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1. Fotografie z 1-go zlotu ZHP w Niemczech pod Gliwicami s,67,78,78.
90-92. ’ ’ ’

2. Polska i niemiecka drużyna bokserska s.83.
3. Artyści - amatorzy występujący w "Żniwni oku" s.126.

t^VII^Rgkopisy^

1. Mowa prezesa Klubu Polskiego Konnej Jazdy w Opolu p.S.Grześkowiaka 
(27 X 1932) na walnem zebraniu likwidacyjnym s.172-174.

2. Legitymacja Leona Malhomme. I Polski Klub Jazdy Konnej w Opolu.
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. ‘ See üöHig überfiüffigen Sdjiipopoftens oor
fr^idjcn Sonfuíat in ÏÏJîïijelmstai doh ber 23et)ô[ferunq 

ni^t mejir nerftanben mirb, uni) bie Sinfetjung biefes Beamten 
ois -ôerfetjrspoften an einer ber Sefatjreneifen itn Stabtinnern 
niel jwerfmafjtger ift? *
. .... bie ißolen, tnenn fie glauben, ©djufe nötig su hoben fi* 
ja jeberjeti auf eigene Sofien einen fRadjtoächter halten tönnen, 
wu bas qSriüatleute ijier audj tun muffen?*

1

(+) Nowy prezydent policji państwowej 
w Opolu.

_W miejsce usuniętego prezydenta poiicjf 
państwowej w Opoki, ,inżyniera Ossow­
skiego został zamianowany radca rejencyj. 
ny dr. Hüter. Ossowski byt socjatistą. 
Hüter jest konserwatystą.
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Ottd „oma Mami i oziecia“
długi utwór z poezji śląskiej „Na pia­

2
i wyrażamy gabinetowi Papena jak 
najostrzejsze Votum nieufności, wzy­
wając go do ustąpienia miejsca poli- 
tvkom, powołanym faktycznie do 
kierowania nawą państwową. Oskar­
żamy obecny gabinet Rzeszy, że w 
najkrytyczniiejszym momencie wy- 
daje na pastwę eksperymentów. 
Wystąpienia rządu Papena — podkre­
śla „Germania“ — nie służą utrzyma­
niu porządku, są natomiast aktem 
militarnopolitycznym, zmierzającym 
do osiągnięcia przez obecny gabinet 
celów wewnętrzno-politycznych.

Berlin, Dwaj byli kanclerze Rze­
szy Marx i Brüning, będący przy­
wódcami centrowców, wystąpili 
wczoraj z ostrym protestem przeciw- 
(ko zarządzeniom nadzwyczajnym 
rządu Rzeszy na terenie Prus. Marx 
na zgromadzeniu centrowem w Kró­
lewcu oświadczył, że akcja rządu 
Papena wywołać musi jaknajwięk- 
sze zastrzeżenia. Brüning, przema­
wiając na wiecu przedwyborczym w 
Monachjum, zarzucił Papenowi, że 
bezpodstawnie zostały wydane za­
rządzenia w Prusach, gdyż odrocze­
nie utworzenia nowego rządu pru­
skiego nastąpiło swego czasu na wy­
raźne życzenie hitlerowców.

W niedzielę 17 bm. urządził Zw. 
Polaków po raz pierwszy w Górnikach 
„Dzień Matki i Dziecka“. O godz. 5 
po południu zebrała się na wielki sali 
p. Szydlowej dosyć pokaźna liczba na­
szych matek z Górnik i Stolairzowic. 
Uroczystość zagaił p. P. i powitał ze­
brane matki i przybyłych gości w oso­
bie p. Bożka z Markowie i sekr. Zw. 
Polaków p. Kłaki z Zabrza. Chór Tow. 
Młodzieży z Górnik odśpiewał dwie 
pieśni: „Zdrowaś Marja“ i „Ojcze z 
niebios“. Do naszych matek przemó­
wił p. Kłaka. W swoim referacie za­
chęcał zebranych do pielęgnowania 
naszej kultury, mowy i obyczajów 
polskich. Matkom1 przypomniał swój 
obowiązek prawdziwego wychowania 
dzieci w ojczystym języku, nauczania 
religji i pacierza w mowie praojców. 
W skupieniu wysłuchali zebrani ślicz­
nego i treściwego referatu p. Kłaki. 
Teraz wygłosił prezes Towarzystwa 
Młodzieży z Górnik drh. P. piękny, 

stowym Śląsku“. Jako drugi z rzędu 
przemawiał p. Bożek na temat „Kobie­
ta w życiu społeczno-gospodarczem“. 
W obecnych trudnych i ciężkich cza­
sach powinna kobieta i matka nie upa­
dać na duchu, ale powinna stać na 
straży i czuwać nad mężem i młodzie­
żą, żeby nie dali porwać się do szere­
gów obafamuconych i zgermanizowa- 
nych. Wy, kochane matki — powiada 
p. B. — musicie się stać terni apostoł­
kami tej polskości na Śląsku. W koń­
cu referent apeluje do wszystkich na­
szych matek, aby na 31 lipca br. podą­
żyły gremialnie do urny wyborczej i 
namawiały wszystkich, żeby głosowali 
na naszą listę Pofeko-Katolickiej Partji 
Ludowej nr. 21, bo tylko Polak nas 
będzie potrafił bronić, a nikt inny. Po 
wywodach p. uraczono nasze ukochane 
matki kawą i plackiem. Przy dźwię­
kach doborowej orkiestry bawiono się 
i tańczono w niezamąconym spokoju.

Hitler fut Smigfeit uni) Äreiheit
Mottonalfojialiltnie Stafellunimebung in Sleitutb

Sleimiß, 20. ShxTt.

(Eigener 33eric6ťl 
_____ i gum ©piel- 

------c.erniebrigt morben. SBenn bie 
_ . „ t gegen Saufanne Bro- 

ft einlegen, bann bürften fie eB tun; bennjrung bradjten e§ mit fifei, baß bie Berlfammlung, 
Dior ber fcitler fiprefeen feilte, nicht, wie ur- 
torii: .' ’ ’ ""
iftattfinben ionnte. _____ .1 „
iß a r a l le Ib e r f a mm i u n g e n im Sorten 
beê SefeflffeaftBifeaufeB nnb im ©tafotgarten per- 
cnftaltet. Bereits in ben fßadjmittagäftunben 
toar in feeiben Särten, in benen Sonderte ftatt- 
fartben, ein f e t> r ft a r l e r 8 e f u fe ju ber- 
geife'nen. Sim ®enb toaren nifet nur bie Särten 
boll befeßt, fonbern aufe bie umliegenben Stra- 
feen ftarï. beôôiïert. mar junäfeft öorgeüfecn, 
baß öitler im Sefellffeaftägarten eine größere 
Stöbe unb im ©tabtgarten eine furge 'älnfprafee 
galten füllte. Ta er jetafe am Sreitag bereit? 
■in mehreren nieberffelefiffeen ©tobten unb außer- 
bera in 91 e i ß e gefprofeen batte, fiel bie ©feluß- 
attffpracfee int ©tatagarten auB. Tie Siebe föitlerg 
tourbe talflür »oim Selfe'llffealftBgarten nafe bem 
©tabtgarten tarfe ßautflprefeer übertragen.

Sm @<eWfea!ftäga.rtett eröffnete ßambtagS» 
ifl&geortaeter Sßreiß bie Æun'bge/bitng unb bat 
mm Stuße unb Tifjiplin. Stafe lurąen 
MnSfHiferungen beB SteifeBtaigBiafegeorbueten § i í - 
Í u f fei, bie tarfe ben

ßlnmar jd) her jÇafencit unb ber Stanbarte
mm> «m. m »ui” ■»- * <~üi

Îr2' baé b*le ^citwn fief) jerfrlitterte. Söenn
baß emíffeetbenb fein merfbe, toetí nafe tfer btel- grD^en Seifter ber Vergangenheit auB ihren 
íetfet eine neue Soalitron ober eine neue Stegie- (gxäoern aufftefeen mürben, bann mürben fie auf 
rang getalbęt merbe, tonbern metl bon smet mit. @eite ber Stationalfosialiften ftefeen unb ihnen 
einanber rtngenben ©öftemen eines enbgulttg ßanlen, baß fie ben Sntffeluß faßten, auB bem 
unterliegen toerbe. ®>ie ntegterung :ßo)>ett©irrfeeinanber»im8eruf§ftänben,iBarteien,8er-  
Sseige nifeifê anfoere? atô.btô 8erfagen ber bt§» Einigungen, klaffen unb Sonfeffionen mieber 
feerigen ^oalitimiébarteien in ben 13 Saferen. 1 eit ein beut ïiieê 8 oll gu formen. Wan ntüffe 
Sßeimar. ®ie Signer ber fRationalfosialiften alle Parteien snfantntenfaffen lönnen, benn b,aê 
iönnten frofe fein, bafe bie dationalfojialiften Sehen jtoinge fie baju, miteinanber sn leben. ’

fôi Me 8aben.9łegterung nifet berani- innere Sefenfufet be§ beutffeen 8o®e§
toortlife

feien; menn fit an bereu «Stelle Rfeen mürben, Uebermintang ber Serrüfenfeeii 
fen toäre ^anfe^JfenelUr nmb grünb-fei ^eilte a&eraM bDrí),atóen. gn a[Ien

fei ge(&,e ^cnie Úíiillimen bon Sftenpdji-en,
ftattfen entftaróen. äftenr üä tun, fagen, baj eê io nidjf toeiter-geiljen
üante ąu nernifeten unb famtltfee ’® Bonne. 8on ben Herren ber ßinfen merbe bie
JRetfe, in ben Säubern unb tn ben stommnnen »n ber 5bati®nalfog«aliften unter»
geřrutíen, fei ffetoer nt ul fe. ffeäßt. fDie Šlátionaífoijraliften hätten fi-fe. ba§

8olitiffe fei bie Nation 
5 a 11 ber 323. e 11. erniebrigt m 

Sie Waßnafeimen tarife bie neue SîotiberorK ŚłattonalfDjialiften 
na brachten e§ mit fifei. bn& bie SRerlfammlung, te ft einlegen, bat.. -------- , -----

•s fte hatten in bretsefen Saferen in geraber ßinie 
üngäife" geplant mar, auf bem 8reußent>laß «e Slfelefenung ber Tribute »erfolgt, 
ifinben tonnte. ®§ mürben bafeer s m e i ©oitalbemolraten unb Bentrum baä.gleiße 

- - - - - tun, bann fei bteê eine ® e u ife e l e t: ®ie reg­
ten fiife jeßt megen bref WiHiarben Wart auf

1 unb haben bofe Statfifelanb öor toenigen Saferen 
mit 130 Wiüiarben Wart bem SluSlanb preis­
gegeben! ©rerçebn Safere hinburfe hätten fie 
auife Selegenheit gehabt, ihr f o j i a I e § £> e r 3 
jufriebensufteHen. jeßt aber hätten fie ihre 
„fojiale Wiffion mieber entbeeft. @ie hätten bon 
'ber fRettung ber SIrbeiterffeaft, ber Sauern, ber 
Seamten, ber Wieter, ber ©auäbeftßer unb über- 

'feanpt aller 8eruf§gruppen gefproifeen unb jebem 
perfiifeert, baß fie allein in ber Sage feien, ihre 
Sntereffen toaferjunefemen. 9lur burfe (Sfemin- 
beleien unb Sügen aber Iönnten fie um bie Šat- 
faifee henumtommen, baß fte auf allen le­
iteten öerfagten. «Sie hätten auch »erjagen 
nt ü f f e n, toeit fie

bie Sntereffen be§ Zolles auseinanber- 
geriffen

. feafeen, toeil fie ben pnlitiffeen 2ßiHen in Einjel- 
iteile ^erlegten unb biefe ge g eni ei n an b e r 
i ä mp f e n ließen.

. S>ie StorauSfeßung für . jebe Seiftung fei bie

Biel gefeßt, alle Stäub« unb Berufe, SonMfianen 
unb Wtci«n mieber sufaimmensnfugeu. Xie -öe- 
teauna fei jung unb entlffeloffener afê ifere ®ęg- 
ner; Xerft habe man bie 8emegung tätigetfetote- 
gjen, bann »erfeöfent unb öerfolgt, unb ba&u f«
noefe ber Terror getomtnen. T>ie -Rational- 
fogialiiften mürben aber ben Terror breifeen. 
«Sie haben in ihren Steißen nifet Willionen Oon 
Witläufern, fonbern Willionen öon Kämpfern. 
Seßt lumme bie Beit ber T i f 3 i p l i n unb ber 
Örbnung, in.. ifer merbe baâ beutffee SUH 
feine eimigen Sräfte mieber anfeßen tonnen.

10 i 11 e r ffeloiß mit ber Slufforberung, baß 
am 31. Suli jeher ben 5Beg jum gangen beutffeen 
8olï gefeen folle, bann merbe Teutiffefianb ge­
rettet merben. Tie Siebe ^»itferê mürbe mehr­
mals hon ft ii r m i f fe e nt 33 e i f a 11 unter­
brochen. 2Ilg fpitler bann unter tofenben §eil- 
Stufen bie fßerifa-mtntag »erließ, mürbe baö 
Iporft-SBeffiel-ßieb unb im StoffeHuß baran ba§ 
T e u t j fe I a n b í i e b gelungen.

TaS 8 o l i g e i P r ä f i b i u m S l e i m i ß 
teilt mu:

Ter Steifeâtaigâaibgeorbnete giUuffe feät im 
(Stabtgarten anläßlife ber Soitler^unfegeibung be­
hauptet, ©itler.märe burfe eine S feil a ne 
be§ fßoligeipräfibenten »erfeinbert mor- 
ben, nafe feiner Siebe im Satfeoliiffeen SSereinB- 
feauê aufe im Stabtgarten gu fiprefeen. Tiefe 
Behauptung ift öä'llig aug ber 2uft gegriffen.

maren non ber Boligei alle Waßnafemen ge­
troffen, um bie p e r f o n I i fe e <5 t fe e r fe e i t 
<0 i t i e r B unb einen reibung.Blofen Ber» 
lauf ber Beranftaitung aufe im ©tabtgarten 
ju gemäferleiften. ffallB fpitler bie Wifet ge­
äußert hätte, oom Satfeoliffeen BereinBlfeauB jum 
(Stabigarfen ju ( fahren, märe feteB unter billig 
fifeerem pbligeilifeen ©feuß geffeefeen.
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przekształcenia oblicza Niemiec.
Naród niemiecki możemy porów­

nać z olbrzymią monetą Bita jest 
ona z masy socjalistycznoi-centrow- 
skiej. Prawa strona to skrajny n? - 
cjonalizm .. a lewa — komunizm , 
Ciężar jej jest groźny, gdyż nasta­
wiony jest na zaduszenie ludu pol­
skiego.

Któż z nas odważyłby się dorzucić 
jeszcze swój głos do tego strasznego 
ciężaru!? Kto to uczyni, jest wrogiem 
swego ludu, na nim nazawsze utkwi 
hańba zdrady narodowej.

Przeżywaliśmy już gorsze czasy, 
przetrwamy przeto i obecne, trudne 
i smutne. Nie rozbiła nas dotychczas 
potęga niemczyzny, więc i teraz nie 
zgnębi nas mimo swej zachłanności. 
Otrząśmy się z trwogi, nie liczmy na 
żadną litość wrogów, opierajmy się 
o własne siły, pamiętajmy w dniu 
wyborów o naszej polskiej partii! 
Ostatnie dni przed niedzielą wybor­
cza muszą być okresem skrzętnej, 
cichej agitacji każdego z nas wobee 
nieuświadomionych rodaków, dzień 
51 lipca musi na naszym Śląsku wy­
kazać zapełnione polskiemi głosami 
urny wyborcze, a ogłoszenie wyniku 
wyborów musi być niebywałą mani­
festacja woli naszego ludu i zwycię­
stwem Polsko-Katolickiej Partji Lu­
dowej.

Ożyj -, zamroczonego snu. siło ro­
botnika i rolnika! Idźcie wszyscy, 
mężczyźni i kobiety, starzy i młodzi, 
owiani duchem Bożym — pod sztan­
dar Polsko-Katolickiej Partji Ludo- 
wej!

Tylko silną wolą, jednością i pra. 
cą lud śląski przeprowadzi swych 
posłow z listy nr. 21. Gliwiczanin.

----------------- ------------ ' À

Dalsze aresziowania w Beninie
PolMk HelmannsDerg bo raz drugi we — flreszlowanle
majora Eîihu’oo ! dcziimcv Rmcwaiwii Canoergha — Enke zairzg- 

many w areszcie
Berlin 22 lipca. Dziś rano b. ko­

mendant policji berlińskiej, płk. Hei- 
mannsberg, major policji Enke i 
przywódca organizacji Reichsbanne­
rn Carlbergh zostali aresztowani. 
Według oficjalnego komunikatu are­
sztowanie nastąpiło z powodu po­
dejrzenia wspomnianych osób o po­
pełnienie czynów, wykraczających 
przeciwko dekretowi prezydenta 
Rzeszy z dn. 20 b. m. Aresztowani 
odstawieni zostali pod silną eskortą 
do więzienia wojskowego w Moabi- 
cie.

Biuro Conti donosi, że czynniki 
rządowe nie zamierzają narazie ogła­
szać żadnych wyjaśnień w powyż­
szej sprawie. Prasa nacjonalistyczna 
wymienia jako powód aresztowania 
komendanta Heimannsberga to, iż 

dążyć on miał za pośrednictwem mjr. 
Enke‘go, członka partji radykalno- 
demokratycznej, do wpłynięcia na 
członków policji, będących zwolen­
nikami socjaldemokratów i Reichs­
bannern, aby wystąpili przeciwko 
jego usunięciu z urzędu. Mjr. Enke 
zredagować miał ulotkę, nawołującą 
rzekomo ludność do wystąpień uli­
cznych. Carlbergh, który z zawodu 
jest aktorem, służyć miał za łącznika 
przy kierownictwie żelaznego frontu. 
W czasie przeprowadzenia rewizji 
miano znaleźć u mjr. Enke'go- list, 
obc:ążający bardzo ciężko wszyst­
kich trzech aresztowanych.

Po przesłuchaniu aresztowanych 
Heimannsberg i Carlbergh zostali 
wypuszczeni na wolność, Enke‘go zaś 
zatrzymano nadal w areszcie.

6493
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śtytucji Rzeszy instrumentu nie­
ograniczonej władzy w Niemczech. 
Jak wiadomo, Brüning zaczął właśnie 
na podstawie tego artykułu sypać 
„Nötverordnungami“ w lewo i pra­
wo, mimo że ani porządek i bezpie­
czeństwo, ani całość granic Rzeszy 
nie były zagrożone. Rząd socjałisty- 
czno-cfentrowski stracił przez swoją 
politykę dekretową wpływy w ma­
sach ludności' i tem samem przygoto­
wał grunt pod obecne rządy nacjo-

— ®ie SuffänMsfeif bes polttifdjen (Seneralfonjulafs. Ser 
ftegterungspräfibent gibt befannt: Ser TOinifter für Ąanbel unb 
Seœerbe bat unterm 1. Suit 1932 mitgeteilt, bafj fid) bie terri» 
tonale 3uftänbigfeit bes Seneraltonfulats ber fRepublif «Bolen in 
Oppeln nunmefjr auf bie ganje SßroDinj Oberfdjlefien erftretft.

nalistyczne.

Hitler piętnuję zaprzańców narodowości
on poulain: Hitlerowcy grogela sio w ohroale niemczyzny—M» oowianamy: Żadnemu »owi nie wolno przez 
zdrada własnego ludu popierać niemczyzny—Siazacy gnia tylko na swa roisaa Katolicka ranie Ludowa nr. 21

Nyssa. Dnia 22 bm. odbyła się tu 
w obecności Hitlera wielka manife­
stacja narodwych socjalistów. W 
przemówieniu swem Hitler zapewnił, 
że w „trzeciej Rzeszy" będzie lepiej : 
będzie wolność, chleb, praca i spra­
wiedliwość. (Ta „trzecia Rzesza4, 
mlekiem i miodem płynąca, znana już 
jest z obecnego doświadczenia. JW 
oklepane bajki hitlerowskie dziś już 
nikt nie wierzy, gdyż w rzeczywisto- 
ścj objawiają się skrajną nędzą i 
mordami poljtycznemi. — Przyp, 
Red.)

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia Hitler zapowiedział zniesienie 
wszystkich partyj (!) i walkę do o- 
stateczności najostrzejszemj środka­
mi. (Oczywiście oznacza to walkę hit­
lerowców z rewolwerem i sztyletem 
w reku przeciw tym, którzy nie po­
dzielają szowinistycznych poglądów 
hitleryzmu. Oto złota wolność w 
„trzeciej Rzeszy“! — Przyp. Red.)

Hitler oświadczył, że pozdrawia 
braci z zagranicy i że nadejdzie czas, 
gdv hitlerowcy odbiorą ziemie, za­
brane Niemcom 15 lat temu. (Od słów 
do czynów jest bardzo daleko, a tem 
dalej, że w tym Wypadku do czynów 
Hitlera należy dwóch. Hitlerowcy 
mieliby w swych dążeniach zabor­
czych chyba więcej powodzenia, 
gdyby przyprawili sobie rakiety i po­
jechali zdobywać księżyc. — Przyp. 
Red.)

Gliwice. W tym samym dniu wie­
czorem przemawiał Hitler w Gliwi­
cach. Nie wysuwając żadnego pro­
gramu, powiedział, że ostatnie za i- 
ścia w Berlinie były naturalnym wy­
nikiem biegu wypadków i gdyby r 
był u władzy, zmiany rządu pru­
skiego dokonałyby się szybciej i 
gruntowniej. Narodowi socjaliści — 
według słów Hitlera — grupują się 
w obronie niemczyzny bez różnicy 
klasy społecznej, zawodu í wyznania.

__ Przyp. Red.; Ostatnie słowa Hit­
lera są chyba dość wyraźnie wypo­
wiedziane pod adresem zaprzańców, 
którzy wyparli się narodowości i 
wiary i zdradzając lud polski, szu­
kają w objęciach hitleryzmu . hono­
rów i zaszczytów. Maluczko jeszcze, 

a zobaczymy, co się 7 nimi stanie. Rę­
ka Sprawiedliwości dosięgnie ich ze 
strony samego hitleryzmu, który 
odrzuci ich jako trędowate plemię. 
Słowa Hitlera są też najwymowniej­
szą przestrogą dla wszystkich, któ­
rzy, pochodząc z naszego ludu i mó­
wiąc jeszcze po polsku, chcieliby stać 
się najmitami hitleryzmu. Tam ich 
rewolwerem i sztyletem nauczą roz­
sądku, a my ich będziemy uważać ja­
ko zdrajców.

Porównując słowa „apostoła szo­
winizmu hitlerowskiego z dotychcza­
sową działalnością i oświadczeniami 
wszystkich innych partyj niemiec-

Lipsk. Nieprzebierająca w środ­
kach i metodach agitacja przedwy­
borcza zawrzała w Saksonji na całej 
linji. Wszystkie stronnictwa polity­
czne, począwszy od komunistów, po­
przez socjal-demokrację i centrum 
do skrajnej prawicy, nawzajem prze- 
ścigują się w gwałtownych napaś­
ciach na traktat wersalski i „niemo­
żliwe granice wschodnie“. Przywód­
cy zgodnym chórem wzywają społe­
czeństwo niemieckie do zdecydowa­
nej i nieustępliwej walki o realizację 
wszystkich życiowych postulatów re­
wizjonistycznych. Rychlej, czy póź­
niej — głoszą, oni — musi paść „ko­
rytarz polski“, stanowiący zarzewie 
przyszłej wojny światowej (?). Nie- 
podlegające żadnej wątpliwości 
zwycięstwo' idei narodowo-wtolnościo- 
we j w wyborach do parlamentu naj- 

kich, spostrzegamy jeden wspólny 
front niemczyzny przeciw ludowi 
polskiemu. Zarówno hitlerowcy i in­
ni nacjonaliści, jak i centrowcy, so­
cjaldemokraci i nawet komuniści wy­
kazują równy apetyt, jeżeli idzie o 
zniszczenie nas Polaków.

To też w nadchodzącą niedzielę ża­
den z nas nie da swego glosu na ich 
polakożercze partje. Cały lud pol­
ski na Śląsku zwarcie głosować musi 
i głosować będzie jedynie na swoją 
Polską Katolicką Partję Ludową nr. 
21. Każdy, kto dba o przyszłość swo- 
ją i dobro swoich dziatek, ten ina­
czej postąpić nie może.

później w sierpniu b. r. przynieść 
musi rozwiązanie drastycznych (?) i 
godzących w narodowe uczucia nie­
mieckie (!) problemów międzynaro­
dowych, wypływających z dyktanda 
wersalskiego, który, zdaniem niemie- 
cko-narodowych, jest największą 
hańbą historji współczesnej (|).

Hasła naczelne przyszłego rządu 
narodowego, to bezwzględna rewizja 
traktatu wersalskiego, wprowadze­
nie w Niemczech powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej (tego je­
szcze brakowało — przyp. Red.) 
zmycie winy za wybuch wojny 
światowej.

—■ Te same hasła są propagowane 
nietylko w Saksonji, lecz przez 
wszystkie partje niemieckie w całej 
Rzeszy.

- -------------------

Patrz, wyborco polski!

do czego flaża twoi wrogowie!
zaorouiaozeniem oowszechnei siužDy wojskowe] chca cl wcisnąć 00 reki 

, henn slalomy i masné gazowa
im w odDouiieozi głosili na eolska ustel
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Czytelnicy ! wzywamy Was do wspólnej pracy !
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Szanowni Czytelnicy! W dniu dzi­
siejszym zwracamy się do Was z go­
rącą prośbą w Waszej i nas wszyst­
kich Polaków wspólnej sprawie. Spra­
wą tą zbliżające się wybory do parla­
mentu niemieckiego.

Nie potrzebujemy Was, Szanowni 
Czytelnicy, zapewniać o tern, jak są 
one dla nas ważne. Nie potrzebujemy 
Wam tego specjalnie tłumaczyć. Wie­
my, że Wy, Szanowni Czytelnicy, któ­
rzy stale naszą gazetę czytacie, którzy 
macie pełną świadomość sprawy na­
rodowej i Waszego posłannictwa, 
spełnicie Wasz obowiązek narodowy i 
głos swój zgodnie ze swem sumieniem 
oddacie tylko i wyłącznie na kandy­
datów ludu polskiego, którzy bronią 
Waszych praw i walczą o polepszenie 
Waszej doli.

Ale to nie wystarcza. Obowiąz­
kiem nas wszystkich starać się, aby 

liczba głosów polskich w tych wybo­
rach jak najbardziej wzrosła, aby jak 
najwięcej braci i sióstr naszych skupić 
pod sztandarem narodowym.

Wiemy dobrze, że po doświadcze­
niach z wyborów do sejmu pruskiego 
wielu, którzy od nas odeszli, zawiódłszy 
się całkowicie na partjach niemieckich, 
zpowrotem już teraz wrócili do naszych 
szeregów. Wrócą oni z pełnem prze­
konaniem, że sprawy polskiej bronić 
mogą tylko Polacy. Wrócą do nas, 
przeKonawszy się, że szkodzili sobie 
i sprawie naszej, wciągając się niepo­
trzebnie w wir burzliwych rozgrywek 
partyj niemieckich, które nas zwal­
czają.

Naszym jednak obowiązkiem jest 
skupiać jak najwięcej rodaków. Dla­
tego też wzywamy Was, Szanowni 
Czytelnicy, do wspólnej pracy z na­
mi. Z gazetą w ręku idźcie od domu 

do domu, tłumacząc Rodakom naszym 
o konieczności spełnienia obowiązku 
narodowego, przestrzegając ich przed 
wciąganiem się w burzliwe awantury, 
jakich świadkami jesteśmy w ostatnim 
czasie, awantury, w których Polakowi 
nie godzi się brać udziału. Przestrze­
gajcie Braci naszych, by nie nadsta­
wiali karku za sprawę obcych partyj, 
ale aby za swoją sprawą baczyli, za 
sprawą polską, za polepszeniem swej 
własnej i swoich rodzin doli. Zachę­
cajcie ich tedy do oddania głosu na 
naszą listę, która właśnie stoi na stra­
ży obrony ludu polskiego. Czyniąc to, 
przyczyniać się będziecie do rozwoju 
naszej wspólnej sprawy i do polepsze­
nia doli ludu polskiego, którego wszy­
scy jesteśmy członkami. A więc do 
pracy! Z niniejszą gazetą w ręku do 
jak największej liczby znajomych.



(ti ,w O

3
N

(ti

Ö <uOCti

re « O•vKN
O «*

IZ)re •■

<5re3

8 •w«•řre

N
£ K N

O re6 6 jj£ á
v o

3

rt-, **
o <a

K oř £
Cti

Cti o

Cti

ce HO
O

Q o c
re

w Jí re

§. S f i* ré

>"« "t
Ötc

<D C

<J>

g 3
E

g S re § a>

<o
<O fe Míjí

®'g 3.2 ©«

®Jg řO íXU-iC
ř re N zí

Q fcrá c

Zó7

«A

W
co
cr.

0)
+-»
(A

8 
£ 
*

(ti

o3

re 
c

& 

N

W

8 
£

N
(A 
<D

O 
bJO 
<D

a 
(ti
E

<D 
N

(ti

tí 
V

V 
a 
Cti

a>
S
I
c

3 
C 
re -*-> 
re

re 
bß

3
Æ
C
V

i

tí 
«V 
bJO

£

bo 
<1>

(ti

(A 
TJ 
O

£ 

e 
g 

u 
ř

v 
m

c

® m

re
5 

£

S «• 
o N 
*" « 

®

c re 
ft c 

Jí re

g

Cti

Ifi 
3 
1 

T3 (ti 
í

(ti 

o

K 
re

N 
v 
'5 
8 

T3 
re*

e 
v 
£

re
£

re re 
■ar 
re £? 

*■’■* »El 
bO O

(ti* 
N 

8

(ti» 
N 

8

£

(ti

8 
N
8

43 
(A

O

5 O

N
P..£

a>^í 
sr, OOO.K,

1

‘8
1

ř re 
O 

■§£

N 
«TÄ

N tř
re « •w 

c 
8 
-o 
re* 
g

<? ° 
•3 ■—- 
fc R 
m Q

WJ ü 

<U <A|

Q g- Ej 26 
’E ď.~.E - — £ > §6-2 E 
I— «i Cti ** •—

Cti
a> n ■r? <-< rz

Sjg "

o 
bjt> V 
I 
3

>)

£.1 <j

M V*
N

O 
W) 
l>

O 
. Jí 
O A 
'" o* M

ÎÏ

cti
Ö 
cti 

T> 
C 
<u 

,tfg 

C Jí

re
jí - 
<« X?

1S re *re re

re re<T C
‘S Q

g ’y1 

" ® re Z -E Ji

'o ■ — 
S^á.2 ę

TE5 T-re Q 
eg^s

S'Q’C ř 
a> o o

’ N 53 ~ --

<n Ň

E 8.2

0:£
* ’8
« 
8*,5’

Ř4H
4/3

Ě o

££

& C Ç 
ü N ft

o w
" ÏÏ

Ď

*-» g »>> <<J TJ 
reá^Šg

.2 íř-gŠ 
te «S re o

w- W — 
□ 
f?S .

• b4 £*»

- &l 

ř A I

M m.E ^"" ó

p>> N cti <A
NJ <ZJ (!></}
2 8- 3 §•! 
o »FS» 
Æ o a> >.-¥

-2 - 
öj> *£Ö 

R 
X> 
re* 
N

o
M 
® « 
8 'o re*

fi 43 8
K C S

« 2*o o* ~ w
« g re o ®
” Jť K 1E

S

íTy £ 

fc* , 'O 5 A jí 
o* h *a 
Ä • • a 

« 3 -8 re

Cti
CD 
X 
.a 

r, o> 
cti *7* ü -S

Jž Cti u
^4 © «

•o E <ti 
o S*3 ' N e *° E 
<*•§£

W — <0
73 ä£« 
/-i ? v

5 & F re re
* tu« fe.2 . s. e

77 W
2 c s
re 2 E —S2»

N-Ö «•§

Ś >>-og: ré'’2

S B‘Ě ® O o re 3 ® S
<A •— E Ä1. CX*-5 »C y 0 r’7? O 2 ra rot •* . rsi »—1 q o xs

O
&

® S >=.re 
ÍJ o « fe 
2cu“- 
O O«v-w

. tv
N £ Ç 

re* .2 
S e

8
§
re

2 <= &’E S. * S g g &g &2

o
ffl
v
N
cti 
N 
(A

•8
(ti 
c

w:” o >-, v Wl u N

č -O .Ä C> re >, 
<u -r m ■ - 
o >• <u 
o -'’E 
.2jí 
£ 2 'jý re re 
re‘"Ln —

ç, re ř1® >. L’t* s •“ P Jí o -o '« E 1/1 "O g 2 c g c M U-e 3

5“§ £gÄ O^-Sřj-S 
® £.£” g*3 g 

O re

ří >>—
N-Q Ěf 
0-2 re

U.' ■--*-* , ' «M
P,'rez' ..S ft ®.S i

*Srîî>><sc^UA'q’tÂ ti> cti © o 

.2Üre

Ě o « 3 re <m

•K &*g ‘B 
f S ^8 
? ■ 

o

P >» >*’re i**'S S.Ä é ® ?

fta . „ a 
J*.S~C « SŽ £jd®

N £ re § 3 AH « ® o ” 
.gggha=«8a>s 

8-gsS^asæ"o 
^■SgiřSreíS

Cti Jx3 N • 
® 2 S w— í «c >>£ E ® P • re«a 
a>52 Ç ® £ re 3 eJS 

= Žre

2.2 o g. >*« re 
Sr.® ® re S £ «/g re 3 £ f£re 
°£&-ŽSo^

® č »— S _ 3-n 5.® — Jri ® C re 3 y -r;

sHà’ss-2 E q W. CX £- g) 
«>gl 

.re w <j o g 
5 e T= '3 re »i C 
N<S re-5 C>^> 
<ti (ti 22 c>
•* ř C9-® ® .>-gg4Sreř^ 
ř®Snnss 
«*ï _^s c_

_J •“* •Seč© 
g ó *-•£?

|'E rt- ř ŽA-g 2 £Ä re » g 
P ’oÂP’SA §, > Jí y jí sř >>! 
£ re c 0 g "Are e £ 
«jí o. ^Oí*ó O A jcH1© .2

A (ti* *^ ca cti Cti* • C ■ <£*-lt CÍ®® Ê 

3NLf®'5C:'Bpf 
53 *rj 52 (ti j*»j

I?2re * aÉl~â

I-řšsss Hfe
®. 7;

re re
re I >* íí& & g „ ®S.®
O _ .2 75 o. N «1

S 4A ”X -W ’-° mX w? <J í/5■£^c£*5>>=Š”

o -Se >&£‘P ©~| G_ 
8Psf:®f

aa SreiS§äEre ”5® 2

^’'©©řS©.E^*QbAX ,
« <u 77 bí*© ý c-o cti CD E b« Ě ,Cgcf jiřg Sg^wro§* 

-s.2jf.Sgj2 s-g .13 
3tlłi:if^^re-5HO^ rx >»*C S o.®,re c Ř>ftre

. jí-S’ě.8 Ł £-2 
£“ re. .í . ’S

9. ’m ’S ® +5! g-8

»“g-Ss-žě 

® a> &J® ju q M », 
S.1S 0 

te 
Cti ĆZ 

E^šCaI 
- >> E

íďuÉ *'■’ 

gs -o

N *C

(A
•Si» jjí

’S

.K‘3
Xí
• r—,

Cti

<D
&

V)

8

KJ

.2

cti

‘S

<n

I wych socjalistów rozparl się wygodnie 
na fotelach przy stole i... czekał. Cze­
ka! na... publiczność. Dosłownie nikt 
111e przyszedł. Wreszcie po kilku go­
dzinach gorączkowego oczekiwania, 
przewodniczący z kwaśną miną ski­
nieniem ręki zamknął ten imponująco 
zapowiadający się „Deutscher Tag“. 
1 to „coś, czego wioska nie przeżywa­
ła jeszcze od niepamiętnych czasów“, 
zakończyło się tragicznie. Musiało się 
tak skończyć, bo ludność wioski, to sa­
mi Polacy, którzy mają własne tań­
ce, pieśni ludowe i niechętnie słu­
chają twardych tonów muzyki i piose^ 
nek niemieckich. Rodacy! taką samą 
odprawę dajcie swym wrogom 31 lip- 
ca, głosując tylko na

Polsko-Katolicką Partię Ludowa nr. 21. I

zniesienie stanu utyłaiKouiego 
tu Bemme i MenMgj

Berlin, 26 ü'pca. Gabinet Rzeszy 
powziął uchwałę, polecającą prezy­
dentowi zniesienie wojskowego stanu 
wyjątkowego w Berlinie i w Branden­
burgii. Według najnowszych wiado­
mości1, pdnośny dekret został już 
przez, prezydenta podpisany.

^i.sip<'&iwunaorwhr>-l!Mhmíú!. nmďutw 
Zamiast so mm., bum ido miu. <

na Roionizacie naszynh ziem i
Berlin. W przemówieniu, wygło- 

szonem przez radjo, minister .Wyży­
wienia Rzeszy Braun oświadaczył m. 
in. że gabinet na ostatniem posiedzeniu ■ 
uchwalił podwójna sumę 50 milj. mk. ! 
wyznaczoną na cele kolonizacji rolnej 
na wschodzie.

Ludu polski, pamiętaj o obronie 
swej ziemi w dniu wyborów!

Klapa „Deutscher Tag’u“ w loiielnlcy
. Strzelcami

dzie^Tlm^f’26 Iip5a- W ubiesU nie- 
żvh niePa niCa pob Strzelcami prze- 
urządzali la ?e.ns^C3'ę: hugenbergowscy 
Tużna dn*lu tym -Deutscher Tag“, 
barwne ^Zæn prze.d uroczystością, 
ulotek n7nIS-Zei speeialui kolporterzy 
ski że Znajmiali mieszkańcom wio- 
mielnicv”^eUiS5her Tag“ b^zie w I- 
zale R °bch'Odzony niezwykle oka- 
śni ludowe hspjewane' niemieckie pie- 
iiiemieckïe ’ Mą wyprowadzane tańce 
maSe E bę,dą Patetyczne dekla- 
delegatówd£u pJornienne przemówienia 
słowem będzęieZ1tn dobor°Y-a prkiestra, 
wioska na 2, t0. cos takiego, czego
szcze nipd niepamiętnych czasów je- 

n n przezywała.
liczbie lnaCZOne3 godzinie orkiestra w

n zarząd niemiecko-narodo-
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W dniu 31 lipca ludność polska sta­
je do wyborów z własną I stą polską. 
Przez udział w wyborach daje do­
wód, że żyje, że rozumie swe posłan­
nictwo narodowe, że walczy o należ- 

. ne jej prawa, o sprawę polską w 
Niemczech. Wynik wyborów jest dla 
nas niezwykle ważny. Całym swym 
wysiłkiem zabiegać musimy o zwięk­
szenie liczby głosów polskich. Akcją 
wyborczą ob jąć musimy jakna i- 
szersze rzesze. Zmobilizować trzeba 
wszystkich rodaków naszych. Do 
wyborów stanąć musimy ławą.

W akcji tei wielką rolę odegrać 
mogą towarzystwa polskie. Do was, 
zarządy towarzystw polskich, zwra­
camy się też z gorącą prośbą, stańcie 
z nami do wspólnej pracy. Zarządy 
organizacyj naszych dawały zawsze 
dowód zrozumienia swych zadań, o- 
bowiązków względem narodu. Dzię­
ki ich staraniom uroczystości j ob­
chody narodowe zapełnione były u- 
czestnikami.

Jednym z na jważniejszych obo­
wiązków narodowych jest obecnie u- 
dział w Wyborach i głosowanie na li­
stę polską. Ten obowiązek musi 
spełnić każdy Polak i każda Polka. 
Od człopków towarzystw społeczeń­
stwo i naród musi jednak wymagać 
więce j. Niietylko o oddanie głosu cho­
dzi, co każdy uświadomiony Polak 
uczynić powinien, ale o czynne wzię- ‘ 
cie udziału w akcji wyborczej. Każ­
dy członek organizacji czuć się też 
powinien jako organizator, który do 
urny wyborczej przywiedzie szereg 
znajomych rodaków, który dopilnu­
je, aby wszyscy mu znani Polacy 
spełnili swój obowiązek narodowy, 
a nie oddali głosów na wrogów ludu 
polskiego.

Do was więc, zarządy towarzystw, 
których członkowie nieraz dali do­
wód poświęcenia dla pracy narodo- 

, we j, zwracamy się z gorącym ape­
lem, dopomóżcie Komitetowi Wybor­
czemu w akcji wyborczej przez sa­
modzielne 
własnym zakresie w kole swvch 
wpływów, 
polska dobrze spełni swój obowią­
zek, jeśli każdy członek organizacji 
będzie pionierem naszej listy, jeśli 
każdy członek organizacji postawi 
sobie za punkt honoru zdobycie kil­
ku głosów polskich, to wtenczas na- 
pewno odniesiemy zwycięstwo. Licz­
ba głosów polskich napewno wzroś­
nie.

A więc do wspólnej pracy bo 
wspólny jest nasz cel: bronić pol­
skości.

Towarzystwa nasze bronią polsko­
ści w życiu społecznem przez pielę­
gnowanie mowy i obyczajów pol- 
skicji.

Lista polska przez posłów swych 
bronić bedzie polskości i praw ludu 
polskiego przed forum całego pań­
stwa.
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W dążeniu do wspólnego celu po­
dajmy sobie dłoń i zgodną współpra­
cą i szeroką agitacją na rzecz posłów 
polskich przez głsyyinie ną
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walczmy o polepszenie bytu ludno­
ści polskiej w Niemczech.

Członkowie Towarzystw Polskich!

Zarządy! Rodacy! Rodaczki!

Dla polepszenia doli własnej i doli 
przyszłych pokoleń głosujmy tylko 
na

Polska Katolicka Parno milowa
Odezwa Dzielnicowego Komitetu Wyborczego na Śląsk Opolski:

R0DACV!
Bezrobocie, głód i nędza — dają się we zna­

ki biednemu ludowi górnośląskiemu. Coraz to 
większe ciężary podatkowe ciążą na rolniku i 
robotniku. Zdziczenie umysłów, niedowiarstwo 
i bezbożność, to objawy dzisiejszego życia spo­
łecznego.

„ Notverordnung! " nie zmniejszyły dotąd 
nędzy i zamieszania. — Nie ratują też położe­
nia puste obiecanki hitlerowskie, albo hasła 
komunistyczne, bo nie próżne słowa, ale ucz­
ciwa praca, spokój i poszanowanie praw do­
prowadzą nas do lepszej przyszłości.

Jesteśmy synami starej zlem! górnośląskiej. 
Jesteśmy Górnośiązakmi, szanujemy naszą pol­
ską mowę ojczystą I noszę wiarę katolicką. 
Jesteśmy przywiązani do naszej ojczystej ziemi 
i wierni pozostaniemy naszym obyczajom.

Choćbyśmy wszystko stracili — mowy I 
wiary naszych ojców nie stracimy.

Dlatego wszyscy —- młodzi i starzy, diłopi 
i kobiety — głosować będziemy

w dniu 31-go lip«s na naszą listą

Mi Katholische lloikspariei
'f (Polska Katolicka parna Ludowa)

Ks. Koziołek, Božek, Wilczak, Kwoczek.
21 (+)

Uwaga; Wybory odbywają się od godz. 8 do 5 po południa.



Nasze maiki w pracy wyborczej
Podniosłe zebranie Polek w Zabrzu

Systematyczna robota, prowadzo­
na przez naczelną organizację we 
wszystkich dziedzinach życia pol­
skiego, spowodowała, że do roboty 
tej stają również nasze matki. Mało 
ich coprawda jeszcze, ale z wzrostem 
naszych wysiłków coraz bardziej 
roztaczać się będzie uświadomienie 
narodowe naszych Polek, które już 
•oddają i jeszcze większe oucladzą 
społeczeństwu polskiemu przysl igi.

Jednym z dowodów tego było ze­
brań e matek, urządzone w Zabrzu 
(na sali p. Rotha) dnia 21 bin. wlecz. 
Przewodniczący, p. A. Pawliczek, w 
serdecznych słowach powitał matki i 
gości, poczem oddał głos referento­
wi dzielnicowemu, p. Wawrzynkowi 
z Opola.

Referent mówił o znaczeniu Polki 
w życiu narodowem, w szczególności 
vv życ u ludu naszego na Śląsku. Za­
chęcał matki do pójścia za przykła­
dem mężów, którzy skupiają się w 
silnej organizacji polskiej, i za przy­
kładem młodzieży, która równ eż 
stworzyła własne, pochwały godne 
życie organizacyjne.

i Jeżeli matka jest dobra, to oprze 
się na wytycznych pracy naszego lu­
du. interesować się będzie towarzy­
stwami kobiecemi, by wychowywać 
swe dzieci w zdrowych poglądach na- 
ro owych, kulturalnych i religijnych 
i oddać je sprawie polskie j jako po­
żytecznych członków ludu.

Matka-Polka musi iść za wskaza­
niami naszego wodza na Śląsku OpoL 
» im, ks. prob. Koziołka z Grabiny.

ap an ten. choć sędziwy, choć szy­
kanowany przez naszych przeciwni- 
i ‘ie£Inak stanął na czele swego 
ludu by przez Polską Katolicką Par. 
ÍJC Ludową prowadzić go w dniu 31 
bm. do zwycięstwa. Ks. prób. Ko­

ziołek jest bohaterem idei polskiej i 
katolickiej na Śląsku. Razem nim 
matki stanąć muszą do walki wybor­
czej i, nie zważając na bałamutne 
słowa centrowców, głosować muszą 
w niedzielę jedynie na Polsko-Kato. 
licką Partję Ludową nr. 21.

Nie dość na tern. Matka, jako do­
bra Polka, zachęcać winna także 
swego męża, swe dzieci i swe znajo­
me, by wszyscy w obronie narodu i 
kościoła oddali głos na kandydatów 
ludu polskiego.

Słowa referenta przyjęły zebrane 
Polki z serdeczną wdzięcznością, 
przyrzekając pracować przez krótki 

czas przedwyborczy i głosować w 
dniu wyborów tak, jak nakazuje pol­
skość i wiara katolicka.

W dyskusji p. Pordzik objaśnił ze­
branym położenie polityczne w 
Niemczech, przyczem nawoływał do 
solidaryzowania się z PKPL.

Przebeg zebrania był doniosły, 
matki nabrały otuchy do walki o naj­
droższe skarby ludu polskiego, o je­
żyk ojczysty i wiarę katolicką. Mat­
ki, uświadomione Polki z Zabrza i 
okolicy są przekonane, że ich zgodnv 
front wyda w niedzielę bardzo dobre 
owoce dla naszej sprawy.

Obecny.

Tak wyqlqda Twoja kartka wyborcza

Rei<hstaqswahl 1932 
Wahlkreis Oppeln 0.-5.

1 Sozialdemokratische Partei Deutschlands
■ ( \

Nationalsozialistische Deutsche Arbeiterpartei

Kommunistische Partei Deutschlands i
Deutsche Zentrumspartei 11 •

1 5
Deutschnationale Volkspartei Ji

Í

Tyll1

Deutsche Volkspartei f 1
ko 

li 
___

i

7 Reichspartei des Deutschen Mittelstandes 7
0 Deutsche Staatspartei

16 Deutsches Landvolk 11)

1

trzyi1

JL Christlich-sozialer Volksdienst 1 1

1 1

17
z

Sozialistische Arbeiterpartei Deutschlands 1 7

21i Polnische Katholische uoihsoartoi 
(Polska katolicka Partia umowa)

I koziołek, Bożek, Witczak, Kwoczek. 21
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®ie anWtuMos
Me Wen W!

2>et SBa^laufruf ber poittiftheit 9Rtnber^eit
Sn einem langen SSaíjlaufruf bet polni- 

fdjen ŠK i n b e r f) e i t heißt ež: ®a§ polnifdje 
S r i D a t î dj n I w e f e n Werbe „trofe aller Sťbý« 
innen" (!) auêgebaut. Sn <5 Rieften, too faz 
bie Wleljrheit befaßen (!!!), bemühten fidj tne 
fßolen um bie (Śrricfjtune einer ©iiijefe ©ppeln 
mit einem poiniftfjen SJijĄof nnb einer poínifájen 
geiftlidjen Śtfabemie in Öppeln?

i
i 8ln fid) überrafcht ber polnifdje SSaljlaufruf 
nidjt, benn bie Wien haben eê immer öerftanben, 
mit ^Behauptungen mehr als großzügig unb mit 

'Säuberungen großmäulig au fein. paßt ja 
hacß jo gut,;ju feen Wrijältniftcn ber ® e u t ( dj en 
i n ’it o b c f j ď) Í c j i e u, faß bie, 4?ofcn ■ in 
^cjtbberfchlefie-n üihfo m e h r b e a nj p r,u d> e n, 
je: Weniger brühen ber beutfćpen Wlinberheit ju- 
geftanben mirb. Saß fie aber nodi immer nidjt 
bon bem „3ahlenfompler" befreit finb, baß „in 
Sdjlefien eine polnifdje SÖlehrheit anfäffig" fei, bą§ 

;bebarf immer mieber — um ber 25 aßt beit 
mitten — ber ÎRidjtigftettung: eä gibt in Cher rfjic= 
fien faum 5,5 fßrosent bcr gefamten hiaijibercrfjtig« 
ten SBebölferung, bie firfj jur polnifrfjen 
SJlinberßeit befennen. ( '

M v 
Polnisches Porzellan

fßofen. 3'it’ci fleine Wrfonunniffe  bilben 
jur Seit ben Sefprädjgftoff in beutjdjen Steifen. 
Sn SH u t m i f d) e I hielt ein p o 1 n i f d)_e r 
fjjfarrer eine bonnernbe fttebe gegen Seutfdî- 
lanib, nahm eine i r b'e 'n c ’S dj ü f f e (. sur $anb 
un’b rief: „So tote biefe Schöffel am ®oben ä e r= 
f d) e 111, toirb and) Seutftfjlanb serfdietten unb 
bernidjtet Werben." fît Warf bie Sdjüffel auf bie 
SHiarfliefen, bie Sdjüffel blieb aber s'u feiner 
großen Seftürjung g a n 3. — Sie anbere ®e- 
fdj.idjte fpielte fidj auf bem Sojen er »aupt- 
Bahnhof ab. Sei Slntünft eines Serien» 
3uge§ au§ Seutfdjíanb (prang ein ile.ineS 
SKäbdjen aug einem æagen, lief mit einer 
großen Sitte auf ben nädjften foerrn au unb 
überreichte ihm bie Süte, ,'bie mit ^Berliner 
Sedereien gefüllt war. 9luf feine erftaunte Srage, 
Wie er su bem Sefdjenf fornme, jagte ba® Sinb: 
„SJletne Slutter hat mir in Śerlin bie Sitte 
gegeben unb gejagt, ich foH fie mit. fdjönften ®rü-., 
ßen bem er ft en Solen in Sofen geben." 
Siefer „erfte Sole" War aber einer, bet Süßter 
ber b e u t f dj e n SRinberßeit.
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Semgegenflber iTt Teftjiqteuett 
bafj ©r. ©anehi [ein SImf mit große 
ter Dbjeltinität »ermattet unb ofyu 
Slnfeljung ber tßerfon ober Partei 
[eine in biefer 3eit befonbers 
fernere gSffidjt erfüllt, Sftajjgebenbe 
Greife ber »erf^iebenften fRictjtun* 
gen haben bies bisher immer an» 
erfannt.

©

leist beim gSoIijeipräfibium in St- 
berfelb tätig. Gr befitjt fomit bie 
benïbar befte SBorbiibung für bas
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Do Młodzieży!
Za trzy dni odbędą się wybory do parlamentu niemieckiego. W wy­

borach tych ludność polska staje z własną listą polską nr. 21. W wyborach 
tych wszystkiemi naszemi siłami starać się musimy o wzrost głosów polskich. 
Do pracy wyborczej na rzecz listy polskiej stanąć muszą wszyscy. Ni­
kogo nie może zabraknąć.

Młodziey polska! I Ciebie wzywamy do pracy. Ty młodzieży, zrze­
szona w towarzystwach młodzieży, gniazdach sokolich, drużynach harcer­
skich i klubach sportowych, w pierwszych stanąć musisz szeregach! Ty 
przedewszystkiem walczyć musisz o polepszenie swego bytu i bytu całego 
ludu polskiego w Niemczech, bo Ciebie przecież nazywają przyszłością na­
szego narodu. A więc do pracy! Czasu już niewiele. Już tylko trzy dni 
dzielą nas od dnia wyborów. Całym wysiłkiem stań zgodnie do pracy.’ 
Chodźcie od domu do domu, mówcie jedni drugim o obowiązku głosowania, 
obowiązku oddania głosu na

Polską Katolicką Parlję Ludową nr. 21
Patrzcie, co robi młodzież niemiecka. Zorganizowana jest w różnych 

organizacjach i sama honorowo spełnia wszystkie posługi wyborcze, sama za- 
æga o głosy wyborców. Wam nie wolno patrzeć z założonemi rękami, jak 

c cy starają się zdobyć głosy polskie na swoje listy. Młodzieży! Sprawą 
onoru Twego jest, aby każdy z Was brał czynny udział w pracy wybor­

czej. Niechaj nikogo nie będzie, coby lenił w tej pracy i nie stanął na zew 
wyborczy.

Młodzieży polska, sokoli, harcerze, sportowcy, do pracy, do agitacji 
omowej za listą polską! Niechaj nikogo nie zabraknie. Wszyscy zabiegajmy 

o wzrost głosów polskich.
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Imielnica broni się przed germanizacją centrową
Strzelce, 27 lipca. Rozległa wioska 

Imielnica w pow. strzeleckim należy 
do najlepszej pod względem polsko­
ści. Nić też dziwnego, że wszystkie 
partje niemiecike usiłują za wszelką 
cenę pod płaszczykiem różnych hi- 
merycznych obiecanek przyciągnąć 
naszą ludność do swych obozów. 
'Wszelkie jednak ich dotychczasowe 
zakusy spaliły na panewce; rodacy 
nasi twardo stoją przy swym sztan­
darze narodowym i ani myślą prze jść 
do obozu renegatów i różnych tani 
,,Volksbeglueckerów“. Ostatnio par- 
tja centrowa urządziła tu wiec 
przedwyborczy, na którym przema­
wiał sekretarz centrowej partji robo­
tniczej, p. Ehren z Gliwic. Bogato 
reklamowany wiec ściągnął na salę 
ca. 300 osób, p. in. kilkunastu hitle­
rowców z sąsiednich wiosek. P. Eh­
ren powitał zebranych słowami: 
.,Gelobt sei Jezus Christus“, kalkulu­
jąc w swej mózgownicy, że tern ka- 
tolickiem pozdrowieniem już ujął 
sobie Polaków. Chwalił do przesady 
Brueninga, potępiał srogo rząd Pape- 
na. Nawoływał do oddania głosu tyl­
ko na partję centrową, bo. krzyczał 
— ..centrum, jako jedynie katolickie, 
będzie bronić waszych praw w ko­
ściele i w domu“. To ubodło hitle­
rowców, którzy wywody p. Ehrena 
zagłuszali głośnem gwizdaniem i nie­
pochlebnymi wykrzyknikami, rzuca- 
nemi pod adresem centrowców. 
Wszelkie nawoływania przewodni­
czącego do spokoju przebrzmiały bez 
echa. Wreszcie p. Ehren zdobył się

na rozpaczliwy czyn: .Wszyscy nie- 
centrowcy niech natychmiast opu­
szczą salę-“ Skutek był piorunują­
cy. Fala ludu rzuciła się ku we jściu 
i po pewnym czasie na sali zapano­
wało grobowe milczenie. Pozostali 
tylko miejscowy nauczyciel, jego sę­
dziwy ojciec i p. Ehren. Z takim tru­
dem wyuczonego referatu p. Ehrena 
uczestnicy nie wysłuchali do końca. 
O! jaka szkoda! Bo dowiedzieliby 

się, jak niecną jest taktyka centrow­
ców. Obiecują, a niczego nie dotrzy­
mują. Przynajmniej p. Ehren po 
swym ,,tryumfalnym“ objeździe po 
Śląsku nie będzite mógł chwalić się 
przed ks. prałatem Ulitzką, że wystę­
pami swymi zrobił wyłom w szere­
gach ludności polskiej, która w dniu 
31 lipca głosować będzie jak jeden 
mąż na Polską Katolicką Partię Lu. 
dową nr. 21.

J. K-WSK1.

Harcerstwo Polskie w Niemczech.
Związek Harcerstwa Polskiego w Niemczech jest organizacją 

samodzielną. Ideologja Z. H- P. w Niemczech oparta jest o pierwowzór 
angielskiego skautingu, i harcerstwa polskiego, przystosowanego do 
potrzeb polskich. W. Z. H. P. w Niemczech obowiązują prawo i przy­
rzeczenie w całej pełni, a tylko wfewnętrzna struktura Związku, dalej 
przepisów i regulaminów jest inna, przystosowana do warunków 
miejscowych.

Związek H.P. w Niemczech dzieli się obecnie na 3 hufce i 3 drużyny 
samodzielne, a mianowicie hufce bytomski, gliwicki (Śląsk Opolski) 
i berliński, drużyny w Opolu, Wrocławiu i Bremie, podporządkowane 
naczelnikowi. Naczelnik wchodzi w skład Wydziału Wykonawczego 
i Zarządu Głównego Z.H.P. w Niemczech.

Związek Harcerstwa Polskiego w Niemczech liczył w dniu Wal­
nego Zebrania (14.11 1932), które odbyło się w Bytomiu:

14 druż. męsk. — druhów 409
3 „ żeńsk. — harcerek 190
3 K. P. H. — członk. 115

razem 714

Przyrost w stosunku do zeszłorocznych liczb wynosił ogółem 172 
członków. Zbiórek wszystkich odbyło się w r. 1931 ponad 1000, wy­
cieczek około 100, a na większych obozach i wycieczkach spędziło 
143 uczestników 2530 h.-dni. Wyrobienie techniczne tak się przed­
stawia:

Monie Mii KomeeMl 
p. Konsula Generalnego Rzeczypospo­

litej Polskiej w Opolu.
Opole. Prezydent Rejencji ob­

wieszcza, że minister Handlu i Prze­
mysłu podał dnia 1 lipca br. do wiado­
mości, iż kompetencja terytorialna 
Konsulatu Generalnego Rzeczypospoli­
tej Polskiej w Opolu została rozszerzo­
na i obejmuje obecnie cały obszar Pro­
wincji Górnośląskiej.

f Die Reitbahn des Derrn 
malbotntne

Sa£b ift eS ein gabt »er, fettbembaS 
fttïat ©enerainb" bon æeutben nach Obbetn bet» 
legt toorben ift. æie befannt, fcölua fierr Mai» 
ijomme fîin Saget in CbbeltvSBiíbňmátaí,

. ÍĎíLa$ief«i: gute ^ole^t’ft ein begeiftexter leitet 
unb ißferbefieunb. — 3a, unb wenn ei einmal 
leine Seit bat, über 2anb ju reiten, um für baž 
gelobte 2anb ju Dräfentteren unb mit beat Xa» 
lern herum ju Werfen, aI3 ob fie in fßolen auf 
ben Säumen machten Würben, bann läfet er feine 
Sirfušbferbe auf bet „Xurnterbaön“ ftcb aus» 
taufen (b. 6. feine fRennbatm ift nur eine Sířena, 
bie er neben bent ßonfulat in betn bajugebört» 
aen ©arten bat bauen laffen). —- fott fogar
borfommen, bafe bie Sířena bon ben barauf um» 
berliegenben Steinen befreit Wirb, Waê immer» 
bin berWunberlicb erfć&etnt; aber Was tut nicht 
ein Sßole für feine 'Bferbe. — 91m Montag ge» 
iebab baž SSunber. Man redrte bie ‘Sířena unb 
bie Steine würben über ben Saun auf bie fßif» 
toria--Stra&e geworfen. SSarum lann man ba§

Instruktorów 1 Harem.
III. Stp. 131 mł. harc.
II. » 32 H
I, » 4 «

Harcerz Rp. 2 »
I. gwiazdkę 27 zuchów.

Po przyrzeczeniu 164 mł. harc, i 27 zuchów, sprawności posiada 
130 mł. harc.

Rozmiary pracy skromne wprawdzie, ale warunki bytu a nawet 
pracy są bardzo trudne. Z trudności tych rzadko kto sobie zdaje w zu­
pełności sprawę. Pozatem materjał spotykany w drużynach nie zawsze 
stoi na równym poziomie, a stąd jedna z najważniejszych trudności 
w postępie wyrobienia harcerskiego. Gromadzić trzeba zaś wszystkich, 
zbierać materjał, który się napotyka. Nie zawsze można wybierać, bo 
każda jednostka musi być dla polskości wykorzystana, należy każdą 
jednostkę dla polskości utrzymywać i w każdej jednostce wyrabiać 
poczucie polskości. Warunki walki o utrzymanie polskości, pielęgno­
wanie mowy ojczystej są warunkami pierwszymi w pracy harcerstwa 
polskiego zagranicą wogóle a więc także i Z.H.P. w Niemczech.

beź flouMâ« 'nacbSbag aufmagen? Æ nachmittag
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Od naszego Czytelnika p. L. K. 
otrzymujemy następującą korespon­
dencję:

Zdawałoby się, że niema już po­
trzeby wyjaśniania i mówienia, że 
trzeba glosować tylko na listę pol­
ską. A jednak do dzisiejszego jeszcze 
dnia wielu jest takich Polaków, któ­
rzy ulegają wrogom naszym i głosów 
swych nie oddają na listę polską.

Przedewszystkiem wielu jest ta­
kich naiwnych i krótkowzrocznych, 
którzy mówią ,,głosować będę na tę 
czy inną partję niemiecką, bo może 
będzie lepiej“. A ponieważ od sze­
regu lat takiemu człowiekowi mimo 
że oddaje głosy obcym, nie jest le­
piej, ale przeciwnie z roku na rok 
gorzej się powodzi, więc głosuje raz 
na tych, drugi raz na innych Niem­
ców. Zaślepiony, nie widzi nawet, że 
wszystkie partje niemieckie dziś za. 
jęte są walką o władzę, nie zaś o po. 
lepszenie doli ludności pracującej i 
dlatego ślepotą jest dotknięty ten, 
kto sądzi, że, głosując na partie nie­
mieckie, poprawi tym sposobem swo­
je położenie.

Wielu również ulega niestety de­
magogicznym hasłom, sądząc, że ten 
ma słuszność, który najwięcej krzy­
czy. Wiedzą o tern agitatorzy par­
tyjni i dlatego to rozpalają walki wy­
borcze, dlatego to w krwawych bit­
wach, po ciałach zabitych i rannych 
starają się dojść do władzy, zdoby­
wając głosy wyborców.

Czyż którykolwiek Polak, napra­
wdę rozsądny i przewidujący, mógł­
by pójść za terni hasłami, mieszać 
się do wewnętrznych walk partyj 
niemieckich, oddając swój głos na po­
pieranie ich partyjnych interesów? 
Niechaj nikt nie ulega demagogii 
partyj niemieckich, które mówią, iż 
trzeba iść razem ze socjalistami albo 
hitlerowcami, że trzeba wybierać 
centrowców, albo, komunistów. Ani 
centrowcy, anj komuniści, ani socja­
liści. ani hitlerowcy nie polepszą 
Twego położenia, ciężko pracujący 
Polaku. Dlatego nierozsądnie było­
by oddawać głosy na obce partje.

Są tacy, którzy twierdzą, że nie- 
warto głosować na listę polską, bo 
nie wiadomo, czy zdobędzie się swe­
go przedstawiciela w parlamencie. 
Ale i to jest tylko dowodem krótko­
wzroczności. Nieraz powtarzaliśmy i 
powtarzamy raz jeszcze, że ludności 
polskiej w Niemczech jest tak wiele, 
że nie jednego, ale kilku posłów mo. 
że ona przeprowadzić do parlamen­
tu niemieckiego. Obowiązkiem na­
szym jest uświadamiać ludność pol­
ską, przekonywać ją, dodawać jej o_ 
tuchy i wskazywać, że własną swoją 
pracą napewno cel swój osiągnie. Tą 
drogą bowiem będziemy mogli zdo­
być posłów do parlamentu tak. jak 
ich mieliśmy przed wojną z tych sa­
mych terenów.

spełniamy święty obowiązek wobec 
narodu naszego, oddajemy niepo­
mierną przysługę słusznej sprawie.

Wrogom naszym zależy na tern, 
aby wykazywać, że w Niemczech 
niema Polaków. Czyż chciałbyś 
więc, Polaku, aby przez Twoją opie­
szałość. przez Twoje niezrozumienie 
sprawy umożliwić najbardziej za­
ciętym szowinistom walkę z żywio­
łem polskim, czy chcesz jm pomagać 
w odbieraniu naszych praw narodo­
wych i sam przykładać rękę do po­
garszania położenia ludiiości pol­
skiej? Na to żaden Polak, mający 
choć odrobinę poczucia polskości, 
mający żywe i wrażliwe sumienie, 
pozwoljć nie może. Dlatego też my 
Polacy w Niemczech idziemy do wy­

borów -, własną listą, dlatego wszy­
scy musimy swój głos oddać na

Polnisele iMstit Ualkspartei nf01
(Polską Katolicką Partią umową) ' £ ■

Oddając głos na listę polską, stwier­
dzamy, że my, ludność polska, w 
wielkiej masie zamieszkująca zaró­
wno na ojczystej ziemi na wschodzie 
Niemiec jak i w wielkich masach na 
wychodźtwie, mamy swe odrębne 
potrzeby, że do ostatnich sił walczyć 
będziemy o należne nam prawa, któ­
rych w parlamencie niemieckim bro­
nić może tylko Polak.

Niechaj więc wszyscy ci Polacy, 
którzy w ostatnich wyborach nie gło- | 

sowali, którzy glosowali na obce par­
tie czy to z lenistwa, czy też z nie­
zrozumienia sprawy, dziś naprawią 
swój błąd. Niecha j w dalszym ciągu 
nie przyczyniają się d> pracy ger- 
manizatorów ludu polskiego, niechaj 
na siebie nie biorą odpowiedzialności 
za wytwarzane nowych szeregów za­
przańców i obłudników z dzieci ro­
dzin polskich. Niechaj żaden z nich 
nie ośmiela się działać wbrew swoim 
interesom, a na rzecz wrogów. Jeśli 
więc nie chcesz pomagać Twoim 
wrogom, jedna jest tylko dla Ciebie 
droga, w nadchodzącą niedzielę mu­
sisz oddać głos na

Poissa Katolicka Panie ludowa

Wątpiącym
Choćbyśmy nie mieli jednak uzy­

skać własnego przedstawiciela przez 
oddanie głosu swojego na listę polską



na lisię nr. 21“
Idziemy do wyborów“
„Glosujemy tylko

Codzień otrzymujemy listy od naszych 
Czytelników. Rodacy piszą nam, dając 
wyraz swej radości z tego, że znowu tu 
na Śląsku będą mogli oddać glos na 
ukochanych swych przywódców, ks. prob. 
Koziołka i Arkę Bożka. Z wszystkich ko- 
respondencyj przebija mocny ton oburze­
nia na niecną taktykę obcych, niemiec­
kich partyj, które mimo swego nawskroś 
wrogiego do Polaków ustosunkowania 
się,tym razem znowu ubiegają się o gło­
sy naszych wyborców.

Jedną z korespondencyj napisaną pod 
adresem wszystkich wyborców polskich, 
przytaczamy poniżej w całości:

Sprzęcice, pow. strzelecki, w lipcu.
Jeżeli wypada napominać Was, ko­

chani wyborcy, byście brali udział 
w niedzielnemi głosowaniu, i jeżeli 
trzeba Wam wskazać, na kogo macie 
oddać swe głosy, to jest tylko taka 
odpowiedź; Idźcie wszyscy do wybo­
rów, głosujcie wszyscy tylko na listę 
polska nr. 21.

Szaleńcem jest ten, ktoby odwa­
żył się oddać głos swój wrogom, któ­
rzy usiłują wydrzeć nam nasze naj­
świętsze skarby, dane nam od Boga, 
mianowicie ' religję i mowę ojczystą. 
Szaleńcem, kto idzie zaprzedać głos 
swój naszym prześladowcom, którzy 
wydzierają nam ostatni grosz, na po­
datki i w dodatku nas jeszcze ger- 
manizują j chcą wytępić.

Sądzę, że wszyscy nareszcie prze- 
! konaliście się, dokąd wrogowie za­
prowadzili tych, którzy dali się otu­
manić tak dalece, że nawet pogardzi­
li ojczystym językiem i wiarą. Ci o- 
tumanieni, należąc kiedyś do słynne­
go narodu polskiego, będąc kiedyś w 
naszych szeregach, teraz w ogólnej 
walce polityczne i . jaka rozszalała w 
obozie partyj niemieckich, nawza- - 
jem się mordują. Hitleryzm' i komu- I 

nizm powoduje nietylko, że oni czy­
hają na życie bliźnich, lecz że wal­
czą zawzięcie przeciw własnej naro­
dowości i kościołowi.

Kto jeszcze kocha polskość i wiarę 

chana ziemię, przypomni jde sobie 
pracę przodków naszych, ich wier­
ność dla narodowości i kościoła, ich 
odwagę w czasie Kulturkampf u- ich 
męstwo w czasie wiekowej obrony 
języka ojczystego i zwyczajów na­
rodowych. Onj wielkiemi ofiarami 
pobudowali drogę sercu naszemu ko­
ścioły. oni w spuściźnie pozostawili 
nam bogate skarby duchowe, oni 
przykazali nam bronić naszej ziemi, 
ą to wszystko mamy teraz oddać w 
ręce wrogów!? Bo przecież wrogo­
wie przez to. że ubiegają o nasze Klo- 
sy. chcą. żebyśmy im na łup wydali 
wszystko, co jeszcze posiadamy. 
Dajmy tym wrogom należytą odpra­
wę, nje pozwólmy, aby choć jeden 
głos był stracony dla naszej polskiej 

katolickiej listy.
Słuchajmy tylko głosu swego ser­

ca i głosu swego sumienia, który na­
kazuje czcić pamięć przodków i do 
ostatniego tchu bronić tego, co od 
nich oddziedziczyliśmy i co zdoby­
liśmy pracą własnych rąk.

Nie wierzcie, wyborcy rodacy, ża­
dnemu Niemcowi. Walczcie przez 
oddanie głosu na polską listę przeciw 
centrowcom, hitlerowcom, komuni­
stom i wszystkim innym którzy za­
kładają łańcuch niemczyzny na kark 
naszej polskiej młodzieży, wciągając 
ją do wrogich polskości towarzystw. 
Odwróćcie się nawet od tych księży, 
którzy nadużywają swej władzy ka­
płańskiej w celu niemczenia W as i 
Waszych dzieci.

Tylko naród głupi, nieoświeconv 
ulega namowom wilków, w owczej 
skórze, naród uświadomiony nie da. 
je się otumanić, przeciwnie czyni to-, 
co nakazuje mu narodowość i wiara 
św. czyli głosuje na polską listę.

W niedzielę spełnijmy wszyscy ten 
nasz święty obowiązek. F. M.

1+) Rozszerzenie kompetencji Polskieg0 
Konsulatu Generalnego w Opolu,

Dotychczasowa kompete-ncia polskiego kon­
sula generalnego w Opolu rozciągała sie tyl­
ko na -byty obszar plebiscytowy. Atoli zarzą­
dzeniem -pruskiego ministra Przemysłu i Han­
dlu z dnia 1 liipca br. -została kompetencja dy­
plomatyczna Pol. Kons. Gen. opolskiego roz­
szerzona na obszar całej iprowincji- górnoślą­
skiej. Obejmuje zatem oprócz powiatów po 
prawej stronie Odry: '«polski, Iklluczborski, 
oleski, dobrodzieński, strzelecki, ko-ziel-ski, ra­
ciborski, gliwicki i bytomski, również powia­
ty po 1-ewe} stronie Odry: .giłubczycki, prud­
nicki, nyski, niemodliński i grotkowslki.

A k.W'''v

katolicką, ten wybiera jedynie po­
słów Polaków, obrońców ludu nasze­
go, glosując tylko na listę polską.

Spojrzyjcie, rodacy, na naszą uko-
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lak wyglqda Twoja kartka wyborcza

Rekhstagswahl 1932 
Wahlkreis Oppeln O.-S.

Sozialdemokratische Partei Deutschlands 1
2 Nationalsozialistische Deutsche Arbeiterpartei 2

Kommunistische Partei Deutschlands 3
4 Deutsche Zentrumspartei 41 Deutschnationale Volkspartei 5

i 
Tyl 

____
1

Deutsche Volkspartei 6

1

ko 
1i

Reichspartei des Deutschen Mittelstandes
.. - • ■; ‘1 • - ■

1 
u zr 
____

1

0 Deutsche Staatspartei 0
i 1 <1

9
1

is Deutsches Landvolk 10 s

ii Christlich-sozialer Volksdienst 11

1 
1 

iyk
1____

i

17 Sozialistische Arbeiterpartei Deutschlands 17

21 Polnische Katholische UolKsuarîél 
(Polska Katolicka Partia Lodowa) 
Koziołek, Bożek, Witczak, Kwoczek. 21 ®J

Kampfgemeinschaft der Arbeiter und Bauern

A Nationalsozialistische Kleinrentner 20
29 Arbeiter- und Bauernpartei Deutschlands 29

_30_ Allgemeine Sozial-Nationale Einigkeits-Arbeiter- 
Partei Deutschlands 30
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Wielka jest sita ludu naszego
Pożyteczna nauka ma nas samych l ma naszych nrzeciwnihöui

Gdy jutro razem ramię przy ra­
mieniu stawać będziemy za naszą 
Polską Katolicką Partją Ludową, 
głosując na listę polską nr. 21, dobrze 
będzie przypomnieć sobie walkę, któ­
rą codopiero stoczył lud polski na 
Śląsku Opolskim. PisząC te słowa, 
myślimy o sprawie naszego Banku w 
Opolu. .

Jest to sprawa świeża, a jednak 
jakże pouczająca. W momencie bo­
wiem, kiedy zbliżał się termin wybo­
rów, wrogowie ludu polskiego w pod­
stępny sposób przypuścili atak na 
Bank Ludowy, który tak piękne po­
siada tradycje w naszej walce naro­
dowej. Przypuścili generalny szturm, 
aby Bank ten obalić poddaniem go 
pod konkurs. Sprzysięgły się wszyst- j 
kie nieprzyjazne siły, zjednoczył się 
front wrogów, w prasie niemieckiej, 
która zionie do nas nienawiścią, pod­
niosły się głosy radości w chwili, gdy 
miejskiej kasie w Opolu zaczęła uda­
wać się podstępna, bo niebywała w 
działalności bankowej akcja skupy­
wania książek depozytowych. Cie­
szyli się już wszyscy, którzy zaprzy- 
siężylj się przeciwko nam, cieszyli 
się szczególnie niemiecko-narodowi, 
centrowcy i hitlerowcy, sądzili bo­
wiem, że polska placówka pracy go­
spodarczej stój nad przepaścią. Pio­
nierzy niemczyzny, ci osławieni ,,kul- 
turträgerzy“ na naszej śląskiej zie­
mi uśmiechali się złośliwie i zacierali 
ręce. Triumfowali również zaprzańcy 
i obłudnicy.

i jakżeż szybko zawiedli się! Gdy 
na ich gwałtowne ujadanie lud pol- 
skiil podniósł swą silną dłoń i wyka­
zał najzdrowsze podstawy swego 
Banku Ludowego, wskutek czego sad 
apelacyjny zniósł konkurs, wroga 
spotkał ogromny zawód. Teraz głu-

Dla wrogów. Nie odważcie się po 
raz drugi targnąć na byt ludności 
polskiej. Sparzenie łap po raz wtó­
ry jest zawsze bardziej dotkliwe.

Lud polski z natury jest spokojny i 
dobroduszny. Skoro jednak ktoś 
postępuje bezczelnie wobec niego, 
biada napastnikowi! Jeżeli wy, ban­
kierzy, redaktorzy i krzykacze par­
tyjni, jako najemnicy szowinizmu 
niemieckiego, musicie koniecznie że­
rować na czyjemś ciele, szukajcie sp- 
bie ofiar wśród niezliczonej armii 

ï-tTrU własnych kamratów z P°d ciemnej 
gwiazdy. Każdy, kto chciałby zero­
wać na nieskalanem ciele ludu pol­
skiego, dostanie niezbyt lekką pięścią 
między ślepie. _ .

A my sami wynieśmy z taktyki 
_____ nieprzyjacielskiej nie mniej pożyte- 

dem wstydu, bo okazała się ich sła- czną naukę: Odparliśmy zdecydowa­
nie gwałtowny atak. Pokaźna jest 
więc nasza siła. Ufajmy w nią zaw­
sze i wszędzie, wszak ufność we Wła­
sne siły najczęściej już decyduje o 
zwycięstwie. _ .

Lecz równocześnie musimy staie 
stać na straży, stale musimy być w 
pogotowiu, gdyż wrogowie nie lenią 

w podkopywaniu naszego życia. Mamy 
na myśli jutrzejsze wybory. Wy- 
każmy przez nie naszą czujnosc i na­
szą siłę, powiększając liczby naszych 
głosów i nawet zdobywając własne 
przedstawicielstwo w parlamencie. 
Odnieśliśmy zwycięstwo, nad zama­
chem gospodarczym. Zwycięstwo to 
musimy jutro nie tylko. utrwalić, ale 
także rozszerzyć na dziedziny publi­
czną, narodową i religijną. Gdy cho­
dziło o nasz Bank Ludowy, wszyscy 
zainteresowani rodacy stanęli ławą 
do obrony. Jutro idzie o rzeczy da­
leko większe, mianowicie o naszą 
swobodę narodową i religijną, o na­
szą ziemię, o dobrobyt własny, o 
przyszłość naszych dzieci. Każdego 
członka ludu naszego w równe i m’e- 
rze dotyczy ta walka obrony. Każdy 

sępy rzuciliby się nieprzyjaciele na . musi (]o nje j sfanąć.
____ _____; „ AT_ ~_ -,™ —Jri ».T- oXorlrt w _

cha, bezsilna złość pożera mu jego 
własne piersi, gdyż — jak ten skarco­
ny pies — musiał wtulić ogoń między 
nogi ii czemprędzej czmychnąć na od- i - , ' • .
Stos zwycięstwa prawdy I aprawicdli- War. «m W te 

wosci.
Ujadacze siedzą sobie teraz cicho 

w swych norach, chyba; tak długo, 
dopóki nie upatrzą sobie nowego że­
ru. Podczas gdy przedtem długo i 
szeroko rozpisywali się, to teraz mil­
czą,, skoro na jaw wyszła krzywda, 
wyrządzona Bankowi Ludowemu w 
Opolu i całemu ludowi polskiemu, 
Oczywiście milczą dlatego, że I-------
ich słówko na temat zwalczanego

przez nich Banku przysporzy im u- 
czucia największej wzgardy w pier­
siach każdego sprawiedliwego czło­
wieka. Milczenie ich jest też dowo- 
<_ .. __ ,__ , __„ ___
bóść tam, gdzie murem stanął lud 
nasz, pełen poświęcenia i ofiarności.

Wrogowie. przygotowując swój 
niskiil zamach, mieli oprócz obalenia 
Banku Ludowego jeszcze coś o wiele 
gorszego na oku. Wiedzieli, że masa 
naszych drobnych rolników i robot­
ników składa do tego Banku, jak 
zresztą do wszystkich innych pol­
skich banków, swe szczupłe oszczęd­
ności. Im coprawda nie mogliby nic 
zrobić, bo ich pieniądze są w całej 
pełni zabezpieczone. Ale wiedzieli 
też, że Bank Ludowy, popierając lu­
dność naszą, udzielił masę pożyczek 
ogromnej ilości naszych drobnych 
gospodarzy. Przeciw ostatnim był 
skierowany niecny zamach ’ wrogów. 
Gdyby bowiem konkurs został prze­
prowadzony, musieliby ci wszyscy 
gospodarze, którzy dzięki poparciu 
Banku utrzymali ziemię swych oj- 

i ców, w ciągu kilku dni zwrócić swe 
I pożyczki. Każdy wie, że przez to w 
okresie przedżniwnym, gdy nikt nie 
ma grosza, tysiące naszych polskich 
zagród poszłoby pod srogi młot ko­
mornika sądowego. Jak żarłoczne
-T- ' - - ■' *- ‘z'" J WięV —1^1 M,«-—.

naszą ziemię. Na szczęście w stado Dlatego wszyscy nasi pod sztandar 
sępów uderzył grom mocy ludu poL polskiej Katolickiej Partii Ludowej! 
skiego. Głosy całego ludu polskiego na Ślą-

Jaka wypływa z tego nauka? g^u . na jnnych terenach na listę pól- 
itaw. zt*
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Takich obrońców i pasterzy naszego ludu nam potrzeba
Jeden z Czytelników naszych tak nam pisze:

_ Na liście naszej Polsko-Katolickiej Partii Ludo­
wej, na liście nr. 21 kandyduje na pierwszem miej­
scu ksiądz proboszcz Koziołek z Grabiny. Nieraz 
już pisaliśmy o tej świetlanej postaci prawdziwe­
go pasterza swego ludu, ale nigdy nie jest za mało 
podkreślać jego zasług, jego prawego charakteru, 
jego całkowitego oddania się dla sprawy polskiej. 
Ten ksiądz proboszcz jest jednym z tego pokolenia 
księży Polaków, którzy dla osobistej kar jery, dla 
zysku lub dlua tłustego probostwa nie wyrzekli się 
swej polskości, którzy z całą odwagą śmiało bro­
nili zawsze sprawy polskiej i zawsze całą prawdę 
mówili o centrum niemieckiem, zawsze wykazywa­
li, jak wielką krzywdę czyniono ludności polskiej.
. . P°. Pokolenia księży Polaków należy wła­
śnie ksiądz proboszcz Koziołek. Toczy on walkę o 
sprawę polską w warunkach gorszych, niż jego po­
przednicy, bo mniej już jest tych księży rodaków 
naszych, którzy z calem poświęceniem i zaparciem 
dla sprawy polskiej pracują. Coraz więcej jest nie­
stety tych, którzy dla osobistej korzyści w niewy­
godny sposób zapierają się swych przodków. Ale 
nasz ksiądz Koziołek w pracy nie ustaje. Wie do- 
Dr?e- ze nadejdzie chwila, w której cały lud 
polski na Śląsku zbudzi się z uśpienia, przejrzy na 
OC?Y 1 pójdzie po drodze jedynej, po drodze obrony 
polskości. Ta chwila nadejść musi. Nasz proboszcz 
(siądź Koziołek zawsze śmiało i odważnie staje 
przeciwko wszelkim szykanom, przeciwko wszel- 

lemu poniżaniu ludu. Staje śmiało choć grożą mu 
wrogowie polskości napadem lub zabiciem. Staje 

śmiało, mimo, że szykanują go, mimo, że chcąc go 
oderwać od swego ludu. Staje do pracy, mówiąc: 
„W obronie naszego ludu pracować należy, walczyć 
trzeba o to, aby lud nasz, jak liczny i potężny, przej­
rzał, aby zgromadził się cały i więcej tu u nas na 
Śląsku nie prowadził bratobójczej walki w intere­
sie obcych“. Ten czcigodny kapłan wie dobrze, że 
wrogowie ludności polskiej wciągają ją w wir walk 
partyj niemieckich, wie, że Polaka przeciwko Pola­
kowi nastawiają, brata przeciwko bratu, wychowu­
jąc w ten sposób wielką armję Kainów. Wie o tem 
i boleje nad tem. Wie i dlatego powiada: wszelkie- 
mi silami starać się należy, aby bracia nasi przej­
rzeli, aby przestali walczyć w interesie obcych, a 
o swoją własną sprawę zabiegali, o polepszenie swej 
ciężkiej doli. Dlatego też wzywa on: nie glosujcie 
na centrum, które was germanizuje, ale na własną 
listę polską.

W chwili, kiedy właśnie tak wielu księży pol­
skiego pochodzenia zapiera się swych ojców i wy­
sługują się centrum niemieckiemu, na niekorzyść 
ludności polskiej pracując, kiedy krzywdzą tę lud­
ność, my Polacy Katolicy, w wielkiej trosce o reli­
gijne wychowanie naszych dzieci, o czystość moral­
ną naszych rodzin, dla polepszenia naszej dloi, pój­
dźmy za tym dobrym Pasterzem, który całe swoje 
życie oddał za sprawę naszą. Niechaj żaden Polak 
Katolik nie ośmieli się zdradzić naszego księdza pro­
boszcza Koziołka, oddając głos na obce listy. 
Wszystkie nasze glosy paść muszą na Polską Kato­
licką Partję Ludową, na listę nr. 21, na której czele 
stoi czcigodny ksiądz proboszcz Koziołek.

Pójdźmy wszyscy razem 
Po I acy-Kato I i cy !

Z przesyłanych odpowiedzi na naszą ankietę 
w sprawach opieki religijnej otrzymujemy coraz 
to dokładniejszy obraz stanu tej opieki w paraf­
iach zamieszkanych przez ludność polską. Z bó­
lem serca musimy W;ąm, Rodacy, donieść, że o- 
braz ten jest nad wyraz smutny: znoszenie nabo­
żeństw z kazaniami polśkiemi, odmawianie wier­
nym spowiedzi w języku polskim, przygotowanie 
dzieci do Sakramentów św. w języku niemieckim, 
coraz to częstsze śluby po niemiecku, wprowa­
dzanie majowych nabożeństw w obcym dla nasze­
go ludu języku. I wszystko to dzieje się właśnie 
w wielkie j mierze na naszych ojczystych zie­
miach, a w szczególności na Śląsku Opolskim, 
gdzie przecież lud nasz od wieków zamieszkiwał, 
gdzie zgodnie z prawem Boskiem i ludzkiem czuje 
się gospodarzem tej ziemi, boć przecie tu na tej 
ziemi urodzili się nasi przodkowie, tu spoczęły ich 
kości, tu w tę ukochaną naszą ziemię wsiąkł pot 
rolnika polskiego. Naszemi polśkiemi rękami 
wznoszone były .owe śliczne kościółki drewniane, 
które lud nasz opieką i serdeczną miłością otacza. 
A dziś przychodzi tu coraz więcej obcych, co go­
rzej, właśni nasi bracia stają się zaprzańcami i o- 
błudnikami i wspólnie z wrogami! ludu polskiego 
niszczą te nasze piękne zabytki, starają się ger- 
manizować ludność, kasując nabożeństwa z kaza­
niami polśkiemi, śpiew polski, spowiedź polską i 
polskie przygotowanie dzieci do Komunji św.

Tym wrogom naszym pomagają niestety ci 
księża germanizatorzy, którzy za cel swój wzięli 
znieść zupełnie nasze prawa narodowe w koście­
le i wszędzie wprowadzić język niemiecki. Czę­
sto podchodzą do naszego ludu właśnie ci księża 
germanizatorzy i nadużywając swej powagi, 
swe j sukni duchownej, zachęcają, aby lud polski 
głosował na niemieckie centrum. Mówią, iż głosy, 

oddane na listę polską, są zmarnowane. Mówią^ 
że w obronie wiary powinni wszyscy głosować 
na centrum niemieckie. Mówią to z ambon, nad­
używając ich w ten sposób do agitacji partyjnej, 
mówią po polsku do Polaków, a potem na te j pod­
stawie, że w tej czy w tamtej miejscowości padło 
mniej głosów polskich, uważa się, że jest mniej 
Polaków i znosi sr|ę polskie nabożeństwa. Jest to 
stary i znany nam wszystkim sposób postępowa­
nia, sposób, który ma na celu zwalczanie ludno­
ści polskiej, bo przecież właśnie centrum n'temie- 
ckie szczyci się tem, że jest największym germa- 
nizatorm ludności polskiej.

Dlatego też nikt z nas obałamucić się nie da 
tą agitacją i tem nadużywaniem religjil i kościoła 
dla polityki partyjnej. • My Polacy, walcząc o na­
bożeństwa z kazaniami polśkiemi, o polską naukę 
przygotowawczą do Sakramentów św., o polskich 
księży, o Polską Akademię Duchowną w Opolu, 
w której synowie ludu polskiego wychowywać się 
będą na księży, my jednolicie stanąć musimy w 
zwartym froncie i iść złożyć nasz głos do urny 
wyborczej tylko i wyłącznie za Polską Katolicką 
Partją Ludową, na listę nr. 21. Składając ten 
głos, dajemy dowód w każdej miejscowości j w 
każde j wsi, że wielka żyje masa nszego ludu, któ­
ry ma słuszną podstawę domagania się należnych 
mu praw narodowych w kościele. A więc w nad­
chodzącą niedzielę, gdy starodawnym obyczajem 
pójdziesz ludu naprzód do Świątyni Pańskiej, aby 
tam pomodlić się o polepszenie Twojej i Twoich 
dzieci doli, módl sie gorąco i z całego serca za 
sprawę polską, a potem razem wszyscy Polacy- 
Katolicy idźcie w spokju do urn wyborczych i 
złóżcie swoje głosy za waszą Polską Katolicką 
Part ją Ludową na listę nr. 21.

’—OQO—
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Wyniki w miastadi na Śląsku

W powiatadi

SPG NSDAP KPD Ztr. DNUP DUP UIP Staatsp. Lanou. ChrSoz. SAP POL
opole 1345 7658 3236 7712 3644 95 48 99 14 52 21 103

1294 7506 2709 7794 4042 — 169 251 — 80 45 126

Bytom 5410 15308 9407 14290 3169 183 271 166 19 152 102 828
4083 17026 6437 15321 2375 — 643 417 — 385 180 1672

Gliwice 5030 19922 8125 17302 2739 169 93 176 24 151 55 450
4252 21835 7060 18076 2754 — 273 615 — 375 107 1074

nacmorz 2043 8995 2474 10178 1635 91 40 112 7 57 19 349
1630 9507 1810 10342 1846 — 98 309 — 101 35 554

Zefirze 6287 19042 22154 14575 4187 123 669 125 14 260 70 1459
5880 21785 15280 15145 4234 — 1212 422 — 469 214 2486

Drobne liczby oznaczają wyniki wyborów do sejmu prusk. w kwietniu 1932 r.

Bytom 4721
3250

9043 16024
11108 11304

8128
8655

2089
1906

304
251

111
397

19
88

10 54
127

60 1396 
2785

Gliwice 1963 9352 7194 12382 2485 95 71 22 39 34 27 1209
1628 10372 5045 13452 2590 195 197 96 — 74 — 2469

Strzelce 1804 8976 7122 12492 1836 62 89 40 53 32 23 2027
T451 9646 4703 12531 2024 189 268 108 *— 80 — 4412

Koźle 2714 11002 5597 13778 2875 69 86 30 281 41 29 714
2519 11425 3900 14489 3332 753 442 ' 84 — 95 — 1405

Kluczu. 3086 12728 2080 4897 3414 75 24 61 21 74 34 41
3258 12763 1625 5063 3712 156 90 201 — 93 — 81

Racifiôrz 1100 7255 3591 9497 2660 45 36 20 24 16 223 839
767 7970 2774 9425 2980 73 107 44 — 80 — 1643

Gluficzyce 5276 12138 2786 19613 2277 125 129 47 119 80 24 23
5426 10866 1734 20880 2893 574 401 123 — 180 .-r- ! 30

Olesno 2118 5788 2844 9609 1457 43 41 11 34 18 43 851
1721 5898 2263 10012 1636 92 148 54 - 32 — 1664

DoDroQzien 340 2418 841 3742 351 13 34 6 13 6 9 294
223 2299 644 3594 402 51 57 26 — 10 — 580

pruonik 2485 12575 5389 20052 2651 69 128 55 54 125 25 414
2814 12693 3929 22204 2976 326 564 118 — 156 — 743

Opole 6318 14654 I025I I8904 3913 95 133 59 103 105 88 3304
4018 15796 7734 17957 4692 328 253 126 — 136 — 6243
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W obliczu niedzielnych wyborów
Wynik niedzielnych wyborów, ol­

brzymi spadek głosów Polsko-Kato- 
lickiej Partji Ludowej wstrząsnąć 
musi sumieniami wszystkich świado­
mych Polaków. W chwili, kiedy pi- 
szerny ten artykuł, nie są nam znane 
jeszcze wyniki głosowania na listy 
polskie we wszystkich okręgach. Zna­
my dokładnie jedynie ilość głosów, 
która padła na listę Polsko-Katolic- 
kiej Partji Ludowej na Śląsku. Pa­
dlo tu. zaledwie 14 534 głosy. Jest to 
prawie połowa tej ilości głosów, któ­
rą uzyskaliśmy w wielce niepomyśl­
nych dla nas wyborach do sejmu pru­
skiego. Ta liczba 14^2 tysiąca głosów 
wstydem palić musi nasze oblicza, do 
głębi przerażać nasze serca, ciężkim 
wyrzutem spadać na tych, którzy za­
niedbali spełnienia obowiązku naro­
dowego. Wyrzutem palić musi su­
mienie wszystkich tych, którzy w go­
dzinie ważnych dla nas rozstrzygnięć 
wyborczych pozostali w domu, którzy 
przez lenistwo i gnuśność głosu swe­
go na listę polską nie oddali. Cięż- 
kiem oskarżeniem spadać musi na 

że. Nie zrozumiała tego i dlatego da­
ła się wciągnąć do bratobójczej wal­
ki za obcą sprawą. Dała się wyko­
rzystać agitatorom parfyj niemiec­
kich. Ta małość i ten brak wiary we 
własne siły, to uleganie obcym ha­
słom, srogo mścić się będzie na tych, 
którzy odstąpili. Wkrótce na własnej 
skórze poczują oni, jak wielki błąd 
popełnili, krzywdę wyrządzając ru­
chowi narodowemu, sami nie polep­
szając swojej doli.

Jeśli z goryczą piszemy o tych, któ­
rzy obowiązku swego narodowego nie 
spełnili, jeśli czynimy im ostre i cięż­
kie zarzuty, to nie zapominamy o 
tych, którzy pełni osobistej godności, 
jak na Polaka przystało poszli do urn 
głos swój oddali na listę polską. Tym. 

wszystkim, którzy postąpili tak, jak 
sumienie Polaka nakazywało, którzy 
pamięć swoich przodków zachowali, 
którzy dali dowód, że do ostatniej 
kropli krwi walczyć będą o sprawę 
polską, należy się uznanie. Dziś je­
dnak każdy z nas w głębi sumienia

zapytać się raz jeszcze musi, czy 
spełniał swoje obowiązki narodowe z 
całą odpowiedzialnością. Każdy z nas 
zapytać się musi, czy wydobył ze sie­
bie wszystkie siły i całą zdolność pra­
cy. To pytanie stawiać sobie muszą 
wszyscy Polacy w Niemczech. Na 
każdym Polaku w Niemczech wielka 
bowiem ciąży odpowiedzialność wo­
bec narodu i wobec dziejów ludu pol­
skiego. Praca nasza jest trudna i peł­
na przeszkód. Akcję wyborczą pro­
wadziliśmy w szczególnie ciężkich 
warunkach. Ale mimo przeszkód 
każdy dziś z nas świadomych Pola­
ków, którzy sztandar narodowy 
dzierżyć będziemy, zawsze wysoko 
wydobyć musi jeszcze więcej sił.

Z dziesięciokrotną odpowiedzialno­
ścią, z dziesięciokrotnym wysiłkiem 
pracy musimy iść naprzód. Musimy 
iść naprzód, bo lud jak był, tak pozo­
stał polski, bo ludu tego jest wielka 
masa, a sprawa, o którą walka się to­
czy, to wielka rzecz dla wszystkich 
Polaków, dla całego narodu.

tych, którzy dali się uwieść agitacji 
wrogich partyj niemieckich. Na tych 
wszystkich, którzy obałamuceni za­
miast za swoją sprawę, za innych 
sprawę głos oddali. Już dziś przeko­
nać się oni mogą, jak wielki błąd po­
pełnili. Już dziś widać wyraźnie, że 
ich położenie gospodarcze pogarszać 
się będzie nadal, bo zwalczające się 
nawzajem partje niemieckie w wy­
borach tych do żadnych decydują­
cych rozstrzygnięć nie doszło.

Auftakt zum Deutschen Historiker-Kongreß

Wen unb bie beutfdje Sftgrenje 
66efretatteur ed)aHeM>aIDt wirbt in ber Seutidien StuDentenfdiaTt 

fiit flberftftlelien
f®igetter P e r t dj t)

//

Söttingen, 30. Suti.
2IIź 2lufta!t sunt 18. © e u t f dj e u Sę i ft o r i - 

1er-Sag, in beffen SRittelpunft bie toiffenfdjaft- 
lićbe Seíjanblung ber © ft f r a g e n ftefjt, fpradj 
im bidjtgefüHten, grofjen ©ttal be§ Stubenten= 
fteimâ beê Georgia Augusta nor einer erlefenen 
afdbemtfdjen guímreridjaft EIjefrebaiteur öan§ 

arbeit über bie beutfdjen ©ftfragen angenom­
men unb förbert unter ber rührigen Snitiatibe 
be§ o. Profeffor§ Dr. ®. © dj r a m m fàfiematifdj 
ba§ ©tubium ber beutfdj-polnifdjen Schiebungen, 
inäbefonbere ber ©ft g r e n a Probleme. Naä) bem 
ftarfen SSiberbaH einer mit reidjem Pîaterial ge- 
fdjidt auf gezogenen © ft l a n b = 23 o dj e, in ber 
M. a. ber ©berfdjtefien-jÇilm „2anb unterm ®reua" 
toieberfjolt abrollte unb nadjíjaíťtgen ©inbrud 
Ijinterliefj, tourbe ©fiefrebaíteur © d) a b e to a I b t 
aufgeforbert, bie beutfdje unb bie polnifdje

■ ffeHung 311 ber ©ftgrenjfrage, bie in ber Per« 
fdjiebentjeit ber politifdjen SRentalität ber beiben 
Polter begründeten lof^ť&ologíjc&en ©egenfä&lidj- 
řeiten, bie toirtfdjaftêpolitifdjen PorauSfehungen 
unb bie 21'bbängigleit ber ©nttoidiung be§ beutfdj* 
polnifdjen Perbältniffeß bon ber intereuropäifdjen 
Politi! ber ©rofjmädjte barjuftetten. 2In ber 
©pi&e ber Profefforenfcüaft moputen oem Por- 
■trag ber Kurator ©etjehnrat Dr. palentiner 
und ber fReftor Sebeimrat Dr. ÎR i e d e bei.

97adj Segrüfunggtoorten burd) UniberfitätS- 
profeffor Dr. Schlamm unb butcf) bett Sor- 
fi£er ber ©eutfdjen ©tubentenfdtaft, Seren* 
brod, fdj'ilberte ®&efreba!teur ©djabetoalbt 
in ungemein feffelnber unb trofe ber politifdjen 
©elifateffe be§ ®bema§ afabemijdHatfjiidjerJjorm 
E&arafter unb diele ber polnifdjen Polití!, fenu- 
fleidjnete ben Polen aiê ©räger eineê PationaliS- 
mui, in bem brutale Pealifti! unb abentenerlidjeg

■ Słomantifertum burdjeinanbergeben unb erhärte

Wynik niedzielnych wyborów, to 
dowód, że wielka masa ludności pol­
skiej nie zrozumiała jeszcze znacze­
nia skupienia się przy sztandarach 
własnej listy. Wyniki niedzielne to 
dowód, że niewiara we własne siły i t w
małość przeważyły to, co jest oczy- ob'emal'bVüber'baê ©berna TptTlen unb 
wiste: to, że przyszłość j polepszenie bie beutfdje ©ftgrenae". ®ie Unioerfität 
własnej doli tylko we własnym pol- ©ottingen bat fidj feit lurjem mit befonberent 
skim ruchu narodowym nastąpić mo- Cr-iper unb febonem ©rfolg ber 21 uf 11 är ung Í-

au§ einem getoiffen fittlidjdultureïlen Plinber- 
toertigfeitôfomplej beâ bie lleberlegen&eit bet 
beutfdjen Kultur unb æirtfdjaft fürdjtenbett 
ißolen unb au§ ber Unfertigleit be§ pdnifdjen 
Staatêtoefenê Ijerauê bie dj r o n i f dj e U n • 
ru§e unb gefäljrlidje Unftetigfeit beâ 
SBarfdjauer ®urfe§ in ber 21 n 6 e n p o I i t i f. 
UeberauS leíjrreidje unb intereffante Żuffdjlfiffe 
bermittelte bie ©baralteriftif ber (Sinftellung be§ 
2?olen aur ^Religion, aum 9îecijt, aur grau, fernet 
bie 2Sertung feineâ geiftigdünftlerifdjen 2eben§, 
bie Sebeutung feined 2Rilitari&mu8, feiner pro­
paganda, ber Snbuftrialifierunig be§ ŚanbeS unb 
be§ 2lgrarproblem§; fcfjliefjlidj fanb befonbere 
29ea<f)tung bie ©arftellung ber SOI i n b e r b e i * 
t e n p o l i f i I Polens unb ber forcierten ® o b - 
lenejportpolitif Sattotoib—©bingen, bie 
ben

SSiborftnn ber 3«tdíung ©fioberfibleftenê 
an Polen

unb die enge ttHrtfdmft&pDlitifdje Perlnüpfung ber 
©berftblefien- mit ber ® o r r i b o r f r a g e auf- 
aeigt. $u§geaeidjnet, toie bie großen öinien bet 
2tufjenipolitit ber Perfaißer 20läd)te in ber ©ft* 

; greuafrage, ihre Haltung bor allem in ber ®or« 
riborfrage, berauSgenrbeitet tourben.

©ie brülle ber ©inbrüde unb 25eobad)tungen 
be§ polnifcfjen ©lenfdjen unb ber polnifdjen Poli­
ti! gaben bem Portrag eine auêgefprod&en inbibi- 
buefie Pote unb eine plaftifdje Sebenbigleit. ©a 
u. a. granaofen, ©panier, portugiefen, ©übame- 
rifaner unter ber ßuljörerfdjaft mit ft a r ! e m 
23 e i f a 11 bie Sluâfü&rungen beS Portragenben 
begleiteten, ift eine toeite Plirlung biefer Wer­
bung für den beutfdjen ©ften, inäbefonbere für 
©berfdjlefien, ąu erhoffen, (©a ber Porirag auf 
23unfd) ber ©ßttinger 2lfabemi!erfd)aft im ©ruď



erteilten foK, »erjagen mir e3 ung, Sier auf 
toeitere ©injeíSeiten einjugeSeu. ®. fReb.) ©eljr 
bemerít tourbe bie îluffaffung beê íRebnerž, bafj 
Wen n i dj t alâ „(saifanftaat" ju betraäjten fei 
unb eg in biefem (Sinne, träfe aller bolitifdjen 
©tfetoätfeen unb toirtfdjaftltcfeett llngereimtbeiten 
be§ polnifdjen (Staatêtoefenê, leine „çolnifdie 
Srage" gebe, bafe bie Unfidjerljeit ber 
innerfeolitifdjen SSerÇâltitiffe un§ 
täglich gefäferlidifte Ueberrafcfeungen an ber Dft» 
grenje fdjaffèn tonne, © a n 5 i g, Ďftbreufjen 
unb Dberfdjlefien immer afutgefäljrbcte 
®ebiete feien unb ber bereinigte

beutfrfic fRebifionêanibrudj
ju einem S'ambf auf ©ob vnb geben mit Wen 
führen werbe.

©en ©ant be§ SlubitoriumS an ben ißortra- 
genben berbanb ^ßrofeffor Dr. <3 èfj r a m ni mit ber- 
Slufforberung, bie 51 u f ! I ä r u n g über ben 
beutfdjen ©ften in immer toeitere Greife beô 
5n- unb üluSIanbeg ju tragen unb fidj in fteigen« 
bem SOtafec für bie Erfüllung ber beutfàje» 
Sebengforberungen bon SRemel biê §ultfd)in ein« 
jnfefeen, unb ber $orftfeer ber ©tubentenfdjaft 
mit bem ®elôbniê, bafj bie Wehrhaften Slfabemt- 
ter in ber Stunbe ber ©efaljr unb ber <Sntfd)ei- 
bung für ben beutfdjen Offen jur (Stelle fein wer­
ben. ©er nachhaltige ©inbruď beê ŽBortragS bon 
Ehefrebaïteur ©thabetoalbt fanb in eingehenben 
Berichten ber Sötfinger Leitungen feinen lieber« 
fchlag.
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naszego życia 
musimy roz- 

Młodzieży na­
leży się ogrom naszych wysiłków. 
Młodzież musimy wyrywać z obcych 
sideł. Młodzież musimy otaczać wa­
łem organizacji. Kto tego nie uzna­
je, czy organizacja, czy jednostka, 
daje słuszność wrogom, którzy twier­
dzą, że polskość na Śląsku zbliża się 
ku przepaści.

Lud szlachetny może chwilowo u- 
paść. zginąć jednak nigdy nie może.

„Przyznajemy ' porażkę wyborczą, 
lecz nie przyznajemy słabości ludu 
polskiego w Niemczech“ — zazna­
czają całkiem słusznie przywód­
cy naszego ludu. I rzeczywi­
ście, błędnem byłoby owijanie w ba­
wełnę wyników wyborczych. To też 
dalecy jesteśmy od takiego twierdze­
nia, któreby pozwalało na zaniecha­
nie jakiegokolwiek skutecznego 
środka w dziele naszego narodowego 
odrodzenia.

Lwią część winy za ujemny wy­
nik wyborów musimy przypisać sa­
mym sobie. Albowiem bardzo wielu 
rodaków, którzy podczas wyborów 
sejmowych wylegitymowali się je­
szcze przynależnością do ludu polskie­
go, teraz podczas wyborów parla­
mentarnych tchórzliwie zdezertowa- 
ło. Dezerterzy zatracili głos swego 
sumienia pod wpływem podszeptów skutecznie, 
przeciwnika, dezerterzy wogóle nie 
poszli do urn wyborczych, albo, je­
śli poszli, głosy zaprzedali komuni­
stom, centrowcom i hitlerowcom. 
Przez komunistów dali zbałamucić 
się demagogicznemi hasłami o czer­
wonej rewolucji, która ma rzekomo 
stworzyć raj na ruinie gospodarczej. 
Centrowcom ulegli wskutek ciemno­
ty umysłowej. Do nacjonalsocjalistów 
dali się wciągnąć pod pręgierzem 
strachu.

Dziś już na nic przyda się lament 
haniebnie zdradzonych rodaków, ani 
nawet żal, który gryzie suriiienie 
niewiernych naszej sprawie. Teraz 
tylko czyn i poświęcenie się mogą 
pomóc. Hartować i zabezpieczać 
zdrową część społeczeństwa, usuwać 
zakażenie z chorych części, przywra­
cać do życia członki pozornie mart­
we, wprawną ręką pobudzać do życia 
dorastające pokolenia, oto przykaza­
nia następnych miesięcy i nawet lat 
całych.

Na pobojowisku wyborczem ostał 
się jeszcze rdzeń, coprawda nikły pod 
względem liczby, ale zdrowy pod 
względem ideowych zasad. Jeszcze 
wysoko unosi się z pośród tysięcy u- 
świadomionych Polaków sztandar 
naszej polskiej sprawy w Niem­
czech. A nie można też powiedzieć, 
że ofiary, wydarte naszym szere­
gom wskutek otumanienia wybor­
ców, są już całkiem stracone. Dopó­
ki lud mówf ojczystym językiem, do­
póki posiada organizacje, szkoły, ko­
ścioły, dopóki jeszcze dziesiątki tv- 
sięcy głosów polskich widnie je w spi­
sach urzędowych, dopóty lud polski 
żyje i wykazuje niewzruszoną wolę
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da żadnej ambicji i należy do tych, 
których trzeba jeszcze uświadamiać.

Czeka nas praca olbrzymia. 
Chwiejni i małoduszni niech się do. 
niej wogóle nie zabierają, by nie po­
gorszyć sytuacji. Zgóry odrzucamy 
i ponownie piętnujemy tych, którzy 
usiłowali i nadal jeszcze usiłują zbie­
rać osobiste korzyści na rozdwajaniu 
naszych szeregów. Do dzieła odbu­
dowy są powołani tylko ci, którzy 
wykazali swą wierność, których za­
hartowała walka, którzy mimo nie­
powodzeń zachowali wielkość ducha 
i serca, którzy mocno wierzą w siłę 
naszego ludu.

Jak dotąd, tak i nadal musimy ka­
tegorycznie odrzucać wszystkie dą- 
żciila kompromisowe. Wszelka ule- 

' głość wobec wroga jest bowiem tą 
trucizną, która działa powoli, ale 

. • Od naczelnego hasła 
,,tylko sprawa polska w Niem­
czech nie może być żadnego zbocze- 

' nia. Kto inaczej myśli .działa na nie­
korzyść własnego ludu.

Żyjemy wśród zradykalizowanego 
otoczenia. Wyniki wyborcze nauczy­
ły nas, że w sprawach społeczno-na- 
rodowych musimy koniecznie prze­
ścignąć dążenia radykalne naszych 
wrogów. Żądanie takie jest skiero­
wane przedewszystkiem pod adre­
sem młodzieży. Tylko* przebojem i 
przez młodzież, odradzającą się pod 
opieką organizacyj, możemy sprawę 
polską w Niemczech doprowadzić do 
właściwego rozkwitu.

Dlatego odbudowę 
społeczno-narodowego 
począć od młodzieży.
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WiiBiltt Uiinöerlieittnuolitif omilMt
Senmbttnte ««Wmełttlagt »er «ttufiiWen Selen am 31. Suh

«paUpiUL|LUi;c UC» UllUltt yvcinyv*.

|tereffe§ ber'polnifdjen VeööHerungSteile in Dentfch«

Ibaf) „b aS

Dppeln. Ter Aücfgcmg bet lût bie fiiite bet Volni fé» 
Kotfioiifdjen SSoIfsparteł im SBablhcis 9 (DherfĄlcfien) ab= 
gegebenen Stimmen auf 14 534 bei bet lebten (Reiéstagswahl 
fteut eine Aicberlage bet fübrenben Aîinberhçit tn Deutfajjanb 
bat, wie fie in bett leisten 30 fahren preuBtféer Volenpoltttr 
ihrcsgleiĄen fuĄt. Wenn man bebenlt, bafe Obetj^le)ien fett 
ben Anfängen bet polnifdjen iptooaeanba in Teutjdjlanb als bte 
öo^buts noInifĄer Sparíeijjoíittí galt unb bas bie Sühtung bet 
sefamten Volen Sßteufeens im tnefentlidjen in ben öänben bes 
befannten obcrfdjlefifdjcn Aufjtanbsfübrers Korfant» lag fo ift 
bet fijftematifcfie (Rütfgang bet polnijcfjen Stimmen in Obětí 
fdjlcfien bei ben Wahlen bet leisten 20 Sabre umfo be= 
merlenswerter. .

Cs dürfte jum erheblichen Teil auf bte aufterorbenfltw 
tonale ÍDlinberbeitcnpolitil in ^teuften suriirfjufübten fein.

Sm einzelnen seist bie (Entwicflung ber poinifdjen 
Stimmensablen in Dbetfdjlefien folgenbes Vtlb:

ÍReiésiagswahl 1912: . . .
(Reidjstagswahl 1920: . .
Vollsabftimmung 1921: . . 
Sanbtag 1922:.................
Ctfte Keiéstagswahl 1924: 
Sanbtas 1924: ..................
šnteite IRetĄstagswabl 1924: 
ÍŘeitíjstaesmabl 1928: . . 
Sanbtagswahl 1928: . . . 
iReidjstagswafil 1930: . . 
Canbtagswahl 1932: . . . 
IReiĄstagsmabl 1932: . .

Sntereffànt ift bie Stellungnahme ber 
„polonia“, bes (Blattes bes bclannten fpalenfiihrers unb etnfttgen 
(Reidjtstaasabgeorimetcn Korfantp. Jn einem „Die Ttagobte 
ber polni|éen SJlinberheit“ übertriebenen SIrtilel helfet es tn 
ber ..USnlortia" u. a.: „9lus einem 53ergleiĄ mit ben Wahl’ 
ergehniffen ber lebten 20 3abr,e gebt ganj ausbrürflt* hertior, bafe 
bie polntfdje Stimmenjabl 1912 gerabe urn 1000 präsent bober 
mor ais 1932. Tiefe traurige 3eftfteHung »crtieft ft noé, wenn 
man Bebenlt, bah 1912 bas Wahlalter höbet mar, unb bafe bte 
Stauen lein’ Stimmtest befa&en.“ ßebiglidj im SkrgleiS mit 
bem um 50 präsent bcffeten ßanbtassmabiergebnts nom 24. Aprtl

Tie Äommuniften warfen daraufhin bie Steine jurüd unb ba 
riefen bie Aajis bie Voltjei. (Einige Kommuntften (prangen 
in bie ©bet unb féwammen in noHer Kletbung naa) bet 
Äräuterei. (Einige anberc nahm bie ffSolijei norlaufig fe|t, 
obwohl bie Äommuniften feine Stfjulb hatten. — Montag 
abenb fam eine befoffencr Stahlbelmmann in etn §aus auf 
ber Ärafauer Straße. Sn feinem Suff ftel bet „brane. Wann 
in bie Windfangtür unb fié bie Aber an. .Sofort gtng 
er mm Ant, mae^te bort Kraé unb gąb an, ban thn Korn« 
muniften überfallen hätten. Ter Sihwinbel ftellte frei) aber 
halb heraus. — Selbft unfere liebe Schupo, bte btsjum auçerften 
anaefpannt würbe, macht bas, was fie etgentltaj perhtnbetn 
foffte (Einige S<hupi|ten witterten Morgenluft unb JĄlugen 
fié auf bie Aajifeite. Tiefe Oïajtféupos maĄten in ber Vor« 
freube auf einen §itlerfieg Kraé unb fo tarn es tn ber Kafetnc 
ju einet Prügelei. — Tas alles nennt ftd) heut ißoltttf.

/fr/i

ŒlëtWiÈ Stabt unb Satti.
Œeftobetf<hle|ten ’

I ©eféâftsfteUe: TeuĄertftrafee 18 II — Telephon 3261

Ulâberufung bes ® ïeitoWer Wiseł* 
UräiiWen gefordert

Tie obcrftfjlcfifdjen Sanblagsabgeorbnefert ber SRSBAfß. haben 
bett Veidjstansler oon Vapen als Veicfesfommiffar für $reu= 

.. ' j
bes f0jialbemofratifdjen (ßolijeipräfibenten Br. Sa« 
n e ł) I unb ber übrigen mafegebenben politifefjen (Beamten bes 
(Sleiwifeer Volijeipräfibiums gefordert wird. Bie betreffenden 
(Beamten, fo ijeifät es in bem Telegramm u. a., hätten fid) fdjtoer» 
fter Verfehlungen gegenüber ihren Verpflichtungen 3um Schüfe

Dfti unb Weftpreufeens, fomie ber félefiféen Aorbmart unb Oft« 
oherfchleftens jugehörten) insgefamt 6 649 000 polnifé* Stimmen. 
3m April 1922 würben hei 28 286 Ißolenftimmen in SBe/tober* 
fchlefien in bem 3îa<hfriegsoteufeen insgefamt 22 065 427 Stimmen 
abgegeben. Oîimmt man ein natürlidjes Slnmachfen ber polniféen 
Stimmen burih VenöIferungsnermebrunB ufw. an. fo hätten bte 
qSníen — laut „polonia“ — bet ben biesiährigen Sßahten 
minbeftens 350 000 Stimmen erhalten muffen. Das bedeutete 
mehrere SteiĄstaBs» unb Sanbtaosmanbate.

ÜBie febr aud) in ben nid)toberfĄieftfehen Chtentí 
gebieten bie Volenftimmen feit 1912 sutütfgegangen find, ift aus 
folgender SegertübeifteHung Hat erftćhtliĄ:

Dftpreuhen: 1912: 13 000 — SIbftimmuna 1920 15 871 — 
1930 : 4180 Volenftimmen.

(Srenmart: 1912 : 7000 — SteiĄstoa 1920: 10 820 — 
1930 : 5154 Volenftimmen.

Sn btefen beiden SRtnbetheitsgebieien ift bei ben beiden , 
Wahlen bes Jahres 1932 bis Jahl ber Volenftimmen ohnité wte 
im (Rhein» unb (Ruhrgebiet ju derartiger Velanglofigteit herab» 
«efunten, bah f’th ernfthaft faum noé »on bem Vorhanbenfein 
einer nolittfdjen (Oîinberheit in btefen (gebieten fnreien labt. 
9îodi einmal fei bas Snraftrohr bes noíniféen Snfurgenten» 
führers Äorfantn bie „Volonia“ jittert, bte bei ähnlichen 
SBahlbetraAtungen »u bem (Eingeftänbnis gelangt: „21m auf» 
fäHtgften find bte æahlergebntffe in Dberfélefien. bas man ben , 
Södel ber nolnifĄen IRationalbewegung tn DeutfĄlanb nannte. 
Dort ift ber Stimmenrüdgang urnio Iraffer, wenn man bebentt, 
baji bet ber 9Ibftimmung 269 755 Stimmen fur Wen abgegeben 
mürben unb bah 1932 bie oolnifée ßtfte 27 664 bjw. gar 14 534 
Stimmen erhalten bat!“

Da& biefer für Wens ftanbtge «gitation in ®enf fo lata« 
ftrophale StimmenfĄwunb nidft auf ben Terror ober lebtgltd) auf 
bie mirtféaftliée Wiege bes mafferpolntfĄen Kleinbauern» unb 
Slrbeiternolles in Dberftfelefien jurüefjufübren tft, barf ebenfalls 
ber sewih niét beutféfreunbíiéen „polonia" entnommen werben. 
(Rath einer »ernidjtenben Äritif an bet „abiolut unMilangitften 
Sßablpropaganba ber ^oInifé«Katholiféen Wlspartei tn Ober» 
tàleîten Íontmt bií „polonia“ au bem 9te(uitat: „3tt ^J04 
ment, wo bte tnnenpolitifée (Entroiifluna ISreufiens unb bes 
IRetées eine tritifée Vebeutung gewinnt, befaffen fid) bte Werten 
nom Wenbunbe mit irgenbmeldhen, nitfit mi nerwttlltéenben 
Sirngefptnften unb unwefentlidjen ßapoaiien".

Unbefangene Kennet ber polnifdjen (Oltnbetbett tn Veeuuen 
Und tnsbefonbere in Oberfftlefien tönnen angeftĄts bet ner» 
nidftenben Viebetlage ber Wen nur ju einem (Ergebnis lammen;

Cs ift bas Verbienft einer weitféauenben, unbema« 
gogiféen Wewolltif, bie ben polnifäe" Wtatoren 

mehr unb mehr ben 5ßinb aus ben Segeln nahm.
Und es ift ferner bie ftaatSBolitifäe Süiünbigleit fo mander 3u= 
beböriaer bet nationalen (Biinberbeitcn tn Deutiajlanb, bte et« 
ïannt 'hat, bah es fié nirgends in (Europa fretjugtger poltttfé 
leben unb wirten Iaht, als in DeutfĄlanb. Darum hat suminbeft 
bte fReichstagswabl 1932 endgültig S<$Iu& gemadjt mtt bem 
SBiberfinn einet Wen«, SGenben«, Briefen«, aper aué etnet 
2Belfen«5Bewegung in V«ufien unb in DeutfĄIanb

Slnmetfung ber Webaltion; Das Wahlergebnis für bie »al« 
nifée jninberheit in ^rcufcen ift eine glänjenbe fRedfHetttgung 
bet Ittnalen ®îinherheitenpnlitiï bi» unfer Warietfteunb Seuering 
als »reuftifdjer 3nnenmintjiet »erfolgte. ®r muhte M. btetHir 
jahrelang »on bet nationatiftiféen greffe als „Séwaéttng »e« 
fdhitnpfen taffen.

Wenn bie neuen Herren in ^teufeen aud) tn btefer Stage 
den Willen ihrer nationalifti|d)en freunde erfüllen werben, haben 
die Volen Musfieht, ihre Riebetlage halb eumleiften »u Hnnen. 
•tebe (5ewalt»olitil führt ju beten Wieberaufftieg unb Sthabtgung 
ber beutfdjen ©renjlanbintereffen.

an ben 'Jteiąistansler oon VaPen °ls metcpsronimtnar für vteu= 
feen ein Telegramm gerichtet, in bem bie fofortige Abberufung

' s

n e h Í und ber übrigen mafeg'ebenben politifefjen (Beamten bes 
(Sleimifeer Volijeipräfibiums gefordert mirb. Die betreffenden 
Veamten, fo helfet es in bem Telegramm u. a., hätten fiefj fdjtoer« 
fter Verfehlungen gegenüber ihren Verpflichtungen jum Ścfeufe 
ber Ganbesgrenje unb ber ft i 11 f tij w e i g e n b e n Vegünfti» Staatsgebiet (bem befamtlich W«n» bie abgetretenen ©eliet« 9unS ber OD.fjhulbig gemacht, einiien

-i — - - . ...v a». Tagen Veamte ber Schufepoltset fpjtemafifdj bte nationale Ve=
nölterung bes Snbuftriegebietes prooojiert. (Es wirb h’n3uge« 
fügt, bafe einige Abgeorbnete ber 31SDAV- fid) nach Verlin be» 
geben würben, um in biefer Angelegenheit perfönlid) beim 3teidjs= 
fansler oorftellig ju werben.

Der Vorwurf ber VfWwi^fe^Sen ber W’heibeamten ge« 
genüber ben Sntereffen' ber Sanöesoerteibigung geht offenbar 
auf eine Angelegenheit jurütf, bie fürjlich in ber nationalfojia« 
liftiÄen (ßreffe erörtert würbe. Tanad) fallen nach Anficfet der 
fRationalfojialiften bidji on ber polnifdjen (Brenje, bei Sosnifea 
auf beuifdjem (Bebiel oon äommunijfen tegelredjte Arliiterie- 
unö 3nfanteriefteilungen mil ber Jront nad) Deutfdfjlanb erridjief 
worben fein. Bie (ßolisei erllärt demgegenüber, bafe es fidj bei 
biefen Anlagen um eine im Vau befinbliche Hühnerfarm, unb in 
einem ^weiten Salle um einen feonbele. bem

(Ergebnis ber Unterfudjungen ift non militärifcfjen Vefeftigungert 
feine (Rebe.

Die „W°nia" ju ben beutfdjen *Retdj§tng§h»ctljIcn

Die Hatton ifeer „Volonta", ba§ Organ Äorfanth§, 
befdjaftigt fid) in ihrem Seitartiïel mit bem AuSgange 
ber AeiĄ8taggtoa£)Ien unb nimmt 31t ber Tatfadje b’eS 
überaus ftarten Stimm^fd>tonnbeS ber Alinberbcit, 
(ointe be§ Aitclgange® ber Vatenftimmen in Deutfd)-- 
oberfdjlefien (Stellung. Sic nennt baS (Ergebnis ber 
Sffiahl eine Tragöbie ber polnifdjen (Dlinberheit in 
Deutfdjlanb unb madjt hierfür bie Sei tun g beâ 

iSßoIen bunbe§ b e r a n t in o r 11 i d). $n bie Sei» 
tuug be§ VoIenbunbeS feien Anhänger ber Sanacja 
gebracht luorbett, bie bie in Volen übltdjen Alethoben 
ber Verwaltung ber polnifĄett ©rganifation nad) 
Deutfdjlanb übertragen hatten. Die jefeige Seitnng be§ 
VoIenbnnbeS fei fdjulb an ber Siquibierung beS 
„Satholiť^Verlagež, cn ber fortfďjreitcnbeit Auflöfung 
beš poïniféen VerufSöerbanbeS, an ber [ d) l e dj t e n 
æirtféaft in ben lanbmirtfdjaftlidjen ®enof« 
fenfdjaften unb ben VoIBb an len in ©ppeln 
unb Aatibor. SĄIiefelid) nennt bie „Volonia" al§ 

j.'paupturfache be§ immer geringer Werbenden Jn= 

j oberfdjicfien an ber üJlinberljeiteitpciIitil aie TatfaĄe, 
h e 111 i g e V 0 ï e n f ü r b i e p o I n i f ch e 

Vebblïerung f en feit S ber ©renje eine 
immer geringere A n 3 i e l) u n g g Í r a f t b e» 
fipe, foiuoljl in f u11 u r ei Í = po I i t i f dj e r, 
al ś and) in tu i r t f d) a f t Í i d) e r §in fid)t."

ettt|d?í.
Dftoberfdjleften

111 000 ]
140 000

# • * 269 755 J
63 000

» 96 715
81 838
81 345

» e * .64 827
72126

* • • 72 890
28 286
14 534



gim BaWeWbnis in StafcWW
gin beíonbers erfreuliche.? Œrgebnis ber gestrigen 'Reichstags« 

wabieni in ber ißroainj DĎetfdjíefien ift ber oöllige Quíammenbruaj 
ber poini'djen ^ropaganba. Die ^olenftimtnen, bie am 24. 2lpril 
non 36 866 auf 28 643 jurütfgingeii unb barüber bereits in rjeiles 
gnifehen gerieten, paben nod) einmal 50 o. f). nerloren unb ner» 
fügen jeßt nur nod) über 14 534 Stimmen. Das wirb bas ißolert« 
tum besfjalb befonbers fdjwer treffen, weil es nadj ber Verlegung 
bes S'onfulats nadj Oppeln unb einer Umorganifaticn bes greffe» 
mefeins bie ^ropaganbamöglidjfeiten glaubte oerftärft ju haben.

Qntereffant ift ferner, haß bas Zentrum über 7 Stimme» 
nerloren bat, obmol)! es aus ben îleipen ber Stdatspartei einen 
Sumadis non faft 2000 Stimmen erhalten pat. Das ift . ein 
neuer Beweis bafür, baß troi) ber leiber auch biesmaí tuieber 
feljr [harten îircfjiidjen Sßropaganba, bte fatpoltidjen_ UBäpler 
bem Zentrum nidjt mepr in bem alten Blaße ©efolgfcpaft leiften.

Die Dlationaifojialiften Ijahen in Dberfdjlefien etwa 8000 
Stimmen nerloren, unb jmcr an bie Sommuniften, wüprenb. 
bie Dcv.tfdjnationalen nidjt ganj 4000 Stimmen an bie ülatio« ’ 
nalfajialiften abgegeben haben. Beibe fßarte.en haben Beran« 
laffurtg, aus biefer Datfadje bie Folgerungen ju jiepen.

Sftjluft mit 2r. Sanem
$ie t»arteiW ®oretttaeni>mnten^eii feeè qjoítjdprWcttten

gjachbem bie rDtcn ©roßmacptpaber tn ;
Breiißen eût Staun. ©ebering, ©rjefinglt.bef«*5 

ift eg erforberlicp. auch bie Heineren matri&en ©ßtter in ber Bertoaltuna, mêbe» 
SS in bet Bolijei, JU entfernen wennem 
Łon marriftifćben Barteietnfluffen unb bon B.ar- ÄS btt ©B®. befreites Breußen erjielt 
^^Mngbefonbete güt bieg für ben ©leitoißer 
Bolueipräfibenten ©r. ©an epi, einen toaW« SW*"- ber im Fnbuftrterebter bie 
Bolijcibopeit augübt unb fijftemattfcp mit alten 
Mitteln barauf auggegangen ift, leben nnberg» 
bentenben Bolijeibeamten jurudjufeßen, ju fdjt» 
lauteren, mit barten Strafen ju belegen unb 
nad> Blöglicpteit national gefinnte Beamte jur 
ßntlaffung ju bringen. 9lug bem reichen Bla» 
tcrial bag ung über ®r. ©anepl sur Berfuguna 
hebt motten Wir beute nur einige Beifptele brin» 
oen ’ ®r ©anepl bat ben Beamten, bte bem 
national gerichteten „Berbąnb ber ©cpußpoltjei» 
beamten Breußeng" angeboren, «erboten, Bri» 
batllagen gegen Blitglieber ber SB®. unb beg 
fújiatbemolratiícpen ©djraberberbanbeg burcpju» 
führen (F a í Í © g u r e l). hingegen tourbe ben Łliebetn beg ©Ąrabcrberbanbęg erlaubt, Bn» 
battlaaen gegen bie national emgefteltten Be» 
amten ju erbeben (Fall 5R o g u l Í aj. ®l. ®a» 
nebl «erbot einem Beamten, gegen einen Sojial» 
bemolraten eine älnjetge ju crf*«ttcn^bl^ï?l?.n 
fïmtgtoegen gemacht toerben mufjte. ©er -Bolt» 
«ibräfibent toäre felbft berpflidjtet getoefen, 9ln» 
íéige ju erftatten, fobalb biefer Fall ju feinet 
fienntnig gelangte, berbot aber ftattbeffen bem 
betreffenbeń Beamten bie fünjeige (Fall San»

° 'Bei beborftrfjenber Seförberuna tourben ®e» 
amte bie Blitglieber beg „Berbonbeg ber ©djuß» ÄeibeamtenSreuheng- toaren. bon ®r. ©a» j 
nebl ftetg gefragt, Warum fie in bicifm Ber- , 
banb organifiert feien. Fn einem Fall tourbe , 
fogar ber betreffenbe Beamte gefragt ob er am , 
Bollgenttóeib teilgenommen babę. ®rft alg er 
Verneinte tourbe bie Beförberung auggefüroeben. 
Damit hat ber Bolijeipraftbent bag
ntS beriefet unb bü§ berfciffunfi^ntafetne 
bag aud) ben Schupobeamten jufteht, mißachtet.b bem Äanb ber Schupobeamten 
Breuheng“ angehöriger Beamter, ber fur ben lanitätgbienft auggebilbet ift, unb aüe erfmber» 
liehen Brüfungen gemadjt pat, tourbe »egen

' einer «tteufterung für %.Fahr jum Strafeenbtenft 
lommanbiert. Wach ®taui bte^rf.^.hêS seï 
toanbte fi<b ber ©auletter beg oej
©chupobeamten B«eu6eng" für ben

^anefel berfvrctffe, ifen tn ben 
jurüdjuuerfehen, hielt aber fein 
nicht fobah biefer Beamte nunmehr Wąn feit 
2H Fahren Strafeenbienft «”ÜeW. ®g ift anju» 
nehmen, bafj biefe ungerechte
ben Drud ber ©dhraberfunltionare \nrudjufub» 
ten ift, »eil jener Beamte feinerjett aug_ bem 
©tbraberberbanb in ben nationalen Berbana 
übergetreten toar. (F a 11 S t o a).

6tn Bolijeimeifter tourbe auf.^«regunpi beg 
Bolijeipräfibenten bon bem inbifdjen Wnifte» 
riatrat Sejeffb am 10. 4. 1931 “Ä11'*«
Begünftiguna ber Bropaganba berJÍ®®9lB. beg 
Sienfteg enthoben. (Fall $ u r p t e r »). SBa8 
bat Bolijeimeifter Surpterj getan ? @r: pat^L- 
bialich bie ifeitfchrift beg «erbanbeg bet fach t» 
[eben Bolijeibeamten „Der Bunb , bte toeber tn 
Breufeen nodj in Sacpfen 0ęrboten toar. an Bc_ 
amte ber ©rtggruppe Heuthen beg b4n 
ber Sťhufcpolijeibeamten Bieufeeng berteut, Fn

biefer Æeitfcprift aber toar ein Fnferat ber be» 
tonnten ©turmjigarette mit einem 
auherbem ein anftofetger Seitartitel allgemein 
nationaler 3Hdjtung. ©er Beamte }{t nunmehr 
fepon 15 Monate beg Dienfteg enthoben, fern 
Sebalt erpeblidj gelür^t, bte fRegterung tn ©Sin aber ift nW imftanbe, Slntlage ju. er» 
beben unb sur śauptberpanblung su weil bag borlicgStbe Belaftunggmatenal lacper. 
ItcP gering ift. Solange Sebertng. am Bubtt 
toar I)üt offenbar bie ^łeflierunn ntćfet $etoaßt, 
bie ’^onfeguenjen »u jiepen unb St. totcbc* 
fein 2lmt einjufefeem Fnjtoifcpen finb auch in 
ber ^eitfeprift beg ©epraberberbanbeg bie fllewn 
ganjfeitigen Fnferate ber jsturmsigaretten, 
wenn aud! ohne fcatenlreuj, erfcpienen. unb »toar 
noch jur Bert ©eberingg. Demnach Ware and) 
bie Berbreitung biefer Feitfdjrift ftrafbar. ,®er 
gemaßregelte Bolijeimeifter Surpierj war ubrt» 
geng früher beutfcpnattonal unb ift erft jetjt 
öffentlich jur BSD91B. übergetreten.

®in befonberg Iraffer Falt bon Begünstigung 
roter rebolutionärer Elemente burcb_ Dr. Danebl 
ift ber folgenbe: ®in ©bertoacptmeifter Btorita 
äußerte 1929. alfo jur Beit, alg imBet^e nodj 
Zentrum unb ©B©. regierten, in ber Bpltjev 
tontine in Beuthen: ..©iefe Regierung totrb tn 
8 Sagen geftürjt, weil fie nicht genug Imtg etn= 
geftellt ift. ©er Bolijeipräfibent Bed muß ab= 
gefeßt toerben, toeil er bie linfg gerichteten Be­
amten niept genug beborjugt.“ Bl. betanntc 
bann ganj offen: „Fdl bin «««í«“™« 
ßornmuniß.“ lieber btefen Borfall »nrbc bon 
einem antoefenben ©djupobeamten Bericht an 
bag Bolijeipräfibium erftattet. ber bort bei ben 
'litten liegen muß. Bl. tourbe barauf botüber» 

‘ geljenb nacfj ©teiwitj berfeht. 9118 halb barauf 
Bolijeipräfibent ©r. Danctjl fein 9lmt antrat, 
beförberte er ben fo fdjtoer belafteten reboluho» 
nären Bl. jum Bol'jeioberfetretär, alg »eidiet 
er noch heutigen Dage8 in Beutpen fern 9lmt 
nerfiept. Blan bergleiche bie lächerlichen ©ritnbe, 
bie jur Blaßregelung be8 nationalgefmnten Bo» 
lijeimeifterg Sfurpierj führten, mit. ber Beforbe» 
rung beg ftaatgfeinblicpen, rcbolutionargennnten 
©bertoaeptmeifterg Bloriß jum Bp.ltJ.et »;- ber» 
fetretär! Sie Wahre Batur beg Bolijetpraftben» 
ten ©r. ©anepl ift pieraitg mit aller Deutlitoleit 
ju ertennen.

Unter bem Regiment beg fojialbemotroti» 
fdjen Boltjeipräfibenten ©r. ©aneljl 
Papin fommen, baß tn Beutpen ber jubifcpe 
ilaljnarjt Dr. fi a m m maßgebenben (Einfluß auf 
bag ©cpidfal unb bie Beförberung ber Bolijét», 
beamten batte. 68 pief? unter ben Beamten: 
ülidit untere Bnrgefetcten beurteilen un8, fon- ben!t ein anberer. ®r. fiamm.“ ©iefer Fube toar 

bornais Borppenber ber ©B®. in Beutpen unb 
hatte längere Beit bag ©djidfal ber beuifepen 
Bolijeibeamten traft feiner Barteiftellung in bet 
Sanb. ©djließlid) aber überwarf er ftdj mit bem 
Zentrum unb berbarb eg burdj feine maßlofe 
Dreiftiateit mit ben bem Zentrum napeftepenben 
höheren Bolijetoffijieren Damh War fein 6tn» 
fluß gebrochen. Wenn auch ber ?ratt ^amm bte 
fcptoarj»rote Berbrüberung tn „^młrh
bie Dauer ftören tonnte, ©er Fad fiamm Wirb 
bon ung nodj ausführlich bargeftettt toerben.

Diefe gefdjilbertett Borgänge ««»9^«..«!łt 
: aller ©eutlidjteit bie einfeitig parteipWiitifctie 
: ©inftellung be8 Bolijeipräfibenten ®r.~D^ncpl, 

ber ftdj baburrfj jur 9lu8ubung fetneg
i burdjaug ungeeignet errotefen pał. 2Settere8 
i Blaterial Hegt uné bor.
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Chamom
Zajmijmy się nieco bliżej tymi 

„Polakami“, którzy w ubiegłą nie­
dzielę zatracili, glos sumienia1 i za-, 
przedali swe dobre imię, stojąc teraz 
bez czci1 i honoru. Są to ci leniwi, któ­
rzy stronili od urn wyborczych, ci za­
przańcy, którzy glosy zaprzedali 
Niemcom, ci zwyrodnialcy, którzy 
brali czynny udział w walce z ludem 
polskim.

Jedni sądzili, że z założonemi rę­
koma doczekają się lepszych czasów. 
Powiadali: „Pracujcie wy, skoro bę­
dziecie mieli powodzenie, znowu się 
do was zbliżymy, teraz boimy się być 
Polakami“. Stanowisko takie jest 
świadectwem tchórzliwego charakte­
ru. Opuścili bowiem swych braci w 
decydującym momencie walki z wro­
giem. Dzieciom swym dali przykład ‘ 
tchórzostwa. Nic więc dziwnego, że 
rodziny ich grzęzną coraz bardziej w 
bagnie germanizacji.

Drudzy postąpili, jak najmici. Wie­
dząc, że trudne jest życie walczących 
o polskość, woleli zdezertować do 
wroga, by tam pędzić żywot bez- 
trosny. Za czcze obiecanki zaprze- ' 
dali narodowość i wiarę. W swej bez. I 
granicznej głupocie poparli włas­
nych oprawców, którzy zdzierają z 
nich grube podatki, odbierają im pra­
cę, naśmiewają się z ich ojczystego 
języka i zwyczajów.

Trzeci typ zaprzańców należy do 
kategorji najgorszych na . świeeje 
chamów. Oni po dobrowolnem zatru­
ciu się jadem niemczyzny staczali I 
walkę z tym ludem, z którego pocho- I 
dzą. Szatańskiemi podszeptami od­
ciągali naszych chwiejnych braci od 
zasad narodowości i wiary. Klątwa 
zaprzaństwa tak gryzła ich sumienie, 
że dokładali czynnej ręki do tępienia 
polskości.

Co ich wszystkich skłoniło do ta- 1 
kich czynów? Głębsza przyczyna 
tkwi w słabości charakteru. Może 
kiedyś byli dobrymi Polakami. Ma- , 
jąc zaś słabą wolę, ulegli wpływom 
niemczyzny tak dalece, że wystąpili 
przeciw własnym braciom.

Druga przyczyna polega na nadziej 
znalezienia dojnej krowy w obozie 
wroga. Wszystkie partie niemieckie 
wszystko wszystkim przyrzekały od 
samego początku swego istnienia — 
głodnym pokarm, bezrobotnym pra­
cę, pracobiorcom wysokie zarobki 
rolnikom obfite zbiory, ciemiężonym i 
swobodę, spokojnym wieczny ład i 
porządek publiczny. Przyrzekać mo­
żna tysiące razy i wszystko, czego 
tylko zapragnie dusza drugiego.

Tchórzu, zdrajco narodowości, bra­
tobójco, poszedłeś na lep tych obieca­
nek i co masz z tego? — Duszy twej 
zachciało się nareszcie pohulać. Ow­
szem, hula sobie teraz w raju nędzy 
bolszewickiej, hula w objęciach ger­
mańskiego szowinizmu, hula wśród 
ceni rawskiego faryzeuszostwa.

Zażądaj, zaprzańcze, od swych

zasłużona kara
„dobrodziejów“, by zaprowadzili cię 

i do owej tłustej krowy. Już wśród 
. szyderczego śmiechu odpowiadają ci, ' 

że mlekoi jej dawno wydojone, mięso 
zeżarte, gnaty obgryzione.. Posłucha j 
dalej. Apetyt twych „dobroczyń­
ców“ jest nienasycony. Więc jeszcze 
większy będą ściągać z ciebie haracz 
podatkowy, będą cię naganiać do ro­
boty przymusowej, będą wydzierać 
ci ukochaną ziemię ojców, a dzieci 
twe nadal wyganiać będą w pogoń 
za kromką chleba. Lecz to jest tylko 
ich apetyt materjałny. Duchowy 
jest jeszcze większy. Nienawidzą mo­
wę twych ojców — będą cię krępo­
wać w jej używaniu lub ją nawet 
całkiem zakazywać. Nienawidzą twe 
kościoły —< skasują w nich twoje 
„Ojcze nasz“, a zaprowadzą swoje 
„Vater unser“. Nienawidzą twe szko­
ły — zrobią je ośrodkiem niemczy­
zny. Nienawidzą twe towarzystwa i 
organizacje — szykanować i gnębić 
je będą bez pardonu.

Oto zamiary tych, którym oddałeś 
swój głos w niedzielnych wyborach. 
Tobie zaś, co siedziałeś za piecem, ze 
strachu lub lenistwa nie zjawiając 
się wogóle w lokalu wyborczym, już 
teraz pokazują swoje kły. Czekali 

j tylko na to, by twe męstwo uciekło 
w pięty i byś czmychnął przed listą 
polską. Śląsk Opolski był dotych­
czas najspkojniejszym terenem. A 
teraz zawad jacy, którzy dawnie j o- 
bawiali się siły ludu polskiego, za­
czynają już uprawiać krwawe orgje 
polityczne. Odkryte ostatnio1 arse­
nały broni świadczą o tern, że hitle­
rowcy i komuniści szykują się do 
wojennego tańca. Na ziemi twych 
ojców obcy przybysze i bratobójcy 
zagrażać będą twemu życiu.

Wszystko to jest przestrogą dla cie­
bie, który dałeś się ogłupiać, a zasłu­
żoną karą dla ciebie, który zdradziłeś 
własny naród. Trafne słowa wypo­
wiedział poeta polski pod twoim a- 
dresem;

Miałeś, chamie, złoty róg,
Miałeś, chamie, czapkę z piór.
Czapkę wicher niesie, 
Róg huka po lesie, 
Został ci się ino sznur ...

Jeśli posiadasz jeszcze odrobinę 
świadomości swego pochodzenia i 
mówisz językiem ojców, wyrwif się- 
z rąk swych oprawców. Wróć na ło­
no narodowości i wiary! Stań w szere­
gu walczących, którzy bronią spuś­
cizny przodków i swej ziemi- Dlziś 
jeszcze czas, jutro może być już za- 
późno.

... am „ißoienijaus" in ber ílifolaiftra^e ein £err ff. ein 
Scfjtíb t)at anbringen taffen, auf bem er fid) ftoij als „auuotat 
bejeiiJjnet?
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Przywódcy mniejszości polskiej
w Gtaoecli © wyborach.

Centralny komitet wyborczy polski w Niemczech“ nie może być żadnego Dlatego odbudowe naszego żyda
w Rzeszy ogłosił powyborczą odezwę 
następującej treści:

„Do Polaków w Niemczech! ■!
Ponieśliśmy porażkę wyborczą. 

Przyczyny jej są liczne, między innemi: 
nędza gospodarcza i temsamem wzrost 
radykalizmu politycznego, oziębłość i 
uległość wielu rodaków’ wobec podstęp­
nej akcji bałamucenia, zdradziecka ro­
bota niektórych jednostek i organizacyj 
z własnych szeregów. Porażkę przy- 
znajemy otwarcie, nie przyznajemy je­
dnak słabości ludu polskiego w Niem­
czech. Z niewzruszoną przeto’ wiarą 
i niesłabnącą nadzieją prowadzimy na­
dal pracę za naszą sprawę. Wyrażając 
uznanie tym, którzy spełnili obowiązek 
narodowy i religijny, wzywamy wszy­
stkich, organizacje i jednostki, do zgod­
nego wytężenia, wysiłków nadal dla 
wspólnej naszej sprawy polskiej w 
Niemczech.

Centralny Komitet Wyborczy: pre­
zes X. prob. Dr. Boi. Domański.

Główny Mandatarjusz Wyborczy. 
Dr. Jan Kaczmarek.“

Odezwę tę omawiają opolskie „No­
winy Codzienne“ z 4. 8. i, wyliczywszy 
szczerze i otwarcie zawinione i niezawi­
nione przyczyny porażki wyborczej w 
sensie przytoczonej odezwy kończą za­
powiedzią odrodzenia ruchu narodowe­
go, dzieła odbudowy, wymagającej jed­
nak wzmożonej ofiarności, odwagi i am­
bicji narodowej, a przedewszystkiem 
pracy wśród młodzieży:

zboczenia. Kto inaczej myśli, działa na 
niekorzyść własnego ludu.

Żyjemy wśród zradykalizowanego 
otoczenia. Wyniki wyborcze nauczyły

społeczno - narodowego mushny rozpo­
cząć od młodzieży. Młodzieży należy 
się ogrom naszych wysiłków. Młodzież 
musimy wyrywać z obcych sideł. Mło-

nas, że w sprawach społeczno-narodo- 
wych musimy koniecznie prześcignąć 
dążenia radykalne naszych wrogów. Żą­
danie takie jest skierowane przedewszy­
stkiem pod adresem młodzieży. Tylko 
przebojem i przez młodzież, odradzającą 
się pod opieką organizacyj, możemy 
sprawę polską w Niemczech doprowa­
dzić do właściwego rozkwitu.

dzież musimy otaczać wałem organiza­
cji. Kto tego tíie uznaje, czy organiza­
cja, czy jednostka, daje słuszność wro­
gom, którzy twierdzą, że polskość na 
Śląsku zbliża się ku przepaści.“

Oby ten nowy rozdział w pracy 
mniejszości polskiej w Rzeszy przyniósł 
rzeczywiście jej odrodzenie i lepsze na 
przyszłość wyniki.

„Czeka nas praca olbrzymia — czy­
tamy tam m. in. — Chwiejni i mało­
duszni niech się do niej wogóle nie za­
bierają, by nie pogorszyć sytuacji. Zgó- 
ry odrzucamy i ponownie piętnujemy 
tych, którzy usiłowali i nadal jeszcze 
usiłują zbierać osobiste korzyści na roz-

„Heil Fautsch!“

Sie êsarnoftmttjer Samiliettyartei
dwajaniu naszych szeregów. Do dzieła 
odbudowy są powołani tylko ci, którzy 
wykazali swą wierność, których zahar-

bei bet ’Reitfjstagswaljl
(Eigener SBexić&t)

towała walka, którzy mimo niepowo- _
dzeń zachowali wielkość ducha i serca, gür We fefete in
którzy mocno wierzą w siłę naszego ^jarnotoanj eine 3amilienvartei auf« 
ludu. ’ getan, beren SSaSfoorfdjlag jugelaffen Werben

Jak dotąd, tak i nadal musimy kate- wnfjte, iumal e§ ben gtpiëenïanbiibaten Sekriiber 
fforvcznip ndrrnraó wszvríIhp riaŤpnía Sauf fÍ i« EjarntWan« gelungen Wär, über goryczme odrzucać wszystkie dążenia 5Q0 gg a gerecht i 0t e mit i6ren Unter= 
kompromisowe. Wszelka uległość wo-f^riften für ben SBöljifoorfdjlaig su gewinnen, 
bec wrogą jest bowiem tą trucizną, ©iefe SWberedjtigten itammten Jaugttfäihlid?

Wotyl e§ nun biefer Santilien^artei g a u t f dj ge­
lungen mar, über 500 Unter) griffen su fammeín, 
erhielt bie Partei in. Esarnotoanis felbft nur 15 
Stimmen, wü^renb fie in fporft, Wo gleichfalls einer

która działa powoli, ale skutecznie. Od au^Ujariwwans unb Sorft, Dbbeln. ^06= 
naczelnego hasła „tylko' sprawa polsk:

ber Sipi e n t a n bib a ten luö&nb nur 3 
Stimmen erhielt. Sm Stabtïreiâ Dw>eín er- 
Êieït ber SWjlborfdjlag Sautfdj, ber bie ®eseid)= 
nung „Aßgemeine <SojtaI.9łationaIe Etnigleitś-

Arbeiterpartei Teutfdjlanbê" trug, 10 (Stimmen, 
Wäfjrenb er in gang Óberfýlefien mit 277 Stimmen 
bie geringfte Anzahl öon Stimmen erhielt, alfo 
nodj nicht einmal bie (Stimmen auf fidj bereinigen 
lonnte, bie fidj für ben SSabltoorftblag erflärt 
Batten.

Ejarnomana unb §orft, ®rei§ Dppe'ln, haben 
jebod; eine neue Partei erhalten, unb febr 
fdjnell tourbe auä) ber neue ißarteigrufi ein-ge- 
führt : „ö eil 3 a u t f dj !" Au&gefüfirt wirb 
biefer ®ruk gletdj tote bei ben SHationalfojłaliften 
burd) ,'öotüheben ber redjten Sanb, to obci fid) aber 
bie fid) begrü&enben sJiarteifreunbe anfdjliefjenb 
auf ben Slarfen idjlagen muffen, ©iefer ®rug 
bat in (Sjarnoitoanii unb £mrft bereits t> i e I e 
21 n b ä n g e r gefunben. ift nur gut, baf fid) 
bte Juarteifreunfbe biefer Partei n i dj t o o r bie 
Stirn fdringen, um ettoag erleuchtet ju 
werben.



für bie äßalji*

cd
co

cd ö

< p ■«

O f

©Î

O © O £

CÖ

Ň

ÍZ
©

o 4S'
ŁI bJC

Ö & 

ö
0 
b£ 
©J

ß
cö
ß

©4 
je 
ę 
N

o 
s 
© 
■g 
5

ß
S 

cö

CO
I—:
C8
ß

©
i

ß

Š.&

Ö fli 
N • £

fl •

■S i1

& ö 
Cö

© 44
© 2 ©

& >■
cd

tí i

skusji ubiegać się o stanowiska dla 
siebie i przywódców swej partji. Oto 
dowód,że groźna potęga, która z takim 
zamachem rzuciła się na podbój naro­
du niemieckiego, doznała, przez, nie­
dzielne wybory nieoczekiwanego 
wstrząsu.

'Nacjonaliści niewątpliwie zdobędą 
pewien zakres władzy, tembardziej, 
że już mają wielki wpływ na kieru­
nek
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polityki rządu v. Papena. Doj- 
też do rekonstrukcji gabinetu,

chciał podjąć Hitler. Komuniści zdo­
byli stosunkowo najwięcej w Berli-...J

wszystko to jednak nie zaspokoi na­
dziej, jakie hitlerowcy mieli przed 
wyborami, marząc o niepodzielnej 
władzy w Niemczech.

Mnożą się głosy, twierdzące, że hit­
leryzm znalazł się u szczytu swego li­
czebnego rozwoju. Naturalnym ob­
jawem tego kulminacyjnego rozwo ju 
będzie uzyskanie odnośnego wpływu 
na rząd. Z tą jednak chwilą hitleryzm 
jest skazany na całkowity zastój, a 
nawet na kurczenie się. Dotychczas I

\ I

kierunku socjalno-politycznym, któ- gnj . S 
ry w skrajniejszej jeszcze formie .££"© o

o
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Uns ift ein eiferner ®riff ber beutfdjen Staaflidjfeit woljlbe* 
fant, aber nur gegen uns ©euffcje in bar Tolenprojeffen.

Sie, Oppelner „SRoaint) GCobaienrte" Dom 4. Sluguft gibt - 
bie Sßafjlnieberlage offen ju unb fäfjrt in bemfelben Saß fort: 
„jebocf) eine Srfjwäcfje bes polnifdjert Sofies in ©eutfchlanb geben 
mir nicfjt zu". Ote polnifdjen Sßäijier fallen nur Dorübergeßenb 
befertiert fein, lieber biefe ©eferteure fdjreibi bas polnifdje Statt 
folgenbes:

„Die ©eferteure haben unter bem Sinfluffe ber Sinflüfterun» 
gen bes Segners bie Stimme ihres Sewiffens eingebüßt, Öie 
©eferteure finb überhaupt nicht zur 2Bahlurne gegangen, unb 
wenn fie bod) hingegangen finb, bann haben fie ihre Stimmen 
ben Sommuniften', bem Zentrum unb ben íjitíeríeuten »erlauft. 
Ton ben ßommuniften würben fie burd) bie bemagogifdjen Ťa* 
roten non ber roten Seoolution, bie angeblich ein ißarabies auf 
ben Ruinen ber Sßirtfdjaft fdj-affen foli, betört, ©en gentrums- 
leufen unterlagen fie infolge ihrer geifligen Sefrfjränfiheit. 3u 
ben ÍJlationalfojialiften ließen fie fidj unter bem Sßranaer ber 
SIngft hinjiehen."

Ton biefen angeblichen ©eferteuren meint bas Statt zum 
Sd)lu&: „®in ebles Soll fann aeitweife fallen, untergehen aber 
lann es nie."

©er Sorfißenbe bes polnifchen Bahltomitees in Dberfdjle* 
fien, Pfarrer ©r. ©omansti, unb ber oon ber Serliner „®rag 
ißrawbi" ftets heftig betämpfte, jeßt burdjgefallene polnifdje 
Spißenlanbibat ©r. Sohann Sacjmaret haben „2ln bie Sßolen 
in ©eutfchlanb" einen Slufruf gerichtet, in bem es u. a. heißt: 
„2ßir haben eine Bahlnieberlage erlitten. Tiit unerfdjütterlidjem 
Stauben unb ungefdjroädjter Hoffnung führen wir baljer weiter* 
hin bie Tätigfeit für unfere polnifdje Sache in ©eutfdjlanb."

©ie nach' ber fReichstagswahi in DS. »erblichenen 14 000 
polnifchen Anhänger werben wohl noch weiterhin in ber ßage 
fern tm fletnen Greife eines polnifchen Sefangoereins ihre ijtjm* 
nen ertönen ju taffen, aud) mal einige fpenbable Leiter gleicher 
Seftnnung ju begrüßen, non e:ner „polnifchen Sache in ©eutfch» 
lanb burfen biefe Siufrufer weiterhin nur träumen.

. es ja í€lbít: ®as í>euí‘3e ^oíen Öat für bie pol* 
mfdhe æeoolferung jenfeits ber Srenje feine Slngiehungsfraft, 
weber m fulturelc*.politifcher, nod) in wirtfdjaftlidjer Ąinficht.
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Po wyborach
■Ntewąt/pliwie najbardziej donio­

słem znaczeniem dla Niemiec jest 
fakt, że hitlerowcy nie uzyskali upra­
gnionej przewagi w parlamencie. Ma­
rzyli bowiem o abslutnej większości, 
a tymczasem stanęli na martwym 
punkcie, zyskując zaledwie 37,3% 
wszystkich głosów. Muszą nawet 
przyznać niepowodzenie swej olbrzy­
miej akcji wyborczej w okręgach 
Berlin, Potsdam II, Opole, Westfalen- 
Süd. Köln-Aachen , Düsseldorf-West 
i w Bawarji. Powiodło im się jedy­
nie na terenach wschoidnieh, osławio­
nych z pruskiego szowinizmu z 
wyjąJtkiem wymienionego powyżej 
Śląska Opolskiego. W okręgach prze­
mysłowych hackenkreuzlerzy są pra­
wie wszędzie słabsi, niż demokraci i 
komuniści razem. Naogół można 
przeto stwierdzić, że tam, gdzie za­
mieszkuje ludność robotnicza, zała­
mał się zwycięski pochód hitleryzmu.

Groźnym konkurentem hitleryzmu 
stał się we wielu okolicach komu­
nizm. Tłumaczy się to tern, że masy 
robotnicze, przeważnie pozbawione
pracy, właśnie dzięki działalności rzą- §"-3 
du Papena poznały się już na tym 'S

©ie. ^atfowißer „polonia", bas ælatt bes ißolettführers unb 
einftigen fReichstagsabgeorbneten Sorfanti), tam befanntlidj in 
ihrer Ausgabe nom 2. Sluguft ju einem Dollen Œingeftânbnis ber 
polnifdjen SSahlnieberlage unb bezeichnete als Srünbe bafür bie 
eon uns mieberholt gefdjilberten Stißftänbe in ber Drganifatian 
bes Sßolenbunbes, bie fatale SBirtfdjaft in ben Oppelner unb 3ła= 
taborer „Dtolnifs", ben Solfsbanten in Oppeln unb fRatibor, 
unb nicht minber in ber „æant Stolnifow" in Oppeln, ferner bie 
Siquibierung bes „batolit" 3U ®nbe bes Saljres 1931 unb fdjließ* 
lieh bas allmähliche ©ahinfterben ber polnifdjen Slrbeiterberufs* 
organifation. SBörtlich fagt bie „polonia", „baß bas he«Ü9e 
Toten für bie Teoölterung jenfeits ber ©renje eine immer Heinere 
Slnziehungsfraft hat, fowohl in tulturelüpolitifcher als auch in 
roirtfefjafttidjer .Sjinfidjt".

©ie „Tolsfa 3ad)obnia", Sattomiß, Dom 3. 2luguft 1932 
nennt biefes fehr bejeichnenbe ©ingeftänbnis ihres polnifdjen 
Sihmefternblattes ein „^eudjlerifdjes Klagen", ©as Statt marijt 
in üblicher polrtifdjer 2Irt ben beutfdjen Terror für bie 2ßahl= 
niéberlage Deraniwortiicf). Sie fdjreibt: „Sie polntfdje Senol* 
ferung war einfach terrorifiert, was burd) bie feftgeftellten Heber* 
fälle, SRißhanblungen unb Sebrohungen fettens ber bewaffneten 
beutfdjen Śampftrupps bewiefen worben ift."

©as Tolenblaft will nun biefe offenbare Süge nicht unbewiefen 
ihren ßefern oorfeßen unb fchreibt, baß 200 Tote unb 2000 Ser* 
leßte bei ben Seichstagswahlen ein Semeis für ben ausgeübten 
Terror barftellen. Sun weiß jebes Heine Sinb, baß biefe Toten 
unb Serleßien im beutfehen SBahlfampf Singehörige beutfeher 
Parteien finb. HJlan hätte SIngefichts biefer polnifdjen ßüge nur 
münfehen fönnen, baß jener Schreiber bes TokKblattes etwas 
näher am Schuß geftanben hätte.

TBeiter fchreibt biefe heroifeße geitung: „®s beburffe fcßließlich 
gar nidćjt biefer fidjtbaren SJlerlmale bes beutfehen Terrors, benn 
noch Diel iraffer als biefe einzelnen SBahlzwifdjenfälle ift jener 
ununterbrochen Tage, æodjen, Stonáte unb Saljre bauernbe 
©ruď, jener eiferne Sriff an ber Seßle ber polnifchen Stinberheit 
fettens ber preußifchen unb überhaupt ber beutfdjen Staatlidjteit, 
bas in jebem ßebensabfdjnitt mit wirflidj beutfdjer Senauigteit 
unb Serbiffenßeit geführte Streben zur Sernidjtung bes polnifchen 
©lements um {eben Treis."

Zachwiał sio zwycięski pochód 
Ubiegły tydzień w przeglądzie politycznym
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,.f bon 61,67 
oftpberfthlcfifii

Itr b ai uf H madjte fidi aud) noch auf 
bie Berfolgung bon 31 j e p u

ten Blafe bor M n í) a mit ber aleidŘen frohe, 
©er Sefamtfieg mar hen Dftoberiíilefiern iefet 
nicht mehr »u nehmen. Beinahe fdjiien tä, aft 
fotíte bie Beranftaltung mit einem Mifeton enben. 
©er Dfioberfdjlefier fr a r tli Ï lief im 5000- 
Meter-2auf fein kennen boGfommen allein nnb 
War nie gefäijrbet. frinfer ihm aber lämpften 
fein Sanbämann © h i t Ï o nnb bie beiben Beft- 
tente nm bie Rührung. Beim Ueberholen behin- 
berte B ij p p i dj ben Dftoberfchiefier, Worauf fidfe 
biefer »u einer groben llnfairnfg ljinreifeen liefe, 
bie ihm ein Bfeiffonjert einfcradjte. SInt ©thlufe 
entfdjulbigte fidj »War ©djittitn bei Bpp» 
P i dj, immerhin Wäre e§ heffer ge freien, Wenn'

szu- 
swe 
roz_ 

..na 
*>c, rzucając bomby do 

pu-

_ , bejfo. fRadocjh, 
. Śocjur fiegten unangefochten. Stubb im 110- 
TOîeter-frürb-enlauf liefen bie Dftoberíhlefier ein 
,, ... fi. “-»• ©obil erreichte Wohl Inapp-
' in 16,4 ©cl. bor bem auágejeiímeten ^Ořebr- 
lämpfer 31 íu f i ba§ 3teí, mnfete cher ebenfo 
wie ber Beftoberfcfeíefier Bafoufdj wegen 
fReifeenž bon mehreren frürben ibiftanciert Wer» 
ben. ©aburch tam © to f chef in 17,4 ©et. auf) 

nidjt getoiadjfen. 9Jaćh ben erften Betthetoerben Ben »Weiten Blafe. 3m ^ugelftoften Waten bie I 
führte Beft fogar nodj frété mit einigen Bunlten Beftoberfdijiefter ohne ernfte Segneridjaft. 
Borfiprung.. ©ocfe bann holte Dft mehr auf nnb 2 a gu a lam bieémal auf 13,36 Meter nnb über» 
rife fdjliefeltdj fefflff bie Śinhrung an fidj, bie eä fl'ügelte bamit einmal mehr feinen grofeen Smt- 
bann nicht mehr ans ben fränben gab, oifiwoihl lurrenten Soli Babe, ber es nur auf 12,82 
Beft nach bem Setoinn ber beiben erlften Blafe e Meter brachte.
um Äugeilftofeen nod? einmal bebrofclich aufrffitfte ©ie Dftoberfchlefier tarnen über bie beiben 

. Seiber hatten bie Seidjíťaíbíeten auch bieSmal íefeten USfä^e nid&t heraus. 3m Beitfprung 
lem Bettergüüi. E§ regnete ifaft nanntet»Werte fidj ber Dftoberfdjlefier ßielinfti mit 

., że zar>a- 7l??e»n-. -‘3'er auifgetoeichten Bialfen unb Bem lefeten ©Grunge oon 6,37 Meter ben ©ieg
k miedz-v í^one, fipon-öor bem ©urner Ma tu fdj e! nnb bem »Weiten

*“***■ - * łjC- "f-'f Soi. Sa g n a, ben man un»
— t ----- —) je ein,neuer Stetforb aufgeftellt. Sei» nötigerweife auch ju blefem Betťbewerb beran» 

Hitlerowcy <ło- ber liefe bie ®tarictlunig jn toliinfdjen iîbriig. ®ggejo.gen batte, tam über ben lefeten Blafe nicht 
gab »u lange Baulfen. ' heraus. Ein barter Sampf entfpann fidj im ©iS»

©em Bettftreiť ber Männer ging and) bieM™gtDer^'s Bentimeter lagen bie
** — u .y* Segner auSetnanber. Sagua War filtefeitdj ber

i- ötertem Male’ bie miětgenu íre^tem "mauï^,35 Meter 
-.......... ... M, mKnJXrxi r •Warf Mr Sajufi mit 33,68 Meter, Soit»

• V ihren ł ■ wit 33,27 unb SBanafjaf mit 33,22
1 ko7 et.ne ««W®«« fOřeter. ækftoBerfitlefier! War buri) biefe ®r»

SBeuiljen, 7. SHuguft.
t ?i.0'V Stoeiïamijjlf atoifdjen ben Seidj-tatfe» 
letit^Seribanben bon Dft» unb SMt^erffchiefien 
fourbe am gelftrigen Sonntag in DberfdjiliefienS 
grofeter Samigiftätte, ber Šenthener SinbenBurg» 
SawWm, nun fdmn »nm 13. Male toieberlW 
Serbe Sauber batten ju bief em Samlbř ihre heften 
Sralfte aulweboten. SeflanberS bie Wolberfdjle» 
fter hatten »ur Serftiärtunig foieberum bie ©ur» 
ner unb ine fiärifften Vertreter beS ©igiel» unb 
SiSteUTtoetibanbeS berange^ogen. ©rohbem o elan a

f które dotrHe ,WS7Stkiemi’ Partiami 
Kiuie aotaiiy do steru.
ftozpa<zliwe wysiłki utrzymanie 

łada
roSe'LSię PSVe We współżyciu hitle. 

i OsMtnYo Z °be£nyiP •zadem Rzeszy 
t ie wypadki dowodzą, ż? ~-

! nowal naprężony stosunek miX, Wen gab eS buritoeg fd&Ötte, fban-bo; bem ©urner «
gabinetem a tvmi wenbe unb barte ffam^fie. Sfuf Beiben ©eiten DftoBerfdjlefter ®
b«».»;; , 1 lvmi\ którzy dotąd las- tourbe aný j- ---------  m * - - - — - - 'rkawie go tolerowali. '
maga ją się zakazu partji komunisty­
cznej, rząd zaś przygotował delrrpf » — ---------------------------- -«u,zapowiadający jak Najostrzejsze re-’ 

presje- przeciw wybrykom szturmo- ÂÜt w. r\.- Wlirt por oa-juis mir •»,&» wceier, jraii-
mNnisZ^rcO^ychhlílT°WSkÍCh ‘íak ’ k°ď BttTi WôferÂe? ' War ’ buťí Xíe
nrzV7T1oł y- ' fem samem rzad łrnk aebniffe wieher bis auf 4 Wite berangetom»
i A nal rację opinji publicznej któ &- „20C\^a^n?crkílítntJfe l?e,t 1l6.frjBr wen unb hätte burd) bie ju erwartenben beiben 
ra twierdzi, że obecne î« fi0^ a®«we« “ni> S^t ben Dftober-1. $läfe.e im 200tMeter»ßauf gleicöjiehen tönnen.
wychodzą raczej eroiu wtt©ocfe_baS ©Ątifąl..Wollte ' '
skich SA i ’ - "" 
zła ofiarnego. ’

* Porządek publiczny 
Przed NZClZe łardz^-i zagrożone, 
przed wyborami. Dotąd skra jne 
mówmy międży sobą załatwiają 
Porachunki. Teraz, bojówk^ze 
SX í^^^^lalnoséXž 
spokojną ludność, ' '
bhez°7 i gmachów
ślicznych i *rozpaczliwe ÝZL17T 4 .wąt W,^y Sagua - tourbe leiber nidji\ ' ' 
wzrasta ; • o siłki rządu położą kres W« Wegen einer Seintoeríefeung nid)t _ 1—k..

aTącej akcji terorystycznei lonnte. SaguaS ©ieg in ben herben áurjftreíen
PnnixA» jê . . 'tettí) h®”!* W- ntebrmaligen SW-artSrowie- do niebeipieonego .................. - -

eksperymentu
wodowTłT°J ile, krzyku i hałasu spo- 
Mimo tod CÍraz,lwa,. kwest ja pruska, 
rowskich Z1S W m7ï tendencyÎ hitle- 
sie wzbn ’ po.wzgl?dllem uspokojeniu 
nilrrzadoi61 QPmT1 |,,,b|i‘ znej. czyn- 
W Ä” wracaj» <lo
Dierwszp I-’ i P°c,zyi}dy juz nawet 
pruskie i 7°^ ,zJania Państwowości 
Cel teo-n Z |)il,lstw,)"ośi ią Rzeszy. 
wchonPęte1 n1 TaS pV‘ PrUSy zostanil 
jednak 1 R Rz^ Ponieważ 
dążenia Ï rzeszy rej wodziły zawsze 
daniu ste*' l? P° ewemtualnem u- 
mentu dążeSe^™^0 ^Spfry: 
drodze J ho NX f na legalnej 
usidlą inne kra 2 Właf Zę Rz^fy S~ 
re.o-n dnirU; * o ® zwl^zkowe. Gdy do 
nmXa Na ; Uzesza „pruska“ będzie 
ie kraiórN/0''1*! kręP°wać autonom-

która niebawem J84 pobuldka’ 
rozpętanie takN- J^^P ponowne 
między PołudnioT*?'?15^ Zatargów 
kowemi a Rzes,^ kraiaini związ-

fftiíliž, ®oè, Mitfdj unb Sagua in Á 
'©■el- bar Dft iu 46,2 ©el„ unb £)ff BlteS in ber 4mal»400»Meter»©taffel mit É r e h nt e r, S i p - 

ben er unter ben Slnfeuerunggjurufen ber Menge:?'^ '®DBif nnb fRjebuS in 3:33^3 Min. über- 
im Riel beinahe noch erreicht hätte, ©en britten}te9e”-
ißlafe Behauptete fltother öor bem ©ftoberfcfele»! ®er ttbert>afaI ber „Dftbeut- 
fier 8 reh m er. Sn ber nädjften ©Mfurren» imif <h en M orgenboft", ben bie beutfdjen Saff- 
&mhfprung gab e§ toteber einen beutfien ©ieg. iMKtten Won „barau&ahnenb" nicht über bie 
©hmtel, Dftoiberf®Ieften§ Stelorbmann litt \ -ehenfaff? an einer Seinberfefeung unb liefe fich 1 6 ' M 6 ber Dfitf6er“
buri ©fela bertreten. 2S o e I f e l belegte mit fwlener.
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Sieg unb Mteöerlage 
im ßciiötnthletifßänDerfnmpf Sít-®eft

Sltoberlihfcfiens KRännet mit ïuntten etfoIgteiA — æeftoberiihlefiens Stauen 
fieiüiitntn mit S4:40 Vunttenw 93 e ft I e i ft u n ß barftellt, unferen SRelarlbmann

(Eigener Seridjt) ©tofeb ef. [59,95]. íludj ber einft f© fantefe
eä biefer gemeimfamen grant nicht, IĎftotófchle^G'•>11 rTA lburíätotiten
ftenS Hegemonie in ber SeichtatMetiï ju brechen,łTet;T .ber ©ftoberWefter übertrumpfen. Eine 
oi&tobhl e§ mit etoag mdhr ®Büd leicht möglich5tItic,t’®e ..?nse^0clt:6elt ?,c 2auftoett. 
gefoefen itoäre. ©ie © ft © ,& e r f * l e í i'e r ^toerĎe «^er 800 unb 1500 Meter ©eit bem 
beren ©ntmiilung immer weiter fortlfchreitet ^W««, ,ÖIJtt 2 h l, beft&t ®eft auf btefen 
Hieben foi-eb-erum. Wie feferm bei ben beiben leit»^^ fTnen mehr, ©te ©ftoberfchle» 
ten Begegnungen, mit 6914 :63% Buntten fteg-IRÏ jRojef,
reich- ©ie'ântial 'betrug jeboefe. ihr Baťfhrung nur^5 'Y- t”" 
noch înaippe feeb® Bunïte. llnjere Vertreter haben Wer-©UTbenlau 
ftih reit tapfer gefc&Iagen, waren alber auf bie ťíennen IST hi- 
©euer bem beffer trainierten unh befonherg

in. bem ßaluftoettbeitoerbien ftar! über­
legenen (Gegner

ebenfalls an einer

ber fchäneu Seiftung bon 1,71 Meter ben erften 
ißlafj bor 'bem ©ftoberfile'fier ® r e m t e. ©er 
©urner (Solombei folgte noch an dritter 
©teile bor bem oftoberfilefifien Erfafemann.

Eine grofee ©en io Hon gai eê im 
©peettoerfen.

Rum erften Mal gelang eg ben auf biefem Eebiet 
ftari berhefferten Dffoberfdjlefiern in unfere 
©peertoerferphanlans eine Brefdje ju fdhlagen. 
X u r a p f fihlug mit einem Burf bon 61,67 
Meter, ber gleichzeitig eine neue oftoberfilefifiie

ra twierdzi,
- , : ■ -, ---- v --^7',— "*■—-»»i—«•>. Æ/vuj uwa la-uriu-vui ivuute e§ anber§. Bieber

skich Sr-'^vA strony hitlerow- 54-40 ^nnften ba§ fJladhfehen. trat Sagua in ©ätigleit. Er nahm fofort bie
. A ii ze hitlerowcy szukają ko- ®eenlbigung beâ grauenwettlampfeS er»©Pifee, fpurtete auB SeibeBfräften unb erreichte

folgte etoa tum 16 Uhr ber Ein mar fämt- unangefochten in 23,6 ©eř. ba§ diel. Sinter ihm 
ítíjer ©eilnihmer in bie Kampfbahn. Stuf hoben;fteuerte Sofe einem fidjeren 2. Wafe »u, al§ et 

są Mafien flatterte neben ber beittfchen bie poinifefee plöfeliii lur» bor bem Biel ftrauchelte unb ftürifte, 
niż Síeichžfíagge. Ein feierlicher Slugenhlid war e§ mährenb bie Dftoberfhlefier an ihm botheigin. 

toieber, afô bie Słationalfeemnen heiber Sänber geit- ®'el Beifall fanben bie Seiftungen ber 
erïlangen, bie bon. ber Menge ftdjenb angahört ’Stehho^fbringer. ©ie beiben Dftoberfiilefier 
mürben. Dr. ^ränlel, Beitthen, begrüfete im fofoie auch ©tofchel fprangen mit berhlüffen» 
Dîarnen be§ Beftoberfcfelefifchen Seidjtathletilber»»er ©ićfeerheit immer höher, ©čhneiber (Oft) 
barobeg bie Säfte. ©er Saipitän be§ Segnerg bewältigte fhliefelich 3,40 Meter unb © t o f 4 e Í 
banlte im Auftrage ber ©ftoiherfcíjlefier. ©ann Hm burdj ©teefeen mit 3,30 Meter auf ben »Wei- 
lüfte bereits ber ©tart ber 100»Meter=2äufer bie 
erfte ©pannimg auB. 2Iu§ bem erhofften ©ueH 
n. E»hfä tourbe leiber nrcfetg, ba ber.1..... «i . •. t anjrcj-clt

li terorystycznej.
ging ba§ §elb gefdjloffen auf bie Ôïeife. Sagua 
führte Har bi§ in§ Biel hinein unb gewann in 
11 ©elunbein bor bem aužgejeiíjnet gelaufenen 
Br e § lau er (Oft) 11,2 Sei. unb. ben auf glei­
cher §&ho einlommenbên S o fe (SSeft) unb © 51 a 
(Dft). ©ie 400»Meter-2äufer lieferten fi<h etn 
noch fbannenbereS (Rennen, ©ie beiben Dftober- rmmprntn a« ™„-r fc&lefier fRjepuS unb Breslauer führten'fl^ SX” o^fLXlf unteÄ£ 
i^8öeiKruIÄIiiihke Bei&-n ^îHcutc S v©S^ Äer 
auf 'her ©alfte beS BegeB Brehmer etnHten. 4ntgM00-Meter-©taffel mit ber Mann"i)aft 
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Auf Wunsch des Polizeipräsidenten

MeitHommiflat für WiWöffoium ©leitotfc
3nr JlaélJtüfiHiB Der ©efdjfifte — 3er Sarbfenteidj unb Die öäönetfutm bei Sosntha

(® i g e n e r 33 e r i dj t)

(SJleitoih, 8. 3luguft.
bie fBeböIlerung -be§ D&erídjlefifchen Subu- 

ftriegehicteä War in ben lebten Sagen f&euuruhi* 
Çung hineingetragen toorbeu burd) ©erüdjte, baji 
tu ber Siälje . Don S l e i to i è-S d g n i h a Erb- 
arbeiten auggefüljrt würben, bie ben ^Infdjein 
hehelfgmahiger §eli>befeftigungen ertoedten uni» 
toahrfdieinlich für bie Stoeáe VoIrtifcËjer ober 
fümmuniftifcher Unruhen bienen füllten. Sie 
•ßolijei War auf biefe Slrbeiten hingeteiefen Wor­

ben unb batte fie unterfudjt mit bem Ergeh- 
nig, bah ieben'fallg fein Slnlafj beftanb, bie Sßei- 
terfuhrung ber begonnenen Srabungen ju ber- 
binbern. Um ber oberfdjiefifdjen Deffentlidn 
feit ein Hareê 33ilb bon ben Singen su geben unb 
bie entftanbene (Beunruhigung ju befeitigen, batte 
ba§ ^olijelprafibium ©leltoih am fOlontag -su 
einer greffe hefprechun g unb einer 93e= 
fidjtigung biefeê „wrieggfchauptabeg" bei Sleitoih- 
Sogniba eingelaben.

Sie ög11Ąïc11eJt, haft ber 
Starpfenteidj uni> bie $iih» 
n e r f û r m von © I e i w i o s- 
n t h onberen Sweáen flis ben 
offijieU angegebenen bienen füllen, 

fdjeinen fo gering, 
bab man biefeg Sbema au? ber öffentlichen Er­
örterung ftreidjen rann. , . ....

Sßor ber 93efidjtigung hatte im fBolijetpraft- 
bium bie (ßreffebefpredjung ftattgefunben, in ber 
^Soligeipräfibent Dr. © a n e h l einen

Ueberblid über bie lebten 
©otlommmfie

gab. Dr. ©anehl Wieg suuächft barauf bin, bah 
bie ąMijei bor ber SSaljl bor aufoerorbentlidj 
grofee 9lufgaben geftellt War, unb StJZaior 2 e to i t 
nannte eine (Reihe febr auffdjlufjreidjer Qafyien.

Sn ber einleitenben SBefpredjnng teilte fßaligeiprüfibent Dr. Sanel)! 
n. fl. mit, bfl§ er, naiffbem er banon Kenntnis erhalten Ijabe, bafj einige 
nationolfojialiftifdje Qlbgeorbnete feine 21 6 f e h n n g verlangt ^aben, bei 
feiner vorgefe^ten ®eftörbe beantragt Ijabe, baf? ein žReidjsřommif» 
far bie ©urd)fitbrung feiner Slmtsgefdjäfte nadjpriife. ©iefem fei» 
nem ©tfnäjen fei ftattgegeben worben, unb ber Steidjsiommiffar werbe in 
Snrje eintreffen. — SRinifterioIrot Dr. <S dj ü iç e vom Sîeidjsinnenntini- 
fterinm wirb em ©ienstag als Sîeidjsïommiffar eintreffen.

©er S&efunb ber SBefichtigung ber SSubbeleien 
íei Ě l e i to i h=S o § n i h a ift folgenber :

®g panbeilt fid) um gan« geringfügige ülrbei» 
ten einzelner ®rtoer’öglofer, alfo ie'benfaliê 
niďyt um auégebebnte îÇel'bftettungen, ©ie ®ra» 
Zungen unb Erbauftoürfe an ben'einzelnen Stel­
len [eben bolifommen ifatmloê auê. æag 
ihnen ein gefährliches Éefidlt gibt, ift bie Sage 
jueinartber auf 3toei Sjö&entoeHen . stoifch'en @leó 
toife unb ©feitoiMSognipa, bie bie Strafe stob 
■fdjen beiben ©rtSteilen unb bie OrtSauSgänge 
boifommen beherrfdlt unb fidj gegenfeitig burdj 
gilaulentoiríung borsüglidj beden lönnte urtb bie 
©eiänbefilenie Don ber polnifdjen ®renje her 
mit ganj geringen Sräften abfperren lie&e. Sat« 
fachlich ift aber an ber einen Steife, trag alê 
s&efeftigung&arbeit auSgebeutet werben lönnte,

mit ber gront von ©leiwift-Sosntfea 
weg gegen bie polnifdte ©rense

hin gerichtet, tnäljrenb fřďi bie Arbeiten an ber 
«oberen Stelle in e n t g e g e n g e f e è t e r fRi§» 
S pin ftrêden. Sin ber einen. Steife hat ein 

ûtèlofer auf feinem Heinen ©runbftüd Erbe 
auäge.fd)ad)tet sn einem Heinen Sßafferlo^,. in 
bem er Šifdje südtten triff. SRiemanb mürbe 
Wer auf militärifdye (Sebanlen lammen, trenn 
ber SJlann, ber bie Arbeiten gemailt bat, nidjt 
mit ber fJSrajiS unb Slfturateffe be§ alten 
Sdiüfeengrabenfolbaten bie aufgetdtüttelte (Srbe 
mit fRafentladen unb §afdjinen abgebidjtet hätte, 
fobafe ba§ ®anae mit bem barin eingebauten 
S&etterfdjupfodt unb Se&fdjlip . äitfeerlid tatfäd). 
Tief) einen felbbefeftigunggäünfiiien ®inbrud 
madjt. 9In ber anberen Slrbeitžfteíle bat etn 
Šfrbeitgfofer ein SanbloĄ gepaditet, um e§ ju 
einer ii & n e r f a r m auéÿubauen, unb pier 
ï ö n n t e bie glatte, bruftWeljräljnlidie Slüftedjung 
be§ SSobeng mit ben natürlich norfjanbenen 
SÄuiItertnehranfäpen ebenfalls auf iffegale. 216= 
fidjten fdjliefjen taffen, ©elbftöerftänbfiii ift eS 
toofflommen unmöglich, berartige Heine ®rb= 
arbeiten ju üerbinbern, ba fonft int ganzen Srenj« 

gebiet lein Sraben gesogen, tein ©antnt auf« 
geworfen, bor allem nicht einmal ein f&attê ge« 
baut werben tonnte, bem man nidjt irgcnbtoelrfje 
ftrategifdjen Wtöglidjteiten unterfdjieben lönnte. 
®3 ift fidjer riďtig, wenn bie Si u f m e r t f a rn- 
lei t ber suftänbigen ©teilen auf folche fünfte 
unb Arbeiten geiettlt wirb, bagegen erfdjeint e§ 
unöeranttoortlidj, auf berartigen SBermutungen 
eine grofje öffentliche Slttion aufsnsiehen. ©erabe 
im ©rensgebiet füllte unbebingt öermieben Wer­
ben, eigene Ueberängftfichteit unb Sterbofität 
in ber Söebölterung meitersntragen, unb babnrdj 
bie Selaftung beä ItufidjerbeitägefüblS nodj su ber» 
fdjärfen. ( | Ç ;

Politik und Schutzpolizei

Sin ber Beit Dom 15. bis 31. Sufi tourbe ba3 
UeberfaHabtoehrtommanbo

in ® I e i to i p 34mal,
in §inbentmrg 28mal,
in Šeuthen 18ntal alarmiert.
®§ fanben in ber gleichen Beit safjlreidje 

83e r f am m lu n g e n ftatt, unb stoar unter 
freiem ©immel

in ®leitoip 46,
in ô i n b e n b u r g 26,
in Sßeuthen 12,
unb in gefdjloffenen SRäumen
in ® l e i to i p 78,
in §inbenburg 66,
in iöeuthen 93.

ßinRnmo bes 
Ämnmiffariftften ^olijeiurßrrtenten bon SWeln 

(Eigener 33er idjt)

Dppeln, 8. Sluguft 1932.
©urch Dherpräfibent Dr. ,2 u i a f d) e t tourbe 

ber fommiffarifde ^ofiseipräfibent bon Dppefn, 
fftegierungSrat Sj ü t e r in Slutoefenöeit bon 93er= 
tretern ber Seamtenfďaft be§ fßoliseipräfibiumS 
unb D&erftfeutnant 2imberger alg Pommau- 
beur ber Oppelner (Sdm&pDlijei in fein Slmt 
eingeführt.

©er tommiffarifdie fßräfibent, 9tegierung§rat 
Öüter, nahm gleichseitig ©elegenfjeit, bie Be­
amten ber Śdubpolijei in Oppeln unb iRatibor 
3« begrüben, ^ieťbei führte er ettoa auê:

„Sn einer irifenreidjen Beit fonberägleichen 
Don ber (S.taatSregierung mit ber SSertoaltung 
biefer ©teile betraut unb beauftragt, fehe idj e§ al§ 
meine pornehmfte Slufgabe an, auf bem geführbe- 
ten iöoben beê oberfditefifchen ©renslanbeg bie 
(Stantêautoritât nadibriidlidift su bertreten nnb, 
too fie öerforen gegangen fein füllte, toieber her- 
3'UfteIIen, barüber hinaus bie öffentfidje Sicher­

heit unb ©rbnung mit allen SRitteln su garan­
tieren. ©ie Slutorität be§ Staates ift nur ge­
fiebert, Wenn ber Stnatêburger, einerlei welcher 
parteipofitifdien ©runbridltung, bie Ueberąeugung 
haben barf, bah einzig unb allein nad über­
parteilichen ftaatgpolitifden ®eficht§: 
punlten regiert Wirb. ®erabe bet ber (Bolijei 
als bem SRadjtmittel be§ Staates, trifft ba§ in 
befonberem SRafje ju.

Einfeitige fßarteipolitif barf beśpalb in 
ben fReihen ber fßoliseibeamtenfchaft 

feinen Eingang finben.
ffür bie nädj'fte Beit wirb e§ bie hefonbere Sluf- 
gabe ber UJültset als bem überparteilichen Organ 
beg Staates fein, alle Sicherungêmafj- 
nahmen ?(u einer georbneten Slhtoideluufl aHer 
ftaaflidten áRafenahmen sa treffen unb jebe etwa 
geplante ©errorifierung Slitberébenfenber mit, 
allen SRitteln su berhinbem."

bandgranatenanseblag 
in niarkowitz

, 'o/ÿ; 7Z_
ZAMACH N/TdOM ARKI BOŻKA

W MARKLOWICACH

f?auâ geworfen, burd bie 
________ ______  ,*en sertriiuitttert tnurben. 
Etwa 3 Wcter bom Saufe entfernt mürbe ber 
erbboben tief anfgeriffen. (Bon beu Xätcrn fehlt 
jebe Spur.

»um
bas .ftaitâ beâ befannten

(Ratiboř, 9. îluguft. 5n ber «lartit 
îiienêtag tourbe au 
«BoïettfilïirerS, ®eme nbeborftclier ifi o c s e t, in 
aRarïotoip, .fêretâ (Rc tibor, eb: •Çanbgrnnateii. 
anfàjlag bcrilût. ®|gett 1,25 ttïtr mürbe eine 
^anbgranate bon ber ôoffeitc ïjer bon unbetann* 
ten Sätern gegen bal 
famtliche fÿenfierfdei|»i

Z Raciborza donoszą: 8 bm. rzucono w 
Markowicach, pow. raciborski, granat rę­
czny przed dom mieszkalny Arki Bożka. 
P. Bożek był kandydatem Pol. Ikąt. Partji 
Lud. przy wyborach do parł. niem. Gra­
nat nie wybuchnął, ponieważ nie był za­
opatrzony w zapalnik.

W nocy na 9 bm. powtórzono zamach.

Tym razem 'granat eksplodował, rozbijając 
szyby w oknach i uszkadzając domostwo. 
Na skutek detonacji przybiegł żandarm. 
Pomiędzy żandarmem, a zamachowcami 
wywiązała się strzelanina. Zamachowcy 
ostrzeliwując się, zbiegli. Sprawców za­
machu było około 4. (t>

----- -—-— - ---- ~



Zawody lekkoatletyczne o puhar „Ostdeutsche Morgenpost“
Draw polska zdobywa puhar na własność

Bytom. W bytomskim stadionie 
rozegrany został w niedzielę (7. VIII) 
tradycyjny mecz lekkoatletyczny pań 
i panów między reprezentacjami obu 
Śląsków. Mecz ten stanowi rokrocz­
nie ewenement sezonu lekkoatletycz­
nego, to też obydwie strony przygoto­
wały się do niego; bardzo starannie. 
Niemcy, którzy stale ulegali Polakom, 
wystąpili tym razem w najsilniej­
szym składzie, Z żądzą zrehabilito­
wania się, a przedewszystkiem z silną 
wolą zwycięstwa, aby wreszcie przer­
wać pasmo sukcesów polskich lekko­
atletów i udaremnić im zdobycie pu- 
haru ofiarowanego przez redakcję 
„Ostdeutsche Morgenpost“, a który 
już drugi rok znajdował się w rękach 
Polaków.

Zawody, które przeciągnęły się do 
godziny 8 wieczorem rozpoczęto ode­
graniem hymnów narodowych, pol­
skim i niemieckim, Na masztach po­
wiewały chorągwie polska i niemiec­
ka. Wyniki, mimo niepogody były za- 
dawalniające i przyniosły polskiej 
drużynie zasłużone zwycięstwo w 
stosunku 69,5 i 63,5. Zatem puhar 
przechodzi na własność Polaków.

Wyniki poszczególnych konkuren- 
cyj są następujące:

Bieg na 100 mtr. 1) Laqua (Niem­
cy) w czasie 11 sek. 2. Breslauer (Pol­
ska) 11,2 sek. 3. Dyka (P) 11,4 s.

Bieg na 200 mtr.: 1, Laqua (Niem­
cy) 23,6 sek. 2. Dyka (P) 23 9. 5. Bre­
slauer (P.) 25 sek.

Bieg na 400 mtr.; 1. Rzepus (P )
52,6 sek. 2. Urbański (N.) 53,7 sek.

Bieg na 800 mtr.: 1. Brehmer (P) 
2:09,5 sek. 2. Rojek (P) 2:11,4 sek. 5, 
Kalla (N) 2:13,4.'

Bieg na 1500 mtr.; 1. Rakoczy (P) 
4:19,8 sek. 2. Kotzur (P) 4:24,8.

Zabawa
ći , 1 \nvarz-vstwo Szkolne na 
Śląsk Opolski T. z. urządza w niedzie­
lę. dnia 14 sirpnia 1932 r. wycieczkę 
dzieci polskich z powiatów: bytom-

za^rsk'e8° i gliwickiego do 
Mikulczyc w powiecie bytomskim. 
Wycieczka ta połączona z zabawą 
dzieci szkolnych, odbędzie się na po­
lance za nowym cmentarzem, 5 minut 
drogi od dworca kolejowego.

Początek o godzinie 2-giej po po­
łudniu.

—oOo—

PROGRAM:
1. O godz. 2-giej do 2-ciej przyjmowanie dzieci 

i gości na miejscu zabawy.
2. Odśpiewanie wspólnej pieśni z orkiestrą: „Pod 

Twą obronę“.
3. Deklamacja chórowa: „Pieśń wiary“.
4. Przemówienia.
5. Popisy dzieci:

a) Bytom — Ochronka „Krakowiak“.
bl Szombierki — dzieci szkolne „Ślązak i Kra­

kowiak“.
c) Miechowice — chłopcy: „Nasz sztandar“ de­

klamacja chórowa; dziewczęta: „Taniec cy­
ganek .

d) Wieszowa — korowód z obręczami.
e) Bytom „Korowód żniwiarek z sierpami“, 

„taniec góralski“.
f) Mikulczyce _ deklamacje.

g) Zabrze j Gliwice.

Bieg na 5000 mtr.: 1. Hartlik (P) 
15:50 sek. 2. Haberecht (N) 16:49.

Bjeg na 110 mtr. przez plotki: 1.
Zając (P) 17 sek. 2. Staszek (N) 17,5 s.

Sztafeta 4 razy 100 mtr.: Niemcy 
45 sek., Polacy 46 sek.

Sztafeta 4 razy 400 mtr.; Polacy 
3:53,2 m., Niemcy 3:38 m.

Skok wzwyż: 1. Voelkel (N) 1,71 
mtr., 2. Kremeke (P) 1,62 mtr.

Skok w dal: 1, Pyka (P) 6,37 mtr.
2. Matuschek (N) 6,15 mtr.

Skok o tyczce: 1. Schneider (P) 3,40 
mtr. 2. Stoschek (N) 5,30 mtr.

Rzut dyskiem: 1. Laqua (N) 34,35 
mtr. 2. Zając (P) 12,58 mtr.

Pchnięcie kulą: L Laqua (N) 13,36 
mtr. 2. Zając (P) 12,58 mtr.

Rzut Oszczepem: 1. Tarczyk (P) 
61,67 mtr. 2. Stoschek (N) 59,95 mtr.

Zawody lekkoatletyczne pań za­
kończyły się zwycięstwem Śląska O- 
polskiego w stosunku 54:40 pkt. Po­
rażkę Polek tłómaczyć należy osła­
bionym składem i brakiem lekkoa- 
tletek, które dotąd zawsze brały u- 
dział z Niemkami.

Bombowy zamach na zagroda 
Arki Bożka

BojiMim largaja sio juz na
Opole, 9 sierpnia. Rozwydrzenie po­

lityczne i krwawy teror, uprawiany 
przez bojówkarzy partyj niemieckich, 
powodują, że także lud polski Śląska 
Opolskiego żyje w największej obawie 
o życie swych przywódców. Bojów- 
karze niemieccy rozszerzają bowiem 
swą szatańską działalność również w 
skupieniach polskich.

Wczoraj w Markowicach. pow. ra­
ciborskim, znaleziono pod domem na­
szego wójta Arki Bożka, ręczny gra-

tatowa
6. Występ orkiestry: „Wiązanka“.
7. Występy młodzieży: „Śpiewy chórowe, popisy 

gimnastyczne itp.
S. „Łobzowianie“ — sztuka teatralna w 1 akcie —- 

odegra „Bytomski Zespól Teatralny“.
9. Zakończenie pieśnią „Serdeczna Matko“. 

Urozmaicenia: poczta japońska, strzelanie do tar­
czy, wyścigi w workach itp.

<S>

W czasie zabawy przygrywać będzie 
orkiestra z Bytomia.

W razie niepogody odbędzie się za­
bawa na sali p. Brauern w Mikulczy- 
cachi.

Na zabawę tę zapraszamy serdecz­
nie wszystkich rodaków, rodziców pol­
skich, sympatyków i1 przyjaciół' oraz 
bratnie organizacje.

Rodacy stawcie się jak najliczniej. |

Za Komitet: I
P. Kat. Tow. Szkolnie na ŚI. Opolski 

Dyrekcja
Rady Powiatowe

P. K. Tow. Szkolnego na powiaty: 
Bytom — Zabrze — Gliwice.

Polsko Kat. Tow. Szokloe 
Sekretariat Bytom.

Zycie irziMctw m Dolskiego 
nat, który na szczęście nie wybuchł 
wskutek braku zapalnika. Oto dowód, 
że planowano zamach na zagrodę przy­
wódcy naszego ludu, posła do sejmiku 
prowincjonalnego i gónośląskiej izby 
rolniczej. O wypadku tym zawiado­
miono policję.

Dziś w nocy po pierwszym nieuda­
łym zamachu niewykryci sprawcy u- 
rządzili drugi zamach. Zauważono, że 
kilku osobników skradało się przez o- 
gród w pobliże domu Arki Bożka. W 
następnym momencie już granat ręczny 
wybuchł pod oknami sypialni, wybija­
jąc 15 szyb i demolując ścianę. Nad­
biegła żandarmeria zauważyła zama­
chowców (było ich 2—4) i urządziła za 
nimi pościg. Wywiązała się strzela­
nina. zamachowcy zdołali jednak zbiec 
niepoznani.

Oto po nieudałym napadzie na dyr. 
Banku Ludowego w Strzelcach, p. WIl­
kowskiego, już drugi zamach na życie 
Polaka, tym razem znanego przywód­
cy i obrońcy ludu. Zamach ten był 
planowo przygotowany, gdyż powtó­
rzono go po wczorajszym nieudałym.

Gdzież jest wysławiane bezpieczeń­
stwo życia i mienia ludu polskiego? 
Domagamy się, by władze zastosowały 
szczególnie ostre środki obrony nasze­
go ludu przed szatańską akcją bojów­
karzy. Wątpimy, że zamachu doko­
nali szowiniści miejscowi. Żądamy, by 
Władze bezpieczeństwa zwróciły uwa­
gę na „lotne kolony“ zamiejscowe.
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O nawrót do wielkiej tradycji
Do nowej stajemy pracy. Przegra­

na hartować ma siły nasze. Przegrana 
bodźcem ma być do wydobycia zdwo­
jonej energii. Przykładów ofiarnej i 
pełnej poświęcenia pracy nie brak nam. 
Drogowskazów walki narodowej nie 
trzeba tworzyć na nowo.

Zawrócić jeno nam potrzeba do 
tradycji walki ludu polskiego w Niem­
czech. W wielowiekowej tradycji tej 
walki, w ostatnich nawet kilkunastu la­
tach przedwojennych znajdziemy aż 
nadto przykładów, co każdego Pola­
ka, w którego żyłach krew polska pły- i 
nie, w sercu którego miłość narodu 
istnieje, pobudzać będą do czynu. Się­
gnijmy myślą lat kilkanaście wstecz, 
a tam znajdziemy bohaterstwo i odwa­
gę, silę i wytrwałość, wiarę, i czyny 
zwycięskie. I te pierwotne siły, które 
wielkie czyny zrodziły, tkwią w ludzie 
naszym. I tę tradycję piękna i szla­
chectwa narodowego przekazać nam 
trzeba pokoleniom przyszłym, młodzie­
ży naszej. Wsłuchana w dumę prze- ; 
szłości ludu polskiego w Niemczech, ! 
młodzież wyda nowe szeregi bojowni­
ków.

Przypomnijcie więc sobie, stare 
wiarusy, cisi towarzysze bohaterskich 
bojów, waszą walkę lat minionych. 
Oto rolnik polski o każdą pięć ziemi 
polskiej wytrwale walczy, a symbolem 
tej walki — wóz, Drzymały. Oto dzieci 
polskie za pacierz w mowie ojczystej 
prześladowanie przechodzą. Z dumnie 

■podniesioną gtową znoszą szykany, 
ciesząc się w głębi serc, że naśladują 
dzieci wrzesiński®. Oto policja z kö­
r’

ściołów szablami wygania rodziców i 
dzieci, po polsku do Komunii św. przy­
stępujących. Księża rodacy w walce 
o wiarę Ojców i narodowość zapeł­
niają więzienia. Czy pamiętacie te 
czasy? Hej, czy pamiętacie, stare 
wiarusy, ów tłumny zjazd grunwaldzki 
w Krakowie, na którym sikładan^irzy- 
sięgę wierności i uroczyste Rwa­
nie, że do ostatniej kropli krx^MR’al- 
czyć będzie ludność o ostatecznffzwy- 
cięstwo!? Czy nie pamiętacie, wiaru­
sy, jak to u nas na Górnym Śląsku

I

Ser VoIUeWoften beim ftatolifr® ebßube
Stuf btc ^Infrage ber im |>»eufjif(i)en ganbtage,

tooiauf ftdj bie Žluffidlung eineś Softwlpoftenź ber ®á>uf>o bei 
bem (Sebaube beg früheren „Katolif" grünte, ift nunmehr bte 
SIntoort erfolgt, böfe ïïbnberljeiiêangeïjôrige unb ttjre ®e- 
baute ober ®ef$äftsräunte ebenfo f>oliä«ili^en ©dmö tote an* 
bere teutfdje etaatéangeïjôrige erhalten, tefj jebod) fein ®op* 
betyoften bor tem ®ebäube te§ „Katolit" attfgeftellt fei, fon* 
tern lebigfidj eine 'Streife biefes ®ebäube mit ju bemcijen 
ijate. .

©i-efe antwort beâ bïeûfjtfdjen $nnenminiftetô tonn feines* 
fetííš tefridjigen. tft Sätfadje, Oaß baá ®ebäube teê „Ka* 
tolif", toie üorigenê auch äaä beg früheren polnif&en ®eneral» 
fonfulg in æeutiien, biete ©łonate lang unter Sonberbetoa» 
ageftelit tourten ift. Db man bafür ben tedhnifd^en Stus«

„poften" ober „Streife" toäljlt, ift bon feljt geringer 
töebeutung. Satfaäje ift jebenfaHS, Mi für biefe ®etoad)uiy 
gen biete 9Jłonate binburd) f>oltjeiliche Kräfte in Slnfpruch ge* 
nommeit Worben finit, bte bafür an anberen Stetten gefehlt 
haben. hat alfo ein beborsugter Sdmb ber fwlniff^n 
gerrfchaften ftattgefunben, bie feinegfattg mehr ■gefä^rbet «ra­
ren alg Šeutfdje. Sie Sßerantaffung sn biefer boch immerhin 
auffälligen unb foftfpieligen 9)laßnahme fjat in bem einen 
gatte eine terminlich f>urd) Jfňelente hinter etngeWorfene 
genfterfcheibe, in bem anberen ronununtfttfcfje ©toljungen ge­
gen ben poírtifetKn ®eneralfonful gegeben, fttlan pficrjt fonft 
Wirflidj nidjt Sauerftreifen bort hatrouillieren ,ju laffen, Wo 
einmal eine genfterfdjeibe entgtoeigeganaen ober eine tßebro» 
[jung borübergehenhen EMafterź'gefallen ift.

robotnik po ciężkiej całodziennej pracy 
z książką w rękach siadywał, marząc 
o owej wielkiej nowej Polsce. Chłopi 
w stodołach zebrania odbywali w u- 
kryciu. W setkach organizacyj pol­
skich lud robotniczy i rolny toczył swą 
walkę, twardy i mocny, pełny wiary 
w zwyJłbstwo.

Któż ni® pamięta triumfu pracy 
zbiorowej 1907 roku, kiedy to 5 posłów 
Śląsk nam wydał. Jeszcze w 1903 ro­
ku zaledwie 44.000 głosów polskich 1 
padło, a już w cztery lata potem prze- j 
szło 110.000. Któż nie pamięta postaci 
ks. Brandysa z Dziergowic, który sarn 
jeden zebrał w jednym pow. opolskim' 
11.499 głosów, kiedy centrowiec ks. 
Wolny zaledw ie 2436 I stało się wów­
czas tak, jak mówił wielebny ks. prob. 
Kulka z Chrzumczyc: „Czapkami pol- 
skiemi lud polski zarzucił przeciwni­
ków“.

Hej, pamiętacie wy, jak to ks. prob. 
Jankowski centrowca ks. Chrząszcza, 
proboszcza z Pyskowic, pobił w walce 
wyborczej. Z gliwicko-toszeckie go o- 
kręgu kandydując, zdobył 11.602 gło­
sów”, kiedy ks. Chrząszcz mimo nacisku 
pracodawców niemieckich ledwie 7000 
głosów potrafił zebrać.

Żywo w pamięci stoją te czasy. 
Żywym blaskiem biją te przykłady 
walki; prowadzonej w trudniejszych 
niż obecni® warunkach. .

A potem przyszły bohaterskie zma­
gania. Szarych bohaterskich postaci 
tysiące było w szeregach walczącego 
ludu.

Wszystko to było tak niedawno. 
Świeże są jeszcze wspomnfenia. Ży­
we są one wśród naszego ludu, boć to 
najpiękniejsze jego czasy. Więc ci, 
którzy są do tego powołani, niechaj do 
owej tradycji sięgną. Niechaj tradycję 
bohaterskiej walki, której równej nie 
posiada żaden naród, walki, której 
piękno jasnym bije blaskiem, ożywcze 
rozbudzając siły — ożywią. Niechaj 
na zebraniach i zgromadzeniach na­
szych przykłady, z tej walki wzięte, 
szeroko będą omawiane.

A w was, sitaire wiarusy, którzy 
sami braliście w niej udział, niechaj się 
wstrząsną do głębi sumienia. Patrzcie, 
oto tak niedawno odnosiliśmy wspa­
niałe zwycięstwa, dziś porażka jest 
ciężka. Lud jest jednak, jak był, ten 
sam, jest polski. Moc w nim jeno o- 
słabła, małość owładnęła nasze szere­
gi. Ale nie stracone są wielkie możli­
wości. Więc chociaż zmęczeni czujct- 
cie się walką życia, stare wiarusy, z 
nową stańcie siłą.

Patrzcie, oto idzie nowe pokole­
nie. Idzie młode pokolenie polskie. 
I wśród niego są już odważni bojow­
nicy sprawy. Są już ci, którzy do 
więzień poszli znowu za sprawę P®1' 
ską, za szkołę polską, za gazetę pol­
ską, za swobodę agitacji. Są dzieci, c® 
dumni® mimo szykan idą do szkoły 
polskiej. Są żywe znaki nowej lep' 
szej doli, budowanej ofiarną pracą.

Więc też wy, stare wiarusy, stań­
cie w zwartym szeregu do pracy nad 
miodem pokoleniem polskiem. Jemu 
przekazujcie dumną tradycję walk’ 
szerszej, jemu mówcie o bohaterach 
naszego ludu. Niechaj młodzież 
nasza, wpatrzona w górną przeszłość, 
z radością buduje przyszłość.



..Polska Zachodnia“ z dnia 10 sierpnia 1932 r. Nr. 222

f Zamach bombowy na Arko-B^żka, znanego 
działacza polskiego na Śląsku Opolskim.

Zamach wywołał silne wzburzenie wśród Polaków - uchodźców z powiatu raciborskiego.
Katowice, 10 sierpnia Sejmu pruskiego i już wtedy spotkał się 

z ostremi szykanami nietylko ze strony 
obozu hitlerowców, ale i ze strony władz 
Śląska Opolskiego, o czem szeroko in­
formowaliśmy.

w . Katowice, 10 sierpnia Arko Bożka, naczelnika gminy w Mar- 
wczoraj rano lotem błyskawicy ro- ko wicach na Śląsku Opolskim i znanym 

zeszra się po Województwie Śląskiem działaczu polskim na tymże Śląsku. P 
waoomosc o hitlerowskim zamachu Arko Bożek kandydował na posła z Usty 
nomnowym na obejście gospodarskie p. polskiej podczas ostatnich wyborów do

Raciborzem, kandydata na

icŁ

- euWfle fdjfefifdjc fRennplafe, feer ficf) über 
fiett Riteg feerwberflerettet bat, Šrežtou, tft infolge 
Ktnęr rnwm^tetten Sage nidjt mehr imftanfee, fein 
bnnfeertjabrigeS Seftefyen burdj ein kennen ju 
besehen ®ie einft io blüfienbe frfjleftfdjc æoH. 
Hutjjncbt tft babin. Um fo fdjmerjlidjer muft 
es leben feeutfdjen Werfeefrennfe berühren, bah 
in Rat toto foeben ein neuer fttennplafe ent- 
ftanben tft, feer am 7. Sluguft burd) fea§ erfte 
Jtennen eines SOleetingê bon 12 Stenntagen eröff­
net toorben ift. ©te SInlage, mit gebedter Sri-

J^™uungen, Soto unb allen nottoenbigen 
Ctnrtaftungen erfüllt alle 2Infotberungen, feie 
man an etnen größeren $rotňnjplafe ftettt.
- - litt ber ©rfiffnnngêtog unter bem
leit Sagen niefeergeftenfeen Stegen. ®a§ @elänf 
mar grunfelož, ebenfo feie Aufdjauerplä&e.
tauben ftaj feaher für feie berfdjiębenen Stennen 

a$e Seiber, nnb her Éefudj toar audj 
ntäft ber, bert man an einem SröffnungSfonntag 
enmarten fonnte. ©ie o-berfchlefifche «öebölte- 

toohl auch erft für feiefe ihr neue 
Bronnen toerfeen. ©aê toertbollfte 

^mcftrennen tourbe non einem feeutfdj gezogenen 
ww* '?’tr Siábri^en (Stute SIrbeit b. Sjanbfdjar- 
•aifter be§ Srafen SJlieljtjnfit gewonnen,

1 jahlreidjen feeutfdjen fRennbefudjern freubtgen SBiberhroH fanfe.
hrj3?lereo°J?®^en Stellen feien aber auf feiefe 

2^tunS. im abgetretenen Sebiet hin- 
^ennfbort ift nun einmal nidjt 

~eJSruublage feer Werbejudji, fortbern audj 
ais. mtggefrrodjener Rampffport ein toitfeitgeê 
toenin^"SsraVü-eI ,ur äSehrbaftigleit, einer her 

unferem «finite nicht 
, !ln ty’k’ 2Śehrfł>ort tut aber gerabe unferer 

æI«^r5.rD?ntî hefouberS not. ©agn berfdjafft her 
Jtennf&ort unb feie feurdj ihn angeregte Soll- 
blittio c&t bieten SKenfäen Arbeit unb ®rot.

v. S.

$an «bawtiittf
Oppeln, Wie fo oiele, befiete unb JĄ1 entere, hat bieto 

welle audj einen Heinen, nidjt gerabe befcnöers befähigten 
SlushilfsfĄulmeifter aus bem Streife Ratiboř ,emporße|puit. 
35an Slbamcshi ift es, ber ßanfetagsabgeorbnete unb Untep 
gauleiier ber 316©»$, ber gemeint tft. KeteS
Sreunb Jrofe feines nolnifdjeh Slamens, ben joggt ^bte /tel£h® 
leitung’ber 3Í6©31$. oerleugnete, fpielt M unfer óteunb als 
Urgermane unb îïattonalberos ' auf. darüber h&Æ 
fefer gewunbert; melleidjt nodj mehr, Sb7r-
316©W fid> gewunbert haben mag, baft Jte bteien tminoer 
înaben tut ßanbtag ft^en bat. Jieugiertg uber bes James 4ter 
gangenbeit waren wir jwar ntdu, aber als ber $an tdj immer

Merbfttas ftebt er bort bet ben ©eutfdjen nidjt tn angenehmer

Ulfe oon $an 2lbamc(5i)t m tra||em Segenfafe
%n ben oberftfilefifrben SIbftimmungstampfcn jeigten 
fid) in Sibammerwib einige Slbamcsnte nie 
knfutqcnten. ©in æruber bes $an Sibamcmt non 
ber 916®»$. fpielte bei ben pelnt)*en »ufftanben 
in ni««rt*lelien in 6djamnierwth brutal etnen 
pclnifrfjen $olijcitommiffar. 6igenl;änbtg W Met 
StL« (Mhnm/snł bie Seutíáen tn ferner feigen djaft als SntiSr Äd‘ auf bl fdjwerfte unb gemeinfte 

posla ntifîbànbelt. §eute ift biefęt Ici6Hł,9® ®
1 zde- „nationalfoäialiftifdjen beutfdjen>«?etterfitbws «

aiclcn ein gut hcjaf)ltcr ^Beamter unö fajttantert
; »bi weiter unfere Stüber im abgetretenen ©ebiet.

Siebt biefe 25ertoanbtf(ba'ft nidjt- jefer oerbadjttg aus. 
O iebr' SBir tonnen es barum audj »erfteben, ban ber $gn. 
ibamcmf ber fidj 3u ben beutfôen giationaltften geidjlagen bat 
X mUb ’rebet ©r will etwas beweifen, er muh fth iau 
bemertbar maďjen. Warum wohl tft ber 9W=$atv fo befonbe.rs 
laut’ Will er etwas tot reben, leinen fbęrbaĄt auftommen 
laffen’ Wenn er fo national unb ternbeftÄ tft, tote er ft<h 
berausftreW bann hätte er bas bodj nidjt nottoenbig. Uns; 
ftheint auf einmal ber $an febr oerbärffttg.
täte es uns aber nidjt, wenn ber $an &ar ’W fo national 
unb beutfeb tft. œie er ben 2Infd|ein ju erweden 1 ®
9laýs ft alles mögÄ »u<b Eitler tft la tein ©eut í ^«len 
weil bas fo ift, ba muffen wir mitiiefen wunberbaren
beutfdjen SÜrbeitern morgen anftänfeigaftufräumen.

Pierwszy zamach na obejście gospo­
darskie p. Arko Bożka, jak i na niego sa­
mego, dokonany został dnia 8 sierpnia 
b. r. Rzucono wtedy granat ręczny. Za­
mach jednak nie udał się, wobec czego 
ponowiono zamach bombowy w nocy na

Neuer Rennplatz in Kałłowitz \a uczestniczyło w nim czterech osobni- 
Der letzte deutsdusdilesisdie Rennplatz schließt seine Pfovteà Jak t0 iuż wspomnieîhniy, wiadomośó 

Die Polen treten die Erbschaft an o zamachu na p. Arko Bożka lotem błys­
kawicy rozniosła się po Górnym Śląsku, 
budząc żywe oburzenie zwłaszcza w 
szeregach Polaków - uchodźców z po­
wiatu raciborskiego, którzy domagają 
się stosowania represji do Niemców tu­
tejszych tak długo, aż będzie zagwaran­
towany spokój i swobodny rozwój 
rodakom po drugiej stronie granicy.

Bomba rzucona na polskiego działacza 
na šliskn

^PAT)’ — Dono- Raciborzem, kandydata na 
k-'m f^borza; na Śląsku niemiec- Arkadjusza Bożka. Dom został zde- 
„ ’.J10’ nocy rzucono bombę dy- molowany, sprawcy zamachu zbie- 
namitową na dom znanego działa- giń 
Cza polskiego w Markowicach pod



Polizeiangesteliter Brandt

Vereins gu fein, Bor ben Brcufjentoafrlen in 
biefem Qafrre beurlaubte ifrn fein frofrer £err 
unb ©ünner, um in ben Dörfern beffer für bic 
SB~- SBafrlrebcn halten 31t fönnen. Sein Blaß 
tourbe toäfrrenb bicjer 301t bon einem Beamten» 
antoärter befefrt.

•öcrr ißoliäeibräfibcnt, ift baS im StaaiS-- 
intcreffe? Služ Greifen beS BubltfumS frört man 
oft Klagen, baß .Branbt biejcnigen 'Jlutoöefifrer 
in ber Bearbeitung ifrrer 9iitttäge beborgugt, 
bic ifrm iljrc Fahrzeuge gu ifJupptfjenfafrrfen jur 
Bcrfügung fteilcn. Gr mlcfrt fid) auefr fein &e- 
toiffen barauS, mal ein im Boligeipräfibiunt 
ficfrergeftcllteg gafrrgeug gu BrtVatfafrrien ju be» 
nufren. ©ine jeitiang ’ fratte ©cnoffe Branbt 
alS Slngeftelifcr 'ogar bie Befugnis, g’üfrrer-- 
itoeinc unb Srajtfafrrjeuggulaffungen ju unter» 
fcfrreibcn. Dajj bamit feine grcunbe am bcften 
jufrren, ift natürüd). Säuft mal eine Beftowerbc 
ein aber fcfrtoebt fonft eine Difgiplinarfacfre über 
ifrn, fo wirb fie ber guftänbigen Stelle gur Be»; 
arbcitung borentfralten unb bon bem 3entrumS<

©S ift baß auch frier gefäubcrt wirb. 
3ur gegebenen 3e>t wirb man ©enoffen Branbt 
nocí) vieles vnrflöten. hoffen roir, baß Br-nbt, 
brr ©cnoffe beS 'IJnii^cipräftbcnten auefr ber 
ScibenSgenoffe beSfelbcn roirb.

Gi» „®etreuer"
Des lernt Snneijl

betoogen, auefr Blitgiieb beS fatbol. Beamtem 
Vereins gu fein. SQacfrbent ©en. Beet im -öerrn 
fanft enticfrlief unb burefr ben fiarfen ©enoffen 

■® r. Danefrl erfefrt tourbe, frattc es Branbt 
niefrt mefrr nötig, æitglieb beS fatfrol. Beamten» 
Der Fall Poniatowski

Služ ©feitoißer Seferfreifen gefrt uns fofr 
genbe 3üfcfrrift -,u:

; „Die nagifreunblicfrcn BO'ligeifreamtcn beS 
StanborteS ©leitoifr, unb berer gibt eS ©oft 
'•fei Dani fefrr biete, haben fiefr bie „©ftfront" 
ju ifrrem ßeibblatt gewählt. Der ©infatfrfreit 
halber würben bie 3eitungen bon einigen Stet» 
len ben Beamten bireft gugeftellt. Diei’eS tourbe 
bem $errn Boltgeipräfibenten bon einigen bou= 
gentreuen .Hnocfrcn frinterbracfrt, ber bad Bcrtci» 
len biefer 3citungen barauffrin verbot. Qa, ber 
íperr Boligeipräfiibent ftüfrt fiefr niefrt nur aulf 
feine bielfrerüefrtigte Slhtetlung I A, er friat auch 
bei alten Dienftftetten einige „(betreue" fifren, 
bie bie Beamtcnfcfraft mit allen Mitteln be» 
fpifreln.. ©ine Mapagität biefer „©ctreucn" ift 
ber Boligeiangeftcllte Branbt, ber Sacfrfcear» 
beiter ber Krafifafrrgeugabtciiung. Gr ift fefrr 
beliebt bei feinen fifritoarg » roten Borgcfehten, 
Weniger atterbingS bei feüieit SKitarbeitcrn. 3n 
ber 3eit, ats noefr „©ctioffc“, Dipl.-Fngettieut, 
jefrt Weinreifenbcr B e ä, ben Bräfibentenfiufrl 
frefleibcte, toar es ber 3entrumSmann unb Ob»l r.r. _ .... , . .9legierungSrat KrofifretoSfi, ber bie qro6e'nff!r \ -7Letict $!> arÖclfct bei unS Öte &' 
Dutc blieS. Da füfrttc fiefr ©cnoffe Branbt noifen <*"•

'llutff ein „©etreuer Des lerrn
SoneM

ßin Wfofyoitfcr alê ^adeit)»<^6eamter Bei Ber ^üïijei
Bei ber Beförberung ber Boligeibeamten 

unter bem fogiatbemiofratifcfren Boligeifrräftbem 
ten ®r. ® a n e fr I batten bie ©infletoeifrten offr 
mais ©etegenfrett gutn Staunen. So erregte eS 
Bertounberung, ats ber BolijeiObertoacbtrneifter 
BoniatotoSïi bom 4. Boligetrebier, bem gu= 
näcfrft bie enbgültige Slnftcttung offenbar aus 
fefrr „bebeutfamen" ©rünben Verweigert 
Worben toar, nachher boto feine Bergitotertlä« 
rung abgeben burfte unb untünbbar angeftetttH 
würbe. (Die Bergiefrterflärung ift eine nottoen» 
bige Formalität Vor ber unfünbbaren Slnftefr 
lang.) SBie bas möglich toar, erflärt eine 

i Ýleufierung BoniatotoSfiS; „3<b mußte in btc 
I S. B. 2>. unb in ben Storaberverbanb eintreten, 
I weil icfr fonft metne Bergicfrtetflärung nidn ab- 
; geben tonnte.“ Die Bermitttnna bei blefem 
I ätoeifelfraften ©efefräft übernahm her berüchtigte 

erftc Boritfrenbe beS ScfrraberberbanbeS in Beu« 
tfren, Boligefr$aui>ttoacbtmetfter giol. Diefer 
Fiel toar einer ber ©auVtrnttarbeiter beS jübfr 
ctoen S. B. ®.=Borftöenben Dr. Kamm in her 
ScfruWolisci, er toar SbaufrträbetSfübrer in ber 
Berbreituna ber Difgifríinlofigřeit unb hatte ein» 
mal bie Frechheit, feinem Borgefefrten, Boliget» 
oberft ©offner, ins ©efiefrt gu tagen: „Fto her» 
bitte mir baS, £>err Boligeiobcrft, icfr bin ber 
erfte Borfifrenbe be§ SdiraberVerbanbeS!"

Fiel richtete an BoniatotoSti folgenbeS 
©toreiben:
Brcufiifcfrcr Boligeibeamtcnverbanb

* Ortsgruppe Beutfren
Datum,

8ln Boi. Oberto, fßoniatowsri, 4. Bal. 9lev. 
Bohret, 

fiieber ©enoffe!
fiBir haben Dein Scfrrciben unterem ©enoffen 

Hamm jur weiteren Beraniaffung gegeben. ©e= 
noffe Hamm bat fiefr fofort mit Bolijeiprafibcnt 
æanefrl in Berbinbung gefegt, ©r verfiefrerte 
unê, baß Du Deine Berjitotertlärung abgeben 
Wirft.

geg. F101 
(®auptwatfrtmeifter).

DiefcS Schreiben hat BoniatotoSfi einem 
Boligeifrauptmann unb mehreren Scfrutspoligei» 
beamten gegeigt, unb gtoar nur beSbalb, um 
für bie S. B- D. unb ben StorabcrVcrbanb ju 
Werben. BoniatotoSti hat bann ein haar Sage 
fpäter trois feiner ungünftigen Beurteilung burefr 
bie Borgefefrten. bie Bergicfrterflärung abgeben 
bürfen unb babureb bie Bnttoartfcfraft auf te= 
benSlänglicfre äl.nftettung erworben.

Dafür hat er fid> bann in ber Difgiplinar= 
unterfuefrung gegen ben Boligeimeifter Hurfrterj 
bem Borftfreuben be§ ScbraberberbanbeS, £>aupfr 
Watotmcifter Fiel, ber bic Slngeige gegen Hur» 
pterg cntWeber bireft ober burto bie rcpublifa» 
niftoe StonüffelfteHe erftattet hatte, ertenntlito 
gegeigt unb gtoar babutefr, baß er einen Bleineib 
letftete. Gr beftotoor nämlich vor bem ©6er» 
rcgt.erungSrat Bolbt, baß sturpiers mit ber 3eit= 
fcfrrtft ber fäcbf. Boltjcißcamten „Der Bunb" 

Von Büro git Büro gelaufen fei unb bamit 
Brofraganba für bie 91. S. D. 21. B. gemätot 
frafre. Diefe Von BoniatotoSfi heeibete 2luSfage 
ift unwahr.

Bon ber Untergrabung ber Boligeibifgiplin 
burto bic ©enoffen Hamm unb F toi frören 
Wir aus guberläffiger ©uclle noto folgenbeS: 
91IS ©hertoatotmeifter BoniatotoSti einige 
Btale hon feinem SSatotfrabenben barauf auf» 
merffam gemacht tourbe, bafi man im Dienft 
feinen 2tlfofrol trinten barf, gab er ftets bie in» 
fraltlito gleiche 2lnttoort. bic ettoa fo lautete:

„2Sir fbtb feßt BoltSpoiigci unb bie 3ett 
bes blinben ©efiotfams ift vorbei. Wir finb 
baju ba, uns, too es nur möglich ift vom Dienft 
su briiefeu unb ben Borgefefrten ba§ Sehen 
ftotocr gu machen. Der Borgefcgte muß uns 
trotjbem höflich befranbem, fonft geht es ihm 
im heutigen bemofratifchen Staat brectig."

Diefe eigentümliche Dienftauffaffung, bis 
Dcmofratic mit .Sutoflofigfeit gleich fteHt, trug 
Boniato.toSfi reichlich oft bor. ©r erftoien in» 
folge biefer ©inftettung auch burtoauS nicht gur 
lebenSlänglidfen 2lnftellung geeignet. Droßbem 
tourbe burefr Fiol ats Borfifrenben bcs Stora» 
bcrVerbanbcS unb ©enoffen Hamm boto feine 
unfünbbarc. Slnftelluna bnrcfrgebriicft, Weil . er 
eben Bartcimitglicb unb BerhanbSmitgtieb war.

Der llnterfutoungsauSfcfruß im haubtag fotíte 
fiefr einmal mit biefem auSgcfproCfrcnen Bartet« 
butobeamten übelfter Sorte beftoäftigen unb ibn 
lieber freute tote morgen aus bem Dienft entfer­
nen. ©in berartig alfofrolifierter Barteibutobo« 
amter bebeutet eine ©efafrr für bic Wlgemcin» 
beit, ©rft fürjlito bat BoniatotoSti ivieber in 
betrunfenem Buftanbe anftänbige Bürger, ja fo» 
gar einen Boübeamten, im ßofai ßipinSfi in 
Harf mit ber Sßaffc frebroht ©egen ibn müfgte 
ftoleunigft ein Difjiplinatbcrfabren eingeleitet 
Werben.

Unter Boligeipräfibent Dr. Danefrl war, wie 
Wir aus bem Fall BoniatotoSti erfefren, bie 3u> 
gebörtgtett gur SB® unb gum Sthraberberbaub 
für bie lefrensiänglicfre «Hnfteliuna maßgebettb. 
Das Barteibucfr bečíte alle Blängei bes Betreffen» 
ben, auefr Dif^iplinlofigteit, Berfoffenfreit, ©e» 
meingefäfrrnefrfett für bas Bublitum.

Wir forbern baber auto baS Berbot bes fog. 
StotaberverbanbeS (Breußiftoer Boltieibeamtcn» 
nerbaub), ba er Uitbifgipiin itt ben Weifrcn bör 
Stoutjpoligei gütotet unb beift. . •

Der Scfrra berber banb bat Tögät fom» 
muniftiftoe Bebner in ben Berfammlüngen ber 
Ssfruhpoliscibcamten reben laffett unb Hommunt» 
ften als Störer einer Berfammlung bes national 
cingcftelltcn „Berbanbes ber StoWoliaeipeamtcrt 
BreußenS" per îluto aus ©leiwifr nato Bent freu 
geholt, ©tu lommuniftifcfrer Slbgeorbueter mußte 
unter 2Inbrofruna Von ©etoalt mitfamt feinen 
Storaberfreunben aus bem Saale vertoiefen wer» 
ben. 2ln biefer benttoürbigen Berfammlung 
(Degember 1927) nahm auto ber berüchtigte Bo» 
ligeirat B a to e teil, über ben wir bemnätoft noto 
cttoaS mehr bringen toollcn.



Delegat Ligi Harottów na Śląsku
Bawił tu wczoraj na Górnym Śląska 

delegat kanadyjski przy Lidze Narodów 
p. Aines. W towarzystwie przedstawi­
ciela Polski w Komisji Mieszanej, mini-' 
stra Morawskiego, p. Aines zwiedził 
gmach Województwa, Sejmu Š1. i Mu­
zeum Sl. oraz objechał samochodem 
okrąg przemysłowy Górnego Śląska. 
W dniu dzisiejszym p. Aines wyjeżdża 
na Śląsk Opolski, gdzie będzie gościem 
K " sula gen. R. P. p. Malhomme, (t)

Eine Ueranltaltung, di« in 
Polen nicht erlaubt wäre
»>t «i»« «"C'SÄi

beutliem Sterjen «äugen, nvf)t öetf i-Zatben 
neflen fottje SJeranftaltungen b e

. "einen «alt bieten unb bett folnW« W* 
nanbnmatfjetn «Milt) baž»
SSit willen ganj genau, ba| m gVe”etnwŁteet, 
Seranftaltunnen bon entit bieleńja übcetiaubt nidjt erlaubt n’“be’L un<!„ 
IBeranltaGunflen bergen bic $olcn _ w« _ 
«eimat, bie augentiltrfücf), MtrĄ baftebt, 5« 
ÏÏhÆ1" »? V” 

Ä 
tungen“; »onwegen ßtnberlb«il«M-

Sympatyczne niesele
Bolko miaio v;c wtorek swoją sen­

sację. Odbyto Kę huczne wesele p. A- 
lojzego Kampy z córką znanego i pow­
szechnie szanowanego działacza i funk­
cjonariusza Kc nsula:u Cum oralnego R. 
P., panną Marją Pandza. .ślub odbył so 
o godzince 9-tej rano na Górze Św. An­
ny, po : .em młoda para i goście we­
selni udali się do domu rodziców pan­
ny młodej. gdz<e odbyło się przyjęcie 
z prawdziwą staropolską gościnnością.

Okoio godziny 19-tej, gdy wszyscy 
bawili si ę w najlepsze, usłyszano nagle 
tętent kopyt 'końskich. Okazało się, że 
kilku członków Konsulatu Generalnego, 
a mianowicie p. wachmistrz Polok, p- 
praktykant Littchen i młody p. Chru­
ściel, chcąc wskrzesić staropolskie tra­
dycje, przybyło na wesele konno. 
Wkrótce potem przyjechał samocho­
dem również p. Konsul Generalny Mal­
homme w towarzystwie p. intendanta 
Skórskiego, witany przez orkiestrę tu­
szem.

Teraz zabawa zaczęła się na dobre. 
Zajadano smaczne potrawy, muzyka 
rznęła odi ucha i tańczono do upadłego, 
nie zwracając nawet ■ uwagi na to, że 
na przeciąg pół godziny zgasło światło 
z powodu burzy.

„A i ja tam byłem, dobrze ja­
dłem i piłem, a com widział i słyszał 
w prasie umieściłem“.

Młodej Parze składa na tern miej­
scu równielż najlepsze życzenia

Redakcja.

Zabawa dzieci polskich
w Mikulczycach

%
Bawił wczoraj na G-ornym Śląsku 

delegat kanadyjski przy Lidze Na­
rodów p. Aines w towarzystwie 
przedstawiciela Polski w komisji 
mieszanej ministra Morawskiego o- 
raz referenta prasowego Śląskiego 
Urzędu Wojewódzkiego red. Kubr 
sza. P. Aines zwiedził gmach woje­
wództwa, sejmu śląskiego i muzeum 
śląskie oraz objechał samochodem 
okręgi przemysłowe Górnego Ślą­
ska. W dniu jutrzejszym p. Aines 
wyjeżdża na Śląsk Opolski, gdzie 

I będzie gościem konsula generaine- 
I go R. P. p. Malhomme'a.

Rojnie i gwarno było w ubiegłą 
niedzielę w Mikulczycach. Na uroczej 
polanie, przy sprzyjającej pogodzie, 
zebrała się dziatwa polska z całego 
okręgu przemysłowego, przybyła tu 
na Zabawę latową, urządzoną przez 
Polsko-Kat. Towarzystwo Szkolne na 
Śląsk Opolski.

Na zabawę przybył p. Konsul Ge­
neralny Rzeczypospolitej Polskiej 
Leon Malhomme w towarzystwie p. 
Attache Konsularnego Staniszewskie­
go. Wśród licznych gości zauważyli­
śmy kierownika Zw. Polaków p. We­
sołowskiego, p. Szre'bera z Opola, 
sekretarza Towarzystwa Szkolnego 
p. Kasperka, p. dra Kwoczka i p. ase­
sora Kwoczka, p. dyrektora Marquar- 
dta, p. Witczaka, p. Józefczaka z Byto­
mia, p. Tabernack'ego>, p. londerę i 
szereg innych działaczy.

Zabawa rozpoczęła się o godzinie 
16-tej defiladą dzieci przy dźwiękach 
orkiestry z Bytomia, poczem zebrani 
stojąc odśpiewali z towarzyszeniem 
orkiestry pieśń „Pod Twoją obronę . 
Następnie na specjalnie zbudowana i 
pięknie zielenią przystrojoną estradę 
wystąpił p. Piernikarczyk, witając w 
krótkich, a serdecznych słowach P. 
Konsula Generalnego Malhomme a i 
wszystkich gości i zagajając obfity 
program zabawy.

Zaczęły się liczne i dobrze przygo­
towane popisy dzieci z poszczególnych 
miejscowości i wiosek, śledzone przez 
zebranych z zaciekawieniem i na­
gradzane łicznemi oklaskami. Serce 
radowało się na widok tych ognistych 
krakowiaków, górnośląskich „trojo- 
ków“ i innych pięknych tańców pol­
skich. wykonywanych przez dzieci 
bardzo poprawnie, i — co ważniejsze 
_ z wielkim zapałem, j niejeden z go­
ści pomyślał sobie, że nie tak źle jesz­
cze ze sprawą mniejszości polskiej w 
Niemczech, dopóki młodzież nasza 
pielęgnuje staropolskie zwyczaje.

Po kolei usłyszeliśmy deklamację 
chórową, ujrzeliśmy ..Zabawę w le- > 
sie“, w wykonaniu ochronki z Było- ; 
mia, Ślązaka i Krakowiaka w wyko- <
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waz, W iym ------- — z. którv mu chętnie udzielił poirzen-
rzeczko załozył w Pszczynie szkółkę . wskazówek. Zaprojektowana 
przygotowawczą do gimnazjum, prze- Ywypadła korzystnie i tak 
to mały Karol chociaż do grona ucz- P » 1891 „Klemensowa Górka 
mów tej szkółki me należał jednak Gwiazdce Cieszyń-
poważnie z ich nauk korzystały Spo- ^znia 9 krytyka, jaką u-

ła Górnego Śląska. Pobudzony przez sum^ dużą, na zakup „Katolika , 'vřV'

w Pie.
Górno-

ci polskich w Mikulczycach“, który 
szybko się wzniósł i odleciał w kie­
runku południowo-zachodnim.

Po przerwie bytomski Zespół Tea­
tralny odegrał sztukę w 1 akcie p. t.: 
„Łobuzowianie“, poczem, po odśpiewa­
niu pieśni Serdeczna Matko“, zaba­
wę zakończono.

Szczególna należy się na tern miej­
scu pochwała p, dyrektorowi Szreibe- 
rowi i p. Kasperkowi, organizatorom 
tej tak świetnie udanej zabawy, któ­
ra długo jeszcze pozostanie w pamięci 
naszej dziatwy i wszystkich gości.

l
1

ówczesnego zwyczaju puruumi ,kiem nauczycielskim w Ornontowi- byt powstańca w Pielgrzymowicach __
cach, z rocznemi poborami 25 tala- wpłynął bardzo korzystnie na uspo- skowskieffo

naniu dzieci z Szombierek, Miechow'- 
ce zaprezentowały nam deklamację i 
„Taniec cyganek“, Wieszowa koro­
wód z obręczami, Bytom „Taniec z 
sierpiami“, a Mokluczyce piękną de­
klamację. Szczególną sensacją były 
popisy gimnastyczne chłopców. W 
przerwie odbywały się wyścigi w 
workach, sztafeta, strzelanie do tarczy 
i poczta japońska. Wielką uciechę 
wśród dzieci wzbudzało dwóch clow­
nów i „tresowany niedźwiedź“, naj­
większą jednak wypuszczenie wiel­
kiego balonu z kartką: „Zabawa dzie-

wodowało to wuja jego ks. Brówkę, 
że oddał chłopca na nauki do gimna­
zjum' w zamiarze wykierowania go 
na kapłana.

Radość malca jednak nie trwała 
długo. Opiekun jego wkrótce umarł, 
a mały Karol, chcąc nie chcąc, mu- 
siał gimnazjum opuście. Straciwszy 
nadzieję zostania duszpasterzem, po­
brał zawód nauczycielski. Gdy miał 
zaledwie lat 16, ustanowiono go we­
dług ówczesnego zwyczaju pomocni­
kiem i
CcŁ'V.JlA, 1 UVZJll’-XlH ------J- .

rów. Po roku udał się na dalsze na­
uki do Głogówka, gdzie złożywszy z 
odznaczeniem egzamin, zyskał dy­
plom nauczyciela szkoły ludowej.

Zawsze łaknący nauk, Karol i te­
raz nie porzucił książek, ale nadal 
kształcił swój umysł, a w wolnych 
chwilach pisywał do gazet i czaso­
pism — ale niemieckich.

Z kolei pełnił urząd nauczycielski 
w Urbanowicach i Piotrowicach, wio­
skach położonych w powiecie 
Pszczyńskim. W roku 1850, po śmier­
ci ojca, zyskał posadę nauczycielską 
w Pielgrzymowicach, gdzie pozosta­
wał aż do 2 lutego 1869 r. Nauczycie­
lem był wzorowym.

Pierwszym, który popchnął Karo­
la Miarkę na tory polskości był rad­
ca i wizytator szkolny przy rejencji 
oplskiej ks. Bogedain.

15 sierpnia br. minęło 50 lat od 
chwili zgonu śp. Karola Miarki, apo­
stoła polskości na Górnym Śląsku.

Wśród grona budzicieli ducha pol­
skiego odrodzenia narodowego . na 
Górnym Śląsku zajmuje Karol Miar­
ka zaszczytnie pierwsze i poczesne 
miejsce.

Karol Miarka urodził się 24 paź­
dziernika 1824 r. w Pielgrzymowicach 
w pow. Pszczyńskim, gdzie ojciec je­
go bvł nauczycielem szkoły ludowe j. I 
Matką jego była Karolina z Borów- 
ków, przeto z ojca i matki byl rodo- 
witym górnoślązakiem. Karol, będąc 
najstarszym z 18-tu rodzeństwa, u- 
kończywszy 10 rok, oddany został do 
szkoły miejskiej w Pszczynie i pozo­
stawał pod czułą opieką tamtejszego 
ks. Wikarego Wawrzecżkj. Ponie­
waż w tym samym czasie ks. Waw-

sobienie narodowe przyszłego aposto­
ła ‘ ’
gościa, w roku 165 napisał rozprawę 

„Głos wołającego na puszczy górno­
śląskiej“, w której bardzo dobitnie i 
przekonywująco dowodzi, że „ger­
manizacja ludu polskiego nie jest by­
najmniej drogą do cywilizacji,. albo­
wiem hisiorja uczy, że cywilizacja 
nietylko starożytnych, ale wszystkich 
narodów równym krokiem postępuje 
z kształceniem ; wydoskonaleniem 
języka przyrodzonego“.

Po łodbytjej podróży po Wielkoi- 
polsce jeszcze gorliwiej zajął się Ka­
rol Miarka piśmiennictwem ludowem. 
Niebawem wyszły z pod jego pióra 
powieści „Szwedzi w Lędzinach , 
„Husyci na Górnym Śląsku , „Żyw-

Według słów Miarki był to pierwszy 
człowiek wykształcony, z kt°rego 
ust usłyszał czystą mowę polską, a 
zachęcony przez niego, niezwłocznie 
zabrS ÏÏ do nauki. Teraz dopiero 

poznał, że obfite skarby zawiera pi­
śmiennictwo polskie. Żałując ni 
zmiernie, że tak długo bogactwa te 
byłv przedi nim ukryte, 
gorąco język polski, kształcił Jię 
nim i wkrótce takie zr~— 
że zabrał się do napisania 
utworów. , j

Pierwszą jego pracą polską była 
powieść „Górka Klemensowa . N>e 
był jednak pewny siebe, i dlatego 
lękał się oddać swe dzieło do druku 
zwłaszcza, że treść czerpał ze zrodel 
niemieckich. W końcu zwrocono 
M arce uwagę na Pawła Stalmacna, 
redaktora „Gwiazdki Cieszyńskiej , 
■ ' chętnie udzielił potrzeb-

Przed 50 laty zmarl Karol Miarka
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.Gwiazdce Cieszyń­
skiej“^ Pochlebna krytyka, jaką u- 

kazała się w „Tygodniku Literackim 
i innych pismach polskich, dała mło­
demu pilsarzowimauczycielowi bodź­
ca do dalszej pracy.

W tym czasie przybył do Piel- 
grzymowic Józef Chociszewski, póź­
niej wielce zasłużony pisarz ludowy. 
Zawikłany w sprawach powstańczych 
z roku 1663, pod przybranem nazwi­
skiem szukał schronienia w domu 
Karola Miarki. Trzymiesięczny po-

cem zamurowana“, „Sieroty 
innych.

■W! tym samym czasie zaczął 
karach wychodzić „Zwiastun 
śląski“ nakładem Teodora Heneczka 
pod redakcją ks. Purkopa. pismo to 
nie miało jednak powodzenia, bo nje 

wgactwa ie było pisane zrozumiale dla ludu. Aa 
. pokochał radą ks. biskupa sufragana Włodar- 

sztalcił Się w skiego, powołał Heneczek na re^ak 
■robił postępy, tora Karola Miarkę i pod jego k ero- 

Oskich wnfctwem liczba czytelników pod- 
skoczyła z 400 na 4000 i w miarę roz­
rostu gazety i piętrzącej się Pr.aCV’ 
Miarka przekonawszy się, ze jaK 
redaktor więcej dla ludu zdziała, 
aniżeli jako nauczyciel w szkole, 
zrzekł się posady nauczycielskiej i 
osiadł w Król. Hucie. . , •

Niedługo przekonał się, jak cięzK 
może być chleb dziennikarski Bo 
ówczesny redaktor gazety polskiej, 
dbający o swoich czytelników, ezięsto 
musiał stawać w ich obronie u 
państwowych. Pierwszym ciosem 
Miarki było wydalenie kilku polsk en 
chłopców z gimnazjum bytomskiego- 
synów czytelników „Zwiastuna P 
pozorem, iż nie czynili w niemieckiem 
dostatecznych postępów. Miarka, s 
rowo to zgromił w „Zwiastunie , a 
równocześnie narobił dużo wrzavY 
Lud stanął co prawda po jego stronie, 
lecz urzędnicy wystąpili przeciw 
nowajcy i Miarka był zmuszony z re' 
dakcji ustąpić. Przez dwa lata i 
chodził ciężki okres wielkiego medo 
statku. . _

W czasie na jwiększej nędzy zna 
lazł Miarka wybawcę w osobie M. .

‘o z Poznania, który pozA 
czył mu 150 talarów, na owe czasy

chodzącego w Chełmnie trzy razy 
miesiącu nakładem Józefa ChociszeW 
skiego. Pismo były poświęcone żaba 
wie i nauce ludu.

Skoro Miarka zdobył własną g 
zetę i nie potrzebował ulegać tyn1- 
którym więcej o własne korzyści s 
rozchodziło, aniżeli o lud, zam1© 
„Katolika“ na pismo polityczne. b* 
samprzód postanowiły naprawie sd 
sunki wyborcze na Górnym Śląsku, 
dotychczas lud głosował, jak mu »a 
kazano. Walka była zacięta zarown 
z stronnictwami wolnomyślnemi Ja 
i rządowcami. W końcu Miarka zwY^ 
ciężył a lud górnośląski po raz Pier' 
wszy wybrał ośmiu posłów. Ch^G 
cono s'ię więc ostatniego środka.



chciano Miarkę przekupić. Liberało­
wie ofiarowali mu 50 tysięcy talarów 
i za każdego posła wolnomyślnego 
dalsze 2 tysiące pod warunkiem, że

Walne zebranie Z.Z.P
przez pięć lat nie będzie pisał o wy­
borach.

Miarka nie dał się przekupić, od­
rzucił judaszowskie srebrniki i ogło­
sił w „Katoliku“ sławny na całą Pol­
skę artykuł ,,Jezus, Marja, Józef“, 
który wywołał nietylko na Górnym 
Śląsku ale i w Berlinie wielkie wra­
żenie. Ówczesny żelazny kanclerz 
ks:ąźę Bismarck odczytał go publicz­
nie, zowiąc Miarkę „Niebezpiecznym 
człowiekiem“. W odpowiedzi ogłosił 
Miarka w „Katoliku“ „List otwarty do 
księcia Bismarcka“. Miał on ten sku­
tek, iż rządy pruskie wytoczyły 
Miarce w jednym miesiącu aż 28 pro­
cesów. Posypały się 1’czne wyroki, a 
między niemi 6 miesięcy więzienia, za 
artykuł „Jezus, Marja, Józef“, gdyż 
równocześnie mową, wygłoszona w 
„Kółku“ w Król. Huce obdarzyła go 
dalszą czteromiesięczną karą wię­
zienną.

Opuściwszy więzienie przeniósł się 
Miarka do Mikołowa gdzie założył 
małą drukareńkę i nadal wydawał 
..Katolika“. Nastała w Prusach walka 
kulturalna. Grono bojowników o 
prawa orzyrodzone i nadprzyrodzo­
ne polskiego ludu na Górnym Śląsku 
zwiększyło się. W obronie poniewie­
ranego ludu polskiego na Śląsku sta­
nęli tacy księża, jak ks. Norbert 
Bonczek, Augustyn Stabik, Lubeck,i, 
Michalski i wielu innych. ..Katolik“ 
pod redakcją Miarki a gdy siedział 
w więzieniu, jego współpracowników 
szedł śmiało w bój, z otwartą przył­
bicą, mimo, iż kary więzienne i pie­
niężne sypały się na redaktorów jego, 
jak z rogu obfitości.

Karol Miarka, sterany pracą, wy­
czerpany długomiesięcznem więzie­
niem, sprzedał „Katolika“ ks. lic. Sta­
nisławowi Radzie jewskiemu i sam
przeniósł się do Cieszyna, by odet-i 
chnąć wolnie jszem powietrzem. Atoli : 
w pracy nie ustawał, objeżdżał Gór- I 
ny Śląsk, wygłaszał mowy, zakładał 
kółka włościańskie, krzepił upadają­
cych na duchu i przygotowywał 
grunt pod wielką chwilę dziejową, 
jakiej niestety nie dożył. 15 sierpnia 
1882 roku zasnął w Bogu i poszedł po 
nagrodę za swą pracę i spełnioną 
misję.

Bytom, W niedzielę, dnia 14 sierp­
nia rb., odbyło się tutaj w Domu Pol- 
skiem doroczne Walne Zebranie Zjed­
noczenia Zawodowego Polskiego.

Na zebranie przybyli delegaci z ca­
łego Śląska Opolskiego. Zjazd zagaił 
prezes rady związkowej, druh Grzyb, 
witając w serdecznych słowach dru­
hów, delegatów, oraz przybyłych go­
ści. Protokół z ostatniego walnego ze­
brania odczytał druh sekretarz Aulich.

Nastąpiły przemówienia gości. Ja­
ko pierwszy przemówił przedstawiciel 
Związku Górników Województwa Ślą­
skiego, druh Król, który w pięknych 
słowach wskazał na znaczenie górnika 
w życiu gospodarczem oraz na walkę, 
jaką codziennie staczać musi o byt. 
Druh Król zakończył swe przemówie­
nie górniczem pozdrowieniem, życząc 
zarazem zebranym delegatom pomyśl­
nych obrad.

Z kolei przemówił druh Pietrzak — 
prezes Związku Metalowców. Mówca 
mówił o znaczeniu organizacji zawo­
dowej i podkreślił, iż aczkolwiek ZZP. 
nie mógla całkowicie zrealizować za­
kreślonego programu i to wskutek ró­
żnych trudności, to jednak pozostał hart 
ducha. Należy zatem wierzyć, iż raz 
zakreślony cel Z. Z. P. mimo przeszkód 
osiągnie.

Jako ostatni zabrał głos kierownik 
Związku Polaków na Śląsku Opolskim, 
p. Wesołowski, podnosząc, że Z. Z. P„ 
jako najstarsza organizacja na Śląsku 
Opolskim, musi znowu objąć ster ruchu 
robotniczego na naszym terenie, bo­
wiem żadna inna organizacja niemiecka 
nie może skutecznie bronić naszego ro­
botnika górnośląskiego. P. Wesołow­
ski zakończył wywody swe życzeniem, 
by Z. Z. P. znowu doszło do takiego 
znaczenia i rozkwitu, jakim cieszyło 
się przed podziałem Górnego Śląska.

Następnie członkowie ustępującego

4 ý. i. î L
Najkosztowniejsza książka polska 

pracą dyletanta

zarządu zdawali kolejno sprawozdanie 
z swej działalności. Z sprawozdania 
dowiadujemy się, iż praca zarządu by­
ła bardzo intensywna. W ciągu roku 
odbyło się kilkadziesiąt różnych ze­
brań (miesięcznych, załogowych, wy­
borczych, strejkowych i t. p.), na któ­
rych wygłoszone zostały interesujące 
referaty o treści zawodowej,. Poza tern 
członkowie zarządu brali kilkakrotnie 
udział w konferencjach z władzami i 
pracodawcami. Z kasy związkowej ko­
rzystało bardzo wielu członków. Spra­
wozdanie zarządu przyjęli delegaci z 
zadowoleniem do wiadomości, poczerń 
udzielono zarządowi pokwitowania.

Na wniosek fil® w Mikulczycach. 
zmieniono 3 paragrafy ustawy związ­
kowej. Wybór prezesa odbył się tajnie 
za pomocą kartek. Pozostałych człon­
ków wybrano przez aklamację.

Wynik wyborów jest następujący: 
pp.: Por dzik, pr ezes — Weingar t, I wi­
ceprezes, — Jarasz, II wiceprezes, 
Aulich, sekretarz, — Witczak skarbnik.

Do rady związkowej wybrano: 
pp.: Szyno! z Zaborza. Szulik z Byto­
mia, Jonda z Gliwic, Warzecha z Raci­
borza, Śliwka z Bytomia, Dworaczek 
z Gliwic, Górek z Zabrza.

Nowowybrany prezes wygłosił dłuż­
sze przemówienie. W stanowczych 
słowach napiętnował działalność wro­
gich czynników. Następnie zobrazo­
wał ogólnie plan przyszłej taktyki we­
wnętrznej Z. Z. P. Szczegółowy plan 
pracy referował druh Witczak. W wol­
nych głosach omówiono szereg spraw 
mniejszej wagi. O godzinie 13.30 zam­
knął przewodniczący Walne Zebranie 
hasłem

Szczęść Boże!
Nowemu zarządowi życzymy w* no­

wym roku pracy wszelkiej pomyśl­
ności.

wprawdzie początkowo broniła się przeciwko 
obarczeniu jej reputacji i obciążeniu jej rachun­
ku wydaniem dzieła, pozbawionego pierwiast­
ków naukowego badania i pogłębienia omawia­
nego zagadnienia, w końcu jednak w następ­
stwie bardzo ruchliwych osobistych zabiegów 
autora i poruszenia przezeń rozmaitych pro­
tekcyjnych sprężyn, zdecydowała się na wy-

Cześć pamięci świetlanej postaci 
śp. Karola Miarki. Fr.

Uli« siebt es dagegen 
in Polen aus?

UJtefťhleBte (StretS Sleitoifc). 2ttn 14. ilugu't 
tourbe berichtet, baß in bet ©emeinbe ®djcd>m 
tuitf eine 9Rtttbert)eitßf©ute auß fe©ß Stinbtvn 
behebt. Sffiie fiept eß aber in ber 9ladjbar* 
gemeinbe «ßrefcbleOte auß? ®er ÿatt ift Bier 
noch biet Iraffer, ba es bloß brei Stinber fittbl 
Sie Sebrlraft foirb aber boll bef olbet. SScnn 
es in ieber ©emeinbe fo beftetit ift, bann ift es ja 
and) rein SBunber, baß SReidtiStaniler bon Wen 
bie lebte Ülotberorbnung auf siürjung ber 

, sirbeitßlofenunterjtüßuna fteraußgab. ^ntereffant 
; ift ferner noch, baß ber 'HHnberfiettßfdiutiefirer in 
! üärefcfilebtt mit einer penfionierten ßeßrerin 

oerbciratet ift unb baß ©inlommen fleh baburdj 
uerboppelt jSlefe ©ßeleute tonnten ftd) auch 

I ein auSIönbifcbeß Automobil reiften. Slußerbem 
ift ber, £>err Sebrcr noĄ ein guter Śd&ilfce itnb 
bat bie Sagt» bon ber ©emetnbe gebuchtet. Äein 
ägunber, bei brei Slinbern muß man'bocb für

I äeitbertreib forgen!
€S dagegen in 93oien auß? 

SiubtS als unerbörtefte Unterbrüdung unb «er» 
getoaltigung ber beutfcňen gletfite.

(TADEUSZ KATELBACH: „NIEMCY WSPÓŁ­
CZESNE WOBEC ZAGADNIEŃ NARODOWO­
ŚCIOWY«". NAKŁADEM INSTYTUTU BA­
DAŃ NARODOWOŚCIOWYCH, WARSZAWA, 

1932).
Bawiący od S lat w Berlinie okolicznościo­

wy dziennikarz sanacyjny, niejaki Tadeusz Ka- 
telbach, uchodzi w swojera wlasnem mniema­
niu za znawcę zagadnień mniejszościowych. 
Ambicja jego dążyła do uwiecznienia swojego 
nazwiska przez ogłoszenie drukiem jakiejś 
większej pracy publicystycznej, któraby za­
równo rozmiarem jak i ciężarem gatunkowym, 
przewyższała ramy dotychczas pisywanych 
artykułów prasowych. Pozbierał zatem swoje 
wydrukowane i pominięte artykuły, jakie kie­
dykolwiek znalazły się na stołach i w koszach 
redakcyjnych, uporządkował wzorowo kopie 
manuskryptów odczytowych, przy których lek- - 
turze słuchacze zasypiali, i rzucił na rynek 
czytelniczy książkę, ubraną w poważny poli­
tyczny tytuł.

Jako wiemy przedstawiciel systemu zarob­
kowego etatyzmu, nie usiłował bynajmniej 
swojego dzieła ulokować normalnym trybem 
u prywatnego nakładcy. Z góry przewidział, 
że jego wypracowanie nie znajdzie njety&o 
nakładcy, skłonnego do wyrzucenia pieniędzy 
przez okno, lecz wątpił również, czy znajdą się 
czytelnicy gotowi do czytania tego mozolnego 
elaboratu „mniejszościowego speca“. Dlatego 
odrazu trafił do Instytutu Badań Narodowo­
ściowych w Warszawie, organizacji naukowej, 
korzystającej z funduszów publicznych, która* 

puszczenie na rynek pracy, zasługującej na 
miano najkosztowniejszej książki polskiej.

. Kosztowność tej książki.nie wyrażą.się bo­
wiem bynajmniej tylko w Zużyciu papieru 1 
robociżnie drukarskiej. Taka jej charakterysty­
ka uzasadniona jest sumą świadczeń material­
nych, odebranych przez autora w ciągu jego 
5 letniego pobytu w Niemczech, ocenianą na 
okrągłą i pokaźną sumę 250.000 złotych. Za 
tą cenę prezentuje nam Instytut Badań Naro­
dowościowych owoce pięcioletnich obserwacji 
w postaci mizernej i pozbawionej wszelkiej 
wartości pracy dyletanta.

Książka jest stekiem źle zestawionych kom- 
plikacyj i rażących nieścisłości. Pierwszy teo­
retyczny rozdział, ustalający definicję pojęcia 
narodu jest jakby żywcem odpisany z ency­
klopedii lub podręcznika nauki o państwie. w 
dalszych rozdziałach widoczną jest skrzętność 
robienia wycinków gazetowych i cytowania 
ich, czasem dla odmiany z przytoczeniem źró­
dła. Ani jednej myśli własnej, ani jednego do­
ciekania lub konkluzji myślowej, żadnych wy­
ników własnych badań, na każdym kroku 
mniej lub więcej zręczne kompilacyjne zesta­
wienie, podlane od czasu do czasu sosem wła­
snego, niemiarodajnego zupełnie zapatrywania. 
W przesadnej tendencji do spokoju i naukowej 
powagi pracy, autor zredukował swoje osobi­
ste „ja“ do minimum. Inni mówią za niego, on 
tylko.» reprodukuje. Uprzystępnia nam niemiec- 
ki punkt widzenia na zagadnienie mniejszości, 
ale nie wskazuje zupełnie, do jakiego stopnia 
instrument ten stał się czynnym atutem tak­
tycznym oficjalnej polityki niemieckiej. Treść
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402 stronicowej książki nie pokrywa się w 
żadnym prawie odcinku z jej tytułem. Jak się

lÛtlcQ

zachowują współczesne Niemcy wobec zagad­
nień narodowościowych? Na to pytanie autor 
nie udzielił żadnej odpowiedzi, żadnego popar­
tego dowodami wyjaśnienia arkanów niem. 
polityki mniejszościowej, pozostawiając wy­
ciągnięcie Odpowiednich konkluzji samemu 
czytelnikowi.

Praca bez żadnej wartości. J

îfos Oftoberf <Öle|ien
BöMuMeM; in ânttonjil

Sim æonnerëtag Weilte ber I a n a b t f dj e Be» 
tretet beim Böilerbunb, Si t n e 8, in Stattotoib uitb 
bat in Begleitung bcs polnifdjen Tîitgtiebeâ ber ®e» 
mifdjten Sommiffion, Bloratoêii,, B°ń<ifĄoberfcOIeiteti 
beficbtigt. Sim Freitag begab er fidj nach Ä’ppeirt 
junt polnif^cn ©eneraífonfuí Blalíjtmune.

Po zoome ś. p. prez. moscickiel

WnW Muit
Unter ber UebarfĄrift „Sine f i; m p a t b i f Ą e £ a $ J e i i" 

berichtet bie in Oppeln erjcpeinenbe „Bottant) Eobjtenne m 
9lr 190 bom 19. Slugujt er. über eine in Sgl. Beuborf abg» ! 
battene polnifdje §oĄjeit§feier Wie folgt:

Sim ©ienstag patte Bolfo feine Senfation. fanb nämlid) 
bie"pomphafte §od)jeit beé Sllate Sampa mit ber SoĄter ïïîarta 
beg bekannten unb allgemein geachteten Slgítatorš un® 
Js-unftionarž bei polnifcpen ©eneraWonfulatž, ąjanbja, ftatt. Sie 
Stauung patte um 9 W auf bem ©t. Slnnaberge ftattgefunben. 
hierauf begaben fiep ba§ junge Baar unb bie £>od)jettggafte in 
baš §auš ber Eltern ber Braut, wo mit altpolmfcper ©afttreunb» 
jdjaft ein Empfang ftattfanb.

©egen 19 Upr, al§ fidj alle beftenS unterhielten, porte man 
plöfelicp Bfertepufe tlappern. O jeigte W, M einige 
«lieber beä ®eneralfonfulat§, unb jtoar bet SBaĄlmetiter BoM 
ber Braïtilant ßittdjen unb bet junge £pru8ciel, um bte alt» 
polnifcpe Srabition aufjufriiepen, beritten jur Çocpjeit gekommen 
waren. Sutj barouf tarn mittels SraftmagenS auch ber ©enetal» 
tonjul SRalpomme mit bem öntenbanten ©iforfft. 3>te Bcuftt» 
Welle begrüßte fie mit einem £ufd). .

®un erft fe^te bas richtige Bergnügen etn. wian aß jcpmacE» 
hafte Speifen, bie Błufil fpielte unb man tanjte bis jum Um­
fallen, opne barauf ja ačpten, bgfj infolge beS ©etoitterS baS 
eUftrifĄc 2id)t eine fyaíbc <Stunb'C íciidq nidjt brannte.

Blan hört orbentlidj, wie piet bie B^en i^re fĄmatfpaften 
Speifen beitilgen. Sie muffen im übrigen auch ganj Ptab gejedjt 
haben, toenn jie -garniĄt benvexíten, ba% bet ^aal Jno^na) int 

. ©unfd lag. Offenbar fefet erft, toenn alle fo boll frnb, >ê 
richtige Bergnügen" ein. ®ie „Botointj" pat mirfltd) recht, es War 
eine „jpmpathifche Çocpjeit".

M i» żalu do urátu pierwszei otpaieiKi państwa poiskiegg
Warszawa, 19 sierpnia. Z powodu 

zgonu małżonki p. prezydenta Rzp' - 
tej, ś. p. Michaliny Mościckiej, przez 
cały dzień dzisiejszy przybywali na 
Zamek przedstawiciele władz cywil­
nych, wojskowych, dyplomacji, wpi­
sując s’:ę do ksiąg kondolencyjnych. 
Osobiście przyjął p. prezydent kon- 
dolencje od marszałków sejmu Św:- 
Italsklego. senatu Raczkiiewicza 
i od przybyłego specjalnie z 
Częstochowy ks. biskupa Kubiny. O 
godz. 15-tej przybyła na Zamek licz­
na delegacją zarządu głównego 
Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, która przy trumnie ś. p. Michali­
ny Mościckiej, protektorki ii honoro­
wej przewodniczącej Związku, zło­
żyła piękny wieniec z liści lauro­
wych.

Z kraju i zagranicy napływa setki 
depesz z gorącemi wyrazami współ- 
czucia dla p. prezydenta i jego rodzi­
ny. M. in. nadeszły następujące de­
pesze: Od ks. Prymasa Hlonda, pre­
zesa Sądu Najwyższego Supińskjego, 
lezných posłów' i senatorów, amba­
sadorów^ i ministrów pełnomocnych 
Polski zagranicą, biskupa śląskiego 

ks. Adamskiego, duchowieństwa, ró 
żnych wyznań, profesoirów i rekto­
rów wyższych uczelni, prezydentów 
miast i prezesów rad miejskich, dy­
rekcji' i robotników Fabryki Związ­
ków Azotowych w Mościcach i Cho­
rzowie, organi'zacyj literatek, i dzieu- 
n karskich, od organizacyj polskich 
zagranicą. Związku Sokolstwa Słow­
iańskiego i Polskiego, Związków ro­
botniczych, szeregu organizacyj spo­
łecznych, stowarzyszeń kulturalno- 
oświatowych, związków nauczyciel­
skich oraz instytucyj j stowarzyszeń, 
których zmarła była protektorką.

Warszawa. Dziś o godz. 19-ej od­
była się eksporacja zwłok małżonki 
p. prezydenta Rzplitej z kaplicy 
zamkowej do katedry św. Jana. W 
eksportacji wziął udział p. prezydent 
wraz z rodziną oraz członkami domu 
cywilnego ii wojskowego.

Rzym. Z powodu śmierci ś. p. Mi­
chaliny Mościckiej Ojciec Św. wy­
słał specjalne kondolencje na ręce 
p. prezydenta R. P.

Opole. Z powodu śmierci Pani Pre- 
zydentowej Mościckiej wysłał Kon­
sul Generalny R. P. w Opolu, p. Leon 

Malhomme, następującą depeszę :
,.Ignacy Mościcki, Prezydent Rze­

czypospolitej — Warszawa — Zamek. 
W imieniu własnem, urzędników 
Konsulatu Generalnego, wszystkich 
Polaków i Żydów, obywateli pol­
skich, zamieszkałych na Śląsku Opol­
skim, pozwalam sobie przesłać Panu 
Prezydentowi wyrazy głębokiego 
współczuteia z powodu ciężkiego i bo­
lesnego ciosu, jaki Go dotknął.

Leon Malhomme 
Konsul Generalny •



Bytom pod wrażeniem
Dziś, w poniedziałek ma zapaść wyrok 

w procesie o zamordowanie przez „Mord­
komando“ hitlerowskie Konrada Piecucha 
z Potempy. Opinia publiczna jest poruszo­
na. Każdy zadaje sobie pytania, jaki bę­
dzie wyrok? Ilu z 9 oskarżonych zostanie 
skazanych na śmierć czy też na długolet­
nie więzienie w domu karnym? Krążą 
pogłoski, że hitlerowcy planują masową 
demonstrację po ulicach Bytomia, by wy­
musić wyrok łagodny. Z drugiej strony 
komuniści urządzają protestacyjne zebra­
nia załogowe po kopalniach i hutach z żą­
daniem surowego wymiaru kary.

W tern ogólnem podrażnieniu i zdener­
wowaniu zwraca na siebie uwagę stoicki 
spokój przewodniczącego sądu doraźnego, 
radcy bytomskiego sądu krajowego dr’

TEROR HITLEROWCÓW WOBEC POLAKÓW
NA ŚLĄSKU OPOLSKIM

Barbarzyński napad na rodzina polską w Jamach. . . . . . . . .
Polacy na Śląsku Opolskim, mający i 

jeszcze odwagę przyznawania się do swo- i 
jej narodowości, narażeni są na niesłycha­
ny teror hitlerowców. Polaków umieścili ! 
hitlerowcy na pierwszem miejscu swojej 
czarnej listy, jeszcze przed komunistami. 
Morderstwa, popełniane przez hitlerow­
ców, przeważnie są niewykryte j z dru­
giej strony trzymane w tajemnicy przed 
opinią publiczną i zagranicą. Czasem tyl­
ko dowiadujemy się o strasznych zbrod­
niach.

W ub. tygodniu bandy hitlerowców na­
padly na wioskę Jamy w powiecie Ole­
skim, zamieszkałą przez kilkanaście ro­
dzin drobnych gospodarzy polskich. Hit­
lerowcy zajechali samochodem. Podobnie 
jak w Potempie, samochód pozostał przed 
wioską, a bandyci pieszo udali się wpierw 
do swoich zaufanych, poczem ktoś musiał 
ich zaprowadzić do zabudowań gospoda­
rzą Barowskiego.

Barowski ma 8 dzieci w wieku od 12 
do 32 lat. Wychowuje dzieci swoje w wie­
rze katolickiej i w duchu polskim. Ma ma­
łe gospodarstwo, liczące zaledwie 24 mor­
gi ziemi. Rodzina Barowskiego, złożona 
z 10 głów, nie może się wyżywić z tego, 
co przynosi gospodarstwo, wobec czego 
głowa rodziny dorabia trochę jako robot­
nik cegiełniany, oraz poza domem pracuje 
jeszcze troje dzieci.

Synowie gospodarza Barowskiego, 
Wiktor i Ignacy często byli namawiań i 
by wstąpili do bojówki hitlerowskiej. Po­
czątkowo tłumaczyli się, że są neutralni i 
do bojówki nie przystąpią, gdy jednak nie 
uzyskali spokoju, oświadczyli organizato­
rom S. A., że są Polakami i z bandytami 
nie chcą mieć nic wspólnego.

Za odmowę przystąpienia do S. A., a 
zwłaszcza za przyznanie się do polskości, 
bracią Barowscy mieli zapłacić śmiercią, 
śmiercią.

Sprowadzono zamiejscowych hitlerow­
ców z „Mordkomando“, których zaprowa­
dzonoaż pod okna pokoju, gdzie spali 
Ignacy i Wiktor Barowscy.

Bandyci z „Mordkomando“ wrzucili do 
pokoju, gdzie spali bracia Barowscy, gra­
nat ręczny, celując wprost na łóżko ze 
śpiącymi. Wskutek jednak silnego rzutu, 
?ranat odbił się od ściany i upadl w dru­
gim końcu pokoju, poczem dopiero eksplo­
dował. Detonacja granatu była niezwykle 
silna i zbudziła wszystkich mieszkańców 
domu. Cudem prawie bracia Barowscy

nie odnieśli żadnych obrażeń. Ułamki gra­
natu wdarły się tylko w pierzynę.

Równocześnie bandyci podpalili dom 
mieszkalny i zabudowania gospodarskie 
B w kilku miejscach. W kilka minut uka­
zały się płomienie ze wszystkich stron. 
Mieszkańcy donru ratować niobii jedynie 
życie. Sprawcy oczywiście zbiegli, w 
wiosce i okolicy wiedzą jednak dobrze, ze 
tylko hitlerowcy dopuścili się tej zbrodni.

Dom mieszkalny i zabudowania gospo­
darskie spłonęły doszczętnie. Ani straż 
miejscowa, ani straże z okolicznych wio­
sek nie pospieszyły na pomoc, straże te 
bowiem są pod kierownictwem hitlerow­
ców. Alarmowano straże pożarne w Bą- 
kowie. Boruszowie i Kościeliskach, jednak 
napróżno. .

Biednej rodzime polskiej nikt nie po­
spieszył z pomocą. Zlitowali się nad nią 
tylko sąsiedzi, dając jej tymczasowo dach 
nad głową. Co z nią dalej będzie, nie wia­
domo. (n)

Bandyci hitlerowscy przed sądem doraźnym
W BYTOMIU

toczącego się procesu
H i m m l a. Radca Himmel, weteran i 
inwalida z wielkiej wojny śwjatówej pa­
trzał niejednokrotnie śmierci w oczy. Ca­
la prasa niem., omawiająca dotychczaso­
wy przebieg procesu, w znakomitej więk­
szości przyznaje mu wielką bezstronność 
i obiektywność.
ipc5'I1 * * * * *í’acřl. s^du i,więzienia bytomskiego 
jest strzeżony dniem i nocą przez 40 u- 

ur^dnik^ Policyjnych, aby

1 d®!®î.acze sanacyjnego Związku Po­
laków w Niemczech, którzy wzięli w spu-
?.!?,WAAnrzy.wybOTach na ś. P. ks. Waj-
OuJikïï Ä ~L popich na Śląsku

br* doliczyli sie zal®-

t J 1x1 tysiąca, a niemniejszy po­
grom glosow obserwuje się w całej Rze­
szy niem. (z 130.000 na niespełna 40.000.)

. więc ze „Złotego Rogu“ sprawy 
polskiej w Niemczech, jaki Zw. Pol. w N 
odziedziczył w roku 1923 w spuściżnie^ i 
po dawnych działaczach, ostał mu się jeno 
— sznur, a zdaje się że wkrótce i sznur,u 
zabraknie.

S&X > 

zdaj-e się być bewne: ci, którzy 
y7 .»Weręzej wyprawie wzięli udział, 
byli jedynie narzędziami ślepemi, ą wła- 
ściw, mordercy j winowajcy nie zasiadają 
na ławie oskarżonych.

JENO SZNUR!“
polskiej na Śląsku Opolskim

Nabycie udziałów p. Pawlety przez re­
prezentantów Zw. Pol. w N. Łt p®er£ 
szym etapem do... likwidacji niezależne« prasy polskiej na &ąsku Opolski.m zí 
kulis sana torów berlińskich słychać no 
sf?®e. ”a temat Poniesienia drukarki 
ioSl ÄS”*1 maS2mami I

iJK“zNowta'<> ■•o|“W
°Sta< — *** i®00 sznur“. _ Iyfr.ze,ťY™ chamem nie będzie i nie 

jest ud polski na Góm. Śląsku j polskość 
w Niemczech, SJJ tól0 )

„OSTAŁ Cl SIĘ
Z niewesołej hlstorji prasy

Z Opola piszą nam:
„P. Antoni Pawleta, dotychczasowy 

wlaścici&l większości udziałów w wydaw­
nictwie „Nowiny Codzienne“ w Opolu 
sprzedał w czwartek, 18 bm. swoje udzia­
ły reprezentantom „Związku Polaków w 
N.. z Berlina. Wszystkie udziały posiada­
ją obecnie pp. Szczepaniak, dyr. Banku 
Ludowego z Raciborza i Wesołowski se­
kretarz związkowy z Berlina. Kierowni­
kiem i redaktorem jest p. Łangowski, 
przybyły do. Opola z Berlina.

Za czasów redaktorki p. Laugowskiego 
ukazał się w „Nowinach“ artykuł powy­
borczy z wymyślaniami na lud górnoślą­
ski (Chamy i t. d.), który wywołał wielkie 
a zrozumiałe oburzenie wśród polskich 
stowarzyszeń na Śląsku Opolskim.

P. Antoni Pawleta zupełnie opuścił .No­
winy“. N. N.“

Na marginesie powyższego wyjaśnić 
należy:

[ „Nowiny Codzienne* w Opolu kroczą
* tą samą drogą, którą szedł zlikwidowany 
już „Katolik“ bytomski. „Nowiny“ zalo- 

> żył przed 20 Jaty p. Kurpierz; wiodły one 
ciężki żywot. Równocześnie wychodziła 

*= jeszcze wówczas w Opolu „Gazeta Opol­
ska .
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Przebieg ostatniego dnia procesu
gając się w końcu następujących kar:

Dla Kottischa, Wolnicy, Gräupnera, 
Müllera i Lachmanna kary śmierci i po 2 
lata ciężkiego więzienia za wyjątkiem 
Wolnicy, dla którego dodatkowo wnosił 
o rok ciężkiego więzienia. Nadto dir osk. 
Lachmanna domagał się pozbawienia 
praw obywatelskich. Dla osk. Nowaka i 
Hoppego domagał się po 5 lat ciężkiego 
więzienia. Co do reszty osk. Hadamika i 
Czaji wniósł prokurator o uwolnienie.

W motywach prokurator dr. Lach­
mana zaznaczył m. in., że mord na śp. 
Piecuchu popełniony został przez pierw­
szych czterech oskarżonych z pobudek 
politycznych. Do zbrodni namówił oska- 

tendencyjnie wniosek prokuratora. Pod 
wpływem tego artykułu .doszło do 
awantur na ulicach. Ponadto wybito 
szyby wystawowe w redakcji dzienni­
ka „Volkswacht“ w Bytomiu.

Zawezwane posiłki policyjne. z Gli­
wic razem z miejscową policją nie 
zdołały narazie opanować sytuacji.

Atmosfera w Bytomiu jest nad­
zwyczaj podniecona.

Wczoraj o godz. 16.45 sü4 specjal­
ny w Bytomiu ogłosił wyrok przeciw­
ko g-ciu szturmowcom hitlerowskim, 
którzy zamordowali w Potempie ro­
botnika Piecucha. Na karę śmierci 
skazani zostali oskarżeni Kottisch, 
Mueller, Wolnica i Gräupner za za­
bójstwo na tle politycznem. Główny

Awantury w Bytomiu
Z Bytomia donoszą: Partja hitle­

rowska w Bytomiu po otrzymaniu wia­
domości o postawieniu przez prokura­
tora wniosku, domagającego się dla 
5-ciu oskarżonych w procesie o zamor­
dowanie robotnika Piecucha w Potem­
pie kary śmierci, wydała nadzwyczajne 
wydanie swego organu p. t.: „Deutsche 
Ostfront“. W artykule p. t. „Czy to 
sprawiedliwość?“ dziennik omawia 

ził nadzieję, że również organizacja hitle­
rowców wyrzeknie się Lachmanna- jaKO 
członka, bo należy on do pospolitych 1 
zbrodniarzy. Wnosząc o ukaranie wy­
rokiem śmierci, prokurator Lachmann po­
woływał się na rozporządzenie nadzwy­
czajne, zaprowadzające sądy doraźne, i 
przyczem jednak zaznaczył, że od rz?™ j 
pruskiego zależeć będzie, czy wyroki te I 
zostaną... wykonane.

Mowa prokuratora mimo prosby o ; 
wyroki śmierci w 5 wypadkach, by<a 
mało przekonywująca. Można było ou-; 
nieść wrażenie, że prokurator, obawia-, 
jąc się „gniewu“ hitlerowców, tłumaczy« 
się przed nimi, dlaczego wnosić musi o 
surowe ukaranie oskarżonych. Przyten 
pomijał on dużo momentów obciązającycn 
oskarżonych. ( . .„„u-u

Publiczność i oskarżeni wysłuchali 
wywodów prok. Lachmanna w milczeniu- 
Dopiero wnioski lego wywołały silniejsze 
poruszenie. Oskarżeni zachowywali się 
wczoraj poważnie. Gdy na salę z 2-go- 
dzinnem opóźnieniem weszli ich Prz^* 
wódcy Ramsdorf, Metz i Hemes. nastą­
piła między nimi wymiana pozdrowienia 
hitlerowskiego.

Następnie przemawiali koleino obrońcy 
oskarżonych. .

Jako pierwszy po prokuratorze aa * 
Letbrune z Essen starał się przedewszyst 
kiera zakwestionować miarodajność , sąau. 
twierdząc, że czyn popełniony został ' 
okresie, gdy rozporządzenie nadzwyczaj 
ne jeszcze nie obowiązywało, a miano­
wicie przed północą z dnia 9 na 10 b 
Wywody jego oczywiście nikogo m 
przekonały, nawet oskarżonych, 
wiele było świadków, którzy zeznali ż ca 
la pewnością, że mord popełniony zosta 
po północy, a mianowicie o gódz™* 
w pól do drugiej. Pozatem mowa obron 
cy wywołała niesmak. Chcial on sąd » 
i obecnym wmówić, że stroną atakuj, 
byli komuniści, że hitlerowcy musieh 
bronić, zeznania świadków starał

Dzień wczorajszy rozprawy należał 
do najgorętszych w poplebiscytowej histo­
rii Bytomia. Już od rana rozeszła się po­
głoska, że hitlerowcy przypuszczą szturm 
do gmachu sądowego i uwolnią więźniów, 
powiadano m. in., że do Bytomia przyby­
ło około 300 wybranych bojowców hitle­
rowskich z Wrocławia.

Przed gmachem sądowym uwijał się 
tłum młodych łudzi, ubranych w mundu­
ry hitlerowskie. Tłum ten rozproszyła po­
licja, ściągnięta z wszystkich stron Gór­
nego Śląska.

Rozprawa rozpoczęła się punktualnie 
o godz. 9-tej. (Zaraz na wstępie przewodn. 
sądu Himm-1 udzielił głosu prokuratorowi, puuiyvz.uyvu. wu 4v>uu>u ---
który w blisko 2-godzinnem przemówię-1 rżonych Lachmann z pobudek niskich, 
niu omówił tło i przebieg zbrodni, doma- z osobistej nienawiści. Prokurator wyra-

Pięć wyroków Merci na hillcrowców 
Burzliwe zajścia na saü sądowej i ulicach Bytomia.—Policja 

z trudem opanowała sytuację 
Wyrok 

oskarżony Lachman został również 
skazany na karę śmierci za podżeganie 
do morderstwa.

Oskarżony Hoppe otrzymał 2 lata 
ciężkiego więzienia.

Trzej pozostali oskarżeni Hadamik, 
Nowak i Czaja zostali uwolnieni.

I przekręcać. Przemówieniem swojenj 
sprawił najgorsze wrażenie.

Jeszcze gorzej spisał się młody adwo­
kat gliwicki Lovak. syn znanej działacz ki 
nacjonalistycznej. Adw. Loyak twierdził 
m. in., że walka między hitlerowcami a 
komunistami, to walka między Niemcami 
a Polakami. Polacy — to komuniści, 
niezadowoleni z obecnego stanu rzeczy, 
których na każdym kroku trzeba zwal­
czać! Adw. Lovak zwraca również uwa­
gę, że na polskim Śląsku działy się o 
wiele gorsze rzeczy i przypomina rów­
nież teror wyborczy, przeciwko Niemcem 
m. in. w’ Brzeziu i t. p.

Ton przemówień adwokatów był 
bardzo bojowy, podniecający, obliczony 
na galerję. mało jednak poważny i nader 
demagogiczny. . , . , , 4

Przy przemówieniach obrońców 
udał się na narady i ogłosił wyżej podany 
wyrok.

Po ogłoszeniu wyroku
i odczytaniu motywów, przywódca hitle­
rowców Heines, uderzając pięścią w ba­
lustrade na sali sądowej, w obecności są­
du i prokuratora, trzykrotnie zawołał: 
„Naród niemiecki wyda tany wyrok!

Nastąpiła potem teatralna scena że­
gnania się z oskarżonymi wśród gromkich 
okrzyków hitlerowców, jak„Schandurteil“

(wyrok hańby)- poczem tłum hitlerowców, 
podążył pod kawiarnię „Hindenburg * 
Z balkonu kawiarni przemówił do tłumu 
Heines, piętnując wydany wyrok Podnie­
cenie tłumu było olbrzymie. Po ulicach 
krzyczano: «Precz z żydami! Precz z Po­
lakami!" .

W swojem przemówieniu Heines na­
zwał wyrok bytomski „największa zbrod- 
nia narodowa» Jaka dokonana została od 
roku 1914 na narodzie niemieckim.

Jeżeli wykonany zostanie na 5 ska­
zanych wyrok śmierci, — mówił on -- 
wówczas zbudzą sie całe Niemcy, a wal­
ka o nowe Niemcy rozpocznie się w By­
tomiu. Heines zwrócił się następnie do 
oddziałów „SA“, by zachowały zimną' 
krew i gdy będzie potrzeba, stanęli na 
wysokości zadania.

Rozagitowany tłum powybijał szyby w 
gmachach, w których mieściły się redak­
cje pism lewicowych i wrogo ustosunko­
wanych do hitlerowców przy ul. Piekar­
skiej. oraz Tarnogórskiej i Dworcowej. .

Silne patrole policji przeciągały do wie­
czora przez ulice Bytomia, rozpraszając 
grupki hitlerowców. .

Około godz. 19-tej zdołała policja za­
prowadzić ład i porządek, przyczem are­
sztowano kilkudziesięciu agitatorów hitle­
rowskich, którym grozi .kara więzienia 
feajrnaięj rok) za wywjsteflie awantur. bu



Po wypadkach w fiMbshu 
Ordynarne pogróżki hitlerowców pod adresem 

ks. Domańskiego

ogrody, zwłaszcza, 
do jakiego gatunku

Berlin, 22. 8. (PAT)
Omawiając ostatnie wydarzenia w Giabsku, 

gdzie szturmówka hitlerowska napadla na lud­
ność polska, hitlerowski organ „Voejkischer 
Beobachter“ ogłasza list otwarty komendanta 
149 szturmówki narodowo-socjalistycznej w 
Pruetzenwalde Marxa, do nadiprokuratora w 
Pile, zawierający pogróżki pod adresem ks. 
dr. Domańskiego, prezesa Związku Polaków 
w Niemczech.

„Spokój w naszym kraju powróci dopiero 
wówczas — pisze Marx — gdy pan nadiproku- 
rator nieco bardziej zainteresuje się osławio­
nym podżegaczem polskim dr. Domańskim. Re­
jestr grzechów tego pana jest już tak wielki, 
że w państwie prawdziwie niemieckiem czło-

KRONIKA LOKALNA
Z OPOLSKIEGO

Olbrzymi wąż na ulicach Opola.
Opole. W niedzielę około godziny 

12-tej w południe, kilku przechodniów 
na Eichstrasśe zauważyło wielkiego 
węża, długości1 półtora metra i grubo­
ści pięści który nadzwyczaj szybko 
uciekał w kierunku Odry.

Pojawienie się tego gadu wzbudzi­
ło wśród mieszkańców Efchstr. i oko­
licy zrozumiały lęk. Należałoby za 
nim koniecznie przeszukać zarośla nad 
Odrą i pobliskie 
że niewiadomo, 
wąż należy.

wiek taki ani przez chwilę nie mógłby pozo­
stawać. Panie nadprokuratorze, stawiamy i ten 
wypadek do generalnego konta porachunku, 
wkrótce bowiem nadejdzie dzień wolności Nie­
miec, a wówczas biada cl, biada, ty wszo pol­
ska“

„Voelkischer Beobachter“ w formie zupeł­
nie niedwuznacznej przytacza dokładny adres 
ks. dr. Domańskiego, podkreśla jego znaczenie 
dla mniejszości polskiej w Niemczech, przy- 
czem twierdzi, że w Zakrzewlu, w miejscu za­
mieszkania dr. Domáftstógo, ludność polska w 
demonstracyjnym pochowife obnosiła kukłę, 
przedstawiającą Hitlera, którą następnie na 
rynku powieszono na drzewie i smalono.

nie wsadzaj nosa, 
odzie nie dales oroszą
Osławiony hakatysta, dr. Kmaak, 

w swej bezsilnej nienawiści do wszy­
stkiego co polskie, szukając stale cze­
goś, coby mógł zaatakować, ostatnio 
w swym brukowcu „Oberschlesische 
Tageszeitung“ przyczepił się,, posłu­
chajcie! nawet do... wesela polskiego.

Śmieszne to i nie wiarygodne, aliö 
prawdziwie. W sobotnim numerze 
„Ostagu“ znajdujemy, niezbyt co- 
prawda szczęśliwe tłumaczenie notat­
ki z „Nowin“ p. t.: „Sympatyczne we­
sele“ Widocznie jednak dir. Kmaak et 
consortes. po żmudnem przetłumaczę- 1 
|niu powyższej notatki, nie mogąc się 
w weselu doszukać „działalności an­
typaństwowej“, tak chętnie przez 'nie­
go zarzucanej ludności polskiej, i1 nie 
wiedząc, co dalej z tym fantem po­
cząć, postanowił je ośmieszyć. Zrobili 
to jednak w sposób tak nieudolny, że 
sami siebie ośmieszyli do reszty.

Herr Knaaik!, co Panu do cudzego 
wesela? A coby Pan powiedział, gdy­
by tak prasa się wtrącała do Pańskich 
prywatnych spraw? Radzimy Panu 
jedno: „Nie wsadzaj nosa, gdzie nie 
dałeś grosza!“

Baczność!!! ' Zmiana programu! Baczność’”

izioi Harcerstwa roismego w niemczecii
Zawiadamiamy uprzejmie, iż I Zlot Harcerstwa Polskiego w Niem­

czech (śląska Opolskiego) odbędzie się w sobotę i w niedzielę, dnia 27 i 28 
sierpnia r. b., w Jelenie pod Ziemięcicami, powiat gliwicki.

Na powyższy Zlot zapraszamy wszystkie nasze rodaczki i rodaków 
ze Śląska Opolskiego.

PROGRAM:
Sobota, dnia 27 sierpnia:

Od godziny 6 rano do godziny 21.30 gimnastyka, prace obozowe 
ognisko itp.

Niedziela, dnia 28 sierpnia:
Od godz. 6 rano do godz. 7,25 gimnastyka i różne gry, od godz. 7 25 
do 7,45 wymarsz do kościoła do ZiemięciC, od godz. 7.45 do 9 30 ija 
bożeństwo, od godz. 10 do 11.30 otwarcie Zlotu, od godz. 11.30 do 19 
popisy, zawody, gry itp., od godz. 19—21 ognisko i zakończenie! Zlotu 
Zlot odbędzie się bez względu na pogodę.
Dojazd koleją do stacii Schakanau lub z Gliwic autobusem do Zie- 

mięcic.
Czuwaj !

Zarząd Związku.
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Sfinf lofoesurteile in Seutten
Unter ungeheurer Spannung uertünbefe geftern narfjtniffag um 16,30 Ufjr der Borfißenbe bes 

Beutßener Sonbergeridjfs, £anbgerid)tsbireîior Rimmel, bas folgenbe Urteil, bas 
eine Sütjne ber Bluttat uon Potempa barffelten foll:

Die Angeklagten ßoftifd), IPolnißa, ÎRütter unb (5räupner werben wegen lot- 
fdjtags aus politifdjen Beweggründen unb jdfjroerer äörperuerlefjung Ju m T o b e oerurteilt 
Außerdem ertjalten bie Angeklagten Sottifcf), ZRiiller unb (Sräupner j w e i 3 a t, r e unb ber Un­
gesagte BJolnißa 13at}t3u(f)fí)aus. Ber UngeSagte £ a á) m a n n wirb wegen U n ft i f- 
tung jum Höbe nerurteiít, bie bürgerlichen (Ehrenrechte werben itjm aberkannt. Ber Unge­
Sagte £) o p p e wirb wegen Beihilfe ju 3 tu e i 3atjren ^udjítjaús verurteilt. Bie Unge­
sagten Jtoroat řjabamit unb (Ejaja werben freigefprodjen.

ÍRadjbem Dherffaatsanwalt ß a d) m a n n sunäcßft bie Straf» i Ber smeife Aerteibiger, Affeffor Br. ß o w a i 
Anträge geftelít unb feine Antlagerebe beendet tjatie, naíjtn ber | wies bas Gericht insbefonbere auf bie fJRentalität bes oberfd|íe< 
æerteibiger Suftimt ßuetgebrune junaťMt bas Sort m-íe-- L!...... *■ <- » _<•. —
feiner groß angelegten Aerteibigungsrebe. Gr jitierte 
bas nieberbeutfdje Spricßwort: Sin jtartes íjerj unb ein weiter 
5Bíiď finb vonnöten, wenn es an bie Beurteilung o o n ße = 

‘ Ber zweite Berfeibiger, Affeffor Br. ß o w a tf » ©leiwiß 
í__ L.,..ü..".™ Les oberfdjíe» '

fifcßen Boltes tůn unb matíjíe barauf aufmertfam, baß bie na» 
s tionaíen Drganifationen in Oberfcfylefien eine ganj befonbere 
í Stellung einnähmen. . i e t r ą u dj fei ja f r ü ô.e r c r.

__   .............. _ _ ------ _ ____ _.u ...................3,nJ.uxo.n.L.gewefen uńb Öcsßält)'feien ujm bie SRationaf» 
bens'fragTn gefjt unb wenn man bie Aufgabe“ oor fiel) tjat, j fojialiften, bie jum großen Teil ehemalige' ©elbftfcßuh» 
5U wägen unb nid)t au wagen. Ber Ąerr Dberftaatsanwalt hat |tämpfer feien, befonbers » e r ß a ß t gewefen. Ber Sela» 
■______   ' ‘ ___ * ' "_____ ....... " *■....... "iftungsjeuge 61 o 0315 t fei ein befonbers geßäffiger [feinb non

Badjmann. Bas gehe am heften barons ßervor, baß er 28 2in= 
3eigen gegen ihn erftattet ßcroe, bie alle als ungerechtfertigt 3U’ 
rüdgewiefen worben feien, ©locjpl fei als alter Bürger von 
Botempa gegen ßaeßmann befonbers baßer geßäffig gewefen, 
weil ßaeßmann (Semeinbevorfteßer geworben war. Sßie bie 
Ausfagen bes Sengen ©locjgk ju bewerten feien, gehe am oeften 
baraus heroor, baß er feine ganjen Argumente non berüchtigten 
Kommuniften jugetragen erhalten habe.*

Bei ber Bertünbung bes Urteils war es totenftill. 5Rad)= 
bem ber Borfißeinbe bie Bertünbung beenbet hatte, erhob fidj ber 
(Gruppenführer Oft ber ©A. unb 66., feines- Breslau, ber 
in »oller Uniform mit mehreren SA»Süßrerri an ber Berßanblung 
teilgenommen tjatte unb rief mit lauter Stimme in hen ©aal: 

„Bas beutfeße Bolt wirb in Jutunft anbere Urteile 
fällen. Bas Urteil oon Beulßen roltť bas J a n a l jur beuf- 
fcfjen Jreißeif werben, fjeil filiert“

Barauf erhob fieß «in ungeheurer I um u t f. Samb«eße 
Anwefenben unb ein Beil ber greffe erhoben fiel) unb riefen: heil 
Rillet! <

Auf ber Straße pflanjle fidj biefer Ruf mit UJinbesctle fort. 
Xanfenbe von lUenfdjen ffrómíen 3ujammen. Bie SißußpoUjei 
30g bie ©ummitnüppel unb fcßlttg auf bie inenfdjenmenge ein. 
Uniformierte $2t-£eute würben von ber Schußpolijei auseinan- 
bergetrieben. 2lls feines bas ®eri<htsgebäube verließ, würbe et 
mit tofenben fjeil-fjitler-Rufen begrüßt. Ber Be- 
oälferung hatte fich eine ungeheure (Erregung bemächtigt.

Sn ben anliégenben 6traßen um bas (Gerießtsgebäube bilbeten 
fidj große 2lnfammlungen von Wnidjen, bie laute 23 e r = 
wünfd)neigen ausftießen. (Ein jahlreidies ©cßupoaufgebot, 
mit ©taßlhelmen unb mit Karabinern bewaffnet, verfudjte bie 
IRuhe unb Orbnung aufrecht 3u erhalten.

Sie UrieilSbcgtiittintng.
Ber Ißorfißenbe bes ©onbergeritßts, ßanbgerichtsbirettor 

Rimmel, führte in ber Urteilsbegrünbung u. a. folgenbes aus: 
I @5 fei als e r w i e f e n 3U beiradjien, baß bie Slngeîlagten bie 

[fahrt nad) fßotempa angetreten hätten, um bort ben Kommuniften 
Konrab ißietrjud) su erfchlagen. Ber SIngetlägte ßaeßmann 
fei als ber Urheber unb geiftige ^üßrer bet Tat ju bezeichnen. Sie 
Angeklagten SBolnißa, SlRüller, Sräupner unb Kottifd) feien m 
bas 'Dlorbjimmer eingebrungen unb hätten auf bie beiben ®rüber 
tßietrjud) eingefdjlagen. Bie Tat fei mit ber ganjen 
©eßwerebes Sefeßes ju treffen. Bie fRotoerorbnung vom 
9. Auguft muffe ßier nolleAnwenbung finben, ba bie Tat 
um 1,30 Uhr ausgefüfjrt worben fei unb bie Dlotverorbnung um 
12 Ußr nad)fs in Kraft getreten fei. Bie Angeklagten 'Jlowaf, 
.Qabamil unb G^aja ßätten freigefprodjen werben muffen, weil 
man ißnen nichts ßabe nacßweifeti fbnnen.

fieß überboten in ber ©cßilberung ber AUßhanbiungen, mit benen | 
bie Tat ausgefüßrt würbe. @r wünfdje bem f)errn Cberftaats« i 
anwält, m i t e r l e b t ju haben, wie S) 0 r ft ® e f f e I 3 e r » 1 
t r e t e n unb wie K a r l 6 cß r a m m 3 e r t r a m p e 11 wor» 
ben ift. ®r wüßte nicht, wie er bann eine ©teigerung ber 
Sreuelgefüßle gegeben hätte. Bas oon ber neuen ^Regierung 
aufgeßobene Berbot ber ©A unb ©6 kann jeberjeit wieber aus» 
gefprodjen werben, wenn bie Umftänbe es erforberten, b. ß. 
wenn fRuße unb Orbnung gefäßrbet feien. Bas wüß» 
ten fowoßl bie Kommuniften wie bie „(Eiferne [front", bie in 
ber leßten 3e'f befonbers fdjwere T e r r 0 r a k t e tuf bie ©A 
unb ©•© verübt hätten, um babureß 3U veranlaffen, baß biefe 
Organifationen wieber verboten würben. Bas alles hätten bie 
Angeklagten gefeßen, gefühlt unb gelitten. Biefe ©timmung 
könne fitß nur derjenige vorfteHen, ber felbft in einer folcßen 
Kampforganifation geftanben hätte. . Sßegen biefes großen Ter» 
rors mußte bas ©A=f)eim in fRotittniß nach æ r 0 s I a w i ij 
verlegt werben. Sn fBroslawiß feien bann Streifen angelegt 
worben, bie nießts mit irgenb weldjen Angriffen zu tun geßabt 
hätten. Gine foldje ©treife fei bann auch mit bem Auto 
nddj Tworog unb Sßotempa gefahren. Gr müffe be= 
ftreiten, baß ber ©turmfüßrer IRowat bas Tatauto beftellt ßabe, 
ba ber 31ame bei SBefeßlen nie genannt werbe. Ber Angeklagte 
ßadjmann ßabe eine Aeußerung wie „^ietrzuch muffe erfeßiagen 
werben", nie getan. Gr fei am Tatabenb ft a r t ange» 
trunken gewefen, was burd) bie Ausfagen ber Sleiwißer 
©A=ßeute burdjaus betätigt fei. Ber Angeklagte Ąoppe, ber 
von einem bureßaus einwandfreien beugen als ein reines 
Kinb gefdjtlbert worben fei, ßabe von ber ganzen Aktion aueß 
nießts gemußt, fonbern ßöcßftes angenommen, baß bie ærosla» 
wißer ©A zum ©djuß gegen kommuniftifeße Ueberfälle nad) ißo» 
tempa gerufen worben fei.

Sn bem nRorbßimmer feien nur ©olombek, tprefeßer, Kottifd) 
unb vielleidjt aud) Bußfi anwefenb gewefen. Kottifd) ßabe e r ft ’ 
bei ßadjmann eine ©cßußwaffe ausgeßänbigt er» 
halten. Gs fei doch' burißaus meßt anzuneßmen, baß ber erftßla» 
gene ^tet^ud), ber von bem mebisinifeßen ©aeßverftänbigen als 
ein großer, ftarter SDlann gefcßilbert worben fei, unb ber in bem 
gangen Borfe als Krake 1er unb IRaufbolb bekannt 
gewefen fei, fidj. fo oßne weiteres auf ben IBoben gelegt unb fid) 
ßabe fottreten taffen. Sielmeßr fei bureß bie Seweisaüfnaßme 
als burdjaus erwiefen 3U betrachten, baß ^ßiefrsudj fid) g e • 
weßrt ßabe. Bie allein töblidje Aetleßung am Ąals ßramße 

bureßaus nießf abfidjflitß
Zugefügi worben fein. 2Ran müffe vielmehr anneßmen, baß fie 
^Sietrzucß 3ugefügt worben fei, als er am SBoben lag unb in ber 
Bunkelßeit gar nirfjt gefeßen werben tonnte.

(Eine »orfäßlicße Tötung könne man ben Angeklag­
ten unter gar keinen llmfiänben unterffellen. Sie hätten »iel- 
meßr angenommen, jur fjilfeleiffung nach "pofempa gerufen wor­
ben ju fein. Als fie bann in (potemna angefommen waten unb 
kein kommunifllfcßer Ileßerfall ausgeführt worben wat, ßabe ber 
geflüchtete ©olombek fid) gefagt, ber i)ieb fei bie hefte 
B a t a b e unb fei bann mit ben neun befeßutbigten SA-£eufen 
in bie IDoßnung bes äommuniffen B’eir3u^ gekommen, 11m 
ißm einen Benkjettel 311 verabreichen. Aucß eine be­
wußte IRlfJßanblung mit Tobeserfolg liege ßier nießf vor, fo baß* 
bie Terrotnolvetotbnung vom 9. Auguft nitßt Anwendung fin­
ben könne.

Gr erkläre baßer, baß bie Angeklagten HRüller, Gjaja, ija» 
bämit, ijoppe, IRomat unb aud)' ßaeßmann nießts mit ber Tat 
ju tun hätten unb freigefproeßen werben müßten. Bie 
Angeklagten Kottifd», HBoIrtitja unb (Sräupner könnten nid)t un« 
ter. bie Terror»Aotverorbnung fallen, fonbern müßten Jiad) 
8 227 bes 6t®f8. verurteilt werben. Bie Sjoße ber Strafe über« 
(affe er in vollem Umfange bem (Gericht, madje aber barauf auf» 
merffam, baß ben Angeklagten milbernbe Umftänbe 
nidjt ju »erfagen feien, ba fie militärifdjen befehlen gefolgt feien. .
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64
ilir SeonaMotmo ber Seutjener SOeute

©ine Eingabe bes nberidHefifcöen Staljlöehns
2?on ber ©auíeitung Dbcridjleficn bcs „S t a h l h e l m" er« 

galten wir folgeitbe 3ufdjrift:
„Sic in Vcutljen gefällten Tobes urteile werben non 

bet gesamten nationalen Vcvölterung ©berfdjlefiens als ju 
Ij a 11 e m p f u n b c n. Sie Tat bet æcrurteilten ift ju erlläten 
aus bet befonbers ftarlen Spannung, bie feit 1920 jwifĄen pol« 
uiidj=fommuttiftiftfjen unb nationalen «Bcvöltcrungsireifen 
hcrrfdjt. Sic erftcren haben (djon in ben Slufftänben ungeheure 
(Blntfdjulb auf fidj gelaben, bie legieren werben ljier ftets im 
befonberen SJÏafje unterbrüdt unb »erfolgt unb mufften grau« 
famftc Sdjäbigung an 2cib unb IBcfifc auf fidj nehmen. Sataus 
erllärt fidj aud), baß ber ® l a u b c an ein Motwcljrrcdjt, 
weldjes ljier oft unb beteiligt ausgefüljrt werben mufjtc, im 
oberfdjlcfifdjen Volte nedj lebenbig ift. Sie befonbcréit ffircnj« 
oerfjältnifie redjtfcrtigcn alfo eine milbere (Beurteilung bet Tat 
non ißotempa. 5Bas im befonberen Vlafje bas Vertrauen 
ju objektiver 9?ed)tfptedjnng ju erfdjiiitetn gc« 
eignet ift, ift bet »on jebermann empfunbenc ft arte (Segen« 
f a g ber m i I b e n Strafen für bie (Bluttaten in DIjlau 
unb bem garten Urteil non SB e u t g e n.

Ser oberfdjlefifdje Stahlhelm bat in biefer genauen Äennt« 
nis bet oüerfdjlefifdjCtt VerhäUniffc unb im Sinflang mit ber

Í)JsCi 

gefamten nationalen (Beuölicrung Dberfdjlcficns bie btingenbe 
(Bitte um (Begnabigung ber Täter non (ßotempa an bie 
(Reidjsregierung geridjtet." .

Wtë Me Wiener WW 
für $erid)tiguno ïses Urteils

Sie Ortsgruppe V e u t h e n ber © e u t f dj n a t i o n a = 
len Voltspartei bat an ben preufjifdjen Staatstommiffar 
nadjftehenbes Telegramm geridjtet:

***- „Taufenbe »on ruhig bcnlenben national gefinnten äRännern 
unb Stauen (Benthens OS., bie n i dj t b e t 91. S. S. 31. iß. an« 
geboren, bitten um mögfidjft jdjttelle (Beridjtignng bcs 
Urteils (ßotempa, ba uns burd) feine Voßftrecfung bie 
Staatsautorität gefägrbct erf^eint. Urteil ftegt 
im üBiberfprudj ju bem Wedjtsempfinben weitefter Äteife. SBidj« 
tige juriftifdje 3Romente, bie gegen »orfäfjli^cn Totfdjlag 
ipredjeit, erf^einen nicht genügenb beriidfiĄtigt."

3m 'Auftrage:
gej. 6 dj l c g c l, (Bergbirettor gej. ® o m l i d i, Hptm. a. SjJ

5er SelbftftW flcgen bas 
W«nbo4lrteil

®er ehern. Selbftfdjuh ©leimig bat an ben Oietdjsřomnttffar für VreuŘen, SReiďjsřanjIer o on 
, 35 a p e n, folgenbes Brieftelegramm geridjtet:

Zf3m Kamen ber ®litglieber beä ehern all- 
Ten (Selbftfdjnfces ©leitoifc Bitten Wir, 
alle ©djritte jn tun, bie bttrebgefiHjrt Wer­
ben lönnen, nm bad ungeheuerliche Ur­
teil beè Sonbergeridjtes Veuthen nicht boll- 
ftr e i e n su laffen. ©ie SlnSWirlnngen im ®renj- 
gebiet wären unob fehbar, ebenfo unabfeh- 
bar ber ®éaben für bie gefamtbentfehe 
Sache. 3n ben (Reihen unferer ehemaligen «Selbft- 
frfjufctämpfer ift eine gro&e 3ahl bon ftameraben, 
bie wägrenb ber Vefafcunnêseit bon ben 
©onbergeridjien ber granjofen sn ben-fé Werften 
ändjihanöftrafen, fogar su Tobeêftrafen bernr- 
teilt Worben finb. fRidjt einmal bie Sranjofen 
gaben in jener Seit ein Tobednrteil bollftrerft, 
Weil fie Wufjten, bah hierburdj nirfjt aťbfdjredung, 
fonbern bad Segenteil eintreten Würbe.

Sein SRenfd) in © b e r f Ą l e f i e n, Wo bie 
SBerhältniffe Wesentlich anberd gelagert finb atë 
im (Reich, hat mit einem foléen<Sérecfenê- 
urteil gerechnet, ©elbft bie politifdjen ©egner 
feiten mit ®ranen ber Vottitrerfuna beë Urteils

entgegen, ©er ©ebanfe, bah baê Sehen etneá 
ehern. Snfurgenten 5 beutfefje, sunt ©eil 
ehern. ©eibftîcfjuèlâmbfer auiwiegt, Wirft 
bernidjtenb. »/

Sie ïseutfchnationalen Stauen 
an non Catien

©te beutfdWatioitalett ffrauen DberfĄIefkns 
Baben an SRetdjslanjlet »an 'iJapen folgenbes 
Želegramm geridjtet:

Potempa ift bie Srndjt ber ßerret- 
fjnng ©berfdjlefienê. ©er Olferbnnb 
gehört auf bie ülnflagebanf. ®ir erwarten 
SSieberaufnahnteberfahren.

5er Sentfibc öftbunä
snm 9ent0ener Urteil

©er ©en ff ehe ©ftbunb Berlin fefet 
fi^ in einer ©rllärung fotoohl für eine 58ie- 
beranfnahme be§ Verfahrens wie audj sur 
Slnwenbnng beá Veg n a b i g u n gê r eä) teö für 
bie Verurteilten bon Veutljen ein unb hat ent- 
fpredjenbe Eingaben an bie juftänbigen Stellen I 
gerichtet. I

Gine terldjimitíitit litr (ölciini W htMmen
auindeebeitenbebe und Wenwairaefi

Sie Ortsgruppe ber Sleiwiher Heimattreuen hflt burdj 
ihren Vorfi^enben, æiirgerineijter '(£ o Í b i h, in ber Voientpaer 
Urteilsfadje ein Telegramm an ben 3Î c i ý s l a n 3 Í e r gerietet, 
in bem gejagt wirb:

„Sic hoben wiebcrholt mit æeforgnis barauf
fjingewiefen, bah VoUn im ©rensgebiet, befonbecs in Oft« 
preufjen nnb Obcrfdjlefien, Unruhen hervorrufen will, um unter 
bem Vorwanb, feine ’JJlinberljcitcn su {djufcen, »ollenbetc Tat« 
fachen 31t fdjaffen. SBit hoben insbcfonberc barauf aufmertfam 
gemadjt, bag bie polnifdjen SBäfjlcr bei ben letjten SBaRlcn 
SU Xaufenben ben Äommuniftcn ihre Stimmen gegeben h“ben, 
weil fie glaubten, burdj nationale Verhefung unb partei« 
politifée Kante ihr 3ieí leicfjter erreidjen ju tonnen. Siefer 
©roberungsfndjt hoben bie nationalen üßehrverbänbe, befonbers 
bet oberfélefiîéc Selbjtfdjuh, ber Stahlhelm unb bie Säl. ber 
91SS91V- ben ftärtften KSwehrwiUen entgegengefefct. Sebiglidj 
aus biefen nationalen ©egenfähen heraus finb bie bluhgen 
«Bortommniffc »n ißotempa ju crtlären. Dtjne eine Stellung« 
nähme sunt Urteil uns anmafoen su wollen, fühlen wir uns 
verpflichtet, barauf aufmertfam su machen, bafe bie Voßftrectung 
ber Tobesftrafc on bisher unbcfĄoltenen bcutfdfcn Kämpfern 
feineswegs jur Beruhigung beitragen tanu. Sarüber hinaus 
hat fie aber noch innere Unruhen unb audj eine ©efährbnng 

unferer Oftgrenje jur fyolgc. 2ßir bitten baljer um Sßiebcr« 
aufnahmc bes Verfahrens ober um Vegnabigung ber Ber« 
urteilten.“

©as Telegramm ijt eine einzige Unoerfdjämfheit, wenn 
man bie ©efamthaltung ber Sleimitjer Heimattreuen miirbigt. 
©tefe Sruppe hat immer wieber jur (Beunruhigung im ober« 
jd)lefij(hen förenjgebiet beigetragen, fic tann auch je^t ihre Haube 
nidjt aus bem Spiele laffen.

2ßir haben fd)on oft barauf hiogewiefen, bag jebe ®e« 
fäfjrbung von Kühe unb Orbiiung in unferem SBetterwintel HĄ 
gegen unfer bebrängtes Üanb richten muh unb uns barum gegen 
alle bie gewehrt, bie mit Kevolnerit unb Hanbgranatcn 
hier (ßoiitit machen. Slber baju gehören aud) bte National« 
f 0} i a l i ft e n.

(Es mag ridjtig fein, bag taujenbe frühere Volen heute 
iommuniftifch wählen,

aber audj taufenbe Snfurgentcn unb Volen 
wählen nationaljojiaíijttjdj.

3Btr erinnern nur an Hindenburg, æieviel Taufenbe, bie 
bei ber Slbftimmung ben Volen ju ben 47 Vrojent Stimmen »er«



halfen, werben heute unter ben 20 000 Aajiftimmen fteden? Ober 
es> |ei nur an 3B i e j ® o w a erinnert, wo bei ben testen Bahlen 
fe^r oiel Aasiftimmen abgegeben würben, bei ' ber 33oIIe= 
abftimmung im fjahre 1921 gab es im gleidjen Dorfe faft nur 
polnif®e Stimmen. Benn bie ©leimiger Heimattreuen 
anftatt über alle mögli®en Dinge, bie fie nidjts angeben, Xele= 
gramme unb Aefolutiotteii ju [®itfeit, fi® einmal ber SJÏiibe 
untergeben würben, über bie poiiti[®e Sßanberung in Ober« 
ftblefien geftftellungen ju treffen, würben fie ju etwas Der« 
Künftigeren S®lu[jfolgeruiigen kommen.

Unb wieoiel frühere Äommuniften, bie nach ber Dljefe non 
(Colbib unb Oenoffen alle einmal ißolen waren, finb heute «Basis?

Erft fittjli® Bericbfcten rott non einem UebcrfoO, 
ben et« Betonntee 3n[urgentenführer unb heutiger 
S9l.=«Utann aus 35at[®‘n auf einen fianbarbeiter 

ocrübte.
Die Keilamierung ber SA. als ober[®lefif®en ©rensi®ui5 

ift eine ©eleibigung b c r «Bolksf®i®ten, bie Î®on aus AetitW 
teitsgrünben bie braunen Solbaten ablebnen. Es ift aber au® 
eine erbärmlidje S®uftigkeit, wenn gemiffe oberf®le[tf®e «reife 
ft® bemühen, ben «Diorb in ißotempa 311 redjtfertigen unb bie 
Dater als Selben 311 erklären, weil ber (getötete bo® nur ein 
Sßole gewefen [ei. Benn man angeblt®e ißolen alsJjretwtlb 
erklärt. bereit Xötung außerhalb bes beutf®en Ae®ts fallenö 
ftraffrei [ei, muß im Sren^gebiet eine fur®tbare Situation 
entfteben.

Bas würben bie beutfdjen 91aticnaíi|ten lagen, 
wenn in S[toberf®Icr«en ein Deutlet bur® ipoUn 
ermorbet würbe unb mau bie Dater feierte, tuet! tqt 

Opfer bc® nur ein Dcutfrfjer gewefen [ei?
Sie würben mit «Re®t aufheulen unb [i® genau [o wie wir 
energii® bagegen jur Behr feiert. Aber wenn ber Sali um«

gelehrt ift, kann ni.®t anbers gebanbeit werben.
bafc «Cref e unb Drganijationen, bte einen SKorb ettt[®ulbtgen 
well er an einem angebli®en Solen oolhogen worben t|t bte 
nationalen 3ntere[feu Deut|®Ianbs aufs [®wer|te f ®ab t g m 
unb bie [®ärffte Strafe für «Bekunbung einer gemeinen Seftnnung 
oerbienen. . t.

Bären bie Sleirotiier Heimattreuen wtrtlt® bas was fte 
iein ioltten mühten fie ft® gegen bte , H’uentserrung ber Binberh’ettenfrage in bie ^otempaer Affäre jur Behr 
[eben. Aber weil fie bas ©egenteil ftnb, ft® nur als 
ber Slaais fühlen unb betätigen, [®abtgen fte bte ober[®leftf®en 
3ntcref[en.

Es iei hier übrigens feftgeftellt, baß Sßietr s'u® nt ® t 
3n[urgent war unb n i ® t ber Ali n b e r h e 11 angehorte. 
Slber au® wenn er bas gewefen märe, bliebe ent gemeiner SJlorb 
ein «Worb, ber feine Sühne finben muß. Bir rooBen aber au® 
no® sunt Ausbrutf bringen, bafj uns etn ®len[®. bet: [eine 
tstslttifthe ©efinnung bewahrt hat, uiel anjiänbtger erf®cntt, als 
wie ein früherer 3n[urgent, ber heute mit ben braunen Hof n 
berumläitft unb babei ®tel(ei®t in frembem Auftrag b“nî>elt.

bie ft® bon

urtb hin tertrieiben worben. Hoffentli® ift e®

®äm®fe bermeiben ju laffen, bie ft® ergeben 
miiiffen, wenn bie beiben Belten aneinamber- 
prallen, ftatt ft® in einer 3łi®tung sn bewegen. 
Da§ Urteil, ba® ifraS S9eut®ener ®eri®t ge- 
fiprt>®en hat, tr'irfe bieMei®t ni®t ba§ Sattitfl ßtrnt 
Auflbru®, fetn, aí§ ba® e§ beute in ben ©trafień 
ber Stabt Seuf®en berffürtbrt W'uribe unb ft® in

«Wenlf®li®lkeit

feê 2íbf®ře<íung®wrteil re®t halb bur® eine Se-

Ogłoszenie !
Konsulat Generalny R .P. w Opo­

lu wzywa wszystkich mężczyzn, uro­
dzonych w roku 1912, zamieszkałych 
na terenie Niemieckiego Górnegc 
Śląska, a posiadających obywatel­
stwo polskie, aby w ciągu paździer­
nika i listopada 1932 r. zgłosili się w

■ ©®neHiSïeit ber fRe®tfpre®ung in biefen ^t, buffe® 3łeue, toaâ Jter
.poruauwu 4-^^ tat gewift bitter not. ÔÉ ^ren nui) tn g em et nf a me m ® 1 enft fur 
i fie eê Wfertigtc, fol®e ©onbergeri®te Äu hüben, ©M®lanb ju Peťhtnben mit ber alteren ®ur- 
bie ft® non bem berfafcmäfetg Verbotenen ^®,en fffielt, bte ber neuen fcter auf bern' 

SIu?nabmegert®ten nur bur® ben tarnen unter- We be§ ®iert®be® gegenattberiftanb. Mretag 
iÄeibcn bleibe bahingefteHt. ®ie ®ur®fi®rung t'ft btelfe Wt®tt«e Sorberun« beftonfet »erna^.laflft.gt 
'ine§ orbentli®en Verfahren® hätte ber Ser- unb biutertrieften worben, ^oflfentii® ift eS 
♦ H b i a u n a ihre in biefem ^rojefe [ehr f®mie- no® ni®t jn fpßt, um bie ©ntlaUngen unib

" U av »łt rt «K«»« «,«• T./vfirtw a ît/ft nr rt.a.Kałt

SU haben, sum Xobe Verurteilt.
SSerwunberli® ift eS ni®t, bafs ba§ 3ufam- 

mentreffen stoeier berartiger Urteile in ber f®on feit 
Sagen bur® ba§ Sßarten auf ba§ fßrosefj-ßirgebnt® 
überboten Seibenf®aft ^ßrotefte auSgeloft bat 
unb als einfeitige politif®c ©tellungnabme su- 
gunften einer Partei gegen bie nationaliojiali- 
ftif®eJSeWegung aufgelegt worben ift. Die fol­
gen biefer erften ftürmi[®en ©rregung haben bie 
©troffen ber ©tabt Seutbcn su fpüren befommen. 
Sag ÍBrieger Urteil ïann bon hier auê ni®t tri- 
tifiert Werben, Wenn man fi® ni®t auf ben im. 
©inne bon 3te®t unb ®ere®tigleit minbertoer- 
tigen ©tanbpunft ftellen will, bah bie politif®en 
®egner ohne Weiteres als gemeine 33erbre®er 
ansufehen unb äu . behanbeln finb, politi[®e 
fyreunbe bagegen als unf®ulbsbolle reine (Sngel, 
bie niemals fehlen unb irren tonnen.

Dem Sonbergeri®t in IBeutben lann man 
ohne Weiteres subilligcn, baB ??'~jeinrn- ©pm® 
nur na®~ bem. @ e f e>"gifglinänntb"nt®t na® 
polittf®en, (i'rmäguttgen. Die Drohungen 5er~ 
fommnntfït[®en [Roten Hilfe finb an biefen 
3ii®tern fi®er ebenfo wirkungslos abgepraHt wie 
bei Ieibenf®aftli®e (Sinfab ber nationalfosiali- 
ftif®en greffe. ®aS ®rei=9Känner=S'oIkgiitm 
biefeS ®eri®teS ift su ber Slnfi®t gekommen, ba& 
bie ®a^taęL3ęi^unfl^h_2Irt_ber Ausführung 
unter bte Deymnotberorbnung fällt, baft fie 
bemna® na® ben Seftimmitngen biefeS SefejjeS 
geabnbet Werben muh. ®S bat bana® fein 
Urteti gefpro®en. fRi®t baS (Sferi®t hier ’ 
fwgrmfbar, innhei^n Ewa ßVefefa.Jina ein Jol®e5 
Urteil gefordert ober suminbeft ermögli®t hat. 
äd f®ärf[te—Unierbxüàung_.®,e5

-i£rißiäJMj, ber fi® in ben erften Slugufttagen ' 
befonbers in ©berf®leften geltenb ma®te, fo 
Sír*?* bCr ^Mfung bes SefefceS bo® barauf 
3tuá[i®t genommen Werben, ba& ni®t bur® 
^lbęrąeri®tsurteile, bie ui®t mehr al® fRe®t- i 
fpre®ung, )onoern nur noSj als Äbf®re®ung als 

«nnen, Ä^^Ä.kbHmmerc Seibenf®aft, f®[im. 
rnere Aufregung entfte&t, als fie bisher f®Dn 
borhanben Waren.

ber ?&.e.gnabi®unig<telle ift eine menf®lt®e 
unb an® in ftanlem » eine p 0>1111 f ® t 
Angelegenheit. 5Dienj®li® unb polrtif® röer ift 
bie DobeSftraife für affe fünf Angeklagten nt®t 
tragbar. Śłottif®, Sränpner, SBoffnifea nnb 
«Ubüffer halben geiwi& [®in>ere ©®ulb auf ft® ge­
loben, bie su bäifjen fie au® bereit waren. 5ßte 
Xatlfa®e alber, bah fie berf1ü®rt bur® politilf®e 
Seiibenl"®aft unb bur® bie æiriung be® A®ohoi§ 
h'mgingen, um einen 3Jlenf®en, ber ihnen al§ 
^omimunilft unb Snfurgent unb bamit als 3etu'b 
ihres beutli®en SSaterlanfoe® erf®ien, ju berpru- Konsulacie Generalnym, albo osobi- 
geln, re®tfertigt feliblft bann ni®t (bie æoff- ście w dnie powszednie od godz. 10 
ftredung ber DabeSftrafe, Wenn Ungtiud ober Jo 12, albo pisemnie, celem wciągnię- 
böfer Bille eine® ber ni®t su faffen war, ben c;a j0 Spi6ów poborowych po myśli 
Doib be® Ueberjaffenen henbeigefliiihrt hat- ^u® arf. 25 ustawy z dnia 23. V. 1924? r. 
boran mu& bie ©t-elle, bie über eine æegnabiigung (£>z yst r p 1928 poz. 458)
entf®eilbet, benïen, bafs bie Dötung jwar erfolgt Q pOwszechnym' obowiązku wojsko- 
ift, al§ bte fRotoerorbnung mit ihren brafoniii®en
©trafibelftimmiungen |®on in ®eltitng war, ben Przy zgłoszeniu należy przedsta- 
Angetlagten aber no® ni®t 'bekannt fein tonnte. dokumenty osobiste, stwierdzają. 
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nienawiść do Mkdoi flonrowadza niemcöw do omenu
jak «wsiada czysta rasa germánská na śląską ogolskim?

Bytom, 26 sierpnia.

Myliłby się, ktoby sądził, że tylko 
prasa narodowo-socjalistyczna solida­
ryzuje się z mordercami robotnika 
Piecucha z Potępy. Zbydlęcenie oby­
czajów postąpiło już tak daleko, że na­
wet prasa, wroga ruchowi nalrodowo- 
socjalistycznemu, oplata im splamione 
krwią niewinnego robotnika dłonie 
ławrami bohaterstwa. „Deutsche Zei- 
tung“np. w związku z wyrokiem by­
tomskim donosi, że kanclerz v. Papen 
w przemówieniu radiowym, „stanowczo 
odrzuca równouprawnienie hitlerow­
ców z komunistami“. A więc, komu­
nista, który zamorduje hitlerowca, 

będzie ścięty, hitlerowiec, który za­
morduje komunistę, otrzyma może je­
szcze nagrodę.

Jeszcze gorzej spisały się „Ham­
burger Nachrichten“, których wyzywa­
jący ton i buta wzbudzają wstręt u 
wszystkich, którzy jeszcze posiadają 
odrobinę poczucia sprawiedliwości. 
Posłuchajcie:

„Zawsze piętnowaliśmy teror, ale 
to, co zaszło w Potępie, nie było żad­
nym aktem gwałtu, było to zwykłe (!!) 
zamordowanie polskiego zbira, który 
w dodatku był komunistą. A zatem 
podwójny (Polak i komunista) zero- 
czlowiek (Minusmensch), który roz­
rzuca się na niemieckiej (!!!) ziemi, nie 
ma racji bytu, należy go wysłać w za­
światy (zamordować).“

Na miłość Boską, czyż w niemiec­
kich kołach sądowych jeszcze nie zro­
zumiano. że na wschodzie germański 
szczep szlachetny prowadzi nieubła­
galną walkę z nieczystym szczepem 
słowiańskim?“

Tak dzielą „Hamburger Nachrich­
ten“ Niemców, jako jedynie godnych 
synów kuli ziemskiej i Polaków, jako 
ich niewolników.

Zresztą: germański szczep szlachet­
ny? Pomiędzy 9-ciu oskarżonymi w 
procesie o mord W Potępie znajduje­
my następujące nazwiska:

Rufin Wolni ca, 
Hypolit Hadamik, 
Karol Czaja î jakiś 

Nowak.

Gorzej jest, gdy takie jednostki się nie 
tylko toleruje, ale przeciwnie popiera. 
1 stąd zrozumiemy, skąd wziął się ten 
las kłamstw, tak gęsty, że niewiado­
mo, do którego najpierw zbliżyć się z 
toporem. Kto śmie twierdzić, że Zie­
mia Piastowska była od wieków za­
mieszkiwana przez szczepy germań-

lud śląski, lud polski o byt i mienie 
przed chciwymi krwi szturmowcami 
hitlerowskiemi? Czyż tych bojówka- 
rzy, których największą rozkoszą jest 
mordować niewinnych obywateli, na­
zwać można szlachetnymi potomkami 
starych germanów? Ponieważ „Ham­
burger Nachrichten“ tak twierdzi, więc 
prawda.skie? Kto walczy, jeśli nie spokojny

Dlaczego ustały demonstracje hitlerowskie
W BYTOMIU ?

Sensacyjne rewelacje: oficerowie policji działali w porozumieniu 
z hitlerowcami

Gdy po ogłoszeniu wyroku śmierci na 
pięciu członków hitlerowskiego „Mordsko- 
mando“ rozpoczęły się w Bytomiu rozru­
chy, byliśmy jodynem pismem, które uwa­
żało awantury bytomskie, za zgóry u p la­
no w a n e. Dowódcy hitlerowców obcięli 

i wywołać rozruchy w calem tego słowa 
znaczeniu, przyczem — jak się obecnie 
okazuje, — mieli przyrzeczoną pomoc by­
tomskiej policji.

Do jaczejki hitlerowskiej w porcji by­
tomskiej należeli m. in. również komendant 
policji na okrąg bytomski, major R o t h e r 
i nadiporucznik Chrobok. Przynależ­
ność tych panów oficerów do organizacyj 
bojowych S. A. została bezsprzecznie 
stwierdzona. Działali oni wspólnie z mor­
dercą kapturowym, Hein e sem,oraz ko­
mendantem bojówek hitlerowskich na Gór­
ny Śląsk, kapitanem Rams horném.

Byliśmy jedynem pismem, które współ­
pracę policji bytomskiej z bandami hitie- 
rowskiemi ujawniło już w pierwszym dniu 
rozruchów. Wskazywaliśmy na fakty 
kłótni między oficerami policyjnymi, oraz 
n.a fakty bezkarnego podjudzania tłumów 
do gwałtów. Przez pierwsze trzy dni 
awantur policjanci nie reagowali na żadne 
zaczepki. Lżono ich, pluto na nich, ob­
rzucano kamieniami, a .policjanci jedynie... 
zaciskali pięści. Jeżei się zważy, w do­
datku, że na krótko przed awanturami wy­
cofano posterunki policyjne, strzegące 
zwykle lokale pism lewicowych, bardzo 
łatwo można się było domyśleć, że cała 
akcja była z góry... ułożona.

Cala akcja dowódców hitlerowskich 
wzięła jednak niezwykły obrót.

W ub. środę odmówiła posłuszeństwa 
„Bereitschaft“ policji bytomskiej, oświad­
czając, że nie wyjdzie na ulicę przeciwko 
rozzuchwalonym hitlerowcom, bo nie chce 
poniżać godności policjanta, lecz również... 
człowieka.

Streik policji bytomskiej spowodował, 
że do Bytomia przybył w środę szereg dy- 
gnitarzy, m. in. sam prezydent prowincji

I opolskiej, dr. L u k a sehe k. Strajkujący 

policjanci skarżyli się na rozkazy, wyda­
wane im przez majora Rothera i nadpo- 
rucznika Chroboka, w myśl których za­
kazano im agresywnie występować prze­
ciwko hitlerowcom, chociaż ci obrzucali 
ich kamieniami, wymyślali im i pluli na 
nich.

Prezydent dr. Lukaschek po zbadaniu 
sprawy natychmiast zawiesił hitlerowskich 
oficerów policyjnych i wyznaczył nowego 
dowódcę. Przeciwko majorowi Rothero- 
wi i nadporucznikowi Chrobakowi wyto­
czono sprawę dyscyplinarną.

Nowy dowódca policyjny już z środy 
na czwartek załatwił się z bojówkarzami 
i awanturnikami hitlerowskimi. W nocy 
tej zebra! się przed więzieniem tłum hit­
lerowców i podobnie, jak w dniach Po­
przednich, wymyślał policjantom, złorze­
czył im, obrzucał kamieniami itd. Policjan­
ci „Bereitschaft“, którzy po zawieszeniu 
swoich przełożonych zaprzestali strejku, 
tym razem dostali zezwolenie na użycie 
palek i kolb karabinowych. W czasie roz­
praszania tłumów rannych zostało 21 łudzi, 
których odwieziono do szpitafe.

Od tej chwili panuje w Bytomiu spokój!

Zycie w Bytomiu wraca do codzien­
nego trybu i miasto przybiera zwykle 
oblicze. To też w piątek, 26 bm., począw­
szy od godz. 2 w południe, został wyjąt­
kowy stan pogotowia alarmowego policji 
zniesiony. Tylko w „dystrykcie za­
kazany m“ widnieją tablice czerwo­
ne z napisem „Bannmeile“ i chodzą po­
sterunki w hełmach stalowych. Dokoła 
gmachu sądu i więzienia chodzą nieliczne 
patrole. Przechodnie nie zatrzymują się 
w dyskrykcie zakazanym, rzucając lękli­
wym wzrokiem na ponure mury.

Składy kupieckie w obrębie zakaza­
nym stoją pustkami. Demonstracje ulicz­
ne ustały. Nad miastem zawisła martwo­
ta i jakaś niesamowita cisza...

Oby to nie była cisza przed wybuchem 
burzy! n

----------

Piecuch jest „polskim zbirem“, pozo- j 
stali natomiast „szlachetnymi germa­
nami“. (O ironjol). Wiemy, że na obłęd 
niema lekarstwa. Izoluje się wówczas 
dotkniętego tą chorobą osobnika od 
świata, aby nile zarażał otoczenia.

3D* iUlt > ŸL.
(-)-) Zjazd harcerzy polskich.
Ze Śląska Opolskiego donoszą:'
W Ziemięcfcach (pow. Gliwicki) odbyił się 

28 bm. zjazd harcerzy polskich Śląska Opol­
skiego z udziałem około 200 harcerzy.

Na program złoży ty się pokazy w strojach 
historycznych śląskich, które wykonali har- 
cenze. Porządek publiczny, pilnowany przez 
specjalnie wysłany oddział Schopo, nie został 
zakłócany.
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U bramy więziennej 
w Bytomiu

Policja w stalowych hełmach i z karabinami, strzegąca wejścia do 
sądowego więzienia w Bytomiu, w którem umieszczono skazanych na 

śmierć w głośn ym procesie.

KORONACJA CUDOWNEGO OBRAZU NIP.
i 500-lecie kościoła „Matki Bożej“ 

w Raciborskich Nowych Zagrodach
_ Niedziela 28 sierpnia była dla katoli­

ków piastowskiej ziemi raciborskiej dniem 
radosnym. Uroczystość 500-lecia ko­
ściółka „Matki Bożej“ na Nowych Zagro­
dach oraz koronacja cudami słynącego 
obrazu Królowej Anielskiej zgromadziły 
60-cio tysięczną rzeszę wiernych z najdal­
szych krańców całego Nadodrza, a przy­
były również kompanie z pod Rybnika i 
z Czechosłowacji. — O godz. H10 przy­
był w otoczeniu licznego duchowieństwa
J. Em. ks. Kardynał książę-biskup metro­
polii wrocławskiej dr. Bertram .entuzja­
stycznie witany przez rzesze pątnicze. Po 
krótkiej modlitwie przed Cudownym 
Obrazem Matki Bożej ukoronował JE. ks. 
Kardynał obraz złotemi koronami wśród 
pieśni polskich i niemieckich ku czci Naj­
świętszej Panny. Echa tych pieśni rozle­
gały się w całej dolinie odrzańskiej i fale 
starej Odry poniosły je w dal do Bałty­
ku. — Po koronacja odprawił JEminc. ks. 
Kardynał sumę pontyfikalną. Nietn, ka­

zanie wygłosił sam arcypasterz, a polskie 
misjonarz O. Gabriel z Bytomia. Uroczy­
ste Te Deum i błogosławieństwo arcypa- 
sterskie zakończyły podniosłe uroczy­
stości.

♦

Historję kościoła i cudownego obrazu 
Matki Boskiej w Nowych Zagrodach — 
Raciborzu podaliśmy w niedzielnej gaze­
cie. Tak kościół jak i Cudowny Obraz są 
najlepszem świadectwem polskości ludu 
i ziemi górnośląskiej. Wszak jeszcze dzi­
siaj gazety niem. katolickie i nacjonali­
styczne, pisząc o niedzielnych uroczysto­
ściach w Raciborzu, używają wyrażeń 
„Matka Boża - Kirche“ o<raz Gnadenbild 
der „Matka Boża“.— 500-lecie istnienia, to 
dla ziemskiej rachuby spory kawał czasu, 
ale w rachubie wieczności to tylko maleń­
kie okamgnienie. Zaiste ziemia śląska mo­
że się szczycić swemi trwałem! pamiątka­
mi szczególniejszej opieki Matki Bożej.

7 Prłysiaplenie dzieci Dolskich 
do Dieiwei Komunii Miel
W niedzielę dnia 20 sierpnia przy 

stąpiło w Grabinie pow. prudnickiego 
25 dzjeci polskich do Stołu Pańskiego. 
Dzieci zebrały się wpierw w kaplicy 
klasztornej skąd na czele orkiestry w 
uroczystej proces ji, w asyście sióstr i 
Sodalicji Mar fańskiej, wprowadzono 
je do Kościoła. Przed balustradą wy­
słuchano teraz kazanie okolicznościo­
we, w którem — nawiązując do św. 
Tomasza — kapłan jeszcze raz u- 
świadomił to wielkie szczęście, jakie 
dziś dzieci spotkać ma. Bezpośrednio 
potem składały dzieci swe przyrze­
czenia i rozpoczęła s-ię Msza św., pod­
czas której dzieci poraź pierwszy w 
życiu przyjęły z rąk kapłana Najśw. 
Sakrament. Skupienie i szczęście od­
malowało się na twarzyczkach malu­
czkich.

W tern miejscu zaznaczyć prag­
niemy, że wielką liczbę dzieci przy­
stępujących w języku polskim do 
Komunji Świętej, zawdzięczyć należy 
zacnemu księdzu proboszczowi Ko­
ziołkowi. który w imię utrzymania 
Wfery św. i respektowania przepisów 
Kościoła świętego i Ojca świętego 
gorliwie podtrzymywał i podtrzymu­
je macierzyńską mowę polską, pomi­
mo olbrzymich stawianych mu prze­
szkód i przykrości. Jego gorliwość 
kapłańska przezwyciężyła jednak 
wszystkie szykany, zdawał on sobie 
dobrze sprawę z tego, utrata mowy 
ojcowskiej jest utratą wyznania wia­
ry kościoła rzymsko-katolickiego.

Należy się uznanie p. A. Liczbiań- 
skiemu, który dzieci te w zastępstwie 
choirego chwilowo księdlza proboszcza 
Koziołka przygotował do przyjęcia 
Sakramentów pokuty i ołtarza świę­
tego. Jak nasi Czytelnicy sobie przy­
pominają, prasa ii władze kościelne jak 
i świeckie pokochały księdza prób 
Koziołka ii Liczbańskiego, że tenże, 
choć posiadając misję kanoniczną 
przygotował dzieci' do pierwszych Sa­
kramentów świętych. Niskie te napa­
ści na Księdza-Staruszka zorganizo­
wali zaprzańcy-renegacl których dzie­
ci wraz z czysto niemieckiemi rówie­
śnikami p. L. również — ale w języ­
ku niemieckim — przygotowywał. 
Smutny, ale prawdziwy objaw na 
Górnym Śląsku, bo spowodowany 
przez zaślepienie naszych rodaków i 
nieżyczliwych nam żywiołów. Za­
przesz się człeku jeszcze twego czło­
wieczeństwa i sam twierdzić będziesz, 
że jesteś istotą inną, niż cłowiek. tak 
jak już zaprzeczasz, że jesteś Pola- 

I kiem, a nie myślisz o tern, że się wy­
pierasz Wiary katolickiej. Dziś rodzi- 

! ce, a zwłaszcza rodzice polscy wdzię­
czni są z obowiązań p. L. za tak spra­
wne i sumienne przygotowanie ich 
dzieci do przystąpienia do Stołu Pań­
skiego, a więcej jeszcze zacnemu ks. 
proboszczowi Koziołkowi, który Ich 
pouczał, przekonywał i podtrzymy­
wał w wierze potrzeby przyjęcia Sa­
kramentów św, w fęzvku miacerzvú- 
skim. — w języku kochanej Polski!

Rodzice drodzy — miejcfe pilną 
baczność na wychowywanie waszych 
potomków, aby i im w przyszłości 
drogiem pozostało to. co Waszym 
dziadom1 było skarbem bezcennym.



6S Pod hasłem „Czuwaj!“
Z okazji I. Zlotu Harcerstwa Polskiego w Niemczedi

wszelkie poczucie ludzkiej godności. 
W tych hordach — zaznaczamy z ca­
ła stanowczością — niema ani jednego 
prawego Polaka. Kto w bezczelny 
sposób usiluje spokojnemu ludowi pol­
skiemu przypisać jakąkolwiek winę o- 
becnych anormalnych stosunków na 
Śląsku Opolskim, ten najwidoczniej 
drży przed Sprawiedliwą karą za popeł­
nione zbrodnie —- bądź własne, bądź 
godnych mu kamratów.

* * *

Śląsk Opolski jęczy pod jarzmem 
zwyrodniałej walki politycznej. Zma­
gają się 'namiętności rozwydrzonych 
partyjników, mordują i ranią się na­
wzajem hitlerowcy i komuniści, nie­
pokojąc aktami teroru do najwyższego 
stopnia tę ludność, która z całą sta­
nowczością wyrzeka się wszelkiej 
styczności z burzycielami ładu i po­
rządku publicznego.

Jesteśmy świadkami lekceważenia 
życia bliźniego. Cierpimy w atmosfe­
rze najskrajniejszego szowinizmu nie­
mieckiego, pod wpływem którego, fa­
natycy gloryfikują mord i teror jako 
czyny „narodowe“. Wszystko to lud­
ność Śląska Opolskiego zawdzięcza 
krwiożerczym apostołom Hitlera i pa­
chołkom bolszewizmu. Landsknechci 
partyj niemieckich — śmiertelni wro­
gowie ludu polskiego — uprawiają na 
naszej ziemi szatański taniec, podobny 
w objawach swych do wojny domowej.

A mimo to nie tracimy równowagi 
ducha. Lud polski całkowicie zacho­
wuje spokój w przekonaniu, że ohyd­
ne wybryki szturmowców wkrótce się 
skończą. Lud polski swoją dumną po­
stawą niweczy bezczelne i niskie pro­
wokacje, wszczynane przez zwolen­
ników „trzeciej Rzeszy“, którzy w o- 
bawie o życie morderców i w nieludz­
kiej nienawiści do polskości obrzucają 
błotem najpodlejszych oszczerstw o- 
pinję polskiej ludności. Mamy jedynie 
wyraz największej wzgardy dla tych, 
co wpierw rozpalają krwiożercze chu­
cie swych landsknechtów, a potem skut­
ki swej ciemnej roboty tłumaczą tern, 
że „nienawiść narodowa“ powoduje 
na Śląsku krwawe zaburzenia i nawet 
mordy polityczne.

Przyznajemy się do walki, lecz do 
walki w obronie tylko swej narodo­
wości. Lud polski nie walczy w spo­
sób barbarzyński, lecz walczy bronią 
kulturalna, walczy miłością i przywią­
zaniem do polskości, walczy szlachet- 
nem współzawodnictwem z obcą kul­
turą.

To, co robią siepacze hitleryzmu i 
komunizmu, jest polityczną orgią roz­
bestwionych hord, które zatraciły już

który jest zarazem prezesem „Rady 
Organizacyjnej Polaków z Zagrani­
cy“. Pod jego przewodnictwem or­
ganizacja Polaków z zagranicy stale 

kroczy na drodze rozwoiju.

Ułaskawienie monMiii hviomskicii 
nairalla na ranosci

Ainorotei władzy nansiwowei muss oyc utrzymany

zh.
Zitac so musi każdy Polak z zagranicy

Marszałek senatu polskiego 
Raczkiewicz.

Rozpętana do najwyższego stopnia 
nienawiść międzypartyjna niemiecka 
i działalność antypolska nietylko nie 
zdołały podważyć równowagi naszego 
polskiego ducha, ale również nie zdo­
łały zahamować pochodu naszej spo­
kojnej pracy narodowej. Patrząc na 
zażartą walkę wśród Niemców, mamy 
na ustach uśmiech politowania, wra­
cając zaś do naszych własnych spraw, 
owiani jesteśmy duchem twórczym, 
który nakazuje nam nie obawiać sie 
niczego, lecz stale postępować naprzód 
w pracy dla sprawy polskiej w Niem­
czech.

I tak oto niedawno odbyło się w 
Bytomiu w podniosłym nastroju wal­
ne zebranie Zjednoczenia Zawodowego 
Polskiego na Śląsk Opolski, a w Mikul- 
czycach wspaniałe święto dzieci 
szkolnych. Tak wczoraj i dziś odby­
wa się w Jelenie w pow. gliwickim 
I Zlot Harcerstwa Polskiego w Niem­
czech.

Zlot ten jest bez wątpienia histo­
rycznym momentem w dziejach nasze­
go ludu. Podczas gdy naokoło nas 
wszystko płonie nienawiścią, gdy 
Niemcy między sobą w naszych o- 

czach załatwiają srogie, porachunki, 
gdy wrogowie nasi w bezczelny spo­
sób występują przeciw ludowi polskie­
mu — młodzież nasza daje dowód ry­
cerskiego męstwa i składa egzamin z 
pracy narodowej.

„Czuwaj!“ —- rozbrzmiewa krótka 
komenda wśród braci harcerskiej. 
Czuwaj druchno, czuwaj druhu, nad

mową ojczystą, 
tradycją przodków, 
honorem imienia polskiego, 
poszanowaniem praw har­

cerskich.
Dbajcie, młodzi rycerze, by praca 

wasza ożyła nowem życiem. Precz z 
ociężałością, w żyłach waszych płynie 
przecież krew polska, która porywa 
do czynów dla wielkiej sprawy naro­
dowej! W waszych młodych pier­
siach jest przecież olbrzymi zapas e- 
nergji, zużywajcie ją umiejętnie dla 
rozpowszechnienia idei harcerskiej i 
polskiej!

Trąbka wzywa do apelu: zdajecie 
raport z czynności i odbieracie nowe 
rozkazy. Pamiętajcie w tej chwili, że 
głos Narodu wzywa was również do 
apelu: przed własnem sumieniem i 
przed opinją publiczną polskiego spo­
łeczeństwa sprawdźcie wyniki swej ro­
boty organizacyjno-społecznej; a rozkaz

Bytom. 28 sierpnia. Dzisiejsza pra­
sa popołudniowa donosi z Berlina, że 
ułaskawienie pięciu bandytów hitle­
rowskich natrafia na wielkie trudności 
u rządu pruskiego. Rząd pruski n e 
może tak łatwo ułaskawić zasądizloc 
nych morderców, gdyż w takim razie 
sądy doraźne stałyby się iluzoryczne, 
a autorytet władzy państwowej na 
temby ucierpiał.

Żona zasądzonego mordercy, na­
czelnika gminy Potempa. Lachmano- 
wa odniosła się telegraficznie o ułas­
kawienie męża do dr. Brach ta, pań­
stwowego komisarza dla Prus. Dr. 
Bracht odpowiedział telegraficznie, że 
nie jest kompetentny w tej sprawie, 

a ułaskawienie zależy od pełnego rzą­
du. pruskiego.

W obozie hitlerowskim na tle by­
tomskiego wyroku nastąpił rozłam. 
Osławiony krzykacz hitlerowski z 
Opola dr. Knaack zamieścił sensacyj. 
ny artykuł w „Oberschlesische Ta­
geszeitung“, w którym stwierdza, że 
zasądzeni w Bytomiu hitlerowcy nie 
są ani narodowymi męczennikami, 
ani bojownikami o cześć Niemiec, po­
pełnili oni zbrodnię, za którą muszą 
odpokutować.

Wywołało to wściekłość w obozie 
hitlerowców. Na tern tle wywiązała 
się bardzo ostra polemika, przyczem 
dr. Knaak został zelżony przez hitle­
rowców ostatniemi wyrazami ,

Narodu brzmi:, pomagać w odbu­
dowie życia wszystkiej; mło­
dzieży polskiej, być elemen­
tem twórczej inicjatywy, stać 
wszędzie ziarna roboty pol­
skiej, uświadamiać rówieśni­
ków i czuwać nad nimi, wno­
sić w szeregi młodych poryw 
do bojowych czynów dla na­
rodowości i wiairy, głosić ha- 
s i a ’ m ę s t w a i wytrwałości w 
walce z germanizacją.

W tej pracy szczęść tobie Boże 
braci harcerska!

Jan Langowski.
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SpMiedlluiy glos niemiecki
Gazela niemiecka wohec kecy mnieiszosciouiei ui związku z wyrokiem 

bytomskim
Opole. Wiadomo, że glii'wcki od­

dział heimattireuerów w związku ze 
skazaniem morderców Piecucha wy­
stosował do kanclerza Papę,na tele­
gram, w którym postępowanie mor­
derców tłumaczy się „koniecznością 
obrony przed Polakami“!1

Z naszej strony na czołowem miej­
scu wczorajszego wydania naszej ga­
zety zajęliśmy dostateczne stanowisko 
do tych bezczelnych oszczerstw, kie­
rowanych pod adresem ludu polskiego. 
Przytaczamy poniżej jeszcze sprawie­
dliwszy glos śląskiego „Volksblattu“, 
który m. im. w następujący sposób 
piętnuje gliwickich heimattreiierów:

„Reklamowanie SA. jako górno­
śląskiego „Grenzschutzu“ jest obrazą 
dla ludności, która potępia brunatnych 
żołnierzy. Niską podłością jest też fakt, 
że niektóre górnośląskie koła usiłują 
uniewinniać mord w Potępie, a mor­
dercom dać miano bohaterów, ponie­
waż zamordowany był tylko Polakiem. 
Jeżeli rzekomych Polaków ogłosi się 
ba wyjętych z pod prawa niemieckie­
go, których mordowanie nie będzie ka­
rane, to na terenie pogranicznym pow­
stanie okropna sytuacja.

Coż powiedzieliby niemieccy nacjo­
naliści, gdyby na polskim Górnym 
Śląsku Niemiec został zamordowany 
przez Polaków ,a morderców gloryfi- 
kowanoby, gdyż ofiarą ich stałby się

Niemiec? Słusznie ryknęliby i stanęli­
by do obrony, tak samo, jak my to 
czynimy. Lecz jeżeli wypadek jest 
odwrotny, trzeba tak samo uczynić. 
Uważamy, że prasa i organizacje, któ­
re uniewinniają mord, gdyż został do­
konany na rzekomym Polaku, wyrzą­
dzają narodowym interesom Niemiec 
olbrzymią szkodę i że zasługują na 
najostrzejszą karę za manifestowanie 
swego podłego usposobienia.

Gdyby gliiwccy heimattreuerzy by­
li rzeczywiście tymi, za których się 
wydawają, musieliby występować 
przeciw wciąganiu spraw mniejszościo­
wych do afery w Potępie. Ponieważ 
przedstawiają się jednak całkiem za 
coś przeciwnego i uważają się tylko 
za piesków hitleryzmu, szkodą intere­
som górnośląskim.

Zresztą stwierdzono, że zamordo­
wany Piecuch nie był insurgentem i 
nie zaliczał się mniejszości polskiej. 
Lecz gdyby nawet był świadomym 
Polakiem, zamordowanie go byłoby 
równie niskim mordem, który żąda za­
dośćuczynienia. Przy tej sposobności 
chcemy też nadmienić, że człowieka, 
który zachował swoje polskie usposo­
bienie, uważamy za człowieka o wiele 
porządniejszego, niż dawnego insur­
genta, który teraz łazi w brunatnych 
galotach.“

69

i orzesz» jednego z monter*
z Potempy

Bytom. Wychodzący w Zabrzu 
„Volksblatt" w numerze z dnia 27. 7. 
1932 omawiając zbrodnię, popełnioną 
na osobie robotnika Piecucha z Potę­
py, podaje rewelacyjny w szczegó­
łach życiorys jednego z morderców 
Piecucha, a skazanego na śmierć ban- 
dyty-hitlerowca Gräupnera. Otóż we- 
dle uzyskanych przez „Volksblatt“ 
informacyj, Gräupner w okresie pow­
stań śląskich początkowo miał stać na 
usługach wywiadu francuskiego i wy­
dał Francuzom plan bojowy Selbst- 
schutzu, przygotowany dla uniemożli­
wienia akcji plebiscytowej. Na skutek 
tego Francuzi aresztowali szereg 
selbstschutzowców, których skazano 

I

Oświadczenie
W nr. 82 „Ostdeutsche Morgenpost'* »

z 22 marca 1932 r. ukazał się artykuł pod V
napisem : „Kandydat czołowy Polaków“. N
Artykuł ten kończy się zdaniem: „Czoło- | v A 'TsJ 
wym kandydatem ma zostać były poseł do ' \
sejmu i przewodniczący Związku Polskich w - 
Towarzystw Szkolnych,.Jan Baczewski, któ- 
ry niedawno został skazany w procesie o *
zdradę stanu i także oskarżony był o krzy- vX 
woprzysięstwo'*. Twierdzenie to nie polega wt
na prawdzie. Ubolewam nad zaszłą po- 
myłką.

(—) Dr. Strauss

na długoletnie więzienie i wywieziono 
do. Francji. Tak samo Gräupner zdra­
dził Francuzom składy broni i amuni­
cji, z których szeroką dłonią czerpali 
selbstschutzowcy. Wreszcie Selbst­
schutz wydał wyrok śmierci na Gräup- 
nera, który ratując się przed wykona­
niem wyroku — zbiegł do Francji i tam 
wstąpił do Legji cudzoziemskiej.

To. samo pismo podaje, że Gräup­
ner .miał brać udział w trzeciem pow­
staniu Śląskiem. Po paroletnim poby­
cie w Legji cudzoziemskiej Gräupner 
zbiegł z szeregów Legji i znalazł się 
w Niemczech, gdzie wstąpił do szere- 
gów Hitlera.



Po I Zlocie harcerskim
W dniach 27—29-go sierpnia odbył 

się w Ziemięcicach oczekiwany przez 
brać harcerską z ‘niecierpliwością I. 
Zlot Harcerstwa Polskiego w Niem­
czech. Poraz pierwszy miały się tu 
przecież spotkać drużyny harcerskie 
z wszystkich okręgów, aby wykazać 
przed Komendą i gośćmi, że praca ich 
nie idzie na marne i że wychowują oni 
nowe, zdrowe i dzielne pokolenie.

Już w piątek po południu zaczęty 
się zjeżdżać na miejsce Zlotu pierw­
sze drużyny, nazajutrz przybyło ich 
jeszcze więcej. Przybywały z bliska 
i z daleka, piechotą, koleją i rowerami,

a wkrótce na pustém miejscu, gdzie 
dotąd tylko krowy się pasły, wyrosły 
pod kierownictwem drh. Wilczka, tech­
nicznego organizatora Zlotu, jak grzy­
by po deszczu liczne namioty, stanęła 
brama wjazdowa oraz (co najważniej­
sze) kuchnia połowa, a na wysokim 
maszcie zatrzepotał niebieski sztandar 
z lilijką.

Obozem opiekował się w sposób 
przykładny, obecny przez czas trwa­
nia Zlotu, wiceprezes Z. H. P. w Niem­
czech, p. dyr. Nawrocki. Na referenta 
prasowego zaproszono druha Aulicha 
zZ. Z. P.

W sobotę, w czasie wieczerzy, przy­
jechał p. Konsul Generalny R. P. Leon 
Malhomme w towarzystwie p. naczel­
nika kane. Grześkowiaka. P. Konsulo­
wi Generalnemu życie obozowe tak się 
spodobało, że postanowił przenocować 
pod namiotem.

Dzień zakończono gawędą i śpie­
wami przy tradycyjnem „ognisku“, po­
czerń po wspólnej modlitwie zapano­
wała cisza.

W niedzielę już o godzinie 6-tej ra­
no zaczął się w obozie ruch. Brać har­
cerska po pobudce i gimnastyce zabra­
ła się do uporządkowania namiotów i 
przygotowania ich do inspekcji. O gO-
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dżinie 10-tej harcerze, pomni przyrze­
czenia służenia wiernie Bogu i Narodo­
wi, udali się gromadnie do kościoła w 
Ziemięcicach, aby tam w skupieniu 
wysłuchać mszy św. a w obozie pozo­
stały tylko straże i kucharze, zajęci 
przygotowaniem obiadu.

Po powrocie z kościoła, punktualnie 
o godzinie 12-tej, odbyło się uroczyste 
otwarcie Zlotu, którego dokonał po 
krótkiem. serdecznem przemówieniu 
p. dyr. Nawrocki. Po przemówieniach 
drh. Wilczka i drh. Jordanówny oraz 
odczytania licznych nadesłanych ży­
czeń, kilkanaście druhów i druhen zło­
żyło sztandarowi uroczyste przyrze­
cze harcerskie.

Korzystając z pięknego dnia, do o- 
bozu ciągnęły z bliskich i dalekich 
miast i wiosek liczne zastępy gości, 
wśród których zauważyliśmy m. im: 
kierownika Dz.. I. Związku Polaków 
p. Wesołowskiego, p. dyr. Marquardta, 
p. Tabernackiego, p. Witczaka i p. Jó­
zefczaka. Ogółem w dniu tym przez 
obóz przewinęło się przeszło 2 tysiące

i
osób.

Po południu zaczęły się popisy spor­
towe: wyścigi, rzuty dyskiem, skoki 
i zawody pływackie. Również sanita­
riusze mieli po popisu, opatrując przy­
niesionego do obozu 12-letnićgo chłop­
ca z wioski Bezchlebie, który złamał 
sobie podczas zabawy rękę.

Pod wieczór odbył się ponownie 
przegląd,a następnie zamknięcie Zlotu. 
Dzień zakończono ogniskiem urozmai- 
conem śpiewami i tańcami.

Pierwszy Zlot Związku Harcerstwa 
Polskiego w Niemczech był jednym 
wielkim sukcesem. Wykazał on bez­
sprzecznie potrzebę istnienia tego ro­
dzaju organizacji, jaką jest harcerstwo 
i przekonał wszystkich rodziców na­
szej młodzieży o tern, że wychowuje 
ono ich synów i córki na dzielnych lu­
dzi i szczerych Polaków, którzy potra­
fią dać sobie w życiu radę z wszystkie-
mi przeszkodami.

Na tern miejscu należy się jeszcze 
specjalne podziękowanie pani dyr. Na­
wrockiej, która uszyła nowe mundurki, 
w których harcerze na Zlocie poraź 
pierwszy wystąpili.

Ogółem brało czynny udział w Zlo­
cie 220 harcerek i harcerzy. Aulich.



na wolności

umorzono.

żarna-
Gene-

się personel Konsulatu Generalnego; 
który zawezwał policję. Wkrótce 
przybyło pogotowie policyjne na cze­
le z prezydentem policji Hüterem. 
który wyraził Konsulowi Generalne­
mu, p. Leonowi Malhomme,, ubolewanie 
z powodu zamachu i podziękował za 
opfekę nad rannym policjantem.

Jak się dowiadujemy w ostatniej 
chwili, Urząd dla Spraw Zagranicz­
nych wyraził Poselstwu Polskiemu w 
Berlinie ubolewanie z powodu 
chu, dokonanego na Konsulat 
ruiny.

pomocy rannemu policjantowi
Opole. W ub. piątek o godz. 10,30 
nocy niewyśledzeni dotychczas

Opole, 2 września. Dziś o godz- 
10,30 wieczorem niewyśledzeni spra­
wcy usiłowali wybić cegłami szyby 
w gmachu Konsulatu Generalnego 
R. P. w Opolu. Polic jant niemiecka 
pełniący służbę przed gmachem Kon­
sulatu Gen., usiłował zatrzymać spra­
wców, został jednak przez nich cięż­
ko zraniony kilkoma strzałami 
wollw er o we mj. 
wypowiadają 
sprawców należy szukać w opolskiej 
siedzibę hitlerowców, znajdującej 
się w pobliżu Konsulatu Generalnego.

Rannym policjantem zaopiekował

O p o 1 e, 2. 9. (PAT).
Dziś o godz. 9,30 wieczorem nie­

znani sprawcy uG'owali wybić cegła­
mi szyby w gmachu generalnego kon­
sulatu R. P. w Opolu.

Policjant niemiecki, pełniący służbę 
przed generalnym konsulatem, usiło­
wał zatrzymać sprawców, został jed-

Zamach hitlerowców na gmach | 
konsulatu polskiego w Opolu.

Policjant pruski, który spłoszył napastników, ciężko ranny. — Pierwszej
udzielono w konsulacie polskim.
rany. Wkrótce potem zjawiło się przed 
gmachem konsulatu polskiego pogoto­
wie policyjne z komendantem policji P- 
Hiittęrem, który wyraził w konsulacie 
polskim ubolewanie z powodu zamachu 
oraz podziękowanie za pomoc udzieloną 
rannemu policjantowi.

W kołach policyjnych Opola wyra­
żono opinję, że zamach na konsulat pol­
ski w Opolu pochodził ze strony hitle­
rowców, którzy mają swoją siedzibę w 
pobliżu gmachu konsulatu polskiego.

w -
sprawcy usiłowali cegłami powybijać 
szyby w gmachu polskiego1 konsulatu 
generalnego w Opolu. Przeszkodził te­
mu pełniący pod gmachem konsulatu po 
licjant, który został przez napastników 
ciężko ranny strzałami z rewolweru.

Pracownicy konsulatu zaalarmowa­
ni strzałami wybiegli na ulicę, skąd pod­
jęli rannego policjanta, zaopatrując jego

ZaMMOHiaiMwiiLP.vOiioiii
Podejrzeniu pada na hoiowuarzy ulilurouisMch — Personel Konsulatu 

udzielił pierwszej pomocy rannemu policlanw
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ten mit irgenbeinem Slufdjlag auf baê ißaluifdje 
©eneraifonfulat nidjtö 5« tun bat.

re-
Władize niemieckie

przypuszczenie, że

Nieudały zamach 
na konsulat polski w Opolu 

nak przez nich ciężko ranny kilkoma 
strzałami rewolwero wend.

Władze niemieckie wyrażają przy­
puszczenie, że źródła zamachu, szukać 
należy w opolskiej siedzibie hitlerow­
ców, znajdującej się w pobliżu polskie­
go konsulatu generalnego.

Dnia 25go sierpnia b. r. opuścił na­
reszcie po 15 miesiącach cierpień mú­
ry więzienne kierownik Polskiego To, 
warzystwa Szkolnego na obwód re- 
jencji Koszalin w Bytowie. p. Jan 
Bauer.

Jak wiadomo, p. Bauer został pod­
czas głośnego, historycznego procesu 
w Słupsku w lutym b. r. skazany na 
12 miesięcy wiięzilenia za rzekome 

■wo. Rewizję proce- 
Ci. co byli obecni na 

procesie w Słupsku, z uznaniem pod­
nosili pohaterską postawę Bauera, 
który 7 podniesioną głową stał pod­
czas rozprawy sadowej, przekonany 
o swej niewinności.

Po opuszczeniu więżenia pojechał 
P- Bauer najpierw na Kaszuby, ażeby 
Przywitać się tam z ludnością, wśród 
której kilka lat pracował f która pod­
czas pobytu jego i jego praicy na te­
renie kaszubskim polubiła go, darząc 
go wiotkim szacunkiem. Po kilku 
dniach pojechał p. Bauer do Sząfałdu 
na Warmji1, do swoich rodziców, gdzie 
s’ę zebrało całe pokrewieństwo, ażeby 
godnie przywitać i ugościć szlachet­
nego więźnia słupskiego, który stał 
się ofiarą tragicznego losu ludu pol­
skiego na Kaszubach.

Według infoirmacyj naocznych 
świadków ludność polska na Kaszu­
bach witała p. Bauera z łzami w o- 
czach i z ogromną serdecznością. Po­
wiadali nam; że wygląda mizernie, 
lecz nie złamały go cierpienia na du­
chu. a to jest rzeczą najważniejszą.

Z naszej strony życzymy p. Bauero­
wi zasłużonego wypoczynku i dużo 
słońca i radości wśród swoich, ażeby 
wkrótce zatarły się smutne wrażenia 
i blizny duchowe, odniesione dla do­
bra sprawy polskiej w Niemczech w 
Ponurej celi więziennej w Słupsku. 
- Red.

Ciekawy prûces
W numerze 82 z dnia 22 marca 

1932 r. zamieściła wychodząca w By­
tomiu,, Ostdeutsche Morgenpost“ arty­
kuł pod tytułem' „Jan Baczewski czo­
łowy kandydat listy polskiej“. 'W ar­
tykule tym podaje si - polską listę kan­
dydatów do sejmu pruskiego. Artykuł 
kończy się nasitępującemi słowami:

„Kandydatem czołowym ma być 
dawniejszy poseł do sejmu pruskiego i 
Prezes Polskiego Towarzystwa Szkol­
nego w Niemczech Jan Baczewski, 
który niedawno temu został zasądzony 
w procesie o zdradę stanu i pozatem 
Jest oskarżony o krzywoprzysięstwo..“ 
. „Ostdeutsche Morgenpost“ zamie­
ściła w nr. 113 z dnia 24 kwietnia 1932 
roku sprostowanie zaznaczając, iż roz­
chodziło się o innego przywódcy pol­
skiego (Polenführer).

W sprawie powyższej odbyła się 
dnia 9 sierpnia br. rozprawa sądowa w 
Bytomiu, podczas której został odpo­
wiedzialny redaktor „Ostdeutsche 
Morgenpost“ Dr. Joachim Strauss ska­
zany na zapłacenie 20 mk. grzywny, 
przeznaczonych na ekwipunek bied­
nych dzieci polskich, przystępujących 
po raz pierwszy do Sakramentów św., 
oraz ponoszenie kosztów sądowych. 
Pozatem został wspomniany redaktor 
skazany na opublikowanie przeprosze­
nia p. prezesa Baczewskiego w „No­
winach Codziennych“ w języku niie- 

, mieckim. Ż.
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Zamach na konsulat polski
wśród tajemniczych okoliczności.

Opole, 2 września. (H). W piątek o go- 
dzinie 10.30 wieczorem niewyśledzem do­
tychczas sprawcy nsilowali wybić cegłami 
szyby w gmachu konsulatu generalnego 
R. P. w Opolu.

Policjant niemiecki, pełniący służbę pod 
gmachem, usiłował zatrzymać zamachow­
ców, został jednak przez nich ciężko ra­
niony kilkoma strzałami rewolwerowemu 
Władze niemieckie przypuszczają, że spraw- 
ców należy szukać w opolskiej siedzibie hi­
tlerowców, znajdujących sie w pobliżu kon­
sulatu generalnego. ,

Rannym policjantem zaopiekował sie 
personal konsulatu generalnego, który za­
alarmował policje. Wkrótce przybyło na 
miejsce pogotowie policyjne z prezyden­
tem policji Unterem na czele, który wyra; 
ził konsulowi generalnemu p. Leonowi 
Malhomme nbolewania z powodu zamachu 
i podziękował za opieke nad ranym poli- 
cjatem. „

Berlin, 3 września. (HI) Z Opola nadcho­
dzą dalsze szczegóły zamachu na polski 
konsulat generalny. ...

Najpierw obrzucono kamieniami pełnią­
cego służbę przed gmachem konsulatu po­
sterunkowego, a nasrtepnie padlo kilka 
starzałów, z ktrych jeden zranił policjanta 

w kolano. Policjant odpowiedział strzałami 
z rewolweru, sprawcy zamachu zbiegh.

Już pierwsze wyniki śledztwa przedsta- ' 
wiają sie dość tajemniczo. W toku śledz­
twa wyłoniło sie przypuszczenie, że zamach 
sfingowany został przez samego policjan­
ta, pełniącego służbę przed gmachem kon­
sulatu. Rana, którą otrzymał jest, wedle 
orzeczenie lekarzy, tego rodzaju, ze strzał 
paść musial z najbliższej odległości. Urzę­
dnicy konsulatu nie słyszeli zupełnie strza-

Zauważyć należy, że gmach konsulatu 
polskiego w Opolu mieści sie.w bardzo spo­
kojnej i odległej dzielnicy miasta. Ze stron 
prywatnych słychać, że posterunkowy ten 
jest osobnikiem o malej wartości, moralnej 
i że ma on na sumieniu szereg nieczystych 
spraw. Cała ta afera do tej chwili nie jest 
jeszcze wyjaśnioną. Dalsze śledztwo w toku.

miewanie rzyflu Rzeszy.
Opole, 3 wrześina (H). Urząd spraw zagr. 

Rzeszy wyraził poselstwu polskiemu 
w Berlinie ubolewanie z powodu zamachu 
dokonanego wczoraj na konsulat general­
ny R. P. w Opolu.

WnWaa flttf ten Wiefooten 
bot tern bohüWn ©enctnllonfnliit 

en »ein 3. Sept. ®aâ fBotijeipräfibtitw 
CBBein teilt mW: ber Sladit juin Sonnabenb SÄ auf ben »ar bem polniRften ©eneralton. 
íuíat ftationierten Wen ber M0/
íUeimacfitmeifter Ghrift, em îlnfdtlag »erum. 
«L ben umliegenben (Üärten würbe et mit 
Steinen beworfen unb befdtoffen. .©et »eaint 
erwiberte baS fÇeuer unb wurbe fettft wrletj 
©ie Ermittlungen ftnb noch im öauge Wertere 
»«gaben fönncn tm ftntereffc ber »ufrlatitnß 
ber Singelegenftcit nidji «emadd werben. Bwed 
bienltcfie »ngaben erbittet bie Srtminattolijet 
Cppeln, «Uolijeipräfibium.

Wdîfog nnf WoHîciteamten bot 
^Dlnifdjem ©eneralïonfntat erïWet 

ü|ipetit, 5. (September.
©te «öftere Unterfudjuns beg angeblicften 

SeuerÜberfalls auf beu bet bem $ol- 
nifdien ®eneralfonfnlat in Dppeln 
bienfttuenben gdjufcbolijetbeamten ftat 
ergeben, baff bet ^Beamte in einem Unfall Bon 
©emiitsbcpreffion W bett 'Sćfł«B felbft bei. 
gebradjt ftat. früheren Angaben fini 
erfunben.

3er „Wötaö" auf ten Witwen
Sos bolniftbe ©eneroßonfutot modjt fttfj intereflaut — Heblet polnifdjer ßligenfelbjug

— eigene
© p p c Í tt, 5. September.

Oppeln, 5. September. Oie nähere Unferfudjung bes 
angeblichen jeuerüberfßlles auf ben bei bem poluifdjen (Seuerdl- 
ïonfulal in Oppeln bienfttuenben Sdjuffpolijeibeamfen — biefer 
ftal eine Sdjuftwunbe im Oberfdjenfet baoongeltagen — tjat er­
geben öafj ber Beamte in einem 2ínfafř non Oemülsbepreffton 
f i cft b e n $ d) u ft f e l b ff b e i g e b r a d) f t)at. Seine früheren 
Hingaben finb erfunben.

'Soweit bie fDittteilung bes ©ppelner fßolijeipräfibiums. Slad) 
eigenen Siifonnattonen íjaiťDeít es ftd; bei bem ‘fSoIijeiroacftt’ 
meifter (Thrift um einen feftr gewiffenbaften SBeamten, ber fid) 
eine perfönliiftc Slngelcgenbeit jo ftart ju §erjen nahm, baft bie 
©emütsbepreffion ausgelöft würbe.

©ie polnifdje greffe nimmt auch biefen jeftt Dolííomtnen ge= 
Härten galt jum Stnlaft übelfter $efte. ©ie bem gJoInifĄen 
©eneráífoňfuíat in ©ppeín nabe oerbünbenen „Siowtng 
Cobjienne“ ftimmen wieber einmal ben aus potitifĄ bewegten 
Beiten befannten iperjensfdjrei an: „Sott fei gebanft, uns ge» 
jdjieftt ©ewalt!“ Sßeil es ben glolen in ©eutfcftlanb jo gut 
gebt, baß jebe beutfdjfeinblidje fßropagaitba unter ihnen jujanv 
menbredjen muft, fehlten fieft ihre güftrer förmlitft natí) einer 
bcutfdjen Sewalttat, bie bie potnifdje æollsfeeie ins Äodjen 
bringen unb 5ßarfd)au Sßeranlaffung ju geftarnifcftter ®efdjt»erbe 
geben fotí. So war es iürjtidj mit einem angeblidjcn national’ 
fojialiftifdiett lleberfaíí auf iftolen in ber ©renjmarf Sßofen» 
äßeftp teuften, ber fidft aber febr halb als ein unerhörter polni=

25 er t (ft t. —
fefter Uebergriff berausftente, unb fo ift es fefti mit ber æerwum 
bnng bes Sdjuftpolijeibeamten, bie einfach in einem Ucberfall 
auf bas potnifdje ©eneralfonfulat in Dppetn umgefälfdjt wirb.

©ie-genannte polnifdje Bettung melbet, baft am Freitag, 
abenbs 10,30 Ulji, unermittelt gebliebene Täter oerfuiftt hätten, 
bie g-enfter bes Äoniiilatsgebäubes mit 3iegelfteinen einju» 
werfen.

©er beutfĄe fßoiijeibeamte, ber bei bem Keneralfonfulat 
©ienft tut, ftabe t>erfu_d)t, bie Täter feftsunebmen, fei aber burd) 
meftrere sieoolDerftftüne fĄwer oerleftt worben, ©te beutfäjen 
«Beftörben hätten ber Sluffaffung Slusbrud gegeben, haft bie Tä= 
te-r in bem naben idtlei^eim ju fudjen feien, ©ns Äonfufats= 
perfonal habe ben »erwunbeten fjjoliseibeamten betreut unb bie 
ißoiijei angerufen, worauf bie fßereitfftaft mit bem ©ppelner 
BSolijeipräfibenten $üter erfdjtenen fei, ber bem pointftften 
©eneraltonfut 3JÍ albom me fein Sřbauern über ben Ueberfaň 
ausgefprotfien unb für bie bem oermunbeten fßolijeibeamten ge= 
währte §tlfe ©ant gefaßt ftabe. ©ic polniftfte Bettung will fer= 
ner erfahren haben, baft bas Sluswärtige Slmt ber Ißalntfiften 
Sefanbt)d)aft in SBerltn fein SBebäucrn über ben auf bas s$ob 
niftfte ©enerahÄonjuIat in ©ppeln oerübten „Ueberfatt“ ausge» 
fprodjen ftabe.

2Bir hoffen, bajj bie juftänbigen Stellen bett injwifdjen übth 
gens aus einem anbete« ©rnnbe «erbotenen „Slowing 
eobjiettnc" eine iBcrirfjtigung jugeften lajfen werben.



Angeblicher Anftbloo ouf êrô 
Dolnifthc (Scnccalfonîulat?

Oppeln. Stas Sßoltjeipräfibiim Oppeln teilt mit: 
Sn bet SRarfjt non Jyreitag junt Sonnabenb gegen 24 Ugr 
würbe auf ben vot bem polnifdjen ©enetaWonfuIai ftatio» 
nierten poften ber Sdjupo, ^otijeiwa^ttneifter £ b r t ft, 
ein Slnfdjfag verübt. Stus ben untliegenben Körten 
würbe Cříjtiji mit Steinen beworfen, fobann nodj be« 
fdjoften. Star Beamte erwiberte bas Stauer unb würbe 
verlegt. S)ie Ermittelungen finb nod) im (Sange. SBeitere 
Angaben tonnen im Stttereffe bet Aufklärung bet Er« 
mittelung nidjt gemarfjt werben.

3weäbienlidje Angaben erbittet bie Kriminalpolizei 
gier, Sternftrafte 18.

2ßte wir von amtltdjer Sette nod> erfahren, tjat ber Beamte 
einen Dberfdjenleii^ug erhalten. Es ganbelt fid) zum Sind nur 
um eine Sleifchwunbe, fo baj; feine groge föefagr für ben Ber» 
lebten Łeftefjt, ber fid) im jtäbtifdjen Kraníeníjaus befindet.

■ -u-.. *
Ser Slnjdjlag auf ben tßoligetbeamten in Oppeln erdichtet

Sie nähere Unterfudfung bes angeblichen JeuerüberfaUs 
auf ben bei bem polnifdjen Sencraltonful in Oppeln bienfttuen» 
ben Sájugpoíiaeibeamten gał ergeben, bag ber Beamte in einem 
Unfall non ©emütsbepreffion fid) ben Sdjug felbft beigebracht bat. 
Seine früheren Eingaben finb erfunben.

dreitägiges Verbot 
einer Mlnifibeiî Sageö^eUung

Oppeln. Der ©berpräfibenf ber Bronins ©berfdjleften bat 
dw gier erfdyeinenbe Tageszeitung in polnijtber Sprache „Bowint) 
Eobjienne" für bie 3eit nom 6. bis einfĄl. 8. September ner» 
boten, ba bie Leitung in ihrer Ausgabe oom 30. Siuguft bie 
Beutljener Sßolijei böswillig nerädjtltdj gemacht i>at.

îtototttl) auf foret Sane Verboten
Cer ©berpräfibenf ber 'prooinj Oberfdjtefien gaf fe:e 

in Oppeln in polnijdjcr Spradje erfcfjctncnbe Tage^eitung 
„Bctoinij Eobjtenne" für bie Beit Vom 6. bi§ eiňfdjliefeíicfj 
8. September verboten, teeil biefe Bettung in ihrer Ausgabe 
Sir. 199 bont 30. Sluguft 1932 bie töentljerier ißoltzet böblotllig 
Verächtlich gemacht gat.

Wielka awantura 
na meczu bokserskim

KATOWICE, 4.9. — W Opola odbył się w niedzielę doroczny 
mecz bokserski pomiędzy Śląskiem Niemieckim a Śląskiem Polskim.

Zawody zakończyły się niesłychanym skandalem. Mianowicie 
niemcy, wykorzystując swoją przewagę liczbową w komisji sędziow­
skiej, przyznawali wszystkie zwycięstwa niemcom, mimo bezwzględ­
nej przewagi bokserów polskich. Ponieważ protest polaków został od­
rzucony, nasza drużyna opuściła turniej wśród konsternacji kilkuty­
sięcznej publiczność» i organizatorów.

Zawody opuścił również obecny konsul generalny B. P. i widzo­
wie polscy.

. SoîÂfoertomfof tógetaé«
Mm Stanfo bon 7:3 Watten — tin guter ßamfof, afoet ein Weiter Śerbeabenfo

Œtnen unporfyerge'fefyenen Ausgang nafym bas am Sannabenb 
abenb im Eisfeilergarten abgehaltene Beprä[entatiD»ßänbertreffen 
im Sojen gwifepen Oft» unb 2Beftober[d)lefien. 9Jtan fann faßen, 
in doppelter Ąinfidjt. Einmal batte man mit einem Siege 'ber 
polnifdjen Sftannfdjaft gegen 2Beft--0S. gerechnet unb bann wäre 
bod; niemand auf ben Sebanfen gefommen, bag ein SBigton bie 
Beranftaltung frören mürbe. Er refultierte aus bem Einfprudj bes 
fDlannfcpaftsführers non Oft gegen oerfdjiebene Entfdjeibungen bes 
Kampfgerichts unb führte jum Berlaffen bes Stampfortes burd) bie 
polen nad) bem Treffen im SJlittelgewidjt awifrfjen SBafojd), Boli» 

! 3€> Kattomig, unb æoitfe, 21BE ©leimig, bas legieren mit tnap= 
pem Bunttoorfprung als Sieger gefeiten batte. Blag bie Enttarn 
feb'ung ber Säfte über eine Slnjaljl uerlorener Sümpfe aud) grog 
gemejen fein, unb ein Unentfrhieben in ber fraglichen Begegnung 
für ben fid) tapfer wahrenden Dftoberfdjiefier uerbient, beň Scan» 
bal bes ißlaljoerlaffens hätte man fid; unb bem ÿïblreid) erfch'ie» 
nenen Bublifum auf jeben galt fparen muffen.

fplit erhe^lidjer iBerfpätung eröffnete T f d) a u b e r=Dtatibor als 
23orfifeenber bes OS. 2lmateur=lBoj»erbanbes bie ifieranftaltung 
unb rief ein befonberes äßilltommen ben Ebrengäften ju; bem 
SSertreter bes Oberpräfibenten unb ber Stabt, ber fReidfsbahn» 
bireřtion, bes ^oiijeijjrafibenten, ber greffe unb in geminnenben 
'■Ißorten ber fBopmannfdyaft non OfcOberfdjíefien, bereu Bufam» 
menfegung im legten Sftoment noch geänbert worben war. Sem 
Sapifän ber ©aftemannfcfyaft mürbe eine Ehrengabe überreicht.

Sie Sümpfe ftanben fportlid) auf einer feijr hohen Stufe. SBar 
ber geräumige Etsfellergarien audj nidjt entfernt gefüllt, fo mögen 
bod) über 1000 3üfd)aiuer Senge ber erften Oppelner greiluft* 
SBoj=33eranftaltung gemefeit fein. 'Jtingridjter mar wie in ben 
meiften bebeutenberen Treffen Oberfd)lefiens mieberum 'Ilomada 
ÏRatibor, ber æerbanbsfportmart, ber [eine Žlufgabe jur ßufriebena 
heit lüfte.

Ein Einleitungslampf ftanben fid) als Sliegengemidftler gegen» 
über: 31 o œ a f o æj f i=Öft — ÍB O' d) t) m=2ßeft (Ąeros ©leimig). 
Ser norausgefagte Sieg uon 3lomafowffi ftellte fid) ein Sothpin, 
würbe in allen brei Dlunben non 3lowirfowffi beijerrfdjd unb wirb 
aus ben fehlem, bie ihm unterlaufen, oiel gelernt haben. Sas ab» 
fidjtlidje Unterlaufen bes Eegners wirb er fid) abgewöhnen. müffen. 
2:0 fünfte für Oft.

3u einer $untteteilung tarn es in ber folgenben Begegnung bes 
IBantamgemidjtes .pmfegen 2empa--0ft — Iß og à 111 a-æeft. 
Sie erfte Dîunbe nerlief ausgegiidjen $n ber sràeiten harter 
öd)lagwed)fel mit Vorteilen bes Dftoberidjlefiers, ohne bag ber 
Seuthener fid) erfdjüttern lägt. 3n ber britten IRunbe ift biefer 

mieber beffer unb bürgt Bunttgeroinn, fo bag bie rom Sampf= 
geriegt getroffene Entfdjeibung Unentfdjieben ben Erwartungen 
aller ent|prid)t. 3:1 für Oft.

URatucgijl — Be inert, beibe 114 fjlfunb, fteigen im 
ifebergewidit awifdjen bie Seile. Ser Kampf wirb bei guten Ba- 
raben bes Oftoiberfdflefiers ein glatter Sieg für 'Keiner:, ber nor» 
jüglicg burdjtrainiert bie Bunben burdjhält unb im Enbfampf ^u 
einer Steigerung fähig ift, ber löt. nur in Berteibigung begegnen 
lann. Ser Slei^ftanb oon 3:3 ift ba.

Bun finb alle Slnwefenben auf bas ’Kbfdjneiben Kraut« 
murft’s gefpannt, ber als fedjnifd) guter unb augerbem fehr flin« 
fer Bojer gilt. B i a Í a s als Bertreter non Oftoberfdjlefien ift fein 
®egner. 3Ban unterfd)ägt jum Anfang biefen Seidjtgewidjtsmann, 
ber felbft beim gärteften Sd)iagmed)fel ju lädjeln fctj-cint. Białas 
liefert Krautwurft I eine nöliig-gleichwertige Ißartie. Sieger burd) 
Kampfrid)terbefd)lug wirb Krautwurft.. Ein Broteft gegen biefe 
Entfdjeibung geht ein, finbet aber leine Berüdfidjtigung. 3:5 
ftegen bie Buhlte burd) biefen Bidjterfprud).

Sie polnifdjen Bojer . fegen in ben folgenben Begegnungen 
alles auf eine Karte, um ifjrerfeits roieber Bunfte ju fummeln, 
gaben bamit aber wenig ®lüd. 3m 'Ißeltergewidjt unterläuft bem 
Qfto'berfdslefier ein Tieffdjlag gegen Bro ja, fjeros ©leimig, ber 
bie Sisqualififation nadj fid) jiehł. Ser 2lusfid)t beraubt, ben 
ßänberfampf biesmal ju gewinnen, bemächtigte fid) nun ber 33lann» 
fdjaft oon „brüben" eine gewiffe Erregung, bie im nädjften Kampf 
ber IBJittelgewidjtler — 31Ï a f o f cg gegen 2ß o i t E e, — baju fügrt, 
bie getroffene Entfdjeibung auf ünentfdjiebenen Slusgang nidjt 
ruhig hinjunehmen, fonbern auf bie weitere Erfüllung ber Kampf» 
nerpflidjtung ju oeraidjten. Sas BuWilum quittierte mit Bfuirufen 
unb war erft jufrieben, als nad; Einlegung einer längeren Baufe 
Tlatlif, ber fjalbfdjwergewidjtler nom BE Blilultfcbüg' u. Krömer, 
■íjeros ®leiwig, ju einem Erfag=Sreirunbenlampf antraten. Beibe 
Kämpfer warteten in biefem Treffen mit guten Seiftungen auf 
unb fuegfen fid) ben Bang abjulaufen. Tlatlif gelang es, trog 
ber 25 Bfurcb weniger ®emid)t oerbient ein Unehtfchieben ,)u er» 
reifen. Somit batte ber Br>j=8änberfampf in ber Stunbe nad) 
Blitternadjt [ein Enbe erreicht. Sem Sieger im tedjnifd) fdjönften 
Kampf, Beinert=2lBE ©leimig, überreichte Berbanbsoorf. Tfcgau« 
ber mit gleichaeitigen Sanfesworten an alle 2lnmefenben für ihr 
Erfdjeinen unb Busijalten eine Ehrengabe,
... ^.. æeftoberfdjlefien nad) biefen Ereigniffen nunmehr bei bem 
für nädjften Sonntag in Siemianowig geplanten Bkttftrelt an» 
treten wirb, ift ungemig.



„PhlSkä Zachodnia“ z dnia 5 września 1932 r. 

ii llulodlltt 6Bnt M te Mtiuite Mel
ian t)at. & ift nidjt, wie fiucjorn gemelbet t)at, 
25 Minuten ju fpät getommen, ionbern fjat ben 
Auftrag in 8 Minuten aiiSgefulpt. íftg. Sarcin 
ift feit 8 galten bei ber Schuhpolijei tätig unb 
bat auch in ber SlbftitnnrungSjeit feine ipfltdjt 
bent ©eutfdjtum gegenüber int Selbftjchuh ge­
nügt. Äftrenb feiner achtjährigen 'flotijeibienft* 
jeit tonnte iftm ii§ heute notf) nicht ber SBortvurf 
gemacht ttterben, ttartciifrf, geftanbelt pi haben, 
trotjbem er bon jeher national gefinnt war. 9Iu3 
ber ÜRielbung bež Toüzeiwacijtmeifter? fluejora 
(un§ aíá guter ©ojialbenwlrat betannt), ift ju 
erfehen, baft iïjtn baran gelegen tttar, bent Sa- 
Sarein bienfttitfje Unannehmiicftteiten 3« bereit 
ten. S3ir bitten nnfere ßefer, felbft ju urteilen, 
ob S9- Sarein ftarteiifdj geljanbelt fyat.

ąebenit bie ®et)örbc gegen ben folget* 
tvachtmeifter Sucjora ju unternehmen, ba ber» 
artige probojterenbe SorfäKe geeignet ftnb, bas 
tamerabfchaftlidjc 5Berijältni§ bet tßolijetbeamten 
ju untergraben.

2Bir bewerten noch, bafi ež bie ben
Beamten, bie unterer Partei angeboren, auS« 
brüdlid) verbietet, parteiifeft ju řjanbeln, anberu- 
faits ber Beamte au§ ber Partei au3gefrf)toffen 
ivitb. bürftc fernerhin betannt fein, baß ftd) 
bie für ein faubereS Serufêbeamten-
tum cinfebt.

Fakt ten powinien przynieść za sobą bezł 
względne zerwanie stosunków sportowych 
ze Śląskiem Opolskim, bowiem Niemcy w 
swym fanatyźmie wnoszą do sportu polity- ; 
kę i chcą nas bić w tych dziedzinach sportu 
w których bezwzględnie nad nimi górujemy
— wszelkiemi środkami stojącymi iim do
— wszelkiemi środkami stojącymi im do 
kulturalny naród.

Slut SRitttóoch, ben 24. 2luguft 1932 tvar ber 
Ta. ® a r e i u fÇüfjrer be§ Ueberfailloinmanboê. 
Um 16 Uhr 1_ fflïinute tourbe baž Śloinmanbo

Obecny na zawodach konsul generalny R. æitbelmfirafte gerufen. ©afelbft follten 9lapâ 
P. p. Leon Malhomme wraz z całym perso- gefdjloffen ftngenb marfehiert fein. ©až Überfall* 
nelem konsulatu generalnego' demonstracyj- fotnmanbo fuhr fofort nad) ber fßilhelmftrafje, 
nie również opuścił zawody. Za nim wyszli Brauchte aber nicht mehr einsugreifen, ba fefton 
licznie obecni na zawodach przedstawiciele ein anbcreá Kommanbo sur Stelle tvar. Stufcer* 
ludności nolskiei bem f°nnte feftgefteïït iverben, bag bte ©tragetu.ano.sci poissiej. _ Bon gjationaIf03iaiiflen frel uw Unb aucft nicht

Zawody powyższe rozpoczęły się z bh nte^j. gefungen ivutbe, fonbern lebiglidj einige 
sko dwugodzinnem opóźnieniem, gdyż go- gg^geute ih Uniform auf bem æürgerfteig bin 
spodarze nie mieli na miejscu ringu i mu- un& Çer fpajierten. ®ie fftücfteljr be§ lieber fall* 
sieli go sprowadzić aż z Gliwic. Organiza- íommanbož inž ^olijciprafibiutn erfolgte um 
cyjnie i sportowo nie dopisały. Techniczne 16.09 Uhr, fomit bauerte bie §in* unb tRjidfaftrt 
wyniki walk aż do przerwania zawodów nur 8 ÜRittuien. Warf ber Reibung be§ pol^eo 
wpidłniJ' nrzpcypin iurv i*vłv n3jstcDui3.cc*on bic bûTQcfcçtc Sjienft’Now^aS ÍPokka) wwrał nâf‘e“c tül,ïbê bet $0- WtjeW Obertvadjtmeifter 
musza — Nowakowski (Po ska) wygrał na Sarein baftmgeftenb befthulbigt, baft baž Hebet* 
punkty z Boche nem, kogucia J-empæfaSiiommanbo 25 TOiuuten ju fpät am Satori 
•(Polska) remisował z Bogatkem. Ud wagieintraf, nn bcn $uc3orfl baž Ślomntanbo hin* 
piórkowej do średniej Niemcy krzywdzągErufen hatte. Šíufjerbem melbete er, bafc ¥ol.- 
zawodników i wskutek takiej taktyki Niem- ćbermaĄtmeifter Šarein 9)řitgíieb ber 91SÎ)ÎI'Ç 
ców przegrywają Matuszczyk (Polska) z unb bag baž Bnfvättommcn barauf jurudgufuh- 

ren fei. Wad) eingehenber Ermittlung unferer* 
feitž mufete fcftgeftcttt loerben, bafi fßg. SBaretn 
cinmanbfrei feine ^flitftt alä ^olijeiheamter ge>

W sobotę odbył się w Opolu tradycyjny 
mecz bokserski między reprezentacjami pol­
skiego i niemieckiego Śląska. Mecz zakoń­
czył się niesłychanym w dziejach sportu 
skandalem. Niemcy bowiem, widząc zgóry 
wyraźną przewagę drużyny polskiej wy- 
kozystali przewagę głosów niemieckich w 
komisi sędziowskiej i przyznawali zwycię- 
jSwo za zwycięstwem pobitym Niemcom. 
Polacy — zachowując się po dżentelmeń- 
Sku — bronili się środkami, dozwolonemi, 
wnosząc po każdej niesłusznie przegranej 
iwalce protest. Wobec tego jednak, że for- 
ttnaine protesty złożone przez kierownictwo 
drużyny polskiej ne zostały przyjęte, dru­
żyna nasza wśród głębokiej ciszy i konster­
nacji kilkutysięcznego tłumu gremialnie 
opuściła zawody, gdyż żądania unieważnie­
nia zapadłych niesprawiedliwie orzeczeń, 
wbrew zasadom sprawiedliwości i gościn- TOUluie „„„w

ności zostały przez Niemców odrzucone. Mn &em ißol.»Söad)tmeiitw śt u c $ o r a nach ber

Czas zerwać z Niemcami stosunki sportowe.
Niesłychany skandal w meczu bokserskim między reprezentacjami obu Śląsków. — Niemcy przy pomocy sę­

dziów zwyciężają 9:3. •— Mecz przerwano.
Reinertem, Białas (Polska) z Krautwurstem. 
Gburski (Polska) wskutek dyskwalifikacji z 
Broją, którego rzekomo nieprawidłowo zno­
kautował, wreszcie Makosz (Polska) z 
Wojtkiem. Po tej walce Niemcy prowa­
dzili już 9:3, toteż Polacy, wskutek stałego 
bezprzykładnego krzywdzenia ich na każ­
dym kroku, opuścili wraz z przedstawicie­
lami Derdą i Koczurem zawody.

SerMufftter WifabertamW in SDDeln 
$ie Sítoberftňíefier bredjen ben SamH ab — ©erjagen Ües WamHaerWs 

(Eigener Seridjt)
Dbbeltt, 4. <3cfifnt6er.

Sn. öipipeln feilte her 33.oj*Sänbenlatnpf Dft« 
gegen SSeftd&erfdiíefien anžgetragen werben. Ettoa 
2000 BÓauer umrahmten ben fRing, unb mür­
ben auf eine harte ® e b u Í b ž g r o b e gefleht, 
i>a bie æeraniftaitung mit nicht Weniger al§ jimei 
©tunben 3? e r f g ä t u n g begann, ©až ?Iuto, 
ibtž ben S&ojring Don ©leitoib nach Dhpeln brin­
gen feilte, hatte eine fßanne. ©g märe bod) Wohl 
Sheffer getoefen, ben fRing nidrt erft im lebten 
Slugenblicf herhe^ufdjaffen. ©ine uniberftänbliihe 
fRaihläffigteit unb fRiiicSfichtSlofigfeit gegenüber 
ben Offen unb ben 3ufd).auern.

©omit nodj nicht genug, öerlie&en bie Dift- 
oherfebiefier nach hem merten Sampf, ben fRing 
irnb bradjen baž Sanbertreffen überhaupt ab. 
©er Srunb toar ein Se h lu r te il im ÜRit- 
telge W i d) tgf am-gf, naèfjbem eâ allerbingâ 
fdjon barbet SRerärgerung genug gegeben batte, 
©ihlomatifdje? @efdjid f^eint nicht bie ftarïe 
©eite ber fBojer «u fein, ©djuib an ben un­
erfreulichen SJorfällen trifft mohl beibe Parteien, 
einmal War e£ bie

wmlänflliche æefefcitnig be§ Śłambffleridps, 
bann baž unflrnrHirfje fBerhalte« ber üftaber. 
f^lcfier. _ ©er Sojihort bat jebenfaílž mieber 
einmal einen fd)teeren Schlag erhalten, von 
bent er ftc& nur fehr ft&Wer ivirb erholen fönnen. 
SSar baö nötig?

©er 1. ©orfibenbe beö SBeftobericbíefiiýen 
eimatenrboywrtheribanbež, ©j djauber, fRati- 
bor, ibegriiifjfe bie zahlreichen SBojfportfreunbe, 
tnS&efonbere ebie We auž Dfloberfcírlefien, bie 
Vertreter her SBeförben fotoie ben ißolntfcfjen 
(ÿenerallfonful, unb banitę gleichzeitig ber Stabt 
Oppeln für bie Unterftiihung. «on Seiten beS 

D&erbräffibcnfen unb ber Stabt ©$>eln begrüßte 
Stabtjugenibipifleger SReitor £a g u a bie ©Ölfte unb 
üfoerreidjtc gleichzeitig bref Paletten.
. S'in . I i e g c ng ete t <h t trafen fRotoa- 
rote f ft, fß.oltjei .^attöteifc, unb löo.hijin, $ie- 
rož ©leiimi’h, aufeinanber. Schon in ber erften 
fRunbe mar ber Dfioificrjchlefier überlegen unb 
teurbe and) Sieger. 3im 58 a n t a m g e to i cb t 
gab eS u toifchen ß e tn v a, ©fttxherfýíefiett, unb 
Sogattia, 58©. fBenfhen, ein Unentfchieben. ©inen 
fdjönen .Wampf lieferten fi-ct) SRatuc*hï, fßoli* 
jei ©attptoih,. unlb 1R einer!,. 58©. ©Heitoife, im 
o e b e r g e te i ch t. ©ie Ueberlegenheit von fRei- 
nert zeigte fid) hefonberž in ber lebten fRmnbe. 
©er Sieg, muťbe einftimmig fReinert »gefterochen, 
ber 'bantit ben für ŽSeftoberf^Icfien
herftellte. ©ž tear ber fdwnfte Snmnf beê 5I6enb§. 
śsm £ e i ch t g e te i d) t traf ® r a u t te u r ft I, 
S8S. f&eutben, auf 33 i a I a ž, Dftoherfdylefien. 
D&toohl Sf r a u t te u r ft fel&ft einige harte 
■Schläge einfteden muh unb Blutet, ift er leicht 
üi&erlegen. ©er fßunitfteg bež .5Seftoberfchlefier§ 
war verbient. 58 r t>ía, Šétož ©leitoitt, traf im 
Sßeltergetoicbt mit ©.rburffi, Dftdberfchíefien, 
jufammen. fRadj anfänglich fdjönem, .auägegiidje- 
nem Sbanthf erhielt 58roja einen ©ieffĄIag 
unb brach jujammen. ©urdj ben anteefenben 
Sportarzt würbe auch ein verbotener ©chlaa fefte 
gefielt unb 58roja jum Sieger erflärt. ©amit 
ftanb bereits her SamijR 7 zu 3 für SßJeftvber- 
fchlefien. SWit bem ®ambf im SDiittelge- 
te i cb t Jtoifeben SR a í o f 6, Wliftei Sbattotoifc, 
gegen SKsnitle, 9158©. ©ieiwih, famb ber £än- 
berfampj leiber ein bor-zeitigeè ©nbe. 
ÏR a f o f ch wat ftetS im Angriff unb brachte 
©reffer auf ©reffer an, fobafj man ibn aUgemein 
al§ Sieger erwartete, ttnverftänblidjeriveife fam 
baž Schiebžfleridjt jn einem f&unitfieg für 
2Ö o i t f e. hierauf brarfjen bie üfto&erfdjleficr ben Sänberlambf ab.



Rcprczciiiacylny mecz boksmiíi n
Pląsie Polski — Śląsk Opolski 

zakończony skandalem
że był to ostatni mecz ze Śląskiem Opol­
skim, gdyż, jak już wspomnieliśmy, nasi 
bokserzy od nich nauczyć się nic nie mo­
gą, przeciwnie klasa nasza w ciągłych 
spotkaniach z nimi niewątpliwie na tem 
traci.

Przebieg poszczególnych walk byl na­
stępujący od wagi muszej:

Nowakowski (P) zwycięża wysoko 
BOchyna (N) mając nad nim w każdej run­
dzie kolosalną przewagę. Lempa stawił 
dzielnie czoło Bogatce (N) i mimo, że po 
upływie trzech rund uwydatniła się mała 
przewaga Polaka, ogłoszono wynik remi­
sowy. Matuszczyk (technik pierwszej kla­
sy, braków u niego nie mo<żna było wca­
le zauważyć), wypunktował wysoko Rei- 
nerta (N), niedopuszczając Niemca w trze- 
ciem kole do głosu. Jak można było tutaj 
przyznać zwycięstwo Niemcowi, pozosta­
nie to zagadką. Wniesiony protest został

przez Niemców zbagatelizowany. Rów­
nież w walce pomiędzy Białasem (P) i 
Krdutwurstem (N) musiano protestować. 
Punktem kulminacyjnym niemieckiej nie­
sprawiedliwości było spotkanie w wadze 
półśredniej. Boja (N) od samego początku 
„wali“ się na deski pod siloemi ciosami 
Oborskiego (P). Sędzia p. Nowak potrafił 
i tutaj zwyciężyć dla Niemców, dyskwa­
lifikując bez powodu Polaka ** drugiej 
rundzie. Mimo takich szynkan niemieckich 
i protestów naszego kierownictwa zawo­
dy kontynuowano. Makosz. (P) i Wojtke 
(N) wchodzą do ringu. Makosz wygrywa 
pierwszą rundę, drugą remisuje, zaś w 
trzeciej Wojtke nie dochodzi wcale do 
głosu. Tutaj skończyła się polska cierpli­

wość. Niemca ogłoszono znowu jako 
zwycięzcę i Polacy w dowód ostateczne­
go protestu przerwali mecz.

Opole, 4. 9. (Od naszego specjalnego 
wysłannika).

Poraz pierwszy rozegrano w sobotę 
tradycyjne spotkanie obu Śląsków w sie­
dzibie rejencji Opolskiej. Wynik spotka­
nia z góry byl przesądzony na naszą ko­
rzyść, gdyż pięściarze po tamtej stronie 
nmiejętnościami bokserskiemi naszej eli­
cie jeszcze nie dorośli. Ostatnie ich dwie 
porażki 12:4 oraz 14:2 świadczą o tem 
najdobitniej.

Meoz sobotni zakończył się niesłycha­
ną demonstracją buty niemieckiej, nieno- 
towanej dotąd w historii spotkań między­
państwowych. — Niemcy starali się za 
wszelką cenę za ich dotychczasowe, wszy 
Stkio porażki zrewanżować i «kandalicz- 
remi orzeczeniami sędzjowskiemi dopiąć 
do „zwycięskiego celu“. Do wagi śred­
niej skrzywdzono w skandaliczny sposób 
czterech naszych reprezentantów, a gdy 
wszelkie protesty ze strony naszego kie-

tourft I, 58euf&ett, unb Stall až, ©fi, 
(122), ber für ben bertnnberten cftoberïdjleftfdjen 
æleifter gadjUb antrat, ben ffttng betraten. 
Kïauttourft t>at in ben lebten Satiren nur 9îie= 
berïagen bet ben beutfdjen töleifterfdiaften eilit» 
ten. Sn ber erften fftunbe ïonnte Staïlag einige 
gute étalage anbrtngen, jebo<h jetgie ftdj balb 
in ber nâdjften IRunbe bie Ueberlegenf)eit Kraut» 
tourftê. SBialíaŽ tourbe itt bie SJerteibigung ge= 
brângt. Qn ber lebten Sîunbe ging e§ hart auf 
bart. Schlag für Schlag íanbete ber äufcerft flintě 
»eutbener, ber fd)tíeBItd& sum ^unttfteger erllärt 
tourbe.

©er Stampf im 2B e 1 i e ť g e to t ch t jtoifchen 
® b u r § 11, ©ft, (130) unb »raja, $eroê @Ieb 
toit, (128) brachte einen ©teffdjíag bež 'Bolen in 
ber jtoeiten fftunbe. ©er æeftoberfcblefter bat 
eine ganse Steife ïo»Siege hinter fidj. Oerbtngž 
betotež ®bur§li feine barte Sdjlaglraft unb tobte 
bet Kampf toabrfdjeinlicb unentfcbieben aužge* 
laufen. Sieger: ®toja, (Sleitoih.

(Sine biet umftrittene (SntRbeibung, bei bet 
Sßoitle jum (Sieger erllärt tourbe, brachte bet 
Kampf ber beiben XHittelgetoicptler SOlalofep, 
Wt?ei Kattotoih, (1441 unb æoitle, W® 
Sleitoib, (140). 9Wan rechnete bon bornljerein 
mit einem Steg SBoitleź, ber jurjett in Wefieit 
leinen ebenbürtigen @egner finbet. iOlatofcb toar 
Srfahmann für ben poinifdjen 2anbe»meiftcr 
S&iecjorel, ber bon bem toagemutigen ©leitoiher 
bereits gefcplagen toorben ift. Sluch ber Schmer« 
getoidîtïer Krömer muffte lürjlich eine IRieber» 
tage (la) hinnehmen. ©afs SDtalofch nicht attju 
leicht genommen werben tonnte, betoieS ber über» 
auS harte .dampf, gür ben Säten erfcpten ber 
Sftole alS Sieger, ber, Wenn er im Umgriff lag, 
jeboch feine Schläge nicpt gnbringen tonnte. So» 
halb SRalofch bon SBoitle bebrängt tourbe, ber» 
fuà&te er bie gut gelaribeten Schläge mit feinem 
fdjtoeren Sörpergetoidjt abjutoehren, fo baf; ber 
.dampf manchmal in einen fRinglampf auêarfete. 
Sie erfte 9îunbe ging an ben Wien, toährenb bie 
nächfic ber ©leitoiper Har für fiep buchen lonnte. 
Qn ber lebten IRttnbe toar c§ fdjtoer, eine ®nt» 
fdjeibung pt treffen, ©ie SRunbe brachte einen 
geringen gsunïtborfpritng běž ©eutfdjen unb ba« 
mit feinen Sieg. SBoftle erhielt einen ®h«npreiž.

ift nicht pt berlennen, beibe haben hart ge» 
lämpft — einer muhte ber Sieger fein. ©ur<h ein 
Unentfchieben, baž man ju minbeftenž ermartet 
hätte, toürbe ber anberc jeboch benachteiligt toer» 
ben. —

Stuf Orttnb biefer ©ntfeheibung berichteten 
bie ©ftoberfchlefter auf bie Weitere Teilnahme an 
ben .dämpfen unb berliefśen ben Sting.

©en Slbfcpluh bilbete ein dampf bež ,’palb« 
f(hWergeWid)tier§ ©latii MBlilultfchüh unb beg 
SchtoergetoicbtlerS Krömer, £>eroś óheitoip, 
auž bem Krömer alź Sieger perborging. ©er 
Sänberlampf ftanb bor Abbruch 9:3 für ®eft» 
oberfdjlefien.

2Sit finb gefpannt, tote ber Streit jtoifepen 
©ft unb SSeft beigelegt werben wirb.

Haka. 21m Sonnabenb fanb ber mit groBcr 
Spannung erwartete Soilänbertampf SBeftober» 
fchlefton gegen ©ftoberfchlefien im (Siglellergarten 
ber Stegierungžhaupiftabt ©ppeln fiatt.

Sn organifatorifcher §inficht ein SSerfager, 
tote ihn Oppeln noch nicht erlebt hat. 2Saź man 
hier ben greunben be§ SöojfportS ju bieten ge« 
toagt hat, ift einež žánberíampfež nicht toürbtg. 
Suerft begann ber Slbenb mit einer SSerfpätung, 
ly, Stunben, weil man nicht rechtzeitig für bie 
StuffteÜung be§ jftingeê geforgt patte. SebeS toei» 
tere 22ort hierüber erübrigt fiep. 3um ^Weiten — 
Warum biefe popen àintrtttêpreife ? — ©er ®oj» 
fport ïann ben fkubm für fiep in Sünfprucp nep« 
men, ein ® o 1 í ê f p o r t im waprften Sinne bež 
Sortes ju fein. Sie eS um bie toirtfcpaftliche 
Sage ber breiteften SBoItSfcpichten beftetlt ift, be» 
barf teiner weiteren ©rörterung. 60 Sßf. Eintritt 
aiö niebrigften Sap anjufepen, ift boep atterpanb. 
Sir wollen niept in 2lbrebe ftellen, bafj bie Un> 
loften beê iïampfeS niept unerpeblicp Waren, je* 
boep patten boïlêtümlicpe (SinirittSpreife ben Sßer= 
anftaltern beftimmt ben erwarteten Saffenbefucp 
gebracht, wie man ipn bon ©leitoip unb ®eutp_en 
per gewopnt ift. ©amit ift natürlich auep bie fo> 
tiale ®ebeutung beś Kampfes ins Saffer gefal» 
len. ®in ©eil beS föeinerlöfeS follte an baS Sopb 
faprtSamt in ©ppeln jur ßtnberung ber 9łot ab» 
geführt werben. 2llleS in allem hat ©ppeln ben 
Sänberlampf „toürbig" ben bergangenen fport» 
lidjen SSeranftaltungen, bie ebenfalls unter fepr 
fcpledjter ©rgantfation ftanben, angereipt unb foS 
fiep niept wunbern, wenn eS in âutunft bon ben 
zuftänbigen Stellen übergangen Wirb. 3u ben 
Kämpfen feibft ift zu fagen, baf) bie Bufcpauer 
bott auf tpre doften tarnen unb auperft fpannenbe 
dämpfe ju fepen belamen. — durj nad) 10 Upr 
abenbS eröffnete ber erfte æorfipenbe beS ©ber« 
fcplefifcpen 2(mateur»58oiberbanbe§ baS ©reffen.

DlotoalotoSli, ®ol. Kattotoip, (103) unb 
SBocppm, £eroS ©leitoip, (103) im gltegenge« 
wicht lieferten fiep einen unintereffanten Kampf, 
in bem ber ©ftoberfcplefier bauernb im Eingriff 
lag unb nach ®untten gewann.

ßm SBantamgetoicpt lieferten fiep Sempta, 
©ft, (106) u. ® o g a 111 a, WS æeutpen, (106) 
einen tedjnifcp fepönen unb erbitterten Kampf. 
Hřacp ber britten fttunbe patte man ben Seft» 
oberfcplefier als Sieger erwarten tönnen, jeboep 
tonnte ber ©ftoberfepiefier in ben erften beiben 
fRunben einige gute Scpläge anbringen, fo baf: 
ber dampf unentfepieben enbete.

®eim näcpften „fRing frei" trafen Sił a t u f « 
c J p l, SSolijei dattowip, (114) unb '(Reinert, 
2118® ©leitoip, (114), übrigens ein glänjenber 
©ecpniler, aufeinanber. íóier machte fiep bie biel 
beffere fRingerfaprung beS gebergemicptlerś fRei- 
nert bemerlbar, toietoopl ipm ber ©ftoberfcblefier 
an teepniftpem Können niept biel naepftanb. iRei« 
nert gewann ben dampf berbient nach fßunlten. 
(Sr erpielt bie ßprenplatette ber Stabt ©ppeln 
für ben teepnifd) fepönften Kampf beS SlbenbS.

Spannung lag über ben Bufcpauern, als ber 
erfaprungSreidjfte oberfdjlefifcpe ©ojer Kraut» 

®ot=2Wertamf)f ®eft-Sft 
9:3 a&oebto^en

Wttfjerorfcentliilj &vgamfatiott — «patinenDe Kämpfe 
CfhD&etWefien bvidjf fnrj Vor ab

(Fownictwa pozostały bez skutku, repre­
zentanci nasi wagi półciężkiej i ciężkiej 

‘do ringu już nie weszli. W ten sposób za­
dokumentowano nastze niezadowolenie, a 
Jakkolwiek pod względem sportowym nie 
całkiem uzasadnione, to jednak rozumie­
jąc ogólne zdenerwowanie naszego kie­
rownictwa i w trosce o prestiż naszego 
pięściarstwa — zupełnie słuszne. Nasze 
władze bokserskie winny z tego wycią­
gnąć jaknajdalej idące konsekwencje — I 
do czasu nieudzielenia satysfakcji zanie­
chać wszelkich stosunków sportowych z 
pięściarzami niemieckimi. Stanowczy pro­
test „P. Z. B.“ w „Reichsverband i. Ama- 
teurboxen“ winien nareszcie położyć kres 
niesłychanej niemieckiej niesprawiedliwo­
ści.

Powyższe -zawody zaszczycił swoją o- 
Becnością konsul generalny R. P. wraz 
X urzędnikami konsularnymi, którzy byli 
Świadkami tak niemiłego incydentu. A gdy 
Niemcy w dodatku nie chcieli wypłacić 
należnych nam w myśl statutu djet dla za­
wodników — nawet zwrotu rzeczywi­
stych kosztów podróży, konsul generalny 
udzielił naszej drużynie pomocy w postaci 
Wy płacenia odpowiedniej gotówki celem 
Umożliwienia wyjazdu. Miejmy nadzieję,
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I Der wahre Pieczuch!
5?on einem Preêlauer SReÖftSanwalt 

würbe btefer Sage bie nadjftefjenbe Gr» 
Härung abgegeben, unb smar non 
einem tßm belannten Kaufmann, 6er 
au« triftigen ®rünben bet Oeffentlicß» 
feit gegenüber einftroeiien noch un» 
belannt bleiben muß. Sein 3ïame ift 
febmb bem Perteibiger, Suftiarat 
ßitetgebrune mttgeteilt worben.

®a« hier enthüllte fdjeußlidje Per» 
brechen p.’S ift am Tage be« „®naben"« 
Grlaffe«, bet unfere Kameraben leben«» 
länglich im Keiler begraben will, von 
befonberer Pebeutung.

ßtClätuna
3im Srübiabt 1921, eg lann im Pint 

ob «ÿstttf gewefen fein, lam mittag« gegen 
12 Uhr ^ietrjnd) mit fünf Planit, bie 
(ämtlidj mit Karabinern unb ßanbi 
granat en bewaffnet waren, in meine 
Bohnung KönigSßütte, Kronprinjenftraße 27, 
nnb »erlangte al« ®üßrer, baß idj binnen 
gioci Stititben Künigêljütte jn »crlaffcn hätte. 
Um 2 Uhr mittag« mürbe ein Plann an« 
tyotempa, ber mein æecrbtgnngggefrfjâft unb 
meine Boßnnng übernehmen würbe, fommen. 
Benn tdh big babin nicht an« ftönifigßütte 
»trfcßromvben fei, würbe ich nnb meine 8a« 
milic bnrdj ^anbgranaten erlebigt 
werben, ©aSfclbe würbe attcß pafficrcn, wenn 
W gegen ibn Slnjeige erftatten würbe.

S)e« ferneren unterfudjte bann Pietrjudj 
mit feinen fünf Plann meine Bohnung unb 
nahmen n. a. 840,— SRt in ©olbftütfen mit. 
®ei feinem Beggang erklärte mit ptetrju^ 
noch, baß feine Borte ernft gemeint feien, 
unb baß fie ernft gemeint feien, werbe ich

baran« feftfteHen Hinnen, baß am näcßften 
£age ein in meiner Päße beftnbltdjcê ®e» 
fcbäft bemoliert werben würbe.

■tatfätblicb würbe in ber Padjt batanf ein 
©efdjäft (ßcbcrwaren), ba« ftcß in meinet 
Siäbe befanb, mit £>anb g rannten he« 
w orf en unb »öllig bemoliert.

ßtnige Seit fpätcr ift mir mitgeteilt 
worben, baß Ptetrjnd) berjenige gerne« 
fen fei, bet mit anbeten gufammen 
ben Schlaf Ijaitêtiet waltet an« 
SUatfeßeiomiß nebft fach« anbe« 
*èn Snfaffen beg Scßlafljaufeä er« 
«»»tbet bat. Scß batte ben Auftrag, 
nie ließen 6rmorbeten, bie fieß im Balb 
fclbft.bag ®tab graben mußten, 
otbnungSgemäß jn bcerbigen. geß habe 
fie anggegtaben nnb habe an ben Seichen 
f« f“«^tbarften SSerleßungen 
wfigefteBt. Sie Singen waren ben 
©■rmorbeten mit einem Seiten« 
geweht anggeftodjen nnb an«« 
gebreßt worben, bie Obren waren 
abgefcßlagen, Slrm« nnb ®ctn« 
fiele nie gebrochen. Sem Schlaf« 
banênerwaltcr waten beibe Seine 
»egfiefcßlagen worben. Sie Srn ft 
war »erfdjicbenen ©rmorbeten » ö 11 i g

Anr.,Jf,cn- ®te näßeren ®tn9elßei. 
ten will tcß im Slngenblicf nicht betreiben. 

beeib?n * “ 6erelt' Me St'l«,,6en 3»

Sreglan, 29. Slngnft 1932.
Unb für biefe entmenfcfjtc polntfcße Pcftie 

fallen jeßt fünf beutfeße Plänner lebenslänglich 
jtvtfdjen Äerfermauern fefjmaeßten!

Tao X

für ba« Seutfjener poInifWe ©pmnafium umge» 
melbet worben.

®aä ©pmnafium fott mit bem Peginn be« 
polnifdfen Schuljahre«, alfo am 15. September 
ju einem Seil eröffnet werben. Sim 1. Cftober 
fott bann bie ganse ülnftalt in Petrieb genom» 
men werben. ®ie (SinWeibung fott einer großen 
siunbgebung ber polnifcßen Plinberßeit, b. ß. be« 
Polnifdßen Sdmlberein«, auSgeftaltet Werben. 
Stuf atte Tfäfle Werben Wir {ebenfalls biefe ®<f»ule mit tOren ftaatspolnifdien Scfirern »oll im üluge behalten unb unnatfiftcfjttfl ihre Schließung bet« 
langen, wenn fic, wobon wir ailcrbtngä pon bornherein überjengt finb, irgenbwelťhen ttre« bentiftifeßen iBeftrebungen bienffbar gemacht iöer« 
ben feilte. 8r.

SBir erheben im Samen Dberfchlefien« flam« ntenben ißroteft gegen bie Sulaffung biefe« twlni» feßen ©hmnafium« unmittelbar an bet bluten« ben @renje. .....

r der Eröffnung des polnischen Gymnasiums in Beuthen:

ir erheben flammendenProte $l !
neber 400 000 äWarf Mofien — $(m 1K. (September teilmeife 
(šroffnttttg — Monbift für 57 000 SOiarf jätjrltdj gepachtet 
Staatöpoimf^er Sireftor nnb ftaûtêpohtifche ßeprer anaefteUt 
Unberfdjamte ^erattêforbertmg in ber füböftl. tërfe be£ Oieidjeö

58 eut ßen, 2. September.
, i>fUtfct>e SUinberbeit in 'Polen wirb be» tanntlicb auf alle nur erbentttebe Slrt unterbrüdt , febifaniert. »Jan fcßließt bie beutfeßen 

en28ht hie beutfeßen Sehrer, bie — 
FA’L £si'neJtt — polniftbc Staatsbürger finb ™tE ?cutf<ßeit Kinber, bie jum größten ?®Oït polniftft berfteßen, in bie point» 

?antii «un für fie auggieicßenbe 
jrfPrfP tüirb, ttibt man fiefi in ©eutfcblanb alle Wlübe, eine gar nidit borbanbene 

bolmfcße 9JHnberbeit ju bätfebetn nnb fu pflegen. < an errichtet but?enbweife unb ohne baju trgenbWie gelungen ju fein, Winberßeitg. 
ienf o.ut iwe gar nittft beficcßt Werben, 

löian feßaffte eine preußifeße fOlinbcrbeitêfcbul» 
berorbnung. nach ber ben Polen alle nur erben!« 
lieben ©rleiebterungen jutetl Werben unb naw 

! ber fogar ftaatgpofntfcße sehrer an potntfeßen bJlinbetheitâfcïjulen in Seutfcßlanb unterrichten burfiC 9)lan gißt fieß alfo alle fölüße, bie, wie bie festen Bahlen beweifen, immer meßr »ufanv 
itiftifcßriimpfettbe polnlfcße fölinberbeit ffinfilicfi ř«m Sehen ju erhalten.

Sine SluSWiriung biefer berßängniSbotten 
beutfeßen polenpolitit ift auch bie ©rünbung beê 
polnifcßen ©ijmnafiums in SBeutben. 211« bie 
dltefte polnifcbe Leitung in ©berfc&lefien, ber 
„KatoUt" Hägltcb an 2lbonnentenfcbWunb ftatb, 
faßte ber polntfcbe Sćbulberein ben plan, baä 
riefige SScrlagägcbäitbe be« Katolif ju einem pof« 
nifeßen GJßmnafium umjußauen. Sn gant polen 
Würben barauföin für biefe« ©ßmnaftum« 
Sammlungen beranftaltet, bie allerbing« einen 
Möglichen Srfola bon ein paar toufenb plotb« 
hatten. Slber für Sluêlanbèpropaganba hat ia 
ber poirttfehe Staat, ßefonber« Wenn e« gilt, ben

be« in etn bplntfcße« ©hmnafium hoch befcßloffen. Ser PoranfWla« ße^ifferte fieß auf 360 000 fBlarf. 
puni SBauleiter würbe ber föaurat Xucjet au« 
KattoWiß ernannt. Slußerbem würben au« Kat» 
towiß noch hier polnifäje Sngenieure unb 58au» 
meifter geholt, bie bann auch mithalfen, baß ber 
PoranfCßlag möglicßft ßoeß überftiegen Würbe. 
Sie Pauarbetten gingen aunäcßft fehr itoctcub 
bor fid). Jíně auáfúíjrenben Söaufirtnen toecbfel= 
ten emanber me&rniaB ab unb einige S^aïe [ab 
eê íogar fo ctná, aíé ob bie ioeiteien Arbeiten 
überhaupt eingeftettt Würben. Sn ben lebten 
Sßocßen fioffen bie Selber aber Wieber reiifilicßer 
unb e« Würbe mit allen Straften gearbeitet 
íff.yjH f$°rt f° f^ff« ßaß bie Plaler ihre'airbeit 
halb beenben Werben. ®a« ©ebärtbe ift na® aani mobernen ©runbfäße.n umgebaut unb aužgeftat’ 
üihi'fi?rbiinh fflIo!Ien™ume, einen
Phwir» unb ©ßemtefaal, einen .feidtenfaai ein?

c'nc f’ra^tü°tte Slula mit’einer giefenbüßne, etne große Xurnhatte unb mehrere

bie ben Scßulberein Jährlich 57 000 9Kart fofteit 
S8<ÄÄS’S

mehrere ftaatSpolnifclje profefforen, bie ebenfalls 
ttt f’e.}n ^^.ülerßeim Wohnen Werben, finb bereits 

fchl!w nut noch bie1 e?’ .b£r iölntfWe Sćbulberein aber auch 
auftreiben Wirb, unb Wenn er fie aus Polen holen ,'”üßte. einige Schüler au« $>eutf®oberf®Iefien” 

berhaßten ÿeutfhèn ju treffen, immer" Selb.'Unb (Dftobwfhießen? befu^cTÄm'^Hir^ie^er'mm»«3 
fo würbe ber Umbau be« KatoliMPerlagSgebäu" bťní? alle’‘fflabVn be”ah"t ’finb iebocl^Soń

f
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Ein unerhörter Skandal!

üufmorfdj polnifdet WWer
im beutfdien

SBtetoeti polnifche. gredjheit geht unb iras 
fid» bie Dolen in ©eutfdjlanb angefidjtê ber 
untoerftänbltdjen fdjïafmüfeigen Sangmut ber 
beutfdjen Deßörben herauSnehmen bütfen, ba§ 
betoeift ber am Sonntag, bcn 28. Sluguft burdj» 
geführte Slufmarfd» in iß r e f d) I e b i e, Kret§ 
® I e i to i b, bon bem Wir leiber öerfpätct 

■ Kenntnis erhielten.
Dolnifdje Dfabfinber in botter Uniform 

marfdiierten auf einem ©elänbe nahe bei 
ifSrefdtfebie auf unb Wollten fdjon früh ge» 
fthloffen in bie ÎïircFje in 3 i e w e n ß ü fe sum 
SotteSbienft marfdjieren. ©et gefd)loffene 

. Sinmarfdj Würbe ihnen jtoar nidjt erlaubt, 
aber ýérr Pfarrer S d) o I s auê 3- ber noch 
im Porigen $ahr fid) geweigert batte, einen 
®otte§bienft, an bem Dationalfosialiften ge» 
fdjloffen teilnebmen Wollten, absubalten (in 
ber gilialfirdje S dj a ï a n a u) b-üte n:d)t§ ba* 
gegen einsutoenben, bah polnifdie ^nfitrgen» 
ten=2(nwärtcr in polnifcher Uniform, am 
©otteêbienft teilnaljmen. (Dian barf bie 
greunbe bes 3entrum§ nidtt Verärgern!)

Sim Sladjmittag marfdjierten bie Doladěn 
auf ber genannten SBiefe auf unter gührung 
eine§ qeiuiffen Sß i I c s o F au§ Dent lj e n. 
(Defteljt ührigcitê bad Dcrbot öffentlicher 
Kunbachungen unter freiem Simmel nicht 
mefir ober bat man biefeê Verbot in ber Dra- 
rig auf nationalfomaliftifdic beutfefje Der» 
anftaltungen befdjränEt?) Cffi^iett mar ba§ 
ganse alê „fportlidje Deranftaltung" beFla« 
riert. ©in 3eltlager mar anfgefdilagen Wor» 
b'en, ?,u einem „Sportfeft" gehört audi ohne 
3meifel eine Dereibigung auf eine polnifdie 
Śaljne, bie burd) £anbfd)Iaa unb einen Kuß

öbecfdjlefien
auf bie rechte SBange erfolgte. 'Xie Dereibi» 
gung nahm ber polnifche DanfbireFtor Da» 
Wrocfi au§ Reuthen Vor. Sluch ber pol» 
nifdie ©cncralfoniul Dl a I l) o m m e burfte 
bähet nicht fehlen unb ftoUierte gewidjtia in 
feiner 3irtuê»Stgttmcifteruniform herum, 
êelbftberftânblid) batte fid) auch bie Kommune 
ber benachbarten Dörfer (bie ja größtenteilä 
aus poinifdjen gnjurgenten befteht) su biciem 
„Derbrüberunggfcft" etngefunben unb beřnn» 
bete lebhaft ihre Slnnpatljic für bie Doladěn, 
fin ftarřeé ©djupoaufgebot hatte bie unan» 
genehme Slufga'be, bie proboúerenbe Deran» 
ftaltuna her polnifchen ßanbeSfeinbe au 
fdjüfeen. —

Dor einiger 8eit ging eine Dadjricht 
burd) bie greffe, monad) in Siebten (Oft- 
DberfiL) eine beutfdjc Slngflüglergefclifdjaft 
eines Fath. Deretnê in einem ©artenlofal bon 
ehern, poinifdjen Slnfftänbifdjen überfallen unb 
miübanbelt tourbe, toeil fie beufftfie SBanber» 
lieber fang. So toerben Deutfdje im ehemals 
beutfehen Dftoberfchlcfien beljnnbelt, in SBeft» 
oberfdjlefien bürfen bie Doladěn poliseilidj gc= 
nebmigte unb gefdjübtc 9lufmärfdje unb Der« 
eibigungen auf bie pclnifdje Sahne beranftal« 
ten itnb eg finbet fid) feine Debörbe biefer 
gegentoärtigen „nationalen" ^Regierung, bie 
biefen Sfanbal Verbietet! fSie toir basu er» 
fahren, ift biefe Deranftaltnna ertra bon ber 
Sicgiernng in Eppcin genehmigt toorben. 
finS ift fidjer, eine nationalfosiallftifchc fßc= 
aieruitg toürbc eine foldie SSrnbofatirn auf ber 
einen unb fd)lappe Siadjgiebigfeit auf ber an= 
bem Seite nicht bulben!.

WteBWfer tm&en in Seiitljen mtsgeWtet
üotö einmal: Sie Eröffnung Ises erften Mnifdkn ©Wnaiiums in Weuften

58 e u f tj e n D€>., 6. September.
ÏDlit ben burd) æerfaiiles bebingten Slbtretungen bes fjauph 

teils ber preuffif říjen Öftproninjen unb bem foígenben Staube 
DftoberfdiMiens nerfdjwanb aus Deutfctjianb faft bie ganje 
polnifthe „Sntelligens". Oe irgenbmie beffer gebilbeten poletí, 
tnsbefonbere Sledjtsanmätte unb žlerjte, Sournaliften unb 2ln= 
gehörige anberer freier ÍBerufe, trne namentlich' auch 2Ipothefer 
unb Brogiften, jogen aus Seutfchíanb fori, waren fie bod) faft 
ohne Slusnaijme in ber polnifchen ißropaganiba tätig gewefen 
unb erhofften nun in fßolen bie grofje 3ufunft. Sßeniger fjoff» 
nungen erfüllten_ fich; oiele, benen es in 2>eutf<f)Ianb gut ge= 
gangen mar,, gerieten ins Œlenb. ÍDlanche fuchten bie SRücffehr. 
Sie, benen fie gelang, hüllten fid) für alle 3utunft in Schtuei- 
gen. (Sine aftioe polnifthe „Sntelligens" {ebenfalls mar nach1 
ber Banblung ber Singe im preufjifdjen Öften nicht mehr »or= 
hanben, außer im Öager ber Öeiftlithfeit, bie bie parole jum 
Slusharren erhalten hatte Selbft ber größte Seil ber fttebab 
teure ber wenigen polnifchen Bedungen in Seuffcíjlanb befteht 
aus Staatspolen, jür bie nom tpolenbunb erridjfefen Sdjulen 
finb genügenb cjualifijierle Cehrfräffe aus bem ttníanb niďjt 
oorljonben, benn bet preußifdfe Cehrer mar allezeit ber ©e- 
Ireueffe ber (Seltenen. Sie (Errichtung biefer Schulen märe 
überhaupt trsijf möglich getoefen. mettn bie beïannte ißreufeifthe 
Sdiultierorbnung für bie polnifdje îïîinberheil bem polnifchen 
Schuloerbanb nirfjl bas Be^l gegeben hätte, Sehkräfte aus 
ipolen fomtnen ju taffen.

Sas oöllige gehlen einer polnifchen „Sntelligenj" wirb oom 
ipoienbunb naturgemäß als ein außerordentlicher iÖlangel emp» 
funben. Seif 3al)ren werben besßalb polnifdje (Ettern gefutßt, 
bie fich bereif erflären, ifjte Söhne im poinifdjen (ßeiffe aus- 
bilben ju taffen, bamif fie fpäler als „Kämpfer“ fiir bas „pol- 
nifdje Soff in Seutfdjlanb“ fäfig feien, füur wenige eitern 
haben fich fjierju bereitgefunben. Sieje Knaben werben 3. Š. 
auf , ftaatspoinifdjen Seminaren 3u ßehrern ausgebilbet, bie

■ fünftig an ben polnifchen Wlinberheitsfchülen in ißreitßen wirfen
■ füllen, teils auf ftaatspolntfchen Spmnafien für afabemifche -58e» 

rufe oorbereitet. æeber für bie eine nod) bie anbere Slusbil» 
bung biefer tünftigen „Kämpfer für fßolen in Seutfďjíanb" gibt 
es fo etwas wie ein fRedit auf Segenfeitigteit. Sie versof­
fene ■preußlfche Sfaafstegierung hat in ihrer großen ,,©üte“ 
unb unbegreiflichen JBeidjtjcif nirf;t nur bie ßinfuhr ffaafgpol- 
nifdjer Ceßrer nach Seuffdjtanb jugeffanben, fonbern es auch 
jugelaffen, baß Söhne preußifdjer Staatsbürger für poínifďje 
Stipendien auf ftaalspolnifche Sem'nare unb ©ijmnaficn ver­
bracht werben, um borl ju fÇeinben bes Keidjes unb ’preußens 
erlogen ju werben unb fünftig als Offiziere JJotens unter ber 
polnifchen ÎRinberljeit in Preußen 311 wirfen.

2lm 15. September wirb ber üßolenhunb einen großen 

Scßritt weiter auf bem 2Bege machen, ber ben ißolen in Seutfdj» 
lanb wieber eine „Sntelligens" befdjeren foü. Hßährenb in fpo» 
fen unb. 'Sßommerellen turj hiatereinonber jmei beutfdje Spm= 
nafien gefcßloffen worben finb, wirb an biefem Sage in æeuthen 
bas erfte polnifdje Srjmnafium in fßreußen eröffnet werben. 
3n biefem galle hat ber fßolenbunb bie Srunblage bes ©enfer 
Wommens für fich- gibt ja auch beutfdje ©gmnafien alten 
Stils unb „naturwiffenfthaftliche ©pmnafien" (Dberrealfdjulen) 
in Dftoberfdjlefien. žlber welcher Unterfdjieb wirb troßbem am 
15. September jwifchen hüben unb brühen jichtbar werben! 2ln 
bem poinifdjen ©rjmnafium in fBeuthen werben ausfchließlid) 
Kernpolen — jubem poinifcher Staatsangehörigteit — unter» 
richten unb bas wirb ganj ohne Bwei'fel in rein polnifdjem ©eifte 
gefchehen. Das polnifdje (Bgmnafiutn in Beuthen wirb gewiffer- 
maßen eine ffaaispolntfdje (Entlaße in ber beutfehen ffirenjflabt 
fein unb bie Schüler, bie h*et unietridjlef werben, werben un- 
jweifelßaf 1 für bas größere Daten fämpfen. 3hre Cehrer werben 
bie heften ülfabemifer fein, über bie Dolen überhaupt verfügt. 
Die DiteHoren ber beutfehen höheren Schulen flaatlichen <£hfl- 
raflers in Ofloberfdjlefien finb bagegen Daten unb b«e ießrer 
nur jum Seil Deulfche, teils auch — im reichsbeutfchen Sinne 
— für ben Unferridßi an Dollanftatten garnidjl ober nicht h'm- 
teidjenb qualifijiert.

Sie (Erridjtung bes polnifchen ©tjmnafiums in SSeutíjen er» 
folgt ju berfelben 3eit ba-bie beutfd)e SWittelfchule in Seliß 
(Xefdencr, früher öfierreidjifdjes Sditefien) von ber poinifdjen 
Sdjulbeljörbe bes Sßoiwoben ©racjpnffi ju einer Šlnftaít min» 
beren ©rabes herabgewürbigt worben ift unb bie beutfdjen 
Knaben» unb ttÜäbdjenmitteifdjuien in Kattowiß burd) einen ge» 
öerftrid) 31t IRumpfanffalten gemacht worben finb, bie im nach« 
ften, am 15. September beginnenben, Schuljahr bie unterfte 
Klaffe verlieren unb alfo in einigen wenigen 3-ahren Dößig ver* 
fdjwinben werben.

Die neue fommiffartfehe Sfaafstegierung Drruß«is ift erff 
fehr turje 3eit im 2lmt. Sie hat and) rootjl anbete Sorgen 
genug gehabt. 2îîit eine ihrer bebeutungsvoliften îlufgoben aber 
wirb es fein muffen, bafür Sorge ju fragen, baß hüben unb 
brühen in Oberfdjlefien auf bem ©ebiefe bes Sdjuiroefens bas 
gleiche Recht Ijerrfrfje. (Es Fann natürlich nidjt an geben, baß 
hüben in ber rein beutfehen Stabt Reuthen ein polnifches ©tjm- 
nafium aufwädjff, in bem ber polnifdje ©eiff regiert, währenb 
brüben in ben immer noch überwiegenb beutfdjen großen Stab­
ten bie beutfehen ießranftatten ju Äarttafuren bes nationalen 
beulfdjen ©elftes unb ju wiffenfdjafflich minberwerfigen Řnffaf- 
ten betabgebrüdf werben, an benen es bie poinifdjen Diretforen 
als ihre fjauplaufgabe befrachten, nationale Simphibien unb 
wiffenfthafliidje fjalbmenfdjen ßeranjujiehen, bie im Oebens- 
rampf nun unb nimmer beffehen Fönnen.
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îtts etfte Wbiowtttftam eröffnet!
Bndjt enblitj MIi!§ mit öem WfÄHn Ises Wenömtöes!

2lm 15. September, bem Beginn bes neuen 'Scfjufjďíiws in 
ÍJíDlert, mirb in ber beütfdjen Srenjftabt Beutljen bas erfte pol» 
nijdje Egmnafium in ißreu&en eröffnet.

Sie Bnftalt wirb in bem 311 biefem gmed! völlig umgebauten 
æerlagsgebaube ber nor mehreren Bi 0 na tert eingegangenen pol» 

1 niftfjen Xagesjeitung „Katolit" untergebradjt Sie auf 360 000 
». Deranfdjlagten Umbautoften finb um faft % Million Wl 
überf'cijritien morben. 2er ausfüljren'be SBeutijener Bauunternei)« 
mer mar gehalten, für ben Umbau nur poinifdje Baumeifter unb 
^Ingenieure aus Kattotvig unb fogar poinifdje Bauarbeiter anju« 
nehmen, was 311 gufammenftöBen swifdjen beutfdj-en Sirbeitsiofen 
unb polnifdjen Arbeitern führte.

Sie im ©egenfah ju ben beutfdjen ©rjmnafiert acfjttlaffige 2ln» 
fiait wirb in .ber Ąauptjadje non Qnternen befudjt werben, bie 
sur Seif bas poinifdje Stjmnafium in ßublinifj in SßoinifdpDber* 
|ci)lefien befudjen. Siefe Qnternen werben in einer großen Billa 
USoljnung ertjaíten. Sie Sttjüterjabl bürfte sunädjft faum tyunbert 
überfteigen. Ser Sireftor unb alle ßeljrt'räfte finb (Staatspolen.

Sräger ber Bnftalt ift ber Sßalnifdje Sdjuloerein, eine Unter« 
organifation bes Sßoienbunbes. Sie in Bolen für bas ©pmnafium 
oeranftaiteten Sammlungen bähen ein überaus mageres Ergebnis 
'gejeitigt. Sa aud) ber Bolenbunb nur über geringe ÜRittei per« 
fügt, mujj angenommen werben, bafj bie Soften bes Umbaues in 
ber Ąauptfadje 00m poinifdjen Staat übernommen werben.

*
Soeben ift in Sirfdjau burd) poinifdje SBinteijüge ber bortige 

Seutfdje Sdjuloerein aus feinem Jjeim uertrieben worben, nadjbem 
Eüraltd) erft bas Sirfdjauer Seutfdje Br'watgpmnafium gejdjioffen 
worben ift. BSenn aud) für Dberfdjiefien aus bem ©enfer 216= 
torpmen, eine befonbere Regelung ber, Sdjuifragen „beftebt, bie 
übrigens non Bolen bauernb ueriefet würbe, fo ift bod) ber Um« 
ftaub, baß für bas Beutbener ©tjmnafium tein nadjweisbarer Be«

“j W

barf beftebt unb biefe Sinftait uom poinifdjen Staat bejabit wirb 
— mit Žlbfidjten, bie auf ber Ąanb liegen —, trogbem aber bie 
preufjifdje Unterriebtsue/maltung feinen Einfprud) erhoben bat. 
redjt bemertenswert. Qm Sultusminifterium bat ja aud) bet 
Blan, ein polnifdjes ©ijmnafiunt in Slüenftein 3U errieten, freunb« 
lidje Beadjtung gefunben, obwohl ber Sie feront im Qnnenminifte« 
rium für Blinberijeitenfragen ein oernidjtenbes Urteil über bas 
Berbalten ber poinifdjen Btinberij-eit abgegeben ijat. Sollten nidjt 
enblid) einmal biefe Entfdjeibungen aus Srimmes Seiten nom 
jetzigen Setter bes BUnifteriums, bem Staatsfetretär Cammers, 
überprüft unb taffiert werben? Ober will bas Sentrum nichts 
baoon wiffen, beffen Einfiufj in ber Unterridjtsoertoaltung befon« 
bers ftart ift unb aud) i)ier bisijer oöllig unangetaftet blieb? Soi 
gibt es nur eins: ben Eifernen Befen!

Es ift einfad) unerträglich, bafj auf ber einen Seite bas 
beutfdje Biibungswejen in Bolen trog aller Berträge abgebroffelt 
wirb, wäijrenb anbererfeits in Breufjen eine poinifdje Benaiffance 
geförbert wirb. 2Ber bafür fein Berftänbnis hat, foll anberen 
Scannern Blag machen, bie biefes Berftänbnis haben.

Oer in Sirfcban ♦..
Pirjdjau, 3. September. Qm vergangenen Schuljahr würbe 

betanntlid) bas hiefige beutfdje Brioatgpmnafium non ber polni- 
fchen Sdjulbeljörbe gefdjioffen. Sas ©ebäube, eine Stiftung, bie 
feit Qahrhunberten ber epangeíífdjen ©emeinbe gehört, ftanb leer. 
Ser Btagiftrat als Broteftor biefer Stiftung ljatte es nun oer« 
ftanben, in bas Kuratorium bes ©ebäubes ausfdjliefjlidj eoange« 
iijcfje Bolen roäfjien ju taffen, bie jofort bem Seutf/'en Schuloerein 
bie Bäume fünbigten. Obwohl nach Uebereinfunft ber Bertrag 
oerlängert mürbe, ift fegt auf @runb einer eibiidjen Siusfage bes 
Bürgerm'eifters bie Epmittieruttg bes Seutfchen S^uloereins 
erfolgt. . |

niehyuiala stronniczość w meczu 
Ďokse?sKlm

naganna organizacja — Jak uiyglala niemieckie zwycięstwo 0:3 
Całkiem słuszny krok reprezentacji polskiej

powitanie .1. E. ks- kardynała dr. Ber- 
łraniat przez paratjan polskich w St. Zabrzu.

W ub. tygodniu powitała parafia św. An­
drzeja w Zabrzu ks. kard. Bertrama. W po­
witaniu braty również udział związki kościelne 
polskie z swetni sztandarami. Mówę powi­
talna w jeżyku polskim wygłosił ze s:rcny 
parafian polskich P. Jan T k •> c z, długo,etui 
członek zarządu kościelnego __ oraz zastępca 
mniejszości polskiej w parafii _ św- Andizeja 
następuiącemi słowy: „Eminencjo. — W imie­
niu parafian polskich, mam dziś zaszczyt, po­
witać Waszą Eminencie u bram świątyni na­
szej. Pobyt Waszej Eminencji, sprawi nam 
polskim parafianom wielką radość. Łączymy 
wszyscy wyrazy najgłębszej czci 1 powążan.a 
1 przedkładamy je oto, do stóp Waszej emi­
nencji“. _

// /

(+) Znak czasu...
Dla kościoła Najśw. Serca Pana Jezusa 

w Bytomiu, nadeszły dzwony. W środę spro­
wadzono je w uroczystej procesji z dworca to­
warowego na miejsce przeznaczenia. W nie­
dzielę 11 bm. o godz. 16 dzwony te będą uro­
czyście poświęcone pnzez ks. pral, i dziekana 
Świerka, proboszcza bytomskiego parafii Trój­
cy Przenajświętszej. Niestety dzwony noszą 
tylko niemieckie napisu: największy: „Herz 
Jesu, erbarme dich unser“ ; — średni: .„Alle 
Tage singe Maria Lob, meine Seele“, — trzeci: 
„Heiliger Vater Ignatius, bitte für uns zur 

: grösseren Ehre Gottes“. — Tymczasowym ko- 
j ścióikiem zarządzają i niową wspaniałą świa- 
I tynię „Najśw. Serca Pana Jezusa“ budują 00. 
' Jezuici. Kuratusem nowej paraifjl Jest ks. prof. 
O. dr. Starker, a w posłudze duszpasterskiej 
pomagają mu OO. Groeger i Goebel. — Dotąd 

/O./S. iZ.
Zawieszenie „Nowin Codziennych“

Nadprezydent rejencji opolskiej zawie­
sił na przeciąg 3 dni t. z. od 6—8 bm. 
„Nowiny Codzienne“ w Opolu. Po 3-dnio- 
(wej przerwie „Nowiny Codzienne“ dziś ■ 
znowu zaczęły wychodzić. Zawieszenie ! 
jedynego dziennika polskiego na Śl. Opol­
skim nastąpiło za artykuł, umieszczony 
■w dn. 36 sierpnia br. p. t.: „Dlaczego u- 
stały demonstracje hitlerowskie w Byto­
miu“, (przedruk z „Polonii“. — Przyp. 
Red.), w którym władze niemieckie do­
patrzyły się rzekomo poniżenia policji 
bytomSikicj- (xy)

W ubiegłą sobotę odbył się w O- 
polu wspaniale zapowiadający się 
mecz bokserski między drużynami Ślą­
ska polskiego i niemieckiego.

Dopiero dziś dajemy sprawozdanie 
z tego meczu — przyczyną opóźnienia 
jest trzydniowe zawieszenie naszej 
gazety.

Na godz. 8.30 wiecz. zebrało się w 
ogrodzie „Eiskeller“ bardzo dużo pu­
bliczności — Polaków i Niemców. O- 
prócz przedstawicieli władz niemiec­
kich i Konsula Generalnego R. P„ p. 
Malhomme, zauważyć można było pra­
wie wszystkich przedstawicieli na­
szych terenowych organizacyj.

Na samym jednak początku znie­
cierpliwiona publiczność odczuła nie­
słychany brak organizacji. Rozpoczę­
cie meczu opóźniło się bowiem o całe 

w postaci pany samochodu, transportu­
jącego ring aż z Gliwic, wina tego- spa­
da jednak na gospodarzy, którzy tech­
niczne przygotowanie meczu przewi­
dzieli na ostatnią minutę.

Rozpoczynają się wreszcie zawo­
dy. W wadze muszej stają do walki: 
Nowakowski (P) — Bochym (N). Po­
lak walczył z rozwagą, wykorzystując 
średnie zdolności przeciwnika, które­
go nieobliczone wysiłki zostały zaw­
sze odparte. Wynik 2:0 na korzyść 
Nowakowskiego.

Waga kogucia: Łemka (P) — Bo- 
gattka. Obaj zawodnicy uderzają w 
siebie z niebywałą siłą. Polak zdu­
miewał swojemi błyskawicznemi od- 
parciami razów przeciwnika. Wynik

Waga piórkowa: Matuszczyk (P) 
— Reinert (N). Z początku ostrožna 
walka wzajemna, wypróbowanie sił. 

W drugiej rundzie Polak prowadzi w 
ataku. Również w trzeciej rundzie 
wykazuje swe zdolności. Sędziowie 
jednak orzekli 2:1 na korzyść Niemca.

Odtąd rozpoczyna się prawdziwy 
bałagan. W wadze lekkiej bowiem 
Białas (P) zapanował nad Krautwur- 
stem (N), który wskutek trafnych ra­
zów Polaka mocno krwawił. Osądze­
nie wyniku na 2:0 na korzyść Niemca 
wywołało słuszne oburzenie strony 
polskiej.

Podejrzenie budziła ocena walki 
Gburski (P) — Broją (N). Niemiec dwu­
krotnie załamał się w kolanach. W 
dalszej walce nagle zgina się całkiem- 
Mimo, że ani sędzia, ani publiczność 
niczego nie zauważyli, odzywają się 
głosy o nieprawidłOwem znokautowa­
niu Niemca, co lekarz potwierdził. O- 
rzeczenie lekarza jest miarodajne. Po­
lak został zdyskwalifikowany.

Szczytem stronniczego sądu bv>o 
przyznanie zwycięstwa w wadze śre­
dniej Wojkowi (N) z Makoszem (Pl- 
Przewaga Polaka była całkiem wi­
doczna, to też przyznanie przewagi 
Niemcowi było bezprzykładnem 
skrzywdzeniem drużyny polskiej. ’

Wskutek tego Polacy, doprowadze­
ni do ostateczności, całkiem słusznie, 
wycofali się z dalszych zawodów, nie 
chcąc się dalej narażać na krzywdzą­
cą ocenę. Wobec nierównego składu 
sędzów (2 Niemców i 1 Polak) wyco­
fanie się było właściwym protestem, 
piętnującym brak bezstronności w o- 
cenie zawodów bokserskich.

Ogólny wynik zawodów 9:3 na ko­
rzyść drużyny niemieckiej, zawyroko­
wany przez sędziów niemieckich, bę­
dzie niewątpliwie powodem zerwania 
stosunków bokserskich Województwa 
z Śląskiem niemieckim.

trzymano się wiekowego zwyczaju, że dzwo- _z. , . , , , , . . __
ny w kościołach górnośląskich, do których IV2 godziny wskutek braku ringu. CO" 
uczęsizcziają wierni, po polsku i. po niiemiecikiu '■ prawda złośliwe fatum spłatało figla
się modlący, miały miana ipaitrónów i sentencje 
iiniwokacyijinie wyryte po La c iniie. — Widocz­
nie nastają inne czasy, skoro, w bytomskiej 
parafii Najśw. Serca Pana Jezusa, do której 
również Polacy-katoiicy należą, nowe dzwony 
zaopatrzono w ostentacyjnie napisy niemieckiie.
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Dlaczego usiały dMosiracie hitlerowskie Ul Byionilii?

sensacyjne rewaiacje : oiicerouiie ooiisli działali w oraimiaiiiii z Hitlerom

(+) Smutny objaw zaniku polskości.
W niedziete, 4 września przystępowały w 

parafin Żelaznej (po w. Opolski) dzieci do Pier­
wszej komunj® św. O godtz. 7 na ranném nabo­
żeństwie 58 dzieci, przygotowywanych po 
niemiecku, a o godz. 9.30 na sumie, dzieci, 
uczęszczające na potoki katechizm w iácz- 
bie... 3. Z owych 58 było tylko jedno, pocho­
dzące z rodziny niemieckiej, reszta — to 
dziatwa rodziców polskich. Paraija Żelazna 
jest na wskroś poteką, to też objaw ten jest 
nietylko smutnym, ale zarazem groźnem mo- 
mento tfla polskości Śląska Opolskiego.

liczne patrole. Przechodnie nie zatrzy­
mują sie w dystryi ; ,e zakazanym, rzu­
cając lękliwym wzrokiem na ponure 
mury.

Składy kupieckie w obrębie zakaza­
nym stoją pustkami. Demonstrancie u- 
liczne ustały. Nad miastem zawisłe 
martwota i jaka śińesamowita cisza..

Oby to me był cisza przed wybu­
chem burzy!

Uroczy« I Komunii Cm. w Żelaznej
W ubiegłą niedzielę, 4 września, pa­

rafia nasza przeżywała podniosłą uro­
czystość: 61 dziatek przystępowało po 
raz pierwszy do stołu Pańskiego. O 
godz. 7 odprowadzono w procesji dzie­
ci, przygotowane w języku niemieckim 
ze szkoły do kościoła, gdzie odbyło 
się uroczyste nabożeństwo z kazaniem 
niemieckiem. Po uroczystem złożeniu 
ślubów dziatwa w liczbie 58 przyjęła 
po raz pierwszy do serc swoich Pana 
Jezusa.

O godz. i%.10 cała parafia udała się 
do szkoły po dzieci polskie, których 
było tylko 3. Uroczyście zaprowadzo­
no je przed ołtarz i- w chwilę później 
'rozpoczęła się uroczysta suma. Pod­
czas nabożeństwa przemówił do dziat­
wy naszej w serdecznych słowach ks. 
proboszcz. Wzruszający był moment 
ślubowania i składania przyrzeczeń 
przez naszą garsteczkę w czystym, 
polskim języku. Potem maleństwa z 
godnością i wielką pobożnością przy­
stąpiły do Stołu Pańskiego.

Mimo tak wzniosłej uroczystości, 
w sercach wielu parafian zapanował 
smutek . Z 61 dzieci, tylko troje przy­
stępowało w języku ojczystym. Czyż­
by rodzice pozostałych dzieci byli po­
chodzenia niemieckiego? Przeciwnie 
— z tych 58-ciu dzieci tylko 1 dziecko 
jest pochodzenia czysto niemieckiego. 
Reszta — to wszyscy Polacy, posługu­
jący się wyłącznie językiem polskim. 
Taka dobrowolna germanizacja nie tyl­
ko doprowadza do utraty mowy ojczy­
stej, ale co gorzej — wiary katolickiej, 
o czem doświadczenie nas już niejedno­
krotnie pouczyło. Rodzice, mający na 
oku dobro dziecka, niech zawrócą z 
drogi zaślepienia, niech nie łudzą się 
nadzieją, że dziecko ich, wychowane 
w zasadach niemieckich, łatwiej póź­
niej uzyska pracę. Ilu bezbożników 
kręci się dziś w partjii narodowo-socja- 
listycznej, wyzutych z wszelkiego po­
czucia moralności. To synowie rodzi­
ców, którzy dziecko swe wychowali 
po wielkopańsku, po niemiecku, cho­
ciaż ono nigdy nie czuło sympatii dla 
obcej mowy.

1 51

Bytom, 29 sierpnia. Gdy po ogło­
szeniu wyroku śmierci na pięciu człon­
ków hitlerowskiego „Mordkomando“ 
rozpoczęły się w Bytomiu rozruchy, 
byliśmy jedynem pismem, które uwa­
żało. awantury bytomskie, za zgóry u- 
planowanie. Dowódcy hitlerowców 
chcieli wywołać rozruchy w calem te­
go słowa znaczeniu, przyczem — jak 
się obecnie okazuje, — mieli przyrze­
czoną pomoc bytomskiej policji.

Do jaczejki hitlerowskiej w policji ' 
bytomskiej należeli m. in. rówimieiż ko­
mendant policji na okręg bytomski, 
major Rother i nadporncznik Chrobok. 
Przynależność tych panów oficerów 
do organizacyj bojowych S. A. została 
bezsprzecznie stwierdzona. Działali 
oni wspólnie z mordercą kapturowym, 
Heinesem ,or.az komendantem bojówek 
hitlerowskich na Górny Śląsk, kapita­
nem Ramshornem.

Przez pierwsze trzy dni awantur 
policjanci nie reagowali na żadne za­
czepki, Lżono ich, pluto na nich, ob­
rzucano kamieniami, a policjanci jedy­
nie... zaciskali pięści. Jeżeli się zwa­
ży, w dodatku, że na krótko przed a- 
wanturami wycofano posterunki poli­
cyjne, strzegące zwykle lokale pism 
lewicowych, bardzo łatwo można się 
było domyśleć, że cała akcja była zgó­
ry... ułożona .

Cała akcja dow ódców hitlerowskich 
wzięła jednak niezwykły obrót.

W ub. środę odmówiła posłuszeń­
stwa „Bereitschaft“ policji bytomskiej, 
oświadczając, że nie wyjdzie na ulice 
Przeciwko rozzuchwalonym hitlerow­
cem, bo nie chce poniżać godności poli­
cjanta, łecz również... człowieka.

Strejk policji bytomskiej spowodo­
wał, że do Bytomia przybył w środę 
szereg dygnitarzy, m. in. sam prezy­
dent prowincji' opolskiej, dr. Lukaschek. 
Strejkujący policjanci skarżyli się na 
rozkazy, wydawane im przez majora 
Rothera i nadporucznika Chroboka, w 
myśl, których zakazano im agresywnie 
występować przeciwko hitlerowcom, 
chociaż ci obrzucali1 ich kamieniami 
wymyślali im i pluli na nich.

Prezydent dr. Lukaschek po zbada­
niu sprawy natychmiast zawiesił hitle­
rowskich oficerów policyjnych i wy­
znaczył nowego dowódcę. Przeciwko 
majorowi Rotherowi i nadporuczniko- 
wi Chrobakowi wytoczono sprawę dy­
scyplinarną.

Nowy dowódca policyjny już z śro­
dy na czwartek załatwił się z bojów- 
i'arzarni i awanturnikami hitlerowski­
mi- W nocy tej zebrał się przed wię- 
/ler-iem tłum hitlerowców i podobnie, 
Wk w dniach poprzednich, wymyślał 
policjantom, złorzeczył im, obrzucał 
Kmmeniami itp. Policjanci „Bereit­
schaft“, którzy po zawieszeniu swoich 
mzelożorych zaprzestali strejku, tym- 1 
'dżem dostali zezwolenie na użycie pa- 

gumowych i kolb karabinowych.
czasie irozpraszania tłumów rannych 

°stato 21 ludzi, których odwieziono 
00 szpitala.
„ , Od tej chwili paruje w Bytomiu 
spokój.

Podziękowanie 
od Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej Polskiej
W związku z telegramem kondo­

lencyjnym ,który wysłał p. Konsul Ge­
neralny R. P. Malhomme z powodi 
śmierci Prezydentowej Mościckiej w 
imieniu własnem, urzędników Konsu­
latu Generalnego, wszystkich Polaków 
i Żydów obywateli polskich, zamiesz­
kałych na Śląsku Opolskim, otrzymał 
on w dniu dzisiejszym następujące 
pismo:

„Prezydent Rzeczypospolitej 
polecił mi wyrazić serdeczne podzię­
kowanie za okazane Mu współczucie 
w nieszczęściu, jakie Go dotknęło przez 
śmierć Jego Małżonki,

śp. Michaliny Mościckiej.
Szef Kancelarii Cywilnej 

Prezydenta Rzeczypospolitej“.

Życie w Bytomiu wraca do codzien­
nego trybu i miasto przybiera zwykłe 
oblicze. To też w piątek 26 bm., po­
cząwszy od go łz. 2 w południe, został 
wyjątkowy star pogotowia alarmowe­
go zniesiony. Tylko w „dystrykcie za­
kazanym“ widnieją tablice czerwone z‘ 
napisem „Bannmeile" i. chodzą poste­
runki w hełmach sto’owych. Dokoła 
gmachu sądu i wiezienia chodzą nie­

FF) Odczyty polskie.
Akademickie Koło Wakacyjne w Raciborzu 

nosâ się z zamiarem wygłoszenia cyklu, refe­
ratów dla bezrobotnych członków polonii ra­
ciborskiej. Czy projekt ten się urzeczywistni, 
zależy od tego, w jakim stopniu zostaną .po­
konanie trudności techniczne i organizacyjne. 
Pertraktacje z przedstawicielami miejscowych 
Wganizacyj są w teku. Referaty mają objąć 
tematy z ekonomii, z prawa prywatnego jak 
pubiliczinego i ewentualnie z historii i literatu­
ry polskiej»



Oá

Scftüffe beim polnifdjen 
©eneralltonfulat ! *?X’W'

Ron einem wunbervollen ©arten 
urnftegt, liegt in bem frieblicftiten 
Stabtteil ber frieboollen Stabt 
D p p e l n, in bem früheren „fßreu« 
ftenljaus“, bas non 53 e u f h e n bort« 
ftin neriegte ©eneraifonfulat ber 
Republif Rolen. ^tamerftin, es finb 
unruhige Seiten, unb aud) ber 
polnififte ©eneralfonful ßeon 3JÎ a I « 
ft o m m e ftat Reiber, Gegner unb 
vielleicht fogar geinbe. Scfton als 
bas polnifdje Generalfonfulat nodj 
feinen Siij in bent früheren §aupt« 
quartier Ä o r f a n t p s, bem eije= 
maligen „§otel Somnift“ an ber 
©leimiger Strafte in Reutften hatte, 
war es burdj lange Monate unter 
ben

Schuft einer ffänbigen tßolijei« 
patrouille

gestellt. (£s waren nämlidj einmal 
in Rolen fommuniftif^e Agitatoren 
jum Tobe nerurteilt worben — fie 
finb injwifdjen längst begnabigt — 
unb ba hatten §err S r 3 p m a 11 a 
unb feine g-reunbe redit lebhaft not 
bem Äonfulatsgebäube bemonftriert.

9Iudj in Dppeln ift ber Befonbere 
Sdjuft bes Äoniulatsgcbäubcs bei: 
beftalten worben, ©in ftänbiger 
Bdjupopoftcn vor bem polnifdj gc= 
worbenen „Rreuftenhaufe" barf 
ficft, wenn’s regnet — unb ju 
folcften Seiten werben ja weber 
Revolutionen gcmadjt, nodj Sitten« 
täte verübt — fogar in ein ridj« 
tiges Sdjilberljaus (teilen.
©anj in ber Ralfe bes polnifdjen 

©eneralfonjulats befinbet fidj in 
Dppeln bas „ SB r a u n e fi a u s “ 
ber 31 a t i o n a lf o 5 i a 1t ft e n, 
alfo entfdjiebener Segnet ber ®e= 
banfenwelt bes polnifdjen General« 
fonfuls, ber ein äufterft ßielftrebiger 
Sßolitifer feines Canbes ift. Gs geht 
ferner bie Sage, baft es in Dppeln 
einige SuftenbRolen gibt. 
Sinb $reunbe bes nerfioffenen 
ýjerrn Äorfantp barunter, fo 
muffen fie bem polnifcften General« 
íonfuí aud} gram fein. Senn bie 
„Rolonia“ biefes vor grauen Saftren 
in oberfdjlefifdjen Singen einmal 
feljr erfolgreichen Rolitifers be« 
ftauptet immer wieber, baft ber 
Sßolenbunb unb ber General« 
fonful bie Sdjulb baran trügen, baft 
bas „Oppelner Sdjlefien“ nidjt von 
ber Rartei ber Rolen, fonbern von 
ben fdjlimmen „Germanes“ be« 
berrfdft werbe.

©eneralfonful iRalftommc lieft 
fidj alle biefe tJeinbfdjaften in« 
beffen wenig flimmern. Gr ging 
im Äonfulat feinen Slmtsgefdjäf« 
ten nadj, erging ficft in bem fdjoncn 
Garten unb ritt bisweilen weit in 
bas fdjöne obetfdjlefifdje ßanb 
hinaus, wo er bie ßanbleute als 
ßanbsleute begrübe, bie barum 
aüerbings audj nidjt ben fdjlitn« 
men Rebler ablegten, von Sßaftl 
ju Sßaftl weniger Stimmen für 
bie Rolnifdje Rartei abjugeben.
Ron „geinben“ alfo ift bas pol« 

nifdje Generalfonfulat in Oppeln 
umgeben. Ser ©eneralfonful ber 
Republif Rolen erfüllte trotjbem ge« 
treulich feine Rflidjt, unb feine 

Rflidjt erfüllte audj ber 5ß o I i 3 e i « 
poftenvorbemÄonfuIats« 
g e b ä u b e, wiemoftl er fidj mand)« 
mal benfen modjte, aus weläjem 
©runbe er benn eigentlich vor bem 
©eneraifonfulat poften fielen müffe. 
Run, bas haben wir, bie wir einmal 
Solbaten waren, als poften vor 
irgenbweldjetn frieblidj baliegenben 
Rulverturm aud) gebaut, unb 
trotjbem muftten wir bort fteften unb 
burften nidjt mit ber Solbaten« 
liebften ju Sans ober 53iere geben.

Am leftten greitag abenb fdjien 
fidj troftbem bie 3lotwenbigieit bes 
^Sofiens nor bem ©eneraifonfulat in 
Dppeln gu erweifen. Sie elfte 
Abenbftunbe war halb vorbei, als 
PWidj
Sdjüffe nor bem ©eneraifonfulat

erftbollen, ftonfulatsangeftellte, bie, 
vor bas $aus traten, fanben ben 
Sdjupo beamt en verwun« 
bet vor. Sie naftmen ibn in bas 
Gebäube hinein unb hörten feinen 
Satberidjt: Steine feien gegen 
ihn geworfen unb, als er gegen bie 
fretften Säter losgeften wollte, audj 
Sibüffe gefallen. Sabei fei er 
»er œunbe t worben,bie3111en« 
tätet aber letber enfin m m e n. 
— Gin Ißolijeiberidjt für bie greffe 
würbe sunädj^ nidjt ausgegeben. 
Safür beridjtete bas Oppelner 
Organ bes ißolenbunbes,

unermittclt gebliebene Sätet 
hätten verfudjt, bie Jenfter bes 
Äonfulatsgebäubes mit Steinen 
einjuwetfen. Rei bem 33erfuĄ, 
bie Täter feftjuneftmen, fei ber 
ißoligetpoften burdj mehrere Re« 
volverfiftüffe fdjwer verleftt wor« 
ben. Rath Sluffaffung ber beut« 
fdjen Rehörben feien bie Täter in 
bem naften §itler=§eim ju judjen.
Sas Äonfulatsperjonat ftü^e fidj 

besverwunbeten gSoIigei? 
beamten angenommen unb 
bie tpolijei angerufen, worauf bie 
Sereitfçhaft mit bem Oppelner 
Rolijeipräftbenten § ü t e r er« 
feftienen fei, ber bem ©eneraltonful 
SJlalftomme fein SBebauern 
über ben Řorfaíl ausge« 
fprodjen unb für bie bem ver« 
wunbeten tßolijeibeamten gewährte 
§ilfe San! gejagt habe. 3Iudj 
bas Sluswärtige 3Imt in 
53 e r I i n habe ber polnifdjen ©e« 
fanbffdjaft fein Bebauern über 
ben „auf bas polnifdje General« 
fonfulat in Dppeln verübten lieber« 
fall“ jum Slusbrud gebradjt.

Sas Rraune $aus in Dppeln
verwahrte jtdj auf Slnfrage feljr 
energtfdj bagegen, mit bem SBorfall 
bei bem polnifdjen ©eneraifonfulat 
in irgenbweldje Rerbinbung gebradjt 
3U werben. 51m Sonnabenb natftmit« 
tag erflärte ein iß 0 l i 3 e i b e « 
r i dj t, baft ber ißoften vor bem 
polnifdjen ©eneraifonfulat wäftrenb 
ber Sunfelfteit aus ben umliegenben 
Gärten mitSteinenbombar« 
b i e r t unb b e f dj 0 f f e n worben 
fei. Ser Sfeamte habe bas geuet 
e r w i b e r f unb fei verlebt worben. 
SEeitere SIngaben fönnten im 3«« 
tereffe ber Slufflärung nitftt gemadjt 

. werben, bodj ftefte auf jeben Satt 
feff, baft ber lleberfall auf ben Roli« 
jeibeamten mit irgenbeinem SI n « 

ftftlagaufbaspoIttifdjeGè« 
n e r a ï f 0 n fu l a t nitftts 3U tun 
ftabe.

fjiernadj lag bereits flar auf ber 
$anb, baft es mit bem gan3en 
Ueberfall“ einen §afen ftaben 
muftte.

'Ulcrfwürbig genug war bann ju« 
erft — am Sonntag — in einem 
. . . Ärafauer RIatt ju leien, es 
fprädjen Slnjeitben bafür, baft ber 
lieberfallfingiert fei. Set 
bei bem ©eneraifonfulat im 
Sienft gewefene Roli.jeibeamte 
ftabe einen St n i e f dj u ft etftal» 
ten. Radj ärjtlidjer Mitteilung 
laffe bet Refunb ber Sßunbe bat« 
auf fdjlieften, baft berStftuft 
ausnädjjtcrRälje abgegeben 
worben fei.
Sßer nidjt gerabe e i n G f e I war, 

fonnte hieraus entnehmen, baft ber 
Sßoliseibeamte — ob abfidjtlidj ober 
nidjt, fonnte ja nodj baftingeftellt 
bleiben — fidj felbft verletjt 
ftatte. Run, ein Gfel ift ber Äorre« 
fponbent bes „Sluftrowanp Äurrjer 
Sob3iennp" in Rerlin, £>err $ e l » 
1er, gans gewift nidjt, fonbern ein 
mit fieben SBaffern gewafdjener, 
3ielftrebiger, politifdjer Journalift.-, 
Troftbem er flar genug feften muftte, * 
wie ber SSorfaU in Oppeln tatfädj« 
liift lag unb baft von einem Slnfdjlag 
auf bas polniftfte Generalfonfulat in 
Dppeln gar feine Rebe fein fonnte, 
gab er faiffdjnäusig bennodj bie 
SRelbung burdj, baft fidj wegen bes 
Oppelner Vorfalles

bie Reidjsregierung bei bet 
polnijcften Gefanbtjdjaft ent« 

fćftulbigt
habe. Sdjlieftlidj fam bie Sluf« 
löfung bes ganzen „Geljeimniffes" 
um bas Oppelner Generalfonfulat 
mit ber folgenben b e u t f dj e n 
Rtelbung:

Sie näftere llnterfu^ung bes 
angeblichen geuerüberfalls auf 
ben bei bem polnifdjen General« 
fonfulat in Dppeln bienfttuenben 
Sdjuftpolijeibeamten ftat ergeben, 
baft ber Reamte ineinemRn» 
fall von Gemütsbcpref« 
f i on fidj ben Schuft f e I b ff b e i « 
g e b r a dj t ftat. Seine früheren 
Rnaaben iinb e r f u u b e n,
Srei Spalten voller Gntrüftung, 

Spott unb Jjoftn fönnten ljier fol« 
gen. 3ßir begnügen uns mit einer 
fadjlidjen fjeffftellung. Sas Seutfdje 
Reidj ftat bei ber Republif 5Solen 
eine Gntfdjulbigung bes 

■Auswärtigen Amtes vor 
ber polnifdjen G e f a n b t = 

;fdjaft unb eine Gntfdjulbi« 
gungbeslßoliseipräfibcn« 
ten von Dppeln bei bem G e « 
neralfonful SRalftomme 
gut. Sßir ftoffen, baft es feine Gr« 
eigniffe geben wirb, bie es geftatten 
würben, non biefem Guthaben © e = 
b r a u dj su machen. Sie genannten 
polnifdjen 3eiiunsen würben gut 
tun, fidl iu 3ufunft, aud) wenn es 
fieft um Seutfcfte ftanbelt, 
benen ja jebe Sdjlecfttigfeit 3U3U= 
trauen ift, bes im internationalen 
SSerfeljr nun bodj einmal notwenbi« 
gen Saftes 3U bebienen unb bes



beutfájen (Sprichwortes etngebenf 311 
fein, haft Sägen f u r ? e Seine 
haben . . . felhft wenn fie e i n 
poítíifchesSieí oerfolgen.

¥ Wir fordern in letzter Minute Verhinderung des Polengymnasiums
.... wohl gefdjlafen ju Mafien!
Wart füllte immerhin glauben 

hülfen, baj? naà) allen biefen fünf» ®as M öet polnifdie
fiärungen audj SB a r f dj a u übet 
ben „’gall Oppeln“ Sefdjeib wüfjte. 
2Beit gefehlt! ïïîadj bem aie ernft» 
paft anerïannten fonferoattoen Sdjulöerein [elften tann
Ärafauer SRegierungsorgan „Gjas“ 
(„Tie hat bie 'jßarfdfauer 
Regierung nielmepr ihre (Sefanbt» 
fdjaft in Seriin beauftragt, gegen 
ben „Ueberfall" auf bas poInifĄe 
©eneralïonfuiat in Oppeln Se= 
fćproerbe ?u erheben unb ?u oerlan» 
gen, baff bas Äonfuiat . ben er» 
forberiitpen 6djup“ erhalte.

Oie prädjtigfte Seuthener 2SiHa, ber 
fdjlofjartige Sefih be§ SaumeifterS Sßilf an 
bet ©idjenborffftrafee, ift bor brei SBocpen an 
ben polnifcpen (Scpulberein für bie ßapalie bon 
13 000 Warf jährlich berpadjtet Worben. Oer 
Umbau ber ætïla für bie Bwecfę eine§ point» 
fthen Internats überfteigt natürlich bei Wei» 
tem biefe Summe. SBenn man ba?,u bie
420 000 Warf Soften be§ Umbau be§ Satolii» 
bcrlagêgebaubeâ für bie Swede be§ polnifchen 
@pmnafium§ rechnet, ergibt fidj eine por» 
renbe Summe. Sei bem §Iu§bau fotoopl be§

_ ®s wirb alfo wohl niäjts anberes 
übrig bleiben, als ein Sataillon 
ÏReithswehr in bem Äonfulatsgarten 
hi wo au laffen.

(bpmnafiums als auch beS Internats würbe 
auf ba§ grofeügigfte borgegangen. ®err 
iĘilfubSH bat fidj nach längeren Baubern alfo 
botf) entfcploffen, einen groben Sched los au 
madjen. Oie Sammlungen für ba§ Seutpener 
polntfdje ©hntnaTtum haben ja in aana ffJoIen 
nur Wenige 100 Slott) erbracht, ©ine Pol» 
nifcpe Winberpeit in Oeutfcplanb gibt e§ ein» 
fad) nicht mehr, unb fo fonnte fie and) nicht 
aaplen. OaS Solengbmnafium aber mufete 
unter aßen Umftänben erfteüt Werben. Sr= 
genbWo muffen brwi) gebilbete fügitatoren her» 
augesüditet Werben, bie bie noch aum groben 
Oeil Wüfferpolnifch fpreepenben oberfdjlefifchen 
Sauern aufpefcen foHen. OaS wirb aüerbingS 
bergcblithe SiebeSmüp fein. Oie Oatfadje 
be§ fßoIengpmnafiumS aber beftept. ®§ Werben 
Pier aunädjift inappe 100 Schüler unterrichtet 
werben, bie jefct aum Oeil in Sublinife (Oft» 
oberfdjlefien) baS Spmnafium hefudjen. ©§ ift 
natürlich felpfftoerftänblicp, bah ber polnifdie 
Sdjulbereiu bie aefamte SluSbilbungSfoften 
übernimmt. Rechnen Wir au ben 13 000 Warf 
^apreêmiete ber SSüi’fdjen SiHa für einen 
Schüler jährlich autfj nur 600 Warf fo ergibt 
fid) fdion bie bpantaftifche Sümmmc bon 
60 000 Wari. Oaau fommen bann noch bie mit 

represfe wobec prasy polskiej 
na Śląsku Opolskim.

f JC ft
Pruskie

60 000 Warf aud) nicht au podj angefdjlagenen 
Soften für bie ^rofefforengepälter. OaS Wären 
jährlich 133 000 Warf. Selbftberftänblicfj 
fommen baau nod) biele anbere Unfoften a- S. 
für bie ßehrgeräte, Sucher ufw. pinau. 9iun, 
Wenn aud) palb ißolen berpungern foqte. für 
bie 2luSlanbSpropaganba, unb Wenn fie nod) 
o'benbrein baS Perhabte Oeutfcplanb fcpäbigen 
foü, bat ja Wien immer Selb gehabt.

Oie Sdjanbe be§ polnijien SpmnafiumS 
auf. beutfdjen Soben in ber füböftlichften ©de 
beS 9feid;eS mub jebod) berpinbert Werben. 
fRad) bem Senfer Sertrag finb awar fßribat» 
fdjulen geftattet, unb bie ßeprgänge brauchen

audj nidjt bem Staate anaugepören, in bem 
bie ©(pule errichtet Wirb, aber in ©ftaberfdile» 
fien unb in ben anberen polnifdjen SSeftpro» 
binaen Werben beutfepe Staatsbürger als 
ßeprer an Winberpeitenfchulen nicht _ auge» 
laffen. <£>ier Wäre eine Wöglidjfeit bie ©r= 
Öffnung beS SpmnafiumS au berpinbern. Oie 
ßeprfräfte am fßolengpmnafium finb näm» 
lid) einfdiliefilicb beS OireftorS Staatspolen. 
5®ir forbern beSpalb auf baS energifdifte fünf 
Winuten bor 12 baS Serbot be§ fßolen» 
gpmnafiumS. 51m 15. September JoH ein Oeil 
eröffnet Werben. OaS barf nicht fein. cfc.

Opole, 9 września.
Nadprezydent rejeneji opolskiej za­

wiesi! na przeciąg trzech dni, t. j. od 6 do 
8 września b. r., „Nowiny Codzienne“ w 
Opolu. Po trzydniowej przerwie „No­
winy Codzienne“ wczoraj znowu zaczę­
ły wychodzić. Zawieszenie jedynego 
dziennika polskiego na Śląsku Opolskim 
nastąpiło za artykuł, umieszczony w dn. 
30 sierpnia br. p. t. „Dlaczego ustały de­
monstracje hitlerowskie w Bytom,iu“, w 
którym władze niemieckie dopatrzyły 
S!9 rzekomego poniżenia policji bytom­
skiej.

* • *
Jak stąd widzimy, to władze pruskie 

(posiadają w ręku doskonały instrument

32.

yc ręku, którym mogą wymusić prawo- 
myślność redagowania pism. O ileż bar­
dziej uzasadniony byłby analogiczny in­
strument u nas w stosunku do odweto­
wej prasy niemieckiej. My jednak ko­
chamy się w przesadnej tolerancji, którą 
nasi domorośli wrogowie wyzyskują dla 
swych destrukcyjnych celów.



—  ------------------------------- ^Polska Zachodnia** z dnia 11 września 1932 r.^

Tolerancyine frazesy na wywóz,
a szcsere wyznania semanizatorskie wśród swoich...1

P. dr. Fischer, wiceprezydent rejencji opolskiej, w świetle swej obłudnej broszury i w świetle szczerego referatu.

szującą treść elaboratu p. Fischera z tre- > 
ścią jego wynurzeń poświęconych rów­

na Górny Śląsk,

inja publiczna w 
yślach p. wice- 
Jwinna się rów-

to oczywiście nie 
sołtysa polskie-

sam p. 
kolom 
art. 75
Cyto-

.gdzie niema żadnej niemieckiej szkoły 
powszechnej. Liczba jednak dzieci w 
tych szkołach spada natychmiast, gdy 
urządzamy szkołę lotną (Laufschule). 
Szkołami lotnemi są te szkoły,' do któ­
rych muszą biegać nie dzieci, lecz nau­
czyciele z gmin sąsiednich. Powstaje 
stąd okropna złość u Polaków, ale to im 
<iic nie pomaga.“!...

„Polakom jest nieprzyjemnie, że w 
mniejszościowych szkołach powszęch-

scher, że w mowie potocznej używa lud- 
I ność polska coraz częściej słów, wzię­
tych z języka niemieckiego. Jako przy­
kład swej wielce ..bystrej“ obserwacji 
wskazał p. dr. Fischer, że Górnoślązacy 
na pociąg — Eisenbahn mówią „eiseba- 
na“...

Gdy sobie teraz zestawimy tenden­
cyjne banialuki broszury p. dr. Fischera 
z jego brutalnie szczeremi wynurzenia­
mi wypowiedzianęmi przed zaufanymi 
łatwo uprzytomnimy sobie, jakiego to ty* 
łatwo uprzytomnmy sobie, jakiego to ty­
pu mąż jest ów p. dr. Fischer, wicepre­
zydent rejencji opolskiej, przez którego 
ręce przechodzić muszą prośby i zażale­
nia mniejszości polskiej. Taki to chytry 
pan, który w broszurkach mydli oczy 
opinji świata opowiastkami o „idealnej 
tolerancji“ pruskiej polityki mniejszoś­
ciowej, a w Kolonji wobec swoich szcze­
rze odsłania, jak się tę mniejszość pod­
stępnie gnębi i germanizuje, jest wyzna­
czony na „stróża“ przepisów Konwencji 
Genewskiej.

Z treści znamiennych wyjątków ko- 
lońskiego referatu p. dr. Fischera dosta­
tecznie jasno1 wynika, że pan ten w swe? 
drukowanej broszurze podał tylko sztu­
czną fasadę, przeznaczoną do. oglądania 
przez forum międzynarodowe, a 
wiceprezydent pozwolił sobie w 
skim referacie na pogwałcenie 
ustęp 3 Konwencji Genewskiej.
wany zaś artykuł Konwencji Genew­
skiej mówi, że władzom i urzędnikom 
nie wolno członków mmejszości narodo­
wej podawać w pogardę.

P. dr. Fischer, odsłaniając tajemnice 
germanizaforskiej polityki rejencji w 
Opolu, dobrze sobie użył na „małowar- 
tościowyeh kulturalnie Polackach“;

Zapamięta to sobie lud polski na Ślą­
sku, zapamięta dobrzj 
Polsce. O „złotychj 
prezydenta Fischera

Pod koniec swego referatu, z którego 
pouczającego cytaty zamieściliśmy po­
wyżej, wyraził p. wiceprezydent dr. Fi­
scher nadzieję, że ludność polska da się 
powoli pozyskać „dla niemczyzny“. Z 
radością zauważył przytem p. dr. Fi-

Nie wchodząc w szczegóły tej na-; 
wskroś tendencyjnej broszury p. wice*} 
prezydenta Fischera i nie wdając się w ' 
wykazywanie jej kłamstw lub przemil­
czeń, wolimy zestawić tendencyjną, tu-

tylko 5 szkół mniejszościowych, Rząd 
nasz jeanaK musi mieć wzroK wzniesio­
ny poza drugą stronę granicy, gdyż lu­
dzie z tamtej strony granicy są bardziej 
cenni niż nasza mniejszość“!...

„Polacy są ludźmi całkiem prymity­
wnej kultury. — „Polacken“ (dosłowne 
wyrażenie z referatu „kulturalnego“ wi­
ceprezydenta rejencji opolskiej — przyp. 
Red.)

„Niema nic strasznego' w tem, gdy 
mamy wybranych kilku sołtysów gmin­
nych polskiego usposobienia, co jednak 
landrat może zrobić za pośrednictwem 
niemieckiego sołtysa, 
da się zrobić przez 
go“!?...

„Gdy przyszedłem 
było niezatwierdzonych 69 sołtysów z 
powodu ich polskich przekonań !... 
Oczywiście jako powód niezatwierdze- 
nia ... wysunęliśmy ... inne ( !) wzglę­
dy“!...

„Uważam sprawę mniejszościową za 
zagadnienie wchodzące w zakres poglą­
du światowego (Weltanschauungsfrage). 
Są ludzie, którzy tego nie czynią, musi- 
my jednak ze względów taktycznych 
uważać sprawę mniejszościową za spra­
wę światową“!...

„Istniały i istnieją wśród ludności nie­
mieckiej obawy, że polscy (nauczyciele 
z Polski będą nadużywać swego urzędu 
do dążności irredentysfycznych. Poka­
zało jednak doświadczenie, że nauczy­
ciele ci irredenty nie uprawiają“ (chociaż 
jedno rzetelne przyznanie p. dr. Fischera 
(przyp. Red.)

Możliwość istnienia irredenty wśród 
Polaków (chcę się ostrożnie wyrazić) nie 
da się odrazu wskazać (ist nicht von der 
Hand zu weisen)“ ! ?...

flież sprawie mniejszości polskiej, a wy­
powiedzianych w Kolonji nad Renem 26 
listopada 1931 r. Oto w Kolonji wobec 
nacjonalistycznej, zaufania godnej, publi­
czności wypowiedział p. wiceprezydent 
dr. Fischer podczas „Ostmark-Hoch­
schulwoche“ referat na temat „Kultur­
land Schulfragen der Ostmark“ („Zagad­
nienia kulturalne i szkolne marchji wscho 
dniej“).

Uwagi p. dr. Fischera, wypowiedzia- 
■ ne we wspomnianym referacie, stano­
wią mimowolne zdemaskowanie tenden­
cyjnych kłamstw, zawartych w broszur­
ce, przeznaczonej na użytek zewnętrz- 

iny- , i
Z kołońskiego referatu p. dr. Fische­

ra, w którym mówca tradycyjnym zwy­
czajem wszystkich referentów niemiec­
kich odmalował, ma wstępie „niebezpie-j 
czeństwo“ na wschodzie, a zarazem wy­
raził pocieszenie słuchaczów, że polska 
kultura nie jest w stanie konkurować z 
niemiecką — przytoczymy poniżej w do- 
słownem tłumaczeniu szereg zdań, które 
kapitalnie charakteryzują mentalność i 
nastawienie tego wysokiego urzędnika ■ 
rejencji opolskiej, w którego rękach spo- j 
czywa „opieka“ nad mniejszością polską. |

Oto znamienne wyjątki z kołońskie­
go referatu p. dr. Fischera, wiceprezy­
denta rejencji w Opolu:

„Ulg na rzecz mniejszości polskiej 
udzielamy tylko dlatego, gdyż w przeci­
wnym razie nasza mniejszość na wscho­
dnim Śląsku (Woj. Śl.) byłaby wysta­
wiona na jeszcze większy ucisk“!?...

„Jak wrogie uczucia żywiła ludność 
Polska na Śląsku Opolskim wobec przy­
bycia Zeppelina, możecie sobie wyobra­
zić“!?...

„Na 245 kościołów odbywa się pol­
skie nabożeństwo w 211. Na szczęście 
dają się w ostatnich miesiącach zauwa­
żyć starania od ograniczenia polskich na­
bożeństw“ !...

„Przy urządzaniu prywatnych szkół 
polskich trzymają się Polacy dobrej tak- j 
tyki. Urządzają oni szkoły tylko tam,!,

Wiceprezydentem pruskiej rejencji w 
Opolu, a zarazem politycznym referen­
tem w tejże rejencji jest p. dr. Fischer, 
jeden z licznych nasłanych na Śląsk O- 
polski urzędników z zachodnich prowin- 
cyj Rzeszy.

Ten to p. Fischer uważał się za po­
wołanego do napisania wydanej w ub. 
roku broszury p. t. „Das Recht und der 
Schutz der polnischen Minderheit in O- 
berschlesien“ (Prawo i ochrona polskiej „ __________  ________
mniejszości na Górnym Śląsku). Bro- j .pych uczą wyłącznie nauczyciele o prze- 
szura ta poświęcona wychwalaniu pru-,j konaniach absolutnie niemieckich. Pola- 
skiej polityki mniejszościowej, przedsta- j ,cy z pewnością patrzą na to niechętnie, 
wia stosunki, w jakich zmuszona jest, Gdybyśmy się trzymali ściśle Konwencji 
żyć ludność polska, wprost idealnie. Genewskiej, moglibyśmy utrzymywać

n’eż dowiedzieć tak ciągle niecnie przez 
propagandę niemiecką oszukiwana ... 
Genewa !
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prowokacyjną akcję mniejszości polskiej 
w Niemczech.

Pozatem p. von Bülow przytacza w 
całości deklarację „Ostdeutsche Heimats­
dienst“, która ma świadczyć z jednej stro­
ny o łaskawości i tolerancji Niemców wo­
bec Polaków, z drugiej zaś o przestęp­
czości polskich agitatorów wobec władz 
niemieckich i społeczeństwa niemieckiego. 
Oto co czytamy między innemi w dekla­
racji „Heimatsdienstu“:

„...■ludność Mazowsza i Warmji musi 
żądać w sposób jaknajbardziej formalny, 
aby władze tępiły w sposób nlelitośclwy 
nadużycia, jakich dopuszczają się polskie 
organy wobec rozporządzenia pruskiego 
w sprawie szkolnictwa mniejszościowego; 
za takie nadużycie uważamy tworzenie 
i utrzymywanie karłowatych, nie uspra­
wiedliwionych żadną potrzebą szkół mniej­
szościowych, a zwłaszcza stałe usiłowa­
nia sztucznego tworzenia szkół polskich 
w miejscowościach, gdzie niema żadne­
go mieszkańca Polaka i gdzie podobne 
usiłowania muszą być uważane przez lud­
ność niemiecką jako zakłócające spokój 
oraz porządek publiczny.

Niesłychana ta deklaracja została za­
komunikowana Lidze Narodów przez rząd 
niemiecki celem przekonania Ligi, że Rze­
sza Niemiecka jest dla Polaków krainą 
mlekiem i miodem płynącą, oraz, że poli­
tyce mniejszościowej władz niemieckich 
„nie da się nic zarzucić“. W rzeczywi­
stości jednak „argumenty“, któremi broni 
swej tezy rząd niemiecki, wywołać muszą 

wrażenie wprost przeciwne.
—0O0—

Todessfurz 
des Europaflugs Siegers Zwitko

___ , Ter poLnifdje ^litot Qtotrïo unb fein Begleiter 
w każdym bezstronnym obserwatorze SBigura, bie erft nor 14 Sagen beim Suropa« 

fRunbflug mit ber Bon ÜBigura fonftruierten 9Jîa- 
fdjiné ben ©efamtfieg errangen, ftûrjten an ber 
polnifch=tfchecüof[on>afifcüen Srenje ab unb tourben 
getötet.

Odpowiedź rządu Rzeszy
na skargę mniejszości polskiej w Niemczech do Rady Ligi Narodów

Na porządek obrad majowej sesji Rady 
Ligi Narodów wpisana była obszerna 
skarga mniejszościowa, wysłana do Rady 
przez Związek Polaków w Niemczech. 
Skarga ta datowana dnia 10-go listopada 
1931 r. została rozesłana członkom Rady 
Ligi Narodów dopiero dnia 30 maja 1932 r. 
wraz z uwagami rządu niemieckiego, na­
desłanemu dnia 30 marca 1932 r. Wskutek 
zwłoki w zakomunikowaniu skarg; człon­
kom Rady, Rada Ligi nie mogła zająć się 
szczególowem zbadaniem skargi Poilaków 
w Niemczech i na wniosek Sekretarza Ge­
neralnego Ligi odroczyła skargę do Sesji 
wrześniowej.

Obecnie w imieniu rządu niemieckiego 
odpowiedział p. von Bülow w obszernym 
memorjale.

Odpowiedź ta cytuje takie mniejwięcej 
wypadki, mające świadczyć o nielegalno­
ści Postępowania mniejszości polskiej 
w Niemczech:

1) We wrześniu 1929 r. nauczyciel 
Polski, Aillery z Wielk. Waplewa, usiłował 
wszelkiemi środkami nakłonić osoby na­
rodowości polskiej, których dzieci uczęsz­
czały do szkół niemieckich, aby zapisały 
w mniejszościowej polskiej.
Wspomniany nauczyciel razem z robotni­
kiem połskim, p. Ruczkowskim, miał odwie­
dzać rodziców i uświadamiać ich naro­
dowo.

äv W ®PCU 1929 r. p. Sierakowska 
z W. Waplewa miała w polskiej szkole 
°zdać dzieciom polskim podarki i zachę­

cać ich do pilności.
Podobnych wypadków cytuje nota rządu 
lemieckiego 33. Mają one uzasadnić słu­

szne oburzenie ludności niemieckiej na

11 li

ûppelner $iaMurm 
wirb enthauptet

tg en er
Tppeht, 13. September.

bent Slbbrud) beg alten fßiaften- 
fdjloffeg ift ber SSürgerfctjaft bon Oppeln ani 
her Sdjlofspart mit feinen berrlidjen SI n - 
logen entzogen loorben, unb bie Serfpre- 
tfwngen, balbigft für bie ©rünanlagen ®rfafe ju 
((baffen, finb bisher leiber nicht in Erfüllung ge- 
ffanqien. Tie lebhaften fßrotefte gegen ben 3(6- 
brmh beâ fßiaftenichloffeä unb bie berechtigten 
ßintoenbitngen haben nirfjt bermorfjt, biefeg Sui- 
turbenfmal ju erhalten. Ter Sllibau unb neue' 
Sanibfteinbau finb We unb Spaten junt Opfer 
gefallen, unb nad) mehrjähriger Santätigleit er­
hebt (ich heute 'bereits in einer über 100 ^Dieter 
langen grant ber Öauptflügel be3 9îe- 
gierungSn eubaueg. ®jn $odjbau in 
®aftenform, ber nach feiner boffftänbiqen gertig- 
ftenung ba§ grßfjte Schäube in Dppeln 
barftetten bürfte.

®on bem alten Waftenfehfofs ift nur nod; ber 
alte fßi a ft en türm fte&en geblieben, bem e§ in

Sertit)

feiner neuen Umgebung nicht recht behaglich 
fcfyien, fobah er fiel) trots feiner alten feftenj 
dauern nach einer Seite fenfte. fölit nicht! 
unerheblichen Saften ift e§ bor einiger Seit ge­
lungen, biefe Senfungen burch atoecfenffprechenbe 
Sefeftignngen aufeuMten. SUIgemein ift eg. be= 
arüfjt toorben, bah toenigftenê biefeê SSah^eirfjen 
ber ÍBíaftenftabt Dppeln erhalten geblieben ift. 
Seiber ioirb aber auch biefer Turm in feiner 
gegentoärtigen gorm nidjt mehr erhalten bleiben, 
unb bie fBürgerfc&aft mirb in nachher Seit eine 
»eitere ®nttäu'fdjmng erleben. Tttrdj interne 
Submiffion ift bie Enthauptung beg Turmes ttu§. 
gefçhrieben toorben. Er [oll feiner Turm- 
f p i è e, bie eine beträchtliche tpö'ije hat unb toeit 
in bie Oppelner ßanbie blicft, beraubt toerben. 
®ie Spike foli big aum oberen Binnenfreuj ab­
getragen toerben, fobafs ber Turnt mit bem neu 
borgefehenen SlbfWfs ein attbereg Sluêfeben bejto. 
eine Wlobernifieruna erfahren toirb. bantit er fic§ 
ben neuen Sauten anpafjt
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6 listopada nowe wybory
o ile Mela nie ulegnie DouMniom

&ûJkA^f

dzenie glosowania wówczas, gdy 
Reichstag na podstawie dekretu pre­
zydenta Rzeszy już był rozwiązany, 
jest naruszeniem Konstytucji przez 
przewodniczącego Reichstagu. Rząd 
nie omieszka wydać odpowiednich 
zarządzeń w związku ze zwołaniem 
na jutro posiedzenia Reichstagu. Z 
chwilą wręczenia dekretu przewodni­
czącemu Goeringowi przez kanclerza 
Papena Reichstag został prawomocnie 
rozwiązany.

DeKiaracia rządu papena
Berlin, 12 września. Kanclerz Pa- 

pen, nie mogąc przemawiać przed 
parlamentem, ogłosił deklarację rzą- 
dawą przez radjo. Na początku swe­
go przemówienia przedstawił słucha­
czom zachowanie się parlamentu, po­
czerń oświadczył:

..Rząd Rzeszy jest zdecydowany 
kroczyć nadal drogą niezależnego i 
kierowania państwem. Zadanie to na­
łożył rządowi prezydent Rzeszy, a 
rząd zabrał się do niego bez wahania, i 
Działalność rządu polega na ukoń- j 
czeniu starej ? rozpoczęciu nowej e- 
poki“.

Następnie kanclerz omawia sprawę 
reparacyj i planu Younga, oświad­
czając, że oba te zagadnienia stały 
s:e już martwemi i nigdy więcej nie 
odżyją. Przywrócenie suwerenności 
Rzeszy, jej wolności i równoupraw­
nienia, jest zasadniczym celem nie­
mieckiej polityki zagranicznej. Tyl­
ko na tej podstawie — zdaniem kanc­
lerza — jest możliwa współpraca z 
zagranicą. Na tej też nodstaw’e rząd 
przystąpił do zagadnienia równości 
zbrojeń. Rząd nie miał jeszcze sposo­
bności zająć sie szczegółowo odpo­
wiedzią francuską. Uczyni to w 
dniach najbliższych.

W dalszym ciągu swego przemó­
wień a kanclerz omawia zagadnienia 
polityki wewnętrznej, przyczem spe­
cjalny nacisk kładzie na „olbrzymie 
wysiłki“ rządu złagodzenie bezrobocia 
i zmniejszenia kryzysu gospodarcze­
go. Samodzielność niemieckiej apro­
wizacji żywnościowej uważa Pajpen 
za warunek narodowej polityki.

Kanclerz Papen zastrzega sobie, 
że zarządzenia, zawarte w dekretach 
4 i 5 bm, obowiązują tylko na: okres 
przejściowy 12-miesięczny, poczem o 
dalszym losie tych zarządzeń roz­
strzygnie sytuacja, która wytworzy 
się w międzyczasie.

Rząd jest zdania, że system for­
malnej demokracji już się przeżył w 
ocenie historii j w oczach narodu nie­
mieckiego i już nic może być przy­
wrócony do nowego życ'a. — Zagad­
nienie Rzeszy — Prusy będą roz­
wiązane w ramach reformy Kolnsty- 
ucji i reformy Rzeszy.

Berlin, 13 września. Dotychczas 
brak wielkich danych, co do tego, 
jaki przebieg przybiorą wypadki po­
lityczne. Rząd Rzeszy zajął stanowi­
sko wyczekujące i zapowie powzięcie 
decyzji dopiero za kilka dni. Koła 
rządowe podkreślają jednak, że rząd 
przestrzegać będzie w swojem postę­
powaniu zasad Konstytucji, nie za­
mierzając dokonywać zmian w pra­
wie wyborczem. Co najwyżej drogą 
dekretu dokonane będą pewne zmia­
ny w postanowieniach ordynacji wy­
borczej. zwłaszcza o ile dotyczy to 
dzielnika wyborczego, który ma ulec

Rząd posiada jeszcze 4 tygodnie 
czasu do wyznaczenia terminu wy­
borów. Brany jest pod uwagę dzień 
6 listopada, o ile sytuacja nie ulegnie 
jakimkolwiek powikłaniom z Powodu 
zakłócenia porządku i spokoju. Kom­
plikacje może wprowadzić pozafem 
zapowiedziane przekazanie spornych 
kwestyj trybunałowi stanu.

Sprawa reformy Konstytucji, za­
powiedziana wczoraj przez kanclerza 
Papena, znajduje się na drugim pla­
nie, tak, że będzie załatwiona naj­
prawdopodobniej po ukończeniu pla­
nu prac na najbliższe 12 miesięcy.

zwyżce.

/y. [\,3z
Protestkundgebung in Bielltz

©eacn bie Serftfimmetang 
bes beutfdjen Stbutoelens in SftM

Bielifc, 13. September.
Sn B i e l i fc fanib eine grofje B r o t e ft - 

funbgebung ber b e u t i dj e n Eltern- 
f dj a f t gegen bie lebten SRaifcnabmen ber SB eijö r- 
ben ftett, bie gegen beutfdje ©djuien in Siefdjen 
unb Biclifc gerichtet maren. ber Broteftfunb- 
gebung nahmen äße führenden Berföniidjfeiten 
■ber beutfdjen Blinberłjeit in Dftober'fchlefien teil, 
fo u. a. Sngenieur 2S i e f n e r, bie SFbgeorbneten 
Il l i fc, S r a n i, ©enator Dr. 'Bant, ®irettor 
B i e t f dj, Wgeorbneter ÎR o f n me ï unib anbere. 
Sim ©djlufj ber Verfammlung tourbe eine 
EntfdjlieBung gefafct, bie folgenben SSortlaut bat:

®ie Verfammelteu nehmen mit tief fier 
Erbitterung bon ben neneften Wlafjnalj« 
men« bie fidj gegen bad b e u t f dj e © dj n l • 
toefen in ïefdiemSdjlefien richten, Senntniê. 
©ie proteftierten feierlidjft gegen bie bon Saljr ju 
Sait fortfdjreitenbe Berftümmelung b e d 
beutfdjen ©djultoefenê, bie irn f raffen 
®egenfafc gu ben binbenben Berfpretfcungen ftefct, 
bie feinerjeit bon bem 3Xdiener Nationalrat ben 
Vertretern beâ oberirfjiefifdjen îeutidjtum gege­
ben Würben. Taâ Teutfdjtum in 2:eid)en=©djle« 
fieu hat fidj bem Staate gegenüber mnfter- 
gültig I o b a I berfcalten. Wlit nm io grüfcerem 
ŚRecfjt befteljt ed anfber Einhaltung ber 
Verfprethungen, bie über bie in ber Bet- 
faffnng betonierten ©runbfäfce ber boDftänbigen 
fnltnrellen Ońeidjberedjtigung nidjt fcinauśgingen.

S)ie Berufung eineê Nationalbolen sum 2>itef» 
tor beê Xefdjener ©tjmnafiumd empfinden bie 
Sentfdjen alä f dj to e r ft e n Vertrauend« 
brudj unb als moralifdjen ffrauftfdjlag. Nach 
ber Sflauiebierung ber ®eutfdjen Gietoerbeidjule 
bebautet biefe SJlafjnaijme nidjtd anbered ald ben 
Anfang bont Enbebedbentfchen 3JÎi11eI• 
(djulwefend tn Xefdjen-©dïleften, baâ bor 
jeün Saiten in boKfter Blüte ftanb nnb hier 
grofce felbftänbige Slnftalten umfafct. 3ßir finb 
entfdjloffen, an ber lefcten noch berbleibenben 
Slnftalt jäh feftsnhalten.

9113 Staatsbürger, bie ihre BflicSt mufter- 
gültig erfüllen, bedangen toit bon ben Beworben 
gleiche Necfcte nnb boHeâ Verftânbniê fût

unfere fnltnrellen Belange, bad ber in ber ©tabt 
B ie li h in ber Nlinberljeit befinblidien polni- 
fdjen Bebölfernng in fo reidjem fOlafce entgegen 
gebracht toirb. S8ir forbern bie SBieberein« 
fefcung eined bentfdjen ®t)tnnafial- 
bireftorê nnb erklären, baň mir entfdjloffen 
finb, für unfet Nedjt biê snm 9lenüerften einjn- 
fteljen. ®ie gefamte beutfdje Sebölfetung Sfefdjen. 
©ddefiend aber forbern toir auf, alle gefetiidjen 
SRittel ju ergreifen, nm mit und weiter jn 
l ä m b f e n, bid bad an und begangene U n r e tfj t 
toieber befeitigt hńrb."

*
$aum haben bie Bolen ber beutfdjen fDlinber- 

beit baâ Sirfdiauer Bttbatgijmna- 
f t u m genommen, ba holen fie fdion toieber ju I 
einem neuen ©djlag gegen baâ beutfdje Sftinber- 
hetäfdjultoefen in ©berfdjlefien aud: 5Bad jefet1 
gegen bad £efdjener ®tjmnafium. »er« 
fudjt toirb, fteljt in fraffem SSiberfgrud) ju ben 
internationalen Verpflichtungen Bden§ unb ju 
ben toieberholten Berfidjerungen bed J^attotoiher 
SBoitooben, bah hie Wîinberheit topai behanbelt 
toerben toürbe. ®ad polnifche Vorgehen ift aber 
noch befonberd bertoerflidj unter bem ©efidjtd- 
punit ber heborftehenben Eröffnung bed polni- 
fdjenEpmnafiuntd in B rnTfrTTtr’TBr 
íéffen ©pifce ein ©taatdpole flehen unb beffen 
ganzer Seljrforper aud ©taatdpolen beftehen toirb. 
®ibt ed für æeutfdjlanb fein btplomatifcfceä Mit­
tel, um für Bielifc-Sefdjen Sicherungen ju 
fdjaffen, tnbem man bie Beuthener fDlinberheitd- 
gbmnafium-Srage bagegen fefct? Ed ift ein un­
haltbarer Bnftnnb, bafe bem Sentfdjtum in 
£>ft-£>berfdjlejten eine Baftion nach ber anbeten 
äerfdjlagen Wirb, ben Bolen aber in ÜSeftober- 
fdjleften ber SBeg freifteljt, fidj auf bentfdjer Erbe 
jebtoebe SludfaUdmöglichfeit gegen SBeften »u 
fdjaffen. ®ad erträgt fein nationalgefinnter ®eut- 
fdjer mehr, toenn nicht enblidj mit g l e i ch e m 
Nedjt unb gleitet Brapid gegenüber ber beut- 
fdjen SRinberheit jenfeitd ber ®renje berfahren 
toirb. jJ
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Set anaeHifae „®aHtantt* i 
gegen $olen bot ©eritijt

(Œ i g t n e t ® 111Ą t.)
Dppeln, 13. September.

Stor ir.er Sanbtagéinaljl entfaltete bie 
„95blniiffae Safaulifc&e 93oli&i?<artei", hauptfafalňfa 
m Streife Cpbefa, eine ft a r Í e ißropa- 
g a n b a t ä 11 g ï e i t, bie infolge be§ pwbof ato- 
rifcfien 5Sefen8 Bei ber ßanibbebölterung grofjett 
Unio iii en auSlafte. 5int Sage bor ber ßartbtagg- 
toafal, 23. Sípril, betoegte fifa ein b o I n i f fa e r 
9Sropaganbajug auf Stöbern bon S&ierjan— 
Xairafoa nafa Sttein Śottora. 5>er ffag tourbe im i 
Sluto bon bem æorfièenben be§ fßolniffaen Safao- 
li'ffaen ©faulbereinâ, © fa r e i b e r, uni» anberen 
fßotenfreunben begleitet unb rief ani in Slíein 
SMtors unter ber fBeböSerung grrfae Srregamg 
Verbot. ®ie fßolen moHten an bie f&eboíferwng 
SSabfafafate unb ^ingffawften berteilen. $fafe 
bertoelgerte jebofa bie Einnahme. Sfarüber gerie­
ten bie Iß ölen, bie fifa in ber ttebermafat befan- 
ben, in 2&ut, beffaánrpften bie Seböllerung unb 
griffen fie ffalie&lifa aufa t ä 11 i fa an. ?luf beut 
®afatil)of Sttefa Stottora laut es erneut su einem 
3 u f a m m e n ft o fj, ber sunt ®liid tfane ernft- i 
ließe SBerlefeungen auf beiben Seiten berlief. SNefe i 
Surfaite batten ie'fet ein 91 a fa f p i e l bor bent ■ 
©faöffengerifat in Oppeln, ba bie ÍSetlnefaner am 
potfaiffaen 95roi>aganbasug in ber Worunter- 
fufamg bie ffatoerften 91 n f fau Ib ig u n « 
gen gegen bie SBebölferung bon Stein Stottorj er-. 
ßoben hatten. Sßegen SSeleibfaung hatte fifa ber1 

Podjudzania i ustawiczne szykany pruskie
Sprawa powstającego polskiego gimnazjum 

prywatnego w Bytomiu nie schodzi z lamów 
prasy .niemieckiej i odbiera sen szowinistom 
pruskim. Nie mogą pojąć, jaik to się stać mogło, 
by w roku 1932 powstała w Bytomiu wyższa 
uczelnia, ośrodek taltuiry polskiej, z którejby 
synowie polskiego iludu górnośląskiego wy­
chodzili zahartowani na duchu i uzbrojeni w 
ark aria nauki i kultury polskiej, by stanąć do 
walki o prawa przyrodzone i nadprzyrodzone 
landu, z którego wyszli.

Organ narodowców niem. „Ostdeutsche 
Tageszeitung“ wychodząca w Opolu, pisała pa­
rę dni temu: — „Wszyscy Niemcy pamiętają, 
co przed 30 laty grono polskich akademików 
górnośląskich z Wojciechem Koriantym na 
czele zdziałało i czego dokonało, a wszak to 
polskie gimnazjum w Bytomiu będzie kuźnią 
takich samych działaczy narodowych“.

„Ostdeutsche Morgenpost“ z Bytomia pi­
sała w numerze niedzielnym (11. 9.), że prze­
budowa polskiego gimnazjum jest na ukończe­
niu i najdalej w pierwsze! połowie paździer­
nika rozpocznie się nauka. Z złośliwym prze­
kąsem dodała przy tej sposobności, że Pol- 
sko-Katol. Tow. Szkolne wyznaczyło już na 
przebudowę 330.000 marek, a niemniejszą su­
mę pochłonie wewnętrzne urządzenie, bo .Pol­
skie gimnazjum prywatne w Bytomiu ma się 
stać nowoczesną szkołą średnią, wzorowaną 
na najlepszych zakładach zagranicznych.

Tego rodzaju kampania prasowa jest, aż 
zanadto pra&jrizysta. Z jednej strony podejrze­
wa się Polsfo-Katol. Tow. Szkolne o lekko­
myślne szastanie pieniędzmi, a z drugiej stro­
ny podjudza siiię miarodajne czynniki niemiec­
kie dp stawiania przeszkód powstającej uczel­
ni polskiej.

Że polskiemu gimnazjum w Bytomiu robi 
się trudności, nie brak dowodów.

Dotąd rejencja opolska nie udzieliła Pol.- 
Katol. Tow. Szk. koncesji na otwarcie gimna­
zjum i temsamem na rozpoczęcie nauki. Mi­
mo, że. wydziałowi oświecenia publicznego w 
Opolu doręczono plan i program systematycz­
nej nauki gimnazjalnej, mimo, iż przebudowa 
została wykonana ściśle wedle przepisów po­
licji budowlanej, mimo, iż w tej sprawie od­
były się już konferencje pomiędzy delegatami 
Pol.-Kat. Tow. Szfc. oraz dyrekcji gimnazjum 
z przedstawicielami rządu, mimo, iż władza 
niem. merytorycznych sprzeciwów przyto­
czyć nie może (bo ich niema), to jednak Przy­
tacza powody tak błahej natury taktycznej, iż 
nie wytrzymują najmniejszej krytyki.

Około 20 bm. ma się odbyć w Opolu po­
nowna konferencja w wydziale oświecenia 
publicznego, na której ma zapaść definitywna 
decyzja otwarcia pofekieigo gimnazjum pry­
watnego w Bytomiu. W razie gdyby tego 
terminu nie dotrzymano, albo też tylko Prze­
sunięto na później, musielibyśmy to uważać 
za najoczywistszą szykanę, stosowana przez 
czynniki władzy niemieckiej wobec mniejszo­
ści polskiej Śląska Opolskiego, przyprawioną 
według sławnej recepty wiceprezydenta pro­
wincji górnośląskiej dr. Fischera („Polonia 
tir. 2849 z 13. 9. 32. — „Praska opiieka nad 
polską mniejszością“).

Lecz niechajże Niemcy nie zapominają, że 
medal mniejszości narodowych ma dwa obli­
cza — jedno mniejszości polskie i na Śląsku 
Opolskim, — drugie mniejszości, niemieckiej w 
Województwie Śląskiem. Oby jedno i drugie 
oblicze było rozchmurzone i zadowolone!

Arbeiter Suhl unb toegen SřSrpenperíefeung ber
©pebiteur 951 a f f e ï airS Stein Stotter« su ber- 
antoorten. 2)ie Seugett au§ ber Sforunterfafaung 
Perntbfaten jebofa ihre früher gemafaten Hingaben 
nifat aufrecht «u erhalten. S>ie SBerlfartblung er­
brachte feine Selaftuna ber Shtgeflagten, 
fobaj baS ©erifat «u einem 3reift»rufa für
beibe Shtgefíagten faut.

»»Foîslra ZaehodnTa" z Unîa T3 września T 032 r.

Gwałtowna germanizacja 
mniejszości polskiej.

Niemiecki „Ostbund“ zorganizował 
podczas wakacyj tegorocznych kolonię 
młodzieży niemieckiej w „majniebezpiecz 
n ejszym zakątku“ niemieckiej Grenz­
mark w powiecie babimojskim. Kołonja 
miała, jak informuje prasa niemiecka, to 
wcale niełatwe zadanie do spełnienia 
aby na obszarach nadgranicznych, po­
zostających pod wpływam; polskiemi 1 
zamieszkałych w olbrzymiej większości 
przez „fanatycznie usposobionych Pola­
ków’ stworzyć możliwości intensywne­
go i skutecznego działania propagandy 
niemieckiej oraz utwierdzić i wydatną 
pomocą wesprzeć mniejszość niemiec­
ką, ciężko walczącą o utrzymanie swe­
go stanu posiadania“.

Prąca kolonij „Kułturtragerów pole­

gała na wyświetlaniu przeźroczy i fil­
mów propagandowych, urządzaniu ze­
brań i odczytów oraz uroczystości dla 
dzieci i młodzieży. Na ten ostatni typ 
roboty germanizacyjnej kładziono naj­
większy nacisk, jako na teren najłatwiej 
dający się opanować.

Prasa polska, jak i cale społeczeń­
stwo polskie w Niemczech winny na te • 
go rodzaju „kolonie“ zwrócić baczną u- 
wagę swoich, na kresach Rzeszy osia­
dłych rodaków i z całą bezwzględno­
ścią sprzeciwić się akcji wynaradawia-, 
nia młodego pokolenia. I

Seietlifae Sintoetljung Hei 
neuen bentffaen ®hmtta!tnms

Sbnigëljütte, 14. September.
?lm SOienêiag fanb hier bie fîintoeihung beÿ 

neuen beutffaen fß r i b a t g b ni n a f t u m J 
ÍÍQJ1-. ^eï Sder nahmen bie beutffaen ©faul« 
behorben bon ©ftoberffalefien unb ber größte 
Aetl ber beutffaen SBebölferung bon Sfinigshiitte 
ten. teg mürben (SfauIgotteSbienfte ab­
gehalten unb in ber ©faule felbft fanb eine ffalifate 
Seier ftatt.

y^irriuU
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TRAGEDJA MNIEJSZOŚCI POLSKIEJ W NIEMCZECH

Pruska.,opieka” nad polska mniejszością
Jak kierownik niemieckiej polityki mniejszościowej na Śląsku

Opolskim pojmuje swe obowiązki?
Na terenie między,narodowym Niemcy 

stale, wszędzie i przy każdej sposobności 
występują w roli obrońców mniejszości na­
rodowych. Wraz z całą opinją polską 
wskazywaliśmy niejednokrotnie na to, 
że charakterystyczną cechą tej akcji nie­
mieckiej Jest obłuda. Na zewnątrz pozory 
adwokatów sprawy mniejszościowej, na 
wewnątrz systematyczny i bezlitośny 
ucisk mniejszości, przedewszystkiem pol­
skiej. Cel tej dwulicowej roli Niemiec jest 
zupełnie jasny. Zagadnienie mniejszościo­
we jest dila nich nfczem więcej, Jak tylko 
jedną z głównych dróg, któremi idzie ich 
planowa akcja rewizjonistyczna.

Polacy są w Niemczech zdani niemal 
zupełnie na łaskę i niełaskę administracji 
t te jej zależy od stosunku tej administra­
cji do zagadnienia mniejszościowego. Ty­
pową ilustracją tego stosunku a zarazem 
charakterystycznym dowodem dwulico­
wości roli, jaką odigrywają Niemcy na te­
renie międzynarodowym. Jest osobą 1 
działalność politycznego referenta przy 
nadprezydencie prowincji górnośląskiej 
dra Fischera,

Wiceprezydent Dr. Fischer
Dr. Fischer jest jednym z tych licz­

nych pruskich urzędników państwowych, 
jakich rząd pruski z reguły przysyła z 
zachodu na Górny Śląsk, ponieważ urzę­
dnicy pochodzenia miejscowego nie są dla 
miłego pod względem politycznym i naro­
dowym dostateczne pewni. Dr. Fischer I 
wydal ubiegłego roku broszurę pod tytu­
łem „Prawo i ochrona mniejszości Pol­
skiej na Górnym Śląsku", która jest apo­
teozą polityki mniejszościowej Prus. Zda­
niem atrtona ludność polska w Prusiech 
żyje w warunkach wprost idealnych, a 
wszelkie Je! skargi dotyczą rzeczy bła­
hych i nie mają żadnego znaczenia.
* Wydawnictwo to obliczone jest rzecz 
prosta na użytek zewnętrzny. Ma ono 
uzasadnić prawo Niemiec do występowa­
nia w roili obrońców mniejszości tych 
Niemiec, które potrafiły u siebie zapew­
nić mniejszości jaknajłepsze warunki ży­
da. Na zewnątrz jednak, szczególnie na 
grunte, nia którym nie obawia się „zdra­
dy“, ten przedstawiciel pruskiej polityki 
mniejszościowej na Górnym Śląsku nie 
waha się mówić prawdę. Dr. Fischer dal 
wyraz istotnym swoim przekonaniom, 
przemawiając na zjeździć „Ostmarkhoch­
schulwoche“ w Kolonii nad Renem, na 
temat: „Kultura i szkoła na pograniczu 
wschodnim“.

Dr. Fischer rozpoczął od zobrazowa­
nia niebezpieczeństwa polskiego, które 
asagraża ntemczyznte na wschodzie, za­
razem jednak pocieszył swoich słucha­
czów, że polska kultura... nie wytrzyma­
ne konkurencji z kulturą niemiecką. Aby 
(zorientować się w istotnych zapatrywa­
niach urzędnika, któremu rząd pruski po­
wierzył opiekę nad mniejszością polską 
na Górnym Śląsku wystarczy zacytować 
® jego referatu kilka zasadniczych zdań:

Bez maski
„Przyznafemy mniejszości polskiej 

pewne grzeczności Jedynie dlatego, aby 
naszą mniejszość niemiecką na polskim 
Górnym Śląsku uchronić przed uciskiem“.

„W 211 (na 245) kościołach Śląska 
Opolskiego odprawia się polskie nabożeń­
stwa. Atoli w ostatnich miesiącach mo­
żna zauważyć co podkreślić należy z ra­
dością 1 uznaniem, starania 1 zabieg, aby 
ograniczyć liczbę polskich nabożeństw."

gminy, gdyż landrat nigdy nie powierzy 
sołtysowi polskiemu tego, co powierza 
sołtysom niemieckim “.

„Gdy przybyłem na Górny Śląsk 69 
sołtysów było niezatwlerdzonych, ponie­
waż byli pochodzenia polskiego. Jako 
oficjalne przyczyny niezatwierdzenla po­
daliśmy naturalnie inne powody.

„Osobiście traktuję problem mniejszo­
ściowy jako zagadnienie światopoglądu. 
Są ludzie, którzy tego nie czynią. Musi- 
my jednak problem mniejszości trakto-

się jeszcze obawy, iż nauczyciele pol­
skich szkół prywatnych sprowadzeni z 
Polski będą uprawiać irredentę. Co się 
tyczy tych nauczycieli doświadczenie 
wykazało, że obawy te są nie uzasadnio­
ne. Możliwości powstania irredenty 
wśród ludności polskiej chcę się wyrazić 
ostrożnie) nie da się z punktu wyklu­
czyć“.

Wiceprezydent dr. Fischer wyraził w 
końcu przekonanie, że ludność polska na 
Gómym Śląsku da się całkowicie pozy­
skać dla niemczyzny. Ludność ta w mo­
wie potocznej używa coraz więcej nie­
mieckich wyrażeń.

wać jako zagadnienie światopoglądu, ze 
względów taktycznych.

„Śród ludności niemieckiej utrzymują
Pruska opieka

Ludność polska, którą na obszarze nie­
mieckiego Górn. śląska stanowi zwartą 
Prześladowanie „trubadurów" ulicznych, 
większość narodową, znajduje się pod 
opieką takich urzędników, których obo­
wiązkiem jest rozstrzygać zażalenia tej 
ludności oraz czuwać nad wykonywaniem 
przepisów konwencji genewskiej. Z otwar 
cie wypowiedzianych zapatrywań dr. Fi­
schera wynika jasno, iż jego propagando­
wa broszura, o której wyżej wspomnie­
liśmy, stanowi tylko sztuczną fasadę, 
przeznaczoną dla opinii międzynarodo­
wej. Sam wiceprezydent narusza prze­
pisy konwencji genewskiej, która w arty­
kule 75 postanawia, że władze i urzędni­

cy nie mogą odnosić się w sposób pogar­
dliwy do obywateli państwa, należących 
do mniejszości narodowej.

Tragedia mniejszości polskiej w Niem­
czech dopełnia się z dniem każdym. Za­
równo opinja polska jak i nasze władze, 
których obowiązkiem jest przestrzegać, 
aby przynajmniej te nieliczne prawa, Ja­
kie mniejszości polskiej w Niemczech da­
je konwencja genewska były ściśle wy­
konywane, powinny zwrócić bliższą uwa­
gę na działalność administracji pruskiej, 
przedewszystkiem zaś takich urzędników, 
jakich przedstawicielem jest wiceprezy­
dent dr. Fischer.
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Pijany ianciarm nruslel czynnie ' 
zmewate Polaka.

Z Opola donoszą nam: Zajście, jakie 
miało miejsce w wiosce Obrowiec, w po­
wiecie strzeleckim, najdosadniej jeszcze 
raz świadczy o tern, jak niesłychaną nie­
nawiść żywią do ludności polskiej Ślą­
ska Opolskiego już niefylko stronnictwa 
polityczne wszelkiego autoramentu z 
centrowcami na czele, ale i pruskie wła­
dze bezpieczeństwa.

W restauracji, w której odbywają sie 
zebrania polskie, zabawiało się przy kie­
liszku dwóch żandarmów, miejscowy ks. 
proboszcz : dwaj Polacy, nazwiskiem K. 
i D. Po północy, kiedy stróżom bezp.e- 
czeństwa poczęły me na żarty ciążyć 
głowy, hulanka przybrała charakter po-
l.tyczny.  Jednemu z policjantów przy­
pomniano się, że przyjął na siebie obo­
wiązek zbieran'a składek na jakiś tam 
Kriegerverein. Z butną miną zwrócił się 
przeto do b. prezesa kółek rolniczych p.
K., żądając złożenia datku. Polak od- 
rzekł : „Zwróćcie mi najpierw to, coście 
mi skradli podczas powstania“. Nie do­
kończył jeszcze, a żandarm, niejaki 
Scbw. z Gogolina, chlusnął go zwiniętą 
pięścią w twarz. Z ust rzuciła się krew. 
Polak wezwał siedzącego za stołem pro­

boszcza na świadka bestialskiego czynu 
żandarma. — „Nic nie widziałem“ — 
była odpowiedź księdza. To dało poli­
cjantom bodźca do nowego napadu na 
swą ofiarę. Napadnięty, działając w 
obronie własnej, wymachiwał rękami, 
przyczem uderzył ręką w czako urzęd­
nika, które wypadło oknem na podwó­
rze. Wściekłość policjantów doszła do 
zenitu. Pod adresem Polaków padały 
ohydne wyzwiska, nie nadające się do 
powtórzenia. Pijany Schw. charczał: 
„Gdyby nie ty (p. K. — Red.) nie byłoby 
tu polskiego wiecu przedwyborczego“. 
Obaj Polacy nadludzkim- wysiłkiem wy­
rwali się z rąk swych oprawców i um­
knęli do domu. W kilka minut później 
na podwórze p. K. wtargnęli obaj żan­
darmi, rozpętując burzę na nowo. Pan 
K. wespół z p. D. wyparli napastników 
na ulicę. Charakterystyczne było za­
chowanie się podczas całego zajścia ks. 
proboszcza. Miast uśmierzyć wojowni­
czy zapał policjantów swoją powagą ka 
płańską i dać obraz prawdzie, udawał 
że nie widział, jak żandarm bił Polaka. 
W chwilę później „wygubił się“ z loka­
lu. bo dzwony wołają na nabożeństwo.
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friti unb in Oppeln bie Verausgabe einer jmeiten pdnifdjen 
Seitung erneut geplant ift? ~

ipoten unier fid)!
Saft int polnifdjen Sager in Cberfcplefien ungebeuêni'cper 

Sradj çerrfdjt, ift Mannt. SSie grofe er ift, babon jeugt ein 
Sluffap in ber berliner „®log ißolgfi" (9er. 37 Pont 11. ©ep=> 
tember 1932), Ser bie „£ftag"=2efer getoife intereffieren Wirb.
O parfit ba:

„Sladj ben lebten SBapIen fühlten fiep bie fRepräfentanten 
ber Bentrale beg ®r. Saqmaref, unb ingbefonbere bag Srio 
SSefoloWffi—Sojet—©ßcjepaniaf, bag feinen Sreier inert ift, 
in Scplefien nidpt mopl, benn biefe Sßaljlen tnaren gemiffer» 
maßen bag „Sluggieften" aller ^Beamten beg Sr. Sacjmaref.

Sllfo begannen fie fiď> in retten unb fiep irgenbkie ben 
fRücfen Sn beden, um meiterpin auf bag Sanio beg fdjlefifcpen 
Solfeg bie ®epälter einjupeimfen (mit Slugnapme beg Sojef).

«Sie napmen, fo gut e§ nod) ging, bie öffentlichen (Selber 
jufammen unb erwarben bie reftltcpen Anteile ber „Scorainp" 
bon bem ^c^Iefier ißamletta, ter für 16 000 iïRarf ben fReft ber 
non biefen tßarafiten unabhängigen fd)Iefif<^)en greffe berfaufte.

®g fann fein, baf? ben Sßaiuletta bie fRotWenbigfeit su biefem 
©efdpäff gelungen pat, boep eê fdjemt, baß bie „Schacherer", 
folange fte mit bem öffentlichen (Selbe toirtfepaften, in <SdpIe= 
fien bie $prigen fotoie ©cpul^en hüben unb iipre ®epälter er-- 
böpen kerben, fo Wie fte eg nad) ber IXebernapme ber „JloWtnij" 
getan haben. Sie Beiten finb bodj feptoer, unb ba fommen 
fie nid>t mehr aug (!?).

Sodj eg fdjeint, baß biefeg ®efcpäft biefen Herren burd) bie 
Satten gelten Wirb, beim bie jcplefifcpen „ißierong" hüben bie 
Slhfidjt, ben alten „Satolif" halb Wieber ing Sehen gu rufen. 
Unb gegen bie „SloWinp" Wirb fiep bag fcplefifcpe 53olf fd>on 
SU halfen iniffen, fo Wie eg fiep gegen Sr. Sacjmaref m helfen 
Wufjte. 9Ran fann ja boep Sanbibat auf einer Srfte ohne 
Stimmen fein, unb man fann auch eine Beitung ohne SBe* 
jieper haben. Sie fcplefifcpen „SßieronS" bringen foldpeg fertig.

®g toirb .bie höchfte Beit, baft ©<hlefien eine unabhängige 
Bettung erhält, bie bag Soll erleuchten tourbe barüber, inte 
man mit ihm mirtfchgftet. 3ßir freuen ung barüber, baft ber 
alte „Satolif", ben bie Bentrale beg Sßolenbunbeg aufgehoben 
hat, inieber jum Sehen erioedt wirb, unb mir entbieten f<hon 
heute ein „®lüd auf!" bei: Sanbäleuten, bie fidh jener £atig= 
feit unterstehen. SBenn nur eine fold;e Sprache auch bte 
Herren in ber Bentrale unb bereu ^roteftoren begreifen unb 
enbliçh aufhören möchten, bag fd)le|ifd)e Soif ub bie alten 
fcplefi) d>en ^unttionäre gering su fdjäjjen. Šenn toopin fteuert 
bag heute h’n? 9^ auf eine größere Slugbeufung biefeg 
Soit eg.

%ad) ber ©tnfepung beg ^ojefesaï alg „Slbminiftrator" in 
Seutpen beginnt biefer §err fiep einsurichten, alg märe atteg 
fein. Sa btefer geeprte Slbminiftrator faum imftanbe ift, über 
feine Sejüge SU quittieren, hat ipm ber gnäbige ærotgeber 
eine ©efretärin beigegeben, natürlich eine îoepter beg ^ojefejaf, 
eine junge, tüdptige Same. Wian meifj nur niept, ob eg ebenfo 
xeept rjt, baft ipr ©pemann unbebingt unter bem ©<hu|e >eg 
geliebten ©gjmiegerüaterg eine Stellung paben unb in bem 
Spmnafium in ©djlefien, bag boep mopl nidjt nur allein eine 
BuflucptSftätte für bie familie ^ÿo^efesaf ift, ©cpulbiener mer» 
ben foH? ®ibt eg benn .unter ben bortigen berbienten unb 
felbftlofen alten gunfücnären feine für biefe Stellung geeig* 
neten SRenfcpen?

5>ie §erren in ber Bestrafe paben nodj anbere Slbficpien. 
©cplefien ift ja boep ein fcpöneg ©tüd Sanbeg mit biel Śe= 
bölferimg, alfo möchten fie bort am liebften unterfommen unb 
bort mirtfdpaften. Sim 14. September 1932 Wollen fie mieber 
etnen bon ipren „Stübern" in bem Bentralorben ober ber 
Bentralloge, bem Śerbanbe ber ©euoffenfdjaften, unterbringen, 
©te haben bereitg einen STcaler beftellt unb Wollen auefi ben 
fd)left|cpen ©tüppunft in iprer garbe malen laffen, boep biel» 
leicpt mtrb Scplefien enblicp ein uRittel gegen bieje Slugbeutung 
finben, benn eg ift bie höchfte Baii!"



wrażenie. że opolska władza szkolna 
nie będzie robiła takich trudności, J " 
kie spotyka się na innych terenach, nie 
objętych Konwencją Genewską.

Z okazji wspomnianej powyżej 
konferencji bawi na terenie prezes 
Związku Polskich Towarzystw Szkol­
nych w Niemczech, p. öaczewski z 
Berlina, który już w poniedziałek od­
był wstępną konferencję z p. dr. Gra­
bowskim, prezydentem tutejszego Pro- 
vinzionaischulkollegium.

maga właśnie w dziedzinie gospodar­
czej skupienia wszystkich sił celem 
odpierania zgubnych skutków strasz­
nej klęski.

Pokwitowanie działalności otrzy­
mał zarząd jednogłośnie. Następnie 
wybrano w miejsce ustępującego 
prezesa Związku p. Spychalskiego i 
członka zarządu p. Marquardta 2-ch 
nowych członków zarządu, pp. Szcze­
paniaka z Raciborza i Nawrockiego 
z Opola, a skład Rady Nadzorczej 
uzupełniono wyborem pp. Winkow­
skiego ze Strzelec i Malewskiego z 
Olsztyna.

Z uchwał najdonioślejszą było 
przystosowanie nazwy dp charakteru

Opole. Ludność polska w Niem­
czech walczy z najskrajniejszą nę­
dzą. Spółdzielnie nasze borykają się 
z najgorszemi objawami klęski go­
spodarczej. W takiej atmosferze! od­
byty w Ópolu Sejmik Związku na­
szych spółdzielni jest wspaniałą ma­
nifestacją, tembardziej, że stawił mo­
cny dowód! wielkiej siły narodowej i 
wytężonej pracy gospodarczej.

Zjechali się przedstawiciele życia 
gospodarczego z wszystkich stron: 
zastąpione były Ziemia Warmijska i 
Malborska. Pogranicze Złotowskie i 
Poznańskie. Berlin i Westfalja, oraz 
wszystkie powiaty naszego Śląska 
Opolskiego!.

Dnia 13 bm. zebrali się członkowie 
Rady Nadzorczej i Zarządu Związku 
na narady. Uzgodniono dużo spraw, 
mających niezmierne znaczenie dla ' 
samej organizacji, jak i dla ogólnej 
działalności naszych spółdzielni. ) 

Nazajutrz, w środę o godzinie 9- 
tej, tradycyjnym zwyczajem uczest­
nicy Sejmiku wysłuchali Mszy św. w 
kościele parafialnym. Bezpośrednio 
Po nabożeństwie rozpoczęły się obra­
dy plenum w salce „Domu Polskie­
go“. Oprócz delegatów można było 
zauważyć sporo gości z tutejszego te­
renu. Mile uderzyła obecność dwóch , 
zacnych księży, prob. dr. Domańskie- ‘ 
go i prob. Klimasa.

Przewodniczący, prezes Rady Nad- 
zorczej Związku Spółdzielni i prezes 
Zwązku Polaków — ks. prob. dr. Do- g" 
mański z Zakrzewa zagaił obrady w X 
imię Boże. Przemówienie jego ujęło 
wszystkich bez wyjątku. Mówił w 
przekonywających i porywających 
słowach o wielkich zadaniach spół­
dzielni specjalnie w obecnej chwili, 
wysuwał jako naczelne hasła Sejmi­
ku szczere dążenie do wyzwolenia na­
szych instytucyj gospodarczych z 
kleszczów strasznego kryzysu i do 
rozpromieniowania na wszystkie zie­
mie nasze i ośrodki wychodźcze atmo­
sfery zaufania.

Przebieg obrad Sejmiku wykazał 
podziwu godne zgranie organizacji, 
oparte na sprawnej działalności jej 
władz. Po wdzięcznem przyjęciu na­
desłanych życzeń patrona Zw. Spó- 
łeb Zarobkowych w Poznaniu zostały 
zdane liczne sprawozdania poszcze­
gólnych instancyj, które zajęły całe 
Przedpołudnie. Jedno' jest pewnelm : 
kryzys szaleje powszechnie, wyrzą­
dzając naszemu polskiemu życiu go­
spodarczemu najdotkliwsze szkody; 
lecz kryzys nie jest ; nie będzie nigdy 
tak potężny, żeby zdołał skłonić Po­
laka do załamania rąk w tej chwili, 
gdy nakaz społeczno - narodowy wy-

Wśród kryzysu zamanifestowaliśmy
polrzem m uMracy gospodarczej i silniejszej woli wytrwania

X Sejmiku Związku Spółdzielni Polskich w Niemczech

Opole, 7 września. W opolskiem 
Provinzionalschulkollegium odbywa się 
dziś na skutek wniosku P. K. To w. 
Szkolnego w Opolu konferencja, dot. 
udzielenia koncesji na otwarcie gim­
nazjum polskiego w Bytomiu.

Remont gmachu wspomnianego 
gimnazjum, w którym mieścił się da­
wniej „Katolik“, jest już wykończony. 
Z początkiem października br. ma się 
rozpocząć nauka w pierwszem gimna­
zjum polskiem w Niemczech. Mamy

•*ž bytomskiego
Wybryk, czy dziw natury.

W Bytomiu, przy ul. Koszarowej 
okrył się kasztan po raz drugi' kwrei; 
ciem. Widok zaiste podziwu godzien 
— wśród dojrzewających owocow me- i 
zliczona ilość dużych białych kiści | 
kwiatowych. —_

i zakresu działalności Związku. Do­
tychczasowa nazwa „Związek Spół­
dzielni Śląskich“ została na wniosek 
Banku Ludowego w Raciborzu, za­
stąpiona najwłaściwszą, mianowicie: 
„Związek Spółdzielni polskich w 
Niemczech“.

W wolnych głosach omówiono sze­
reg pożytecznych spraw technicz­
nych, zobrazowano obecne bolączki 
naszego rolnictwa i poruszono szereg 
innych aktualnych zagadnień, które- 
mii Zarząd zajmie się w nowym roku 
znojnej pracy.

Późnym wieczorem odbyło się je­
szcze drugie posiedzenie Rady Nad­
zorczej i Zarządu. Skład Zarządu 
Związku przedstawia się następująco: 
prezęs — p. Szczepaniak, wiceprezes 
— p. Arka Bożek, sekretarz — P. Na­
wrocki. Sekretarzem Rady Nadzor­
czej został mianowany p. Gadziński.

Już dawno nie byliśmy świadkami 
tak harmonijnego i pożytecznego zja­
zdu. Jesteśmy przeto wszyscy przie- 

3 konaní, że cenne słowa, które prze- 
wodniczący ks. prob. dr. Domański 

■e. wypowiedział na zakończenie Sejmi- 
ku, znalazły wśród wszystkich zebra- 
nych należyty oddźwięk. Wierzymy

* > mocno, że niestrudzona praca nasza 
is pozwoli nam przebrnąć przez morze 

nędzy, gdyż wola nasza stała się je- 
\ szcze potężniejszą, a postanowienia 
X nasze oparły się jeszcze mocniej na 
ć“ nakazie, który uznaje tylko jeden cel : 

wśród znoju i mozołu dojść wreszcie 
y do niezawisłego dobrobytu gospodar- 

czego i do wolności narodowej. Ł.
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Wspomnienia z pobytu u naszych harcerzy
Zdawało się, że sama natura pra­

gnęła, ażeby wszyscy inasi harcerze 
polscy w Niemczech wyruszyli ze swe- 
mi namiotami i całym, ekwipunkiem 
harcerskim na obóz zlotowy do Jeleni 
pod ZiemięcicamL Po 'kilku bowiem 
słotnych niepogodnych dniach jasno 
się zrobiło zarówno na niebie jak i na 
ziemi. Świeżo, wesoło ii jak malowa­
ne wyglądały już zżęte pola. Odświe­
żona zieleń pól, jaskrawo odbijała się 
od żółtych ściernisk i skoszonych łąk. 
W takie to dnie raduje się każde serce 
a zarazem napełnia się otuchą do no­
wego życia.

Serce harcerza, miłującego pogodę i 
słońce, cieszy się w takie dnie nade- 
wszystko. Dlaczego? Bo takie dnie 
nadaWają się najlepiej na urządzanie 
wycieczek i zakładania obozów.

Miejsce na swój obóz zlotowy wy­
brali sobie nasi harcerze na otwartej 
polanie, zarosłej krzewami. Niedaleko 
obozu był staw do kąpieli dobra woda 
do picia. Drzewo do kuchni i ogniska 
czerpali z krzaków polany. W sobotę 
i niedzielę, dnia 27 i 28 VIII odbywał 
się sam Zlot. Od rana można było za­
uważyć dzielnych naszych „harcowni- 
ków“, krzątających się pilnie i spraw­
nie koło swoich prac obozowych i dba­
jących ciągle o to, ażeby wszystko, co 
zrobią, wyglądało jak najlepiej.

Harcerek wraz z harcerzami zlecia­
ło się do Jeleni przeszło 200. Już w 
piątek, dnia 26, zaszczycili niektórzy 
goście swoją obecnością obóz. W so­
botę po południu przyjechali inni, któ­
rych już wymieniono w sprawozdaniu 
zlotowem. Wszyscy, zarówno goście 
jak i harcerze, czuli się w naszym obo­
zie wyśmienicie. Humor nigdy nie od­
puszczał naszych skautów. Pieśń har­
cerską zawsze i wszędzie można było 
słyszeć.

W sobotę wieczorem urządzono w 
obozie ognisko. Serce rozrywało się z 
radości na widok rozpromienionych i 
dziarskich twarzy przy ognisku. 
Wszyscy zapomnieli o zmęczeniu po 
całodziennej pracy obozowej; wszyscy 
wydawali z siebie to, co mogli, ażeby 
gościom pokazać, że naprawdę cały 
rok w harcówkach pracowali, że na­
prawdę z siebie coś wydać potrafią. 
Pieśni harcerskie, występy solowe, 
żarty i dowcipy, syk iskier ogniska 
krzyżowały się naprzemian. Świad­
kiem tego wszystkiego była gwieździ­
sta noc, u której też można było wi­
dzieć zadowolenie z tego, co się przy 
ognisku działo w postaci nieprzeliczo­
nych, wyraźnie na niebie święcących 
gwiazd. — Po modlitwie wieczornej i 
od trąbi cni u odpoczynku nocnego nasta­
ła tam, gdzie codopiero kipiało życie 
młodych, zupełna cisza. Za chwilę ani 
szmeru, tylko od czasu do czasu w ja­
kimś namiocie chrapanie ...

Pobudka! Wstać! woła oboźny. I 
cóż tu pomóc! trudno, trzeba było się 
dźwignąć z pryczy obozowej tern prę­
dzej, że była niedziela: dzień oficjał- ; 
nego otwarcia i zamknięcia Zlotu. Po ; 
uporządkowaniu namiotów, gimnastyce 
i obozowem śniadaniu wyruszono gro­
madami do kościoła, gdyż ze względu 
na przepisy policyjne, spowodowane 
położeniem poliltycznem w Niemczech, 
nie było wolno wszystkim harcerzom 
razem w szeregu pójść słuchać' Mszy 
świętej.

Po Mszy św. nastąpiło otwarcie 
Zlotu. W obozie można było zauwa­
żyć więcej gości aniżeli samych harce­
rzy. Wiceprezes Związku Harcerstwa 
Polskiego w Niemczech, p. dyr. Leon 
Nawrocki, dokonał otwarcia Zlotu, wi­
tając serdecznie przy tej sposobności w 
imieniu Związku wszystkich gości. Na- 
stępnym punktem było przyrzeczenie ! 
harcerskie druchen i druhów. Nastrój 
u harcerzy naraz się zupełnie zmienił. 
Tam, gdzie przed chwilą sypały się 
dowcipy, malował się humor, tam te­
raz wstąpiła powaga. Chwila pełna 
poważnego nastroju dlatego, że każdy 
z harcerzy zdawał sobie sprawę z te­
go, iż być skautem, nie jest zabawą, 
ani żartem, ale poważnem zobowiąza­
niem. Chodzi tu właśnie o to, by z 
pośród młodzieży wybrać takich, któ­
rzy pojmują swoje obowiązki i którzy 
mają stanowczą wolę spełnienia ich, 
aby przez to podnieiśćć ogólny poziom 
opinji publicznej o młodzieży, a na ko­
niec, aby poprzez młodzież przekuć cha­
rakter społeczeństwa na gatunek twar­
dy i mocny, zmóc w społeczeństwie 
i narodzie egoizm, gnuśność i niedołę­
stwo. Do tej tak poważnej chwili1 na­
stroili się wszyscy tak, że można by­
ło nawet słyszeć u niektórych west­
chnienia.

Po przemówieniach, wygłoszonych 
z tej okazji przez druha Wilczka i dru- 
chnę Jordanównę i przeczytaniu na­
desłanych telegramów nastąpił z nie­
cierpliwością oczekiwany obiad. W 
mig można było słyszeć: „Gdy po 

; ćwiczeniach wolny nastał czas, to ną 
kucharza wszyscy idą wraz“. Chwilkę

Zgon starego oormlsirza Bytomia 
dr. Brilntnga

I Bytom, 20 września. W sobotę 17 
b. m. zmarł stary burmistrz Bytomia, 
dr. Brüning, przeżywszy lat 81. Zmar­
ły był osobistością znaną na całym Gór­
nym Śląsku i wzorem naczelnika 
gminy.

Czasy urzędowania dr. Brunmga są 
zarazem dla Bytomia okresem naj­
większego rozwoju i rozkwitu. Gdy 
przybvl do Bytomia, miasto liczyło 
20.000 mieszkańców, a w roku 1890 
już 25.000. Bytom stał się samodziel­
nym powiatem miejskim —- pierwszym 
na Górnym Śląsku. Do Bytomia na­
leżały już wówczas kolonie Frydens- 
huta (Nowy Bytom), Czarny Las i 
Zgoda, które zabiegom dr. Bruninga 
zawdzięczają swój rozwój i późniejszy 
rozrost. Jego przewidującej! polityce 
komunalnej zawdzięcza miasto planty 
i park miejski, jakim nie może poszczy­
cić się na Śląsku żadne miasto.

później można było widzieć z apety-. 
tern zajadających druchny i druhów.

Po obiedzie gry i zabawy. Pod­
czas gier i zabaw nadarzyła się na­
szym zuchom sposobność dokonania 
dobrego uczynku. Mianowicie: jeden 
z bawiących się nieharcerzy złamał 
sobie rękę. Teraz można było podzi­
wiać naszych w samarytance wy; 
szkolonych harcerzy. Raz, dwa a już 
były założone łupki i temblak i już od­
wożono malca do lekarza. Dopiero 
Wieczorem dowiedzieliśmy się, że na­
si druhowie nadzwyczaj dobrze opa­
trzeń rękę, a nawet, że lekarz chwalił 
taki prosty harcerski, a dobry opatru­
nek. Skoro gry i zabawy się skoń­
czyły, nastąpiła najsmutniejsza dla ca­
łej braci chwila — chwila zwinięcia 
Zlotu. Krótko i po harcersku zamknął 
znowu prezes drh. Nawrocki Zlot, ży­
cząc wszystkim druhom jak najlepsze­
go wyniku i powodzenia w pracy har­
cerskiej.

Spożyto jeszcze kolację i rozpalo­
no ostatnie ognisko. Podobnie jak w 
poprzednim dniu, wiara obsiadła przy 
zupełnie wypogodzonem niebie ogień. 
Zaczęła unosić się ponad łany i lasy 
piosenka harcerska — piosnka wesoła. 
Najmłodsze i najstarsze druchny z 
Bytomia, najmłodsze wilczki i naj­
starsi bywalce obozowi1 urozmaicali 
ognisko. Ba! nawet komenda obozo­
wa nie pozostała w tyle. Wszyscy 
chcieli, ażeby o harcerzach polskich w 
Niemczech pozostało jak najmilsze 
wspmnienie. A ogień syczał i syczał. 
Przy płomieniu każdy z harcerzy ślu­
bował po cichu... „Dobądźmy skrzy­
dła sokole, nauce poświęćmy czas, a 
światło zdobyte w szkole, nieśmy do 
ludu mas“.

Po ognisku cała wiara zaczęła się 
rozjeżdżać do swoich harcówek, aże­
by to, co każdy widział i czego się na­
uczył zanieść tym, którzy z rozmai­
tych powodów zlecieć się nie mogli.

Chwile Zlotu, chociaż tak bardzo 
krótkie .pozostaną napetw.no wszyst­
kim w pamięci. WW.

Dr. Brüning był szczerym i wzo­
rowym katolikiem i ta jego religijność 
wywierała taki zbawienny wpływ nie- 
tylko na lud, ale i na całą inteligencję 
miejską, iż za jego czasów wrogie ga 
zety liberalne pisząc o Bytomiu, nazy 
wały go z przekąsem „Bytomiem ka­
tolickim“. W życiu rodzinnem spot­
kały go bolesne ciosy. Dwie córeczki' 
bliźnięta, w parę miesięcy po przystą­
pieniu do' pierwszej Komunii św., zmar­
ły w jednym dniu na zaraźliwą szkar­
latynę i dyfteryt. We wojnie poległ 
mu syn, a drugi wrócił jako ciężko ran­
ny inwalida. Co do ludności polskiej 
był śp. Zmarły sprawiedliwy. Gdy na 
całym Górnym Śląsku polskie towa­
rzystwa nie mogły dostać sali na 
przedstawienia amatorskie, to w Byto­
miu wielka sala w „Sanssouci“ zawsze 
stała otworem i dla Przemysłowsów, 
Alozjanów i Sokołów, oraz na wiece 
polskie. Na teatry amatorskie zjeżdżali 
do Bytomia Polacy z Katowic, Gliwic, 
Raciborza, Opola, Rybnika i Pszczyny, 
nie tyle dla samego przedstawienia, 
ale by podziwiać lojalność władzy 
miejskiej i policji bytomskiej. To też 
polska ludność Bytomia i całej okolicy 
otaczała osobę dr. Brüninga wielka 
czcią.

napetw.no


Jan io umo na zmmi i» Groszom y 5 
rod względem aiwzniim najśmielsze oczekiwania orześcignione ! w y

Zaciekawieni poszliśmy w ubiegłą 
I niedzielę na salę p. Datki w Groszowi- 

cach, by zobaczyć pierwszy „Żniw- 
ïiiok“. Dużo bowiem o nim mówiono 
już od tygodni, afisze i ogłoszenia w 
gazecie wskazywały na wielkie przy­
gotowana, tak, że nie można było 

j ominąć rzadkiej okazji poznania czer 
goś wyjątkowego. I rzeczywiście — 
to, co widzieliśmy, swą oryginalnością 

Ii cudném wykonaniem zdumiało wszy­
stkich. Oszołomił nas czar zwyczaju, 
pieśni i tańca ludowego'.

«
Uroczystość była zapowiedziana 
na godzinę 5dą po południu. Punktual­
nie i dość licznie stawili się goście z 
Opola. Natomiast Groszowiczanie zja­
wiali się jakoś leniwie... Było to ujem- 
. nym momentem nietylko dla kasy, lecz 
również pod względem' propagandy.

' Pierwszego wrażenia, jakoby w Gro- 
szowicach właśnie te najlepsze impre­
zy doznawały najmniej zr ozumienia, nie 
zdołały osłabić nawet tłumaczenia, że 

I w tym' samym dniu na dwóch innych 
’ salach groszowickich odbywały się za- 
I bawy „Feuerwehry“ i Sportvereinu“.

Potem zapewne niejeden żałował, bo 
rzeczywiście ominął coś, czego tak ry 

I chło nie zobaczy. Dopiero pod wieczór 
sala się zapełniła.

Uroczystość rozpoczęto o godz. pół 
do siódmej. Wśród gości, gorliwych 
rodaków Groszowiczan i Opolan, mo- . 

I żna było zauważyć mile widzianych: 
Konsula Generalnego R. P. p. L. MaF 
homme wraz z gronem urzędniczek i 
urzędników, pp. dr. Kwoczka i adw.

! Kwoczka, dyr. Spychalskich, dyr. Na- 
Iwrockich, kier, i red. naczelnego „No­

win“ p. Landowskiego i wielu innych.
1 Protektorem uroczystości była Dzielni­

ca I Zw. Pol., gospodarzem miejscowe
1 low. Śpiewu „Gwiazda“.
• Obchód rozpoczął się doborową 
I deklamacją „Prośba“ druchny Kptułan- 
I Ki. Nastąpiła główna atrakcja: przed­

stawienie „Dożynki“ (Żniwniok) w 2-ch 
odsłonach.

Scena i: W-starym dworku pol­
skim dziedzic (Wilczek), dziedziczka 

I < Kotu lanka), ksiądz (Kowalski) i ekb- 
! nom (Szymaniec) gawędzą o tegorocz- 
I nych źriwaUi. Później sędziwy starzec 
I wyppw.ada ojcowskie nauki dwom 
I służącym, które zajęte są uprzątaniem 
I stołu.
I Scem II: Ogród przed dworkiem, 

-"dychać śpiew zbliżającej się gromady 
żniwiarzy. Kapela akompaniuje. Na 
iSC?nę Wchodzą dziewczęta w strojach 
ludowych, niosące wieniec z zebranego 

I dlonu. Robi się gwarno od głosów licz- 
I oych. żniwiarek i żniwiarzy, którzy 

zostają ugoszczeni po' powitaniu przez 
dziedzica.I Uh J ^eraz Płyną piosenki gromady, me- 

dje ludowe, cudne w wykonaniu, 
f Ur5so^e w treści, porywające serce i 

mysf słuchacza potęgą swej prostoty 
^zarazem rodzinnego artyzmu. — Te 
zwięczne melodie polskie ludu wie- 
maczego. naprawdę odsuwają w cień 
a wet największe dzieła muzyczne, o 
wiatowej sławie. -— Ukradkiem rzu­

cony wzrok na salę zdradza bardzo 
, wiele: na twarzach znawców widać 
Podziw, zmarszczone czoła ojców i ma­
chl J'a^nieia w zachwycie, dziochy i 
Çniop'cy Są oszołomieni potężnem wra­
żeniem, dzieci wpatrują się w scenę, 
nocy^‘°^razy z »tysiąca i jednej

Niebywały sukces! Nie w bajce, lecz 
w rzeczywistości poznaliśmy -okazale

piękno i potężny czar naszej rodzimej 
polskiej melodji.

Nie sposób wymienić tutaj wszyst­
kich, którzy zachwycali girą i głosem. 
Lista nazwisk byłaby zbyt długa. Ogra­
niczamy się do wyróżnienia występów, 
nagrodzonych największemi huragana­
mi oklasków. W przedstawieniu i 
wspólnych występach śpiewu popisy­
wały się złączone Towarzystwa „Lut­
nia“ — Opole „słowiczek“ — Gosła­
wice, „Gwiazda“ — Groszowice. Nie­
przeciętne zdolności wykazała kapela 
młodzieży groszowickiej. Dobry był 
solowy śpiew starca, (Wawrzynek), 
cyganka (Poliwodzianka) zachwycała 
cudnym głosem, nieodzowny żydek 
(Poliwoda) rozweselał humorystyczną 
piosenką. Melodie Krakowiaka i Ma­
zura wypadły doskonale. Odtańczenie 
Krakowiaka przez 4 pary w strojach 
narodowych (Dymarczykówna, Wło­
darska, Machocianka, Augustynówna, 
Powiecka, 2 Dłubacze, Schneider) zo­
stało przyjęte z takim entuzjazmem, że 
ir usiało być powtórzone. Również ta­
niec Mazura był dobry, choć brakło 
r- zmachu wskutek zbyt szczupłej sce­
ny. Brak miejsca dał się we znaki tak­
że przy Polonezie. Przemówienie księ­
dza z podkreśleniem ważności mowy 
ojczystej było dostosowane do chwili 
obecnej. Dobrze udała się również

ostatnia pieśń „Słońce spada“, a odtań­
czony Trojok był milem zakończef 
niem Źniwnioka.

Następnie z uwagą słuchano okolicz­
nościowego przemówienia p. Wa­
wrzynka, który po- s-erdecznem powi­
taniu gości wskazął na znaczenie zwy­
czajowe codopiero odtworzonego Żniw- 
nioka i na potęgę pieśni ludowej, która 
budzi śpiące siły narodowe. Solidary­
zujemy się całkowicie z jego słowa­
mi uznania dla tych Polaków, którzy 
na tutejszej „ziemi pod krzyżem“ mi­
mo trudów i mozołów, mimo jawnych i 
skrytych szykan pielęgnują narodo­
wość. Również z naszej strony wyraża­
my podziękowanie członkom wspom­
nianych powyżej Towarzystw Śpiewu 
za stworzenie chyba najlepszej tego­
rocznej imprezy polskiej w Niemczech. 
A największe uznanie zyskał bezsprze­
cznie p. dyrygent Witt, który kierował 
artystyczną stroną wieczorku. Całko­
wite udanie Źniwnioka wynagrodziło' 
mu trudy i mozoły, włożone we wspa­
niałe dzieło naszej młodzieży opolskiej, 
groszowickiej i goslawickiej. — _ Oby 
obchód Źniwnioka rozpowszechnił się 
w każdej wiosce polskiej!

Po uroczystościowej części odbyła 
się zabawa taneczna. Młodzież bawiła 
się wesoło aż -do północy.

v

Dalsze uroczysloscl żoim
Entuzjazm ui mmuiczycacii i GosMcach

Mikulczyce. W ubiegłą niedzielę 
miejscowe Tow. Śpiewu „Gwiazda“ u- 
rządziło tutaj na sali p. Brauera uro­
czystość Dożynek. Dzielnica Związku 
Polaków, jako protektor uroczystości 
była zastąpiona przez kier. p. ‘Weso­
łowskiego. Zagajenia dokonał prezes 
„Gwiazdy“ p. Bogacz.

Program był bogaty: Towarzystwo 
„Gwiazda“ z Mikulczyc i Chór św. An­
drzeja z Zabrza, wystawiły na scenie 
dwuaktowego „Źniwnioka“. Gra ama­
torów i śpiew były zadawalające. 
Szczególnie odznaczyli się p. P. z Za- 
borza w roli dziedzica i p. H. z Zabrza 
w roli dziedziczki. Uznanie zdobyli so­
bie członkowie Chóru z Zabrza odtań­
czeniem korowodu cygańskiego i Ma­
zura.

Poza „źniwniokiem“ udatnie odegra­
na została przez członków Tow. 
„Gwiazda“ sztuczka amatorska p. t. 
„Zaręczyny na plantach!“

Całość obchodu wypadła ku zupeł­
nemu zadowoleniu zebranej młodzieży, 
starszych niestety brakło na sali. En­
tuzjazm, z jakim przyjętą została przez 
młodych uroczystość dożynkowa, wy­
kazał, że młodzież prześcignęła już 
starsze społeczeństwo w zainteresowa­
niu się sprawami polskiemi. 

Gosławice. Tutejszy Żniwniok, ob­
chodzony w ub. poniedziałek, był nie­
bywałą manifestacją polskości. Ob­
szerna sala p. Czecha była poprostu 
przepełniona młodzieżą i rodzicami. 
Od 5 do 9 wieczorem był taniec. Po­
tem dopiero nastąpiła uroczystość do­
żynkowa, rozpoczęta deklamacją „Bło­
gosław Boże, rolnika dłoni“. Artysty­
czna strona „Źniwnioka“ wypadła do­
skonale. (Poniważ program był ten 
sam. co w Groszowicach, i ci sami 
występowali w: nim aktorzy, nie pow­
tarzamy opisu, wskazując na odnośne 
sprawozdanie we wydaniu „Nowin Co­
dziennych“ z ub. środy — Red.) Wszy­
scy aktorzy i śpiewacy zyskali tutaj 
najmniejsze uznanie od uznania w Gro­
szowicach. Publiczność była zachwy­
cona pięknem melodyj i tańców. Ucho­
dzi za pewnik, że Gosławiczanie w 
przyszłości w tej samej liczebności zja­
wiać się będą na naszych wszystkich 
swojskich uroczystościach.

W okolicznościowcm przemówieniu 
p. Wawrzynek powitał Konsula Gene­
ralnego R. P. p. Malhomme, kier. Dziel­
nicy Źw. Pol. Wesołowskiego, bawią­
cego na terenie tutejszym prezesa Zw. 
Polsk. Towarzystw Szkolnych p. Ba- 
czewskiego, kier. P. K. Tow. Szkoln. 
P. Schreiben i in.



<£in 9lad)ruf von 
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Dfietfiiirgermeifter St. ærihttng, 
bet (geredjte.

©te pointée 9Jítnberljeif läfjt 
fídj au bem íobe bes Slltoberbür» 
germeifters ©r. Brüning in ben 
,,'Jîotmiu) Gtebjtenne“ wie falot, 
»ernennten:

©r. Brüning war ein eljriidjer 
uttb überzeugter Äatljofif, uitb 
bteje jeine Steligiofitât übte einen 
Ijeiifamen ßinfluft nidjt mit auf 
bas Bolt, ionbern auf bie ganje 
ftäbtifdje Intelligenz aus, unb zu 
feiner 3ett fpraĄen bie liberalen 
Blätter, wenn fie über Beutljen 
fĄrieben, mit einem getntffen Bei-, 
gefdjmaď non bem „íatíjolifdjen 
Beutzen“. 3n bezug auf bie ; ob 
nifdje BenöHerung mar ber Ber» 
ftorbene geredjt. 2Ils bie polnifdien 
Vereine im ganzen Oberfdjlefien 
faum einen Saal für 2iet>i)ai)er= 
»orfteHungen erholten tonnten, 
war in Beuthen ber grofte Sans» 
fouci»6aai (jetzt Äaiferfiof, ©. 3Î.) 
immer für poiniftfje Bereine wie 
Sofols, Slloiftaner, Kaufleute unb 
poInifĄe Tagungen frei. 3u bem 
polntf^en Sieb^abertfjeater tarnen 
bie Sßolen aus Äattomilz, ©leimig, 
Statibor, Oppeln, fRpbnii unb Ble^ 
unb ÿœar ntdji nur ju ben Bor» 
ftellungen, fonbern um bie ßotjali» ! 
tat ber ftäbtifijen Bermaltung unb 
unb ber Beutljener Bolzet au be» 
wunbern, unb fo Ęaf auĄ bie pol» 
ntfďje Beoölferung Beutljens bie 
Beifon Brünings mit großer 2ld)= 
tung umgeben.

Iteittfr&e! Sie Kultur unfereö SanÖeö ift in (Sefahr! Qöert- 
bollfte« beutftfje« (S>eifte«gut Hegt begraben unter

einer (Schlammflut bon Ocfjmug unb ©tfjunb. Olicfjt beutjcfje Sinter unb
Romponiften, bie berufen finb, bie beutfefje ©ebanfentoelt in Sorm au giefcen,
nicht öeutfcfje Ätinftler fprechen aum öeutfehen Sttenfdjen — Olein I lanb- unb 
artfrembe Sidjterlinge unb ©cfjlagerfabrifanten höhnen bem beutfehen ©mpfinben 
unb berbrängen ben beutfehen Zünftler bon ber beutfefjen 23ühne.

Stan bietet nnb (Steine fiait 15toi!
Sagegen in oll en mir fämpfen!

Oberfcfjlefien, bao £anb ber blutenben ©rennen, braucht eine Äunftftätte, bie bem 
beutfehen Dftenfdjen bie herrlichen ©eifteoeraeugniffe beutfeper Sichter bermitteit, 
braucht eine

Veutfübe Zwirne!
2öir forbern für Oppeln afô Dlegierungöhauptfta&t überfchfefiend ein ©taöttheater, 
toie eo Heinere ©täbte ber probina auftoeifen, Sa& biefeö ©tabttheater beutfefje 
ftunft pflegt, foli Qlufgabe ber neugegrünbeten

35efnebetotdanifation »3>entfibe !9übue“
fein.

dämpft mit und für bie (Streichung biefe« Siele« inbem Sf)t ben am OflttttOOtQ» 
ben 21. <5eptemBer im flgoBen <5oal toon 3form ftattfmbenben

*

befuefjt. ®« fpricht bad OTtitglieb ber ©taatöoper Sreöben, $err ßapellmeifter 
CUrtOnr 39$rner, über bad i^hema:

»Oeütfi&e^ Sbeatet! Oie itotwenbigteit
bet bettiftben asöbae!*
Sie Opernfängerin grau OtCítta bringt beutfehe Sieber au ®ehör.

ijlimBsmorafotfam für bie
SWelner Stent ßnboiob Bfteaee etfi&etat in Waffen!

Oppeln, 28. September.
©aê Slntiêflcrtrfjt Oppeln befcfjlofe nad) lürglidj 

in ber zweiten Snftanz abgeWenbetem $ o n I u r ê 
über bie bärtige SSant Snboïoi) PUolnif^e 
SMfêbant) nad) einer ©läubigerberfantmlung ein 
Sa^Iungêmoratorittm für biefe Stent 
®ie ftrittige Summe, bie bie SSanï nirfjt jn er. 
legen bertnag, beträgt 9 0 0 0 0,— 311 a r L 
©er Segenwert ift in auggelieljcnen ©arteten 
borljaitben, bie jebadj mit Sïiitffidjt auf bie fdjwie» 
rige totrtfcfjaftlidje Sage unb bie SUiguibät beś 
SelbmarlteS nicht Jjereingebradjt werben tönnen. 
SBenn bie normal gegebenen ©arleljen eingejogen 
Werben lönnten, foH nart) polnift&er SJlitteilung 
nodj ein er^ebliĄer 91 e j er b e f onb ê bor. 
hanben fein.

©ie ^olnifrfje iBolïêbanï arbeitet in 
ber £>auptfad)e mit Heinen Sanbwirten. 
Sei ber gegenwärtigen Sage ber oberfdjlefifdjen 
Sanbtoirtfdjaft ift natürlid) mit bem föereinbrin. 
gen ber ©arleljen nur fe§r frfjwer 31t rerfjnen, unb 
eg mnft baljer abgewartet Werben, ob ber ber Sant 
SuboWp gewährte 3aplungëauffrfjub ben 
erwarteten Srfolg haben Wirb. Sten Śtfjtoierig. 
feiten polnifdjer Stelfêbanten Wirb übrigens audj 
ans Oftpreufeen nnb anê ber Srenjmart tßofen. 
SSeftpreufeen berietet, ©ie 'Bemühungen, ein 
ßenfralgelbinftitttf für biefe Stenfen ju 
j djaften, «haben bisher jn Jeinem Erfolge, 
X^rt *_ _ _ -

Crfuçknrel P. Dahnen
Oppaln, Krakaunr Str 40

San zayiyroM moraiorium
ma Banta Laaoviega 11 Barna

Opole. W ubiegły piątek, dnia 28 bm., odbyło się na sali tutejszego sąd*1 
posiedzenie wierzycieli Banku Ludowego. Sąd. opierając się na raporcie 
urzędowego sprawozdawcy, uchwalił dla Banku m o r a t o r j u m s p ł a t y.

Formalnie braknie na pokrycie wierzycieli około 90 tys. mk., a to z te' 
przyczyny, że urzędowy rzeczoznawca oszacował pewność przez Bank udziC' 
lonych pożyczek na podstawie obecnych warunków. Okazuje się jednak, 
że zamiast braku pozostaną je szcze poważne fundusze i*e' 
zer w o we, skoro Bank będzie w stanie normalnie ściągnąć udzielone P0' 
źyczki.

W rzeczywistości więc, jak to już wynika z samej decyzji sądu, położę' 
nie Banku Ludowego jest dobre i nadal można i trzeba darzyć go pełnem 
zaufaniem.



Hara za oicgrzetroczeaie przeM (+) Pierwsza rocznica istnienia Aka-

zesranie nie edöylo sie wskutek niezameidounnia, 
a jednak 200 mk. grzuwnii

Z Bytomia donoszą nam o zagadko- 
I wej rozprawie sądowej i jeszcze bar 

■ dziej zagadkowym wyroku. Przed 
bytomską Izbą Karną toczyła się bo­
wiem w dniu 15 bm. rozprawa przeciw 
p. Klace, sekr. Z w. Pol. i p. Warokowi. 
Tto rozprawy, które sięga daleko 
wstecz, było następujące:

Dnia 17 kwietnia br. miało się od­
być w W. Wilkowicach zebranie 
przedwyborcze Polsko-Katolickiej Par­
tii Ludowej. Ponieważ jednak, kskutek 
niedopatrzenia, zameldowanie nie zo­
stało uskutecznione w urzędzie policyj­
nym, zebranie wogóle nie odbyło się. 
Coprawda zjawił się w W. Wilkowi­
cach p. Warok, przewidziany kierow­
nik zebrania wraz z referentem. Na­
trafili w lokalu restauracyjnym na kil­
ku gości, nie mający jednak zezwole­
nia, nie urządzili zebrania. Został o 
tern poinformowany miejscowy land- 
jeger.

Mimo to landjeger spowodował 
wdrożenie postępowania karnego za 
niezameldowanię zebrania (które nie 
odbyło się!). Przed Izbą Karną odpo­
wiadali sekr. Z w. Pol. p. Klaka i p. 
Warok. Stwierdzili oni, że

1) niezameldowanie przewidzianego 
zebrania jest wynikiem omyłki,

2) zebranie nie zostało przeprowa­
dzone, mimo że zaproszenia były 
rozdane,

3) nie może być mowy o złej woli, 
gdyż pozwani dawniej zameldo- 
wywali nawet takie zebrania, któ­
re wcale nie podlegały takiemu 
przepisowi.

Jako świadków przesłuchano pod 
przysięgą oberżystę, landjegera i jesz- 
czi trzecią osobę z W. Wilkowic.

Pierwszy świadek stwierdza, ze­
branie się nie odbyło. Drugi świadek 
nie wie nic o zagajeniu zebrania. Rów­
nież trzeci nie może wypowiedzieć nic 
ujemnego dla pozwanych.

Według chłopskiego rozumu winno 
nastąpić uniewinnienie. Gdzież tam! 
Prokurator wniósł po 5 tygodni wię­
zienia, przyczem podał takie uzasad- 
nienie: nie odgrywa roli, czy odbyło, 
czy nie odbyło się zebranie; decyduje 
fakt, że istniał zamiar odbycia zebra­
nia, które w rzeczywistości nie zosta­
ło zameldowane w myśl przepisów,, 0- 
bowiązujących według dekretu doraź­
nego.

Takiemu rozumowaniu przeciwsta­
wiamy następujące: owszem, był za­
miar odbycia zebrania, lecz tylko ta­
kiego, które będzie przepisowo zamel­
dowane w urzędzie policyjnym. Z 
chwilą przekonania się o nienadejściu 
zezwolenia odstąpiono jednak od za­
miaru, mimo, że nic nie wiedziano o 
omyłce.

Sąd jednak przyłączył się do rozu­
mowania prokuratora (!), zmieniając 
jednak karę więzienną na 100 mk. 
grzywny dla każdego z oskarżonych.

Szukajmy w calem sądownictwie 
ni-emi-eckiem, a nie znajdziemy chyba 
podobnego dziwoląga — wyroku, któ­
rego żaden rozsądny obywatel nie mo­
że rozumieć. To też słusznie postąpili 
zasądzeni, zapowiadając apelację. Mo­
gą się bowiem nasuwać różne podej­
rzenia wlJaśnie dlatego, że niedoszłe 
zebranie miało być oczywiście zebra­
niem Połsko-Katol. Partjj Ludowej.

Stanowczo oczekujemy, źie wyrok 
Izby Karnej w Bytomiu zostanie unie­
ważniony!

Jeszcze o zaiStth 01 Ohren
Powracamy do tej sprawy, gdyż 

1 iUrątus Kascha z Obrowca, pow. 
s rzlecki, nadesłał nam pismo, które 
Przytaczamy poniżej w dosłownem 
u umącz eniu :

, „Przed dokładnie 10 dniami umie­
ściliście, Panowie, w nr. 209 swej 
gazety artykuł o Obrowcu, w któ­
rym zostałem przez Waszego ko- 
respondentą zelżony. Na podstawie 
S il ustawy prasowej proszę o na­
stępujące sprostowanie:

Nie widziałem, że
1) Landjägeirmstr. Schw. uderzył 

P. K. pięścią w twarz,
2) p. K. rzuciła się krew z ust,
3) p. K. uderzył w czako landjäger- 

meistra, tak, że wyleciało oknem.
Tego _ wszystkiego nie widziałem, 

mimo, że stałem obok — gdyż nie 
Polega to na prawdzie.

Że jednak przybyłem do domu o 
pełnym świcie, gdy już dzwony wo­
łały na nabożeństwo, jest niskiem 
kłamstwem i poniżeniem godności 
kapłańskiej, za 00 winien się wsty­
dzić Wasz korespondent.

Z wysokiem poważaniem
Kascha, kuratus“. 

Takie jest pismo ks. kuratusa Ka­
schy. Natychmiast porozumieliśmy się 
oczywiście ze stroną, która podała 
nam opis zajścia w Obrowcu. Okazu­
je się, że odnośna strona nie ma żadnej 
poprawki w pierwotnie podanym opi­
sie. przyczem stwierdzamy, że nasze 
źródło informacyjne jest w naszych 0- 
czach niemniej wiarygodne od ks. ku­
ratusa Kaschy, temwięcej, iż wśród 
ludności polskiej ks. kuratus Kascha 
jest ogólnie znany jako jedna z najbar­
dziej nieżyczliwie do Polaków usposo­
bionych osobistości.

Oczywiście można być świadkiem 
pewnego zajścia, można nawet otwarte- 
mi oczyma przypatrywać się wypad­
kom — a mimo to na drugi dzień lub 
w kilka dni później o niczem nie wie­
dzieć i przy najlepszej chęci niczego 
sobie nie przypominać. Powstaje wte­
dy otwartą kwestja, kto miał na tyle 
czysty rozum, niezmącony pod wpły­
wem alkoholu, że dokładnie przypomk 
na sobie każdy szczegół. A strona in­
formująca podała bardzo dokładne 
szczegóły.

Jeżeli tak patrzymy na powyższe 
sprzeczności, istniejące między opisem 
strony informującej, a twierdzeniem 
ks. kuratusa Kaschy, możemy dojść 
do własnego przekonania.

demickiego Koła Wakacyjnego w Raci­
borzu.

W niedzielę, 2 października urządzają 
akademicy polscy z Raciborza celem
uczczenia pierwszej rocznicy uroczystą 
akademię w sali „Strzechy“. Początek 
o godz. 19.30. Po zagajeniu i przywitaniu 
gości odśpiewa chór męski Nowowiej­
skiego „Do odrodzonej Polski“, poczerni 
Stefan Różycki wygłosi mowę uroczy­
stościową. Hymn Nowowiejskiego „Rzecz­
pospolita“ zakończy część pierwszą. Po 
5-cio-minutowej przerwie wygłosi pra­
wnik Augustyn Koza referat „O życiu 
i działalności lekarza dr. Józefa Rostka“. 
Po odegraniu marsza żałobnego — Cho­
pina przez kapelmistrza opery kato­
wickiej p. K. Bończę-Tomaszewskiego 
nastąpi odsłonięcie portretu dr. Rostka. 
Śpiew chórowy „O ziemio ojców“ zakoń­
czy część drugą. Po paruminotowej przer­
wie wystąpi artystka-śpiewaczka opery 
katowickiej i wykona szereg utworów, 
wybitnych kompozytorów polskich. Prze­
mówienia gości i odśpiewanie chorału 
„U Twych ołtarzy“ przez racib. tow. śpie­
wu „Harmonia“ zakończy akademię.

Polscy akademicy z Raciborza zapra­
szają _ rodaków z Wojew. Śląskiego na 
niedzielę, 2 paźdz. do Raciborza.
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W imieniu przedstawicieli organiza- 
cyj i gości przemówił p. dttt Kwoczek. 
Podkreślił, że poznaliśmy p. Konsu­
la, Jako człowieka głębokiego umysłu 
i szczerego serca. To też wszyscy z 
wdzięcznością życzą mu powodzenia 
na przyszłość.

Następnie plrizÿ dźwiękach muzyki 
gramofonowej i radiowej odbył’ siię ta­
niec. Twarze rozweseliły się, gdy p. 
Konsul Wyszyński poprowadził tra­
dycyjnego poloneza. Pary aż do póź­
nej nocy uwijały się w takcie trojaka, 
walca, tanga, foxtrotu... Nie brakło też 
specjalnie improwizowanych, wesołych 
tańców. Nastrój był nadzwyczajny, ser­
deczny. Przyczyniło się do tego w nie­
małym stopniu odśpiewanie przez 
członków „Echa“ kilku piosenek i na­
turalnie — mile widziany bar. Tak spę­
dziliśmy chwilę pożegnania p. Konsula 
Wyszyńskiego.

Smutnie jest żegnać drogą osobę, z 
drugiej strony jednak należy odczuć ra­
dość z tego, że osoba ta powołana zo­
stała na stanowisko, na którem z je­
szcze większem powodzeniem będzie 
mogła pracować dla dobra Ojczyzny 
i Narodu.

Życzenia na przyszłość, którcmi 
p. Konsul Wyszyński został we wto­
rek obsypany, pozwala sobie Redak­
cja naszego pisma uzupełnić izbioro- 
wem życzeniem całego społeczeństwa 

polskiego na Śląsku Opolskim. Ser­
decznie żegnamy Cię, Panie Konsulu, 
życząc szczęścia i pomyślności na no­
wej placówce!

z žalem zegnam» 
n. Konsula wyszyńskiego

Opole. Ogólnie znany pracownik 
Konsulatu Generalnego R. P., p. Konsul 
Wyszyński, został powołany do War­
szawy. Od kilku łat pracował w pla­
cówce Rzeczypospolitej Polskiej na 
Śląsku Opolskimi, zdobył sobie sympa- 

I tję i szacunek wszystkich, inlitetylko bli- 
I ższych współpracowników, lecz także 
! społeczeństwa naszego. To też ze 

smutkiem w sercach żegnają go znajo­
mi.

Oficjalne pożegnanie odbyło się w 
ubiegły wtorek, w gmachu Konsulatu 
Generalnego we formie miłego rautu. 
Oprócz urzędników i całego persone­
lu Konsulatu zbrailli się także przedsta­
wiciele naszych oirganizacyj opolskich 
i sporo gości. W czasie herbatki wy­
głosił Konsul Generalny, p. Leon Mał- 
homme, przemówienie pożegnalne. 
Wśród uroczystego nastroju słuchano 
słów, pełnych uznania dla odchodzące­
go, jego zasług, jakie położył w zakre- 

I slie swej pracy. Z widocznym smut­
kiem żegnał szef placówki R. P. swe­
go najlepszego współpracownika.

W dowód sympatji personel Konsu­
latu Generalnego ofiarował p. Konsulo- 

■ wi Wyszyńskiemu cenny upominek. 
t Słowami iwzruszenia odpowiedział od­

chodzący, zapewniając wszystkfch, że 
chwile, spędzone na tutejszym terenie, 
są najmilsze z dotychczasowego okre­
su jego pracy konsularnej. Pozostaną 
one w jego wdzięcznej pamięci i będą 
mu bodźcem do intensywnej działalno­
ści na nowem stanowisku.

Ríeíenunterfótagungen bet der Öünt lutowy
Direftor powolni) »erljaffet. — 2Ítifdjeinenb 80 000 Žlíatf veruntreut!

Oppeln, 30. September 1932.
* Die (ßerüdjte übet Kiefenunterfrfjlagungen bei bet Bant Cuborot) in Oppeln, bie von Seiten bet 

Banfleifung immer roieber bementiert mürben, ljaben geffetn nadjmitfag ijjre Beffätigung gefunben. Unjer 
Borfdjlag, bocfj einmal bie einzelnen äonten bei biefer Bant genau ju prüfen, ift anfdjeinenb befolgt wor­
ben. 3 ebenfalls Ijat es fidj Ijerausgeftellt, baß Verunfreuungen in großem Stil vorgetommen 
finb. Žlían fpridjt von Unterfdjlagungen in von 80 000 BBL 3n biefem Sufammenfjange mürbe 

ber frühere Direftor ber Bant Ouborop, £ e o n JJ o ro o l n p, auf ilnfrag bes Žlnterfu^ungsri^íers geftern 
nadjmitfag in feiner Wohnung, porfcfjftrafje 40, verhaftet.

■'

Aresztowanie p. Powolnego.
. 40 września. Wczoraj w go­

dzinach przedpołudniowych aresztowa­
ny został były dyr. Banku Ludowego, 
p. Leon Powolny z Opola i oddany do 
więzienia śledczego. Aresztowanie na­
stąpiło na wniosek sędziego śledczego 
w związku z ob&cnem badaniem daw- 
•]ych niedokładności finansowych w 
Banku.

Pizy ’.ej sposobności zaznaczamy, że
I aresztowanie p Powolnego w żaden 
sposób nie wpływa na obecną działal­
ność tutejszego Banku Ludowego, gdyż 
- jak wiadomo — aresztowany już od 

maja nie pełni tam wogóle żadnej 
funkcji.

4- Aresztowanie. ,
Jak donosi część prasy niemieckiej w 

Opolu aresztowany został wczoraj w 
swojem mieszkaniu dyr. Polskiego Banku 
Ludowego, p. Leon Powolny w 
związku wykryciem w Banku Ludowym 
rzekomych defraudacyj w wysokości 
80.000 marek niemieckich, oraz za fał­
szerstwo dokumentów.



Konsul Generalny R. p

ful Malhomme fiebelt ant 1. Sanuar 1933 ttadj 
ißaris über, (sein 9la<hfolger Wirb ber ©jef ber 
gonfularabteilung int SBarfdjauer 9luSWärtigen 
3lmt, ©enerallonful S a tn p o r f I i.

Rzeczypospolitej Polskiej, p. Leon 1 
Malhomme, w niedługim czasie opuści 
swe stanowisko Z dniem 1 stycznia 
1935 r. obejmuje bowiem stanowisko 
Radcy do Spraw Emigracyjnych w 
Ambasadzie R. P, w Paryżu. Na 
opróżnione stanowisko Konsula Gene­
ralnego przybędzie do Opola p. Boh­
dan Samborski z Warszawy, który 
dotąd pełni tam obowiązki Naczelnika 
Wydziału w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych.

Wiadomość powyższa nadchodzi 
całkiem niespodzianie po niedawnem 
dopiero pożegnaniu p. Konsula Wy- j

& tutei^y. konsul . feralny | p. Malhomme spogląda na © enettlïf Oîîf ul Hjîalfeomme
nyt na tutejszym terenie. W czasie
tym zdobył sobie powszechną H0(0 WÍS DCtW 
sympatję i głęboki szacunek. asie toir juberläffig erfahren, ift ber fett mel)-

Jego nowe pole działania w Pary. rerctl Saljren itt ©berfchlefien tätige polniftije ®e. 
żu będzie bez wątpienia o wiele roz- neralfonful Malhomme aug Oppeln al§ 
legiejsze. Jako Radca do Spraw Emi- «otfr&aftêrat an bie polnifche »otfdjaft 
gracyjnych w paryskiej Ambasadzie 
będzie zajmował sie licznem wy- 
chodźtwem polskiem. które we Fran­
cji dochodzi do 1 miljona osób.

Przyszłego Konsula Generalnego 
R. P. w Opolu charakteryzują nam 
jako sympatyczną osobistość o rów­
nież niezwykłych zdolnościach.

mit u n b e •

Vom Zusammenbruch der Bank Ludowy

Weftor bet Son! Sitbottty in dMn 
betMet

(Heime Wne, bie es so bttttöfreitjen gilt •.
(©igeltet 58 e r i eß t)

C’PPeln, 30. September.
(jit pppeln mürbe ber Sanfbireffor Sean 

o-t? 0 t!Dn ber Subotop p e r b a f t e t. 
oaplung»fd)toterigíeiten bei ber Saul SuboWh 
Si'* ’eiŁ rV??K. ^ahreSfrift. ®ie beraní- 
Win1 í^^^iuhrer haben aber nicht ben 
nór s“l6r$ßenf fD"nen- rećĘjtaeitig ben gonlurS 
fhSł ri ^flietdiêberfahren anjumelben. Qu 
linln b.ie Bablungâberpflichtungen bereits 
fj«enr; un,eríro8háien Umfang angenommen bat- 
wTń* eölt^asre” ?ic ©efdjäftgführer bor einigen 
ms cv tet Einleitung eine? SSergleithêüerfab- 
s»m w'll ^min am 30. September bor 
r»*s x-0endL ©PPeïn tourbe ber 33anl ein 
tedjämonattgeê Moratorium genehmigt.

finb ^WSanwalt Dr. Slbïer 
unb «anlbtreltor a. S. Simon beftellt worben. 
u/iTł e’n Sreubänberaugfcbuß be-im- ís?e-n$ & n> Śauernbanl, Sparlaffenbirel- 
r/» sn ’ L pbpeln, Stabtbanlbireltor V a w e l ■ 
ra/'j-onnjbtreïtor SS eher bon einer polnifdfeu 
hören ^r’ med' ®ltBocjef, Dppein, ange-

®ie bent ©etiefjt eingereidjte Silans Weift 
einen Sehlbettag non etwa 338 000 MI. auf.

muh fiebedt Werben bur<h bie 
jsnan prudjnahme ber ©enoffen fchrantter Haftung.

Snjtoifrfjen ift ber sWeite ®ireltor bet 
Sani SuboWl), geon fß o w o l n p, in feiner 
SBoßnung berljaftet Worben unter bent 
bringenben SBerbadjt, Unterfchlagungen in 
$i»5e bon 81000 Mf. begangen jn hüben.

^erltoürbigertoeife finb biefe Unterfcßlag ungen 
„ J*CJ tn ®läubigerberfammlungen 
nod) bei ©ertdjt aur Sprache gekommen. Obwohl 
ber eiitffsdjtsrat bor Monaten Veruntreu- 
ynnßc SBoWolnt) im «Betrage bon etwa 
40 00° Marl protolottartfch feftgeftellt hat. ®iefe 

i°0ar mit ber Unterfdjrift bon 
-tsotoolnt) berfehen, ber baburďj bie ihm jur Saft 

angegeben bat.
£urd) bie Xreuhanber ift Weiter feftgeftellt Wor- 
wt,

ißoWoInp Weitere Unterfchlagungen began- 
Sen bat unb, um fie su perßeimlichen, 
Sttlfdjbudjungen bornahm unb Quittungen

____  fälfchte.

Schon bor Sohren hatte eine ©eneralberfamm- 
iung ber Sani befdjloffen, einen ŠonbS in flöhe bon 220 000 Marl äu Silben, ber benluftoer- 
tungźfparern anteilmäßig autaefchrieben Werben füllte. S8ig jur Verteilung biefe§ gonbä 

tembrei-í W 3 ^rojent bersinft werben.
5Dte ©efebaftgfuhrung hat biefen.Söef^luß nicht 
bertoirllidji unb lebiglidj bringenben Einträgen 
bon SlufWertungêfparern in t&öhe bon etwa 
10000 Marl ftattgegeben, bie auch inswifthen ge» 
Sahli finb, fo bafj ber Sonbž eigentlich noch eine 
Šóólje bon 180 000 Marl unb 3 Vrojent Śinfen 
betragen müßte. 3eßt, naèpbem biefe ungeheure 
Unterbilanj bon etwa 338 000 Marl feftgeftellt 
Würbe, Will man biefen Sonbë benufjen, um bie 
Unterbilans auf Soften ber SlitfWertungêfparer 
ju bernngern. ®iefe ïrangaftion foli burd) einen 
neuen Słefdjlufj ber Senoffenfchaft ermöglicht 
Werben. ®ie Selanntgabe biefer geplanten ®e- 
neralberfammlung foll nur in ben polnifchen 
blättern beröffentlidjt Serben, unb man regnet 
babei, baß ju biefer ©eneralberfammlung. Wie im­
mer, h ö eß ft e n S 10 fßerfonen erfeßeinen, 
unb jwar ffJerfonen auê ben Greifen, bie ein 
Snfereffe an biefer Srifterung haben. Man totß 
alfo nicht mehr unb nicht Weniger als bie Stuf. 
WertungSfparer um 180 000 Mart fcßäbigen, bie 
fonft bie Oienoffen, bie mit unbefchränfter i£>af. 
tung bürgen, aufbringen müßten. Ob ihnen bieS- 
mal ber Streich glütfen wirb? $aum, benn in 
ben greifen ber Sluftoertungžfparer ift man be­
reite hellhörig geworben unb bedangt baß 
ber urfprüngliche Sefchluß ber ©eneralber- 
ammlung nunmehr unberjügliih unb in unab- 
geänberter Sorm sur Stabführung tommt. 
fRechtSanwolt Dr. gwoejet unb fRecßtSanWalt 
g u b r i f ä) haben feinergeit in einer ©läubiger- 
berfammlung im Sd)üßenhauS ertlärt, baß lein 
®runb borliegie, bie Saßlungen ber ®ant einju* 
feilen.

3ft biefen Herren nicht belannt gewefen, 
baß bie Unterfchlagungen bereits protofol- j 
larifch bout Sluffichtêrat feftgeftellt Worben 

Waren?
Sft biefen Sperren beiannt gewefen, baß ber 53e- 
fch’Iuß ber ©enerafoerfamimlung bejügliih ber 
Sluftoertung nicht burcßigeführt worben ift? 
SSoIlen bie Herren basu beitragen, baß bie 3luf- 
WertungSfparer gefchäbigt werben? Man barf 
hoffen, baß bie Herren, bie Pom ®ericht al§ 58er» , 
tranenSmänner unb in ben Sreu.hänberau§f'ch>itß 

IMtellt Worben finb, eg als ihre Slufgabe befrach­
ten, bie ÍRechte ber SlufWertungigfparer su fdüßen.
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Z Sląika Opolskiego.
Do naszych Czytelników na Śląsku 

Opolskim !
Wszystkich, którzy mieli spoosbność 

zapoznać się z „Katolikiem Śląskim“, 
zachęcamy i upraszamy o zapisanie tej­
że gazety u naszych pp. agentów lub też 
na najbliższej poczcie. Na poczcie trze­
ba wyraźnie żądać: „Katolik Śląski“ aus 
Beuthen 0. S.“ Przedpłata miesięczna 
wynosi u pp. agentów 93 fen., na poczcie 
1 08 mk. (już z odnoszeniem do domu). 
Przytem prosimy o nakłanianie przyja­
ciół i znajomych do czytania i abonowa- 
ida „Katolika“. Bezpłatne okazowe nu­
mery wysyłamy bardzo chętnie. Należy 
nam podać adresy krewnych, przyjaciół 
i znajomych, którzy nie czytają żadnej ' 
gazety polskiej, a jakiś czas posyłać im 
będziemy „Katolika Śląskiego“, by się 
mogli z nim dobrze zapoznać. Wszelkie' 
listy do nas adresować trzeba krótko: 
„Katolik Śląski“ in Beuthen O. S., Post- 
schliessfach.

Zarazem zapraszamy wszystkich do 
gorliwej współpracy z „Katolikiem“. 
Piszcie do nas o wszystkich zdarzeniadh 
w gminie, parafii i powiecie a chętnie 
ogłosimy. Redaktor „Katolika“ jest sta­
rym Waszym znajomym od długich już 
lat. Z pośród ludu śląskiego wyszedł, 
wśród Was pracował od najmłodszych 
lat. Możecie się do niego zwracać z pel- 
nem zaufaniem. Wypowiadajcie Wasze 
bóle i troski śmiało 1 otwarcie, pisujcie 
korespondencje, krótkie wiadomości, do­
noście nam o pracy towarzystw pol­
skich, o sprawach rolniczych i robotni­
czych, aby „Katolik“ mógł informować 
swych czytelników o całem życiu Wa- 
szem. Pisząc do nas, adresujcie krótko- 
„Katolik Śląski“ in Beuthen O. S„ Post- 
schliessfach.

Wreszcie apelujemy do naszych pp. 
agentów, by dołożyli starań około roz- 
powszchnienia „Katolika“. Dokładajcie 
starań, by w każdej rodzinie polskiej ■ 
katolickiej czytano i abonowano „Kato­
lika“.

„Szczęść Boże!“
Redakcja i Administracja

„Katolika Śląskiego“. j

1. X—A--. . okxXtQ Vitt+ATII cVlßiXCy ! N*

/í.\ 3 2.
(bppeln und Umgegend
3ład>brurf unsrer Driginalarüfel nur mit genauer

Quellenangabe geftattet.
Oppelner Üeobacfyter

2(us her polnifdjen Äolonie. — fjeimaifofe Doplen.
* 3n ber gwar fepr Meinen, bafür aber umfo geräuidpoller 

auftretenben polmfdjen Solonie in Dppeln tjcrrfdjt Beftürgung. 
, Die Berpaffung bes früheren Direttors ber Bant ßubomp, 2eon 
B o w o Í n p, bie geftern bas Tagesgefpräd) in Oppeln bildete, 
Ijat allgu beutlid} bie in biefem Önftitut perrfdjenbe „polnifdje 
Sßtrtfäaft" beíeudjtít, unb bie Baht fradjt in allen Fugen. Sie 
ljat ingwifdjeit nom Slmtsgerufjt ein fecpsmonatiges JDloratorium 
öugebilligt erhalten, aber ob fie bas retten wirb, ift juminbeft 
febr fraglich. Sßeift bodj bie 'Bilans einen Fehlbetrag non über 
330 000 Jölart auf. 2Bie neriautet, rnollen bie polnifdjen Bant= 
herren biefen Fehlbetrag auf Koften ber Slufwertungsfparer ner» 
ringer«. Dagegen tnirb mohl non ben Beioffenen rechtzeitig 
ein Btegel »orgef^oben werben; benn biefe wiffen jefet, was fie 
non gewiffen Fufidjerungen ju halfen haben- Erflärfen botfj 
feinerjett in ber Släubigeroerfammlung bie Bedjfsoertreter ber 
Bant, bafj feine Beranlaffung ju einer ^aplungseinftellung nor= 
liege. 3« biefem 3eitpuntt waren aber bie Unterfipiagungen 
bereits ju Brototoll genommen, was wohlweislich oerfdjwiegen 
würbe. 2Btr fehen fdjwarj für bie Sufunft biefer Bant.*

Bodj eine Beuigteit, fogar eine fenfationelle, fommt aus ber 
Oppelner Bolenfolonie: Seneralfonfitf URalpomme will 
Dppeln ben Bütten lehren unb nadj Baris entwetgen. ©eine 
Bropaganbaritte im Dppelner 2anb haben alfo bodj nicht ben 
gewunfdjten Erfolg gehabt. Ober body? 3n Baris gibt es fo 
djöne Beitwege — unb an (Belegenheit, Diel Selb ausgugeben, 

' eplt es bort erft redjt nicht. *
Doch aud) auf anberen Schiefen gibt es Beränberungen in 

Dppeln. SIHerbings nicht immer fo erfreuliche wie bas (Scheiben 
eines Bolenagitators. Dppeln hat nämlich- in biefer ®o<pe eines 
feiner ffialjrjeidjen oerloren: bie fpi^e jjaube unb ben 'übler auf 
bem B'aftenturm. Klagend flogen in ben leigten lagen bie 
Dohlen um ben getopften Turm. fBan batte ihnen bie 2Bohn= 
ftäite geraubt. Unb mit heimlichen Slnflagen in ber Bruft, tra­
fen fid) bie 2iebpaberpbotograpben am Fuße bes Turmes, um 
noch ew festes Bnbenten an ein (Stücf Dppelner Bomantit 
mitgunehmen.

Runff unb BMficnfdJafi 
9Ro$art: „Sie bes Siaaro"
Eröffnung beg Dberfdjleftfcfjen Sanbeêtpeaierê 

in Beuthen
Dafe Wir ein Kulturtbeater befifeen unb bah 

e§ trop ber ffciten-Bot immer nod) ' tunftbegei- 
fterte Btenfcpen albt, bat ber Eröffnunggabenb 
be§ Dberfchfefifcpen Sanbegtheaterg betoiejen. 
Daneben hat 9Ji a g a r t g alte, aber immer noch 
erfrifdjenbe tomifdje Dper gefiept. Schon äufeer- 
lidj beuteten bie bieten 2Iuto8, bie bar bem San- 
■bestíjeater iparïten, bie feftlid) gefcpmüdten Thea- 
tergäfte an, bafj ein großer 21 b e n b hebpr- 
ftepe. Die Erwartungen ber Befttdjer mürben nicht 
enttänfcpt. ®lan hat iaunt fo eine berjlidie 
Begrünung bisher erlebt, tote fie ben alten unb 
neuen Zünftlern be§ óberfdjtefifcben San'beS- 
theaterS bon bornherein juteil tourbe. 2118 .fiep 
Iber ©eneralintenbant in ber Soge geigte, 
tourbe er mit Beifall iiberfchüttet, unb al§ ber 
Dpernlapellmeifter Beter auf bem B'ult erfdjien, 
Würben ihm biefelben Dbationen bargcbradit.

Da§ freilich gahtenmafeig eítoaš berringerte 
Drdfe'fter hat fidj, toag ba§ ^iinftterifche anbe­
trifft, jtoeifellbS auf berfelben Ebene gehalten, 
bie e§ bisher inne batte. Die Dwbertüre, bie an 
bie ®eigenftimmen gana aufeerorbentliche 2lnfor= 
berungen ftellt, tourbe mit einer tounberbollen 
® le g a ns hingetegt. Der Beifall, Iber nach 
biefer Einleitung aufbrauffc, War bottfemmen be­
rechtigt — über ben Inhalt unb ba§ ©efcheben 
biefer Ober #u erzählen, hiebe Eulen nad) 2lthen 
tragen. Diefe Dper ift tounberboll, liebenSmiirbig 
unb romantifch, unb bie IDlufil Blojartä gibt ihr 
jenen Sdjmelä, ber auch beute noch unfere Ser­
gen betören lann. Dafe fie alten ŠtiíS ift, ftefrt 
nicht gur Sprache. 'Ulan tann fidj gu biefen opern- 
haften Öefchebniffen jtellen Wie man n>ifl. ® d) ö n 
bleiben fie bmh!

91m meiften intereffierten unS an biefem erfien 
Tbeaterabenb feie neuüerpfliihteten Zünftler. Da 
ertoieg fich, bah man. mit bem Ehgafle- 
ment pon Srmgarb 21 r m g a r t, bie afê Sufanne 
«uftrat, eine Bereiýerung erfahren hat. 3bre

aüfeerorbentlich gefdjulte unb tiefe Stimme, ihr 
temperamentbolleg Spiel, ihre S'unît her Kolo­
ratur roirb fdjon am erften 2lbenb beutlicb, _unb 
man lann auf fchönfte 2eiftungen gefakt, fein. 
Ebuarb itellntutb al§ @raf 2limaniüa war 
ettoag farblog unb fang fich èrft in ben lebten 
Sgenen burdj. Stephan Stein, Beina B a a - 
ba-ng, Elifabetb SB ant a (bie in einer ihr gang 
herborragenb liegenben .Bolle bçrauggeftellt tourbe) 
gehören noch gu unferen alten Belohnten.

. Die Dper ftebt unb fällt mit bem Ditelbelben 
Figaro, ben Dbeobor Sepborn mit xeidjent 
Können unb reifer Künftlerfdjaft erfüllte.
gunädjft etwas gehemmter. Bafj entmidelte ftd) 
bon Sgene gu Sgene, unb befonberg im Begitatio 
tonnte biefer. neu ertoorbene Künftler feine Fäb'g' 
leiten beweifen. hinter biefer Dper fteht ber 
neue Dpernfipielleiter Felij Dollfuf}, ber, ohne 
Blogart irgentoie nahegutreten, bie .Dodjgett bes 
Figaro.mit feines 2IutorS Seift erfüllt hat. Denn 
hinter allem Sefdjejjen War Tempo, toar.Smputs 
unb mar Bolotoftimniung, ohne bie h>ter nupt 
auggutommen ift. Unb fo tourbe auâ bem gangen 
EröffnungSabenb ein. Ereignis, bem fich ntemano 
entgiepen tonnte. 21uf offener Büpne tourbe ben 
eingelnen Künftlern Beifall gefpenbet, nnb am 
Schluffe gab eg Blumen in lle'berfülte.

Beutpen betoieä feine Kultur. Die Bepörben- 
fpipen Waren (abgefehen bom berhinberten Ober- 
präfibenten) boHgählig bertreten; man fah xan- 
beshauptmann Sß o f <h e t unb 1. SonbeSrat 

, $ i r f à) b e r g, Seneraltonful Sraf -21 b ę l • 
mann mit ben ©erren feine? Konfulat& Sene- 
ral&nful Blalpomme mit feinen engften Witt' 
arbeitern, §errn $ u b e r bon ber SentilWteu 
Kommiffion unb bie betannteften Dräger oer 
Beutfiener Sefelifcpaft. Seneralintenbant SUtng 
würbe burd) einen Eprentrang anggegeiepttet.

Dr. Zebme.



Do Polaków w Niemczech!
Zaledwie parę tygodni dzieli nas od chwili, gdy wzywaliśmy was do walki wyborczej do parlamentu 

Rzeszy. Wybory te skończyły się, niestety, przejściowo porażką. Do porażki tej przyznaliśmy się 
otwarcie, stwierdzając jednak równocześnie, iż nie oznacza ona bynajmniej słabości ludu polskiego w 
Niemczech. I wiara w siłę lada polskiego, który musi upomnieć się o swe prawa w parlamencie 
Rzeszy, zdecydowała o tern, że znowu wzywamy was do spełnienia narodowego obowiązku w dnia 
6-tym listopada.

Nie chcemy na ten raz mówić dłużej o stosunku partyj niemieckich do naszych spraw. Wiemy 
wszyscy dobrze, że od partyj niemieckich nie mamy czego spodziewać się dla siebie. Wystarczy, 
jeśli powiemy, że żadna z nich nie umiała znaleźć ani programu, ani środków, ani dostatecznej siły, by 
wreszcie zapanował w samym narodzie niemieckim spokój, ład, porządek i poprawa bytu.

• '■ ■'■-•■a.'; ’ v ft-' ' ■' ' v"', / " ,

A jak w tym zamęcie obecnym my wyglądamy ? Czy i nasze życie uległo rozbicia ? Czy i my 
straciliśmy kierunek i błąkamy się, szukając dopiero nieznanych i zawodnych dróg wyjścia? Wbrew 
mniemaniom wrogów naszych, którzy już na widok warcholskiej roboty nielicznych i nieodpo­
wiedzialnych jednostek zacierali radośnie ręce, zachowaliśmy raz wytkniętą linję stanowczej walki 
w obronie praw naszego lada.

Nie została zachwiano ani przez chwilę jednolitość naszego rucha. W dziedzinie oświatowo- 
szkolnej i w pracy nad narodowem wychowaniem młodzieży, miast się cofać, idziemy stale naprzód. 
W dziedzinie kościelnej walczymy o nasze prawa, wysuwając niewzruszenie żądania utworzenia Diecezj1 
Opolskiej z Biskupem-Polakiem na czele i założenia Polskiej Akademji Duchownej w Opolu. W dziedzinie 
gospodarczej, choć pozbawieni zupełnie państwowej pomocy niemieckiej, trwamy w ciężkich warunkach 
na naszych placówkach, przygotowując się do przebudowy i silniejszego skupienia naszych wysiłków 
gospodarczych. Prasa nasza stoi dalej wiernie na straży naszych ideałów narodowych, broniąc nas przed 
napaścią wrogów. Utrzymaliśmy nasz ruch zawodowy, a teraz zamierzamy go tak przekształcić, aby 
objąć nim jak najszersze kręgi polskiego ludu pracującego, najbardziej narażonego na wyzysk przez obcy 
kapitał jak i różnych partyj niemieckich, wyzyskujących jego biedę i nędzę.

Wszystko to wskazuje, iż do myśli i serc naszydi nie powinno mieć dostępu zwątpienie i że 
z wiarą patrzeć musimy w przyszłość.

Dlatego też nasz udział w wyborach jest konieczny. Musimy zaznaczyć przed całym światem, że 
jesteśmy i walczymy bez przerwy o nasze prawa narodowo-kulluralne. Nie dajcie się obałamucić 
tym, którzy mówią, że głosy nasze, oddane na listę polską, nic nam nie pomogą. Wybory to dla nas 
nietylko sprawa wyboru posła, ale walka o otrzymanie wszystkich naszydi praw narodowych, kulln- 
ralnydi, a nawet najświęlszydi - religijnych, jak nabożeństw polskich w kościele.

Ludu polski w Niemczech! Centralny Komitet Wyborczy zgodnie i jednomyślnie postanowił 

wziąć udział w wyborach do parlamentu Rzeszy. Zgodnie i jednością silni idźmy wszyscy do urn 
wyborczych na Śląsku, w Prusach Wschodnich, na Pograniczu, Pomorzu, na Westfalii i Nadrenji, 

w Berlinie i wszędzie tam, gdzie lud polski mieszka. Idźmy z wiarą, że Bóg Wszedimogący czuwa 

nad nami i że sprawa nasza musi zwyciężyć.

Centralny Komitet Wyborczy
Ks. prob. Dr. Domański, Ks. prob. Koziołek, Ks. prób. Osiński, Kazimierz Donimirski, 

Arka Bożek, Józef Klonowski, Andrzej Zydor, Dr. Jan Kaczmarek, Jan Baczewski



ŻnlwnloK w Zahrzu
Żniwniok to uroczystość swojska i 

taka mila, że zbytecznem dodawać, 
iż dawniej wszyscy serdecznie i weso­
ło ją obchodzili. Cieszyli się starzy, 
cieszyli się młodzi, bo to przecież świę­
to irotoika. Już długo przed uroczysto­
ścią były ożywione rozmowy, wszę­
dzie panowała radość i zadowolenie. 
Ojcowie i praojcowie opowiadali w do­
mu o dawniejszych żniwniioikach i za­
ciekawieni chciełi się przekonać jak 
się tylko ten żniwniOk wliaśnie odbę­
dzie. Nareszcie się doczekali. Uro­
czystość miała miejsce w niedzielę, dn. 
25 września br. wl Zaborzu na sali Do­
mu Związkowego. Już krótko po pou 
ludniu schodzili się starsi _ i młodsi, 
chcąc otrzymać najlepsze miejsce, aże­
by wszystko dostatecznie widzieć. Sa­
la nie długo się zapełniła. Już przed 
przedstawieniem rozpoczęto tańczyć. 
Zauważyć było można kobiety i dziew­
częta w strojach wiejskich.

Prezes Zw„ Kół Śpiew, p. A Klaka 
zagaił uroczystość, urządzoną z ramie­
nia złączonych chórów z Zabrza, wita­
jąc zarazem gości w osobach czcigod­
nego ks. dziekana B-annka, ks. prob. 
Tomeczka, ks. ks. kapelanów Knosałę i 
Pietruszkę oraz pp. Konsula Generalne­
go Leona Malhomme, Wesołowskiego, 
tabernackiego. Wawrzynka, Witta itd. 
Następnie główna atrakcja — przedsta­
wienie „Dożynki“ (Żniwniok). Pan 
dziedzicz oraz dziedzicowa, ksiądz, or­
ganista jak ekonom siedzą w dworze i 
rozmawiają o teraźniejszych czasach. 
Dziewczęta w strojach ludowych przy­
noszą dziedziczowi wieniec z zebra­
nych plonów, zaco p. dziedzicz ich u- 
gaszcza i miłe przyjmuje. Cała groma­
da żniwiarek jak żniwiarzy śpiewa pie­
śni ludowe o bardzo wesołej treści, a

K^o Opolskiego
Ze spraw polskich. |

ety niem. na Śląsku Opolskimi 
dny Codzienne“, organ Zw. Pol. 
ï Opola donoszą zgodnie:
Leon Powolny, dyr. Banku Ltido- 
v Opolu, został na zlecenie prokn- 
aresztowany za zbrodnię sprzenie- 
ija 80.000 marek i sfałszowanie do-

Generalny Konsul Polski, p. Leon 
Malhomme, opuszcza placówkę opolską 
i idzie od 1 stycznia 1933 jako radca pol­
skiej ambasady do Paryża...“ 
f Konsul p. Wyszyński przy Gene­
ralnym Konsulacie Polskim w Opolu zo- 
śtał powołany do Warszawy".
» Wszystkie te wiadomości są nietylko 
Bla Śląska Opolskiego, ale również dla 
| całej Polski faktami niepodrzędnemi.
I Go się tyczy afery Leona Powol­
nego, to pan ten nie zasługuje na naj­
mniejszą litość. Aferzysta to czystej wo­
dy. Już podczas wojny, kiedy ludzie no- 
sili do banku złoto, zarzucano mu, że gi­
nęło ono w kieszonkach p. dyrektora, 
i kiedy za czasów okupacji Górnego ślą­
ska wyprawiano w Opolu rauty, bale 
i tańcówki, p. Powolny, paradując po sali, 
nadęty swą wielkością, chełpił się i wy­
ciągał z prawej kieszeni kamizelki złote 
20-markówki, a z lewej złote 10-marków- 
ki. Gdy złota zabrakło, przyszła kolei na 
nowowypuszczone „p e n t e n m a r k i". 
Starczyło na pańsko-kawalerskie życie 
i hulanki, na wyjazdy nad morza i do ką­
pieli. A epilog tej radosnej siejby p. dy­
rektora — cierpka strata Banku Ludowe- 
go w Opolu na kwotę 340 tys. marek, 
w czem 84.000 mk. zostało sprzeniewie­
rzonych przez p. dyrektora Powolnego 
Leona.

Złazu centralnego Komitetu 
wyborczego

idziemy do w dniu 6 listopada
Berlin. W dniu 29 września br. od­

był się Zjazd Centralnego Komitetu 
Wyborczego w Berlinie. Obradom 
przewodniczy! Ks Dr. Bolesław Do­
mański1. Obecni byli przedstawiciele 
wszystkich Dzielnicowych Komitetów 
Wyborczych.

Po naradach’ Centralny Komitet 
Wyborczy postanowił jednomyślnie 
zawezwać ogół Polaków w Niemczech 
do wzięcia udziału w wyborach do 
parlamentu w dniu 6 listopada.

~ SetWUwa eines teofaiWn

które serca słuchaczy miłe rozweseli­
ły. Dzieci małe odtańczyły „krako­
wiaka“, cyganki zaś korowód cygań­
ski. Cztery pary w strojach krakow­
skich odtańczyły mazura. Miłem za­
kończeniem żniwniioka był walec 
„Szła dzieweczka do laseczka“, gdzie 
żniwiarki dorywając się do pana dzie­
dziczą, a żniwilarzie do pani dzliiedz,tezo­
wej, prosząc, ażeby z -nimi tańczyli.

Po uroczystościowej części odbyła 
się dalej zabawia taneczna, do której 
przy gry wlał y dwie orkiesltry. W mi­
łym nastroju zabawa przeciągnęła się 
do późnej mocy. Uczestnicy z żlałeni o- 
puszczali salę, wspominając po- drodze 
mile spędzone chwile w gronie rodan­
ków. Uczestnik.

FT" Vermutlich 80 000 SRW unterfrf)tagen.
5lnt ©onneržtag nachmittag mürbe bon ber 

Łiefigen Striminalpolijet ber frühere Vireltor 
ber polniftpen f&anl „Bubotop“ 2eon Vatooínt) 
in feiner SBotjniing, $orfdjftra&e 40, auf antrag 
be3 Unterfmfmngžri(f)ter§ unter bem Verbaut 
ber Untreue berijaftet.

©er ©enannie fotí fieb ber Unterfdhagung 
bon 80000.— 9ł®ł fcpulbig gemadjt baten unb | 
aufcerbem gälfcpung non Quittungen begangen 
ju haben. Släpere angaben über bie çoije ber 
Unterfćblagung unb anbere Verfehlungen met-, 
beu bie 9îad)prüfungen bež Unterfucí)ungžrta> 
terS noch ergeben.

(H) POLSKI KONSUL GEN. W OPOLU, P. MAL­
HOMME, z dn. 1 stycznia opuszcza Opole i obejmuje 
stanowisko radcy dla spraw emigracyjnych przy 
ambasadzie polskiej w Paryżu. Na stanowisko gen. 
konsula do Opola przybędzie p. Bogdan Samborski 
z Warszawy, który dotąd pełni tam obowiązki na 
Czelnika wydz. w min. spraw zagr.

polÄcc SetSaÄöI 
für O&erfc&Ie^eti

. gum 1. Januar 1933 ift ber feit mehreren Soli» 
, .ren in Qberfdjlefien tätige bolnifche ©eneraltonful 

.. Vtafíjmnntc als VotfdjaftSrat‘an bie polnifĄe VcP 
fdjaft nach Varis berfe^t toorben. ßu feinem Kadj» 

; folger tourbe ber (Öjef ber Sonfulara'bteiluitg int 
SBarfĄauer SluStoärtigen îlmt, ©enecaïfottful Sein» 

' porSri, ernannt.
(ÿeneralfonfui Vtalhomme ift Vier Sabre in 

Dberfcbljfien getoefen unb bat ftch hier aufS inten» 
ftbfte ntfrben Singelegenbetten ber Velen bettifci>er 
©taatSangehörtgfett befdjäfttgt/ obtooht bie§ eigen!» 
Itch nicht Aufgabe eines ©eneraltonfulg ift. Viefe 

1 ©ejtehungen Pflegte er nach ber Verlegung be5®e» 
L neraltonfulatS bon Veuthen nad? Oppeln u. a. auch 
h auf häufigen ílužrttten in bte länbltcpe Umgebung 
; i in einer æeife, bte beä öfteren unltehfame3 ®«f* 
L feben erregte, ©as Oppelner ValenbunbSblatt be»;

I fehetntgt £>errn SWalbomme ju feinem 9lbfd>tebe er^ 
pneut, baß et fttb in ben Streifen be3 Voïenbuabesa 
fûttgemetne S-btnpatbien unb tteffte Verehrung 
j toorbeu habe.
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Seiitfibe öolöftüöe 
in Der Sont EuDotol)

$ui Skrljaftuną btô Tiret torê $ o to o I n V
3® ben Skrutttreunrngeit beê toegen Urfiinben« 

iáíídjAittfi nwb Unterjrfjlamitoi mieteten frühe» 
rett Tirettotg ber 93anï Suboto» in Oppeln, geon 
iß o to o l it », beráfřentíidjt bie „Sabnia" djarat» 
teriftifdje ©ituelheiten. $>tern«eh ftanb fßutoolni) 
frfw>n ittt 3<dt beâ Krieges int ŚJerbaiht, b*tttfdje 
Càolbftûtf e, bie bon ber Aebalterung jnr 
®anï gcbittrht tourbe«, um bent SBrieflgfrfjafc 
bieuftbar gemacht werben, in {eine eigene 
Stöidje gefterff j« haben. §eff ftelje, baB er jnr 
granjoienaeit, als in Dbbeln «ro&c Seite ber- 

anffaliet tourbeu, ©oibftiitfe ans ben Taftfeu $a& 
nnb bantii »rablte. 3fucb {bâter, alg bie 81 en. 
tenntarï fam, lebte er weit über ben Staub 
nnb reifte an bie See nnb in bie Stöber. $>te 
gälge bab on toar, baß bie SBauf einen Serluft 
»on 340 000 Kart ju beflagen f>abe, tootatt 
SJotooInb 84 000 Kart perfönltdj bereu« 
trent hebe.

(Tie Sefte, bie jur granjofenjeit »on ben 
§ranijofett nnb fßolen in §t>rm§ ©otel »eranftal- 
tet tourben, fini) allen ßpipelnern in ber beni= 
bar fijledjteften Erinnerung geblieben. Tag 
Auftreten be§ ŚBanlbireftor iß o » o 1 n i) tau« 
füibrenben Dbpelner $ o l e n nidjt »erborgen 
geblieben fein, bie ja biefe Sefte mitgefeiert 
baben. Untfo bertounherliárer ift e§, bafi nso- 
tooln» bi® junt Kai 1932 an ber ©»iße her 
Šaní beiaffen tourbe! ®. 8teb.)

Kavalier ßeon $otoohty
Oppeln., 3. Dttober.

2Tm Sonntag ift ber Kahlaufruf bes ’ßolenbunbes i?er= 
ausgetommen. Er bringt bie allen Jtameuen: toieber mirb ein 
polnifdjes Sistum Oppeln nnb eine polnifrfje geiftlid)e Slfabemie 
in Oppeln »erlangt. Kenn nun gar fein Kenfdj tneíjr Ißole fein 
will, foli bas ber polnifdje Sßropft Morgen.

3d), ber Ißropft, oerfprerfje eudj 
®ieid) bofür bas fjimmelreitf)-

2Bir oerfteljen bas. Kenn in bemfelben Slufruf aber and; baoon 
bie Siebe' ift, baff es ben ißoien nur bann gut geben tonne, œenn 
fie fi<±> unteretnanber roirtfcfjaftlid; jufammenfcfjlie&en, fo ift bas 
nad; bem groben St r a d) in ber Oppelner Senf ßubotoi) 
wahrhaftig allertyanb! Keil bie „Slomimj Eobjienne" nun nidjt 
nur . ben Santtrad), fonbern aud) bie U n t e r f dj l ag u n g e n 
bes Oireftors o to .01 n 1) mit allen Kitteln ju 'bagateüifie« 
ren oerfudjt, mellen mir hier bie folgenben Slusfüljrungen ber 
Äattomiger „polonia" w ie berg eben, bie audj bei ber Oppelner 
Staatsanmaitjdjaft einiges Sntereffe ermeden Dürften.. 3n biefen 
Ausführungen über bie

£jod)ftapeleien bes polnifdjen ÎJatrioten Uoroolntj
Reifet es:

„’Sdjon mäljrenb bes Striepes, als bie ßeute bas, ®olb in 
bie ibanf trugen, warf man ihm cor, baff bas Solb in ben 
Tafihen Des Jjerrn ©treftors oerfĄmanb, unb als man jur 
Seit ber tBefeijung Dberfdjlefiens in Oppeln Sefte, Kälte uno 

ntartfdjeine. Es reichte auf ein ^analier« unb ©enieBerlebe«, 
ju gafjrten ans Keer unb in bie ®äber. Unb ber Epilog ju 
biefer freubtgen Saatjeit bes Ąerrn Oireftors — ein ijerber 
23 e r l u ft ber Oppelner ISanf ßuborop in Sjöfje 
upn 3 4 0 0 00 M, mooon 84000 Jí burd) ben Oi« 
reftor ßeon ÍBomolnn »eruntreut worben 
finb."
2)as alles weiß man in ^attomife. Sßill man uns weis« 

madjen, ba§ feiner ber 99 ißolen in Oppeln oon bie'fem Beben 
unb Xretben bes Bantbirettors !]3omoinp eine 21‘bnung gehabt 
bat? O nein, bie Herren haben fefjr roobi hierum gemu'Bt! Sie 
haben barüber geladjt, baB bie guten Oberfdjlefier' i b r ®olb 
jur ®anf ßubowt) trugen, wo es in ben Xafdjen bes 
2) i r e 11 o r s 1? o w o I n ij o e.r f d) w a n b. Sie haben mit ben 
ffranjofen unb ihrem Oirettor Ißomoinp bei fforms getanjt 
unb bie gefto-hienen ©olbftüde flimpern gehört unb blin'fen feben, 
unb besbalb haben fie biefen Stamlier bis jum Kai b. 3s. in ber 
®ant ßubomg wirtfdjaften taffen. SBenn fid) bie „SRomint) Eo« 
bjienne" an allen biefen Singen nidjt mitfdjulbig madfen 
wollen, forbern mir . weiter, baB fie bie Sluslaffungen ber „ißoio« 
nia" über ißomolng mortmörtiieb uerBffenHidjt. — 3ur SBabU 
jeit.ift es bod) notroenbig, baB fie bie Singe in ihrem ßager ge> 
hörig bereinigt. 2IIfo los mit biefer . . . Kablpropaganba!

Xanjabe'nbe oeranftaltete, parabierte iĘomolnt) im Saal, auf« 
geblafen »on feiner ®röBe, erging fid) in ißrablereien unb 
jog aus ber redjten Sßeftentafdje golbene 20 Kf.«Stü<fe unb 
aus ber linfen golbene 10 Kf.=Stüde heroor. 2lls bas Soib 
alle mürbe, fant bie fReibe an bie neu berausgeaebenen ^Renten«

llivagal Bant Ludowy w opati!
Donosiliśmy w ubiegłym tygodniu, 

że sąd tutejszy udzielił Bankowi Lu­
dowemu w Opolu sześciomiesięczne­
go odroczenia wypłat. Moratorium 
udzielono bankowi na podstawie orze­
czenia obu urzędowych rzeczoznaw­
ców, pp. adwokata Adlera i zaprzy­
siężonego rewizora Sydowa, którzy 
po doikładnem zbadaniu sytuacji ban­
kowej wypowiedzileli się za udziele­
niem bankowi moratorjum, mimo, że 
już wówczas — wbrew twierdzeniom 
prasy niemieckiej — mowa była o 
stratach, jakie Bank poniósł. Stwier­
dzono przyteiii, że Bankowi brako­
wałoby formalnie do pokrycia swych 
zobowiązań 90 000 marek, podkreśla­
my formalnie, bo z możliwością takich 
strat musiałoby się liczyć tylko w ra­
zie ogłoszenia konkursu, t. zu. w wy­
padku natychmiastowego i bezwzglę­
dnego ściągania należytości ze strony 
Banku.

Przedewszystkiem zaznaczyć trze­
ba, że stan majątkowy Banku oszaco. 
wano bardzo nisko, ale zato z nieby­
wałą dokładnością, biorąc pod uwagę 
obecne położenie gospodarcze. Jak 
nisko przytem szacowano pewność po­
życzek bankowych, o tem świadczy 
fakt, że pewna kilkutysięczna pozy­
cja, w całości już skreślona, którą za­
tem uważano za całkiem straconą. 

została w tych dniach w pełnej wyso­
kości spłaconą.

Mimo trudności, z jaklietmi Bank 
walczył od owego pamiętnego 13 lip- 
ca zeszłego! roku (na skutek załama­
nia się Danatbanku!) wypłacił on je­
szcze w ciągu czerwca br. około 40.000 
marek, nie mogąc przytem korzystać 
z milionowych funduszów rządu nie­
mieckiego. z jakich czerpią wszystkie 
większe banki niemieckie.

Zdemaskować tu należy obłudę 
prasy niemieckiej, w szczególności tu­
tejszych ,,Oppelner Nachrichten“, 
które raz ,.ubolewały“ nad losem wie­
rzycieli, którzy mieli rzekomo wszy­
stko potracić, raz „litowały“ się nad 
,,biednymi“ członkami Bartku. Bardzo 
podejrzana ta „troska“! Czemu ci pa­
nowie nie mieli wtedy więcej „serca“ I 
dla rzeczywiście poszkodowanych — 
Hansabanku allio takiego miechowic- 
kiego banku spółdzielczego, gdzie ka­
żdy z udziałowców musi dać 1000 ma­
rek na pokrycie strat „O. N.“ poz­
woliły sobie przytem na zjadliwą 
uwagę ol „polskiej gospodarce“. Za­
pytujemy się wobec tego, jaka gospo­
darka panowała w takim Hansaibanku 
lub Danatbanku? W naszym Banku 
Ludowym nikt jeszcze nie jest nara­
żony na straty.
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naczelna organizacja nasza wysiała

telegram do Ligi Narodów
ui sprawie Polshlego Gimnazjum w Biiiomiu

Opole, 4 października. Dowiadujemy się, źe Dzielnica tutejsza 
Związku Polaków w Niemczech wysłała do Genewy następujący telegram :

Sir Erie Drummond
Sekretarz Generalny Ligi Narodów

Genewa
Mniejszość polska na niemieckim Górnym Śląsku przy­

stąpiła do zorganizowania pierwszego prywatnego gimnazjum 
polskiego w Niemczech zgodnie z artykułem 97 Konwencji 
Genewskiej. Przeprowadzono wszystkie prace, potrzebne dla 
otwarcia gimnazjum w Bytomiu w początku października. 
Gmach został dostosowany do wymagań władz niemieckich. 
Program nauk i lista nauczycieli zostały władzom przedstawione.

Stu uczniów różnych klas, pobierających dotąd naukę na 
polskim Górnym Śląsku, przeważnie w Lublińcu, pozosfaje 
obecnie bez nauki, czekając na otwarcie gimnazjum. Niemieckie 
władze zwlekają jednak z udzieleniem koncesji. Rodzice 
uczniów są bardzo zaniepokojeni, że ich synowie utracą rok 
szkolny. Cała mniejszość polska nie rozumie postępowania 
niemieckich władz szkolnych.

Prosimy Waszą Ekscelencję poprzeć swoim wpływem sta­
rania mniejszości polskiej o uzyskanie konceji koniecznie przed 
zakończeniem feryj jesiennydi, I. j. przed 12 października.

Dzielnica I Związku Polaków
(—) Ks. Koziołek (—) Władysław Wesołowski

Na podstawie powyższego domyślamy się, że stawia się poprostu 
niedopuszczalne trudności otwarciu naszego Gimnazjum Polskiego. 
Tu i owdzie odzywają się już głosy, jakoby tutejsza władza szkolna 
celowo zwlekała z decyzją, doprowadzając tern lud nasz do najwyż­
szego stopnia rozgoryczenia i zaniepokojenia.

Z uznaniem należy przeto podkreślić zdecydowany krok Dziel­
nicy I Związku Polaków, powzięty w imieniu ludności polskiej Śląsna 
Opolskiego i reszty Niemiec. Dosyć długo bowiem pukamy tutaj o 
przyznanie w praktyce minimalnego prawa, jakiem jest udzielenie 
zezwolenia na otwarcie gimnazjum. Sprawa ta jest dla naszego społe­
czeństwa zbyt ważna, aby można pozwolić na jej dalsze lekceważenie.

Spodziewamy się, że w najbliższych dniach niemiecka władza 
szkolna nareszcie uczyni zadość żądania naszego ludu.

0 gimnazjum polskie w Bytomiu
3'M ..Polonii“) kówAWV1*11“ Zwi’żek p^

I Narodów S ąsku ^stepuje do Ligi 
i t na szyfcany rządu nie-

twa sŁ n±S“nitu Popiego szkolnie 
X w™sz.a ™’«dzy ûinemi zarządze- 
Xardř^™^ieíÍCh’ - unlemożliwlające 
otwarcie potek lego gimnazjum w Rvfnmî.. Gimnazjum to miało być uruchomiona i 
Wątkiem obecnego roku szkolnego t I we 

cii. nie może być otwarte. »«««uza

/SBecMtl im ©eneuilfonhifat
,/ Oppeln. 3>icfer Tage jcfiicb aus bém poinifdjen ©eneral* 

«uîuht in Oppeln ber Äoitful SBphpnfti aus. ©r rourbe nad> 
/Bapftfyau berufen. Sem Aus^eibenben mürbe eine SIbjdjiebs» 
ffeier fettens ber poinifdfen ©efellfdjaft non Oppeln in ben SRäum» 
lidjíeiten bes poinifĄen Seneraltonfuïats geroibmet. Aujfer betn 

ySenerdlf-onfuI 3JÎ a 11) o m m e fpraä) 3lbft§tebsn>otte ber 'JSolen^ 
'füljrer SReĄtsanroalt ©r. Ämocjef. Abfdjiebsanorte mibmeten.^.- 
bent Š^eib-enben audj bas poínijiíje 3Kinberí)citenbíait in Oppeln 
,.9îcn>innp ©obtienne“. ÄcnfuI æpfjpnfti roirb im piefigen 
ißoleniunt als ein DHenjdj geftfjilbert, ber fid? nmijrenb feiner 
mehrjährigen Xätigieit in ©berfdjleften normet Sympathien bes 
PberfdjteÜi^en tßolentums erfreute. Heber ben Aadffolgei bes 
S^eibenben ijt nodj niĄts hefannt. 3”- bet tester. 3eit linixaud) 
anbete Sßeränberungen tm poínijďjen ©encralfonfuiat in Oppeln 
norgefommen. SBor ungefähr einem Saht routbe au<h ber frühere 
^ßreffereferent SBIobaritemicj nadj Sßarjdjau berufen. Unmaljr. 
jdjeinlidj fei aber bie Abberufung bes polnijdjen ©enernlfonifuls 
3JiaIb.mnme felbft. . 1
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tóiebenen Säubern, oor «Ilon ©ingen in 
legt wirb. ©'- m • ■

îîewer Mnifdjer ®enera?fonfiH •* 
für OberWeften

Sum 1. fjanuat 1933 ift ber feit mehreren 2fo$» 
ren in ©berfcplefien tätige polnifd^e ©eneraltonful 
Pîaüjomme als Potfdjaftśrat an bie poinif®e SBeU 
fdjaft, nadj Parig berfept toorben. ,ßu feinem 9îad?» 
folger tourbe ber Elfef ber Śfonfuiarabteihtitg im 
SffiarfĄattet StuStoärtigen Slmt, (SćnecaUonfuI gem» 
poížri, ernannt.

k ©eneraltonfuí SWalbomme ift biet Sapie in 
©berfdHeften gewefen unb bat fid) i>ier aufg intern 
fibfte mit ben Slngeíegenbeiten ber Polen beittfcper 
Staatgangebörigfeit befd)äfttgt, obwohl bies etgent» 
lieb nidfrt Aufgabe eines öeneraifonfitiä ift. ©iefe 
Pejiebitngen Pflegte er naep ber Verlegung beê &e= 
neralfonfitlatg bon Peutpen nad) ©ppeln u. a. au® 
auf häufigen STuërttten in bie länbltdie Umgebung 
in einer SBeife, bie beg öfteren ttnliebfameg Stuf» 
fetten erregte. ®ag ©ppelnet Polenbunbgblatt be» 
fepeinigt Serrn fötalpomme ju feinem SlbfCpiebe er­
neut, baß er fi® in ben Streifen beg Polenbunbeg 
allgemeine Shmpatpien unb tieffte Pereptung er»| 

"toorbeji habe. . i

Set »olniffte Senetdtonfiil 
»erlägt Oppcfn

berufen. 2Bte bte „Sîowtnp (Eobätenne“ berieten wirb er
1933 .fna(*J $°ns oerfeist, um bort bie’ ßeitung ber 

Žk Slbbmfia wi0rh“\»* Ml*? »« übernehmen.
irlL.75iUTUnß m,rï> ttU(u fön polnt!*en Ärciien als eine 
«eher ÄonWfÄ"t‘ t®” S-errit ^“^«»mmes Stelle foli ber 
æXn 6omÄartah/eiIunS- tnL SluŘenminiftertum
XrŁf*e nnl iU to"’ x n •ÖCIln 3Jia«aa"ie oerficri bie 
;r+ ÍLt ’l • I’c2,Intf‘ic SRtnberheit eine wertoolle Stühe unb es t)t bähet fétu SBunber. bas fie ihren Slbßang lebhaft bebauèrt 
au* H h»„Äe'®3W?I&ommteJ fül bic Pölniftbe OTinberheit hat 
nur ui ^te-’,en 1“ fä»er«n Pebenfen geführt. (Es wäre
lïfer’ in heJ^rł«“8 D0? ben ^“‘l^en Äonfuln berfelbe 
Í*ieben’.n?ocíng Ï'Uno?9aH^n ©h,^”- ®£iltbet6cit b£” »«' 

au! m00-r ^cn ®,nflen 'n Polen, an ben Tag ge= 
jammen Finn« »u ®erl^unfl Serrn Pîalhommes ftebt im 3u» 
jammenbang mtt bet tm polittfdjen kabinett befAfofienen SSer- MMuitg tm poínřfdjen bwlomafif®en oe,t’lo"cn€W ï5er-

Äur Eröffnung des Oberschi« 
Eandestheaters

3'm Sufammenpang mit ben glänjenb ge» 
lungenen etften ©beaterborfteliungen, über bie wir 
fleftern berichteten, wtefen Wir auf eine Würbe» 
lofe ©röteste bin, bie fi® Wäprenb ber Paufe bei 
ber Slufführiing ber ©per „ © i e ŠoAjeitbež 
g i g a r o " ab®ielte. ©rötest unb Wiberli® j.u» 
gleich war bag Sdtaufpiel, bag fid) bem Singe beg 
aufmerffatnen S8eobad)terź bot. SBie baben bie 
heutigen ©onven su æortrieggjeiten gegen bte 
,Weitere“ ©efettfebaft' getobt! Seine ©dnnäbung 
War »u gemein unb niebrig. Seber, ber ettoaź 
tu bebcuten patte, Wat bie Sieïfdjeibe bon 
©djmup, fjobn unb ©pott. fölan berpöbnte jebeg 
aefelifdjafttidje Sluftretcn, machte fid) über ieben 
©rben luftig. i»eute würben biefe republilani» fd»en „Söürbenträfler" fid) am liebften bon unb 
hinten mit erben unb Sternen bebeden. petite 
bereuen fie aus tiefftém fersen, Pag bie íRepublít 
leinen ©rbenfegen auf ipre ,,'fSrominenten“ 
ttieberiiraffeln lägt. Birtlid) »u fepabe! Söie bolt» 
enbet wäre bie Soinübie im æeutljcner stabt» 
tpeater gewefen, wenn ed überall bon ©rben 
unb Sternen nur fo gefügten hätte! Tabei 
iftrClÿtC fid) tilCfC GCfy fo „borneljtttc" haute volée 
in bentbar Würbelofer Sßeife um bie ißerfbn 
elneê ®ianne§, ber niefifg, aber audi nid)tä unter» 
ïaffen bat, um bei jeber bentbaren (Gelegenheit 
feinen fcafc unb feine SJeracptung für aUeg 
'Teutfcfte jum Službrud ju bringen. 2Sie mag bem 
©eneraltonful TOalpomme jumute gewefen 
fein?

20a§ Wir int Seutbener ßanbegtbeater ber 
ber Sonnabenb»@aIaborfteHuna erlebten, War 
tief befcpärnenb unb yWeräife)terfd)ütternb ju< 
flleid). Selbft ein öanbfüß Will erlernt fein Sag 
feilten fid) bie Setten Söonjen. bic fidi heute in 
tprer bürgeritcn»reaitionären Sarnierung fo über» 
auö toornebm bortommen unb unbewußt alś 
CHotong bie fdjlimmfte üfiagterabe beranftalten, 
(epr genau werten.

Unter ben „prominenten", bic bei ber ©rft» 
auffübrung ber ©per „Sie sjodjjeit beö gigaro" 
aut 23eutbener Stabttbeater ben polnifcpen ®e« 
neraltonful SJialpomme umfcpmeicpelten 
unb umtänseiten, befanb fid) au® ber ®err ©bef» 
rebatteur ber „Cftbeutffien SJtorgenpoft", Sang 
SWabeWalb. Scbr auffallenb tarn biefer Per» 
tretet ber fcbwerüibuftriellen Pteinung auf ben 
polafen förmlicb juaefeboffen. iffiel®e „ @ b r e ", 
einem haßerfüllten polen bie Sanb traftig fdjüt» 
tein tu bürfen. SSenn ber polafe SWalhomme in 
Paris fein UnWefen treiben Wirb, Wirb er fd)on 
btefen „Seutf®en" feinen befonberen ©ant ab» 
ftdtten.

Unb biefe „©ftbeutfebe IWorgcnpoft" erlaubt, 
fi® nun, bie plaßnapmen ber nationalfojialtfti» 
i'dben Führer ju betritteln unb in liberaliftifW» 
iübif®er Sßeife berabjufehen. ©te fotien erft mal 
ihr ,;©eutfd)tum" in befferen Staub fefen.

C.
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inrä bem ílegiewngsneubnu

Uerfinbetutigen im Bauentrourf geplant.
Tie (ápitje bes Oppelner tßiafteniurmes ift in ben letjten Ta» 

gen abgetragen worben. Entgegen bem oielfach oerbreífeten 
Oerücfjt, bag man babet Sotumeùte non gefcfjiájffidjer Bebeutung 
gefunben ijätle, formen wir mitteilen, baß es ftch nur.um eine 
oor 27 Satjren bei ber SReuabbetfung bes Turmes ei'ngefügte 
Bauurfunbe ßanbelL Blan fdjreibt ba im Satire 1906, bag 
ber Turm in feiner alten fjorm renooiert wirb unb nennt bie 
Bauherren. Blan fügte biefer llrfunbe Ttjeaterjettet, Biiber unb 
®elbftüde íjinju, um ein fpcteres Oeftfjlerfit bamit ju erfreuen. 
Bun leben befanntlid) nötig Oppelner ijanbrnerfer, bie jene 2lr» 
beiten ausgeführt gaben.

Ter Bau bes ljauptgebüubes für bas Begierungs- 
bienftgebäube gefjt feiner Bollenbung entgegen, fo baß halb 
mit bem Snnenausbau begonnen werben fann. Sieben biefem 
Ąauptgebaube finb ursprünglich ein Staff enflügel, ein Flügel für 
Beamtenwognungen unb ein ŚBohnhaus für ben Ober» 
präfibenten oorgefehen. Sm $uge ber Berwaltungsreformen 
unb Sparmaßnahmen ber Regierung fdjeinen biefe letzteren 
fßlänne jeboch gefährbei. Bereits in ber näcfjften SBoche 
wirb eine Sommiffion bes ginan-iminifteriums bie enbgüliigen 
Bläne hier an Ort unb Stelle erwägen.

lier Holnifdje ÄonfuI in Obbeln 
abbetnfen

Oppeln, 5. Dftober.
Sloch bor ber Berufung be§ ©eneralfonfulä 

3)1 a I f) o m m e nad) Bariž, Ido er alB BotfĄaftg- 
rat bie Betreuung ber pointfdjen Emigranten tu 
fSranfreidj übernehmen toirb, ijat ber Snnful 
2S t> f j p n f Ï i infolge feiner Berfeßung nach 2Bar- 
fchau bag Bolnifdje Èeneralfonfulat in Oppeln 
»erlaßen; über feinen Badjfolger ift nodj nicfjfê 
begannt.

0 nasze prawa
Skargi Związku Polaków przed Radą Ligi Narodów

Poraz pierwszy zajmie się obecnie 
obradująca Rada Ligi Narodów roz­
patrzeniem skarg polskiej mniejszo­
ści narodowej, złożonych przez Zwią­
zek Polaków w Niemczech. Na tere­
nie całych Niemiec, jak stwierdzają 
skargi, przytaczające setki faktów, 
szczególniej zaś na Śląsku i w Pru­
sach Wlschodnilch, żywioł polski jest 
gnębiony planowo i systematycznie. 
Szczególnie jaskrawy jest stan szkol­
nictwa polskiego w Niemczech, w po­
równaniu z niemJieckiem szkolnictwem 
w Polsce. Na ogólną liczbę 112.747 
dzieci polskich w wieku szkolnym w 
Niemczech do szkół polskich uczęsz­
cza zaledwie 2.202, t. j. 1,9%. W or­
ganizacji ucisku mniejszości polskiej 
najczynniejszy udział biorą czynniki 
szowinistyczne. Wystarczy głośne mó­
wienie po polsku, by narazić się na 
pobicie, a sprawcy krwawych napa­
dów są sławieni przez prasę niemiecką

Będące obecnie przedmiotem zba­
dania w Genewie skargi nasze są pod 
względem prawno-politycznym o tyle 
interesujące, że dotyczą nietylko te­
renu Śląska Opolskiego, na którym: je­
dynie obowiązuje Rzeszę międzynaro­
dowa obrona mniejszości.

Jak bowitem wiadomo, międzynaro­
dowe zobowiązania, w sprawie obro­
ny praw mniejszości narzucono pań­
stwom:, pokonanym w wojnie świato­
wej, z wyjątkiem Niemiec, oraz pań­
stwom nowopowstałym. Polska dele­
gacja podniosła colprawda w memor- 
jale, złożonym na konferencji pokojo­
wej dnia 16 czerwca 1919 r., zarzut, iż 
Traktat Wersalski nie zawiera prze­
pisów O! obronie mniej szóści w Niem­
czech, takich samych, jakie Polska 
musiałaby przyjąć dla obrony mniej­
szości) niemieckiej w Polsce1. Memor­
iał ten przez konferencję nie został 
uwzględniony, jak również níe- 
uwzględniony został list Paderew­

skiego do Clemenceau a, przesłany 26 
czerwca 1919 r., w którym Paderew­
ski prosi w imieniu sprawiedliwości 
o zastrzeżenie dla ludności polskiej, 
która zostaje pod panowaniem nie- 
mieckiem, tych samych praw i przy­
wilejów. tyczących się języka i kul­
tury, jakie zostały przyznane Niem­
com, którzy w myśl Traktatu zostali 
obywatelami Polski“.

Natomiast w nocie delegacji poko­
jowej niemieckiej, żądającej dla 
swych mniejszości autonomii kul*tu- 
ralnej na zasadzie katastru narodo­
wego, znajduje się następujące waż­
ne zdanie: „Rzesza Niemiecka ze swej 
strony jest zdecydowana mniejszości 
obcych narodowości na swojem tery­
torium traktować według tych samych 
zasad“. Rządy sprzymierzone i stowa­
rzyszone odpowiedziały w swem ulti­

matum z dnia 16 czerwca 1919 r., że 
są gotowe na terytoriach Niemiec, któ­
re zostały przyznane nowopowstałym 
państwom, zapewnić prawa mniejszo­
ściom nitemieckim w dziedzinie nauki, 
relilgji i wyznania i oddać te upraw­
nienia pod opiekę Ligi Narodów. Ró­
wnocześnie mocarstwa przyjęły do 
wiadomości deklarację delegatów nie­
mieckich, że Niemcy są zdecydowa­
ne kierować sie w stosunku do mniej­
szości obcych na swem terytorium te- 
mi samemj zasadami. Mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone wpro­
wadziły w czyn powyższą treść swej 
odpowiedzi, co zaś do Niemiec, to wie­
my z oficjalnych oświadczeń — a po­
twierdza to i praktyka życia — że nie 
uważają się one za związane powyż­
szą deklaracją z 29 maja 1919 r.

Faktem jest, że zbowiązania mniej- 
szościowo-ochronne na terenie nie­
wielkim istnieją jedynie, i to tylko- do 
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roku 1937, na byłym obszarze plebis­
cytowym Śląska Opolskiego, gdzie o- 
bowiązują postanowienia polsko-nie­
mieckiej górnośląskiej konwencji z 
15 maja 1922 r. Natomiast polska lu­
dność w innych dzielnicach, jak na 
Mazurach. Warmji, Powiślu i Pogra­
niczu, w Ńadrenji j Wleistfalji) poizosta. 
je bez wszelkiej opieki prawnej. Co- 
prawda art. 113 Konstytucji Rzeszy 
uznaje zasadniczo prawa mniejszości 
narodowościowych, jednak brak roz­
porządzenia wykonawczego czyni z 
tego artykułu przysłowiowy „świstek 
papieru“, a sama Konstytucja wej- 
marska znajdzie się wnet w kącie sta- i 
rych rupieci, jak na to wskazują o- I 
statníte dążenia.

Ten stan rzeczy, że system między­
narodowej ochrony mniejszości obej­
muje dotąd tylko niektóre państwa, 
podczas gdy inne zobowiązań w tej 
dziíedziníe nie mają, stwarza podział 

członków Ligi Narodów na dwie gru­
py: uprzywilejowanych ; kontrolowa­
nych. Jest to sytuacja sprzeczna z 
fundamentalną zasadą współżycia na­
rodów, która głosi, że wszystkie pań­
stwa niepodległe, małe i wielkie, ma­
ją równe prawa i równe obowiązki.

To też coraz powszechniejsze staje 
się zdanie, że umowy mniejszościowe 
muszą albo zniknąć zupełnie, albo też 
przekształcić się w zobowiązania o- 
gólne, ciążące na wszystkich 
państwach, należących do Ligi 
Narodów. Idea rozciągnięcia zobo­
wiązań mniejszościowych na ogół 
członków Ligi Narodów znajduje 
przychylne echo w łonie samej Ligi. 
Ta atmosfera, przychylna dla idei u- 
po rząd kowania umów mniejszościo­
wych, da się łatwo wytłumaczyć. Bez 
tego bowiem nie może być motwy o ja- 

I kiemkolwiek ulepszeniu traktatów 
mniejszościowych w duchu korzyst­
nym dla mniejszości. Jednak jasną 
jest rzeczą, że państwa zainteresowa­
ne — z Niemcamj na czele — nie zgo. 
dzą się na jakąkolwiek zmianę w 
tych traktatach i wszelki postęp w 
dziedzinie ochrony mniejszości będzie 
niemożliwy.

Wracając do sprawy trzeteh skarg 
polskich, złożonych w Lidze Narodów 
przez nasz Związek Polaków (Zwią­
zek posiada na zasadach wzajemności 
z śląskim Volksbundem prawo wnosze­
nia petycyj), uderza znamienna rzecz, 
że wyjaśnienia Rządu Rzeszy do pier­
wszej skargj polskiej, złożonej 10 li­
stopada 1951 r.. dotyczą wszystkich 
wypadków, objętych skargą, a więc 
także i tych, które zaszły poza tere­
nem Śląska. Natomiast już w uwa­
gach Rzeszy do drugiej skargi naszej 
z 14 marca 1932 r. niemieckie' mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych kate­
gorycznie odmówiło wyjaśnień w 
sprawie wypadków poza Śląskiem, 
t. zn. terenu,, nie podlegającego kon­
troli międzynarodowej. Nie ulega 
dla nas najmniejszej wątpliwości, iż 
stanowisko toi wynikło z tego powodu, 
iż fakty gwałtów nad Polakami w 
Niemczech j) nadużycia w najgorszem 
świetle przedstawiłyby Niemców wo­
bec świata i nie dałyby się niczem u- 
sprawiedliwie.

Skargi! Związku Polaków przedsta­
wiają naszych współobywateli we 
właściwem świetle. Nie będą oni mo­
gli więcej grać opiekuna mniejszości, 
stającego w obronie słabych. Świat 
ujrzy ich w prawdziwej ich roli tę- 
piących bezwzględnie własnych oby­
wateli, przyznających się do narodo­
wości polskiej.

Douimia go rena sprawiedliwości 
za gonicie Polana

Epilog na polskiego Kolportera przed sadem
Opole, 5 października.

Rozszerzony sąd ławniczy rozpa­
trywał sprawę karną przeciwko Teo­
dorowi Krollowi z Opola-Zakrzów. O- 
skarżony zasądzony został po złożeniu 
zeznań świadków na 3 tygodnie wię­
zienia za surowy uraz cielesny.

Tło zbrodni, dokonanej na bezbron­
nym 21-letnim młodzieńcu było nastę­
pujące: W dniu 19. 4. 1932 r. podczas 
akcji wyborczej Polak Czesław Kampa 
z Starych Siołkowic wraz z, innymi 
kolporterami udał się rowerem do 
Zakrzewa, by tam roznosić 
ulotki polskie. Kredy Kampa oddalił 
silę nieco od grupy, napotkał na zgraję 
bezrobotnych łobuzów niemieckich. 
Ci, nie otrzymawszy na żądanie od 
kolportera ulotek, przemocą chcileili je 
wydrzeć jemu, przyczeim nacierali, na 
niego ,b'iili go nieliitościwie po głowie i 
Wreszcie wydarli mu stos, ulotek 
no i w dodatku rower. Wielkim wy­
siłkiem udało się Kampfe uciec przed 
zdziczałą bandą. Niebawem alte ponow­
nie napadli na Polaka, gdżte się rów­
nież bez brutalnych kopniaków i ude- 
rżeń nie obeszło.

Niestety sprawców n|i'e . zdołano 
w komplecie przychwycić, gdyż

Kampa nie mógł ni podać ich na­
zwisk ni wyglądu. Dzięki przechodniom 
policja natychmiast mogła jednego z 
sprawców zaaresztować, którym jies* 
oskarżony bezrobotny Teodor Kroll. 
K. wprawdziel nie chciał się przyznać 
do winy pobicia Polaka, przyznał jedy­
nie,, że Kalmpie „versiecowal tylko“ pię­
ścią jednego w twarz, skutkiem czego K. 
doznał złamania dolnej szczęki. Le­
karz praktyczny dr. Kwoczek z Opola 
jako rzeczoznawca potwierdził fakt 
złamania szczęki, przedkładając w do­
datku zrobione po wypadku zdjęcie 
rentgenowskie.

Po udowodnieniu oskarżonemu wL 
ny surowego pobicia Kampy przewod­
niczący na wniosek prokuratora zasą- 
dizł go na 3 tygodnile więzienia.

Otóż po 5-ciu miesiącach spotkała 
słuszną kara Krolla za krzywdę, wy­
rządzoną uczciwemu Polakowi. Ze­
znanie jednego z odciążających świad­
ków rzuca jaskrawe światło na usto­
sunkowanie się jednostek do Polaka. 
Zapytany mianowicie przez przewod­
niczącego, czy równlież pobił Kampę, 
tenże zuchwale odpowiedział : niestety 
nie. W jego pojęciu widocznie byłby 
się nie mało popisał, gdyby również 
Polakowi był jednego „zdzielił“.
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Stimmungsmache des Polenbundes vor dem Völkerbundsrat

le^eWgug »egen 
bes Wen^mnnftams in Senken

(Eigener ©eridjt)
©eutpen, 5. ©itober.

jvr..3r D H bunb in Oppeln ßot »egen bei SM polniftfje ©ribatgpuntaitnm in ©eutben 
toitb beêbalb ooraugftĄtlit& nidjt bor bem 
1. Slpril fommenben 3abre§ eröffnet 

»erben.
©er ©olenbunb.bat ferner nerfuýt, feine ®e- 

idjtoerben uber bie SdiulperWtniffe in Bom­
mern unb ®ofen-2&eftpwu&en bnrriö «la 0 e n i nt 

« r » a 11 u n g § ft r e i t b e rf a b r e n bur&n. 
fambfen. ©er 8. Senat beâ ißreußifdjen ©berber- Waltungggenýteá bat biefe Wdjmerben fSodj 
nb^%l?îen’ r!vei1 S’!aiicn 'm fßertoaltungg- 
ftreitberfaßreu betr. bte ©ntf^eibungeii her 
wegterunq&broHinten in Soeben ber ©reuftiföen 
Sx&ufoerorbnw für. bie bolnifäe SRinbeťheit 
łiftt »ufoffifl ftnb. ©te «lagen beS ©olcnbunbeä 
K, x “Vl* aIS 'Stimmitngêmatbe bor bem 
Volterbunbžrat ju bewerfen, bie ben Smetl pcř. 
folgen, für bie großen ben tf eßen K&iuf- 
befd).werben au§ ©ölen ein Seaenaewidßt ju 
laj-affen.

cn*-ri »re ; iiw in yui iveqen DeripWeroffnuna beâ ©olmfcßen ©ribafgomwafiumä 
[in Beutpen iu bem bon ber ©olniifcijen Srfiníber- 
einigung gewunfdjłen í&erb ft termin burdo ein 
« retor be? Wferbitnbeg in

[©enf, ®jr @ric ©rummoiib, geridjteteâ ©ele- 
1 aramm• ©e i di>w e r b e erhoben unb jnqleidj 
einen Darren ©reffefelbsug beraniaßt, ber fid; 
bor allem auch tn ber polenfreitnblidjen SluSlanbê- 

i flęgen ©eutfdylanb Weiltet. Olußeibem bat er 
tn Sent Mntlíe ©cßnlbefeß Werben auê 
'Bommern unb ber ©rensmarf ©ofen-SBefrpreuften 
einąereiĄt. ^n .bem pontimerfàen Steife ©ii- 
t o W ift bie ©rri^tung einer polnifäen SRiuber- 
beitáhbule abqelebnt Worben, »eil bie TOinberbeit

£u8 $oIe,\ ío^n Ä”8 ^afuren be- 
)tebt. ýn.bem ©renílanblretš 81 a tom warben 
Sioet polniitbe 9R.inber&etté|dŘiiíen gefcßloffen, weil

VMÎte&s,î «en unb unter 
fy r11 wmftanben genau wie beutfebe Briöat- 
Wie” “ «Waffen »erben. — ©ie polaifÆen 

b iQ'd)lid’ rÆ>ne i’ei< 
ftrinwnîifl. 2ïixd> bre 5łeufbener Seîdjtoerbe ift 
Bnlvif*»/ V L n n & rf- ®’e @”offnuna be§ [ 
Botrifcben fßrwot^mnafiumg tn SBeutfieit mirb 
ttrena no® _ben æorfdirtften beâ ©enfer ÏÏ6- 
rommenâ erfolgen, ©g mürbe aber bie ^uloffuna 
totlber Surfe Sebeuten menu bie ©r&ffnung bor 
ber JRegeluna ber tot^hgften Sebrfraaen qeneb- 
ntigt murbe, tngbefonbere mufe bie

Hulaifuna ftaat&bolnifdjer Sefirer
•n &«ua ouf bie in ffrage fommenben SBerfonen 
na® ben ©rfabrunaen, bie Bren&en mit ftoatg- 
ÄÄt' blet ûIS î,£>liH'*c ^to­

teren betätigt Wen, bereits gemaÁt bat ftreng
QeIt*"'Ân:îl> ift :iier 3n^[ti ber öor- 

geiebenen e i) rb r genau naebjubriifen, 
unh'Lm iU'ber
unb bem fftetjbe fdjatlbenben Soijalität, in@befon-i 
bere aut gefàiÆtht&em ©ebiet, ftebt. I

Zastępca naczelnika wydiziiałti pra­
sy ï propagandy w min. soraw zagra- ; 
nicznych. p. Zygmunt Hiadki, został | 

[ mianowany radcą poselstwa polskiego 
i W Pradze.
> Równocześnie nastąpiła nominacja 
nowego radcy emigracyjnego przy ®m 

'.basadsaię polskiej w Paryżu. Stanowi-' 
[sko to obejmuje dotychczasowy konsul
1 generalny Rzplitej w Bytomiu p. Mal- 
łtotme

1Canbrnt adersnpp
WiwWBent Don

(® i g e n e r 23 e r i dj t)
33 e r I i n, 5. ©ttober.

'Boliaeipräfibent Dr. © a n e 51 ift bom 'Boliâ-i- 
präfibiunt ©leitoiè berfe^t unb an bie ©)>ièe beê 
fBolijeipräfibiumg fparburg-SSilíjeíinšburg berufen 
Worben. 3lt§ fein 9iadjfolger tritt an bie $bilW 
beg ©leitoifcer iffoliaeibräfibiumS Saubrat Dr. 
SSadersabb ttuä golfenberg ©(S., bei fiefj a(8 
tüdjtiger SSerWaltungêbeamter einen guten 'Jtamen 
gemarfjt bat; er fteljt politifdf ber ©eutfdfen SBolfä« 
Partei nabe.

©er fommiffariftfje fBolijeipräfibent bon ©p- 
peln, fftegierungêrat ip ii t e r, ift jum Saubrat be8 
Streifes äSeiftenfee (©büringen) ernannt Worben. 
fftegiernngSrat Ämter ftanb an ber Spite bei 
bolïâionfeibatiben '«Bewegung in Ober, 
fdjlefien, gilt atb befonberer ŽBertrauenSmann beě 
früheren fReitfjêminifterê ©rebiranuê unb íjat in 
ber Oppelner ©ienžtag . ©efelíídjaft 
einen politifdj inteieffierten Śłreis pon bfšerfönlirfj. 
leiten auê allen Sagern ju fantnteln berftanben, 
bie in regelmäßigen æortragê» unb ?luêfprarfje- 
2lbenben bie aftuellen 'Probleme ber Snnen= unb 
2lußenpolitif Iritifdj erörterten.

3itnt lomntifforiftßen fßolijeipräftbenten in 
©ppeln Würbe ber fHegierunggrat beim ©6er, 
präftbenfen in ©reglau, Dr. tp o r ft m a n n, er. 
nannt. *
_ ©er big^erige fBolijeipräfibent bon ©leiwiß, 
Dr. ©anebl, ber feit Slnfang ©ejember 1929 

biefe'n Boften beileibete, mürbe 1887 in Dfterburg 
in ber Omari geboren. 91adj Ablegung ber gro­
ßen iurifttfdjen Staatsprüfung War ei junä^ft 
bei ber [®taatgantoaltfd)aft in Ä>annwr, 
bann längere Sfcrljre al8 fftegierungêrat 
beim bortigen Sanbegfinanjamt tätig. 3m Rallie 
1927 murbe er in bie preußifc&e ŽBertoaltung über­
nommen. @r arbeitete bei ben ftaatliď&en Boligei* 
PerWaítilngen í£>alíe unb 2lltona<®anbâbef, juleßt 
als ©berregierungêrat unb ftänbiger Vertreter 
beâ Bolijeipräfibenten in Slberfelb, um bann ju- 
nädjft lommiffariftb mit ber Seitung be§ ©oliget- 
präfibiumä ©leiwiß betraut ju Werben.

©er jum fommiffarifdjen ’Bo'liyeiprä'fibenten 
öon ©leiWit ernannte Sanbrat SSacferjapp 
würbe 1883 in Straßburg i. ®. al§ Soljn beg fpö- 
teren ©täfibenten beâ Sieitßäeifenbabnamteä ge= 
boren. 9lacf) beftanbenem meferenbarejanten im 
3aßre 1904 Würbe er 1907 afâ fRegieiungS- 
referenbar in bie preufjifdje ©erWaltung 
übernommen, unb jWar in bie ^Regierung 93reê- 
lau. Sm 3-atre 1909 jum fRegierungS- 
affeffor ernannt, mar er alä folger in ben 
Greifen SBeftprignifc unb SSinfen an bei 2ube 
(Süneburg) tätig, non 1911 big 1914 bei ber IRe- 
gierung in Dppeln. 3m Kriege »eilte ©räfibent 
Baderyapp an ber SSeft« unb ©ftfront, aulefct 
als fRittmeifter bei fReferöe im Ülanenregiment 
91r. 7. 3m SRärj 1918 Würbe er jur Vertretung 
beê erirantten ßanbratS 23rauweifer rtadj 
■ßubliniß tnmmanbiert. Seit bem 1. fRonember 
1918, alfo feit nabeju 14 3aßren, leitet Vräfibent 
æaàe.rjapp ben ganblreiâ 8a lien bei g 
afê fRaýfoIger beâ trüberen Sanöratä grei'&errn 
non 5R e i 6 n i ß.
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będzie interweniował

kierunku. Obecnie bowiem decyzja w

że

W dniu 29 września br. odbył się w 
Berlinie Zjazd Centralnego Komitetu Wy­
borczego. Obradom przewodniczył Ks. 
Dr. Bolesław Domański. Obecni byli 
przedstawiciele wszystkich Dzielnico­

wych Komitetów Wyborczych.
Po naradach Centralny Komitet Wy­

borczy postanowił jednomyślnie zawe­
zwać ogół Polaków w Niemczech do 
wzięcia udziału w wyborach do parla­
mentu w dniu 6 listopada.

Równocześnie wydał Centralny Ko­
mitet Wyborczy programową odezwę do 
ludu polskiego, w której m. in. powiada:

„Nie została zachwiana ani przez chwi­
lę Jednolitość naszego ruchu. W dziedzi­
nie oświatowo-szkolnej 1 w pracy nad na- 
rodowem wychowaniem młodzieży, miast 
się cofać, idziemy stale naprzód. W dzie­
dzinie kościelnej walczymy o nasze pra­
wa, wysuwając niewzruszenie żądania 
utworzenia Diecezji Opolskiej z Bisku- 
pem-Polakiem na czele i założenia Pol­
skiej Akademii Duchownej w Opolu. 
W dziedzinie gospodarczej, choć pozba­
wieni zupełnie państwowej pomocy nie­
mieckiej, trwamy w ciężkich warunkach 
na naszych placówkach, przygotowując

Min. Spraw Wewn. w Berlinie, p. Ra" 
thenaua, autora słynnej broszury „P°l°* 
nia irredenta“...

Zaznaczyć należy równocześnie, ze 
ostateczny termin otwarcia gimnazjum w 
Bytomiu przypada na 12 bm. Do tego 
czasu bowiem winno być udzielone ze­
zwolenie na otwarcie, bo późniejszy ter­
min otwarcia me miałby żadnego sensu, 
tembardziej, że w kwietniu 1933 r. kie­
rownictwo gimnazjum winno przystąpić 
do normalnego planu nauki, obowiązują­
cego w Niemczech.

Uważamy, że decyzja oraz interwen­
cja p. Prezydenta Calondera winna być 
przyśpieszona, tembardziej, jeżeli — 
chociażby dlą porównania — stwierdzi

szykan pruskich trzeba zamknąć świeżo 
otwarte gimnazjum niemieckie w Król. 
Hucie, w którem nauka rozpoczęła się 
już dawno na skutek wspaniałomyślnej 
tolerancji władz naszych. Okazuje się 
jednak, że naszą wspaniałomyślność bio 
rą Niemcy za objaw słabości i mazgaj- 
stwa. Trzeba im przeto uzmysłowić, że 
tak nie jest. Trzeba zastosować w ca­
łej pełni zasadę „wet za wet", jedynie 
zrozumiałą przez naszych „miłych* są­
siadów.

się do przebudowy i silniejszego skupienia 
naszych wysiłków gospodarczych. Prasa 
nasza stoi dalej wiernie na straży naszych 
ideałów narodowych, broniąc nas przed 
napaścią wrogów. Utrzymaliśmy nasz 
ruch zawodowy, a teraz zamierzamy go 
tak przekształcić, aby objąć nim JaknaJ- 
szersze kręgi polskiego ludu pracującego, 
najbardziej narażonego na wyzysk przez 
obcy kapitał, jak i różnych partyj niemiec­
kich, wyzyskujących jego biedę i nędzę.“

Odezwa odezwą, słowa, choćby naj­
piękniejsze pozostaną... słowami. Dopiero 
czyny udowodnią sprawność polskiej or­
ganizacji wyborczej!

Opolskie „Nowiny Codzienne“ otrzy- 
Mały wiadomość, że Dzielnica I Związ­
ku Polaków w Niemczech wysiała na- 
stępujący telegram dv sir Drummonda, 
generalnego sekretarza Ligi Narodów: 
Mniejszość polska ma niemieckim Gór­
nym Śląsku przystąpiła do zorganizo­
wania prywatnego gimnazjum polskie- 

w Niemczech zgodnie z art. 97 Kon­
wencji Genewskiej. Przeprowadzono 
Wszystkie prace, potrzebne dla otwar­
ta gimnazjum w Bytomiu w począt­
kach października. Gmach został dosto­
sowany do wymagań władz niemiec­
kich. Program nauki i lista nauczycieli 
Ostały władzom przedstawione, 100 u- 
czniów różnych klas, pobierających do- 
tad naukę na polskim Górnym Śląsku, 
Przeważnie w Lublińcu, pozostaje obec­
nie bez nauki, oczekując na otwarcie 
gimnazjum. Niemieckie władze zwleka­
ła jednak z udzieleniem koncesji. Ro­
sice uczniów są bardzo zaniepokojeni, 

ich synowie utracą rok szkolny. Cała 
Mniejszość polska nie rozumie postępo­
wania niemieckich władz szkolnych. — 
Prosimy Waszą Ekscelencję poprzeć 
swoim wpływem starania mniejszości 
Dolskiej o uzyskanie koncesji, koniecz­
nie przed zakończeniem feryj jesiennych

tj. przed 12 października. Dzielnica I. 
Związku Polaków w Niemczech. (—) i 
Ks. Koziołek K. (—) Wesołowski Wł.

polska i rodzice nie- 
na udzielenie przez 
koncesji na otwarcie

strony władz nlemie-

slę, Iż na terenie Woj. Śląskiego Istnieje 
13 szkół średnich niemieckich, 7 glmn. 
komunalnych niemieckich oraz 6 glmn. 
mniejszościowych o charakterze Prywat­
nym, podczas, gdy na terenie całych Nie- 
mice nie istnieje anj jeden .polski zaklau 
o charakterze szkoły średniej.

Spodziewać się należy, że Prezydent 
Calonder wywrze cały swój nacisk w 
kierunku nadania naszej mniejszości pol­
skiej na terenie Niemiec koncesji na ot­
warcie gimnazjum, które jej się według 
prawa słusznie należy. (xy)

Polacy w Niemczech
idą do wyborów w niedzielę, 6 listopada

łz Slaska Opolskiego
(+) Kierownictwo Kons. Gen. R. P. 

w Opolu
obejmie z dniem 1 stycznia 1933, r. 

radca Bogdan Samborski. (xy) /

H je goM KtteM I iMIońll...
telegraficzny protest Poloków opolskich wobec szykan pruskich w sprawie 
helskiego gimnazjum w Bytomiu. — Pobita winna odpowiedzieć na pruskie 

szykany represjami.
donem winna się ująć cała Polska jak 
długa i szeroka. Jest rzeczą niedopu­
szczalna tolerowanie w Polsce wspania­
łego rozrostu szkolnictwa niemieckiego 
w chwili, gdy najbardziej skromne wy­
magania ludności polskiej na Śląsku O- 
polskim są systematycznie i prowoka­
cyjnie lekceważone l sabotowane. Sko­
ro Niemcy nie rozumieją argumentów 
słownych, trzeba zastosować dostate­
cznie usprawiedliwione represje. Prze- 
dewszystkiem wobec skandalicznych

Treść powyższego telegramu, choć 
utrzymanego w tonie aż nadto umiarko­
wanym, przypomina całą niegodziwość 
Postępowania Niemców wobec upraw­
ionych postulatów ludności polskiej na 
Siąsku Opolskim. Rozmyślna, szyka­
nująca zwłoka władz niemieckich zmie­
rza wyraźnie do zniechęcenia polskich 
uczniów i ich rodziców i do zabicia w 
Polakach woli utrzymania jedynej pol­
skiej szkoły średniej w Niemczech. Ten 
jaskrawię sabotażowy opór władz nie­
mieckich musi być złamany. Za tragi- 
ssną niedolą naszych rodaków za kor-

' Prezydent Calonder
w kierunku udzielenia zezwolenia na otwarcie gimnazjum polskiego 

w Bytomiu
Wczoraj bawiła u Prezydenta Komisji ckich czyni się poważne trudności w tym 

Mieszanej dla Górnego śląska, p. Calofl- kierunku. Obecnie bowiem decyzja w 
dera delegacja Zw. Pol. Tow. Szkolą, w sprawie zezwolenia na otwarcie gimna- 
osobach pp. posła Baczewskiego, kier. zjum spoczywa w rękachjlyr. dep. prusk. 
dziełu. I Żw. Polaków p. Wesołowskiego 
oraz kier. Tow. Szkoln. w Opolu p.
Szrelbera z prośbą o interwenję w spra­
wie otwarcia gimnazjum polskiego w By­
tomiu.

P. Prezydent Calonder, wysłuchaw­
szy wywodów delegacji, przyrzekl, że 
odniesie się życzliwie do wniesionej pro­
śby.

Naznaczyć należy, że całe wewnętrz­
ne urządzenie gimnazjum w Bytomiu zo­
stało już wykończone, tak, iż nauczy­
cielstwo, młodzież 
cierpliwie czekają 
władze niemieckie 
gimnazjum.

Tymczasem ze
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2FSSJ^!í^-Sersewal*we w korpusie dyplomatycznym i konsularnym
Dowiadujemy się, że na mocy zarzą­

dzenia ministra spraw zagranicznych 
referendarz dr. Witold Wehr przeniesio 
ny został z protokółu dyplomatycznego 
do wydziału traktatowego min. spraw 
zägr., — referendarz p. Wacław Knoll 
przeniesiony został do wydziału ustro­
jów międzynarodowych, referendarz p. 
Adam Koch do biura radcy prawnego. ‘ 
sekretarz konsularny w poselstwie pol­
ski em w Tallinie, p. Edward Niedźwiedź 
ki - do departamentu administracyjne- 
go centrali min. spraw zagranicznych.

Radca emigracyjny ambasady pol­
skiej w Paryżu dr. Sylwester Gruszka 
powołany został do centrali min. spraw 
zagr., a jego stanowisko w ambasadzie 

I paryskiej obejmie z dniem 1. stycznia 
1933 r. dotychczasowy konsul generalny 
w Opolu, p. Leon Malhomrae. Radca 
Aleksander Kwiatkowski z wydziału 
osobowego min. spraw zagr. przeniesio­
ny został do konsulatu w Charbime. _
Kierownictwo konsulatu generalnego w 
Opolu obejmie z dn. 1 stycznia 1933 roku 
radca Bohdan Samborski.

Zastępca naczelnika wydziału pra­
sowego min. spraw zagr. p. Zygmunt 
ntadKi mianowany został radcą iega- 
cyjnym z przydziałem do poselstwa pol­
skiego w Pradze z dniem 1 listopada br. 

'Referent prasowy komisarjatu general­
nego w Gdańsku p. Tadeusz Zajączkow­
ski mianowany został wicekonsulem w 
Morawskiej Ostrawie.

Wicekonsul w Paryżu p. Bernard

• Fuksiewicz przeniesiony został do kon- 
sulatu generalnego w Lille. Sekretarz w 
ambasadzie polskiej w Waszyngtonie p. i 
Stanisław Massalski, wicekonsul w Pra 
dze dr Leopold Sklanarz, wicekonsul w 
Brukseli p. Henryk Wielowieyski, se­
kretarz poselstwa w Budapeszcie p 

j Stefan Lubomirski — powołani zostali 
do centrali min. spraw zagr,

Referendarz p. Zdzisław Klimpel 
mianowany został attache ambasady 
polskiej w Waszyngtonie. Referendarz 
D- ladeusz Mazur przydzielony został1 
do konsulatu w Pradze w charakterze 
attache konsularnego, a referendarz p 
Wacław Zyndram - Kościałkowski do 
konsulatu generalny w Paryżu rów­
nież na stanowisko attache konsularne­
go. Czynności radcy handlowego radcy 
ambasady polskiej w Rzymie powierzo­
no konsulowi Romanowi Mazurkiewi­
czowi.

Ponownie do służby czynnej powo­
łany został konsul Kazimierz Downaro- 
wicz, oraz referendarze p. Władysław 
Matkowski i p, Jerzy Szczeniowski. 

+ W stan nieczynny przeniesiony zo­
stał m. in. radca poselstwa i charge d‘af- 
taires w Kairze p. Juljusz Dzieduszycki, 
konsul generalny w Trieście p. Euge­
niusz Rozwadowski, radca poselstwa w 
bofji, p. Adam Rzewuski, konsul Stani­
sław Oraczewski, p. Józef Lochschmid 
i p. Leon Zabłocki. — W stan spoczyn-* 
ku przeniesiony został m. in. radca dr 
Edward Rittner.



go Towarzystwa Szkolnego w Opolu 
p. Schneider.

Jak się dowiadujemy p. prezydent Ca- 
londer obiecał interweniować u władz nie­
mieckich w sprawie wydania pozwolenia 

w By- 

szyka- 
rozpo- 
w By-

,.Po1s1<9 Tactioilnla” z 3nia K października 1932 r.

nicy Z w. Polaków w Niemczech Włady- . szkolnictwa niemieckiego w Woje-
sław Wesołowski, oraz sekretarz Polskie- ^dztwie Śląskiem.

Wczorajszy „Oberschl. Kurier , stosując pfywajacem z obowiązującego prawa 
swą metodę stałego faryzeizmu nazywa Wzajemności byłoby żądanie zamknięcia

na otwarcie gimnazjum polskiego 
tomiu.

Uzupełniając nasze informacje o 
nach pruskich, uniemożliwiających 
częcie nauki w gimnazjum polskim 
tomiu mamy możność dodać, że akta całej 
tej sprawy znajdują się obecnie ponoś w 
„wytrawnych“ rękach p. Rathenaua, dy­
rektora ministerialnego w pruskim Mini­
sterstwie Spraw Wewnętrznych. Gdy zaś 
przypomnimy, że ów p. Rathenau to aktor 
broszury p. t. „Polonia irredenta“, napi­
sanej w duchu napastliwie antypolskim, 
to wystarczy do utwierdzenia się w prze­
konaniu, że p. dyrektor Rathenau, uczyni 
wszystko możliwe, by sprawę pozwolenia 
na otwarcie polskiego gimnazjum w Byto­
miu odwlekać w nieskończoność.

Rychła i dostatecznie energiczna inter­
wencja p. prezydenta Calondera mogłaby 
niewątpliwie mieć swą dodatnią skutecz­
ność. Musimy się jednak liczyć z tem, że 
władze pruskie nawet wobec interwencji 
p. Calondera znajdą tysiączne kruczki i 
wybiegi.

Tymczasem czas nagli. Jeśli bowiem 
z dniem 12 października nie będzie można

nasze żądania wzajemnością , i represyj 
jako wynikające z „moralności murzyn- 
s,kic j44^

My panom faryzeuszom z „Oberschl. 
Kuriera“ odpowiadamy na to, że ich „mo­
ralność“ nie dorasta nawet poziomu mo­
ralności murzyńskiej. Panowie z „Oberschl. 
Kuriera“ uzbrojiwszy się w system „re­
ferowania“ skonstruowali sobie taką arcy- 
wygodną teoryjkę: „nie wiemy jak się 
przedstawia sprawa polskiego gimnazjum 
w Bytomiu. Jakkolwiek się jednak ona ma, 
to nie może to w niczem dotyczyć intere­
sów niemieckiego szkolnictwa w Woje­
wództwie Śląskiem, stosowanie zasady 
wzajemności uważamy za niemoralne i nie­
dopuszczalne“. .

Za pozwoleniem, obłudni panowie. Prze- 
dewszystkiem należy stwierdzić, że cała 
konstrukcja prawna postanowień Kon­
wencji Genewskiej spoczywa właśnie na 
zasadzie wzajemności i bez tej zasady 
Konwencja ta musiałaby pozostać księgą 
zupełnie martwą i bez wszelkiego sensu. 
Konwencja Genewska wyraźnie postana­
wia, że te same uprawnienia obowiązy­
wać muszą po obu stronach granicy. Gdy 
zaś Niemcy postanowienia te złośliwie sa­
botują, tem samem znika moralna i praw­
na podstawa do przestrzegania tych posta­
nowień w Polsce.

łlutb êec pehufcbe $¥onfu! vetlâfit CWdn
3u)amnieńt)aitfi mit ber SJeriekuna tes (Benerab 

foipuis 9naHjomme uon Oppehi an bie pnlnijrfjc îBotî^aft itaď) 
Parts, intrb jetjt audj bie Slbterufung bes bisherigen Konfitis in 
Oppeln, wą n.l ti. Mannt. Kaniul æijîjqnifi lehrt nad) 
uJaijdjau ftutuń; fein 'JlathUlgei ift nad; nidjt beitintntt. '

rozpocząć nauki w polskiem gimnazjum w 
Bytomiu, to uczniom grozi strata całego 
roku szkolnego, nie mówiąc o bolesnych 
przejściach i rozczarowaniach.

Dlatego też ponownie stwierdzamy, że 
sprawę polskiego gimnazjum w Bytomiu 
(winno sobie wziąć do serca całe społe­
czeństwo polskie. Ponownie też stwier­
dzamy, że należy zastosować represje wo-

Do pamiętnika władz pruskich i domorosłych
Katowice, 5 października.

' Z Opola donoszą: W związku ze spra­
wą otwarcia pierwszego prywatnego gim­
nazjum polskiego w Bytomiu przyjęci zo­
stali w dn. 5 bm. przez prezydenta Komisji 
Mieszanej Calondera pp. prezes Zw. Pol­
skich Towarzystw Szkolnych w Niem­
czech Jan Baczęwski, kierownik I Dziel-

I JMrauIidje ©eneralbctfammfanfl 
Her Bant fiutowi)

Sítfjíung, (gläubiger, Mugeti auf!
Bas ©erfahren gegenüber ber in ^hlungsfdjmiertgfeííen 

geratenen ©auf ßubowij ift jetjt forpeit gebieten, baß einiger» 
maßen ein Ueberbl’ttf über ben Status ber ©ant gewonnen wer» 
ben fann. Sarnad) fann im g ü n ft t g ft e n o a Ile nur 
eine ßiquibation ber ©auf erfolgen. Die Jłenifion burd) 
bie ©reuhaubgeieUfdjaft bat ergeben, bafj 1929 befdjloffen würbe, 
ibafs eine ber ©auf burd) bie Aufwertung jufallenbe Summe 
non meljr als 200 000 3Ö51. an bie ©ortriegsfparer nerfeilt wer» 
ben fall. ©adj ben bisherigen geftftellungen finb aber etwa nur 
40 000 5R5R. wahllos »erteilt worben. Diefer ©efdjlufe non 
1929 foli nun, wie wir bereits anbeuteten, wieher aufgehoben 
werben, um bie Sani liquider ju madjen. Da bie ©rtberufung 
ber hierfür juftänibigen Seneralnerfammlung lebiglid) burd) eine 
polntfdje 3e,tung ju gefdjehen brauet, beftclji bie ©l&glidjte'ü, 
baß in aller Stille biefer ©efdiluh tatfädilidi auf geboten wirb, 
wenn nidjt, was wohl anjunehtnen ift, bie nieten Aufwertung®5 

. fparer, bie uod) nichts belommen haben, bas rechtzeitig oer« 
• hinbern.

Gdy p. Calonder nie będzie mógł pomódz, mnsi przemówić 
zdecydowana wola społeczeństwa polskiego.

.lojalnych“ redaktorów.
Panowie z „Oberschl. Kuriera“ nie wmó­

wią w nas, byśmy, przez wspaniałomyślną 
tolerancje krzewili wybujały rozwoj szko,- 
nictwa niemieckiego w Polsce, a równo­
cześnie patrzyli obojętnie na hakatystycz 
ne krzyżowanie naszych rodaków za gra­
nicą. „Oberschl. Kurier“ powinieni być nam 
raczej wdzięczny, że wobec skandalicz­
nych szykan pruskich domagamy się tyl­
ko zamknięcia gimnazjum niemieckiego w 
Król. Hucie, bo właściwem żądaniem wy-

wszystkich prywatnych gimnazjów nie- 
mieckîch w Województwie. !

Jeśli zaś „Oberschl. Kurier podejrzywa 
u murzynów istnienie szczególnie Prymi­
tywnej moralności, to właśnie by. łby . y | 
murzynami, pozostawiając naszych roda- 
ków zakordonowych na pastwie barna- 
rzyńskich szykan pruskich.

Niechże tedy cała „lojalna prasa zapa- 
I mięta sobie dobrze, że jeśli gimnazjum pol­

skie w Bytomiu nie będzie w najbliż­
szych dniach otwarte, to w Polsce P°^a‘ 
nie tak silne napięcie oburzenia, ze naucza­
nie w niemieckich szkołach może się oka­
zać niemożliwe. ___ .

Dobrzeby było, by „lojalni Pa"<™æ 
uświadomili sobie to zawczasu. My mamy 
dość systemu obrzydliwego poniewierania 
losem naszych rodaków za kordonem. Nie 
pozwolimy robić z nich mierzwy pruskiej.

Domagamy sie kategorycznie stosowa­
nia nTsiasku Opolskim przepisów Kon-

Genewskiei, która ...» a 
nrzez władze pruskie za świstek papieru. 
P Konwencja ta albo będzie nareszcie 
stosowana równomiernie r£S
obu stronach granicy, albo tez straci 

miu musi być natychmiast pozytywnie za- 
StwZa. W przeciwnym razie przemówi 
wyraźnie nacisk społeczeństwa polskiego.
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ogromny rozgłos sprawy SMzioiii Miłego w Bytomiu
CMer — nastroje ui woieMzM

Opole, 7 paźdz,. W związku z wczo 
rajszą wiadomością o przyjęciu preze­
sa Zw. Pi. Tow. Szkota, w N. p. Ba- 
czewskiieigo i kierownika Dzielnicy I 
Zw. Pol. p. Wesoiowlslkiego przez pre­
zydenta Komisji Mieszanej p. Gaboin- 
dlra — dowiadujemy się, że p. Calonder 
przyrzekł interweniować u tutejszych 
władz w tym kierunku, aby udzieliły 
zezwolenia na otwarcie Gimnazjum 
Polskiego w Bytomiu.

Sprawa jedynego gimnazjum nasze­
go w Niemczech stala się od kilku dni 
przedmiotem zainteresowania szerokiej 
optajii publicznej, a to dlatego- jedynie-, 
że wiladze tutejsze z niewiadomo jakich 
konkretnych przyczyn zwlekają z u- 
dzieleniem zezwolenia na jego otwar­
cie. Niewytłumaczony jest opór Niem­
ców, wyrażający się głośnym i tchną- 
cym nienawiścią (dlatego nieudolnym) 
alarmem terenowej prasy szowinistycz­
nej. Dziś dokładnie: nie możemy jesz­
cze przewidzieć wyniku naprężenia. 
Spodziewamy się jednak, że władze 
ostatnie uwzględniają słuszne żądanie 
naszego ludu.

Przy tej -okazji warto zapoznać się 
z nastrojami, jakie w łączności z po- 
wyższem wykazuje opinja publiczna 
Województwa Śląskiego. W tym ce­
lu przytaczamy dosłownie, glos kato­
wickiej „Polski Zachodniej“ z wczo­
rajszego dnia. Pismo to, nawiązując 
do wspomnianego powyżej przyjęcia 
u p. Calondra, tak pfeze:

— Uzupełniając nasze informacje o 
szykanach pruskich, uniemożliwiają­
cych rozpoczęcie nauki w gimnazjum 
polskim w Bytomiu, mamy możność 
dodać, że akta całej tej sprawy znaj­
dują się obecnie ponoć w „wytraw­
nych“ rękach p. Rathenaua. dyrektora 
ministerialnego w pruskiem minister­
stwie Spraw Wewnętrznych. Gdy zaś 
przypomnimy, że ów p. Rathcnau to 
aktor broszury p. t. „Polonia irreden- 
ta“, napisanej w ducha napastliwie an­
typolskim, to wystarczy do utwierdze­
nia się w przekonaniu, że p. dyrektor 
Rathenau uczyni wszystko możliwe, by 
sprawę pozwolenia na otwarcie pol­
skiego gimnazjum w Bytomiu odwle­
kać w nieskończoność.

Rychła i dostatecznie -energiczna 
interwencja p. prezydenta Calondera 
mogłaby niewątpliwie -mieć swą do­
datnią skuteczność . Musimy się jednak 
liczyć z tern, że władze pruskie nawet 
wobec interwencji p. Calondra znaj­
dą tysiączne kruczki i wybiegi..

Tymczasem czas, nagli. Jeśli bo­
wiem z dniem 12 października nie bę­
dzie można rozpocząć nauki w pol- 
skiem gimnazjum w Bytomiu, to ucz­
niom grozi strata całego roku szkolne­
go, nie mówiąc o bolesnych przej­
ściach i rozczarowaniach,

Dlatego też ponownie stwierdzamy, 
że sprawę polskiego gimnazjum w By­
tomiu winno sobie wziąć do serca całe 
społeczeństwo polskie. Ponownie też 
stwierdzamy, że należy zastosować 
represje wobec szkolnictwa niemiec­
kiego w Województwie Śląskiem.

Wczorajszy „Oberschil. Kurier“ 
(■dziennik niieimiieckich. katolików w 

Województwie Śląskiem), stosując swą 
metodę stałego fa ryzciznni. nazywa na­
sze żądania wzajemności i! repriesyj ja­
ko wynikające z „moralności murzyń­
skiej“.

My panom faryzeuszom z „Oberschl. 
Kuriera“ odpowiadamy na to, że ich 
„moralność“ nie dorasta nawet pozio­
mu moralności murzyńskiej. Panowie 
z „Oberschl. Kuriera“ uzbrojiwszy się 
w system „referowania“ skonstruowali 
sobie taką arcy wygodną te-oryjkę: „nie 
wiemy jak silę przedstawia sprawa 
polskiego gimnazjum w Bytomiu. Jak­
kolwiek się jednak ona ma, to nie mo­
że to w niczem dbtyczyć interesów 
niemieckiego szkolnictwa w Woje­
wództwie Śląskiem;. Stosowanie zasa­
dy wzajeimności uważamy za niemo­
ralne i niedopuszczalne“.

Z pozwoleniem, obłudni panowie. 
Przedewszystkiem należy stwierdzić, 
że cała konstrukcja prawna postano­
wień Konwencji Genewskiej spoczywa 
właśnie na zasadzie wzajemności i bez 
tej zasady Konwencja ta musiałaby po­
zostać księgą zupełnie martwą i bez 
wszelkiego sensu. Konwencja Genew­
ska wyraźnie postanawia, że te same 
uprawnienia obowiązywać muszą po 
obu stronach granicy. Gdy zaś Niem­
cy postanowienia te złośliwie sabotują, 
tern samem znika moralna i prawna 
podstawa do przestrzegania tych posta­
nowień w Polsce.

Panowie z „Oberschl. Kuriera“ nie 
wmówią w nas, byśmy, przez wspa­
niałomyślną tolerancję krzewili wybu­
jały rozwój szkolnictwa niemieckiego 
w Polsce, a równocześnie patrzyli 
obojętnie na h-akatystyczn-e krzyżowa­
nie naszych rodaków za granicą. 
„Oberschl. Kurier“ powinien być nam

raczej wdzięczny, że wobec skanda­
licznych szykan pruskich domagamy 
się tylko zamknięcia gimnazjum nie­
mieckiego w Król. Hucie, bo właści- 
wem żądaniem, wypływającem z obo­
wiązującego prawa wzajemności było­
by żądanie zamknięcia wszystkich pry­
watnych gimnazjów niemieckich w 
W ojewództwie.

Jeśli zaś „Oberschl. Kurier“ podej- 
rzywa u murzynów istnienie szczegól­
nie prymitywnej -moralności, to wła­
śnie bylibyśmy murzynami, pozosta­
wiając naszych rodaków zakordono- 
wych na podstawie barbarzyńskich 
szykan pruskich.

Niechże tedy cała „lojalna“ prasa 
zapamięta sobie dobrze, że jeśli gim­
nazjum polskie w Bytomiu nie będzie 
w najbliższych dniach otwarte, to w 
Polsce powstanie tak silne napięcie o- 
burzenia, że nauczanie w niemieckich 
szkołach może się okazać niemożliwe.

Dobrzeby było, by „lojalni“ pano­
wie uświadomili sobie to zawczasu. 
My mamy dość systemu obrzydliwego 
poniewierania losem naszych rodaków 
za kordonem. Nie pozwolimy robić z 
nich mierzwy pruskiej.

Domagamy się kategorycznie stoso­
wania na Śląsku Opolskim przepisów 
Konwencji Genewskiej, która uważana 
jest przez władze pruskie za świstek 
papieru.

Konwencja ta albo będzie nareszcie 
stosowana równomiernie i sprawiedli­
wie po obu stronach granicy, albo też 
straci wszelką rację bytu.

Sprawa polskiego gimnazjum w By­
tomiu musi być natychmiast pozytyw­
nie załatwiona. W przeciwnym razie 
przemówi wyraźnie nacisk społeczeń­
stwa polskiego.

Ifcisk polaków w liemmoh
Zapowiedziana na dzień dzisiej­

szy dyskusja komisji politycznej Li­
gi Narodów na temat mniejszości 
narodowych powinna rzucić właści­
we światło na sposób, w jaki trak­
towane są mniejszości narodowe 
przez pewne państwa, które chętnie 
występują w roli uciskanych rzeko­
mo' -w innych krajach mniejszości. 
Nietylko Rada Ligi, lecz również ko­
misja polityczną Ligi Narodów po­
winna zapoznać się z petycjami zło- 
żonemi przez mniejszość polską na 
Śląsku opolskim. Petycje te, odno­
szące się tak do ucisku mniejszości 
polskiej w Niemczech w szkolni­
ctwie, jak również do presji, wywie­
ranej na Polaków zarówno środka­
mi' ekonomicznemi, jak i stałym pod 
bprzaniem żywiołu niemieckiego prze 
ciwko polskiej ludności tubylczej 
przez niemieckie dzienniki nacjona­
listyczne, oświetlają położenie mniej 
szóści nietylko na terenie Śląska 
opolskiego, obejmują nietylko Śląsk 
Opolski, lecz również pozostałe ob- 

! szary Rzesży.
■i Wypadki ucisku mniejszości pol­
skiej ńa Pograniczu, w Prusach 
Wschodnich i w innych prowincjach 
są bodaj jeszcze jaskrawsze. Tutaj 
bowiem Niemcy nie są krępowani 
żadriemi postanowieniami oćhronne- 
im, z jakiemi Niemcy liczyć się mn­

iszą na Śląsku opolskim, gdzie obo­

wiązuje Konwencja genewska.
Warto przypomnieć; fe. podczas 

konferencji pokojowej w Wersalu, 
w maju 1919 r., delegaci Niemiec 
złożyli deklarację, iż Niemcy zobo­
wiązują się traktować mniejszości 
narodowe analogicznie, jak państwa, 
na którę nałożono tak zwane trak­
taty mniejszościowe. : Okazuje się 
jednak, żę Niemcy traktują deklara­
cję tę — jako świstek papieru. Wo- 
■nec tego, mniejszości w Niemczech 
nie mają żadnego sposobu dochodzę 
nia swoich spraw, gdyż nie chronią 
ich międzynarodowe postanowienia 
proceduralne. Liga Narodów powin­
na więc przedewszystkiem zająć się 
sprawą równomierności zobowiązań 
mniejszościowych, t. j. generahza- 
cją ochrony mniejszości. Te czyn­
niki zaś, które'propagują rozszerze- 
nie zobowiązań mniejszościowych w 
stosunku do państw, które są już 
związane tak zwanemi traktatami 
mniejszościowemi, powinny w pierw­
szym rzędzie posiadać prawo moral­
ne do wystąpienia z podobńemi żą­
daniami. A prawo takie zdobędą do­
piero wówczas, kiedy będą w sposób 
odpowiedni traktowały mniejszości 
na własnym terenie i kiedy wezmą 
na siebie te same zobowiązania, któ­
rych przestrzegania domagają się od 
innych

06617038
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dane państwo nie podlega zobowiąza- ju eiriďjlén, fie fini) tnt. ®enfer Beitrag gegeßen, 
«in... (fak n p. ®iue ift in öen Slrt'ife'ln 117 ff. gegeßen. dm 3lr=

tiiel 116 heißt eSt
„3n öer ©rroägung, baß öie Beö-ürfniije öer 

fpracßlicßen SRinberßett auf öem ®eöjete Beê 
mittleren unö höheren ©cßuilroefeng int $iuB!M 
auf öie Bejonöere Sage öe3 WitimmungBgeßietg 
nrößreitö öer UeBergang^aett in Befonöerer 
SSeife ßefrieöigt roeröen muffen, verpflichten ficß 
öie fRegterungen öer vertragicß'lteßenben ©eile, 
mit allen ihnen jur Beifügung ftefjenben £Rtt= 
lein öahin au roiifen, baß öie ®iunöfüße öer 
Slrtiiel 117 Big 130 non öen auftänöigen öffent= 
Helfen ©emailen angenommen roeröen." 
©aßet ßanöelt e§ fttß um öle ©rricßtung non

Oiciec Sw. błogosławi 
grasle noisüiaj

Rzym. We środę, dnia 5 bm. Oj­
ciec św. przyjął na audjencji prywa­
tnej dyrektora Polskiej Katolickiej 
Agencji Prasowej, ks. prałata Zyg­
munta Kaczyńskiego

Wkońcu audjencji Ojciec św. u- 
dzielił błogosławieństwa dla całej ka­
tolickiej prasy polskiej w kraju i za­
granicą.

dzkości. Wniosła myśl Ligi Narodów Uf. 235. Zweiter Bosen 
w tej dziedzinie będzie mogła dać po ■*———————■————— 
le zadośćuczynienia tylko 
żeli dwa warunki wstępne będą speł­
nione: 1) ochrona wszystkich mniej- ®îe ^rage 'ôeï Errichtung eines po litý

om... „i f«en ®ąmnafiumg in B euthen 6efcßäf=szosci, 2) by P M ‘ > 1 j sei *'ttgt fett geraunter Seit öie ©effentlicljifett. ©ie
gdy nie mogły nyc wnoszone z ponu- sRachrtdjiten über eine folcße Slßficßt traten

vaterjießungga'nftalten auf eigene Stuften forott 
öie ©rtetiung von Brivatunieriicßt ift. i’en 
«Staatsangehörigen, öie ju einer äRinbeißeit flp 
hören, ju geftatten oöei, foroeit eine ©eneßmi- 
guag vorgefdjiteBen ift, 8u genehmigeit, menu 
öle für öle «Sicherheit öer ©inöer vorgcfcßrießf' 
neu Beöingungen erfüllt finb unö roentt öte 
Beßrer oöer ©rsteßcr öte für ihre Seßrßefugn'ro 
vorgefcßrießenen Beöingungen erfüllen, in ö-tn 
Staatögeßicte, in öem öer UnterrW ftattfiuöct . 
rooßnen unö ihren Beruf nitfyt ju ftaatsfeinb’ 
1‘fcßer Betätigung mißbrauchen.

Stiel,VfcßU'l'mäßtger $rivatunterricfft öureß öie 
^■aufileßrer oöer ©isießer, öeren SeßenSmanöel 
moraliicß etnroanbfiei ift, oöer burel) öie ©Itern, 
ift 31t geftatten."
©tuen folcßen Slntrag bat öer BoIntfdbSMw*’5 

■Hieße Scßnlverein nun am 1. Síuguft 1932 geftiut. 
@r l;at öäfiei öie ©röffnung unö Bettung etncf 
polnifcßen ©pmnafiumg mit polntfi/er Unterließt®’ 
fprgcße in Beülhen erßeten, öaö öen Barnen

„Prywatne Gimnazjum 
z polskim językiem wykładowym' 

tragen foli.. 31'18 ■Stel öer 'Selmie ift angegeßen, 
baß öen SlBfolventen lag fReifejeugniž einer 
neunílafftgen höheren Seßranitalt in fßreußen, baß 
1-nrn £> o eß f tf> u Í ft u ö i u m Berechtigt vermittelt 
meröen unö öie auf öiefer Slnftatt ertt>oröc«e 
© ß e r f e £ u n ö a r e i f e ö i e f e l ß e n B e r e cß5 
tigungen goßen foli, rote öaß Zeugnis eij^1 
äßniidfen ftaattW-n oöer fommunalen 2ln“ 
fiait.

®fôt Bent Eintrag ftnö öie 8 eß r pl an e öeS ßf’ 
■planten ©fpmnafiumê norgelegt rooröen. ©te 
tarage, roeldj'e 8 e ö r ß ü dj e r unö 8 e b r m i tt « í 
geßraudft roeröen fotten, Bat man im Shttrag einer 
fpätereu Befprecfjung oorBeßalten. Bei öen 8eijrs 
Plänen ift in öem Slntrage öem Umftanö nidjt ß£i 
nügenö tRedfnung getragen, öag eg fteß öaßei ia 
um eine ö e u t f cß e ‘Schule unö ö e u t Î Ä e 
Staatgaugeljcr ige ßanöelt, wenn and? mit poltt^f5eï 
llitterriďttéfpratfy. ©ag 'Beantragte ©pmnafiitnt 
würöe alfo, wenn es öem Sin trage entfprecße'n'ö 
genehmigt unö errietet roirö, su öen

anerkannten höheren Sehranftalten 
gehören, öeren Seügniffe, rote ja audj in öem Vf 
trage httifidjtrid) öer Dßerfeiunöareife ait&örüm 
ließ Betont roirö, allgemeine ®ültiglrli 
genießen, wie eö öie Seügniffe öer öffentlief11 
oöer mit ©effcntlidffeitëreàt verfeßenen höh'Hen 
privaten Slnftaiten fiefihen. -

$n ą? o l n i f d) = © B e r f eß l e f t e n ftnö ' 
ö e u t f dj c private ßößere Seßranftalten 
öen, von öenen aßer feine öa§ fogenanim 
©effentlidjfeitêreiht Befißt, ö. ß. 
tag JRedjt, Baß ein ©djüler oßne Prüfung, in 
gleiche ślaffe jeher anberen öffentlichen ßehra«’ 
fialt in Sßolen aufgenommen roeröen öarf, _oö^ 
Baß öie Prüfungen öie Berechtigung öer mitttt’ 
ren Steife ober bag für §Ddjfcßulftuöium attêfpie‘ 
dien. Bielmeßr muffen öie Prüfungen P°r- 
einer ftaatlidjen äommiffion nhgelÇfl 
roeröen. ©aö ißrovinäialfchulfollegium, öaö fur 
öie Prüfung unö öie ®eneßmigung BiefeS 31«’ 
trageä juftänbig ift, ßat fid) non bem ®eöanf<« 
leiten, laffen, öaß einmal ber ®enfer Bertrag bf 
fefte ©runblage Bilbet, unö baß bie fRcdtte, ö( ; 
Ber Btinberßeit aug ißm jufteßen, geroaßrt 
ben muffen. Slnöererfeitg ift e§ fieß öaßei ci«0c’ 
Beni geßließen, baß für baê mittlere u« 
ßößere ©cßulroefen ber Slrttíel XIV

dek obcych nierzeczowych. kt öen leßten SJtonaten öeg S-aßreg 1931 in öer
Pierwszym^ warunki™ byłoby,

w krajach mepodlegających zobowią- ^olniifdjen ©pmuafiumS Beridjtet. Befon» 
żarnom mniejszościowym, a których herê Bemerfenöroert waren öie æ e r B e a r t i i e ! 
reprezentanci czuja się powołani dober alg ©ďjriftftellerin and) in ©eutfdflanö ße= 
odegrania opatrznościowej roli obroń-l,ûhni;en ® o fi e ®o fal. SmSlprii öiefeg Saßreä 
ców sprawiedliwości (mowa o Rzeszy^'^e, i,er. o I n i j d> = ® a t f) o l i i dj e ® d) ul = 
xt.„ •„ i • . _ c r e t n einen Slntrag aut Ba u p o U.ae 111 djeNici ?eckiei przyp. R c ), .y < -ia® e n e ßm ig un g Bet öer ^Regierung in ©ppeln 
mniejszościowa nie mogła dawać polagjn, ,5eï unterbeffen verfügbar geroorbene
do krytyki. ©rudereigeBäuöe Ber eingegangenen polnifdjen

■KwPfcłł» mnieiszość ifstnieie 8eitung „fíntolit" in Beutßen su einem privaten Kwestja czy mmejszosc ®|tme.Te’®gmtt.a,|iu.m 81Jnt gieIe We. ©er .)(ntw.s wurĎ,e 
czy nie, jest bardzo delikatna i często^ Bte juftanbtge ©telle, öie Bccttpfflijeiverwal» ■ 
mogłyby wyniknąć poważne różnicejm^g Beut'ßen, alfo öen ©'BerBüngermeifter, aß= 
zdań na ten temat pomiędzy kjerowni-gegeißen. ©er Slntrag enthielt Icöiglidi1 Ben Sln= 
kami a obywatelami danego krajni««« M Baupottaettldje ©eneßmigung, o h n e im 
Niemal wszędzie istnieją w różnymjn^'e',iett. e’ttes ®c n e ® u n ® aur = 

, . .■ r • o’-i i • iJ»»fl emeâ ©pmnaftumg au enthalten.stopniu mniejszości. ile odnotenie do r,.fi....................... ’
niektórvch kraiów iest to twierdzenie, 6eit ffmett ^eiWtntffen, rore ąe tn ©Ber= ni K orycn Krajów jest to twierdzenie f^(,eltro pegeu, Eonnte für öie poínffdje 3Rin0'ers 
czysto teoretyczne, nie dające pola do^ey nit]; ein 
żadnych skarg, istnieją inne kraje, ßttmgniftifdjeä ®nmnafinm
gdzie mniejszość stanowi zwarte gru- tn &rage fommen. ©te Slnforöerungen, öie an 
py i gdzie znajdujemy się wobec pra-ein fbMfeâ in Bawlidjer Wfidjt au ftellen ftnö, 
wdziwego problemu A jednak nie »«en «öer mit .geringfügigen BeanftanĎuúgan in 
Test możliwe dvskiitówaó nad niemi a fent Umßauplan enthalten, ©ie Slißeiten rouröen jest możliwe dyskuto ,vac nad menu a ßeßOnnett un& fin,5 Weii fteîôxi),ert
to z feg’o prostego powodu, ze najbar- g),ane^en wiunbe ber UĄu ber SHlia su 
dziej umotywowane skargi otrzymu- tfnem 3nferitaf in àngtiff nenommen.
ją niezmienne odpowiedzi; „Liga Na- 0tût jweł gjjö[0 jj ei t en, in ©eutfeß» 
rodow jest niekompetentna, ponieważCBerf^lefien ein poînifc&eê ©ijmnafium 
<’
nioin mniejszościowym“,
Niemcy — przy. Red). Publcznoiść, 
niezbyt obznajomiona z suptelnością 
procedury, nie może zrozumieć, że 
część mniejszości, zamieszkująca na 
wschodzie od jakiejś granicy, korzy­
sta z wszelkich gwarancyj, wypływa­
jących z traktatów, podczas gdy ana­
logiczna mniejszość, zamieszkująca 
na zachodzie od tej łinji. jest tej sy­
tuacji pozbawiona. (Mowa o Niem­
cach w Polsce i Polakach w Niem­
czech — przyp. Red.). A jednak spra_ ft ««11 i tß e n höhere« ©cßulen. ©ine folcße aber 
wiedłiwość jest jedna. Ôna jedynie fommt für ©eutftfrOBerichlefiett praftiijch u i eßt 
może zapewnić Lidze Narodów auto-^^“^, nieil öie pvlnifdie Wnöerßeit ni eß t 
rytet maralny niezbędny dla jej ak- M1 Sinträfic WcSttttflës
cji. Czy jest tak obecnie< Pewne 11- . Bere^tigłen
czne grupy mniejszości, korzystające«n einem ©rt, an öem fďron eine ßößere üaatltcße 
z systemu gwarancyj pewnych, mogą^®^'e, ®eiteßt ülrtifel 118), aufauBringen im= 
odwoływać sie zawsze do Rady, jedy- ąj.vintfch.=,DBerfchlefien ftnö öffentliche ßö'ßere 
nie kompetentnej do dyskutowaniaSlnfialten feeßg vonßanöen.
nad teraj sprawami, inne mniejszości-.®".,eirt in

' 1 ’ , i , ©euö|iy©Be'r]chileftett errichtet roeröen toll, nur
natomiast mogą jedynie odwołać się um ein privat eg ©ąmnafium gemäß Slrt. 98 ff. 
do opin.ji publicznej. Sądzę, że VI-tąhę? ®enfer Bertrageg ßanöeln. ©iefer Sfrttfel 

' komisja mogłaby z wielkim pożyt- ■ . ...
kiem.wypowiedzieć . się. w sprawie un& VOit ^tf^Ien
mniejszości niechromonej i dac w ten - - 
sposób pewną satysfakcję moralności 
m ięd zyn a rodowe j.

W dalszej dyskusji przemawiał 
delegat francuski senator Berenger, 
oświadczając, że Francja przyłącza 
się do opinji delegatów Polski, Cze­
chosłowacji, Rumunji, Jugosławii i 
Grecji. Mówca podkreślił, że ochro­
na mniejszości nie powinna być in­
strumentem do celów politycznych.



Generals — Inniger Sonnabend öen 8. (DMoMf 1933
® üj l u hp r v t o 11 § jum ©enfer ©ertrage, mafi- 
seMftf) ift. ' ©r lautet: „©ie ucrttagéfdjlteiettĎen 
?£ile ftnö darüber einig, bah bie æeftimmuugen 
über bas mittlere unb fyöfyeie ©thulmefen unter 
for ©orauöfehung i>er ©egeiifeitigfeit vereinbart 
Worben finö."

fkaclj Lern (Stande nom 28. $uni 1931 Befucben 
in $oln.=£rterfcfjícfien aufammen 2337 ©tfriiler 
bie mittlere unb höhere Srfjttlc, während bet uns 
her ijiolnif^e (Sdjülverein damit redjnet, baff bä® 
©hmnafium in Beuthen non etwa 200 Schülern 
befucht werten wirb. ©aveu ftelten ben fjaupt» 
anteil die ©ďjíileř, die bi®her ba® ®tjmua = 
Gum in £ u D11 u i h befucht Baben, nämlich 
163. ©a® ©ijmttafium in ßubltttih ift 
Bekanntlich mit dem ©djlufi beg pvlnifchen Schul» 
jähre®, bag ift der 15. Qfuli, a u f g e l ö ff worben.

SScnn einer privaten höheren Sefiranftalt fege» 
nannte® ©effentlidjfeitgred,! verltelien werden 
feil, fo Bat der Staat die Pflicht, febr ge = 
non an prüfen, ob die æurauêfeëMnaen für 
die ©erleiBung biefe® febr bebeutfamen (Rechte® 
auch verbanden find. ©rft nach langjährigem 
©CDbadytungen wirb einer fvlüjen Sdjiile biefe® 
(Recht in ißrenfjen gegeben, und gewöhnlich nur 
dann, wenn die Slnftalt

langfam und organifdj non bet ©ejta auf 
aitfgcbauf

wirb, und bafj tag ©effentlichfeitärecht nach ße= 
raumer Seit erft für die einaelnen klaffen und 
jn aUerleijt die Berechtigung für das ©jamen 
e.uggefprceheu wirb, ©ei biefer Sachlage ift eg 
audj notwendig, bafs der Seiten der Slnftalt und 
die ßeljrer, die an ihr unterrichten feilen, b e» 
fonder g betrachtet werben müffen.

@® ifi felbftnerftänblith, und bag wirb auch 
aang ftrift in *polnifch*£)berfcblefien vom SBoje» 
wpben fo geljanbhabt, bafe der Setter der Sin» 
ftalt dort die pclnifdje, hier die beutfefje 
©taaiêangebôrigïeit hefigen muß. ©in 
9t eich® angehöriger ift bisher in bem Slntrage unb 
bei weiteren Bcrhantlungen noch nicht vorge- 
fdjlagen. Sobann müßten and), wie e® in $ol» 
nifdj=©Berf(hlefien übrigens ebenfo gefdjieht, öle

Sebrfräjie bie beniftfie SiaatSangcBÖriöfeit 
Befihen, die in den Rächern Unterricht geben 
feilen, die man alg ® e f i nnun g ê f ft cf) er be» 
jeichnet, alfo: Seutftfj,- ®efd)idte, ®eograpi)te, 
(Religion. Sluch in biefer æejiehung enthält ber 
Slntrag noch feine SBorfchäge.- (Rach Slrtifcl 98 
mujj bie (Regierung fich auďj die ©er fön lieh» 
feiten daraufhin anfehen müffen, ob etwa
die ®efahr Befteljt, bag fie ihren SSeruf nicht 
gu ft a a t ® f c in b l i dj e r (Betätigung mib- 
brauchen. ©afj biefe llnterfuchungen eine gewiffe 
Seit beanfpruchen, bedarf feiner befonberen ®e= 
grünbung, inSBefonbere wenn e® fich die dcittfďje 
(Regierung jur ©flicht macht, auch nicht leicht» 
fertig jedem ©erütfjt über deutfcfifeinbliche ©in» 
ftellung biefe® ober jenes Sefcrer® von vorüber» 
ein ©landen ju fdjenfen.

®on befonberer žBěbentung ift die fÿrage der 
Želřť&íiiif!«.

©g handelt fitf? Bei der Slnftalt um eine Slnftalt 
mit p o l n i f ch e r U nterrichtSfprache. SS 
müffen alfo bie Sehr büch er in polni fdjer 
«prad>e vorhanden fein. Stun find &w«r au 
ben SJlinber&eitêvolfêfüjulen des fRegierungSbe» 
iirfg Oppeln Sehrbücfjer mit polnifçfjer Unter» 
ricfitSfpracbe von her ^Regierung genehmigt, ®iefe 
föhnen ficher verwendet werden, aber fie genü» 
gen wofjf für bie Siele der SB o l f § f dj u Í e, je» 
hoch nicht für den weiteren Unterricht über 
die Siele der SBolfSfcbule hinaus. ®ag gilt Be

’onberS von den ®ef^ih)t8bücl)eru. 
Seljrtütfier, die im polnifdjen Staate eineefü^rl 
’ind, fönnen, abgefe&en davon, dafj fie ja, wie de« 
fannt, big in bie SSeifpiele der fRegelbetrl 
beutfchfeindlichc SBemerfungen ent­
halten, nicht in æetracbt foinmen. Senn eS han- 
beit ficlj, wie fcfwn oben gefaßt, um eine d e u i • 
■ehe Sä) ule mit polnifcher Unterrichts» 
:prache, nid/t ober um eine Schule, die point» 
icb-e (Staatsbürger auSbilden foli. Sn biefer Soe» 
žiehung fehlt es noch in dem Slntrage an jeder 
greifbaren ©rundlage.

95‘ci öiefer gan^en Sct^Inöc tout aljo
gar nicht darum handeln, bie Slnftalt 
fdjon f o f o r t, alfo aum 12. ©ftober, «u^ geneh“ 
migen, fondem eS fomntt nur der Slprtlter* 
m i n » S3 e g i n n des beutfehen Schuljahreg tu 
Betracht, fefjon wegen der rein technifhien 
©cfjwierigfeiten, die die ©enehmigung einey an­
deren 2c!:uijaf;reS als beg deutfehen für den «er» 
waltungSbetrieb haben mühte.

Stuf alle biefe ©efichtSpunfte ift in einem ©r- 
Iah, der dem ą?olnifcb=®atholifchen Sďjulverein 
duří) bas ^rovinjialf^ultottegiunt jugegangen 
ift, h'ingewiefen worben. Sßenn biefe SBebingnn» 
gen, bie ich hier entwickelt habe, erfüllt finb, fleh» 
ber ©röffnung eine®

„©ptnitaftttinê in Sntwirfelnng“ in ÍBeitiheit 
bann nicl-ts im SSege. SBohlgemerft, ba& eS fich 
babei nur um bie ©rridjtung einer Slnftalt han­
deln fann, bie nach ben allgemein geltenden 33* 
ftintmungen durch a l Int ä h l i tf) e n Stuf bau 
von unten auf bie ^Berechtigung int ßaufc be3 
SlufBaues für bie einzelnen Älaffen erhalte» 
fann.

©er jßolnifdj-ßat&oltfthe <S-chulvcrein hat nun, 
bad erfte ®tal am 7. September 1931, in münd­
licher æefprecbuttg angeregt, von ©fieber ab 

Ucberganggs beaw. æerfttdjêHaffen 
in SSeutben einjurtchten, um durch unterrichtliche 
jlRahnahmeit bie Schüler allmählich fähig au ma­
řen, ben Unterricht in bem regelrecht erft am 1. 
Slpril 1933 8U eröffnenden ąjrioatgpmnafium au 
folgen, ©in folger fchriftlic&er Slntrag ift erft 
vor einigen ©agen auch beim SJrovinaialfthul* 
foHegium eingegangen. ®ie ^Regierung fteht auf 
dem «Standpunkt, bah einem foldjen Slntrag ge­
genüber auch davon ausgegangen werben muh, 
baß eilte folchc ©inridjtung eine U e b c r g a n g S» 
und Korber ei tnngg einr třtun g für 
bas su errichtende ©pmnafium fein foli (auch wie 
von polnifcher (Seite gefaßt wirb deshalb, „weil 
die Schüler erft polnifdj lernen müffen") und baf) 
deshalb, wenn auch le&rplangentäfi Slbwcichmtgen 
gegenüber einem Schrplan einer höheren Schule 
bei einer derartigen ©inriebtung, deren 3weci ge­
rechtfertigt werben fann, eine folc&e ©inrichtung 
im wefentlichen ben Slnforberungen wirb 
entfprechen müffen, bie an baS als Sort- 
fefeung gedachte ©pmnafium au fteflen finb.

SUS ©i rektor beS ©pmnafinmS wirb der be­
kannte S eh o 11 p S, ein geborener ©ppelner, ge­
nannt, der nur die gafultas für ©rbfunlbe hat; 
ber für Öen b eutf «en Unterricht vorge- 
feheite ßehrer hat in SJofen ftudiert unb hat im 
® e u t f ä) e it d ie 3 e n 1 u r „U n g e n ü g e n d" 
■erhiailten.

©egen den ©.»Wid ber ©ppelnet (Regierung
hat nun der polend unb au den SS öl ter » 
Bund einen Broteft gerichtet. S)a® SSorgehen 
ber (Polen hat offenfiebliieh beit Sweet der ©ttm- 
mungSmacfe für die bevorftebenden (Beratungen 
béé SS'öIter'bunbg i>u einer SRiitberbeit&befdjwerbe.

Rodzice a rte o oesze gieioezioin l
Opole, 8 paźdz. Jak się dowiadujemy, rodzice uczniów, czekających 

na otwarcie Gimnazjum Polskiego w Bytomiu, wystosowali do p. Baczew- 
skiego, prezesa Zw. Polskich Tow. Szkoln.. szereg pism, w których dają wy- 
laz swemu zaniepokojeniu z powodu niezrozumiałego dla nich zwlekania 
przez władze szkolne z udzieleniem koncesji, co grozi utratą roku szkol­
nego dla ilch synów. Proszą oni w tych pismach o użycie wszelkich środków 
w celu uzyskania koncesji przed 12 października. Zwracają przytem spe­
cjalną uwagę na fakt dla nich niezrozumiały, że zwłoka taka następuje przy 
otwarciu pierwszego gimnazjum polskiego w Niemczech, podczas gdy 
Niemcy w całej Polsce, a zwłaszcza na polskim Górnym Śląsku, posiadają 
liczne gimnazja prywatne i państwowe. I

Powyższe podania rodziców przesłane zostały do wiadomości prezy- i 
dentowi Komisji MieszanieJ, P- Calondrowi.
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zefa Rostka“. Referent w pełnych na-

Po tak wartościowym referacie nastą-* 
piła chwila odsłonięcia reliwu pamiąt- f

, co nam ro­
dzice pozostawili. Największą spuściz­
ną po naszych dziadach i pradziadach 
tu na Śląsku jest mowa ojczysta. I jak 

Ikażda spuścizna po naszych ojcach 
West nam świętą, tak i ją wielce czcić 
.powinniśmy. W tej pięknej i zrozu-

Akauemia ku uczczeniu Mott zgonu Dr. medJ. Rosika
'marszu, to naśladowanie biiciia dzwo- z Raciborskiego. Jako dobry dusz-

Racibórz. Część Il-gą uroczystości a- kościelnych. któremi w duchu od- pasterz napomniał wszystkich, że na- 
kademďckiej zapoczątkował referat kol. „ s|uchacze na wieczny spo- jeży czcić rodziców i to, “ ~
A. Kozy: „O życiu î działalności Dr. Jó- > V , Dr k>ostk;i. Lekkie i przej- --------
zefa Rostka“. Referent w pełnych na- < Ziaś tony drugiej części marszu 
stroju słowach przedstawił nam żywot dolecieć do grobu śp. Dr. Rostka 
tej świetlanej, złotemi. literami w hi- . oznajmić mu, że Raciborzanie wiel- 
storji Śląska zapisanej postaci. Słyszę- Q swego ’ współziomka czczą i 
liśmy, że życie śp. Dr. Rostka to cią zawsze czcić będą. Odsłonięcia do- pwvinniwu,,. i
gła walka, to codziennie chodzenie od kona| kochany przez nas wszystkich 'miałej dla wszystkich Ślązaków mowie 
chaty do chaty, od strzechy do strze- 'czjotniek A. K. W. ks. prob. Melz. Do śpiewamy nasze piękne kołendy i pieśni 
chy i budzenie tam zaśpionej świado- wrzusizające milczenie zapano- ludowe. Pozatem prosił obecnych aby 
mości narodowej. Dalej . wspomniał xx’.,jo na saj|j. Nastrojeni dźwiękami łzawsze ,i wszędzie szanowali wiarę na- 
referent, że ta walka na śmierć i ży- marszu żałobnego myśleir wszyscy, Mych poprzedników, wiarę katolicką, 
cie odniosła swoje rezultaty, że teraz wynurzy się z pod odsłony Następnie panna Jasna wygłosiła
tą pracę idealną należycie wynagrodził i martwe popiersie a on sam. wielki wiersz poświęcony pamięci Dr. Rostka
Po tak wartościowym referacie na?tą"'rodak i oznajmi nam przyszłe losy i napisany przez Raciborzainina, który 
piła chwila odsłonięcia reliwu pamiąt- ska ą że z tego Śląska nigdy się Dr. Rostka osobiście dobrze znał, te­
kowego śp. Dr. Rostka. Samo odsłonię- wyni.e,siemy .j że zawsze tu pozosta- raz już podeszłego starca, p. Zagołę.
cie poprzedził marsz ~ żałobny rry- næ,my, ślubował chór pod bat. kol. Nastąpiła przerwa pięciominutowa1 
deryka Chopina odegrany po mi- ^fy. pp odsłonięciu popiersia pa- yy dalszym ciągu programu mogliśmy 
strzowsku przez kapo l i . a •■ P miątkowego przemówił do obecnych podziwiać śliczny głos artystki opery 
katowickie1] p. K. Bonczy- lomaszew- k kainon5fe praIat Dr. Szramek, krajan katowickiej, p. Marji Bieleckiej, któta 
skiego. Poważne tony pierwszej części f nam zai).r()dllkowata kilka aryj prze.
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ka Bożek. Kol Brachmański, sekre­
tarz Korpusu Odry (Poznań) wypowie­
dział życzenia współpracy obu orgam- 
zacyj oraz spodziewania tego, że 
„dzieckiem w kolebce, kto feb urwał 
chydrze. ten młody zdusi centaury, 
piekłu ofiary wydrze, do1 nieba pójdzie® 
po laury“. Nad wyraz piękną i pełną 
-nastroju akadeimję zakończyła pieśń, 
wykonania przez Tow. Śpiewu „Hair-— 
monja“ pod bat. p. Nowaka „U Twych 
ołtarzy...“ Z udanej imprezy wszyscy 
akademicy—Polacy w Raciborzu mogą 
być bardzo zadowoleni. Wywiązali 
się oni z swego zadania talk, jak to dla^ 
akademików-Połaków się należy.
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ważnie polskich kompozytorów jak np.
Moniuszki i Chopina. Teraz nastąpiły •

I przemówienia gości. Jako pierwszy Z/
zabrał głos bratanek solenizanta p. l/f1 

i adwokat Rosiek z Katowic. Poświęcił 
swoje przemówienie pamięci tych,

J którzy pracowali ciągle z Dr. Rost- 
kiem a tymi byli p. Maćkowski, p. Ro-—

' bota i wielu innych. Jako drugi prze- 
mówił, przewielebny ks. prob. Melz.. 
Nam Sląziakom-Poliakom starają się 
Niemcy wszystko to, co polskie shań- jhkehsO 

j bić, przedstawić w czarnym świetle, a
to, co niemieckie chcą, by Ślązacy ■ mobhm 
uważali za „fajne“. Ale to, co polskie, 
ciągnął dalej, nie jest bynajmniej gor- 
szem od tego, co niemieckie. Pod wielu ®sl 
względami to, co polskie, usuwa nawet Cmm^ 

w cień tak przechwalania na całym 
święcie „kulturę niemiecką“. Wielu 
mówi, że kultura niemiecka jest „faj-

■ niejsza“ od polskiej i nie wiedzą, że 
i chodzi tu o cywilizację, która z kul-
I turą w samym tego słowa znaczeniu j Hjgm 

nic nie ma wspólnego. Jako trzeci prze- ä®hml 
mówił prezes komitetu uczczenia pa- ^HŁaniiJr 
Dr. Józefa Rostka p. Dr. Kocur pre- SSatog™ 
zydent miasta Katowic, również jak
Dr. Szramek syn ziemi raciborskiej, awd®11^1 
Zwrócił się w bardzo serdecznych sio- 
wach do akademików raciborskich ży- 
cząc im, aby oni po ukończeniu, stu- 
djów poszli śladami naszego zasłużone- 

i go rodaka. Kol. Szczypa jako prezes 
Akademickiego Koła Rybniczain i 
przedstawicieli K. Slensania życzył A. ^^mbi 
K. W. w dalszej pracy jak najpomyśl- 
niejszych wyników a zarazem prosił, 5bmm 
by akademicy z poza kordonu zechcie- äbhbä 
li ścieśni te węzły, przyjaźni1, .jakie la- Ommeh^ 
czą dotychczas koła i korporację.

Po tych przemówieniach zaśpiewa- 
ła nam p. Bielecka kilka dalszych ple- 
śni polskich kompozytorów jak Stani- ^^auł,l 
sława Moniuszki i T. Jotejlki. 
Szczególnie zachwycona był publiez- 
ność ar ją z „Halki“ „Gdy riannem .słoń- 
kiem...“ W drugiej części przemówień 
zabrał głos p. adwokat Pleníka. , Jako ^gMRHB 
sekretarz Towarzystwa Przyjaciół Po- 
laków Zagranicą spodziewał się od nas, Bon 
że akademicy potrafią uświadomić lud 
nasz polski. Życzył i on nam jak niaj- s rmm®® 
szerszego rozwoju naszego Koła. Z 
wielkięim współczuciem1 wypowiadał 
się o tern, że czynniki, które po winne 
się cieszyć z tego, że A. K. W. tak gor­
liwie i owocnie pracuje, przieciiwnieł, nie 
uznają tego, a nawet nie życzą sobie 
tego. Potem przemawiał p. Wesołow- 
siki, p dyr. Szczepaniak, Różycki i Ar-
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Sprawa polskiego gimnazjam w Bytomiu 
przed Radą Ligi

. GENEWA,, 7.10 — Jak już donosi- 
fiśmy, nmiejsapiść polska z niemieckie 
go Górnego śląska zwróciła się tele­
graficzne do sekretarza generalnego 
Utgi Narodów sir Erica Dritmmonda 
z prośbą o interwencję ' w sprawie 
przewlekania ze strony władz nietniec 
kich, decyzji co do udzielenia koncesji 
ma otwarcie polskiego gimnazjum w

• Bytomiu. i
Obecnie sekretarjait Ligi Narodów 

rozpatruje kwestję procedury dla za­
łatwienia tej sprawy, która będzie 
traktowana jako petycja z arytkułu 
147 konwencji górnośląskiej.

W szcżegóiności rozpatrywana jest 
kwesitja czy petycja ta ma fcyć uwa­
żana za pilną, t. j. czy wpłynie na­
tychmiast na porządek dzienny Rady 

i będzie dyskutowana jeszcze na obec 
nej sesji, czy też ma iść drogą zwy­
kłą, t. j .wpłynie na Raidę łącznie z 
uwagami rządu niemieckiego. Nie u- 
legia - wątpliwości, że ze względu na 
rozpoczynający się 12 października 
rok szkolny o ozem wspomina petycja 
istnieją wszelkie powody uEnania pe­
tycji Za pilną.

Należy przypomnieć przy tej oka­
zji, że mniejszość niemiecka na tere­
nie województwa śląsklegp, t. j. na 
obszarze podlegającym również kon­
wencji górnośląskiej, posiada 13 gim­
nazjów, z czego 7 utrzymywanych 
jest przez skarb polski, podczas gdy 
półmilionowa -mniejszość polska na 
niemieckim Górnym Śląsku nie posia­
da ani jednego. J

eitere potałfdje S^uWeftbWerHe
gegen SWeln

Wfaifdje Berufs* und StortbilDungsidmlen auf der gegenmürîigen 
Sagung Res Stölferöunöes

Sieben ber bon ung gebüßrenb jurüctgetoiefeuen 
SBefhtoerbe beg Sßolenbunbeg in ®enf toegen ber 
Slidjteröffnung beg $ o l n i f h e n přibal- 
ggmnafiumg in S e u t b e n, ju bem bon bem 
Seiler beg. ^olnifdjen ©djulberhanbeg, San SB a - 
c a e to f ï i, man muß fi on fagen „borgefhriebe- 
nen" Æermin, läuft in ©enf and) eine SBefhtoerbe 
beg fßolewbunbeg, bte bie Stellungnahme ber 
Dberfdjleftfhen ©hulbehörben ju ber bon ben 
Wien geloünfrfjten Errichtung ßolnifher SBe- 
r u f § » unb Sorthilbunggfhníen in 
Cberfdjfeften betrifft. ©ie beîannte „großjügige" 
Sßrenßifdje (Sdjulberorbnung für bie polntfh« 
SJlinberheit batte btefeg jufäßlthe ©eïhenf ju ber 
Erlaubnig, in ganj Ißreußen polnifcfie SĘrioat- 
laiitíen jn errichten, junäcßft nur für bag außer, 
o b t r f h l ej t f h e ®ebiet borgefeßen, metl bie 
©cßulfrage ja für baž Wtimmungggebiet burh 
bag ©enfer Slbfomnten erftfjöpfenb geregelt ift, 
unb toaßrßafttg nicht einjufeljen mar, toegßalb in 
SSeftoberfhlefien über bag ©enfer SHbfommen 
bin auggegangen Serben füllte, toäljrenb 
gleidjaeitig in Dftoberfhiefien fo grunblegenbe 
Seftimmgngen, loie bag

freie Stecht ber (Scßultoaßl
lauf bent ©ebiete ber SBoligfc^uIe, auf bag erbit­
tertste unb leibet and) mit bem größten Erfolge 
belämipft mürben unb immer noch befämpft ker­
ben. Dhtooßl eg nun in Cftoberfhlefien mit fei. 
nem ff arten XSolfêteii alter beutfdjer Kultur 
feine beutfdjen SBerufg. unb gortbilbunggfdjulen 
gibt, unb bei bem ftreng einheitlichen Surfe ber 
bortigen <SdjuI|>oIitit auch toaßrßaftig nicht bie 
geringfte 2lugficht auf bie Einführung folger 
(Schulen für bie beutfhe „SUliuberheit“ befiehl, 
iibrigeng in bem ©enfer Slbfommen mit 
feinem SSorie bie Siebe bon SBerufg. unb gort, 
bilbunggfchnlen ber SDlinberßeiten hüben unb brü- 
ben ift, tourbe bag jufäßlihe ©efchenf ber tßreu- 
ßifchen (Schulberorbnung jur fait ber ^Regierung 
® raun-<Seb er in g auch auf bie Sßrobinj 
Dherfchleften aitggebeßnt. StHmählih wehte ein 
anberęr Ś8inb, unb fo ift bag „©efhenl" fdjließ- 
Itch nicht fo ausgefallen, mie eg fidj bie Herren um 
ben Sßolertbunb toüttfdjten, b. b. bie oberfh'lefifhen 
Seßörben fnüpften an bie Sulaffung polnifcßer 
SBerufg- unb Śprtbilbunggf hulen SB e b i n g u n - 
gen, bte ben ißolen burdjaug nicht gefielen.

Sim 30. Sülai ging in biefer îlngelegenheit eine 
•pejhtoerbe beg Sßolenbunbeg an ben SSßlfer* 
bunbgrat ab, bie bur<h eine Énttoort ber Steidjg-

regiernng bom 3. September fdjlagenb toiberlegt 
tourbe, ©ie polnifhe SBefhtoerbe fteljt auf ber 
©agegorbnuno ber gegentoärtigen 
©effion beg «ölferbunbgratg. ©er 
Spolenbitnb behauptet, baß bie (Stellungnahme ber 
preußifhen SBeßörben ber polnifdjen SBeooIferung 
bie ©hulen „nehmen" toolle, bie in ber ®on- 
oention (©enfer Slbtommen) borgefeljen feien (in 
bem mit feinem SBorte bon befonberen SBerufg- 
unb Sortbilbunggfdjulen für bie SRinberljeiten eie 
Siebe ift). Sngbefonbere wirb bemängelt, baß 
©eilnelimer an bem Unterricht p o l n i f h e r 
Serufg- unb ffortbilbunggfhulen auch bie öf­
fentlichen SBerufg- unb ffortbilbunggfhulen 
(mit beutfher Unterriihtgfpradje) befuchen muffen, 
©er Sölferbunbgrat toirb begljalb gebeten, feft- 
juftellen, baß bie beutfdje Sluglegung beg ©enfer 
Slbfommeng unjutreffenb fei, unb baß ben föe- 
fuchern ber polnifchen ®erufg= unb Qortbilönngg- 
fhuien n i h t auferlegt toerben bfirfe, auch bie 
b e u t f <h e n öffentlidjen ©hulen ju befitdjen, 
fonbern bie ffefiftellung, baß bie poínifhen ©hu­
len einen entfprehenben ©tanb erreicht hätten, bie 
©hüler bon ber ißfliht ber ©eilnahme an bem 
Unterricht ber öffentlichen ©hulen entbinben 
ntüffe.

©a in bem ©enfer 9lbfommen für ein SBerufg- 
unb gortbilbunggfhultoefen ber SDlinterh«iten 
feine SBeftimmungen getroffen finb, fällt bieg 
©djultoefen unjweifelhaft unter ben SBegriff beg 
SßribatunterrihtS. §)ier beftimmt bag 
®enfer Wommen jtoar im erften Slnfah beg 3lr- 
tilelg 103, baß Sinber. einer ällinber|eit, für 
bereu SBilbung burh bribaten, ingbefonbere auh 
fdjulmäßigen ober bänglichen Unterricht aug- 
r e i dj e n b g e f o r g t ift, jum SBefncfj öffentlicher 
©hulen n i <h t berpflihtet finb. ©er jtoeite Ulb- 
fah begfelben Slrtifelg ftellt aber feft:

„£b ber bängliche ober pribate Unterricht 
alg genügenber Erfaß für öffentlichen Un- 
terricht anjufeßen ift, en tf hei bet bie

©hulbehörbe."
©anj offenbar toirb ein folher „genügenber Er­
faß" beg öffentlichen SBerufg- unb $ortbilbungg« 
fhulunterrihts burh ben polntfhen Unterridjt 
ni ht anerkannt, ©er Sarbinalfebler ift natür­
lich bie Slngbeljnung beg ermähnten „Qufaß- 
gefdjenfg'' ber $reüßifhen ©hulberorbnung füt 
bte polnifdje SDHuberßeit auf ben toeftoberfhlefi- 
fhen ©eil beg ehemaligen SMbftimmungggebietg 
getoefen.
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Na dzień dobry

? z

Mekanle ndzleM koncesji na otwarcie gimnazjum w Bytomiu

jest nieposzanowaniem naszych
słusznych żądań

Mięsna rezolucja polskich organu - Lud nasz domaga sio sprauiledlluioscll

Zebrani w Opolu w dniu 9 paździer­
nika 1932 r. przedstawiciele wszyst­
kich erganizacyj polskich Śląską 
Opolskiego, obradujący pod prze­
wodnictwem prezesa Dzielnicy I. 
Zw. Pol. ks. prob. Koziołka, uchwa­
lają następującą

Tyle razy karcono świętoszków, 
obłudników, oszustów, że z trudem 
można uwierzyć w powodzenie tego 
rodzaju postępowania. A jednak o. 
kasuje się, iż tak naiwność, jak 
złośliwość ludzka, nie zmienia się od 
wieków. Obłudnik stale zasłania 
się cnotą czy górnolotnym fraze­
sem, by zamaskować swoje „deli­
katne“ machinacje, świętoszek ma 
zawsze na podorędziu „wyższe ce­
le“, by sięgać do „niższych“ regio­
nów użycia.1 Oszust jest mniej wy­
bredny w wyborze środków działa­
nia, ale rezultat nęci go, jak i świę­
toszka czy obłudnika.

Nie przypuszczał niemiecki repre 
sentant przy Lidze Narodów von 
Rosenberg, że otrzyma skuteczną 
odprawę, gdy wysunął prowokacyj­
nie „problem mniejszości“. Poparł 
go holenderski działacz ligowy, lu­
bujący się w „humanitarnych fra­
zesach“, zapomniawszy do szczętu 
o Multatiilim i jego akcji na rzecz 
ludów kolorowych, gnębionych 
przez urzędników i wojskowych na 
Jawie i wogóle w tak zwanych In­
diach holenderskich.

Nasz minister spraw zagranicz­
nych A, Zaleski stwierdził w Lidze 
Narodów tylko fakt oczywisty, iż 
„społeczność mniejszościowa, żarnie 
szkująca na wschód od jakiejś gra­
nicy korzysta z wszelkich gwaran- 
cyj, wypływających z traktatów, 
podczas gdy analogiczna mniej­
szość, zamieszkująca na zachód od 
tej linji, jest jej stale pozbawiona“. 
Chodzi tu o ludność polską, znaj­
dującą się w granicach Niemiec. 
Nie jest ona chroniona przez żadne 
gwarancje „mniejszościowe“, gdy 
mniejszość niemiecka w Polsce o- 
słania się stale temi gwarancjami. 
Niemcy u nas nie są szykanowani 
pod względem szkolnictwa, wyznań 
i spraw kulturalnych. Wiemy do­
brze natomiast, iż rząd niemiecki 
utrudnia lub wręcz uniemożliwia 
próbę szkół polskich na terytorjum 
swego państwa. Obrońca mniejszo­
ści von Rosenberg okazał również 
krótką pamięć codo tradycji poli­
tycznych niemieckich. Przecież w

Opole, 9 października. Dziś odbyły 
się tutaj w Gospodzie „Domu Pol­
skiego“ dwa ważne zjazdy: 1) przed­
stawicieli wszystkich erganizacyj 
polskich na terenie Śląska Opolskiego, 
2) Dzielnicowego Komitetu Wybór- 
czego z udziałem tychże przedstawi­
cieli. (Z jazd wyborczy omówimy w 
następnem wydaniu naszej gazety — 
Red.)

O godz. %’-ciej po południu sędzi- 
wy ks. prob. Karol Koziołek z Grabi­
ny, prezes Dzielnicy I Związku Pola­
ków, zagaił obrady specjalnie nad 
sprawą otwarcia naszego gimnazjum

w Bytomiu. Dyskusja, która była | 
bardzo rzeczową, wykazała ogromne społeczności polskiej, swych organi- 
ożywienie.

Poszczególni mówcy wskazywali na

SSant »m ètt SftntMtien
®erfa5rcn gegen Die in

ta® nmlJos WenoWitafimn
2er Tßoienbimb ift mit aller SJladjt bemüßt, bie Sigitaiion 

um bas pofnifcße Spmnafium i<n Seutijen nidjt einfdjlafen ju 
taffen. Soßaben Jid)_ bie Œltern ber für bas ©tjmnafium be= 
frimmten Sögfmge in einem Telegramm an ben SBorftßenben ber 
ÍJoínif^en ©djutoeremigung, 35a c je to ff t, gewanbt unb ißn 
um wettere ißerfolgung ber SIngetegenßeit mit ber SBegrimbung 
gebeten, baß bie 'Sdjüier fonft ein »olles 3af)r oijne Unterricht 
bieiben müßten (?). Saran, baß nadj ber liebernatjtne Oft- 
oberfdjiejiens laufenbe beuffche ©pmnafiaffen unb Oberreal- 
fdjiiier jaßreiang oßne jeben Unferticßf bleiben mußten, tjat man 
weber fjerrn SBacjemfli erinnert, nocß wirb bacon auf point» 
fcßer Seite in Senf bie SRebe fein.

Sn Senf nerfudjen bie jtelert jeßt, bie 2 r i n g i i d) t e i t 
burdjjuibringen unb bamif ju erreichen, baß biefe originellfte aller 
polnifdjen Sdjulbefdjwerben nodj w äßr e n b ber gegen» 
w ä r t i g e n 33 ö l f e r b u n ib s f e f f i o n beßanbelt wirb.

3u einer ganj befonberert Troßung ßat ficß ber 233 e ft = 
marfenoerein in Königs ßütte aufgefdjwungen. 
2ort würbe verlangt, bas erft oot furjem eröffnete b e u t f dj e
5ß r i o a t g p m n a f i u m i n St ö n i g s ß ü 11 e 3 u f tß l i e =
t'~ *■ . ' "i .....7......  :_,t

1 ju bem 0 0 n ® a c 3 e w f ř i b e f 0 ß ( e n e n Termin am
12. Oftober eröffnet fein würbe.

tej ojczyźnie „bojaźni Bożej“ kato­
wano dzieci za odmawianie pacie­
rza po polsku. Czyż przypominać 
również „wóz Drzymały“ ?

Mając tak obciążone sumienie, 
należałoby raczej szukać „sprawie­
dliwości“ na innym terenie. Niemcy 
rozumie się, nie zrzekły się i tej 
możliwości. Z tupetem wysuwają 
żądania „sprawiedliwości“ pod 
względem uzbrojenia. Zawsze są. 
jak widzimy, po strome... sprawie­
dliwości a po cichu potraf ili obejść 
wszystkie klauzule traktatowe i 
zorganizowali się militarnie oraz 
zaopatrzyli w niezbędny sprzęt wo­
jenny. Fachowcy znają nawet cy­
fry tego zaopatrzenia! (środki 
transportowe zostały znacznie po- 
wnększone, zbudowano kilka noięych fafe ĎQS spH.1>airgj>mno.fiu,ttt ,in nid)i
liny, kolejowych strategicznych). — ~ - - - - - ■ ’

Fakty te nie przeszkadzają im. 
zupełnie w ich akcji.,, podejmowa­
nia się podejrzanego pośrednictwa 
nietylko na terenie Ligi Narodów. 
Niemiecka dyplomacja obłudnie 
broni również żydów, a pozwala, by 
hitlerowcy urządzali napady i po­
gromy na spokojnych kupców w 
Berlinie, Wrocławiu czy Królewcu.

nctft eine ïransaîitcn bur^ufüßrcit, ocn ber insbefatóere bie 
^uiroett«ngeglauhtger fdjwer betroffen mürben. Sur* eine 

’-e. no‘® öcm SioiU6 ber æanî fo jücntlidf f ber Depenttiißtcit vcnitatien geßett würbe, fott
nflíls tžr ««en orbiutttgegcmäßen Scnernloerfainm» 

aus bem Saßre 1928 wieber auf^uijeben,, natí) bem 
em betrag »on yrta IßOöflC !9îarï an Soriticgsfparer 311 »er» 

w SskSL'SS" W*'*»««
pytaniu. Iluż jest ludzi, dających jjte Heinen Sparer vnb Siäut-iger ber 5Banl °ubcmn fittben 
się tumanić lub podtrzymujących cßfi HrfaĄc. in ben nähten Tagen cuf bem Wen w ieti Ä 
takie tumanienie, jeżeli to jest w btc ßeneraloerißinmiaitg ni*i su oerftftwińen. Ses w »er- 
ich interesie?! kjh. ifW ««’Sl'fß, ba bie KeneralncrHmmiuną nur

Czuwajmy więc i nie dajmy się £’n® Pilnice 3eiiuna einŁerufen wirb. Sie ßinfübuna 
pmtejść. ' Ecce. “”ö biek «unten

m w** Kfr fcW tw Sntetefie ber fiiąuibatton ber Saní 
Sp,’tfV C,nC” tttKCtt fallen. - 5ïIf o

Odpraica, jaką otrzymał von Ro- Saßinngs^wierigfciten geratene Stint Siibown ieït io weit 
senberg od naszego ministra spraw Secteßen, boß einigermaßen ein Uebetbürf über ben ©teins 'ber 
zagranicznych, nie starczy na diu- gewonnen werben tann. Kad; biefer Uebcrficht iä im 
go! Skarcony świętoszek, obłudnik eJ5c Ç’JF’bgiion ber æanï ju erwarten, äßet»
czy oszust nie zmienia' z zasady SŘnibation
swoich metod postępowania. Wie 
dobrze przecież, iż naiwność ludzka 
jest... wieczna. Liczy na krótszą pa­
mięć i łatwowierność..

Czy uda mu się otumanić jeszcze 
kogoś?

zacyj f swoje własne.
ruBrvM-řvu.1 ______ _ . P°d koniec manifestacyjnego zją?-

sposoby traktowania nas przez czyn- du jednogłośnie przeszła następująca 
niki niemieckie j przedewszystkiem uchwała: 
na zjadliwą hecę niemieckiej prasy 
terenowej, tchnącej śmiertelną niena­
wiścią do wszystkiego, co polskie. 
Wskazywano, że ciągle jeszcze nieza- 
łatwiona kwestia otwarcia naszego 
gimnazjum w Bytomiu poruszyła 
wszystkie sprężyny najniższej kam­
panii publicystycznej niemieckiej. 
Niektórzy przedstawiciele dobitnie 
podkreślili słuszne oburzenie całej



Rezolucję:
Stwierdzamy, że przeszło miliono­

wa ludność polska w Niemczech nie 
posiada żadnej średniej szkoły pol­
skiej.

Stwierdzamy, że na samym tere­
nie Województwa Śląskiego mniej­
szość niemiecka posiada aż 14 wla- 
snych szkół średnich.

Już od dłuższego czasu jest przy­
gotowany w Bytomiu gmach Gim­
nazjum Polskiego, a mimo to lud 
polski na Śląsku Opolskim daremnie 
czeka na udzielenie koncesji władz 
niemieckich na otwarcie tego gimna­
zjum.

Widzimy w tem nieposza- 
nowanię naszych słusznych 
żądań.

123
Stwierdzając powyższe, nietylko 

w myśl Konwencji Genewskiej ale 
przedewszystkiem w imię spra­
wiedliwości prosimy usilnie 
władze niemieckie o udzielenie do 
terminu ukończenia wakacyj jesien­
nych Towarzystwu Szkolnemu kon­
cesji na otwarcie pierwszego i jedy- 
nego polskiego gimnazjum w Niem­
czech.

©er linterf($lagung$* 
fluinbal bei ber
Oppelner ^olenbanâ 
©er letensiuftige tfjerr ^owolm) — „©as ®oib 
gehört hem SSaterlanfce“ — 3mmcr „Iitftilt“ — 
SKeifen an Me See nnb ins ©ebirge

aug ber l i n t e n g o l b e n e 10» 
9Katfí®tiiiíe ijcrnor.

3llg bas Solb aile würbe, ïam 
bie ÍReilje an bie n e u h e t a u g. 
gegebenen fRentenmart» 
f tfj e i n e. <Ss reidjte auf fein Ma» 
ualier. unb $errenleben, 31» 
ien ans SdřcCr unb in bte æüber. 
Unb ber ffiptlog btefer frenbtgen 
Saatjeii beg $ertn Direltorg — 
ein Ijerber SSerluft ber Dppetner 
fBanï ßttbowtj in $öhe non 340 000 
SJlarl, wooon 84 000 ÜRarf butdj

Die æerhaftung bes Direïtorg 
jer 23anf2itbowq in Cp= 
peln, 2eon powolną, wegen 
llnterfĄIagung non runb 90 000 
SOîarf ijat in ganj ©berfihlefien, 
namentlidj in ben Greifen ber 
poInifĄen 3ïïinberheit, grottes 
Sluffehen erregt. Die &attowii$er 
„polonia“, bie f>eute nodj ihre 
Vertrauensleute in Dppeln fi^en 
bai, weih über ben fenfationeHen 
ÇaO iĘowoInt) nodj foïgenbes 311 
berieten:
2Bas bie Slffüre 2eon Vowolnp 

anbelangt, fa »erbient biefer $err
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KRONIKAŁOKAINA
t OPOLSKIEGO

Obszar Śląska Opolskiego.
Opole. Powierzchniia Śląska Opol­

skiego wynosi 971.376 ha. (Przed po­
działem cały G. Śląsk obejmował ob­
szar 1.323.246.66 ha.) Co do wielkości 
prowincja górnośląska jest z rzędu dru­
gą -najmniejszą w Prusach. Z ogółu 
powierzchni przypadają 646.447 ha. na 
rolnictwo, 266.951 na lasy i zagajenia 
a tylko 8773 ha. na bagniiska, pustko­
wia i nieużytki.

niä)t bag geringíte SRitleib. (Sin 
(Seldjäftigtuer »ont reinften 
SBaffer. Ed)on wäfjrenb beg Ärte. 
ges, ais bie ßeute b a g (5 o I b in 
bie Saní trugen, warf man 
ihm not, bafj bag Salb i n b e n 
Xafdjen beg $etrn Dire!» 
torg »erfdjwanb; unb alg 
man ptt Seit ber SBefetjung Ober» 
fdjtefieng in Dppeln (mit ben 
Sfaanjofen, »erfteht firf)! fWebaftton 
beg ßotaliSInjeigero) ge ft e, 
®8Ile unb Xanjabenbe »er. 
anftaltete, parabierte ^owolnn im 
Saal, aufgeblafen non feiner 
©röfje, prahlte unb 30g aug ber 
testen Sßeftentafdje g 0 l » 
bene 20sSRarI = Stiitfe unb

ben Direltor Sean powolni) terun» 
treut worben finb.“

(ginft alfo ging eg bem Direktor 
bet 23anï ßubowg wie bem polni, 
fdjen dürften aus bem „Bettelftu» 
benten“:

Dae ift ber gürft lRt)i»icfi
SRit feinem Sefretär.
<£r ift, wie man oerfidiert, 
æielfatfiet SRiHionär . . . 
SSielleidjt nodj etwas mehr, 
SßieHeidjt nodj etwas mehr!

SRun aber muŘ er brummen. (Ss 
geht ihm beinahe fa fdjletfjt, wie 
es otelen ehrlichen SRenf^en u<h 
geht, benn er wirb bodj wenigftens 
auf Staatsfoften gefüttert. 2Ba(r. 
haftig, es mühte für faldj-e *-3ur. 
fájen a aber e Strafen geben, a(g 
bas íňfuhen Gefängnis.
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Do Rodaków na Śląsku Opolskim!
Ostatnie wybory do parlamentu Rzeszy skończyły się dla nas niepowodzeniem. Lecz i parlamenta­

ryzm niemiecki doznał strasznej klęski. Parlament został bowiem przez rząd Papena rozwiązany, zanim 
wogóle rozpoczął pracę.

Wszystkie głosy, oddane na partje niemieckie, poszły na marne. W dzisiejszych stosunkach nawet 
największe partje są bez znaczenia, bo rząd rządzi bez pomocy parlamentu.

Ale nasze glosy, choć tak bardzo szczupłe w ostatnich wyborach, nie zginęły - bo są one do­
wodem, że jako społeczeństwo polskie żyjemy i żyć chcemy.

W dniu 6 listopada nie wolno nam pozwolić na zatarcie naszych śladów przez niemczyznę. Walczyć 
musimy nietylko o własne przedstawicielstwo w parlamencie, ale przedewszystkiem o zachowanie na­
szej odrębności narodowej.
IHllhnPII “ 10 dła n^s walka ® swobodę należytego pielęgnowania mowy, zwyczajów i 
wyUUiy obyczajów;

to żądanie poszanowania wiary ojców w mowie i duchu oraz dlatego, że 
czujemy się pokrzywdzeni w naszych prawach kościelnych - żądanie utwo­
rzenia Djecezji Opolskiej z Biskupem — Polakiem na czele;
to wola ludu wychowania młodych pokoleń w polskich szkołach i w polskiem 
gimnazjum;
to troska o przyszłość naszej młodzieży.

Przez wybory domagamy się poprawy doli naszego rolnika i robotnika, naszych wdów i sierot.

7ofl9mil dla chlopa> najwięcej zagrożonego, pomocy z „Oslhilie";
Łąllulfig dla robotnika, skazanego na wyzysk i nędzę, pracy i chleba;

dla wdów i sierot, traktowanych już dawno pó macoszemu, należytej 
opieki socjalnej;
dla naszych instylucyj gospodarczych stanowczej pomocy kredytowej 
na równi z instytucjami niemieckiemi.

Kto dice, by szanowano prawo naszego bytu narodowego i gospodarczego, ten idzie z nami. Wszak 
nasza walka wyborcza wypływa z ludu i jest dla ludu.

Do naszych organizacyj i towarzystw kierujemy apel wszczęcia wśród członków i sympatyków oży­
wionej agitacji wyborczej. Czasu mało, roboty dużo! Wszystkie zarządy muszą dołożyć ręki do 
wzniosłego dzieła!

Ufając w Wszechmoc Boską, dążymy do zwycięstwa naszej sprawy!

Dzielnicowy Miel Wyborczy i przeosiawiclele orgaidzacyi:
Ks. prob. Koziołek, Ks. prob. Klimas, Bożek, Szczepaniak, Wesołowski, Trąbalski, Myśliwiec, 
Datko, Spychalski, Nawrocki, Kwoczek, Aulich, Górek, Planetorz, Pielok, Juszczak, Łangowski, 

Różycki, Szulerz, Białdyga.



Lniność Śląska «Dolskiego żada stanowczo 
otwarcia gimnazjum w Bulomm.

Bursa Polska
Bytom, 11 paźdz. Dziś po południu 

odbyło się w tutejszym „Domu P°!" 
skim“ konstytucyjne zebranie Stowa­
rzyszenia „Bursa Polska“. Zebraniu 
przewodniczył po zagajeniu przez p. 
Wesołowskiego, kierownika Dzielni­
cy I Zw. Pol. — p. Baczewski, prezes 
Z w. Polskich Tow. Szkolnych.

Przystąpieniem szeregu członków 
i przyjęciem statutu zostało Stowa­
rzyszenie „Bursa Polska“ ukonstytuo­
wane. Celem jego jest utrzymanie i 
prowadzenie bursy dla wychowan­
ków Gimnazjum Polskiego w Byto-

ffimnazium w Bytomiu i pomimo to lud 
noïskî na Śląsku opolskim daremnie czeka 
na otwarcie tego gimnazjum Widzimy w 
tern nlenoszanowanie naszych słusznych 
Ł Nie ty"ko w myśl konwencji genew- 
skiei ale nrzedewszystkiem w nuspra­
wiedliwości zadamy od władz niemieckich 
udzielenia do terminu ukończenia waha­li iSènnych Towarzystwu Szkolnemu 
koncesi! na otwarcie jednego i jedynego 
polskiego gimnazjum w Niemczech .

rezolucja polaków opolskich
OPOLE, 10.10 — PAT — W dniu 9 b. m. odbyło się w Opolu 

zebranie przedstawicieli wszy stkich organizacyj polskich na S ąs u 
opolskim. Na zebraniu uchwalono następującą rezolucję: „stwierdzamy, 

że przeszło miljonowa ludność polska w Niemczech nie posiada ani jed­
nej średniej szkoły polskiej, stwierdzamy, że na całym terenie woje­
wództwa śląskiego mniejszość niemiecka posiada aż 14 szkol sre 
Już od dłuższego czasu przygotowany jest w Bytomiu gmach gimna­
zjum polskiego, a mimo to lud polski na Śląsku opolskim daremnie 
czeka na udzielenie koncesji władz niemieckich na tego gi­
mnazjum. Widzimy w tern nieposzanowame naszych słusznych ządan 
Stwierdzając powyższe, nietylko w myśl inwencji genewstaej, ale 
przedewszystkiem w imię sprawiedliwości prosimy usi me 
mieckie o udzielenie do czasu ukończenia 0 ,ąnma-
stwu szkoły koncesji na otwarcie jednego i je yn g »
zjum w Niemczech.

Z Opola donosi (H): W ni?dzielMah Jp i 
odbyło sie w Opolu zebranie przedstawi 1 

I cieli wszystkich polskich organizacyi na 
Śląsku opolskim. Na zebraniu uchwalono 
następującą rezolucje: . Niwn-„Stwierdzamy, ze ludność polska w N em 
czech nie posiada dotychczas ani jednej 
szkoły średniej. Stwierdzamy, iz ną terenie 
województwa śląskiego ludność n«emieeka 
posiada aż 14 szkół średnich. Juz od dłu­
giego czasu jest gotowy gmach polskiego^

^Zulwnluli u
W niedzielę, dnia 9 października br. 

odbyii się na wielkiej sali p. Paw-dczy- 
i oczekiwany przez lud

°d blisko 3-ch tygodni wspaniały Żni- 
wntok.

Już przed godziną 5-tą po południu 
si'ę sroimadźić nasi rodacy z 

ouška i daleka, tak, iż krótko po godz. 
o-tej obszerna sala zapełniła silę po sa- 
1Zle brzegi. Napływ gości był tak duży, 
Ze wielu dla braku 'miejsca musilało 
wracać do domu. Dziesiątki a dziiesią- 

uczeistników, chcąc przynajminiej 
cos zobaczyć z pięknego Żniwniloku, 
stali aż do godziny 9-tiej wieczorem 
Pod oknami olbrzymiej sali.

O godz. 5-tej i pól prezes Tow- 
”1 .. i“ p. Witczak zagaili -ową uroczy- 
stosć pochwaleniiem Pana Boga, po- 
czem powitał serdecznie przybyłych 
Przedstawicieli i różnych gości oraz 
Wszystkich rodaków tak licznie zgrö- 
'madzonych. Specjalnie powitano za­
stępcę Konsula Generalnego Ř. P. p. 
Attaché Staniiszewskileigo, -oraz pp. Ba- 
czewskiego z Berlina i Wesołowskiego 
z Opola.

Prezes Tow. wygłosił pozatem 
krótkie pirziemówienie, poczem Ze­
spól Teatralny w Bytomiu odegrał 
Piękną jednoaktówkę p. t. „Rozbar- 
czanfe‘‘, która przesunęła przed oczami 
widzów w dobranych strojach ludo­
wych sztukę rodziną o kulturze pol­
skiej. Za występ nagrodziła publicz­
ność amatorów! rzęsisteimi oklaskami., 
Następnie Wygłosiła dzfewczynka sto- l 
sowną deklamację db powyższej uiro- 
czystości, którą zebrani przyjęli z 

wielllkiem zadowoleniem.
Ostatecznie przyszedł oczekiwany 

przez wszystkich ów Żniwnilok na sce­
nę. Obraz ten wyprowadzony p. b. pa­
na dyrygenta Tondery wypadl tak 
wspaniale, którego publiczność powita­
ła gromkiiemi oklaskami!. Śpiewy połą­
czone! z orkiestrą oraz wszystkie wy­
stępy począwszy od -dziedzica .aż do 
cyganek wypadły bardzo dobrze, _ a 
zwłaszcza występ tańców naszych, jak 
Krakowiaka, Mazura, obracanego, ula­
na, trojaka orlaz innych zhipnotyzowa­
ły publiczność sw-emi występami tak 
dalece, że w końcu posypały się hura­
ganowe burze niemilknących -oklask-ow, 
Zmęczeni amatorzy musiiełi na nieusta­
jące oklaski dać ponownie występy 
tańców. Wszyscy amatorzy, a zwła­
szcza występujące pary w tańcach oraz 
występ p .organisty były tak porywa­
jącymi, że publiczność nie mogła się 
od śmiechu powstrzymać.

Po ukończeniu owego przedstawie­
nia zabrano się -ochoczo do tańca, gdzie 
obracano się po swojemu do 1. godziny 
w nocy. Nadmiienlić wypada, że cała ta 
uroczystość w! najlepszej zgodzie i har­
monii, napewno pozostanie w pamięci 
tak licznych uczestników aż do takiego 
święta w roku przyszłymi.

W końcu składamy wszystkim ama­
torom ii uczestnikom w występie jak 
treatnu tak Żniwniloka za przedstawie­
nie tak scenicznego -oblriazu w strojach 
luudowych nasze najseirdteczniejsze po­
dziękowanie oraz wszystkim .tym, któ­
rzy raczyli poświęcić swe siły, czy to 
do zorganizowania owego święta, czy 
też w innych sposób do przeprowadze­
nia tej uroczystości. Obecny.

min. Czonkowie Stowarzyszenia re­
krutują się z naszych instytucyj go­
spodarczych, organizacyj, towarzystw 
i także jednostek z pośród naszego 
społeczeństwa. Stowarzyszenie zosta­
nie sądownie zapisane. Władzami je­
go są walne zebranie, zarząd i komisja 
rewizyjna.

Do zarządu wybrano jako prezesa 
p. dyr. banku Webera, jako wicepre­
zesa p. dyr. banku Szczepaniaka, jako 
sekretarza p. prof. Olejniczaka. Do 
komisji rewizyjnej weszli; ks. prob. 
Melz, p. kier Wesołowski i p. adw. 
Kwoczek.

Wszystkie uchwały zapadły jedno­
głośnie. Dyskusja była dyktowana 
silną i zgodną wolą obecnych prowa­
dzenia solidarnej akcji na rzecz bur­
sy naszego pierwszego i jedynego gim­
nazjum.

Zaznaczyć należy, że w czasie dy­
skusji p. Baczewski zobrazował obec­
ny stan pertraktacyj w sprawie gim­
nazjum. Dzisiejsza przedpołudniowa 
konferencja w Rejeneji Opolskiej, na 
którą specjalnie z Genewy przybył 
radca pruskiego ministerstwa Gii- 
rich, jest zapewnieniem, że koncesja 
na otwarcie gimnazjum zostanie u_ 
dzielone w przyszłym tygodniu. 
(Jesteśmy przekonani, że po tak dłu­
giem odwlekaniu władz niemieckich 
jest to już ostateczny termin — Red.)

Nowozałożonemu Stowarzyszeniu 
„Bursa Polska“ składamy w tern 
miejscu szczere życzenia rozwoju i 
poparcia przez całe społeczeństwo 
polskie na Śląsku i w całych Niem­
czech. Wszak jest to nasza bursa, w 
której mieszkać będą uczniowie nasze­
go gimnazjum w Bytomiu. — Redak­
cja.
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Opînja Calondera niewygodna dla Niemców
KATOWICE, 11.10 Z Opola donoszą: Prezydent Caknder 

wydał opinję, że władze niemieckie winny udzielić koncesji na otwar­
cie gimnazjum polskiego w Bytomiu. Pomimo to regencja opolska 
czyni dalsze trudności, odkładając termin ostatecznej decyzji. Opinja 
Caiondera była wyraźnie oparta na podstawie konwencji genewskiej 
wobec czego zwłoka ze strony niemieckiej jest jawnem szykanowa­
niem konwencji.

Petity öomsgaji się otwarcia szKołj w B$îo»
OPOLE, 1C.10. W dn. 9 bm. odbyło 

się w Opolu zebranie przedstawi­
cieli wszystkich organizacyj polskich 
na Śląsku Opolskim. Na zebraniu u- 
chwalono następującą rezolucję:

„Stwierdzamy, że przesz’o miljono- 
wa ludność polska w Niemczech nie 
posiada żadnej średniej szkoły1 pol­
skiej; stwierdzamy, że na tereniè wo­
jewództwa śląskiego mniejszość nie­
miecka posiada aż 14 szkół śred­
nich. Już od dłuższego czasu przygo­
towany jest w Bytomiu gmach gim­
nazjum polskiego, a mimo to lud pol­

ski na Śląsku Opolskim daremnie 
czeka na udzielenie koncesji władz 
niemieckich na otwarcie tego gim­
nazjum. Widzimy w tern nieposzano- 
wanie naszych słusznych żądań. 
Stwierdzając powyższe, nietylko w 
myśl konwencji genewskiej, ale prze- 
dewszystkiem w imięi sprawiedliwo­
ści prosimy usilnie władze niemieckie 
o udzielenie do czasu ukończenia wa­
katy] jesiennych towarzystwu szkoły 
koncesji na otwarcie jednego i jedy­
nego polskiego gimnazjum w Niem­
czech“. (PAT)
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(+) Odsłonięcie tablicy pamiątkowej dr. 
Józeia Rostka w Raciborzu.

W związku z sprawozdaniem naszem o 
ttrOczystej akademii Akad. Kota Wak. w Ra­
ciborzu donoszą nam jeszcze, że równocze­
śnie odbyta się uroczystość odsłonięcia tabli­
cy pamiątkowej zmarłego przed kilku laty w 
Katowicach, znan&go działacza polskiego, 
pierwszego naczelnika Wydiziatu Zdrowia Pu- 

! blicznego w Śląskim Urzędzie Wojewódzkim 
ś. p. dr. _ J ó z e f a Rostka. Tablica z po­
piersiem ś. p. dr. Józefa Rostka wmurowana 
została na „Domu Polskim“ w Raciborzu

19.722,08 Zł.
na gimnazjum polskie Bytomiu

Sinne nowyžszH zložylo do^^-^czas spo 
łeczeństwo polskie na Śląsku, na cele. 
zjum polskiego w Bytomiu. Suma ta jest n 
wystarczająca. Jeśli gimnazjum — Sie - Podwoje swoje 
otworzyć w dniach najbliższych, trzeba co­
dzie znacznie większych śrokdnk.°wl a^, P°a 
stawić tę pierwszą polską szkolę ,
opolszczyźnie. na poziomie Ta”m
pi^-ędzy nietylko na ^XenieTursv W 
trzeba ich także na prowadzenie bursy, w 
której ma znaleźć pomieszczenie J°‘
zamiejscowa. Kwotę comimniet taką złożyć 
powinno każde województwo w Polsce. 
Szczególnie jednak województwo Saskie, nai 
bardziej zainteresowane losami rodaków po 
drugiej stronie granicy, złożyć winno of.arę.

Ostatnio zwrócił się Komitet Niesienia Po­
mocy Kulturalnej dla Śląska Opolskiego do 
wydziałów powiatowych, rad miejskicn i rad 
gminnych we wszystkich większych ośrod­
kach Polski z apelem o skládáme ofiar na pro­
wadzenie bursy, apelując do _pp. starostów, 
burmistrzów i naczelników gmin, do wszyst­
kich członków wydziałów powiatowych, raa 
miejskich i gminnych, aby uchwahc chmeh 
pewne sumy na .tąfe- ^ną placówkę społecz­
ną na Sląsi

Rejencja Opolska 
utrudnia dalej otwarcie gimnazjum 

i polskiego w Bytomiu
Jak wiadomo, Prezydent Komisji Mie- 

! szanej dła G. Śląska, Catonder, obiecał 
! interweniować w sprawie otwarcia gim­
nazjum polskiego w Bytomiu.

Wmoto jednak rejencja w Opolu — 
jak nam donoszą — czyni dalsze trudno­
ści, odkładając decyzję w sprawie udzie­
lenia koncesji na dalsze 10 dm. (xy).
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Proces w Mb« orze 
iiwho p. Meta 
Sprawa o „prowokację“ i

o „największego szkodnika Polski“

P. Studnlcki ma glos

i

I
Przemówienie mec. Rudzińskiego

mu wprost

świadków 
pczestachl-

=
Í

Na wstępie rozprawy sędzia Ditrich 
udzieli! glosu oskarżonemu p. Stadnickie­
mu. Jest to 63-letni mężczyzna, odznaczo­
ny krzyżem niepodległości. P. Stadnicki, 
zwracając sie w stronę woj. Grażyńskie­
go, który siedzi obok swych adwokatów,

wniesioną interpelację, dalej, że komisja 
śledcza żądała, by podał się do dymisji. 
Świadkowie ustala także, że p. Grażyński 
świadomie zaostrzał sytuację Niemców na 
Śląsku, że przy ostatnich wyborach tole­
rował teror. Spowodowało to przykre na­
stępstwa, a na terenie Ligi Narodów, mi­
nister spraw zagranicznych p. Zaleski mu- 
siał się z tego tłumaczyć.

P minister (Zaleski musiał przyznać 
Lidze Narodów, że były popełniane nad­
użycia przy wyborach z roku 1930 i, że 
był stosowany teror, za co usunięto wielu 
urzędników. Wobec tego działalności 
p. Grażyńskiego Inaczej nazwać nie moż­
na, jak szkodliwą. Termin „szkodnik“ 
w stosunku do p. Grażyńskiego używany 
był wielokrotnie na terenie Sejmu jako 
utarty frazes.

t— Te wszystkie fakty wskazane prze- 
zenmie świadkowie ustalą z rozmaitemi 
szczegółami, które opiszą działalność 
p. Grażyńskiego na terenie śląska w cią­
gu całych sześciu lat — działalność, która 
wywołała starcia międzynarodowe I nie­
możność zżycia się z elementem niemiec­
kim.

z rękami w kieszeniach oświadczył:
— Uważam za największą swoją za­

sługę, że nazwałem p. Grażyńskiego naj­
większym szkodnikiem na Śląsku.

P. Grażyński zlekka uśmiecha się.

Dalsze przemówienia
W odpowiedzi na to, adw. Rudziński 

stwierdza, że p. Stadnicki nigdy z woje­
wodą Grażyńskim zatargów politycznych 
nie miał i wogóle raz go tylko w życiu 
widział. W procesach politycznych ma się 
zawsze do czynienia z przeciwnikami poli­
tycznymi, a dzisiejszy proces o tyle jest 
szczególny, że oskarżony jest zaprzyjaź­
niony ze stronnictwem B. B.

— Nie wydaje mi się, mówi mec. 
Rudziński — żeby prokurator miał prawo 
zgóry odmówić zeznań Wojciechowi Kor­
fantemu. Nie znam takiego przepisu pra- 
wa, któryby upoważniał prokuratora do 
wypowiadania ostrych zastrzeżeń prze­
ciwko świadkowi, który jeszcze przesłu­
chany nie został. Te rzeczy należy do 
sądu. Sąd będzie decydował, o ile zezna­
nia świadka są wiarygodne. Sen. Kor­
fanty jest ważnym świadkiem, był bo­
wiem sekretarzem komisji śledczej, która 

prowokacją, i ją uważam go za najwięk­
szego szkodnika Polski“.

Na rozprawę dzisiejszą stawili się oso* 
biścio zarówno p. Grażyński jak i p. Sta­
dnicki w towarzystwie adwokatów: posł 
Paschalskiego i adwokata Mazurkiewicza 
z Katowic, którzy zastępują P. Grażyń­
skiego, oraz znanych obrońców procesu 
brzeskiego mecenasów : Rudzińskiego i ja­
rosza, którzy bronią p. Stadnickiego.

Warszawa, 10. 10. (Tel. wł. Pol.). 
1 Dziś przed Sądem Grodzkim 12-go o- 
Î kręgu rozpoczął się proces wojewody ślą- 
I skiego p. Grażyńskiego przeciwko publi- 
I cyście i współpracownikowi sanacyjnego 
I wileńskiego „Słowa“ p. Władysławowi 
I Gizbert-Studnlckiemu, którego p. Graźyń- 
1 sk| oskarża o oszczerstwo z powodu pu- 
1 bllcznego oświadczenia, że „to, co woje- 
I woda Grażyński zrobił na Śląsku, jest

Następnie zabrał glos adwokat Ru­
dziński, który oświadcza: że obrona chce 
przeprowadzić dowód prawdy, 1 w tym 
celu powołać szereg świadków, którzy 
stwierdza, że fctotiiie woj. G. jest naj­
większym szkodnikiem.

— Ludzie ci powiedzą, oświadcza me­
cenas Rudziński, że p. Grażyński stoso­
wał do przeciwników politycznych Związ­
ku Powstańców Śląskich teror, że tolero­
wał napady powstańców, które im bez­
karnie uchodziły, bo winnych nie pocią­
gano do odpowiedzialności. Głośnym 
przykfedem jest wypadek w Jastrzębiu- 
Zdroju, gdzie sołtys Witczak urządził 
istne polowanie na członków Związku 
Narodowego Powst. Następnie tegoż Wit­
czaka p. Grażyński w swej loży w teatrze 
katowickim ostentacyjnie podejmował, 
jakby chcąc w ten sposób publicznie za­
dokumentować mu swoje uznanie. Roz­
zuchwalony tern Witczak odmówił póź­
nię! zeznań przed nadzwyczajną komisją 
śledczą Sejmu Śląskiego. , , . , .

_ świadkowie ustalą, — mówi dalej 
adwokat Rudziński - że Sejm Śląski zaj­
mował się kilkakrotnie sprawą woj. Gra­
żyńskiego, że odrzucił jego odpowiedz na

P, prokurator Sieroszewski
Prokurator Sieroszewski (syn znanego I nią konieczności wzywania 

sanatora i powjeściopisarza Wacława Sie- 1 ^gępufe przeciwko 
roszewskiego) żąda bliższego uzasadnię-1 wanta sen. Korfantego

adw. Rudzińskiego
nlu, że poseł Reger zarzucał
defraudację publicznych pieniędzy.

Świadkowie Grajcer i Neugebauer, Są 
ofiarami napaści bojówek Związku Po­
wstańców Śląskich. Minto, że sprawcy 
tych napaści zostali wykryci, nie byli oni 
pociągnięci do odpowiedzialności.

Wreszcie proponuje obrońca powoła­
nie na świadków posła Stanisława Stroń- 
skiego I posła Mackiewicza z BB., któ­
rzy byli świadkami bardzo przykrych 
przeżyć w Genewie na posiedzeniu Ligi 
Narodów, gdy została przez Niemców 
podniesiona Interpelacja przeciwko Pol­
sce, a min. Zaleski musiał imieniem Rzą­
du polskiego przyznawać cały szereg 
nadużyć. Ponieważ p. Stroński należy 
do opozycji, przeto obrona powołuje za­
razem posła Mackiewicza: Może on po­
wie, czy osoba p. Grażyńskiego nie była



postawiła wniosek nieufności przeciwko 
wojewodzie Grażyńskiemu. Znalem wy­
padki teroru, tolerowane przez p. Grażyń­
skiego 1 przestępstwa, które, dzięki wy­
sokiemu protektoratowi jego, nie zostały 
wykryte.

W dalszym ciągu motywuje adw. Ru­
dziński . konieczność przesłuchania mar­
szałka Sejmu Śląskiego Wolnego, oraz 
szeregu innych świadków. Znajduje się 
wśród nich b. poseł niemiecki na Sejm 
Śląski Ulitz, który miał sprawę w sądzie, 
lecz został uniewinniony. Reprezentuje on 
odłam Niemców, na których państwowość 
polska mogłaby sie oprzeć, ale którzy u- 
stawicznie są przez p. Grażyńskiego od­
pychani, tak, że wskutek jego polityki pa­
nuje na Śląsku zaognienie stosunków pol­
sko-niemieckich.

Posłowie Reger i Roguszczak zajmo­
wali sie osobą p. Grażyńskiego na terenie 
Sejmu w Warszawie, zarówno na posie­
dzeniach komisji budżetowej, jak i na ple­
num. Nazywali go szkodnikiem i najdroż­
szym urzędnikiem — najdroższym nie 
w sensie uczuciowym, ale w tern znaczę-

Replika Pr
Prokurator Sieroszewski, replikując, 

oświadcza, że jeśli miał zastrzeżenia 
przeciwko senatorowi Korfantemu, to 
z tego powodu, że mógłby on ze wzglę­
dów opozycyjnych atakować wojewodę 

skandalem dla Polski na gruncie między­
narodowym, bowiem Jako redaktor „Sło­
wa" wileńskiego może ustalić także, że 
oprócz wypadku, zawartego w akcie 
oskarżenia (wystąpienie p. Stadnickiego 
podczas zebrania komisarzy spisowych 
w min. Spraw Wewnętrznych), oskarżo­
ny występował kilkakrotnie w prasie 
przeciwko wojewodzie.

Obrona zamierzała również powołać 
na świadka mec. Eugeniusza śmiarow- 
skiego jako tego, który w sądzie kato­
wickim prowadził sprawę Witza i miał 
obszerny materiał o aresztowaniach, do­
konywanych wśród lojalnych Niemców. 
Świadek Śmlarowski zmarł, ale kancela­
ria jego mogłaby wydelegować kogoś 
znającego te materiały.

Kończąc obrońca prosi o zastosowa­
nie do tego procesu zwykłej normy ta­
kiej, jaką się stosuje do każdego procesu 
mimo, że przeciwnikiem jest tak wysoko 
postawiona osoba.

Grażyńskiego. Natomiast prokurator nie 
godzi się na powoływanie posłów Stroń- 
skiego i Mackiewicza, gdyż wypadki ge­
newskie można także wyświetlić w dro­
dze urzędowej.

Obrona adw. Mazurkiewicza
Następnie popisywał się adw. Mazur­

kiewicz, który dowodził, że obrona chce 
spędzić sprawę „w ciasną uliczkę" 1 za­
pytał ironicznie: Może powoływać bę­
dziemy na świadka jeszcze i niemieckiego 
ministra Curtiusa?

— Na tego rodzaju zarzuty — zgłasza 
adw. Rudziński — nie mogę odpowiadać. 
Mój przeciwnik nie zna się na warszaw­
skich stosunkach i pozwala sobie na żar­
ciki. Na rozprawie okaże się, czy mamy 
wąskie czy szerokie ulice i czy konfiska­
ty p. Grażyńskiego tamowały prawdę.

Decyzja Sądu — Kiedy następna 
rozprawa?

Po krótkiej przerwie sędzia Dietrich 
ogłosił decyzję, dopuszczając powołanych 
przez obronę świadków dla przeprowa­
dzenia dowodu prawdy z wyłączeniem 
Jednakże posłów Strońskiego ’ 1 Mackie­
wicza.

Na tern rozprawę odroczono.
Część świadków, zamieszkałych na 

prowincji, będzie badana w miejscowych 
sądach, a świadkowie zamieszkali w 
Warszawie, będą przesłuchiwani na na­
stępnym terminie rozprawy, którego nie 
można się spodziewać wcześniej niż za 
dwa do trzech miesięcy.

45 wiMi w fidu latach
Z zestawienia wyborów, które od­

były się w Niemczech od r. 1926, oka­
zuje się, iż było ich aż 45.

Wybory na prezydenta Rzeszy od­
były się dwukrotnie, do. Reichstagu — 
dwa razy w roku bieżącym, a przed­
tem w 1928 i 1930 roku. Razem prze­
to:, jeśli chodzi O' Rzeszę, wybory od­
były się 6 razy od.r. 1926. Do tej licz­
by należy dodać dwukrotnie wybory 
do sejmu pruskiego.

Poza wyborami w Rzeszy i w Pru­
sach odbyły się jeszcze od r. 1926 wy- 
boty do' sejmu krajowego w ks. Me- 
klemburg-Szweryn 4 razy, po trzy ra­
zy wybierano do sejmów w Olden­
burgu. w Hesji. Hamburgu, Saksonji 
i Meklemburg-Strelitz czyli ogółem 
15 razy. W Bawarji, Wirtembergii i 
Anhalcie odbyły się w r. 1928 i w bież, 
roku wybory do sejmów, w r. 1927 i 
w r. 1950 odbyły się wybory w Brun- 
świcku i w Bremie, w Lubece w r. 
1926 i w r. 1928, w Turyngji w r. 1927 
i 1929. w Schaumburg-Lippe w 1928 i

W sumie odbyło się zatem w Niem­
czech 45 wyborów do parlamentu i do 
sejmów krajowych, tak, iż w Prusach 
n. p. w okresie od 1926 r. do 1932 r. 
każdy obywatel co rok stawał z kart­
ką wyborczą do urn. Inflacja wy­
borcza jest jednym z bezpośrednich i 
przejawów gorączki politycznej, któ- ! 
ra opanowała Niemcy powojenne.

M. ^/z i2-~-
6tae neue tjolnifdje geitung

Drei 2îiinbs?rijeiten-25ïâtfer in ÎBeffoberfdjtefien.
5Jor einiger Reit tonnten mir bereits mitteilen, ba§ bk 

fßoien hier m Opj>cïn neben ber „Neminl)" eine zweite R<b 
hing tjeraugtiringeit Wollen. 2Bir hoben jefct erfahren, 
fcijott am 15. Ct'iober baž neue SSIatt unter bem Sitel „JU* 
foltï" erfdjeinen full, Herausgeber ift ber frühere_ 9Ri'=> 
ínljabcr ber „Sßotoinb" iß a lu l et i a. ®te Reifung wirb in 
£,ppeht gebrucft merben. SBenn mań 6erüà|idjdgt, baf; bk 
SBoiemobfdjaftsbrucEerei in Sattotoi^ feit SBocąen ®Jeftober= 
fčjlefien mit bem „gatolif flortfft" überfdjtoemmt, bann Wer« 
ben bie ißo'ien ijier über brei Reifungen verfügen.

nowy przedstawiciel Faosiwa Pols wo
przy Komisu mieszanel i Wale Rozjemczym

Opole, 12 paźdz. Nowy Przedsta­
wiciel Państwa Polskiego przy Mię­
dzynarodowej Komisji dla Górnego 
Śląska i przy Trybunale Rozjemczym 
p. Leon Babiński, radca prawny w mi­
nisterstwie Spraw Zagranicznych w 
Warszawie, złożył w dniu dzisiejszym 

wizytę Konsulowi Generalnemu R. P. 
w Opolu p. Leonowi Malhomme i 
Nadprezydentowi prowincji Górnego 
Śląska, p. Lukaschkowi, gdzie towa­
rzyszył mu attaché Konsulatu gene­
ralnego p. Karol Staniszewski.
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MRí ßlMRAZJl BOMIE 
W POLSCE

TARNOWSKIE GÖRY, 12.10 — PAT — W dniu 11-ym b. m. 
odbyło się w Tarnowskich Górach zebranie wszystkich towarzystw 
polskich. Uchwalono rezolucję następującej treści: 1) zebrani prote­
stują jaknajenergiczniej przeciw propagandzie, zorganizowanej w pra­
sie niemieckiej, a zdążającej do uniemożliwienia bytu polskiemu gi­
mnazjum w Bytomiu, 2) zebrani domagają się od władz polskich zam­
knięcia wszystkich gimnazjów niemieckich na terenie Polski do czasu 
«ułatwienia przez władze niemieckie sprawy otwarcia polskiego gimna­
zjum w Bytomiu w sensie pomyślnym dla interesów kulturalnych 
i narodowych mniejszości polskiej w Niemczech, 3) zebrani potępiają 
rozmyślne wstrzymanie przez rząd Rzeszy zezwolenia na otwarcie gi­
mnazjum, aby przez to zniechęcić młodzież do zapisywania się do pol- 
kiej szkoły i osłabić frekwencję.

Cm ed;f jjoínifcfjes 3bg(( in bet Kegietuíigeíjaupíffaof 
Oppeln.

Dbgktá) bt-e finanzielle Sage be® polnifdjen Staates burd; 
íúe æSrrtf^aftâfrtfe fiep aufrerorbentlidj Iritifdj ( 
er bocfy für ba® Bolentum in Bkftooerfcplefien 
•£>anb, menu es gilt, bie polnifepe ißropaganba h. . ..... _. 
bieten }U förbern unb feinen Bfpirationen nupbar gu ntadjen. 
CS>eii> fpielt in biefetn galle terne Botte. ©o ïam e® gu bem 
Slnlauf beS Saufe® in Oppeln, Ëde Bifolai* unb CSjcric£>tg.= 
ftrafje burd) oie ifjoíen, bas im Boltemunbe fdjledjtoeg als 
„Bolenpauê" bejeidjnet toirb. Budp opne bas perauèfor» 
bernbe einfpradjige ©djilb ,J®ofpoba pol®fa" lann man offne 
■toei tares ernennen, baft baS ÇdüS in ben Bëftp ber Bolen über» 
gegangen ift. ©owopl ber in ber. Biîolai» foie amp in ber 
(Seriiptgftrafre gelegene ©eil be® Bürgerfteige® an bem Bolen» 
paufe toerben nie ober feiten gereinigt unb allerlei Btüll, Ba» 
pterrefte, Obftabfällc unb bergleidjen haften bor unb an bem 
£aufe ipren Slblageplap gefunben. Der ©eil be® Bürger» 
fteigeg an ber ®ert^t®ftraße ift bon ®ra® unb anberem Un» 
traut überwuchert. 2lm §aufe ift ber BUP loSgelöft unb es 
trägt fidjtbare ©puren ber Bertoanrlofung. Der Eingang 
•Çaufe unb jum £>of ift ftart reinigungS-bebürftig. Der p 
Žeporige §of bilbet in ftejug auf bie £ ' 

äptmtp, ber bort perrfdjt, ein Kapitel für i 
tritt, glaubt fiep auf einen „Banie"»$of 
berfept, fo toafepedpt mutet un® hier bie " '.............. .
fdfraft in biefem §aufe an. Blit edft potnif^er ©roj^ügigfeit 
fiepen ber §err Seneralfonful Blalpomme unb bie übrigen 
Herren bom ®enerallonfulat (bie bort berřepren) über biefe 
Dinge jur DageSorbnung, benn bie® gepört nun einmal jum 
polnifdjen Wtilieu unb trägt jitm SBoplftěpágen ber Bolen bei. 
Die Sofpoba fel'bft ift ebenfalls ein Äopitel für fiep, unb e® 
berfepren bort nidpt nur bie sperren bom Sonfulat unb bout 
fßolenbunb, fonbern au<3p berfepiebene jugereifte -'perron, bie 
über ben .gtoeď iprer Slnroefenpeit unb über ipr Dun. unb 
Saffen niept gern befragt werben rtiollen. liebet bie polnifcpen 
©eiangSabenbe, bie in ben pinteren Baumen biefe® ßofals ab» 
gepalten werben, ift bie Badpbarfcpaft nidpt befonber® erfreut, 
unb fie Wirb gutoeilen bon einzelnen Sängern nodj beS BacptS 
mit b-em Siebe „Boip ift Bolen nidft berloren", ba§; bie $eim» 
ieiprer fidp nitpt fdpeuen, laut auf ben ©ttaffen ju fingen, im 
©cplaf geftört. ©elbftrebenb feplt in ber Sofpoba autp niopt 
bie. pow üBeibli^teit, bie bort, ino ebíe Bolen bertepren, audj 
»ertreten fein müÇ.' ®s wäre fepr ju toünfdpen, Wenn bie 
Bofijei einmal bie Bäume, ben §of unb bie Bürgerfteige m 
bejug auf bie ©auberfeif unb bie in ben pinteren Baumen 
bërïeprenben lanbfremben Sente untev ^uix’ nci>men

WerbuÄntWiimng 
über ©eutöener ^olen^brnnttOu»

fäjtoerben btô Bo-LenbunbeS u^em?-nherL€it SMdjtoerbefi 
geblicPe Bebtiüimta ber poImfcPen r e cp

iLrá) bie beutfcPen Bebörben.. ©er Bat Ä «nöerew

her ©aepe bet IBinberpeiteit Werbe 
b- H * u & f• t Dien ft erioieien, wenn bte yn. ! $ .e 1 S wie oorliesenben Saü, 
______ jHgťe unb unbesrunbete 
if l a a e n »erbringen.

Der Bericpť würbe einftimmia anßenD“^n' S Sterbe be® Balnif^’W 
©(Pulöerein§ Wegen ber nnpt aW»' 
w«» «« « «" * ‘ v»«*«™;

“ I. « ®.. “«< »«l »
lui ben beutiepen ©tanbpnntt gefteUt, bafi bot 
®rötfnu«fi be§ Vribateu HnW« ®»’nlt“î;““ê 
eine Btöfu»« «‘ßenberfen, bte bte 
Stinte betreffen, nottoenbig ift.

iburčp Die oennajen noeyuiwu.. wrtig,
einftintmig ben BericPt beS ■oertreta® an. Darin Wirb junaepft feftßm H > ba? bie BłePrsaPl ber in ber Werbe rmPn 
ten ®inSeliäße in SnnbeStetlen
Deutfcplonb rainberpeitSretpHiée Borpflijwwn 
internationaler Brt überpaubt nt<pt h ł

pat. SSeiter wirb in bem. Beruht er“”t' “ 
bie Beftptoerbe fid) auf eine grope Bapl öd" 
fÇâïïen besiept, bie feljr weit «nrnifltefien «nb ib« 
©rlebifluuft gefunben hätten. ^lIi^ÜnLher. 
noch oerbieibenben Be ft e S ber ton ber peit »orgebraepten Salle fteUt ber Be^l JJ' 
'bau biefe Befiptoerben bon fofinb, bah ihre unmittelbare »«««««. b“r*J 
ben BöIferbnnbSrat nupt geretftfęrttgt fet, unb 
H ,s j^S&SEŁ'Vtď

[Delegrattpiftpe Blelbung)
«uni Dïtober Der Böllerbuubsrat nertagte bte auf ber 

Sagesorbnung ftepenben 2JWgRiXr^t7ntt BZn^unb^mme.

Der BölierbunbSrat erledigte weiter bie Be»
, r ~ rv> < r. .. ,k ä lähziY n1f» LIU’'

bap e§ genügt, bie DeutUDe megteruna su 
fucpen, biefe [fälle einem Malen Berfapren burtp 
ben Bräfibenten ber öemifipten Sommtffton ju 
untergeben.

Der bolnifrpe Siufeenminifter Bąlefli mu|te 
jngeben, bap ber B o I e « b u n b mit bem 
fmp, Borlommniffe auperpalb .
jum ©egenftanb einer ^lage beilu Bolterbunb 
Sn maipen, feine Somfietensen überüpritten habe, 
ßalefli gab bem SSunfcpe na-i Seiten Bejtepun- gen Stofen ben beutfďien Beworben unb ber 
polnifcpen Blinberpeit 2Iu§brua.

Der bentfepe Bertreter, ,b»" »«’
berg, erliärte, fotoopl ber ©aepe be§ Boller» I



SejjiMJßiiüildje Sioljungtn
HIIW5. . . . . .

Berprte BßWamMmet jofcen in ber gcBirbeten ©rcnjnmrï
— eigener Bericht —

©s gab eine 3e’t ba prägte ber giii'^rer bes oberfdileftf^en 1 
Zentrums, Arafat Ulifefa, ben <&!&: „Dberfdjíefien bann fitíj, 
obite fidj bes fîanbesüerrats frfjwbig su machen, einf-ac^ burdj 
feinen SSiilen, burd) bie Botîsabftimmung oon Sbeutfdjlanb los» 
trennen!" ®r begrünbete biefe Sefafjr mit ber „tiefgeijenben, 
tiefgenjurjelten Abneigung gegen bas preufeifdfe Regiment". 
2'iefes „preufeifdje ^Regiment" íjaííe es iíjm {djon immer ange? i 
fan. So formte er einmal ben Bolen antworten: ,,3d) hebe 
«jamais gegen bas Befteiungswerť ber "polen aus preufeifiber 
fhiedjffdmff gefämpff“, benn, fo Ijiefj es in einem feiner bei ber 
„!Ratibore,r SRunbfdjau" gebrudten Flugblätter, „Obirfdjlefien 
ift beulfd), Oberf^fefien ift nidjf preufeifd), überfifjlefien ift 
fafholifd)!“

SRit biefen unb anberen Benbungen friste bas oberfdjlefiftfie 
Zentrum unter Uiitjtas Rührung alle Bartetwünfifje burdjju* 
fefeen, anbernfafls man „für Oberfdileften nitfjt garantieren" 
fönneü Sicie Sebantengänge lagen nicht nur ben oberfdjfefi* 
ftfeen žlutonomiebeftrebungen jugrunbe, fonbern and) bem Kampf 
um bie Selbftänbigfeit ber f ooinj. Unb in ber fjolgejeit fo* 
gar bem Kampf um bie Sdjaffung immer neuer 'ßfrünben für 
oerbiente 3entrumsmämier. §err ®f)ríjíirbf hat eg ja fogar 
fertigbetommen, in einer folgen Dro^rebe anjubeuíen, bafj 0bet- 
fdjlefien body fdjliefelid) alle 10 3aí)te einmal bas Redjt ju einet 
Stbffimmung ijafce. Žtamit fotíte gefügt fein, bafe bie Solfsent» 
fefeeibung and) einmal gegen Ißreufeen ausfallen tönne, wenn- 
man ben Bünfdjen SRatibors nicht ngdjfomme.

.Sefet greift Ąerr lllitjta in feinem Kampf gegen bie Beiifjs* 
regierung auf bie alten Sebaritengänge jutücf. ®r hat oor* 
geftern in Oppeln unb geffern in Beutfjen gejproefeen. 3n Oppeln I 
bereite erflärte er': - ■ ' ■

„SBir Oberfdjlefier haben an bem Siege bet Zentrums* 
parti nod) ein befonberes ^nterèffe. Benn bie 2lbfid)ten ber 
^Regierung im Sinne einer Sittatur unter entfdjeibembem 
©influjj ber Seutfi&nationalen Berwirtlichüng erfahren, bann 
haben wir allen Srunb ju ben äufjerffen Befürchtungen für 
bas Sdjidfal unferer Heimat, Bergegenwijrtfgen mir uns, 
bafj bie Beutfdjriationäle Partei bie Šrbin bes Spftems bes 
æorfrieges ift, bas bie ftaurigfien Sputen unb bilíerften ®r- 
innerungen in D&erfdjlefien jurütfgelaffen i>al, unb bis jur 
Staube unentwegt unfete fo erfolgreiche $otitif in Oberfdjte- 
fien bekämpft tyci, bann tonnen mir ermeffen, was non biefem 
BatjKampfe abhängt. Bir haben ®runb jur Sorge, baff 
fdjon jefet biefer nertjängnisuolle Sutflufj fid; geltenb ju ma= 
d)en oerfudyt."
fjier tonnte nur ber ©«geweihte jwifcýen ben Seilen bie alte 

fßlelobie tjerausijörem 3n Beutfeen ater ift er fetjr otel beutlidjer i 
geworben. 2a erfiärfe er u. a.:

„Kenn bie je^ige Kegietung lijr 3M erreichen mürbe, bann 
temen in Okrfdjiefien bie 3uftänbe wieber, bie wir vor bem 
fiiiege gehabt hätten. Oberjdjlefien würbe wieber eine Ko­
lonie werben, ber t aíhoíiftfje Cberf^tefier ein Burg er 
jweiter filaffe unb ber tafijolifdje îiïabemiter not bie 
Stage geftelll werben, entraebet feine faft)oiifd)e Keltanfdjau- 
uhg ju ' uerleugneti ober non allen Tßtflen ferngefmiten ju wer­
ben. Besljalb — fufyt fort — tjaben wir uns © a t a n-
tien geben taffen, als es fid) barum fmnbeííe, ju 'preufjen 
ju gehören ober ein beuífá)er greiftaai ju wer­
ben. 3á) ftüfje mid) auf Wjrnetjmungei?, bie idj fdjon jetjt 
in Bertin gemadjt fjabe. Sie 0 i s 11 e f i o n verbietet es mir 
beutlidjer ju werben unb ju fagen, was wirflid) gefpiett 
wirb. íRan erfjebt fdjon jetjt $ o t b e r u n g e n auf Í ei­
len be Steileti in bet 'proninj Obetf^lefien unb will 
feine Seibffänbigteit aufgeben. (!)“

2iuf bie Anrufung ber fonfeffionellen Segenfäije unb bie un= 
erhörte Behauptung,‘bafj bie fReidjsregierung gegen ben Katljoh» 
jismits eingefteïïi fei unb bafj er bestjälb gegen fie tàmp’en 
muffe, haben wir jjerrn Ulifeta türjlidj geantwortet: „Bei ber 
žíemterbefehung war bem Zentrum bie Konfeffion ganj glei_d)= 
gültig; auf bie $arteijugef)örigfeit tarn es an. Sn Oberfdjlefien 
bat man eine Sülle tatboltfdjer Beamter auf bie Straffe gefegt, 
weil fie politifd) red)ts ftanben unb hat fid) bann troig ber Baf)i» 
parole „Oberfddefien ben ©berf^Iefiern!" ^eirtrumsbeamte aus 

' bem Beften £;erget)olf. Ijerr Ulifefa fann in feinen Behaupten* 
gen nicht beffer wiberlegt werben ate burdi ben politifdjen Kampf, 
ben bas Rentom jefet führt. Ser ßeiter ber beutfehen politit 
ift Katholit, ober er ift nicht mehr Sentrumsmann — barum 
muh er fort! Ser fReidjstommiffar für Sßreuhen ift satholit, 
aber er ift nicht Qentrumsmann — barum muh er f0«', ®eï 
Bertehrsmini ter ®j »on Bübenad) ift Katholit, aber malt 
trumsmann — barum muß er fort. Ser Suftljmmifter Sr 
Sürtner ift Katholif, aber nicht Sentrumsmann — barum mufe 
er fort

feier in bet (Srenjmatt bett alten polnifdyen KJahiPs5°^,n 
neue Jlaljnsng ju geben, bah Oberf^lefien non 0euffd)lanb als 

L fialnnîe behanbelt würbe, ift fo unerhört, bafi M »ebes weitete 
Wort erübrigt Sie fenfeiionelle Erwähnung ber „©aranlien“, 
bie fich bas Jenlrum l>abe geben lafjen, unterftreidtf nur bas 
fehler Bngteubiidje ber Witjfa-Kebe. ®s fehlt nur noch bet 
Jtad)fah: »Unb wenn biefe ©atanßen nidjt eingehalten werben, 
bann řonnen wir uns ja immer noch, „ohne uns bes Canbes- 
netrais f^ulbig ju machen, einfach burd) unferen Killen, burdj 
bie Bolřsabftcmmuug, non Seutf^laub losltennen!“

Kir finb fjetrn Úlitjta bantbar für biefe Semasfierung ber 
i oberfdjlefifthen 3enitumspoiilif. Bas beftärtt uns nod) mehr in 
I unferer Kahlpatole: Bie wieber Senltum! Unb bas helfet jefel: 

nur nod) Seutfdmalional»

,,_______ Polska Zachodnia“ z dnia 14 października 1932 r,.

Program akademii „Tygodnia Propagandy 
Zagadnień Polsko-Niemieckich".

W niedzielę 16 bm. odbędzie się w Ka­
towicach w gmachu Teatru Polskiego o go­
dzinie 11,30 w południe uroczysta akadem­
ia z okazji „Tygodnia Propagandy Zagad­
nień Polsko-Niemieckich".

i Program akademii jest następujący:
1. Zagajenie prezesa p. dr. Nowaka.

I 2. Przemówienie p. min. Strassburgera 
na temat: „Znaczenie morza dla Polski“.

3. Przemówienie p. dyr. dr. Szczepań­
skiego na temat: „Propaganda w sporze 
polsko-niemieckim“.

4. Przemówienie p. wizytatora Zawidz- 

kiego na temat: „Niemcy 1 Polska w dobie 
dzisiejszej“.

5. Przemówienie p. dyr. Kudlickiego na 
temat: „Gimnazjum polskie w Bytomiu‘1.

6. Przyjęcia rezolucji.
Wstęp do teatru bezpłatny. Specjal­

nych biletów nie wydaje się.
Zapraszamy wszystkich do jak najlicz­

niejszego udziału.
Na zakończenie akademii nastąpi uchwa­

lenie uroczystego protestu z powodu prze­
wlekania koncesji na gimnazjum polskie 
w Bytomiu.



Toîska Zachodnia** z 3nïa 13 października 1932 r.

kich ziem polskich z istotą zagadnień 
polsko-niemieckich,

2) zbiórce na cele propagandy, będącej 
odpowiedzią na oszczerczą propagan­
dę niemiecką.

Wzywamy Was do uczestnictwa w wy­
kładach i odczytach, jakie się w tym czasie 
będą odbywały we wszystkich miastach i 
miasteczkach całej Polski, wzywamy Was 
do składania ofiar na rzecz prowadzonej 
akcji zbiórkowej, mającej na celu dostar­
czenie funduszów na propagandę polskich 
praw i polskich interesów.

OBYWATELE! Hasłem naszem w tym 
tygodniu niech będzie: Miejmy oczy otwar­
te na zachód! Ze znajomości naszych praw 
niech płynie nasza siła! Pamiętajmy, ze w I 
granicach państwa niemieckiego żyje prze­
szło milionowa rzesza naszych rodaków! 
Propagandzie fałszywych sądów o' ”ols®® 
przeciwstawmy się zawsze i wszędzie, by 
żadne oszczerstwo wobec dobrego imienia 
Polski, żaden zamach na jej prawa i inte­
resy nie pozostały bez należytej odprawy, 
godnej wielkiego o tysiącletniej tradycji 

narodu.
KOMITET wykonawczy 

Tygodnia Zagadnień Polsko - Niemieckich 
Związku Obrony Kresów Zachodnich.

... ..................................................... ....... .

Miejmy oczy otwarte na zachód 
• Apel l. 0. K. Z. do społeczeństwa polskiego.

OBYWATELE!
Poza naszą granicą zachodnią dokony­

wa się nieustanna mobilizacja wrogich nam 
sił. Najpospolitszą jej formą jest systema­
tyczne rozpowszechnianie argumentów, 
mających wpoić,w opinję międzynarodową 
przekonanie o rzekomej krzywdzie nie­
mieckiej, na której opiera się dzisiejszy 
układ stosunków w Europie. Temu celowi 
służą setki wydawanych corocznie tomów, 
temu celowi służą wystąpienia mężów sta­
nu i dostojników państwowych, temu celo­
wi służą specjalnie instytuty, na ten cel idą 
wreszcie wielkie sumy, zbierane wszędzie, 
gdzie sięga mowa niemiecka.

OBYWATELE! W czasie wojny każde­
mu zamachowi na całość naszych granic 
przeciwstawimy zwartą, zbiorową siłę na­
szych ramion. W czasie pokoju przeciw­
stawić musimy wrogiej nam propagandzie 
dokładną i gruntowną znajomość naszych 
praw, oraz planową akcję, rozpraszającą 
nagromadzone obłoki kłamliwych twier­
dzeń i argumentów.

Z inicjatywy Związku Obrony Kresów 
Zachodnich tydzień od 12. do 18. X. po­
święcony jest na całym terenie ziem po -

1) zaznajamianiu społeczeństwa wszyst

,Bursa Polska“. Zebraniu

Żw. Pol. Tow. Szkolnych. Członkowie 
Stowarzyszenia rekrutują się t. polskich
- - - w

warzystw i także uświadomionych jedno­
stek z pośród społeczeństwa. Stowarzy­
szenie zostanie sądownie zapisane. Wła­
dzami jego są walne zebranie, zarząd j ko-

Ďo zarządu wybrano prezesem p. We- 

Katowice, 14 października.
. Przy wypełnionej sali „Strzechy Gór­

niczej“ w Katowicach odbyło się wielkie 
Polityczne zebranie katowickiego koła Z. O. 
K Z. w dniu 12 października br. Zebranie 
zagaił prezes koła p. Walerian Kinowski, 
Wskazując na uroczysty charakter zebra- 
nja poświęconego zagadnieniom polsko- 
niemieckim i otwierającego w Katowicach 
» tydzień Propagandy Zagadnień Polsko- 
Niemieckich“. Na zebraniu tern przema­
wiali: pp. kierownik okręgu śląskiego Z. O. 
N- Z., oraz jego zastępca mgr. Gajkiewicz. 
Kierownik okręgu w przemówieniu swem 
Przedstawił dzieje zabiegów mniejszości 
polskiej na Śląsku Opolskim o otwarcie 
Polskiego gimnazjum w Bytomiu, oraz 
ogrom przeszkód i trudności, z jakiemi sta­
rania te dotychczas się spotykają ze jtro- 
ny władz szkolnych oraz niemieckiej oplnjl 
Publicznej. W zestawieniu z tym stanem 
{zeczy w opinji polskiej budzą się zastrze­
żenia co do celowości lojalnego traktowa­
na mniejszości niemieckiej przez polskie 
władze, która, aczkolwiek mniejsza li­
czebnie od mniejszości polskiej w Niem- 

Ostry protest przeciw gwałceniu przez rząd 
niemiecki praw mniejszości polskiej.

Wielkie polityczne zebranie katowickiego 
koła Z. O. K. Z.

skiego p. Szczepaniaka, sekretarzem p. 

weszli: ks. prob. Mele ze Starego Koźlą, 
kler. Zw. Pol. w N. p Wesołowski i p. 
adw. Kwoczek t Opola

Wszystkie uchwały zapadły jedno­
głośnie.

Nowozafożonemn stowarzyszeniu „Bur- 
■ się Polskiej“ najszczersze życzenia wszel­
kiej pomyślności.

czech, na terenie Województwa Śląskiego 
posiada 13 średnich zakładów naukowych. ’ńiu Polskim“ konstytucyjne zebranie sto- 
Po odczycie tern zebrani uchwalili jedno- warzyszenia „Bursa Polska“. Zebraniu 
myślnie rezolucję protestującą jaknaj- przewodniczył p^ Jan Baczewski, prezes 

ostrzej przeciw pogwałceniu przez rząd “ 
niemiecki 98 art. Konwencji Genewskiej o  „ -  .  „
prawach mniejszości przez odwlekanie instytucyj gospodarczych, organizacyj, to- 

udzielenia koncesji na otwarcie pierwszego j > ■
polskiego gimnazjum w Bytomiu. W rezo­
lucji tej zebrani przestrzegają miarodajne 
czynniki pruskie, że w walce o prawa kul-   
turalne Polaków źyjących pod władzą pru misja rewizyjna.
ską, społeczeństwo polskie stoi w jednoli- Do zarządu wybrano prezesem p. We- 
tym froncie i taką samą miarę zastosuje bera, dyrektora Banku Ludowego w By- 
do mniejszości niemieckiej, jaką Niemcy tomiu, wiceprezesem dyr. banku racibor- 
stosują do Polaków obywateli Rzeszy. skiego p. Szczepaniaka, sekretarzem p.

Zkolei p. mgr. Gajkiewicz wygłosił re- proh Olejniczaka. Do komisji rewizyjnej 
ferai p. t. „Układ sił polsko-niemieckich w «■- ------- "
dobie współczesnej“, w którym zobrazo­
wał rozwój dążności agresywnych wśród 
społeczeństwa niemieckiego i w sferach 
kierowniczych rządu niemieckiego, oraz 
wzrost odporności Państwa Polskiego na 
zewnętrzne ataki, jak również ustawiczne 
narastanie wpływów polskich jako czynni­
ka gwarantującego międzynarodowy pokoj.

’+) Bursa polska w Bytom!«,
We wtorek, 11 bm. odbyło się w „Do-
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auf

folgenbe

®8 ift îoqar cín ' polnífdjet
..........  ..™t ■—. “ k. 2®cnn| 

alfo bon potnifdjer Seite ©cgenjeitigfeit »erlangt
‘ i bürfte in 2Beft»Clietfd)ïefien tein ber

s Ve". fiefteHt ®ie polnifdje ‘fßreffe nimmt gn ben leßten Sagen ift in ber potnifďjen greffe 
fin., i \UÏ bie ©rridjtung eines polnifdßen ®ßmna- >u* r-vi^ber eine aubère

nm§ bte ©egenfeitigleit in Slnfprudi.
>. ®§ ift einfad) aßfurb, bie Serßältiiifje bet beut» ff ** . r , .
1 Jen «Dlinberßeit in Cftoberjdilefien, bie ißrer Starte <iufgetaud)t. Sic behauptet, in SíUtfdjIanb befudje 

?“) trop aller Unteubrudungen aud) pente nodi nur ein Heiner «ßro^entfaß ber „polnifdjen fiinbeť 
»'nen w e fen tli d) en 31 n teil bet ®ejamt-bie SRinberßeitS djule, in ‘polen aber befudje ein »iel 
«,e b ö Ï f e r u n g barftedt unb beSijalb ganj anbere ßößerer «Prozent aß iber beutjdjen fiinber bie beuifdje 
.^aiprudje ffeUeti fann, mít ber ber polnifcßen ÍDlin- Śdjide. Sie® ift eine ganj große Büge, bie burdj 

EtI)eit ■ bei nn§ ,’,u Dergleichen. Sie polnîfdje greffe jSöiebetßoIung nidjt Waßrer wirb. Senn bet Er- 
J.üß. wenn fie fdßon bie ©egenfeitigfeitêfrage auf- tedjnung bet «Projentjaljl ber polnifdjen fíinber, bie 

lrft juerft bafür forgen, baß biefe ®egenjeitigfeit eine SRtnberßeitgfdptle befutffeti, wirb bon polnifcßet

Votnifdje Xaftiť im fldjte 
öer Satfatöen
x ** ;$n iu|nwer{ajiqien |nw MWJimunuiwuuiwu/ j

Sie 9JIeIbung ber „Cftbeutfdjen «Dlorgenpoft", baß fcie ôeï beutfdjeit «OHnberßeit angeßören, ßiSßer nie-
.......... bL .o .. » ÀJ ~-r „ y T ' ' 4 p aïs ^nwinhohrtrif^fier

M iiepi im oberfrôtefifrOen polenium dm? 
mitten um öic Diethe unö @äm!e -r Sn Re „mtuoeêmins" Sem^lanR 

eine neue ine DbeeWeften
Sie Ergeßniffe biefer Enquete finb ßisßer nodj nidjt oeröffent5 
ließt, benn fie fdjeinen für bie llrßeßer nidjt ßefriebigenb ju fein. 
Sie grift muß um einen 3eitraum »cn ungefaßt jwei SOlonaten 
oerlängert werben, weil bie SIntworten nidjt frifigemäß unb im 
ungenßgenben Slusmaß einliefen. Sius 3ufdjriften, bie einzelne 
pclni'dje Äatßoliten bet Sonntagsbeilage bet „SRowint) ©obtienne 
einfanbten, würbe Älage geführt, baß uor allen Singen bas 
Zentrum ber Surdjfüßrung bes poinifdfen ©ottesbienftes groge 
Sdjwierigíeiten madjt. 3m allgemeinen erfĄeinen biefe Klagen 
Über bie æeeintr&ijfigung in religiöfer Sejiepung iibertrteben 
3U fein, benn bie Solerans bes Dberfiplefiers in reltgiöfen Singen, 
befonbers auf bem ßanibe, ift betannt. _

SBie es aber auĄ fei, aus biefe Enquete ift erfiótliĄ, bag 
bie æolen febr geftpäftig finb, um ipre fKinberljettenbewesung 
anjuturbeln. (Gebt es nitpt in ber Sßolitit, bann wirb es mit 
bet «Religion oerfutpt.

iReligiöfe SJlotioe werben auĄ bem. sæ“^?tnÇ.r„su"t;^ 
fdjoben, wie bie erhobenen gorberungen 3e'ß.cn.-. Jl" ...À 
neu, benn es panbelt fii) um bas betannte poliWpe -ob 
um bas polnice «ßriefterfeminar. ®as bas polnice * -«>« 
anbetrifft, rüpmen f'i<p bie ^Saletr, baff es bereits im 
«ßrieftertum an Sqmpatpien gewinne.

Sie SIttion nadf ber ©enepmigung für bie 
bes polntfdien ąjrinatgpmnafiums tn g&eugt
gegeben, aber man Weint M ?ie,^rtVbesSt Mt
ju haben, baß es finnlos ift einen großen »^.S^^ler 
madien. 91m oergangenen Sonntag ©ebiet in
polniWen Drganifationen auf ?euW;oI,eIl^e','12.e^ n0.[niWen 
Oppeln eine EntfdjlieRung rn ber 3r«ge bes P0‘n^'in 
©pntnafiums gefaßt, aber in erijebitep fanl „ ~ ' g0 tüurpg
ber uoraufgepenben «ßrefieiampagnc g ßeutWen ©epötbenin ber EntWIteßung „gebeten , bag bte neutřen 
bie (Genehmigung für bte Eröffnung gewähren. S e Vunq 
gaben fid) auch bereits ber Hoffnung ßm, baß bie ©cnepnugung 
erfolat Es ift Wließli* feineswegs anflebradjt tag 
Senepmigung nerfagt wirb. Srunbfäßiidj foi! fia 9e®e e" £<51 a à 
Erftens 'tann bie eoentuelie Ablehnung entent neuen 
gegen bas beutfdje 9Jíinberpctte^uIwefen Ie1’ e%Ł® b|r 
Benennet weťben Bwettens i)t Bie ßiefciljt ,’’Q 
polniWen 3nteiligen3“.für bas Seutf*tum gar nijt fo 
Es müüte um bie beut)tfje Äultur unb um bas beutle■. i

ÄS"i.= « S 
k;ž äs.« » >“ 

æaterlanb ærot unb Arbeit äu finben.

bi Łe für eine neue gjokngefaßr begrunbet. Sann ïamt 
DbetiĄIefien wieber ein §ejenteffel werben.

Seit ber erften Sßapinieberlage entwicfelt bie polnifdie 
DJlinberpeit in Seutfdi-Oberfiplefien eine gefteigerte «Rüprigteit. 
Sie SB a pí n i e b e r I a g e n werben j w a r e i n g eft a n ben, 
aber nidit bie „Erftwädje bes SSolfetums“. SRüctfirptslofe Selbft» 
Iritif würbe in ber greffe über bie Urfa^en bes Stimmen» 
rüciganges geübt. Sie fdjärfften Slusbrüde hagelt es auf bie 
„«Renegaten“, bie fiep palten betören laffen unb beutfipen Parteien 
ilfte Stimme gaben. Surä) biefes Eingeftänbnis würbe nud) 
unfere äluffaffung beftätigt, baß bas «ßoientnm in Ober» 
fitplefien feine gewaepfene unb bewußte «Ratio» 
n a 1 i t ät i ft, f onber n bas Ergebnis ber bef onberen 
ob e r f d> l ef i fdf e n fojialen Un juf riebenbeit. Siefe 
geftftellung foll nidft bebeuten, baß es in DberW'lefien überhaupt 
tein ißolentunt gibt. 3u beftreiten ift nur bie Spefe bes ißolen» 
tums, DberWlefien ift polniftp, beaiepungsweife pat eine ftarte 
polnifcpe äRinberpeit. Sus poliiiWe Surrffeinanber im (ßoientum 
pat ju einer bebenflidjen 3eifepung innerhalb feiner «Reißen 
geführt unb broßte ju einer ernftlicßen ©efaßr für ben æeftanb 
besfelben ju werben. Sie Äorfantgften glaubten, baß bas Steuer 
ßeruntgeriffen wirb unb baß fie bie Dberßanb bekommen. Sie 
Vorgänge beweifen aber, baß bie IfSilfubftiften nadj wie oor bas 
§eft in ber $anb paßen, Sie leiten eine neue 
älttioität ein, bie ber ^Bewegung neuen Slntrieb geben fann. 
Saßet foll fie niißt unbeaißtet bleiben.

3n ber Ertcnntnis, baß auf polit.ifdjem ©ebiete feine 
nennenswerten Erfolge ju erzielen finb, wirb eine «Mtiott auf 
religiöfem (Gebiet burdj-gefüßrt. Siefe Slttion wirb nwßt juleßt 
beswegen geplant, weil fie bie Billigung unb Unterftüßung bet 

1 internationalen 3niitin3cn finben wirb. Sie befteßt barin, baß 
3JÎ a t e r i a I über Hemmungen in bet «pflege ber 
«Religion in p o 1 nif<ßer Spraye uf ammen = 
getragen wirb. 2In £anb bes «Olaterials füllen

bie beutfrtjen Keßörbcn eines äRinberßeitenbrurfs 
religiöfem Keßiet iißerfüßrt werben.

Es wirb eine Enquete neranftaltet, nadf weldjer auf „ 
fragen bie polnifißen «Olinberßeiteangeßörigen um SIntwort 
erfuÄt werben: Sßieoiel polnißße fpteißenbe Äatßoliten woßnen 
in ber tparodfic, finbet in ber «Parocßie ©ottesbienft mit polnifrßer 
iprebigt ftatt, in welkem ÜBRonat unb an weldjem Sonntag unb 
ui welidjer Stunbe, wenn jeßt tein polnifdjer ©ottesbienft Itatt» 
finbet, ßat bann ftüßer welrßer ftattgefunben, tann in polnjjdjcr 
Spradje 23eidjte unb wie oft geßört werben, werben bie polntfd>en 
Stinber in polnifdfer Spradje ju ben ßeiligen Satramenten, uor» 
bereitet, wieoiel Äinber werben in polnifdjet Sprad)e auf ben 
Empfang ber ßeiligen Satramente »orbereitet, war fdfon eine 
polnice StRiffion, unb wenn ja, wann bas leßte ÍOÍal, werben 
polnifiße SRai», «Rojentranj- unb «Bbfperanbadßten aßgeßalten, 
wirb wäßrenb bes polnifdjen ©ottesbienftes, polnifeß gelungen, 
werben Saufen, SBeerbigungen unb fjotßseiten in polnifüfer 
Spraye aßgeßalten, ift in ber betreffenben $arod>ie ein polnifdjer 
tpriefter unb wie oerßaiten fi<ß bie beutfĄen ©eiftlidjen 31t ben 
palnifĄen iparotfiianen. Siefe Stagen werben ben ßefern ber 
polnijißen StRinberßeitenprefie oorgelegt unb um gewiffenßafte 
«Antwort angeßalten. güt bie gewiffenßafte ^Beantwortung biefer 
gragen werben

polnifiße SJiidjer als æelopnung ausgegeßen.

non ’polen geiuaßrt wirb. Sie beutfeße «Dlinber- 
ßeit jenfeit® bet ©renjen wäre fraß,, wenn. fie . jo ße- 
ßanbelt würbe, wie bie polnifdje SRinberßeit ßiet bei 
un® bon ben beutfeßen iSeßörben beßanbelt wirb. 
3n Cftoberfdjlefíen finb g. 1B. Äominunalßeaniten,

jjieiDung oer „sumoem aien wiorqenpDit , bag V1C u
«efd)wetbe be§ poln. tatß. Edpilucrein's wegen wal§ in leitenben Steüungen als ®entetnbebot|teßer 

M.JBeutßener «polengpninafiumg boni «Bölterbunb 8„®- ®e' ««§ aber finb uber JiO
mrüdgewiefen fei, entfpridjt nidji oen iarfaaien. *'"»“■ fid; po.n-.jd^.r.
Ste, Stage eines polnijdjen ©l)innafium§ in «eutßen peinbeborfteßer trop biefer xat ad)e in tßren.dem- 

nn 5)ölferbunb§rat nodj nidit sur Spradie ge« ^tn beftätigt worben. ®8 ift fogar ein p
’°«nnen. «Bon ber polnifcßen ipteffe wirb aber gegen- SlnitSborfteßer mtt «poltjetgewalt _tm 3lnite.
ï"artig, (wir ^fcn fdjon barauf ßingewiefen). Wegen s=“' »«t^H
tt Erridjtung beê polnifd)en ©ßntnafiumg in iSeu« J°. üuuilX. “!

großer «Raban gefcßlagen. Wie immer, fo aitgcßorenber SlinfS« ober ©emcti.belwr-
arben alidj biefe® «Dlai bie waßren Satfadjen böHig fkßer amtieren.

3 * » ?.. gefküt. Sie poïnifdje ‘fJreffe nimmt gn ben leßten
i -ö. für bie ®rrid}tung eine? polni" 

iimg pie ©egenfeitigteit in Slnfprudi.

fffi einfadj aßfurb, bie SBerßältniffe bet beut»

es Dom ïSDirerninw o- — o-»—..—  ............ ®ei ,ll1§ aber 'inb ü6er~°
nidit ben Łatforinn offen fiď) jur polnifdjen «Dtinberßeit befennenbe ®e- nmjt mu Xat|acßen. #rni,' ’w#feï jn ihren «fern-



»Seite eine ©efamtjapl von einer SOliHion «Polen in 
Seutfdÿtanb ju (Suinbe gelegt. dabei werben aber 
«twa 950 000 gute deutfdje gegen iljren SBitten 311 
Bolen geftempelt, bte fidj «ine folcpe Hittjujahluna 
gum poInifĄen BeböllerungSteil lebhaft berbieten 
würben, daß man auf biefe Sßetfe oljne ©djwierig. 
ïett einen gaitj »einen Brojentfafc bon fiinbern er­
rechnen fann, ift flar. «ffiidlidfteit ift aber, baß 
in deutfcplanb 100 $wjeut alter Stinber, beten 
6ltirn bie llmfdjulung biefer ßinber in eine pol« 
nifdje äRinbedjeitSfcpuic wünfdjen, biefe Sdjule be- 
fudjen, toäprenb in «Polen daufenbe bon beutfefien 
Stobern, bie e§ gerne wollten, — man erinnere fiď) 
nur ber lefefen £Qödjrid>ten aus Sßolppnten — feine 
beutfdje Scpule befudjen fönnen unb bürfen.

die polnifdje «propaganba fiept über alte biefe 
Xütfatfcn einfach pinweg unb bieptet fid) ipren ßügen- 
berê fo jufamnten, wie e§ ipr gerabe in ben firam 
pafit. ift fein Sßort fdjarf genug, um biefe >

erbärmliche Bletpobe
311 fenngeidjnen. SlHerbingg muß aucp bon beutjeper 
lEeite gegen biefe pofnifdjen ßügennadjricijten, mit 
benen bie Söelt überjtpmemmt unb Stimmung gegen 
deutfcplanb gemaept wirb, eine energifdje ©egenpro« 
paganba einfefeen. diefetn fribolen Spiel ber pol. 
ntfehen JPropaganba muß unter alten Umftänben 
rechtzeitig unb mit fepärfftem Sladjbrucf entgegenge« 
treten werben. ,

SBitöDos polnifdte @imafium 
in Seuthen eröffnet?

Beutpen, 15. Dltober.
æ8ie bic potnifdje greffe mitteilt, foll bie ®e-

nepmigung jur Sröffnung beS poiniftpen 
® p mm a j i u m S in Beutpen unter ber 
BorauSfefeung erteilt Werben, baß jtoei ber bom 
Bolnifdjen <s>djuft>erein borgefcplagenen 2epr= 
Iräfte jurüdgejogen unb bafür jwei anbere Sept- 
Iräfte namhaft gemacht Werben. 2Iudg foll baS 
bon ben Bolen geitntnfdfte D e f if e n 11 i ä) t e i t S- 
redjt junäepft nicht erteilt Werben, ba bie ®c- 
Währung beS DeffentlidjïeitSredjtS erft bann in 
Frage lommen fann, wenn baS ©tjmnafium bon 

Iber Sejta bis jur Oberprima boll auSgebaut 
[unb eine getoiffe BewährungSijeit bergangen ift. 
I (©ine Bestätigung biefer. SRelbung auö D p p e I n 
liegt bisher n i tí) t bor, fo baß eS ftdj hier offen-

. . -, A “i • bar um einen „polnifdjen Füpler" bejw. politifdft

S6. fordert ©tewöifion
Als Wiedergutmachung des Unrechts — Kein Verzicht! 

Entschließung der Heimattreuen Oberschlesier
.die fReicpStagung ber Bereinigten Berbänbe 

Heimattreuer ©berfdjlefier, bie am ©onnabenb 
unb Sonntag in Beutpen D@. jufamnten- 
getreten ift, Wenbet fidj in einer ©ntfdjließung 
an bie FReidjSregierung unb forbert erneut 
fdjärffte durdjfedjtung aKer Sdjritte, bie ju ber 
fRebifion ber unmöglichen ® r e n 3 = 
3 i e P u n g in Dberfcplefien führen fönnte. diefe 
Sunbgebung ift hoppelt aftueïï in bem 2Iugenblid, 
in bem granfreidj unb teilweife auch ©nglanb 
bon deutfdjlanb einen B e r j i d) t auf b i e fR e= 
bifion feiner Dftgrenjen forbern. die ®nt= 
fdjliefjung ber Heimattreuen Cberfdjlefier fprid)t 
e§ erneut au§, bah bie ©renjjiehung ein Un­
recht unb ein 53eri>red)en am beutfehen 
Bolfe ift, bah baä oöerfilefifdje Bolt ungeteilt 
jufammengehört unb bah e§ niemals einen Wahr­
haften 8 r i e b e n geben fann, folange biefe 
Süube Wiber ben (Seift beS SelbftbeftimmungS- 
rechtes ber SSoIïer nicht befeitigt ift.

®ie (Sntfchliefung lautet:
„Sie ju ihrer SahreShauptberfamwinna in 

SBeuthen antoefenben jahlreidjen delegierten ber 
^Bereinigten Berbänbe §eimattreuer Oberfdjiefier 
aus allen ®auen be§ beutfdjen æaterlanbes er. 
heben mit ber gefamten oberfdjiefifdjen fBebölfe« 
rung erneut flammenben fßroteft gegen 
bie redjtêtoibrige Cöntfdjeibuug toon ®enf 

fammenhäuge bon einanbergeriffen unb bas ge­
faulte SSirtfdjaftSleben löblich ins SJlarf getrof» 
fen Worben ift.

der SBertrag bon B e r f a i 11 e § unb baS 
barin garantierte Selbftbeftimmungsrecht ber 
Böller ift gröblid) beriefet unb mifeatfetet 
Worben, durd) ben BolfSentfcheib bom 20. SRärj 
1921 hat baS oberidjlefifdje Boll trofe aller Pol= 
nifdjen Sdjifaiten unb trofe polnifch-franjöfififeen 
„derrorö“ eine fefie SBerbnnbenheit mit 
bem deutschen IReidje unzweifelhaft unb 
einbeutig jum SHuSbrurf gebracht. Süfjrenbe 
äRänner ber ßntenteftaaten unb ber neutralen 
Sänber treten offen für eine SRebifion ber 
®renjen im Dften ein, für eine ÜSieber. 
herftellung, bie ber hiftorifdjen ßntwirflung, ben 
Sulturjufammenhängen nnb ber Wirtfcfeaftlithen 
Qnfammengehörigleit entfpridht. ßs ift baS 
fRetift unb bie heilige Bflidjt eines ieben deut- 
fthen, ohne Unterfchieb bér Bartei unb ^Religions, 
jugehörigfeit ju bedangen, haft ber ^chlfprudj 
bon ®enf bon ber ganzen SSelf als rechts. 
unwirlfamanerlannt nnb jdfnell- 
ftens rnefgängig gemalt Wirb.

Bon ber fReichSregiernng bedangen unb 
hoffen Wir, bafe fie mit unheugfamem ÜSillen nnb 

benfieften Bolles ben SS i b e r rn f beS Unglück 
idigen unb ungereiften ©enfer BertrageS unb 
bamit bie fR e b i f i 0 n ber unfinnigen ®renj« 
Führung im ©ften betreibt, das fRecftt ift auf 
beutfdjer Seite, unb nur bas fRedft ift bie Sritnb« 
luge für einen bnnernben Bölterfrieben.

SSir erwarten oon fReidi unb Staat, bah 
unfere Heimat Dberfdjlefien jum SR o t - 
ftanbSgebiet erflärt wirb, bamit enbiidj bie 
Srachtenungunft befeitigt wirb. SSir ber­
langen Weiteftgehenbe Hilfe für S n b u ft r i e, 
Han bei unb 2 a u b w i r t ) ch a f t, beborjugte 
Êinbejiéhung ©berfchlefienS in ben 21 r b e i t S - 
bien ft, auSreidjenbe Unterftüfeung ber beutfefeen 
Optanten aus öftoberfchlefien, ber Flücht­
linge nnb Bedrängten, bie nach ©ntwurjelung 
nnb, SpiftenjOerluft bei böHig nnjureidhenber 
Snffch'äbigung bem größten ®lenb preisgegeben 
finb.

SSir forbern oon ber ^Regierung, bah fie fid) 
nachbrüdlichft bäfur einfefet, bah ber beutfehen 
SRinberheit in Bolen nidjt nur auf bem 
Bapier fonbern auch in æirflihleit bie gleichen 
fR e d) t e zuteil Werben, wie fie bie polnifchen 
SRinberheiten in deutfcplanb längft befifeen unb 
bah fie bie SRethoben, burep bie man bie SRinber- 
h-eiten jenfeitS ber Srenje bergewaltigf unb ent­
rechtet, aller SSelt tunb tut."

mit allen ihr zu ©chote ftehenbeit SRifteln imiunb bie unfinnige ® renzf ühr itng, 
burch Welche Sahrfeunberte alte tultnreüe 3u= 

ftunhgebung her fotholififeen 
$erbönhe SS. in Seuthen

(ffi t g e n e t 95 e r i dj t.)
Beutfeen, 17. Dltober.

_ die SlrbeitSgemejnfchaft ber fatjo- 
lifdjen Berbänbe. OberfdjlefienS 
hatte am Sonntag ju einer Sfunbgebuna in ber 
Slula ber Bähagogifcfeen îltabemie auf­
gerufen. war bieg bie erfte berartige ®unb- 
gebung. die Slula nebft Êmpore unb Bor raum 
War bredjenb üoll. Start Vertreten Waren ber 
talWifdhe Klerus ber Brooinj unb bie weltlidjen 
tatholifchen Führer, -die großartige Sunbgehung 
Würbe oon Sllabemieprofeffor Dr. ^löbelorn 
Mit einem einbrucfSeoHen Ehoralüorfpiel auf ber 
raU-rJ!, '^r8'eI »$tmtm Sott, (Schöpfer, heiliger 
Setft oon 3. <S. B a <h eingeieitet.

Hierauf erfolgte

bie Begrüßung
burch ben Borfifeenben ber 2lrbeitSgemeinfchaft 
ber latholifchen Berbänbe DherfcblefienS,
ter £> r a b oto j 11). die SürbeitSgemeinfcbaft fp 
über ben Nahmen ber bisherigen SlrbeitSweife 
hinauSgegangen. um ihr 23 o 11 e n nach außen 
belunben. dte Slunbgebung bejWede auch, bte 
Bereine unb Berbänbe, einanber näher ju brin­
gen., unb Segeiftetung im Sinne ber lat hol t- 
fchen 211110n ju erweden. 6r begrüßte ben 
Bertretet beS ŠarbinalS, domïapitular Ferme, 
Öberprä'fibent Dr. 2 u l a f ch e Ï, ben Bertreter bes 
ŚanbeShaupttnanmS, SanoeŚrat B a b u h, San- 
beâfinanjqmtSprâfibenten SR i cfe a e Í, fRegierunaS- 
bireltor Du 23 e i g e l, Dberbürgermeifter Dr. 
^nalrid, (Stabtoerorbnetenborft^er 
Iwabjli, Dberbürgermeifter $ a f ch n h,. cRati- 
bor, bie Sänbräte bon Beutpen, ®Ieiwi<t unb 
®roß ©trehlife, éanbgerichtžpra^^nfen (Sdjn ęi- 
b è r, SHabemiebireïtor Bref. 21 b m e i e r, bte 
fRebner, bie Borfifeenben ber ©aue, B-et- 
bânbe unb Bereine, bte SRagiftratSmitglieber unb 
©tabtperorbneten, bie Stübentenfchaft ber 2l!a-



frag über unb trug noch bret Efcorlieber wr. 
barunter ein neues, bon ®eiftli(bein «tat Dr.

e i n e 11 berfafeteg unb bon ®j»rr.eítor 2 d I a b 
beitonteS Sieb. ©er 2anbrat Sräf bon ï«a* 
t n í á> Ï a, WłbS., ©Übeln, hielt in paíenbet. nut- 
reifcenber 23-eife einen »ertrag über „Sngenb> tm 
fiambř tím fatholijdie SebenégeftaUung.“ Me 
»orträge tourben mít Braufenbem »eifaU aui 
genommen. (fô folgte no* ein anbadjtSwUeS, 
&)OMÍ»otfbiel bon afabemtet>rafeffor D r. 
SMBbeforn unb ba§ SBeiHptel 
ber ® otte§", auf geführt .bon ben ©turnt- 
fdfaren bon ©t. SłJłaria unb ©t. föhajintb.

bemie foteie bie SRitglieber ber »erBänbe 
Sereine. ®r berbanb bamit ©anleSwerte «« 
atte bie jur feterlidjen tegeftaltung ber Sunb- 
aebung beigetragen Baben. ©Berbürgertnetfter 
Dr. $ n a î r i <f begrü&te bie SSerfanttnlung tnt 
gianten ber ©tabt. Sie Sîunbgebung ntoge »« 
sjluftaft mi neuem Sehen ber SMettlnenwtn^f 
fein. ©er pleine ©bor bon ©t ®laïta unter 
Seitung bon ©Borrettor 2 o l a b Brachte bte, ©on- 

’tüdfe ,,©ir, SeBoba totH içb fingen bon 
3 53 a d) unb „©a BiftS, bent 9Mnt unb ®br
aeWet" «on S öabbn jur prächtigen ©urd)- 
fübrung. SReidjtr SetfaÏÏ Belohnte ben B«nMen 
®efang hierauf hielt ©omlobtłular 
eine SÏnfpradje. Sarbtnal Dr. Sertram habe mit 
©enugtuung bon biefer erften ^unbgebung 
Kenntnis genommen unb ber ftreiibc SIuêbrua 
gegeben, bah ba§ latbalifíe^eBen w ÿ«!- 
f<h!efien fo febenbtg jet. ®r übermittelte bte 
ffiriiüe unb ©caenêwünfébe. ©berpraftbent Dr.
3 u f a f di e l belunbete feine Slntetlnabme an ber 
anfamntenfanung be§ fatbolWn, Sehens m 
DBerf*lefien. ®r fehe eS afô «ne 
gSflidit an, bom ©tanbpunite ber fatholifien 
æeltanfdiauung Har su geigen, toa§ man unter 
einem Ä r t ft l i í e n © t a a t herfteBe. M 
biefer ®runblage tonne man ftèh au® 
9InberSbenfenben berftänbigen unb alle ©eile oee 
SBoIfeS glüdiid) Mifantmenfübren. _ wbemte- 
brofeffor 21. Hoffmann hielt einen überaus 
tief fýiírřenben »ortroq über „Settaufanfgaben 
ber Satholificn ?Ktion".

I ©er SRartendjor leitete jum Wen »or-,

7e feste taBieg»
(+) Demonstracja antypolska w By tomiu
W sobotę, 15 tai. i w niedziele, 16 tai. od­

byt się w Bytomiu ogólno-panstwowy zraza 
związków górnośląskich „hajmataoiow. zj ęa- 
lei Rzeszy z współudz.iatem przedstawieni 
władz. Wszystkie mowy, ^głoszone na z 
braniu- delegatów w sali "Pr®mena'd^-X3.. 
rarrt“ oraz na plenarnem zebrami kongreso wem w w" „Strzelcy“ tab wygłoszonena 
X tematy fąk: opidka nad. uchoteih 
upadek przemysłu i zastój życia J®. .
azezo z powodu niefortunnego wytkmęc.a 
granicy i skandalicznego potají 
Saska, streszczały się w tern, ze 
stała się krzywda i runa 'and“ de
otwarta i niezagojona. dopoki "YateT‘a” . _ 
odzyska na wschodzie dawnych ^rani .

Síony ’S T&o^S 

nrzvczvnia sis z .pewnością do ,przSwieństw narodKwynch na Gornyim - a- 
sku.

' „P o ŁON I

AKADEMjTw”TEATRZE POLSKIM
W KATOWICACH

z okazji „Tygodnia Propagandy Zagadnień
Wczoraj odbyła się w •! eatrze P™; 

skim w Katowicach na temat zagadnień 
polsko-niemieckich. Publiczność wypeł­
niła salę po brzegi.

Po odegraniu hymnu narodowego 
przemawiali minister Strassburger na te­
mat „Znaczenia morza dla Polski“, b. kon­
sul generalny w Bytomiu, dyr. Szczepań­
ski, na temat „Propaganda w sporze pol­
sko-niemieckim“ i naczelny redaktor 
„Strażnicy Zachodniej“ wizytator Za- 
widzki z Poznania na temat „Niemcy i 
Polska w dobie dzisiejszej“-. P° rejera7 
tach uchwalono dwie rezc-vicje. »i resc 
pierwszej rezolucji brzmi:

.»Zebrani na akademii z racn „Tygodnia
Zagadnień Polsko-Niemieckich Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Katowicach 
w dniu 16 października 1932 r. stwierdzała 
co następuje:

1) Zmierzająca do przekreślenia posta­
nowień Traktatu Wersalskiego rewizjoni­
styczna akcja niemiecka, osiągnęła w ostat­
nich latach szereg sukcesów i® terenie 
międzynarodowym. Obecnie wchodzi ona 
w decydujące stadium domagania się dla 
Niemiec pełnej swobody zbrojeń- Oznacza 
to realną groźbę dla pokoju Europy.

najdalej idące zespolenie sił polskich w ak- 
cjl pogotowia moralnego 1 Hzycznego. Każ­
dej akcji, przeciwko nam skierowanej, od­
powiemy zdecydowaną komrakeją. Nw 
pozwoHmy, by jakikolwiek atak w jakiej­
kolwiek dziedzinie został na czas nieodpar- fv Dokonywującej się po drugiej stronie 
granicy mobilizacji serc, umysłów i dłoni 
przeciwstawimy zwarty i jednolity tron 
nolski oparty o niezachwiane poczucie na- 

b’”n“1

1 “t 
itości korzystania z podstawowych praw 
rTzwoju narodowego ludności polskiej po- 
zl naszą granica zachodnią przesyłamy za- 
ZZ.» ■»“

. . i Oiv«la uczestmczyc we
wsZtk“i przeżyciach i cierpieniach. 
Druž rezolucja protestuje kategorycz­

nieprzeciwko przewlekaniu przez rząd 
■prusiki z wydaniem zezwolenia na. otwar- 
oíe pieiwszego, polskiego gimna.z.mm w 

B Akademia zakończyła się odśpiewaniem 

„Roty“.
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lim las Wtoiwimtafmm
Sriinbung einer poíttifdjen Burfe. — Die „Wolfla gö^obnia" bittet um ®elb.

3« Oppeln fyrt eine Berfammhmg non 
gunttionären bes Ißolenbuttbes unb bet anberen 
il)m angefífyíOifenen Organifationen ftattgefunben, 
um 311 ber fjrage bes polnifďjen Spmnafiums in 
Seufzen Stellung 311 nehmen. ©as Ergebnis war 
eine Entfd/iejjung, in bet bie Eröffnung bes an= 
geblid) uon mehr als einer ’iDlillion fßolen oer= 
langten Seuthener Epmnaftums gugleid) mit bem 
Schulbeginn nad) ben tçjerbftferien »erlangt 
würbe. Die Eröffnung bes Epninaftums 311 bie= 
fern Termin ift nidjt erfolgt unb tonnte ange= 
fidjts ber betannten Sachlage nidjt erfolgen. 3tun 
will bie molenbunbsprejie wiffen, bajj auf ®runb 
einer Sefpredjung bei ber Oppelner ^Regierung, 
311 welcher ber preufjifdje üRinifterialrat Sürid) 
eigens aus Senf gekommen fei, bie Erteilung bet 
itongeffion in ber nacbften Sßodje gu erwarten 
fei.

2ßir glauben, bafg eine Eröffnung bes Stjm» 
nafiums oor bem Oftertermin nidjt in grage 
lammen, unb bafe bie beutfdje Sdjulbeljörbe nodj 
weniger bas für bie ’llnftalt verlangte Oeffentlid)= 
feitsredjt gugeftehen fann. älnfdjeinenb haben bie 
«Polen ingwifdjen audj auf biefes Oeffentlidjfeits« 
reift, bas feine ber berrtfdjen Gdjulen in Oft= 
oberfdjlefien befiijt, verjidjtet. Es fann fidj alfo 
junädjft nur um bie bereits früher erwähnten 
ilebergangs® ober Berfudjsflaffcn ha«beln.

«Bei biefer (Gelegenheit wieberholcn bie Oppel« 
ner „«Rowinp Eobgienne“ bie uncerfajämte 23 c« 

1 hnuptung, bie beutfchen Sehörben hätten bie ’2In= 
gelegenheit lange Bert oerfdjleppt, obwohl bas 
Segenteil burd) bie ©ate« ber. polnifdjęn ilnträge 
jebcrgeit bewiefen werben fann. ©ie «Polen hüben 
offenbar felbft mit einer fpäteren Eröffnung ge= 
redjnet; benn fonft hätten fie fidj mit bem Um« 
bau ber für bas Internat in ílusfiďgt genom« 
menen Billa Sßilf in Beuthen wohl etwas mehr 
beeilt. 9lad) älnfidjt Sa^oerftänbiger wirb es 
noch etliche SBodjen bauern, bis bie Arbeiten in 
blefem §aufe beenbet finb. ^fnjwifchen ift für bie 
Unterhaltung unb Leitung bes Bnterngts in bie« 
fen Sagen ein Wein „Burfa Wolffa" (polnifdje 
Surfe) gegrünbet worben. Sorfihenbe finb bie 
beiben Sanfbireftoren 2Beber unb Scgepaniaf, 
Sdjiriftfübrer ein „Sßrofeffor“ ©lejnigcat, einer 
ber in Śusfitht genommenen Schwer bes pol'« 
nifdjen Spmnafiums, unb g trat ber einzige unter

ihnen ber beuffdjer «Reichsangehöriger ift. Unter 
ben iéOlitgliebeřn ber IReoifionsfommiffion wirb 
auch ein. «Pfarrer genannt. Í

gür bas Seuthener «ßolengpmnafium wirb ! 
nod) Selb, viel Selb gebraucht, unb es wirb i 
audj gar fein (Geheimnis baraus gernadjt, bah ! 
bas Selb aus «B0^« fommt, weil bie polnijdj# 
Wlinberheit in ©eutfdjlanb Weber bie «Dlittel, noch 
bas $ntereffe für bie Seuthener Anftalt h«t. 
Die bisherigen Selbfammlungen in Solen wiur« 
ben unter ber Rührung bes SBeftmarfenoereins 
unb anbercr ausgefprodjien beutjdjfeinbïidjen Or= 
ganifationen betrieben. ©arum fann man fid) ! 
aud) nidjt wunbern, bah es jetjt wieber bie 
„Wifa Bädjiobnia" ift, bie lebhaft bie Tßeibo 
trommel für bas Seuthener Spmnafium rührt, 
nad)bem fie foeben erft als Segenmahregel gegen 
bie angebliche Berfdjleppungstaftif ber Oppelner 
«Regierung tRepreffalien ber (Sdjulbehörbe in Oft3 
oberfdjlefien gegen bie beutfdjen Gdjulen ner* 

' langt hatte. '2111e SBojew.obfdjaften Solens müffen 
fid), wie bas Statt bes SBojewoben Sragpnfti 

! bemerft, an ber 'žlufbringung ber iïRittef für 
1 bas Seuthener Spmnafium unb feine Surfe be= 

teiligen, in erfter ßinie aber bie 3Boieraobfd)<afi 
■Sdjlefien. Sisher finb hier erft 19 722,08 Blotg, 
alfo nod) nid)t einmal 10 000 iiülarf für bie Seu= 
thener ’Unftalt burd) Gammlungen aufgebradji 
worben, ein überaus bef^eibenes Ergebnis, ba 
ja oiele §unberttaufenbe nötig finb. ©a fomit 
bie prioate Opferwilligfeit oerfagt, wirb bie Seu= 
thener „Gdjnúebe bes Solentums" nidit anbers 

j als mit Silfe oon polnij^en Staatsgelbern aup 
j reiht erhalten werben fönnen. ■ '

(^s>.

Aus der Jahreshaupíveríammlung der V. V. h. O.

SfiÄrftlefta muB wiener sOeutfdjMrfommen 
Oelnoltige Jeilnn&me her Seöölferang an her ftunhaehung am Sonntag

æeutijen, 17. Öttoher. ' "L'
Bum erften ®a[e feit itjrem Sefteljen hielten bie ®ereinig= 

ten Serbänbe heimattreuer Dberfdjiefier ihre Sahresijauptoet3 
fammlung, bie bisher aus oerfehrstedinifchen Erünben immer in 
Serlin ftatigefunben hatte, in Dberfdjlefien, unb jwar in ber 
jüböftiidjften Srenjftabt bes SReidjes, in Seuthen Ö5. ab.

Die Tagung begann am Gortnabenb mit einem Seg’rühungs- 
abenb im Gthufeenhmcsfadh wo ber ßanbesöorfibenbe ber Ser= 
einigten Serbänibe heimattreuer Dberfdjiefier, Diptomhanbets» 
lehrer 2B a l b e n, unter ben jahlreidjen Ehrengäiften Dberpräfi» 
fcent Dr. ßufafchef, ben 1. SSorfifeenben Dberbürgermeifter 
fêafd)ni)=!Ratibor unb Dberbürgermeifter Dr. Änatrid=Seuthen 
begrüben tonnte, 3lad) einem einleitenben SMufifftütf begrüßte 
Dberbürgermeifter Dr. ít n a f r i d bie Teilnehmer unb gab fei= 
ner greube barüber žlusbruď, baß bie ®®h!ü- fid) gerabe Seu= 
ttjen, öle bu.rd) bie Erenjjiehung befonbers hart betroffene füb= 
öfttidjifte Stabt bes fReitfjes, jum Tagungsort auserwähit haben, 
hierauf begrüßte ber frühere beuffche älbftimmungsfommtffar 
für Dhe.rfdjlefien,

tanbraf Dr. Mrbaneí-Beuíhen,
bie tBerfaiumlungsteilnehmer im Starren bes Greifes SBeuthen» 
Tarno-roih, wobei er befonbers herauf hinwies, bah ber Streis 
SeuthewTarnowih faft ganj an ‘ißolen gefatten ift. Der fReb= 
ner machte bann bebeutfame Ausführungen über bie red)tli<he 
unb taffächtiche Sage beiber Dberfdjlefien unb übte befonbers 
fdjmfe^ Srittf an ber unljeiíoolten Senf er Entfiheibung, bie bie 

---- -- wy -- *<łłV.
uerbitnberen oberfdjtefifchen ßanbes jur ffoige hatte- Es ift atter=

wollte, nicht erreicht worben fei. ®tit ber BoÄhrt íreibeř 
Xeiie bes ßanbes unb befonbers Dfioberfdjfeftens fet es .rdfenb 
bergab gegangen. Die 2ßelt, bie biefes Unheil angerid>tei habe, 
werbe unfere Strmme ju hören befommen unb bürfe uns nicht 
werter »erfmten unb oerbevben laffen.

Die oberf^iefifche 3rage wäre eine HJeiffrage gewefen unb 
würbe es tu gufunff wieber fein. Deuffdjianb würbe mit biefer 
Stage wieber ju Bocie fommen. poien wiifjte tnif ber 3n- 
oufttie, bie es burdj ben ©enfer Spruch juertannl erhallen 
habe, nid)fs anjufangen. Bit btaudjlen feinen neuen firieg, 
um unfere Drüber in Offoberfchlefien jutütfjugewinnen. Das 
beforgfen bie Sujtanbe in Apolen ganj non felbft

3um Sdjiufj wies bet «ebner auf bie «otwenbigfeit bes 
ca VU~-Obc5'^.anaIs &in uní> 9a6 bem Bunfcbe nach 
mit EVífT för bie pflege ber Bejahungen
Sèutheî Ss£rf‘m Suöo?i£n euro”os Sm 2ÎÎMk»»m ber Stabt 

DDhDerhfnTrnCÍÍÍ-r ® .“J « 9 = Ctibor, ber Borfifeenibe ber 
Sm;« vie €in TOn i)er ®«tftehuttgsgef*id)te bet 
DberfdiMi10' °°r J2 ^aí>re.n Mdiaffen würbe, ais es hi«ê» žbal S ra 3 P un v «n'9'eíe!íí bem ireutfefjen Baferlanbe ju 

iro& ber überœâifi- Qeteiit worben fei, hätten bie Ber« 
für dre teX”a-CtI «««mehr burth Aufftärungsarbeit 
fen dVjS BufgÄ b* Srage wirfen müf«

Serreihung bes burčh taufenb Sehnen unb. Beroen einheitlich ädhüflen glüchtlinge unb Berbränaten unb^bk 
oerbunberen 0^*“*« Sonbes jur ffolge hatte. Es ift aber« ^««S«« 3u unferen Brübern in ber geraubten Ąeimat Unter 
flndr?C«. ^eit' in Öberfchlefien, m Deutfdjlanb unb in alter . [*urtn6^m ^’fall ber Berfammlung ertlärte Dberbüraermei» 
2Bert betannt gemacht werbe, baß bas, mas ber ©enter Beitrag 1 ,fei’ Wchnt) jum Schluß: 3



Die bereinigten Berbönbe fjeimattreucr Obetfdjlefier geloben 
an blefem Sage not aller Hielt, bafj fie nitfjl efjet tuljen unb 
taffen werben, bis bte fjeimat roiebet ate ungeteiltes ©anjes 
3U ííeuífctjlanb gehört.

Sn einem an ben 3leiif)sprâfibeiden gefanbten S) u I b t • 
gungsteiegramm geloben bie SSBijD., weiter für ein un» 
geteiltes Dberfcfjteften ju tämpfen.

2lm Sonntag waren trotj bes regnertfeijen SBetters bie Stra» 
ßen ber Stabt non SRenfdjenmaffen umfaumt, bie ben

iprofeffutnjug
anläfjlid) ber Safjrestjauptoerfammlung ber SStßijD. fefjen mott» 
ten. 2lus ganj überfdjlefien tjatten bie æeretne unb Sugenb» 
organifationen itjre SBertreter entfanbt, um für ein einiges beut« 
fdies Oberftfjlefien ju bemonftrieren. 23om S e I b ft f dj u ij « 
b e n f m a t aus, wo meijrere Sränje niebergelegt würben, be« 
wegte ficfy ber $ug nadj bem Sdjüfeenfjaus, wo bie

grofje äunbgebung
abgetjatten würbe. ÏÏÎacfj tBegrüfjungsanfpracfjen oon ßanbes« 
ijauptmann SB o f d) e t unb Dberbürgermeifter S a f dj n tj 
überbradjte ßanbesfinansamtspräfibent DJl i d) a e l - Šíeiffe bie 
Srüjje unb ©lütfraünfdje ber fReidjsregierung unb betonte, bafj 
nur bie greffe Slrbeitsüberiaftung ben SReidjsinnenmmifter am 
perfönlidjen Erfdjeinen oerljinbert tjabe. Sie Srüfje ber preu« 
Bifdjen Staatsregierung übermittelte Cberpräfibent Dr. ßu« 

i î a f d) e f, ber feinerfeits ber greube über bie 2Baf)I 'Beutijens 
als Tagungsort 2Iusbrutř gab. Dberfdjíefien, nadj einem £5aijr= 
jefint fdjwerften Kampfes unb wirtfdjaftlidjer Slot, bebürfe ber 
feelifdjen Stüfee feiner 5Brübe.r im fReid).

Es würbe bann bas

Treiiegelöbnis ber Bereinigten Berbönbe tjeimatfreuer Ober- 
fdjlefier, bas Wj banlbar enfgegennebme. îltit meinen ©rüfjen 
an Sie alle uetbinbe idj meine aufri^tigen BJünfdje für guten 
Erfolg 3l)ter Tagung unb weitere erfolgreidje Arbeit.

oon fjinbenburg, KeirfjspräfibenL“
Slnfdjliefjenb würbe eine Enffdjlieffung gefaxt, in ber 

junädjft flammenber ißroteft erhoben wirb gegen bie redj-ts« 
wibrige Entfcfjeibung oon Senf unb bie unfinnige Srenjjieíjung, 
burd) weidje 3ai)rl)unberte alte fulturette 3ufamment)änge aus« 
einanbergeriffen unb bas gefamte SBirtfdjaftsleben töbiidj ins 
fOlarf getroffen worben fei. Xrofe polnifdjer Sdjitanen fjätte ber 
20. 9Rärä 1921 eine fefte SBerbunbentjeit mit bem “Reidje un» 
•gneifettjaft unb einbeutig jum žlusbrucE gebradjt.

Eß fei bas Kedjl unb bie $fHd)f eineg jeben Deuffdjen ohne 
lltilerfdjieb ber Partei, 311 oerlangen, bafj ber Jefjlfptudj oon 
©enf oon ber ganzen IBelf als redjlsunwitffam anerkannt unb 
jdtnellffens rürfgängig gemadjt werbe. Bon ber Keidjsregietung 
wirb oerlangf, bafj fie mit unbeugfamem Willen unb mit allen 
ifjr ja ©ebofe ffeljetiben BWteln im 3nfereffe Oberfdjlefiens unb 
bes ganzen beutfdjen Bolles ben BJibetruf bes ungereimten ©en­
fer Berfrages unb bamïf bie X e o i f i o n ber u n f i n n i g e n 
© r en 3 3 i e fj u n g im Offen betreibe. Die Enffdjliefcuna for- 
bert fdjliefeli^ bieErflärung Oberfiütefiens jum 
Botffanbsgebief, verfangt weifgefjetiuffe fjilfe für 3n- 
buffrie, fjanbel unb Canbwirffdjaff unb ffärteren Einfafj für bie 
in poletí lebenden beuffdjen Blinberf)eiten.

Telegramm fjinbenburgs

Listy Polskiej

■belanntgegeben, bas als Antwort auf bas ijulbigungstelegramm 
eingegangen war. Es laufet:

„Oberbürgermeifter ßafdjnt).
fjetjlidjen Dani für 3br freunblidjes Bleingebenfen unb bas

Przed wyborami do parlamentu
Napisał dr. Jan Kaczmarek, główny mandaiarjusz wyborczy Rzeszy

Nowe wybory do parlamentu Rze­
szy są skutkiem niewyjaśnionej sytua­
cji wewnętrznej w calem państwie. 
Doświadczenia tego roku, pełnego walk 
wyborczych, wykazały jednakże, iż 
ciągłe, eksperymenty wyborcze nie 
przyniosły żadnego uspokojenia i wy­
jaśnienia w stosunkach wewnętrznych. 
I dlatego należy przypuszczać, że i 
nadchodzące wybory nie będą rady- 
kalnem lekarstwem, które będzie w 
stanie podziałać skutecznie i łagodząco 
na rozdarcie wewnętrzne, jakie zapa­
nowało w narodzie niemieckim. Musi- 
my się liczyć z faktem, że nadal żyć 
będziemy jeszcze, niewiadomo jak dłu­
go, w atmosferze niepokojów i gorącz­
ki, która opanowała cały naród nie­
miecki. A że działanie tej atmosfery 
odbiło się ujemnie na naszych szere­
gach,

musimy uczynić wszystko, 
aby wyzwolić się z pod nie* 
zdrowego wpływu niemlec- 
kich walk partyjnych.
Wpływ ten jest niezdrowy i szko­

dliwy z wielu względów.
Walki partyj niemieckich doszły 

już do takiego napięcia, że ludzie zapo­
minają o programach, zasadach, etyce 
społecznej czy religijnej. Rozagitowa- 
ne masy naprawdę nie wiedzą, o co 
walczą i dla kogo walczą. A mimo to 
rezultat tych zmagań często doprowa­
dza do takiego zaślepienia, iż ludzie 
mordują się wzajemnie. Jest coś nie- I 
zdrowego w tych zjawiskach, coś, co j 
me uszlachetnia, lecz paczy charakte­
ry, cos, co podrywa wiarę w ideał 
czy zasadę co podrywa wiarę 
w człowieka, i dlatego każdy z 
nas winien

jak najdalej trzymać się od 
tych niemieckich zmagań, 

których sam widok działa rozkładowo 
na duszę człowieka. *

To jest wzgląd ogólny, dla którego 
społeczeństwo polskie powinno odgro­
dzić sie nieprzebytym murem od tej 
atmosfery partyjnej, która króluje w 
Niemczech. Wzgląd drugi jest zupełnie 
prosty Partyjne porachunki niemieckie 
nic nas nie obchodzą. Cała powojenna 
historia naszego ruchu w Niemczech już 
powinna była pouczyć nas wszystkich, 

że żadna z partyj niemieckich
nie sianie nigdy w naszej 
obronie, że skazani jesteś­
my wyłącznie na własne 
siły-
Cała ta historia winna była nas po­

uczyć, że kto szedł do szeregów nie­
mieckich w nadziei polepszenia swego 
hvtu ten wcale go sobie me polepszał, 
zato’stawał się renegatem, pogardza­
nym zarówno przez Niemców, jak I 

przez swoich. Tymczasem rozpętana 
machina niemieckich krzykliwych apa­
ratów partyjnych zaczęła porywać z 
pośród Polaków jednostki mniej uświa­
domione do szeregów niemieckich. Dziś 
stoją w nich rozczarowane, niewiedzą- 
ce. dlaczego poszły w służbę Hitlera, 
Tliähnanna, Brüninga czy Hugenberga. 
Tych jak najprędzej musimy wyrwać 
z pod wpływu wynaradawia­
jącego, który im grozi.

Wreszcie wielu z nas przeraziło się 
ogromnem napięciem walk wy­
borczych. Skutek takiego przerażenia
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był ten, że postanowili w nich nie brać 
żadnego udziału i że w dniu głosowania 
nie poszli wcale do urn wyborczych. 
Ilość Polaków, którzy tak postąpili, by- i 
ła zwłaszcza w czasie ostatnich wybo­
rów bardzo duża.

Wszystko lo należy sobie 
uświadomić dziś, gdy znów 
mamy pójść do wyborów. 
A musimy tym razem pójść 
bez wahań i nie jakby tylko 
z konieczności ciężkiego
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obowiązku, jaki na nas spa» 
da, lecz przeciwnie, z wia­
ra, iż osiągniemy jak naj­
lepsze rezultaty. Musimy od­
wrócić oczy naszego społe­
czeństwa od tego gorszące­
go! obcego nam widoku nie­
mieckich zmagań partyjnych 
i skierować je tylko na sa­
mych siebie, na te zadania, 
które sami mamy
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nienia.
Trzeba zasiać znowu w 

duszach naszego ludu wia­
rę zwycięstwa.
Przyp. Red, —W myśl powyższych 

cennych słów naszego głównego inan- 
datarjusza wyborczego każdy członek 
naszego ludu nie może inaczej, jak tyl­
ko głosować na

Oślę Polską
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Wielka Akademia Narodowa „Tygodnia** 

Propagandy Zagadnień Polsko-Niemieckich.
Wzywamy wszystkich do licznego 

udziału w wielkiej akademji organizo­
wanej przez Związek Obrony Kresów 
Zachodnich z okazji „Tygodnia Propa­
gandy Zagadnień Polsko - Niemieckich“ 
w Katowicach w Teatrze Polskim

w niedzielę 16 b. m. o godzinie 11.30 
w południe.

Na program, jak już donosiliśmy 
składają się przemówienia pp. ministra 
Strasburgera, byłego komisarza gene­
ralnego R. P. w Gdańsku, dr. Szczepań­

skiego, byłego konsula generalnego RP. 
w Bytomiu, wizytatora Zawidzkiego, 
naczelnego redaktora „Strażnicy Zacho­
dniej“, oraz dr. Nowaka.

Ponieważ akademja ta uchwalić ma 
jednocześnie uroczysty protest z powo­
du nieudzielenia dotychczas koncesji na 
gimnazjum polskie w Bytomiu, udział 
wszystkich tembardziej potrzebny.

Nie wątpimy, że sala teatru zapełni 
się po brzegi, że akademja przemieni się 
w wspaniałą manifesację narodową spo­
łeczeństwa polskiego na Śląsku.

„Polska Zachodnia“ z dnia 16 października 1932 r.

Dziś wielka Akademia Polityczna 
w Teatrze Polskim w Katowicach.

Przybywajcie na Akademię „Tygod­
nia Propagandy Zagadnień Polsko-Nie­
mieckich“ w Katowicach w Teatrze Pol­
skim dziś o godz. 11.30 w południe.

Przemawiać będą pp. : minister Stras­
burger, dr. Szczepański, wizytator Za- 
widzki i dr. Nowak.

Bierzcie udział w proteście społe­
czeństwa polskiego przeciwko nieudzie- 
leniu koncesji na gimnazjum polskiego w 
Bytomiu. Wstęp na akademję wolny.

Program Akademji „Tygodnia Pro­
pagandy Zagadnień Polsko-Niemieckich“ 
w' Teatrzet Polskim w niedzielę, 16 b. m. 
o godz. 11.30 w południe:

1) Zagajenie prezesa dr. Nowaka.

2) Przemówienie min. Strasburgera. 
byłego komisarza generalnego R. P. w 
Gdańsku na temat: „Znaczenie Morza 
dla Polski“.

3) Przemówienie dr. Szczepańskie­
go, byłego konsula generalnego R. P. w 
Bytomiu na temat: „Propaganda w spo­
rze polsko-niemieckim“.

4) Przemówienie wizytatora Zawidz­
kiego, naczelnego redaktora „Strażnicy 
Zachodniej“ na temat: „Niemcy i Polska 
w dobie dzisiejszej“.

5) Przemówienie <na temat Gimna­
zjum Polskiego w Bytomiu i uchwalenie 
protestu przeciwko nieudzieleniu końce-i 
sji na otwarcie gimnazjum.

Prosimy o jaknajliczniejszy udział.
»«.„MmiouUHHIIIIIIIIIIIIIIIIlimilllllllllllllllllllllllllllllllJlllllllinilllllllllllllllllftllimiHIIłlHHMIHlWNnnMM«

Dalsze protesty przeciw praskim szykanom.
Rezolucje kół Z. O. K. Z. w obronie polskiego 

gimnazjum w Bytomiu.
Katowice, 15 paźdz.

Do dyrekcji Związku Obrony Kresów 
Zachodnich w Katowicach napływają ze 
wszystkich stron G. Śląska samorzutnie 
uchwalane przez miejscowe koła Z. O. 
K. Z. rezolucje dotyczące sprawy otwar­
cia polskiego gimnazjum w Bytomiu. W 
rezolucjach tych zawarte są kategorycz­
ne życzenia, aby władze państwowe 
polskie zamknęły nietylko niemieckie 
prywatne gimnazjum w Król. Hucie, lecz 
również wszystkie średnie szkoły nie­

(+) Videant consules.
Lista polska ďo wyborów do parla­

mentu niemieckiego na Śląsk Opolski 
została przez dzielnicowy komitet wy­
borczy ustalona i ogłoszona. Figurują na 
niej: Řs. prob. Koziołek z Grabiny, Arka 
Bożek z Markowie, Stanisław Witczak 
z Bytomia i Franciszek Myśliwiec z 
Sprzęcie. Jest to tasama lista, która od 
wyborów do wyborów pozostaje bez 
zmiany.

mieckie na terenie Państwa Polskiego. 
W jednym dniu, 15 października, dyrek­
cja Z. O. K. Z. otrzymała powyższe re­
zolucje z następujących miejscowości: 
Katowice - Dąb, Wielkie Piekary, Wet- 
nowiec, Czerwionka, Urbanowice, Pio­
trowice i Klodinca. Dotychczas społe­
czeństwo z 13 miejscowości G. Śląska 
wypowiedziało się kategorycznie za re­
presjami ze strony polskiej, o ile w naj­
bliższe dni nie przyniosą koncesji dla 
gimnazjum polskiego w Bytomiu.

Lista mniejszości
narodowych w Niemczech

Barlin, 16. 10. (PAT.).
Prasa polska w Niemczech ogłasza 

dziś doniesienie, że lista wszystkich 
mniejszości narodowych w Niemczech 
została już ustalona. Na liście tej dwa 
pierwsze oraz siódme miejsce przyznane 
zostało ludności polskiej, co odpowiada 
jej liczbie i znaczeniu wśród wszystkich 
mniejszości w Niemczech. Lista nosi > 
nazwę Mniejszość Narodowa w Nietn- j 
czech. Na pierwszetn miejscu kandyduje ! 
dr. Jan Kaczmarek, na drugiem miejscu 
iks. proboszcz dr. Domański, prezes Związ­
ku Polaków w Niemczech. Następnie 
idzie Duńczyk, dalej Serobłużyczanin, 
Litwin, Fryzejczyk i na 7-em Polak Leo- i 
pold Mika, rolnik ze Śląska Opolskiego, |



Ze ŚlgsKa Opoliego
'(+) Sprawa otwarcia prywatnego gim­

nazjum polskiego w Bytomiu
zajęła polską opinię publiczną na całym 

Górnym Śląsku w większej m’erze, ani­
żeli wybory do parlamentu niem. Zazna­
czyć zależy, że we wtorek 11 bm. miał 
p. Baczę wski, dyr. Pol. Cow. Szkolnych 
w Niemczech, konferencję w rejencji 
opolskiej, na którą specjalnie przybył z 
Genewy radca pruskiego ministerstwa 
Giirich. — Z wiarogodnej strony dowia­
duje się naszą redakcja bytomska, że re- 
jencja opolska da zezwolen'e na otwarcie 
polskiego gimnazjum, ale pod dwoma wa­
runkami:

zażąda zmiany dwóch profesorów i od­
mówi uczelni prawa publiczności.

Str. 2

W kołach Z. 0. K. Z. “ z
Chropaczów. W dniu 5 października br. od- Wielkie Piekary. Dnia 8 bm. odbyło się tu, 

było się zebranie miejscowego Koła ZOKZ.. w zeoranie miejscowej placówki ZOKZ. zagajone 
którem wzięli również udział przedstawiciele iirz®z P- Dudlíka. Po omówieniu spraw związa- 
ważniejszych związków miejscowych, oraz na 11 ,1 z. »Tygodniem propagandy zagadnień 
którem odbyły się wybory miejscowego korni- PÿISKo-nierriieckich“, poruszono sprawę gimna- 
tetu „Tygodnia Zagadnień Polsko-Niemieckich“. Zilim Polskiego w Bytomiu, przyczem. .przyjęto 
Zebranie zagaił prezes p. Rymiorz. witając ra- zezoju,ci^’ by w razie dalszych trudności —- zam 
czetaika gminy p. Przybyłe oraz przedstawicieli “nl.ęto gnMazjtim niemieckie w Król. Hucie. W 
związków. Do komitetu „Tygodnia“ wybrano Wolnych glosach omówiono spraw» czytelni 1. 
jako przewodniczącego naczelnika p, Przybyłę, ’’ Przi’czeni przemawiający podnosili ze w 
wiceprezesów pp. Pawlusa i Pieczkę, sekretarza ? a •’jæiscu powinny nastąpić zmiany na Jep- 
p. Nicera skarbnika p. Smandzika, ławników pp. bowiem jak. dotąd miejscowa. placowKa 
Dr. Wązockiego i inż. Albrechta, przedstawicieli ; , . n.'e Przeiawia żadnej działalności, a czy- 
przemysłu. Żkolei odbył się referat p. Raszki z te n,a Jest niedostępna dla publiczności. I J - 
Katowic, dotyczący zagadnień gospodarstwa )nowi.ono sprawę poruszyć jeszcze raz na 
światowego i przyczyn obecnego zastoju. W braniu polskich towarzystw na miejscu.
wolnych glosach ucnwalono następującą rezoiu- Rybnik. 6 października odbyło się tu m:e-, 
oie; _ , . ... . . , , , sięczne zebranie miejscowego koła ZOKZ. za-

1. Zebrani apelują do władz polskich, aby gajone przez prezesa koła insp. Raka, który przy 
zamknęły natychmiast nowoutworzone .prywat- witał licznie zebranych członków i gości, mie- 
ne gimnazjum niemieckie w Królewskiej’ Hucie dzy któremi znajdował się również komendant 
na tak długo az gimnazjum polskie.w Bytomiu garnizom p major Sokołowski. Na zebraniu 
uzyska od władz niemieckich koncesję na naukę. tern p adwokat Piętka wygłosił aktualny refe-

2. Zebrani zwracają się z apelem do władz, rat na temat; „Niesienia pomocy Polaków za-
jako też do Sejmu R. P. i Śląskiego o zmianę granicą“, szczególnie na Śląsku Opolskim. 'a*° 
ustawy wojskowej w kierunku umożliwienia żoł- najbardziej zagrożonej placówce polskości ze 
nierzom-rezerwistom powrotu do pracy po ukoń strony bojówek niemieckich. W ożywionej dy- 
czeniu służby wojskowej w zakładach, w któ- skusji postanowiono rozpocząć w ■ Tygodniu 
rych uprzednio pracowali. propagandy zagadnień polsko-niemieckich, jak

najżywszą akcję w kierunku pomocy uciśnionej 
mniejszości polskiej w Niemczech.

», P O L O N I A*ZPJi-

Z Mniejszość polska w Kiemczeeh
Radą Ligi Narodów zajmowała się 

we czwartek skargami mniejszości pol- 
sk :j w Nîsm »ech. Dwie z nich, doty­
czące licznych wypadków ucisku, sto­
sowanego w całych Niemczech wobec 
mniejszości polskiej w dziedzinie kul­
turalnej, zawodowej, administracyjnej, 
i t. p. odrazu wyłączono, odnoszą się 
bowiem do tych terenów, na które 
nie rozciąga się moc konwencji górno­
śląskiej. Pozostałe wypadki, które 
miały miejsce na terytorium G. Śląska, 
Rada poleciła przekazać do procedury 
lokalnej, zgodnie z umową paryską 
z 1929 r. Los ten spotkał m. in. skargę 
Polsko-katollckiego Związku Szkolne­
go w sprawie gimnazjum polskiego 
w Bytomiu.

Drugi raport dotyczył przeszkód, 
na jakie napotyka na niemieckim Gór­
nym Śląsku polskie szkolnictwo zawo­
dowe i dokształcające. Chodzi głów­
nie o to, że władze niemieckie żądają, 
by dzieci polskie, uczęszczające do 
szkół dokształcających, chodziły ró­
wnocześnie do niemieckich szkół pu­
blicznych, aż do chwili stwierdzenia, 
że poziom szkół dokształcających jest 
dostatecznie wysoki. Sprawę przeka­
zano — jak wiadomo — specjalnej ko­
misji, która ma ustalić, czy stanowisko 
władz niemieckich jest zgodne z kon­
wencją genewską. Sprawa ta powróci 
zatem na następną sesję Rady.

Czwartkowe posiedzenie Rady po­
winno mieć duże znaczenie dla dalsze­
go rozwoju zagadnienia mniejszości na 
terenie Ligi. Rada, a wraz z nią sze- • 
roka opinja światowa dowiedziała się, 
że w Niemczech żyje wielka mniej­
szość polska w warunkach urągają­
cych hasłom, głoszonym przez Niem­
cy, występujące tak chętnie w roli 
adwokatów mniejszości. Mniejszość ta, 
częściowo tylko chroniona jest kon­
wencją genewską, podczas gdy Polacy, 
porozrzucani na całem terytorium Rze­
szy, wydani są na łup administracji, 
tern bezwzględniejszej, że pewnej, iż 
Rada Ligi nie ma żadnej podstawy 
prawnej do wystąpienia w ich obronie. 
Dobrze się też stało, że min. Zaleska 

iW deklaracji, odczytanej na Radzie, 
przypomniał Niemcom o niedotrzyma­
niu przez nich zobowiązania, złożonego 
przez delegację niemiecką na konfe­
rencji pokojowej w nocie z dn. 29 maja 
1919 r., w której zapewniano, że mniej­
szości będą traktowane w Niemczech 
tak samo, jak mniejszości poza grani­
cami Niemiec.

Ostatnia część raportu, przyjętego 
na czwartkowem posiedzeniu Rady, 
brzmi: „Rada będzie mogła wyrazić 
Życzenie, aby współpraca między 
mniejszością a większością rozwijała 
się w sposób, któryby zapewniał sto- 
sanki, owiane zaufaniem pomiędzy 
obydwoma elementami ludności“. Ra­
da Ligi stwierdziła tern samem, że 
tego zaufania na terenie niemieckiego 
Górnego Śląska niema. Jest to pośre­
dnia nagana, udzielona niemieckim 
władzom administracyjnym na terenie 
G. Śląska.

Od szeregu lat tezą polską w spra­
wie mniejszościowej, tak systematycz-, 
nie wyzyskiwanej przez Niemcy na te- ; 
renie międzynarodowym dla celów po­
lityki rewizjonistycznej, jest postulat 
generalizaci systemu ochrony mniej­
szości, przez rozciągnięcie na wszyst­
kie państwa zobowiązań, jakie tylko 
na niektóre, m. in. na Polskę, nakłada 
traktat o mniejszościach. Czwartkowe 
posiedzenie Rady, które wykazało bez­
silność Ligi Narodów wobec wypad­
ków choćby najjaskrawszego gwałce­
nia naturalnych praw mniejszości na 
terenach, które nie podlegają ochronie 
umów międzynarodowych, potwierdzi­
ło słuszność tezy polskiej ponad wszel­
ką wątpliwość. Bardziej jeszcze za 
tezą polską przemawia proste porów- ! 
nanie położenia mniejszości polskiej 
w Niemczech, z sytuacją mniejszości 

. niemieckiej w Polsce, i to w dziedzinie 
szkolnej, która odgrywa w życiu kaź- 
dej mniejszości najważniejszą rolę.

Mniejszość niemiecka w Polsce po­
siada w pełni rozwiniętą sieć szkolną, 
obejmującą wszystkie typy szkół’ 
A więc w roku 1929-30 ilość szkół nie­
mieckich i ilość kształcących się w nich 
uczniów wynosiła:



Przedszkoli 34, uczniów w nich 
1.600.

Szkół powszechnych 768, uczniów 
w nich 62.700.

Szkół średnich 29, uczniów w nich 
7.700.

Szkół nauczycielskich 3, uczniów 
w nich 400.

Szkół zawodowych 5, uczniów i 
w nich 200.

Łącznie zakładów nauk. 839, mło- ' 
dzieży kształcącej się 72.600.

W stosunku do ogólnej liczby lud­
ności niemieckiej w Polsce, wynoszą­
cej obecnie około 730.000 głów, stano­
wi to niemal dokładnie 10 proc. Jest 

; to stosunek niewiele różniący się od 
ogólnego odsetka uczących się w sto­
sunku do pełnej liczby 'ludności w Pol­
sce (na 32 milj. ludności liczba uczą­
cych się wynosi w Polsce około 
4.150.000, a więc około 13 proc.). Tak 
więc cała prawio młodzież niemiecka 
w Polsce ma możność kształcenia się 
we własnej szkole.

Liczbom tym po stronie niemieckiej 
niewiele można przeciwstawić. Conaj- 
mnięj miljonowa mniejszość polska 
w Niemczech w zakresie własnego 
szkolnictwa posiadała w roku 1931 * 
25 szkółek elementarnych państwo­
wych oraz 66 utrzymywanych przez 
instytucje polskie. W szkołach pierw­
szego typu uczyło się 295 dzieci, 
w szkołach drugiego typu — 1.872. 
Łącznie naukę elementarną w ojczy­
stym języku pobierało 2.167 dzieci.

Stutysięczna mniejszość niemiecka 
w granicach województwa Śląskiego 
posiada możność kształcenia w szko­
łach powszechnych około 17.000 dzieci, 
w szkołach średnich około 3.000 gim­
nazjalistów, pozatem około 300 kandy­
datów nauczycielskich w seminariach. 
Łącznie odsetek kształcących się 
w stosunku do liczby ludności niemiec­
kiej wynosi około 20 proc., przyczem 
niemal wszystkie te szkoły powsze­
chne i połowa szkół prywatnych u- 

frzymywana była ze środków pań­
stwowych względnie komunalnych.

Przeszło półmilionowa ludność pol­
ska na Śląsku Opolskim w tym samym 
czasie posiadała:

25 szkółek państwowych, do któ­
rych uczęszczało 295 dzieci, 9 szkółek 
prywatnych, do których uczęszczało 
113 dzieci.

Łącznie w szkółkach polskich na 
Śląsku po stronie niemieckiej kształ­
ciło się w roku 1930-31 około 400 dzie­
ci, to jest odsetek uczących się we 
własnym języku dzieci, w stosunku do 
podanej przez oficjalną statÿtstykç nie­
miecką liczby Polaków śląskich, wy­
nosił mniej, aniżeli 0,08 proc., co pro­
wadzi do oczywistego wniosku, iż po­
trzeby szkolne ludności polskiej po 
stronie niemieckiej Śląska są zaspaka­
jane 250 razy słabiej, aniżeli potrzeby 
szkolne mniejszości niemieckiej po stro­
nie polskiej.

Pod względem szkolnym na terenie 
O. śląska, chronionym przez konwen­
cję genewską, położenie mniejszości 
polskiej jest zatem równie złe, jak 
i w innych częściach Rzeszy. Jest to 
przedewszystkiem rezultatem działal­
ności administracji pruskiej, która wy­
zyskuje przedewszystkiem słabość 
ekonomiczną ludności polskiej, nie omi­
ja żadnego środka nacisku i wykorzy­
stuje skrzętnie wszystkie błędy, popeł­
niane po tej stronie granicy, aby tylko 
obniżyć siłę atrakcyjną polskości. Jesï 
to także do pewnego stopnia wynikiem 
nieudolnej działalności przywódców, 
mniejszości polskiej w Niemczech 1 nie­
korzystnego wpływu obecnych sto­
sunków politycznych w Polsce.

Fakty te stwierdzają jednak równo­
cześnie, że jeśli gdzie Liga Narodów, 
jako gwarantka praw mniejszości, ma 
wdzięczne zadanie i wielką rolę do 

i spełnienia, to przedewszystkiem na te- 
I renie Niemiec 1 odbierają Niemcom 
i wszelką legitymację moralną do wy­

stępowania na terenie międzynarodo- 
i wym w roli obrońców praw mniejszo- 
I ścl, które gwałcą u siebie bez żadnych 

skrupułów.

Polen zieht seinen Antrag zurück
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Społeczeństwo polskie na Śląsku, stoją­
ce ciągle niejako w ogniu walki z wojującą 
niemczyzną, ma już w swym instynkcie 
wielkie odczucie dla zagadnień polsko-nie­
mieckich. Niemniej właśnie tutaj, na kreso­
wej ziemi Piastowej obok naturalnego od­
czucia wskazane, jest pogłębienie znajomo­
ści tych wszystkich problemów, które do­
tyczą konfliktu niemiecko-polskiego, jego 
rodowodu i jego możliwych doniosłych 
skutków.

„Tydzień Propagandy Zagadnień Polsko- 
Niemieckich“ zorganizowany przez ZOKZ. 
wykazał, jak wiele jeszcze jest w tych spra­
wach do poznania lub gruntownego pogłę­
bienia. Wczorajsza zaś „Akademia Politycz­
na" odbyta w Teatrze Polskim w Katowi­
cach, której szczęśliwy pomysł i świetne 
ujęcie organizacyjne zawdzięczamy dyrek­
cji ZOKZ. w Katowicach, dowiodła, że w 
społeczeństwie naszem na Śląsku istnieje 
nie tylko stale żywa, ale ciągle wzrastająca 
czujność i żywiołowa chęć zapoznawania 
się ze splotem zagadnień objętych progra­
mem „Tygodnia".

Świadczył o tern wczoraj dobitnie wy­
gląd sali Teatru Polskiego, doszczętnie na­
bitej publicznością. W Akademji uczestni­
czył również P. Wojewoda Grażyński, oraz 
liczni przedstawiciele władz politycznych i 
komunalnych. Obfitego programu przemó­
wień i referatów, trwających blisko 2H go­
dziny słuchano w atmosferze stałego za­
interesowania i głębokiego psychicznego 
współudziału. Od początku do końca Aka­
demji nie tylko nie czuło się żadnego znu­
żenia, lecz przeciwnie nastrój zainteresowa- 

: nia stale się potęgował. Przyznać trzeba, 
, że duża w tem zasługa inicjatorów Akadem­

ii, bo tak doskonałego doboru referatów, 
wypowiedzianych przez mówców z impo- 
nującem znawstwem i swadą nie często się 
spotyka.

Akademję zagaił, krótkiem, jędrnem prze­
mówieniem p. dr. Nowak, dając doskonale 
uchwyconą syntezę odwetowej myśli nie­
mieckiej i program polskiego przeciwdzia­
łania.

Następnie na temat: „Znaczenie morza 
dla Polski“ mówił p. minister Strasburger, 
b. Komisarz Rzeczypospolitej w Gdańsku. 
Mówca, świetny znawca poruszanego za­
gadnienia, z doskonałą swadą wskazał na 
historyczne i obecne znaczenie posiadania 
własnego morza, oraz na nasze zadania i 
obowiązki z tem związane, zaznaczając w 
dobitnej konkluzji, że sprawa Pomorza, jest 
sprawa bytu niepodiłegłości Polski.

Następny mówca p. dr. Szczepański b. 
gen. konsul polski w Bytomiu omówił z 
wielką znajomością temat: „Propagandy w 
sporze polsko-niemieckim“. Mówca przed­
stawił historję i rodzaje powojennej pro­
pagandy niemieckiej, wykazując na pr^y-i.

Zebrani na Akademji z racji „Tygodnia 
Zagadnień Polsko - Niemieckich“ Związku 
Obrony Kresów Zachodnich w Katowicach 
w dniu 16 października 1932 r. stwierdzają 
co następuje:

1) Zmierzająca do przekreślenia posta- 
lowień Traktatu Wersalskiego rewizjoni­
styczna akcja niemiecka osiągnęła w ostat- 
lich latach szereg sukcesów na terenie mię- 
izynarodowym. Obecnie wchodzi ona w de­
cydujące stadium domagania się dla Niemiec 
>ełnej swobody zbrojeń. Oznacza to realną 
;roźbę dla pokoju Europy.

W tej sytuacji koniecznością jest jaknaj- 
dalej idące zespolenie sił polskich w akcji 
pogotowia moralnego i fizycznego. Na każ- 

Na każda wroga nam akc'e odpowiemy 
zdecydowana kontrakcja. 

Deklaracja przyjęta na Akademji.

kładach i spostrzeżeniach z czasów swej 
służby konsularnej rozległość i pomysło­
wość niemieckiego aparatu propagandowe­
go. W drugiej części swego przemówienia 
sprecyzował p. dr. Szczepański szereg 
wskazań dla polskiej propagandowej kontr-1 
akcji.

Z koleji p. wizytator Zawidzki z Po­
znania, redaktor naczelny „Strażnicy Za­
chodniej“ w doskonale przemyślanym i do­
brze ujętym referacie omówił temat: „Niem­
cy i Polska w dobie dzisiejszej“. i

Szczupłość miejsca nie pozwala nam 
dziś na obszerniejsze streszczanie wspom­
nianych przemówień, co uczynimy kolejno 
w dniach najbliższych. Tu podkreślamy tyl- 

■ ko. że wszystkie przemówienia wysłuchi­
wane w nastroju ogromnego skupienia, na­
gradzane były przez tłumnie zebraną pu­
bliczność burzą długotrwałych oklasków.

Całe zaś napięcie patriotyczne widowni 
można było zaobserwować zwłaszcza w 
czasie końcowego przemówienia przedsta- 

. wiciela dyr. akcji ZOKZ. w Katowicach.
Przedstawił on historję założenia polskie­

go gimnazjum w Bytomiu i system szykan 
pruskich, towarzysz, temu zagadnieniu.

W toku całego tego przemówienia ujaw- ! 
niło się w całej pełni, jak żywy jest senty­
ment całego społeczeriswa naszego dla 
sprawy polskiego gimnazjum w Bytomiu i 
jak ogromna atmosfera oburzenia wzbiera 
wobec niegodziwych praktyk pruskich, 
obliczonych na ubicie polskiej placówki w 
Bytomiu. Gdy tedy wśród wzrastającego 
poruszenia całej zgromadzonej na Akademji 
publiczności, mówca sformułował koniecz­
ność zastosowania represyj z polskiej stro­
ny, na widowni zrywa! się raz poraz hura- 

I ;gan oklasków i okrzyków, wyrażających 
pełną solidarność z wywodami mówcy i ' 

jwskazujących na to, że społeczeństwo wolę 
|swą przeprowadzi do końca.

Odczytaną pod koniec przemówienia de­
klarację, skupiającą programowe stanowi­
sko polskie wobec zakusów pruskich przy­
jęła widownia burzą oklasków. W takiej sa­
mej podniosłej atmosferze solidarności — 
uchwalono jednogłośnie rezolucję w spra­
wie polskiego gimnazjum w Bytomiu.

Treść obu tych aktów da jemy poniżej.
Na tem bogata treść Akademji była wy­

czerpana. Po odśpiewaniu „Roty“ publicz­
ność rozchodziła się do domów w poczuciu 
dobrze spełnionego obowiązku patriotycz­
nego’, z bogatym zapasem wiedzy w tak 
żywotnych dla naszego Państwa dziedzi- ... 
nach.

„Akademia Polityczna" z ub. niedzieli, 
należycie spełniła swe zadanie. _ _ j

Inicjatorzy jej zasłużyli na wdzięczność 
’ i podziękowanie.

dą akcję przeciwko nam skierowaną odpo­
wiemy zdecydowaną kontrakcją. Nie po- 
zwolimy, by jakikolwiek atak w jakiejkol­
wiek dziedzinie został na czas nieodparty. 
Dokonywpjącej się po drugiej stronie grani­
cy mobilizacji serc, umysłów i dłoni prze­
ciwstawimy zwarty i jednolity front polski, 
oparty o niezachwiane poczucie naszych 
praw i słuszności bronionej przez nas spra­
wy.

2) Terroryzowanej i pozbawionej moż­
ności korzystania z podstawowych praw> 
rozwoju narodowego ludności polskiej poza 
nasza granicą zachodnią przesyłamy za­
pewnienia, iż naród polski nigdy nie prze­
stanie sercem i myś.lą uczestniczyć we 
wszystkich jej przeżyciach i cierpieniach.
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iąfaw reprwi w odpowiedzi oa prusíšé szukany.

Rezolucja w sprawie pilskiego gimnazjum 
w Bytomiu.

w 
na

1) Zebrani na uroczystej Akademii w 
Teatrze Polskim w Katowicach zorganizo­
wanej z racji „Tygodnia Propagandy Zagad­
nień Polsko-Niemieckich“ w dniu 16 paź­
dziernika 1932 r. protestują jaknajostrzej 
przeciw pogwlaceniu przez rząd niemiecki,

98 artykuły Konwencji Genewskiej o pra­
wach mniejszości przez przewlekanie ze­
zwolenia na otwarcie pierwszego polskiego 
gimnazjum w Bytomiu.

Niezaspokojenie potrzeb kulturalnych 
blisko milionowej ludności polskiej, znajdu- 

I jącej sie pod jarzmem pruskiem, musi wy­
wołać oburzenie i protest nie tylko narodu 
polskiego, lecz i wszystkich kulturalnych lu­
dów świata. Stałe łamanie zasad wzajem­
ności obowiązujących Niemcy według Kon­
wencji Genewskiej spotka się z powszech- 
nem oburzeniem i potępieniem. Mniejszość 
niemiecka w Polsce w liczbie 730.000 głów 
cieszy się jakinajwiększą swoboda w roz­
woju swych potrzeb kulturalnych, czego do­
wodem jest 839 zakładów naukowych z ję­
zykiem wykładowym niemieckim, w tern 34 
średnich, wobec zaledwie 25 państwowych 

[ i 66 prywatnych szkół elementarnych pol­
skich pod zaborem niemieckim.
f 2) Wobec powyższego zebrani domagają 
się ze strony władz polskich bezwzględne­
go zamknięcia wszystkich szkół średnich, 
publicznych i prywatnych z językiem wy­
kładowym niemieckim w Polsce, jako od­
powiedzi na nieudzielenie koncesji na pol­
skie gimnazjum w Bytomiu, i domagają się 
bezwzględnie „ostrego kursu“ w stosunku 
do inych szkół niemieckich w Polsce.

3) Przestrzegamy, że w walce o prawa 
kulturalne naszych braci cierpiących pod 
niewolą pruską stoimy jednym frontem i ta­
ką samą miarę zastosujemy do mniejszości 
niemieckiej, jaka Niemcy stosują do naszych 
braci z zakordonu.

Prudnickiem na 
Siilb erk o p f.

z. Zebrzydowice 
Dziedzice na S e d- 

., Zwiastowice na Schwester- 
Dziewkowice na Schewkowitz.

Zapowiedź ponownego 
terroru hitlerowskiego 
/ na Śląsku Opolskim.

Katowice. Z Gliwic donoszą: Frakcja 
hitlerowska rozpoczęła w całej Rzeszy agi­
tację wyborczą. Cały szereg wybitnych 
mówców hitlerowskich stawił się do dy- 

' spozycji. Na Śląsk Opolski przybyć ma 5-ciu 
głównych przywódców partji hitlerowskiej, 
którzy osobiście pokierują kampanią wy­
borczą. Adolf Hitler przemawiać będzie 
tym razem w Opolu, Strasser w Gliwicach 
i Zabrzu, Dr. Goebels w Bytomiu oraz ks. 
August Wilhelm w Kluczborku. Również 
przybyć ma na agitację przywódca frak­
cyjny Kube. W związku z tem piszą „Opol­
skie Nowiny Codzienne“ — można już prze­
widzieć. że Śląsk Opolski będzie terenem 
poważnych rozruchów i krwawego terroru 
politycznego, jaki rozwiną bojówki hitle­
rowskie w stosunku do niewygodnych 
obcych partyj. /

(+) Niemczenie polskich nazw miejsco­
wości na Śląsku Opolskim,

Władze administracyjne na Ś'ąsku Opol­
skim zacierają na gwałt wszeikie siady pol­
skości' kraju, dotonywując przemianowań 
starych na.-w polskich na dziwolągi ulem. 
Oto kilka przykładów z ostatnich czasów:

Nędza (pow. Raciborski) na Buchenau, 
Polska .Cerkiew (pow. Kozielski) na Gros-s- 
Neukirch, Brzeźce (pow. Kozielski) na 
Birken, Dziergowice (pow. Kozielski) na 
O der w aide, Olszowa (pow- Strzelecki) 
na E r len h o f, Przyrzecz (pow. Opolski) 
na. L iic h t e n w aild e, Pfearzowice (powiat 
Gliwicki) na Schrei bersorf, Przyszów- 
ka (pow. Gliwicki) na W a 1 d en a u. Zabrze 
na Hindenburg i t- d.

Od roku 1900 do wybuchu wojny prze­
chrzczono ; Podburzany na W a 1 d h ä u s e r, 
Banit na L i e b e n h a i n, Turze na Weilen 
d o r f, Szczyty na T s c h e i d t, Teśnów na 
T esche na u, Niwfci na Tempelhof, 
Łomnicka Kolonia na j s 11 s r u h, Izbicko na

s«r ente mittlere ßeltanftnlt bet ç«Ie« 
in Sentie«

Surütfjieljung beg jjoítiif^en Mnfrages auf Srndtfung eines 
Stjmnafiutns.

3“ ber jid) auf polnifrfje ‘preffemelbungen fftś^enben 3nfor- 
wation oes „Berliner Cořaíalyjeiger“, bafe bie ©endjmígiittg jut 
Eröffnung beg polnifthen Oąmnafiums unter einer Boraus'éljung 
erfałf werben fei, erfahren mir, bafj bie Bedjfeiage firf» babutd) 
grunbiegenb ueränbert tjai, bafj bie Boten in aller Jetti'- ben 
zintrag auf Srritfjfung eines öffenilidjen (Btjmnafiums jurüd- 
gejogen (jähen unb jeijt nur eine ntifHere Celjranff alt 
mR dem £egtjie( eines ©gtnnafiums forbern. Barauf^in fff in 
cie ißrufung ber Cefjrperfonen, Cefjrpläne unb £e^rhüdter einge- 
treten worben, Jtuei ber angebofenen iefjrperfonen finb abge­
lebt worben, ofjtie bafe im übrigen bisher eine ausbtüdiirfie <£in- 
teifegenenmigung für bie übriaen «erraffe erletif worben iff. 
Heber alle anberen Jragen finb bie Ber^anbiungen norf) ooli im 
S”9Ê* SLöer «ner Öenefjmigung ober Slhle^nung 
s J^.Snun0 £mn P^Wn íehratifřaíf in Beiden faun 
im gegenwärtigen Sfabnnn niât bie Bebe fein.

' S t u b e n d o r f, Gostomia 
Simsdorf. Strzybnik 
Zdziechowice na Seichwit

1 na Seibersdorf, ' 
schütz;
w i t z,___
Szumirad na Sausenberg, Grabówka na 
Sackenhoym, Raclawiczkl na Rassel­
witz; Olbrachcie© na Olbersdorf, Odro­
wąż na O d e r w a n z, Pokrzywnica na N e s- .

; s e 1 w i t z. Wielowieś na L a n ge n d o r f, 
Jesiona na J a s t e n, Kotlarnia na Jakobs­
walde, Oracze na Hinterdorf, Grzego­
rz owice na G r e g o r s d o r f, Górnikj w By- 
tomskiem na F r i e d r i c h s w i 11 e, Zagwiż- 
dzie na F r i e d r i c h s t a 1, Wróbli« na 
F r ö b e 1. Biedczychowice na Frieders- 
d o r f, Rybarze na Fischerei, Dobleszo. 
wice na Dobersdorf. Wierzch na Deutsch 
M ii 11 m e n i t. p.

W pierwszej połowie XIX wieku zostały 
zniemczone nazwy następujących miast: 
Olesno na Rosenberg. Kluczborek na Kreuz- 
burg, Dobrodzień na Guttentag, Sośnicowice 
na Kieferstäd'tel, Pyskowice na Peiskretscham, 
Głogówek na Oberglogau, Pokój na Karls­
ruhe. Byczyna ena Pitschen i t. d.

Lud polski Śląska Opolskiego do dziś dnia 
używa w potocznej mowie starych nazw pol­
skich. Natomiast generacja dorastająca coraz 
bardziej zatraca polskość nazw miast i gmin 1 
wiejskich, posługując się dziwnolongami nie- - ę, 
mieckiemi. które nawet przedostają się — aie-

I stety — na szpalty pism polskich.



«taftoettung fût Ne 
çBanÜfiuDotDh-'Borlriegsiporer

<*« ber Angelegenheit ie§ 3 u i a m m e n » 
hrucH ber bhilie» toDwel» W bie®enerafaer)ammlungben^tanb» 
bunff berireten unb offiziell beftgiiflt, bafe bte 
UerjtU befallene Mnftoertnng für b te

f r i e g ê f P a r e r aufrechtethalfen bleiben 
îoïi beftehi faniit tein Sweifet, bah bie <sfaa= 
m‘ einen Mniprucf) anf biefa SlufWertnng 
bahen ®ie 9lufwertnttg§faœtne iitug famtt «»s 
^sïberung in ber æilanj berürffWfat Wer= 
ben ®ie Sage ber M ift fa ungünfttg, 
bah bamit gerechnet Werben muh, bafj biebfanofan 
ber 'Bant far bie (Sanierung ober Siqittbation boll 
in Mnfarntf) genommen werben.

Dec flnWag auf die Danf Mutawÿ* 
©pargutfyabcn vereitelt

* Wie wir hören, tjat 6ie íeíjfe ©enerafaerfatnnilung ber 
„Bant iuborot)“ befdjiojfan, bie früher befihfaffene Auftfattang 
her Sparguthaben bei biefem polnifchen ©efainfiiful aufrecht ju 
erhaiteu. Pamil bürffe 6er oieíĎefpt-odjene žínfríjtag gegen bie 
Spatgläubiger abgefchlagen fein. Pie Sparer bet „Baut £u- 
baiut)“ haben Öi'ejen erfolg, Öutcfj ben eine fernere S<häbigung 
ihrer 3ntereffan shgemttbel worben ift, tint hen beuffchen 3«i- 
tutigen ju verbauten, bie fie auf bie «ibfithl, bie Bant aus bem 
aiufœeïlungsfanbs in fjöte von 280 000 BBt. ju fanieren, fo­
rcie auf bie enWibetfag ©enetßloerfamtnlung re^tjeitig tjta- 
gewiefeu haben, ftunnrehr werben bie beteiligten (Senoffen 
für bie Sanierung ober iiquibation roolji voll in Slnfptuth ge­
nommen werben muffen.
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Ein bolitifiher Poletwfarrer.
Uns wirb aus Ob er f djlefien getrieben:
Set Sßfarrer §ugo §ante aus ©rofrSlimsborf im Ärtifa 

ßofet würbe von bem Berufungsgericht in Kat ibor wegen 
fernerer Äörpernertefjung ju 1000 Statt ©elbftrafe verurteilt 
3n bet Begriinbuug würbe ausgefüljrt, bah feine Stellung als 
Dttspfatret als milbetnbet Umftanb in Betracht ge» 
äogen worben fei. Slnbernfalls wäre auf jwei Stonáte ®e» 
fängnis ertannt worben. Et hatte ein Äinb mihhanbelt weil 
es im ®eiäjfantetrid)t auf eine fjćrage nidjt in polnifdjet 
Sprache antworten tonnte.

Pie Straffache bes 60 Sabre alten- Pfarrers batte bas 9tati» 
botet Cöericfjt bereits im Bai beschäftigt unb bas unglaublich 
milbe Urteil bamals a u f 100 3K a r í ® e I b ( t r a f e gelautet, 
iroübem hatten nicht nur ber Staatsanwalt, fanbern auch bet 
æerùiteilte Berufung eingelegt ^efet ift bie örpge: æirb bet 
fßrügelpfarter weiter in ®rofj»9litnsborf bleiben? Pas B1 ® ü« 
fcifcbeÄontorbat gibt ber ÇKegietung leibet■ t e t n Ąe aji i, 
bie Slbfefaing au verlangen. Bäte biefelbe ©efchtdjte mit um» 
gelehrtem Borgeichen in gfalen, Litauen, Sialten ober ber 
Pfcbediei gefdfatjen, fa hätte ber Staat btes Siecht. Çreuhen 
aber ift in bem Äonlorbat m i n be r e n Rechts, unb auf btefent 
©ebiet gilt es, Wlfe 3« verlangen.

per polnW Pfarrer von ©ro§=3lim*borf hat 
itfion aut aibftimmungsjeit übel gefaxt. Unb vor »teï 
hat er füh, als bie ©emeinbe m rebellieren brofae, erft bereit 
finben laffen, ben erften beutfdjen Sottesbienft 
abauhalten. Sluch fetji lieft er nur alle smet .^"a/e âweimai 
eine beutle SDleffe. Sr verlangt, baj bie Ätnber polntf* beii) 
ten unb treibt fie anbers aus bem Beichtftuhl hinaus. Unb er 
ift trohbem immer noch ^fbtrer einet ßemetnbe i 
beutf^en Dberfchlefien!

Befanbers facht er im Beichtunterricbt ben Ätnbern bas 
Bolenium mit einjubläuen. 2ln einem beulten Knaben hat « dnen Sicbenfiocf jertólagen fa bah ber Änabe ^gelang bas 
iBett fiuten raubte unb nur auf bem ^au^e Ue^en wnnte Jtun 
enbliĄ lam es sum Brojefa Sinb aber nun fur einen falchen 
„Seelforger“ 1000 Blatt ffielbftrafe etne Sahne? Soll biefer 
Bfarrer noch am ©rte unb in feinem gefahren Slmte bleiben?

Btt hoffen, baft vom Siirftbifchof von Breslau, Äarbinal 
Bertram, enblidj Spilfe tommt. Penn es gilt, möglicher» 
weife Schlimmes ml verhüten. 2Benn fdfan Bfarret £anfe in 
lein ©efänanis bes Staates lommen follte, erwarten wir »e«. 
nigftens, ba& er in fchärffte geiftliche 3uä)i ßenommen wirb.

5öas ivit» aus Obtrfthlelien?
-~dt. 2Bas wirb am 15. Suit 1937? pie Zaguiia ber 

Seimattreuen in 'Beutben beftfilo«, biefe Srage in bas 
Penlcn bes heutigen Baltes öineiniuhämmern mit ber Slütwort, 
bań es nicht gcfcfjefieii bürte, bas an biefcm Sage mit bem Snbe 
ber ©enfer Äonoention and) bie oberfthlefifche Stage für bie intet» 
nationale Bolitil gelüft fei. Bot wenigen Boleli tagte bet pel» 
nifdfa 'älufftänbiichenvetbanb in Äattowfa, bet finngemäg 
su gleichem Ergebnis tarn. But mit umgefehrten Sielen. Pie 
beutfdje Befalution erhebt immer wieher ben SlnfatuĄ auf ©|t» 
ebetichlejieu, bie bet Bolen auf bas ©weinet Saflefien. Beibe 
Sruvveu faredjeii von uncrlöften Stübern. 3Jïan tonnte leicht 
Sher IBeinititg neigen, bah beibem Streit bie gefällte Ent» 

cibung richtig foi-, Pie bafür verantwortlichen ÿerren 
in Senf biitfen ’fich olfa ruhig beit Bart ftreidfetr unb nur auf» 
«affen, bag bie llnjuftiebenen fidj nitfjt in bie öaare geraten. 
Biellelcht wären alle Beteiligten glüdli^er, wenn bem io wäre. 
Pas geht aber beim heften Billen nicht. Pie volnifdfan ïïuf» 
ftäitbiicheci wiffan genau jo wie wir, bah ihnen mit bem ober» 
iĄIefachen gnbnftriegebiet eine geftoljlene Srucht in ben Schob 
geworren würbe unb befa ber» rechtmäßige Eigentümer auf fein 
Eut nid|t versiebten îann- ■ 9Í»«^ rcenn man injwiicfjen gemalt» 
ferne Strutturveränberungen verfacíjtc. Seitbem in ®c)i» 
oberfcfiiejien unter einem freien SBafilredjt nur noch einige 
lehntaufenb Stimmen für bie volnif^en Stiften aufgebracht werben, 
tanu audi nitflt mehr bebauvtet werben, bań bie Ostgebiete nur 
ein 31usalei(ii für Borentbaltenes feien. Pie 3JÎ ehr beit für 
PeutfĄlanb bei ber BoHsabjtinimung war bie tatsächliche 
©ißensäuserung, beren Beachtung nicht ju bem fdjwerwtegenben 
cbcrfd)iefif§en problem geführt hätte.

Šlicht ber entsegcugefeüte Bille bet ©reiulaiiborganifationen 
hält bie Sraße utn Oberfdjlefien lebenbig, fanbern bie Ber» 
h ä 11 n i f f e ®ic SorteiBung bes Snbuftriegebietes führte ju 
einem fieten’älbffirs 061 æ’rtîchaft, au vermehrter Mot. Stabte 
unb Porfer verfümmern in Slrmut, wo früher bas ßeben fräftig 
nuffierte Pie Srenif^ifanen betreffen »etiönli^e Begebungen, 
unb wenn man fiih Unmöglichteit ber Peilung bes Staubes 
einmal nrbentlid) vor klugen führen will, muh man ben Purd)» 
ňanasverlebr ‘Beuthcn—Kc’enberg benupen. Pa venbelt ber 
Keiicrtbe nam beutfĄeu ins volnif^e, vom polnif^en ms beutfĄe 
Wehtet imb wirb bähet von einem Saufen 3öllner unb Bahn» 
beamten «etreulidi b<!f'üict 3n »cr|cř)ío))enen pur.Ągangswagen, 
Wie rin stiirf 23ieü transportiert man ibn, mitten in ber Setmat, 
Penn es gibí f«ine!í Ober’d’icfier’ i>as ©ebiet nicht als

! ©atues betrachtet- SBefa unb ©fioberjthlefien finb nur fünft» 
lieh gefchaffene volitifie Begriffe. Svrache unb ßanbesfitten 
finb cbeitiowenta unteilbai wie bie Qamilieti unb beten Seffa.

Seht fargt bas ©enfer Brotofoll bafür, bah bie Uebergangs» 
beftimmungen bie gewaltfame Trennung weniger idjiuersliĄ

i enivfittben Iahen; wenn aber bie aletdjc Beoöltermtg nach bem ® j.* s s«-,"» 
15. Suli 1937 volllommen fremb fein fall, wirb bie ©renjwunbe s 
noch tiefer brennen. Pas ßanb tann fa nicht jur Bube fommen. 5 »’g

» 2 £
Bie foli eine neue ßöfung gefaefjt werben? Pie Matio» -g sÊgS'g ii ® 

naliften werben heimlich an bas íořiífeí bes Ärtegps 
beuten. Es braucht nicht befanbers betont ju werben, bafe befan 'g5"w.gsg;5- 
9lnivenbi»tg auch bie oberfchlefifche Xragöbic vollenben Ss§ä”'ä'~«' 
würbe. Pie trügerifche Soffnung auf einen 3ufammenbruw bes 
»olnijchen Staates, bie am Sonntag in Beutber; geäußert würbe, ^j2 2 = |e- -p 
ift nidit nur eine unhöfliche, fanbern auĄ gefährliche Suufton. «„Jí“ «äs;
»lau tann barauf feine ißoliftf aufbauen. Es blecht nur bas «•£; ä «t:
Bittet ber internationalen Bolitit $jer ift aber un|er Berhalt» sj «’S-’g
nis ju Srantreidj audj für bie aóerid/leftjdje Stage von enb g 
fdęeibenber Śebeutung. Ban fann jur ?>etí ntcíjts feftitcílen, -gp
was non bciitidjer Seite für bie Slufíocferung ber außer»
b c u t f di e n «Meinung über Oberidjtefien gefchicbt. ölammenbe g s m g a 
Brotefte unb Pemonftrationen, bie von bet ©eaenfeite genau fa »
beantwortet werben, nüfeen nicht viel. Pie «üusjdiöviuiig ber g mS«-g 2 « > 
orovaganbiftifchen Bettel würbe mehr bebeuten. Pabei werben
«eine Broidjürcn, Statiftifen unb Bilbmaterial beffer fein, wie c § g
bicie Wäliet beutlä)er Brofeifarem 311 benefi auä) obetiä)le^ä)e
Sührer einige Beitrag eftiften bürfen. Pamit tann man feine .
Beitmeinung idfaffan ober umitellen. Es wirb auch sefaöt werben g-S'-g'" £«■
müjfen, welche SI rt b e r E it t j d) c t b u n g angeftrebf wirb. „«-3 5s~ 
Bie wäre cs mit einer Bieber bol un g ber 2lb|tunmung ««5^ 
unter cntfarcihenber Sicherung am 15. Suli 1937? Selbftverftänb»
lid; müßten babei bie ausgefchaliet werben, »eiche nach ber >5 E
erften Entffacibung in bas Schiet tarnen

läßt fiii) no» beutjeher Seite gewiß febr viel gegen einen, 
falchen æoridflng cinweiibett. 3Rait tann ftd) einfach auf ben bis­
herigen offiziellen Stanbvuntt ftellen. baß bie erfte übermälti» 
genbe Behrbeit genüge um einen 11 nv er änbe rli Ą en 
fRechisanfvruch 5U fdjafren. Btr furchten nur, baß man 
bamit allein auf bie Pauer nicht weiter fommen wirb.

*
BiĄtigftes Baiib für bie beutfehe Sßolitif wirb bie 

gerechte ^ctianblung ©öerfchlcftens bleiben. &nc öets
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Wśród ogromnego zainteresowania 
odbył się w Polsce t zw. „Tydzień 
Zagadnień Polsko-Niemieckich“. Spra­
wa ta jest dla nas tern ważniejsza, że 
na każdej imprezie „Tygodnia“ położe­
nie ludności polskiej w Niemczech by­
ło przedmiotem największej troski nie­
zliczonych uczestników.

Z wszystkich zebrań i akadeimij naj­
większy rozgłos zdobyła „Akademja 
Polityczna“, urządzona w ub. niedzielę 
w Katowicach w Teatrze Polskim. Tam 
przyjęte zostały wśród burzy oklas­
ków 2 znamienne rezolucje, których 
treść poniżej poda jemy:
Za każdą akcję - kontrakcja

Uczestnicy Akademji stwierdzają, 
że rewizjonistyczna akcja niemiecka, 
która W' ostatnim czasie została szale­
nie wzmożona, oznacza realna groźbę 
dla pokoju Europy. Sytuacja ta wyma­
ga jak najdalej idącego zespolenia się 

narodu polskiego i odpowiedzeń!* n? 
wszelka akcję niemiecką — zdecydo­
waną kontrakcją polską. Polska prze­
ciwstawia mobilizacji umysłowej i fi­
zycznej niemieckiej zwarty i jednolity 
front polski, oparty o zaniechwiane po­
czucie słuszności sprawy polskiej.

Nam Polakom w Niemczech prze­
syła rezolucja zapewnienia, że naród 
polski nigdy nie przestanie sercem i 
myślą uczestniczyć we wszystkich na­
szych przeżyciach i cierpieniach.

W sprawie Gimnazjum 
Polskiego w Bytomiu

Tematem drugiej rezolucji jest spra­
wa zwlekania z udzieleniem koncesji 
na otwarcie naszego jedynego gimna­
zjum. Rezolucja protestuje jaknajostrzej 
przeciw pogwałceniu 98 artykułu Kon­
wencji Genewskiej, wskazując że nie- 
zasppkojenie przez władze niemieckie 
naszych potrzeb kulturalnych musi 
wywołać oburzenie i protest nietylko 
narodu polskiego, lecz i wszystkich 
kulturalnych ludów świata.

Zebrani na Akademii i uczestnicy 
domagają się od władz polskich — w 
myśl zasad wzajemności — bezwzglę­
dnego zamknięcia wszystkich szkół 
średnich w Polsce, publicznych i pry­
watnych z niemieckim językiem wy­
kładowym. o ile natychmiast nie zosta­
nie udzielona koncesja na otwarcie na­
szego gimnazjum w Bytomiu. Dalej do­
magają siię bezwzględnie ostrego kur­
su w stosunku do niemieckich szkół po­
wszechnych w Polsce, w odpowiedzi 
na ostry kurs, stosowany wobec na­
szych szkół prywatnych w Niemczech.

Pod koniec rezolucja przestrzega, że 
społeczeństwo w Polsce zastosuje taką 
samą miarę do mniejszości niemieckiej, 
jaką Niemcy stosują do naszego ludu w 
granicach Rzeszy Niemieckie!

Uroczy« żnluinloKa
«i Raciborzu

Również ludność polska miasta Ra­
ciborza okazała wielkie zainteresowa­
nie Żniwniokiem, który w miejscowej 
„Strzesze“ został odegrany w ubie­
głą niedzielę. Wielka sala była zapeł­
niona. Wszyscy bowiem, którzy przy­
wiązują wagę do swego pochodzenia, 
i mowy ojczystej, chcieli ujrzeć uro­
czystość, której rozgłos rozpowszech­
nił się na całym Śląsku. Ludność wiej­
ska była jednak mniej zastąp,ona, gdyż 
■niepogoda stała na przeszkodzie licz­
niejszego napływu rodaków z okolicz­
nych wiosek.

Dla śoiewaków i aktorów był to 
trudny dzień. N!c tXwncgo — po 2 i 
półgodzina cj podróży z Cpc.- do Raci­
borza. odbytej niewygodnym autobu­
sem, daje się we znaki przemęczenie. 
Raciborzanie zgotowali jednak miłym 
gościom, śpiewakom z Opola, Groszo-

wic i Gosławic, wprost entuzjastyczne 1 

^Przebiegu uroczystości nie będziemy ' 
podawać, gdyż Czytelnicy znają go 
poprzednich sprawozdań. «jawách

Należy jednak wspomnieć o stowacn 
nnwitaihvch P Kustosia, prezesa miej

gra Otoczy! się niezwykłe i**®*»- 
wanv atkor-amator p. Smółka z Upola, 
Łv w bardzo nealistyczny sposob 
ntoal rote mtoty w ZnSwnwku. 
Ä on doprawdy bohaterem wie- 
tzora powmdhŁc oo chwfe wybuch 

wesołego śmiechu.
Wdzięczna publiczność me szczę­

dziła aktorom i śpiewakom zasłużonych 
oklasków. .

Po przedstawieniu odbyła się weso­
ła zabawa tameczna. Przedstawiciele 
młodzieży dwóch powiatów, opolskie- 
go i raciborskiego, bawili się w nad­
zwyczajnym humorze. Oby tylko po­
dobne okazje zetknięcia się były licz­
niejsze. ___
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* Slbnabme beë t»olntfdgen ©l)innaíiiim4fcvtš. 

2lm ÎUiontaq fanb in 2IttWéfeni)eit non fRegic- 
rungžbertreiern .bie ofn?ielle 21 b na h me be§ 
SJatolif-Umbaug sum fjßolen-Spmnafittm 
ftaft Der Umbau Bot nur Heine baupolizeiliche 
Seauftanbungen, nad) beren igefeitigung ber bau- 
amtlidjen Senebmigüng nichts im 2Śege ftélft. 
2iudj in i á) u 11 e i n i i á) e r Sinfidft erbrachte 
bie SJefiíhtigung nidftê, ü>a§ 51t beanftanben mar. 
28olnifd)erfeitê tourbe ingefagt, bah bie 2Ibânbe» 
rungen unoersuglidj ..borgenommen toerben.

Prête! KabB als Wohltäter
Ja wer zweifelt denn noch daran, daß der Oppelner 

Prälat ein großer Wohltäter ist? Sorgt dieser Seelenhirt 
nicht dauernd dafür, daß neue Kirchen gebaut werden und 
auch sonst steckt der Herr Prälat sein Geld in Geschäfte, 
die ihm noch etwas einbringen. Es gibt auch noch Leute 
in Oppeln, die fest daran glauben, daß der Herr Prälat ihnen 
in der Not helfen wird. Kommt da dieser Tage ein armer 
Erwerbsloser zu dem Herrn und bittet um eine kleine Unter­
stützung. Der geistliche Herr liest lange und genau sämtliche 
Zeugnisse des Bittstellers durch und händigt ihm dann groß­
mütig 15 deutsche Reichspfennige aus! So ge­
schehen in der letzten Septemberhälfte dieses Jahres!

Ja, ja der Herr Prälat ist ein großer Wohltäter und er­
freut sich deswegen wohl auch so großer — „Beliebtheit” 
in und um Oppeln. Fred. /

Wd feBIeünigte WIÄ« ?
Ser SäimtmMitmta Mijeilith Bdsenommra — Sind) bas Sthtilerheim in bet Fiün 

ffiilt fertig - Wei ßomnW als „3om ÿolsti"
— Eigener '.Beruht —

Sßemn bie Äattowißer „polonia“ Jochen mitteilt, baß bie 
SßoInifcMatboiifĄe <Sá)uIgeieííf tŘaft für 5 e u t e, fpäteftens aber 
morgen bie Erlaubnis für bie Eröffnung bes tßolnifdjen fßti» 
ucttgumnajrums in Sßeutljen unb für ben ^Beginn bes Unterrichts 
erwartet, fo miberfpriĄt biefe fOiitteilung fo feijr ben julefet ge= 
gebenen IDleibungen bes 2B. X. 23., bafj Ijtergu weitere 2Jlittei= 
Jungen non beutfdjer Beteiligter Seite abgewartet werben 
jnüffen.

Sßir registrieren ferner nadj berfelben Quelle, baß bie bau= 
liĄen Slenberungen bes früheren „ÄatoIi!"*Sebäubes für Sdjul- 
jjwecfe bereits oon ber ftäbtifdjen æauïommiffion abgenommen 
worben finb. Dasfelbe foli für bas Sàjülerijeim (Äurfe) in ber 
früheren ißilla Sßilt erfolgt fein. Dort feilen fofort 60. bis 70 
Änaben untergebratht werben. Sür bie Seitung bes Reimes ift 
eine befonbere «Bereinigung „23urfa «ßolfla“ ins Beben gerufen 

worben.
Die arjtliĄe ^Betreuung ift bem jungen, nach æeuthen beru= 

Jenen Slrjt, Dr. SJlajimilian Äosng übertragen worben, non 
bem bie „polonia“ jagt, bah er ber erjte nach Seutljen gefönt’ 
mene obetfdjlefifdje 2lrjt polnifĄer «Rationalität fei.

gür bas 6<f)üierheim war bekanntlich junä^ft bas frühere 
«řjoteíSomnii; auserfeijen worben, in bem bas tpiebisjit 
Äorfanttjs unb banach bes tßolnifcbe ScneraI=Äonfniat unterge= 
bradjt war.

ílunmehr fotí bas „§otel ßomniij" in ein Som ißolfli (5ßol= 
nifches §aus) umgewanbelt werben, alfo bem polnifdjen 
«Bereinsleben bienen. 3Ran ficht, bah bie ißolen feftljalten, 
was fie einmal befitjen, unb für nationale 3me^e offenbar 
über reiche SJlittel oerfügen.

Sie beutfáje ©rensftabt «Beutben ift alfo su einem Sauptfiß 
bes fampferifĄen ißolentums auserfeljen worben. SJÎerfwürbig 
genug, bas alles, wenn man bebenft, bah bie Deutidjen 5. æ. in 

0 [ e n nicht mehr über einen eigenen, ihnen allein 31tgäng= 
liehen SBerfammlungsraum oerfügen unb etwa an bie Errid)= 
tung eines Sebäubes mit ber ŚejeiĄnung „Deutfdjes içjaus" in 
Ä a t i o w i h gar nicht geb adjt werben lann.

Der 23ole 'hat überall fein „3lie pogwolam“ (3Ą geftatte 
nicht) flehen, währenb ber DeutfĄe, ftatt bie ißolitif bes bo ut 
bes ju befolgen, am Enbe überall fein „Sitte fdjön" fagt unb 
troijbem bie „freujritterliche 33eftie“ bleibt.

Sorföufig nodj feine ©enebtnigung 
bes ^o{en=®ïimnafium8
Immer neue polnische Aenderungswünsche

»entljen £>&, 20. Oktober. Die Stattotoißer 
„polonia" muffte ju berichten, bat fbäteften§ 
Beute ober morgen bie Erlaubnis für bie Eröff­
nung be§ polnifien fßriöatgpmnafiumg in 19 eu - 
tlen beutfdjerfeitä erteilt toerbe. 2luth biefe 
peinliche Darftellung trifft genau fo Wenig jn wie 
bie öor einigen Sagen Dementierte ®enef)tntgunß 
be§ polnifchen ©pmnafiumß. Datfache ift, baß 
am SEontag biefer 2Bo<he bie bauliche SO- 
nähme be§ für Unterrichtějtoecíe umgebauten 
SBerlagSgebäubeß ber eingegangenen polnifchen 
geitung „Satolii" erfolgte, naájbem er ft am 
12. ib. fUłt§. polnifcherfeitß ber entfprecijenbe Sin- 
trag eingegangen toar. SBenn auch nur geringe 
SBeanftanbungen bon ber Slbnahmefommiffion 
erfolgten, fo íann fdjon au§ biefen (Srünben. bon 
einer Erteilung ber Erlaubnis sur Eröff­
nung beß fßribatgpmnafiumß heute ober morgen 
nicht bie hiebe fein.

Darüber Binauß fabelt bie 'Bolen am 17. uab 
19. Ořtober neuerbingß 21 b ä n b e r ung § - 

an t räge fadjlidjer 2Irt gefteflt, über bie nun 
ebenfalls erft bon beutfdjer Seite SSefcblnfj gefaxt 
werben muh- Sladjbem polnifcherfeitß auf bie 
Erteilung beg © f f e n 11 i dj í e i t § r e ä) t §, too- 
nach ben Sibiturienten ber polnifchen 2lnftalt bie 
gleichen Seredjtigungen toie ben 216iturtenien ber 
beutfthen Epmnafien auf amen, »erftdftet toorben 
war unb nur eine höhere Snabenfdjule 
mit ben Sehrplänen eines Epmnafiumg geforbert 
Würbe, Wirb nunmehr in ben jüngften polnifchen 
Slnträgen toieber um bie ©enehmigung sur Rüh­
rung be3 æorte§ „® tj m n a f i u m" gebeten.

Sroß ber forttoährenben 21 b ä n b e n 
rungSanträge unb ber seitlich) ju fpäte« 
Einreihung werben alle polnifchen fffiiinfrfje 
ftreng im ©eifte beg ©enfer Vertrages öon beut- 
fcher ©eite überprüft unb lein er lei 
lleberftürjung ber Entfdjeibung 
fRaum gegeben, toa§ mau aHerbingS auf polnifher 
©eite nicht öerftehen lann ober will, obwohl bte 
bauernbe SSeränberung ber ^Rechtslage bon 
pDlnifdjér Seite berur'facht wirb.

NICKIEGO
X) Knurów w obronie sünnaz/um poi- 

igo w Bytomlo.
W tych dmiach, na wiecu publicmyn-, 041 

wieczorwcy w Knurowie po wygłoszeniu 
przemówień na temat zagadnień pclsko-u.e- 
tnieckich przyjęto rezolucje, protestującą sta­
nowczo przeciwko przewłok iniu przez rząd 
niemiecki sprawy otwarcia gimnazjum pol­
skiego w Bytomiu. ',xy)



Żnluinloh ui •
W niedzielę, dnia 16. października 

odbył -się u nas z tęsknotą oczekiwaną 
Żniwniok, znany z opisów! z różnych 
miejscowiośc waszego Śląska. To też 
m;mt> krótkiego czasu przygotowaw­
czej). Uroczystość dożynkowa zna­
komicie się udała.

Już przed godziną 5-tą zaczęły się 
garnąć masy naszych rodaków i roda­
czek, tak, żc-krótko po godz. 5-tej sa­
la p. Szindłcra. która należy do naj­
większych w Miechowicach została za­
pchana po same brzegi. Była to istna 
■manifestacja ludu polskiego przeciw 
zakusom prasy niemieckiej, atakującej 
wszystko co polskie, a zwłaszcza no­
wo powstałe Gimnazjum Polskie w 
Bytomiu.

Prezes Towarzystwa Śpiewu p. Szu- 
lik otwarł krótko o godzinie 5-ej ową 
uroczystość pochwaleniem Pana Boga, 
witając serdecznie przybyłych gości i 
kierowników 'naszego ruchu społecz­
nego.

Następnie zabrał glos p. Witczak, 
który w dobitny sposób piętnował 
wszelkie napaści prasy niemieckiej, 
ziejącej jadem nienawiści do wszyst­
kiego, co polskie, by przez to pow­

strzymać nowy odruch naszego życia 
narodowego. Mówca nawoływał w 
końcu swego przemówienia, lud do 
zgodnej pracy nad odbudową życia 
narodowego na Górnym Śląsku, wska­
zując na Polskę, która stoi w naszej 
obronie

Za szczere słowa płynące z du­
szy referenta podziękowano mówcy 
burzą oklasków, poczerń Zespól by­
tomski otworzył udatnie sztukę p. t. 
„■Röabarczanie“, a następnie „Żniw­
niok“, odegrany przez Tow. Śpiewu 
Lutnią“ z Miechowie, zasilony przez 

Tow. Śpiewu „Halika“ z Bytomia pod 
batutą p. dyr. Tendery. Oba te przeid- 

■ stawienia dały oczekiwane prÆz pu­
bliczność wyniki; za co nagrodzone 
zostały huraganów erni oklaskami. Po 
przedstawieniu zabrał ponownie głos 
p. Witczak, wskazując na obowiązki 
rodaków przy zbliżających się wybo­
rach, poczem publiczność zabrała się 
ochoczo do tańca, bawiąc się do póź­
nej nocy.

Nadmienić wypada, że ten manifest 
narodowy, tak jak poprzednio w By­
tomiu tak i w Miechowicach zostanie 
wszystkim uczestnikom w głębokiej 
pamięci.

Swój.

ifůviú) &&&* &

Strzelce. 22 października.
Od jednego z naszych czytelników, 

dobrze zaznajomionych ze stosun.a 
mięjscowemi otrzymujemy rast^Xke 
artykuł .demaskujący obłudną ^akty,^ 
Łęckich księży centrowych, o c 
chodzi o obronę interesów ludu polskie- . 
go na naszej zierrii Piastowskiej. i

W ubiegłą niedzielę (16 bm.) usy 
szeliśmy na gtównem 
(połskiem) kazanie, omawiające g 
bne skutki pewnej części prasy po­
ważnie gazet antykatolickich . J. 
gich kościołowi i wierze 
Czytając takie gazety, 
chwfeje, daje porwać sie >
rnyczalałych namiętności! partyjnyc i 
Stepie do obozu bezbozmkow J 
h uźnierców. „Doczekaliśmy się cza- 
ów __ wołał kaznodzieja —- ze 

drzone umysły walczących party] P oh

“ SBiÄ temu. Kto te czyta j w>Ma- [

Lässs 
State śte wśród MtoSu polnej., 
ÄS U* 
ŒUÔ Unnika: 

sehe Volksstimme . organu c cqw górnośląskich. Nie wspomni 
słówkiem o katolickiej Pr< S!e P 
(„Nowiny“).

Pniaków-katolików, napada ustawicznie 
na każdy odruch polski, na polską pra­
ce narodowa, chce nam wydrzeć nasze 
najdroższe skarby — wiarę ojców i mo­
wę ojczystą. „Volksstimme widzi 
ilkaś krzywdę“ niemieckich mmejszo- 
S w Polsce, ale ciężkich krzywd Pola­
ków tu w Niemczech nie widzi; me wi­
dzi nawet nieszczęsnej i tragicznej doli 
ludu polskiego, który odsuwany zosta- 
je od nabożeństw od słowa Bożegoiw 
swoim macierzystym języku. A czyz 
nie iest rzeczą sprawiedliwą, aby gor- 
noślązak-Polak, opuszczony przez 
wszystkich, szykowany f*awe* 
ściele czytał swoją gazetę, z której je- 
dvnie może się orjentowac.

. Polaku, czytaj jedynie swoją gaze­
tę. każda inna, a szczególnie. »Volks­
stimme“ jest ci wroga jonai cię zatru­
wa Sna cię wtrąca w otchłań występ­
ów bo pamiętały że tracąc mowę oj- 
ezrstą tracisz wiarę świętą. A „Volks- 
stiSmè“ dąży do tego. Przytul gaże.

• Ï swoją polską, jako 'najlepszego przy­
jaciela do łona swego, otworz jej pro- I 

diomu swego, a stanie się to, o czcm 
nam obecnie ledwie marzyć wypada, 
stanie się z malej fali, fala potężna, któ­
ra oprze się wszelkim zakusom wro­
gim. , .

Księdzu kapelanowi wyrażamy zał, 
że śmiał targnąć się na nasze najdroż­
sze skarby przez zachwalanie i pobu­
dzanie do czytania znienawidzonej nam 
Volksstimme“, któiria nas, Polaków, 

gorzej traktuje, niż największych wro- 
p-ów kościoła katolickiego. Taktyka 
obłudników centrowych jest nam zna­
na. „Widzisz źdźbło w oku brata 
swego, a belki w oku swojem nie wi­
dzisz.“ Jeden za wszystkich.

A^-59C
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Nietylko Śląsk, lecz również Pomorze i Poznańskie zabrały głos 
w sprawie gimnazjum polskiego w Bytomiu.

Władze niemieckie mimo różnych o- 
bietnic, jakie poczynione zostały Polskie­
mu Towarzystwu Szkolnemu w Niem­
czech co do otwarcia polskiego gimna­
zjum w Bytomiu, nadal zwlekają z udzie 
leniem koncesji. Termin wakacyj jesien­
nych w szkołach niemieckich upłynął z 

■ dniem 12 października b. r. Już niemal 
dwa tygodnie trwa normalna nauka w 
szkołach, tymczasem młodzież polska w 
liczbie powyżej 100 chłopców zgłoszo­
nych do Polskiego Gimnazjum w Byto­
miu przebywa w domu, marnując cenny

czas i niecierpliwie oczekując na dzień 
rozpoczęcia normalnych szkolnych zajęć.

ów niezwykły stan rzeczy szczegól­
nym kontrastem odbija od sytuacji nie­
mieckiego szkolnictwa w Polsce. Acz­
kolwiek mniejszość niemiecka w Polsce, 
liczebnie mniejsza od mniejszości pol­
skiej w Niemczech, posiada 34 średnie 
zakłady naukowe z językiem wykłado­
wym niemieckim, z początkiem bieżące­
go roku szkolnego mniejszość ta otwo­
rzyła jeszcze jedno gimnazjum w Woj. 
Śląskiem, a mianowicie w Król. Hucie.

Bytomiu nie otwarte 
będzie udzielona jeszcze w tym tygo­
dniu, władze dotąd potrzebnego zezwo 
lenia nie dały. (PAT)

Gimnazjum polskie w
KATOWICE, 21.10. — Z Opola do­

noszą: Pomimo zapowiedzi władz nie­
mieckich, że koncesja na otwar­
cie gimnazjum polskiego w Bytomiu

Ze <taka Opolsldego
ť+) Retencja opolska dotąd nie udrle- 

ffia zezwolenia Da rozpoczęcie nauki w 
połskietn gimnazjum w Bytomiu.

Z Opola donoszą: Pomimo zapowie­
dzi władz niemieckich* iż koncesja na 
otwarcie gimnazjum polskiego w Byto­
miu miała być udzielona najpóźniej w pią­
tek, 31 bm., władze niemieckie potrzeb­
nego zezwolenia nie dały. Przewidziana 
interwencja prezesa Komisji Mieszanej 
Catondera, na którą tak wielkie nadzieje 
pokładało społeczeństwo polskie, zawo­
dzi.

W Kalinowle (pow. Strzelecki) odbyło się 
w ub. niedzielę po raz pierwszy od niepamięt­
nych czasów w kościele parafialnym nabożeń­
stwo ze śpiewem i kazaniem nięmieckiem. Na­
bożeństwa niem. odbywać 'się mają odtąd sta­
le raz na miesiąc. Niemczyznę Wprowadzono 
do kościoła'w czysto polskiej parafii kalinow- 
skiej dzięki staraniom 10 westfalskich koloni­
stów.

„Polska Zachodnia** i

Dalsze protesty.
Do szeregu protestów przeciw niemiec­

kim szykanom w sprawie otwarcia pol­
skiego gimnazjum w Bytomiu, dochodzą 
dalsze protesty uchwalone na zebraniu Zw. 
Powstańców Śląskich w Wielkich Hajdu­
kach i na zebraniu Zespołu Polskich Towa­
rzystw w Wielkich Piekarach. Uchwalone 
protesty wzywają także władze polskie do 
zamknięcia niemieckich gimnazjów w Pol­
sce, w wypadku, gdyby władze niemieckie 
czyniły dalsze trudności w otwarciu pol­
skiego gimnazjum w Bytomiu. (—) i

Bez najmniejszych trudności, w tym sa­
mym dniu, w którym rozpoczęły naukę 
powakacyjną polskie szkoły, otworzone 
zostało niemieckie gimnazjum w Król.
Hucie.

Sytuacja, w jakiej znajduje się obec­
nie Polskie Tow. Szkolne w Niemczech,
wskazuje, że tak liberalne i kurtuazyjne 
stanowisko władz polskich względem 
zabiegów Volksbundu śląskiego o kon­
cesję na gimnazjum w Król. Hucie było 
błędne. Należało uzależnić udzielenie 
koncesji na Król. Hutę od koncesji na 
gimnazjum bytomskie.

Zresztą opór władz pruskich zagad­
nienia i jeszcze nie likwiduje. Bowiem w 
najgorszym razie — skoro rząd pruski 
nie dostrzeże innego wyjścia — wobec 
jednego i jedynego utraconego przez 
Polaków w Niemczech gimnazjum By­
tomskiego, Niemcy mają do stracenia w 
Polsce aż 34 gimnazja. Jeżeli we wza­
jemnych stosunkach polsko-niemieckich 
ma panować zasada traktowanej rów­
ności i jeżeli władze pruskie wobec Poc­
isków na Śląsku Opolskim realizować 
jej nie chcą, natenczas winny to uczynię 
czynniki polskie w postaci zamknięcia 
wszystkich szkól niemieckich średnich 
w Polsce. Może krzyk Niemców, oby­
wateli polskich, czegoś nauczy tępych 
i upartych dygnitarzy z pruskich władz 
szkolnych.

Co do tego opinja społeczeństwa poi' 
skiego jest jednomyślna. Już nietylko 
na terenie Województwa Śląskiego wy­
powiedziało się w tej sprawie spoi6' 
czeństwo (akcję protestacyjną przeprO' 
wadziły 73 różnych miejscowości Gór­
nego Śląska), lecz również coraz Hc^' 
mej odbywają się zebrania protestacył" 
ne polskich towarzystw i związków na 
Pomorzu i w Poznańskiem. W solidar­
nych deklaracjach, bez względu na róż­
nice przekonań wewnętrzno - politycz­
nych, domagają się one od polskich 
iwładz szkolnych stanowczych posunięć 
represyjnych względem szkolnictwa me
mieckiego w Polsce.

Władze nasze stoją dziś przed wiel- 
kiem zadaniem o doniosłej odpowie­
dzialności. Chodzi tu bowiem nietylko 
o najżywotniejsze interesy polskiej 
mniejszości w Niemczech, lecz rówmez 
o powagę wiążących Rzeszę Niemiecką 
traktatów a przedewszystkiem Konwen­
cji Genewskiej dla G. Śląska,Jak rów­
nież o prestiż Państwa Polskiego, któ­
rego nie wolno nikomu traktować jako 
państwa drugiej klasy. Zgodna wola 
społeczeństwa polskiego nietylko ułatw 

• polskim władzom wykonanie zarządzeń 
o represyjnem zamknięciu niemieckich 
szkół średnich w Polsce, lecz rówmez 
zarządzenie to z pełną satysfakcją za­
aprobuje.

. Rybnik. W całym szeregu miejscowości po­
wiatu rybnickiego odbyły się masowe zebrania, 
zwołane przez ZOKZ., na których omawiano 
sytuację Polaków w Niemczech i uchwało 
ostre protesty przeciw przewlekaniu przez W»a 
dze niemieckie sprawy udzielenia zezwolenia n 
otwarcie gimnazjum w Bytomiu.
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wzajemności. Niemcy na terenie górnoślą­
skiej części Województwa Śląskiego posia­
dają 11 gimnazjów, w tem 5 publicznych, 
przy 74.000 mieszkańców według ostatnie­
go spisu ludności. Polaków na Śląsku 0- 
polskim według ostatniego niemieckiego 
spisu ludności jest 440.000 — mimo to nie 
chce się zezwolić Polakom na prowadzenie 
gimnazjum polskiego.

Polska nie może pozwolić na prześla­
dowanie i wynaradawianie rodaków na 
Śląsku Opolskim. Jeśli koncesja nie zośta- 
nie w dniach najbliższych udzielona, na­
tenczas domagać się musimy zamknięcia 
wszystkich niemieckich szkół średnich w 
Polsce.
' Ustępliwość Polski i cierpliwość spo­
łeczeństwa naszego ma swoje granice. Dal­
sze pozbawianie praw Polaków na Opol- 
szczyźnie wywołać może w społeczeńst­
wie naszem reakcję, której opanować nie 
zdoła żaden czynnik państwowy i żaden 
strażnik pokoju.

Świeża serja szykan pruskich i łajdacka 
rola „Katowicerki“.

Opublikowanie treści powyższego refe­
ratu uważaliśmy za tembardziej wskazane 
że, jak się dowiadujemy, w sprawie udzie-

Śląsk był zawsze tylko kolonią Rzeszy.
Sensacyjne wynurzenia osławionego prałata Ulitzki.l

Tutaj 74 tysięcy Niemców ma až 11 gimnazjów — tam 440 tysięcy 
Polaków daremnie czeka na otwarcie 1 gimnazjum.

Treíž przemówienia wygłoszonego na Akademii w Katowicach na temat 
sprawy gimnazjum polskiego w Bytomiu.

lenia koncesji na gimnazjum polskie w By­
tomiu władze pruskie stosują nadal perfi­
dną taktykę przewlekania. W dniach osta­
tnich mianowicie władze pruskie okazywa­
ły skłonność udzielenia koncesji ale nie na 
gimnazjum, lecz tylko dla „wyższej szko­
ły męskiej z gimnazjalnemi planami nauko- 
werni“. Gdy zaś przedstawiciele Polsko- 
Katolickięgo T-wa Szkolnego odrzucili tę 
kombinację, domagając się koncesji na gi­
mnazjum, — wówczas władze zaczynają 
sprawę „studjować“ od początku, byle tyl­
ko sprawę koncesji odwlec jaknajdłuzej.

Przy tej sposobności musimy z oburze­
niem napiętnować łajdacką metodę „Kato­
wicerki“, która stanowiąc tubę inspiracji 
władz pruskich w Opolu, nadal w bezcze- 
ny sposób fałszuje stan sprawy gimnazjum 
polskiego w Bytomiu, kłamiąc cynicznie, 
jakoby świeże „trudności“ wywołane by<y 
„zmianą“ wniosku z polskiej strony- Nie­
godziwą taktykę „Katowicerki“ uważamy 
za świadomą akcję, zmierzającą do utruu- 
niania przychylnego załatwienia postula­
tów polskich.

Społeczeństwo polskie na Śląsku ma 
prawo uważać „Katowicerkę“ za wsp 
winną w systemie szykan pruskich, sto­
sowanych wobec uprawnionych postulatów 
polskich.

rozgraniczeniu Śląska, społeczeńst­
wo polskie Śląska Opolskiego pozbawione 

l zostało przywódców i inteligencji. Najważ- 
niejszem przeto zadaniem było wychowa­
nie zastępu inteligentnych działaczy i kie- 
równików życia narodowego. Próby podję- 
te z wysłaniem młodzieży do gimnazjum 
polskiego w Lublińcu nie osięgały właści­
wego ceiu, ponieważ matura polska nie da- 

I Pra.wa wstępu na uniwersytety nie- 
! mieckie. Wobec tego postanowiono skorzy- 

Z ,u'prawnień, jakie daje Konwencja 
I newska i założyć własne prywatne gi­

mnazjum w Bytomiu. W tym celu przebu- 
I n^anê na ce,le gimnazjum, gmach „Kato- 
, : . ,zy szkole istnieć będzie bursa dla

oeZy Pozamieiscowej. Gimnazjum bę- 
azie 9-cio klasowe- z językiem wykłado- 

' urï,1? a)e w programie dostoso-
\ npnřmy(f typa kias-vcznego gimnazjum 
I niemæckiego. Narazie uruchamia się 7 klas. 

„;p'^arci? nastąpić miało 12 października, 
1 VVít i nie u^zl®loiio doy tchczas koncesji.

® pruskie wysuwają coraz to nowe 
i» ~k>sci, a Prasa niemiecka umieszcza sta­
le paszkwile pod adresem Polski. 
mirr'Trz-UCa sie ^rak Podręczników polskich 
rcupp, ze w szkołach niemieckich w Pol- 
nn-tr^ZW-L-a Sle na nżywanie dużej ilości 
Dn^CZnikow, wydawanych w Niemczech. 
dvrpv?a S1? °byWat:elstwa niemieckiego od 
uyreictora i profesorów mimo, że konwen- 
hvurn+IirWuia zezwala na zatrudnianie o- 
ŚłZv.tek.-°?cych oraz mimo’ że na polskim

Î zko/.° na“czycieli w niemieckich 
wâ .„u 'f e^nh:il nie Posiada obywatelst- 

skte^°- Do niedawna nawet, bo do 
S, “}ieslaca władze polskie tolero- 
utoJi "^StanOwisku dyrektora gimnazjum 
ttSl kieg0, nietylko, że obywatela nie- 
dlur g0’ aie nawei człowieka nie wła­
dającego zupełnie językiem polskim.

1 ^newska w przepisach
[ osných szkól średnich mówi o zasadzie

4 

W ubiegłym tygodniu byliśmy na Ślą- W Bytomiu zaś zrobił Ulitzka wprost 
SKu Opolskim świadkami walnej bitwy, Kasacyjne wynurzenie:

„Gdyby teraźniejszy rząd osiągnął swój 
cel, nastałyby na G. Śląsku stosunki przed­
wojenne. Śląsk stałby się kolonią (!), kato­
licki Górnoślązak byłby obywatelem 
drugiej klasy, katolicki akademik musnąłby 
aibo zaprzeć się swego katolickiego świato­
poglądu, albo zostałby odsunięty od wielkich 
stanowisk. Dlatego zapewniliśmy sobie gwa­
rancję wówczas, gdy chodziło o wybór na­
leżenia do Prus albo istnienia jako wolne 
państwo niemieckie. Nie mogę zdradzić, co 
odgrywa się w rzeczywistości. Muszę jednak 
powiedzieć, że niektórzy sięgają PO czoło­
we stanowiska na G. Śląsku, zamierzając 
go pozbyć samodzielności.“
Powyższe słowa podziałały na 4r- | 

j—. miny puz.va.a- ^naaKa wmocznie jaK rozpaiunv
'wił na G. Śląsku najgorsze ślady i wspom- przyłożone do jego skroni. Wyrżnął

tygodniu byliśmy na Ślą- 

którą stoczyli ze sobą „apostołowie“ 
naojonalizmu niemieckiego: niemiecko- 
harodowiec redaktor dr. Knaak z Opola 
pC?”trow®®c Pra*at Ulitzka z Raciborza. 
Łcho tej bitwy znajdujemy w osławio- 
łłym „Ostagu“: Prałat Ulitzka na ze-; 
oraniu centrowem w Opolu oświadczył 
m. in.;

„Jeżelli zamiary rządu . wprowadzenia 
dyktatury pod decydującym wpływem nie­
miecko - narodowych zostaną unzeczywist- 
wione, mamy powód do największych obaw 
o los naszej ziemi ojczystej. (Od kiedy Śląsk 
Jest ojczystą ziemią centrowców!?) —-przy- 
Pisek Red.) Uprzytomniijmy sobie, że parłija 
niemiecko - narodowa jest spadkobierczy­
nią systemu przedwojennego, który pozosta- Knaaka ^widocznie jak "rozpalone żelazo,

atonia 1 zwalczał naszą tak skuteczną po-więc W SWOim „Ostagu“ siarczysty ar- 
htykę, to zdamy sobie sprawę z ważności ty kul przeciw Ulitzce, zarzucając mu se- 
abecnej walki wyborczej“. (Niemiecko - na- paratyzm i nawet podejrzewając go O za" 
rodowi chyba o tyle zwalczali centrowców, mysły odłączenia G. Śląska od Rzeszy, 
że usiłowali ich prześcignąć w polityce ger- Jednem słowem powstał publiczny 
mauśzatorsktej. — przy>p. Red.). skandal w gronie niemieckich prowody-

, Międzyrzecze pow. Pszczyna: 16 październi­
ka odbyła się tu uroczysta akademia zorganizo- # Woszczyce pow. Pszczyna: Pod przewodnic- 
wana przez Komitet .Tygodnia Propagandy twem księdza proboszcza.Zająca, prezesa Miej- 
Zagadnień Polsko-Niemieckich“. Na akademii tej scowego Koła ZOKZ. odbyło się tu zebranie 
sekretarz Koła ZOKZ. p. Feliks Magot wygłosi! miejscowego społeczeństwa, które skierowało 
odczyt pt. „Polska i Niemcy“, oraz zebrani wzy- d0 władz państwowych wezwanie bezwzględ- 

Mua. wają władze do zamknięcia niemieckich gitnna- nego zamknięcia wszystkich niemieckich szkól
przepisach ziów w Polsce o ile gimnazjum polskie w By- w Polsce, jako odpowiedź na nieudzielenie kon- 
________j tom™ nie zostanie w najbliższych dniach otwar-1 cesji na polskie gimnazjum w Bytomiu.

te.
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! rów partyjnych. Skandal ten posiada > 
dla polskiego ludu niezwykłą wartość . 
Dowodzi bowiem, jak słabe są podsta­
wy niemczyzny na Śląsku Opolskim. 
Raz po raz (jak obecnie u Ulitzki) wy­
pływa podświadoma myśl, że przecież 
lud śląski w swej masie nigdy nie nale­
żał i należeć nie będzie do pnia narodu 
niemieckiego. Dowodzi też, że wśród 
Niemców wzrasta obawa o przyszłość, 
w przeświadczeniu, że lud śląski prędzej 
czy później otrząśnie się z kajdan niem­
czyzny i... pokaże kiedyś swe istotne o- 
blicze,' zakrywane narazie jeszcze szpe­
tną powłoką obcej kultury kultury przy­
byszów. Czyż to nie mirnowolna zapo- . 
wiedź ostatecznego zwycięstwa tak dłu­
go gnębionej narodowości ludu polsk.ego 
na Śląsku Opolskim!?

Nie dziwimy się, że Ulitzka nie naz­
wał dziecka wyraźnie po imieniu. Jest to 
bowiem zwyczajem centrowców i prze­
ważnie wszystkich Niemców, że zamiast 
„polski“ celowo używają „katolicki“, 
by otumanić polską ludność i zużyć ją ja- ' 
ko „kanonénfutter“ dla swych partyj. j 
Partja niemiecka ma bowiem łatwiejszy :



( kwoty. Między zebranymi podano również w

dostęp do katolika, niż do Polaka. Dla-1 
tego nieuświadomionym Polakom wma-i 
wia się, że są wyłącznie tylko katolika­
mi.

Lecz dziś już dobiega końca łapanie 
naszego ludu wyrazem „katolicki“. Ros­
me bowiem świadomość tego, że kato­
licy na Śląsku Opolskim dzielą się na Po­
laków i na Niemców. Katolicy-Polacy 
nie dadzą się więcej mieszać w jednym 
garnku z katolickimi Niemcami. Lud 
polsko-katolicki na Śląsku Opolskim 
wstępuje na platformę narodowościową 

|z której na wszystkie strony rozlega się 
I hasło narodowego odrodzenia całego 
I społeczeństwa.

warzystw w sprawie „Tygodnia zagadnień pol­
sko - niemieckich“. Przy licznym udziale gości 
i członków zagaił zebranie p. prezes Qodzierz. 
Następnie p. Ziegler wygłosił referat p. t. „Pol­
ska i Niemcy w dzisiejszym momencie ich dzie­
jowego stosunku“, którego obecni wysłuchali z 
wielką uwagą. Po tym referacie zabrał glos P. 
Qodzierz i w krótkich słowach zobrazował sy­
tuację w sprawie gimnazjum polskiego w Byto­
miu. Po tych wyjaśnieniach wywiązała się na­
miętna dyskusja, w której zabierali głos: PP- 
(Jalwas, Kułak, Godzierz, Dzik, Bartosik i toni. 
Rezultatem tej dyskusji było uchwalenie jedno­
głośnie rezolucji, w której zebrani obywatel® 
pogranicznej miejscowości kategorycznie doma­
gają się ze strony władz polskich bezwzględne­
go zamknięcia wszystkich szkół średnich pu­
blicznych i prywatnych z Językiem wykłado­
wym niemieckim w Polsce, jako odpowiedź na 
nie udzielenie koncesji ze strony Niemiec na 
polskie gimnazjum w Bytomiu. W końcu p. Pre* 
zes Godzierz w ostrych słowach potępił tvch 
obywateli Polaków, którzy dotąd jeszcze czy­
tają 1 popierają w naszej miejscowości niemiec­
kie czasopisma. Dodać należy, że na zebraniu 
tem poruszono jeszcze -wiele Innych ciekawych 
i interesujących spraw, których narazie z opu­
blikowaniem tychże zaczekamy.

idąc za wezwaniem Związku Obrony Kresów 
Zachodnich, w 44 miesjcowościach Wojewódz­
twa śląskiego uchwaliły i zgłosiły do władz 
energiczne protesty przeciwko tolerowaniu śre­
dniego szkolnictwa niemieckiego w Polsce, d°" 
magając się zamknięcia wszystkich niemieckich 
gimnazjów w Polsce, skoro w najbliższyc i 
dniach Polskie Towarzystwo Szkolne w Niem­
czech nie otrzyma od Rejencji Opolskiej konce­
sji na otwarcie gimnazjum polskiego. Tak pojęta 
wzajemność będzie najlepszą nauczką dla Niem­
ców, jak należy traktować mniejszość polską w 
Niemczech.

Społeczeństwo polskie Górnego Śląska nau­
czone doświadczeniem długich lat niewoli pod 
zaborem pruskim przyjęło wiadomości o szyka­
nach i trudnościach, na jakie napotyka akcja Po­
laków ze Śląska Opolskiego w sprawie otwarcia 
polskiego gimnazjum w Bytomiu, jako rzecz 
wypływającą z istoty właściwości psychiki pru­
skiej. Jako odpowiedź ze strony polskiej na po­
wyższe szykany społeczeństwo górnośląskie 
zgodnie uważa za konieczne zastosowanie o- 
strych represyj względem wszystkich średnich 
szkół niemieckich nietylko na G. Śląsku lecz w 
całej Polsce. Dotychczas organizacje polskie 
bez względu na różnice przekonań politycznych, 

Pod sztandarami Związku
* Powstańców Śląsk cb.

Katowice, Dnia 14 bm. w Katowicach odbyło 
się miesięczne zebranie Zw. Powst. Sl. grupy 
Dziedzice II. w Katowicach. Na zebraniu sze­
roko omawiano sprawę budowy kopca ku czci 
poległych powstańców w Piekarach. Na razie 
uchwalono na budowę kopca przekazać zarzą­
dowi głównemu kwotę 50 zł. oraz wezwać gru­
pę Dziedzice, Bielsko i Cieszyn do złożenia na

obieg listę składkową na fundusz dzwonu 
Żwirki i Wigury, który ma być umieszczony 
w kościele w Cierlioku na Śląsku Cieszyńskim, 
na listę kwotę 46 zł. Uchwalono przeprowadze­
nie dalszej zbiórki również wśród nieobecnych 
członków, a zarząd upoważniono do wyasygno­
wania na ten cel również pewnej kwoty — sta- 
sownie do wyniku zbiórki. Następnie poruszono 
sprawę otwarcia polskiego gimnazjum w By­
tomiu. W związku z tem uchwalono protestu­
jącą rezolucję, w której zebrani proszą Pana 
Wojewodę dr. Grażyńskiego o podjęcie kroków 
u władz centralnych celem zmuszenia władz 
niemieckich do otwarcia polskiego gimnazjum 
w Bytomiu. O ile by starania te nie dały ża­
dnego wyniku, domagają się zebrani o spowo­
dowanie zamknięcia wszystkich niemieckich 
szkół średnich na Śląsku a zwłaszcza niemiec­
kiego gimnazjum w Król. Hucie.

,W szeregach Ogólnego 
Źw. Podoficerów Rezerwy

Katowice-Dąb. W ubiegłą niedzielę odbyło się 
tu nadzwyczajne walne zebranie Kola O. Z. P. 
R. na którem po zdaniu sprawozdania przez 
poszczególnych członków Zarządu dokonany

-płatana była występami młodej braci sokolej, 
■poczem nastąpiło wygłoszenie drugiego refe­
ratu na temat współczesnych zagadnień polsko- 
niemieckich. Referent insip. biur p. Białek sta­
rał się nawiązać swój referat do zagadnień, dla 
Orz ego wa aktualnych, mianowicie, do sprawy 
eksploatacji terenów węglowych naszej gminy 
przez szyby niemieckie. Referat  ten również 
znalazł zrozumiały oddźwięk wśród zgromadzo­
nej publiczności. Po tym referacie nastąpiły po­
pisy chóru „Chopin“ i występy starszych dru­
hów „Sokolą“. Pod koniec akademii uchwalo­
no jednomyślnie dwie rezolucje; jedną w spra­
wie polskiego gimnazjum w Bytomiu, drugą w 
sprawie wyż wym. terenów węgłowych.

Katowice - Ligota. Dnia 16 bm. urządziło 
miejscowe koło Z. O. K. Z. akademię z okazji 

; „Tygodnia zagadnień polsko - niemieckich“. 
Akademię zagaił p. S-tachowski. Następnie p. 
Dziadowiec wygłosił reefrat na temat stosun­
ków polsko - niemieckich. W następnym refera­
cie, bogato ilustrowanym obrazami świetlnemi 
p. Stachowski podkreślił nietylko polskość ziem 
zachodnich w granicach Rzplitej ale i poza kor­
donem. Po referatach zebrani jednogłośnie u- 
chwalili rezolucję, przyjętą także na wiefciem 
'zebraniu politycanem w Katowicach.
I Pawłów. W niedzielę 16 bm. odbyło się w 
Pawłowie nadzwyczajne zebranie członków 
miejscowego kola Z. O. K. Z. oraz Zespołu To-

- 44 miejscowości na Śląsku zabrało jut głos 
w sprawie gimnazjum polskiego w Bytomiu.

został wybór nowego, do którego wchodzą PP-’ 
Russek Alfons (prezes), Muttwill Edmund, 
nowski Franciszek, Skrzypnięć Ryszard, o 
czoszek Józef, Zagórnik Franciszek i Sziczy'115 
Franciszek komisja rewizyjna pp.: Nowak Ja » 
Suszka Józef, Matcy Augustyn; sąd kolezens • 
Czupryna Jan, Lieziński Franciszek, Gajda no 
bert, ławnicy: Maciołek Jan i Miemiec -śte a • 
Po dokonanym wyborze zebrani uczcili je u 
minutowem milczeniem stratę jaką poniosło 
tnictwo polskie przez zgon śp. porucznika Zwi 
ki i inż. Wigurę. Na temże zebraniu zgromadze­
ni członkowie podoficerowie uchwalili CTer*'^' 
ny protest przeciwko zwlekaniu przez .. 
niemieckie sprawy otwarcia gimnazjum P
go w Bytomiu.

Lipiuy. Dnia 9 października rb. Tow. P«e 
w Liptoach urządziło „Kiermasz , na ^0. 
było obecnych ponad 300 członkiń i zapr°Qr1l. 
nych gości. Na wstępie przewodnicząca P- 
szkowa powitała zebrane członkinie oraz go 
pozamicjsoowych i miejscowych. Uczestoi 
także w kiermaszu zastępca starosty P- dr. 
szewski, który w treściwych stówach przÊ™ 
wił do zebranych członkiń, życząc w 
dalszej owocnej pracy. Również na ”Kien? 
przybyła p. Niepokojczycka z Król. Huty, Pi 
sza organizatorka Tow. Polek, którą po . e 
hucznemi oklaskami. Następnie licznie z 
członkinie uchwaliły rezolucję: „Potępiamy t 
talne postępowanie władz pruskich i » 
prasy niemieckiej, niechcących dopuście 
otwarcia pierwszego gimnazjum polskiego 
niewyzwolonym terenie ongiś plastows e 
mi. Wspótczując z naszemi siostrami w K 
chętnych i ofiarnych zamiarach utworzeń ia 
cówki dla kultywowania dóbr narodowyc , ■ 
rzekamy im moralną pomoc. Do władz nas 

’ zwracamy się, by dalszą egzystencję no 
gimnazjów niemieckich w Król. Hucie i a_ 

|dziądzu uzależnić od słusznego, lojalnego i

*Makoszowy, pow. Katowice. Z okazji „Ty­
godnia Propagandy Zagadnień Polsko-Niemiec­
kich“ urządziło tutejsze Kolo Miejscowe ZÜKZ. 
uroczyste zebranie przy licznym udziale człon­
ków. Wygłoszony odczyt pt. „Polska i Niemcy 
w dzisiejszym momencie ich dziejowego stosun­
ku“ zebrani wysłuchali z wielkiem zadowole­
niem. W sprawie nieudzielania przez Niemców 
koncesji na otwarcie gimnazjum polskiego w 
Bytomiu uchwalono ostrą rezolucję, damagającą 
się odwetu ze strony polskiej. Zebraniu prze­
wodniczył p. prezes Nocoń.
. Tarnowice Stare, pow. Tarn. Góry: W ubie­

głą niedzielę odbyła się w Tarnowicach Starych 
uroczysta wieczornica zorganizowana przez Ko­
ło Miejscowe ZOKZ., w której wzięło udział 
około 180 osób, pod przewodnictwem prezesa 
p. Rymera. Wieczornicę rozpoczął koncert chó­
ru ..Moniuszko“. Zkolei p. naucz. Musielak Jan 
wygłosił referat pt. „Polska a Niemcy“. W dy­
skusji, którą otwarto po referacie zabierali głos 
pp. Białecki i Rymer, stwierdzając, iż wobec 
zwłoki jaką Niemcy stosują w sprawie udziele­
nia koncesji na otwarcie polskiego gimnazjum 
w Bytomiu, społeczeństwo, polskie winno zasto­
sować energiczne represje względem szkół nie­
mieckich w Polsce. Odśpiewaniem „Roty“ za­
kończono wieczornicę.

. Dąbrówka Wielka, pow. Świętochłowice: W 
niedzielę dnia 16 października odbyła się tu uro­
czysta akademja zorganizowana z okazji „Ty­
godnia Propagandy Zagadnień Polsko-Niemiec­
kich“. Na program akademii złożyły się prze­
mówienia pp. Dr. Nowaka, Nowackiego i Piąt­
kowskiego. W czasie akademii śpiewa! chór pod 
batuta p. Janusa. Na zakończenie zebrania u- 
chwalona została rezolucja, domagająca się bez­
względnego zamknięcia szkół niemieckich w i 
Polsce, jeśli Niemcy nadal będą wzbraniali się I 

•'udzielić zezwolenia na otwarcie polskiego gim-i ,  
nazjum w Bytomiu. W akademii wzięło udział ce, zasjienia funduszu odpowiedniej 
700 osób.

» Panewnik pow. Katowice: W domu gminnym 
w Panewnikach odbyło się w ubiegłą niedzielę 
pod przewodnictwem p. prezesa Makuły nad­
zwyczajne zebranie Koła Miejscowego ZOKZ. 
poświęcone „Tygodniowi Propagandy Zagadnień 
Po'sko-Niemieckich. Na zebraniu tem uchwalono 
rezolucję wzywającą władze polskie do zam­
knięcia szkół niemieckich, jeżeli w najbliższych 
dniach gimnazjum polskie w Bytomiu nie zosta­
nie otwarte. ' „ .
• Orzegów. Z racji „Tygodnia propagandy 
zagadnień polisko-niemietítóch“ kolo miejscowe 
Z. O. K. Z. w Orzegowie wspólnie z Komitetem 
zorganizowało akademię, która odbyła się w 
niedzielę, dnia 16 bm.. Akademia przerodziła 
się w poijżną manifestację polskości tej kreso­
wej gminy. Program akademii był nadzwyczaj 
bogaty. Przyczyniły się do tego towarzystwa, 
a w szczególności Towarzystwo Śpiewu „Cho­
pin“, Sokół i Tow. Polek. Po powitaniu gości 
przez przewodniczącego Komitetu p. Białasa 
„Chopin“ odśpiewał dwie bardzo efektowne 
'Pieśni patriotyczne, poczem zagai! akademię Z. 
O. K. Z. p. Ogaza i wygłosił referat p. t, „Roz­
ważania dziejowe na temat zagadnień polsko- 
niemieckich“. Po brzegi zapełniona saJa wysłu­
chała referatu w skupieniu, a referenta nagro­
dziła freiuetycznemi oklaskami. Akademia prze-
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(+) Schronisko ptaków.
W Domečku (w pow. Opolskim) na obsza­

rze wielkości dwa tys. morgów utworzyło 
górnośl. tow. przyjaciół przyrody schronisko 
dla wszelkiego rodzaju ptactwa, zwane pod 
popu’arnem nazwiskiem ..raj ptaków“. Zada­
niem schroniska jest nietylko ochrona naszych 
skrzydlatych przyjaciół, ale zarazem obser­
wacja ich życia. Chociaż stacja ptas'a w Do- 
mscku istnieje dopiero rok. to jednak w tym 
krótkim czasie zrobiono wiele doniosłych spo-
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/ przeto wartość Jef oblicza’« ornito’odzy 
ï S marek. Z iyc'a zięb dogadujemy 

■ ť ZVaJS pozostała przez zim? u nas. 
' samiczki z miodem potomstwemXXto Sów ^ejszych. Stacja opier- 
śtóenlwała w bieżącym łecie przeszło 1.600 
maków W całym powiecie Opolskim gmeź- 
d^u sic w b. r. 52 pary bocianów. Górnoślą- 

stacia w Domečku Jest filią państwowe) 
stacji ornitologicznej na wyspie Helgoland j 
rozciąga swą opieke nad ptactwem w całei 
prowincji górnośląskiej. __

te m§

3 3 0 2

-s g5 i 
r-* <—♦ «-f «—>

’æ.k.-S 2 H'_ .2

wiedliwego ustosunkowania się władz pruskich §3 H^^S S'3 * 
do Kuratorium projektowanego gimnazjum pal- 1C3 Ha­
skiego w Bytomiu. Na wypadek dalszego oporu A fi *
władz pruskich domagamy się zamknięcia 3 s 
wszystkich niemieckich gimnazjów w Polsce“. g 

; Następnie członkinie odegrały humoreskę p. t* 
„Damska kapela“ oraz odśpiewały kilka pieśni. ™ a 

j Również członkinie „Młodych Polek“ odtańczy- S § 
iły „Mazura“. Po „Kiermaszu“ nastąpiła zabawa. -B’3 
|na której członkinie bawiły się wesoło, 3

W kołach N. Ch. Z. P.
Bytków. W dniu 16 bm. odbyło się tutaj ze­

branie zarządu N. Ch. Z. P. wraz z zarządami 
organizacyj i związków prorządowych. Zebra­
nie zagaił prezes N. Ch. Z. P. p. Bryś," poczem 
prezes okręgowy, niestrudzony p. prof. Weso­
łowski podał szereg wskazań co do dalszego 
rozwoju ruchu obozu prorządowego na tutej­
szym terenie. Na zebraniu omawiano sprawy 
miejscowe, sprawę urządzenia akademii na 

.dzień 11 fctopada, sprawę zaproszenia zespołu 
organizacyj prorządowych oraz sprawę gimna- 

j zium bytomskiego, owocem której — następują- 
ca rezolucja: Zebrani w dniu 16 października 

<1932 r. przedstawiciele polskich organizacyj w 
Bytkowie, uchwalają po wysłuchaniu przemó­
wienia p. kierownika szkoły Opoki w sprawie 
gimnazjum bytomskiego, zwrócić się do Pana 
Wojewody śląskiego dr. M. Grażyńskiego z 
gorącą prośbą o podjęcie starań, celem zmusze­
nia niemieckich władz do otwarcia gimnazjum 
Polskiego w Bytomiu, jako jedynego zakładu 
średniego na terenie Rzeszy Niemieckiej, a w 
razie oporu, spowodowania zamknięcia wszyst­
kich niemieckich szkół średnich na terenie ob- 

’szaru Województwa Śląskiego.
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Sie Shefen polnifć^er fforfdjer über bie Urheimat 
ber Slatoen beruhen nach IReuftupnt) auf p o - 
I i t i f dj e n ©rünben.

SaS Beutljener SRufeum bat bereits mehrfach 
in bie rein W-iffenifchaftlich-e Slbtoehr b-iefer point’ 
fc&en ©renjlan-barbeit eingeariffen. Sie ©ofte unb 
Bebeutunp ber altgemanifchen Kultur Dberfdjle- 
fienS, bie ber früheften flatoifdjen Befieblung bpr- 
auSging, jeigen auch feine neueften QluSfteHungen. 
©ewffoerftaniblidj- lammen bie Senlmäler fia* 
to i f dj e r ©erlunft hier genau fo put su ihrem 
fRecftt. Saft fie üon ber beutfdj-oi>erfd)lefifdjen 
fÿorfcbnnp natürlich mit berfellben Sorgfalt ge­
pflegt toerben, BeWeifen j. 33. bie berühmten Op­
pelner © r a hu n ge n unb ihre fttuStoertung 
im neuen 93euthener HRufeum. 3-mmer toieber ift 
auch bon feiten polnifdjer fforfijer unb ©eimatr 
funibler bet beutfehen Sßiffenfdfaft öorpemorfen 
Worben, fie 'Würbe a-uS u n f a dj Í i dj e n ©rünben 
ber ©öhe ber früheften' flatoifdj-en Kultur auf 
beutfdjem Boben nicht gerecht, j. 93. in Dberfchle- 
fien. Sem gegenüber penüpt eS, baran ju er­
innern, bań ber tfchech-ifche Führer ber flawijdten 
SlltertumSfunbe, Bref. 9Î i e b e r I e, pans im 
©inne ber beutfdjen gorfdjungSergebniffe 
jeftt immer toieber folgenbeS betont:

Sie frübflatoifdje Sultur toar lange aufter- 
orbentlich gering eniwicfelt. Sie alten 
©Iahten Perbanlen bie Kenntnis ber toitfj. 
tigften Kulturgüter in ihren neuen Boftn- 

fifcen nach ber ©intoanbernng in ihre jeftigen 
©ieblnngêgebiete anberen Böllern.

©otoeit fR i e b e r l e. Sluch noch in ber fpäteren 
riihaefchifhtlichen Seit mar übrigens ber Unter- 
cfjteb jtoifdien ber flatoif^en Kultur ©ftbeutfdj- 
anbS unb BolenS, 5. 93. gegen bie beutfdje be- 

lanntlidj äufjerft groft. ©erabe bie Oppelner 
©rabungSergebniffe beranfdjaulidjen bieS jebem 
borurteilSfreien Betrachter immer toieber. Ser 
ungeheure Kulturfortfchritt, ben bie

ætebctgeroiiuutitg OBetftiĘleftens für 
bett germatnfdjen Kulturlreis uub 

germanifdjen Bolfshoben
im frühen SRittelalter ©berfd)lefien brachte, tritt 
bähet ebenfo bentlidj jutäge, tote 5. 33. Bei ben 
Slrbeiten über bie oberfdjlefifdje BolfSlunbe. Sie 
frieblicften Knlturtaten ber juerft bon ben ein- 
hetmifdhen Biaften unb ber Sitrdje gerufenen 
beutfehen Siebter gaben bem oberfdjlefi- 
fdjen 2anb unb Sßolf fein neues C5eficf)t. ^ebe 
borurteilsfreie Sarffellung ber oberfdjlefifdjen 
prühgefdjidjte, BoIlSlunbe, Kunft- unb SBirt- 
fdjaftSgefd)id)te jeigt uns ebenfalls ftetS bon
■neuem baS hohe Sieb beutfdjer Slrbeit unb 
Kultur unb ihre Bebeutung für alle Ober- 
fçhlefier.

Soci, aud) biefe Satfadjen berfudjt eine rüh­
rige ©renjlanbarbeit in Bolen ju berbunteln, 
5. S3; Brof. fRubnijte, ber Sireltor beS meft- 
flatoifdhen SnftitutS ber Uniberfität fßofen. ®S 
ift . ber gleiche ©eift unb biefelbe 2lrt oon 
„SBiffenfdjaft", bie bem fßofener ©iftorifer unb 
Sojent-en fßrof. 2ß o j c i e dj o to f í i ju ben 
SSorten führte, haft wurjeledjte Bolen fei n i á) t 
nur baS, baž- bei ©nefen, fßofen unb Sanjig liege, 
fonbern audj baS bei granffurt a. ©., bei 
BreSlau unb an ben fflufjlâufen bon Bober unb 
©ueift. ®rft bort enbe ba? piaftifdje Bolen unb 

erjt bort folle man bie Borjeigung ber polnifchen 
3?äffe forbern. Sie ruhigeren _ unter ben potni- 
fefren ©elehrten bürfen eê anfheinenb nidft wagen, 
bemgegenüber bie ^Belange wirtlicher SBiffenfmaft 
auch mit ber nötigen (Schärfe ju bertreten. Um- 
[omehr tommt biefe auch bom ©tanbpuntt ber 
internationalen æiffenfdjaft fo bebeut- 
famé Slufgabe ber b e u t f dj e n ©renjianbarbeit 
su unb habet fütirenb auch bem 93euthener 
wtufeum.

Sie beutfdje ®iffenf<haft nnb §eimatlnnbe 
tönnen ftth barauf befcljränten, bie Singe 
fo bariufteKen, tote fte toirflirh toaren unb 

finb. i.

lleberreidmng ber SSüfte beS SBegrünberS ber 
oberfchieftfdjen SJlontaninbuftrie, beS ©taatS- 
minifterS §eini&, jum SluSbrucf brachte. Öanb- 
rat Dr. 11 r b a n e t zitierte in feinet ©lud- 
tounfehanfprache auS einer oberfddefifchen. Lei­
tung, baS ©eleittoort beS OherbürgermeifterS 
jur ï fDlufeumSeröffnung: „Seber einmal tnS- 
söenthener fötufeum!" (er meinte bamit bie „Oft- 
beutfehe HR o r g e np 0 ft", in ber -allein 
eS am Sonntag, für jebermann fichtbar, ju lefen 
ftanb). Sie ©rüfee unb Sßunfdx beS Schlefifdi-en 
unb Oberfchtefifchen ©täbtetageS überbrachte 
93ürgermeifter Salomon, SBreSlau, ber

bie nationalpoliiifdje Sfebeutuna beS ober-
Somit bienen fie jugleidj bem beutfehen ^Belange 
unb ber internationalen SBiffenfdjaft am heften. 
2Sir ftnb e$ ja freilich getoohnt, bah man in pol- 
ttifdjen toiffenfdjaftlidjen Slrbeiten ben berühmten 
mittelalterlichen Zünftler Seit S't o h perpol- 
nifdjt, 2Bit Sttoofj nennt unb feine SSerle bann 
als epodjemadjenb für bie hohe polnifdje Kultur 
anfüjjrt, baf? man ® 0 p e r n i\f u S unb S e i b - 
ntfc als ißoien auSgeben miH ufto. ç

Sie bisherigen Seiftungen beS 33euthener HRu- 
feums unb aller feiner SRitarbeiter ertoeifen be­
reits, wie trefflich man in IBeuthen jeher 93er- 
Pflidjtunp eines guten ©renjlanbmufe- 
ums mit borurteilsfreier unb rein toiffenfehaft- 
liehet ©rünblidjfeit gerecht ju werben berfteljt. 
Sin bieleń altbewährten yorfchungSmittelpunlten 
richten fidj bie SBlicfe heute außerhalb Dber- 
fchlefienS mit freubiger Slnerfennung für bie ganje 
©ntwieflung beS neuen HRufeumS nach 93euthen.

Sem oberfdjlefifdjen unb bem ganjen beut- 
fdjen fBolfe unb ber SBiffcnjdjaft ju bienen 

ift fein ßiel.
Sas neue fBeutljener HRufeum fteht amh bor uns 
als ein ßeidjen ber Siebe bes Ober­
feh l e f i e r S ju feiner Heimat unb unfeter uner- 
fchütterlichen Buberfidjt auf bie Bulunft 93eu- 
thens unb bes gaujen beutfehen 93aterlanbeS!

®S folgte eine lange fReibe

©lüdiDunitfianiprocben,
bie fjßrofeffor Dr. Í0 a h m, ber Seiter beS HRu- 
feums für beutfehe fßollslunbe im Sluftrage ber 
preufjifch-en ^unftpertoaltung einleitete. Sßenn 

i Beute ber fReubau be§ Seuthener HRufeumg eröff­
net werbe, fo gefdjefje bieS unter bem Seitgeban- 
řen ber o b e r f ch l e f i f <h e n & e i m a t a r b e i t 
unb fo toerbe bas HRufeum ein toijhtigeS ©lieb in 
ber Sette biefer nenjeiilidjen iceintafarbeif jein, 
bie borauStoirfenb unb toegtoeifenb ihre toiffen- 
fcüaftlichc SätigKit jugleid) für bie nationale 
fBetou&tfeinêbilbung einfefct. ©tabtfdjnlrat SR e u-1
manu wie? auf bie erhöhte Sebeutung heg flRu-; 
feumS für bie SBollSfdj'ulbiltmng bin. Surch bie 
(Betrachtung ber oorgeîèhidjtlichen unb früb- 
geihichtlicpen Sammlung toadjfe bie <5dj ollen- 
öerbunbenjjeit ber Sfugenb unb mit ihr 
SeimalS- nnb BaterlanbSliebe. Sie Beutbener

cbulen Werben in allernächfter Beit baran 
gehen, baS im HRufeum ©ebotene in ben Seljrplan 
einjubauen unb ben 93-efuch her Sammlungen 
fpftematifcb ju regeln. Oberbergrat SSeber 
übermittelte bie ©lücftoünfdje ber r e u fj i - 
fdjen^Sergtoerlg. unb Jütten 21®., bie“ 
ihre §reube über bie SRufeumSerrichtung burdj j

idjlefifdjen Sanbesmufeums
heroorhob. Pfarrer f&abelt, Sllt-SBette, ber 
SBrobinjiallonferbator für SenfmalSpflege, er­
innerte an ben iluffihtoüng ber Senf­
mai S p f I e g e in ber SRadjlriegSjeit, unb ba- 
burdj altes Śulturgut rettete. @S fei eine ÍReihe 
öon Sammlungen entftanben unb beute fei ba§ 
9Berf gefrönt Worben. @r gab bem SBunfche 
fHuSbrucf, ba& baS neue SRufeum eine ffieimjelle 
neuen geiftigen 2-ebenS in Oberfchlefien werben 
möge, flllabemiebireltor fßrofeffor 21 b mei er 
totes auf bie gleich-gearteten SBeftrebungen ber 
Slfabemie unb beS SanbeSmufeumS hin unb 
ö-erfprach gemeinfame Hlrbeit, um baS greffe Siel 
ju erreichen. ®S fei toünfchenStoert, baff ju ben 
profien Stulturanftalten, bie fBeutfjen nun auf- 
weife, nodj

eine totffenfdjaftliche fBütfterei
lomme, ßü-r bie Bereinigung für oherfdile- 
f i f dj e ©eimatlunbe überhradjte jRettor 
HRüde bie ©lüdtoünfche. ©twbienrat ilrnbt 
übermittelte ben Sanf ber übrigen SlhteilungS- 
leiter für bie ©heungen unb begrüftte befon- 
berS bie frönen ©efdjenle. 2vn feiner erfrifdjen- 
ben, mit ©urn-or getoürjten (Rebe betonte er, haft 
tritii an bem 2Iüfbautoer£e ftetS toiHlommen fei, 
wenn fie baju biene, Berbefferungen burhju- 
führen. fRodi fei nicht aÖeS üollenbet. ®r gab 
ber ©offnung ŚluSbrucf, b-afe ba§ füRufeum jaljl- 
reidje HRenfchen anjeefte unb fie mit ber Ber- 
gangenfteit CberfdilefieuS bertraut mache, ©ie 
feilen hier bie ganj-e Sragif beS ^ulturgefchehenä 
in Dberfdjiefien ernennen. Stabtb.-Borfteher 
B a to -a b j t i fch-loft ben ÍReigen ber ©ratulanten. 
®r b-anlte im SRamen ber Sürgerfdjaft für bie 
©inrichtung beS HRufeumS, befonberS bem Dber- 
prafibenten, ben fReichS- nnb ©taatSbe-hörben für 
bie tatfräftige Unterftüftung unb bie Berleihung 
ber fBejeidjuung „OberfchlefifdjeS SanbeSmufenm". 
Beiter banitę er Db-erbürgermeifter Sňalrid. 
ber feine g-anje ffir-aft für baS ©elingen beS 
SBerleS eingefefet habe unb bem Bertreter ber 
Breufnfdjen BergwerlS- unb ©ütten-21.-®. Cb-er- 
bergrat Beb er. für bie übermittelte 93üfte 
beS ©taatSminifterS ©einift. Bor 22 3-ahren fei! 
ber Beufhener ©efhfchtS- unb HRufeuntSperein’ 
a-egrünbet toorben. ©eute lönne baS Beri gelrünt 
toerben, baS ber Sniti-otine ber Bürgerfdjaft 
felbft feine ©ntfteljunp b-erbante.

Šlach einem ©hluftbortrag beS OrdjefterS be3 
Dberfchlefiidten SanbeStheaterS tourbe bie. Seiet 
mit einem jRunbganp bur-ch baS SRufeum gf- 
fdjloffen.

- Kríctfie^,
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uczniów), 768 szkół powszechnych 
(62.700 uczniów), 29 szkół średnich 
(7.700 uczniów), 3 szkoły nauczy­
cielskie (400 uczniów), oraz 5 szkół 
zawodowych (200 uczniów).

Prawie miljonowa mniejszość poi- j. 
ska w Niemczech natomiast posiada­
ła w roku 1931 — 25 szkółek ele­
mentarnych państwowych, w któ­
rych kształciło się 295 dzieci, oraz 
66 szkół, utrzymywanych przez insty 
tucje polskie, w których uczyło się 
1.872 dzieci. Łącznie zatem naukę 
elementarną w języku ojczystym po­
bierało 2.176 dzieci.
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Racibórz, 24 października.
Jeden z naszych wiarusów racibor­

skich pisze nam:
W ubiegłą środę, 19 bm. odbyła się 

w naszej wiosce (Pawłów pod Racibo­
rzem) zabawa dożynkowa (Ernteball) 
którą urządził p. Joms, znany „Polen- 
frcsser". Wiedziony ciekawością i dla 
rozgrywki wybrałem siię na bal. Bo­
gaty dziedzic, p. Joms pozwolili kawa­
lerom tańczyć tylko wtedy, jeżeli ja­
kaś z jego pracownic poprosi ich do 
tańca. Tańczyłem kawałek po kawał­
ku. Nagle zapowiedziano nowy „Tanz­
ordnung“. Inspektor dworu ogłosił ze­
branym, że odtąd tańczyć wolno tyl­
ko pracownikom p. Jomsa, dalej człon­
kom „Landesschützeinveirbandu“ ora;z 
kawalerom pracownic dworskich.. Na­
leżałem do tych ostatnich, czyli, że na 
mocy tej nowej „zachdiianki" Jomsa 
mogłem tańczyć dalej. Od początku 
zabawy Joms rzucał na mnie dzikie 
spojrzenia, szeptał do ucha swych po­
chlebców, następnie wzrok wszystkich 
skierowany był na mnie. Wiedziałem, 
co to znaczy. Oto p. Joms nie mógł 
przeboleć, że brat mój, w czasie trze­
ciego powstania paraliżował wszelkie 
akty gwatłu i teráriu Jomsa na biednej 

ludności śląskiej. Wreszcie przychodzi 
do mnie i pyta szorstko: „Ktoś ty 
jest?“ — Przedstawiam się po nazwi­
sku. „A — powiada — toś ty bratem 
tego łajdaka, który prowadzili tu po w 
stanie“. Przytakuję głową. Joms, jaK 
oparzony, oddalił się ode mmc. Po 
chwili przemówił do zebranych na te­
mat żniw, kończąc okrzykiem: „Nasza 
miła, niemiecka ojczyzna mech zyje . 
Zerwał się huragan okrzyków. »Niech 
żyje“ Był to okrzyk wymuszony pod 
groźba utraty pracy. Cała ludność jest 
tu polskiego usposobienia Nastąpił.
,Deutschland über alles . Stałem obok 
Jomsa, milcząc, jak grób. Joms, wście­
kły zwlraca się do mnie: „Niech pan 

fychmiast wychodzi, pan nie śpiewał 
Deutschland über alles“. Tłomaczę 

obojętnie, że przyszedłem ucieszyć się 
- nie bić czołem na czesc „Vaterlandu . 
Joms pow tara roikaz, już podniesionym 
głosem Otoczony zewsząd członkami

I amdeisschützenyerbandu“ zostałem 
ze sali wypchnięty.

Rodak z Pawłowa.

Taką to swobodą cieszy się mniej- 
ęynść polską W Niemczech i to w do­
datku w rdzennie polskiej wiosce.
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Szkolnictwo niemieckie w Polsce 
i polskie szkolnictwo w Niemczech 
W związku z przewlekaniem przez 

władze niemieckie decyzji o udziele- 
1 niu koncesji na otwarcie gimnazjum 
! polskiego w Bytomiu, warto przyto­
czyć dane, dotyczące szkolnictwa poi 

jskiego w Niemczech, oraz szkolnic- 
I twa niemieckiego w Polsce.

Mniejszość niemiecka w Polsce po­
siada w pełni rozwiniętą sieć szkol­
ną, obejmującą wszystkie typy 
szkół. W roku 1929/30 na terenie 
Polski istniało 839 niemieckich za­
kładów naukowych, w których 
kształciło się 72.600 uczniów. Cyfry 
te obejmują 34 przedszkoli (1.600



Hiiieromcy I hugenbergouicy iii ogniu maiki wyborozei
Tragiczny występ dr. Knaadca w Bytomiu

Bytom. Pairtja niemiecko - narodo­
wa urządziła tu w auli koncertowe1] w 

dzielę publiczny wiec przedwybor­
czy, na którym przemawiał osławiony 
krzykacz niacjoiniafetyczny, dr. Knaack, 
z Opola na temat: „Pairtja albo naród.“ 
75 procent słuchaczy to hitlerowcy, 
którzy przybyli z wyraźnym zamiarem 
„popsucia Knaackowi humoru“. Ody 
Knaack począł wychwalać, obecny 
rząd Papenia, nazywając go — manną 
na puszczy dla uciśnionego kryzysem 
narodu niemieckiego, bo liczba bezro­
botnych spadła o 15Û.000 osób, na sah 
powstał tumult. Krzyczano: „Kłam­
stwo“, „manewr wyborczy“, „siedzicie 
na tłustych posadach i dobrze wam 
rozprawiać o biedzi? . robotnika“. In­
terwencja przewodniczącej - zebr arna 
nie odniosła skutku. Hitlerowcy zanu­

cili „Kopie rollen“. Knaack krzyczał, 
wymachiwał rękami, pienił się w bez­
silnej złości, wreszcie ustąpił. Na sce­
nę skoczył pewien bezrobotny, nawo­
łując zebranych do głosowania na par- 
tję komunistyczną. Niebawem odpro­
wadziła go policja bo kanclerza Rze­
szy v Papena nazwał „osłem roga­
tym“ ku uciesze wszystkich obecnych, 
za wyjątkiem Knaaclka i jego kliki. Wre­
szcie, gdy hitlerowcy dość mieli tej ko­
medii hugenberigowskiej, opuścili mani­
festacyjnie salę, śpiewając: „Die Stras­
se frei den braunen Bataillonen“.

Knaack i Kleiner zebrali plony swe­
go siewu. Na Śląsku Opolskim pomo­
gli bojówkarzom hitlerowskim powstać 
na nogi, wspomagali ich pieniężnie, te­
raz otrzymali zasłużoną nagrodę.

Jak długo jeszcze mamy przyglądać sią
zuileKanlu udzielenia koncesi! na otwarcie naszego gimnazjum !?

Opole, 15 października.

Obiecanki — cacanki. Jest to do­
skonałe porównanie przyrzeczeń nie­
mieckich.

Przy pomnijmy sobie sprawę nasze­
go pierwszego i jedynego gimnajum w 
Bytomiu. Po długich, uporczywych 
Walkach rejencja opolska, decydując się 
„łaskawie“ na rozpatrzenie możliwości 
uwzględnienia przepisów Konwencji 
Genewskiej, zgodziła się na pertrakta­
cje, dotyczące gimnazjum. Rozpoczęty 
siię rozwlekle konferencje, wizyty, wy­
miana korespondencyj... Przedstawi­
ciele naszych czołowych organizacyj 
chodzili do rejencji, do prezydenta Ko­
misji mieszanej, do pruskfego minister­
stwa.

W wyniku tego władza dala zapew­
nienie, że koncesja na otwarcie gimna­
zjum miała być ostatecznie udzielona 
jeszcze w ubiegłym tygodniu. Je­
szcze dziś czekamy na koncesję.

Niby to nie podoba się panom z re­
jencji forma i termin wniesienia wnio­
sku, to znowu jakiś z przyszłych pro­
fesorów naszego gimnazjum nie jest im 
dość sympatyczny, to mu.sz4 zbadać 
niemal każdą kropkę i przecinek w 
podręcznikach szkolnych, a ostatnio ■ 
jak Się ukradkiem dowiadujemy to­
czy się pojedynek o oficjalną nazwę 
naszego gimnazjum. (Podobno i pod 
tym względem mają istnieć specjalne 
przepisy w kodeksach niemieckich.)

Oto pozory, będące dla strony 'nie­
mieckiej upragnionym pretekstem do 
odraczania udzielenia koncesji.

Już dawno specjalna komisja rejem 
cyjna zbadała gmachy . giimnazjum i 
bursy, uznając je za całkiem odpowia­
dające przepisom — mimo to niema 
koncesji. Sprawa składu personelu 
profesorskiego została załatwiona żgo- 
dnie z życzeniem rejencji. podręczniki 
są również uznane, a uczniowie czeka­
ją na rozpoczęcie nauki — koncesja nie 
nadchodzi. Ustalenie 'oficjalnej nazwy 
jedynie w oczach fanatycznych biuro­
kratów może być hamulcem w rozwią­
zaniu pilnego zagadnienia. Ludzie prak­
tyczni nie widzą w sporze o nazwę ża­
dnej przyczyny odraczania koncesji.

Zresztą lud nasz od początku nazywa 
i nadal wśród siebie nazywać będzie 
naszą pierwszą szkołę średnią „Gimna­
zjum Polskiem w Bytomiu“.

Pytamy więc panów z rejencji, cze­
go jeszcze brakuje do powzięcia osta­
tecznej decyzji?

A może chce silę doczekać, aż za-' 
milknie szowinistyczna heca prasowa 
niemiecka? Podejrzewamy, że istnieje 
straszna obawa przed powzięciem de­
cyzji, dopóki nacjonalistyczni i centro­
wi redaktorzy nie zechcą zgodzić się 
na użyczenie Połakom gimnazjum. Bo 
rzeczywiście, cale zagadnienie przy­
biera jakoś dziwnie fantastycznych i 
nigdzie nlie spotykanych form. Gazety 
niemieckie zasypują, cały Śląsk ohydne- 
mi artykułami, różni „gryzipiórka“ z 
taką wściekłością uderzają w nasze 

I gimnazjum, jakoby chcieili je zrównać z 
i ziemią. Jest przytem rzeczą bardzo 
charakterystyczną, że w świat rozcho­
dzą się takie szczegółowe informacje 
niemieckie, które mogą pochodzić tyl­
ko ze źródła urzędowego. Jesteśmy 
więc zmuszeni widzieć w tern wszyst- 
kiem całkiem celową akcję, nastawioną 
na zwalczanie gimnazjum, albo przy­
najmniej na odwlekanie udzielenia kon­
cesji na jego otwarcie.

Grubo mylą się jednak ci, którzy 
sądzą, że dobrze zorganizowana i pod­
stępna agitacja prasowa skłoni lud pol­
ski do porzucenia swego słusznego żą- 

I dania. Ręczymy, panowie agitatorzy, 
1 że taktyka wasza wywołuje wprost 
przeciwny efekt.

Od kilku dnli p. nadprezydent Luika- 
schek bawi w ministerstwie w Berlinie 
w sprawach, związanych z naiszem 
gimnazjum. Podobno po jego powrocie, 
przypuszczalnie jutro we środę, ma 
być udzieilona koncesja. Chcemy wie­
rzyć, że jest to już zupełnie ostateczny 
termin!

Przy tej sposobności zwracamy 
uwagę na jedno: W razie dalszego 
zwlekania będziemy zmuszeni zadość 
uczynić głosom naszych czytelników 

! i wystąpić trochę kategoryczniej i ra­
dykalniej. Lud nasz nie pozwoli dłu­
żej, by w ten sposób lekceważono jego 
słuszne prawa. Nie będzie też dłużej 

patrzleć spokojnie na niską antypol­
ską agitację prasową. Idzie tu bowiem 
o zagadnienie życiowe społeczeństwa, 
o kulturalne prawo ogromnej masy lu­
du polskiego w Niemczech, wypełnia­
jącego w lojalny sposób wszystkie, na­
wet najmniejsze obowiązki obywatel­
skie.

Dotychczas tylko wskazywaliśmy 
na luksusowe pod względem kultural­
nym położenie Niemców w Polsce. 
Czyż władza i nasi współobywatele 
życzą sobie, abyśmy w imię sprawie­
dliwości głośno przed całym światem 
propagowali konieczność zrównania 

ilttiralnych przywilejów Niemców w 
Polsce z „przywilejami“ Polaków w 
Niemczech!?

Sądzimy, że decyzja udzielenia kon­
cesji zapadnie rychło i że z jednej stro­
ny spełni żądanie naszego ludu, a z 
drugiej strony rozwiejie rozgoryczenie 
społeczeństwa w Polsce. Lepiej bo­
wiem zgodzić silę na przeciwstawienie 
11:1 (11 niemieckich gimnazjów w Wo­
jewództwie Śląskiem — 1 polskłt' gim­
nazjum na Śląsku Opolskim), niż na­
razić się na zrównanie 0:0.
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zniżka państwowego czynszu miieszka-

marek, czyli kilkakrotnie przewyższa 
ogół poprzednio wymientaoych „obni­
żek“. Drobnym urzędnikom i pracow­
nikom okroił zarobki w taki spo-sób, że 
poziom ich jest od 3—20 procent niż­
szy od zarobków w Prusach i innych 
państwach związkowych.

Rozpoczęła s.ę też hitlerowska po­
lityka personalna, która jest typową 
polityką korytka. Kto z urzędników 
nie przysiągł na hackenkreuz, został 
wyrzucony. Niepewne osoby zostają 
stale przesiedlane — koszta przepro­
wadzki ponosi państwo, w rzeczywi­
stości zaś cierpią na tern podatnicy.

Ostatnio zaszedł ciekawy wypadek, 
bardzo charakterystyczny dla fanaty­
zmu hiťlierowskílego rządu w Oldenbur­
gu. Ludność Oldenburga jest przewa­
żnie ewangelicka. Kościół ewangelicki 
zapr osił na zebranie do Oldenburga pa­
stor a-murzy na. Okropny powstał rwe­
tes. Premjleir oldenburski zagroził pu­
blicznie pastorom czystej rasy ger­
mańskiej, że z chwilą nastania „trzeciej 
Rzeszy“ wpakuje ich wszystkich do

W jednej z berlińskich gazet czyta­
my:

Ostatnie wybory sejmowe wprowa­
dziły 24 hitlerowców do sejmu olden­
burskiego (Oldenburg jest państwem 
związkowem na północy Rzeszy). Hit­
lerowcy zyskali przeto bezwzględną 
większość. W poprzednim sejmie nie­
miecko - narodowi stali na równi z hit­
lerowcami i byli wiernymi pachołkami 
naicjonalsocjalizmu. Teraz chcileli stać 
się języczkiem u wagi, na szczęście nie 
powiodło im się.

Hitlerowcy, chcąc nie chąc, musieli 
Przejąć na siebie całą odpowiedzialność 
i wykazać, jak spełnią swe przyrzecze­
nia. Obrali 3 ministrów. I oto już od 
4 miesięcy rządzą jak drapieżne ptaki.

Rząd hitlerowski pokazuje siłę swej 
Pięści: drogą dekretów doraźnych usta­
la budżet krajowy, zmienia go dowolnie 
wedle potrzeby i własnego uznania, 
rozwiązuje urzędy, ustanawia nowe, 
zmienia ustawy drogą rozporządzeń 
ministerialnych dtp,.

Przed wyborami przyrzekli hitle­
rowcy radykalną obniżkę podatku 
ziemskiego. Popatrzmy, jak ona wy­
gląda: Gospodarstwo, którego dochód 
oszacowlany jest na 3.000 marek, jest 
obłożone 9 proc, podstawowym podat­
kiem ziemskim (270 marek). Od tej 
Podstawowej sumy państwo ściąga 165 
Procent, gmina zaś przynajmniej 300 
Procent, czyli razem 465 procent (1 255 
Marek). Hitlerowcy zniżyli teraz 5 
Procent podstawowego podatku ziem­
skiego (od 270 mk.), a więc 13,50 mk.

' Rolnik płaci obecnile zamiast 1255 mk. 
tylko 1241,50 mk. Oto radykalna ob­
niżka podatku ziemskiego1’.

Hitlerowcy oświadczyli, że rolnicy 
mogą swe podatki płacić w naturaljach, ;gm a“-’ 
Rolnik uważa to za kpiny i l..'. ’ ’ " 
rowskie udogodnienia wcale nie zwra­
ca uwagi. Wyznaczeni przez rząd hit 

nie płacą więcej za 
< 
towar sprzedać na targu1.
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Tragéd ja czterech miesięcy
Rzut oka na rządy hackenkreuzleroiuskle w Oldenburgu
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s") e V f e n 11 i á) î e 11 § r e ci) t ,DrV her °vn» ---------------
worben ift. UBa'br bageaeu tD ' « au§bríitflíá>
iiaher ber ju eroff-nen-ben yinUart

domu karnego, jeżeli pozwolą przema­
wiać pasitoinowi-murzynowi.

Ucisk, przekleństwa, wyzwiska ha- 
ckenkreuzlerowiskie teraz, po 4 miesią­
cach „błogosfewtonych“ rządów, po­
wodują, że ludność oldenburska odzy­
sku je przytomność....

* *
*

Tak wygląda pierwsza wizja trze­
ciej Rzeszy“ hacikenkireuzlterowskiiej. 
Nic dziwnego, że Wyboincy, którzy ma­
ją jeszcze rozum w głowię, obecnie w 
popłochu zmykają z szeregów mue- 
rowiskich. Jeżeli tak jest, to chyba ża­
den wyborca Polak nie pokusi się 
przymitenie się zwolennikom hitleryz­
mu, ani ich pachołkom — niemiecko 
narodowym'. Lecz nie zechce się mu 
dla próby oddać głosu swego na jaką­
kolwiek partię nileimiiecką, czy to cen­
trową czy socjal-demoiknatyczną, czy 
komunistyczną. Kto mówi po polsku, 
kto pochodzi z ludu polskiego, gło­
suje tylko na rodaków, na

Lisię Polską.

zostanie zużyta najreparacje 
niowe.

marek czynszu, musi kwartalnie uiścić 
do kasy państwowej 25 marek. Z tego 
teraz 12,50 zostaną mu darowane, je­
żeli wykazać się może kwitem nia 25 
marek zapłaconych reparatur mieszka­
niowych. W praktyce okazuje się osta: 
tocznie, że musi 212,50 mk. gotówki 
położyć na stół, jeżeli chce korzystać z 
12,5Q 'Mk. obniżki państwowego czyn­
szu mieszkaniowego.

Wzamian za powyższe „udogodnię- s 
ma“ zaprowadził rząd hitlerowski po- i 

■ datek od uboju, który wynosi 2 miliony



Ißř ^4^44.
Ä SB irtftMt am ßu blinitjer Snternat a. ®.

VKK»>Bn&nt litiö ûuittimgs-Wner, tsoîu Me aefftöMgten Kaufleute!
. . 8»Winié, 27. Dtto&er.

Ilnter Öen bsxftřjie.benen Ofrünben toarutrt her 
fFofetrbunb io fe$r auf bie Eröffnung beS Sent- 
trener 93 » I e n - ® » m n a f t u m § brängt, iffielt 

»olnifchen Eltern eine toefentlicfie 
”,°"Te'r te l&tc ®inber infolge ber borjeitigen 
ScMtefjitng bež ßttWinifcer ©»ntnafiuntS fo fffmell 
tote möglich toieber etngefffjult Men »offen. ©iefe 
©Itern uben^ einen toadtfenben Stad auf jene 
iJüinifdien Steifen auê, bie bie SSexantiüortunQ 
für ben SuMtnife-iBeutWer Ùmfdjulun-ôSdt tra- 
gen; fie finb untfo erbitterter, atë fie in- 
ijtotfcßen erfahren haben, toeldj tolle SBirt- 
fĄaft am Sublini^er Internat ge- 
çerrfdft bat.
, Stoffe SBirtfffjaft? t&ören mir, toa® fiffj 
in bem 1929 mit großem ffjrunï eröff- 
neten 2ubliniier Snternat (ba§ bem 
»olnijffen fßoeten ju Ehren ben SRanten ,,©am- 
ro-tlb" trug) begeben bat: ©aS Snternat tourbe 
bon einem Kuratorium »ermattet, an beffeu ©giije 
ber brei&igiabrige ßanbrat üon ßu&Iinih, 33 i o - 
Iti, unb afê Stefföerfreter ber ßirWtnifeer fRe- 
ff i m e n t ê p f a r r e r ftanben. ©aS ebtentoerte 
Kuratorium taufte feinerjeit Setten, ©djränfe 
itnb Sorräte aller SIrt bei ben

Subtiniter Kaufleuten
ein, batte aber fein (53 e Ib bafür sur Verfügung 
unb gumpte; toeil fdjliefjiidj ja hoch ber $err 
ßanbrat irebitmiirbig genug erfd&ien. So türmten 
fta) ©ffulben auf ©Bulben auf, big bie $um»- 
totrtfffjaft nidjt mehr burffrgebalten »erben formte. 
BaS blieb anbereS übrig, al® bie Kattotoiher 
Sottoobfff)aft anjugeben unb, um einen 
Sfanbai ju »ermeiben. ^Regierung® gelber 
ju ergattern, mit benen toenigften® bie ärgften 
©djuiben abgebefft »erben tonnten.
, Siber ber frerr ßanbrat tonnte baS Ser= 
bangniS niff)t aufbaiten, füllte fi$ »toar gar 
niffnt mohl bei ber äjxonijäjen Sumperet, beffte 
aber ba® „©giftem" ber fßrefferei »on Söffern, 
öleifffiern ufto. folange, big bie

©ffjulbfumme beê Internats auf 60 000 3Iotg 
angetoaffifett

toar — mag tun? SSieber bie SBoitoobfffjaft um 
heg guten polnifffjen Stameng »egen jum finan- 
iieffen Eingreifen »reffen? fRoff) einmal »erfuffjt'8 
ber £etr ßanbrat, bietet alte Serebfantleit auf, 
IäBt brobenb bie „moralifffje ©efafjr" am ßitblt- 
nifeer £>orijont heraufjieffien unb befffjttoönt bie 

hohe SSoitoobfdjaffgbebörbe, ben ®Iäubiger-Kauf“ 
ieuten ben SRunb ju ftopfen, bamit nicht für 
Solen ein ffRorbgfpettafel aug ber Snternatg« 
Sumpmirtfchaft entfielt... » ergeb! iffj!

Sergebliff) — e§ fommt jum Kontur®, 
unb alg Sermalter erfffjeint ber Snfpeftor ber 
Srrenanftalt, auggejeidjnet au®getoä&lt für bie­
ten blamablen SIH, aber ber faffjfremben 2Iuf- 
gabe nicht aetoachfen, fo ba& ein itoeiter Ser- 
»alter bie Sache in bie £>anb betommt, bie ßage 
überprüft unb feftftefft, bah unter ber erlauchten 
Seranttoortuttfl be§ efjrentoerten ßanbratg ttn 
Snternat atleg brünier uni briiber gegangen ift, 
io bah felbft ber ©ejernent für bie Sffulfrage in 
ber SBoitoobfdjaft jugeben muh, bah eine ßu« 
°er 1H fonbergleiffien getrieben tourbe, 
ang fRüfffiffit 'auf ben ßanbrat aber ernannte er 
bie Schitibfumme an: SSeíche Sffralbfumme? 
15 000 Slot» batte bie ffßoitoobfffiaft bereitg gege­
ben, 5000 erhielt ber ßanbrat noch bagu, unb ben 
fleinen fReft toar fffffiehlicf) bie 53oi»obfff)aft be- 
rett, anff) noff) ju beden in ber Annahme, bah 
bte Ülngabe be§ £>errn ßanbratg richtig toar, 
näntüff) 30 000 .Blot» «Stäben beftanben, Sfeih 
ber Kuffuff, tvie bie Kontrolle nun auf einmal 
etne Sefamtfdjul’b bon Jage unb febreibe runb 
60 000 Blotb feftfteffte — foffte ber £>etr ßanb­
rat ferner, »or®efe&ten Sebörbe etoa bie Un- 
to a b r b e i t gefügt haben ? Sollte er fo toenig 
uber bie Snternatfd&uíben bei bet Kaufmannfhaft 
unterrichtet getoefen fein, bah er ben llnterfc&ieb 

»an einigen 10 000 Siotp ©c&ulben gar nicht ge­
merkt hat? Stuf alle Söffe tourbe bie Sache pein­
lich, höchft peinlich, als nämlich

auch ber fftegimeutêpfarrer
in ber Snternatgöertoaltung eine boebft gtoeifel- 
bafte fRoffe gefpieft bat; batte er fiff> boff) »on ben 
ßteferanten SReff)nun gen geben, biefe blanco 
emittieren laffen unb fte in Kattotoifc bei ber 
ISottoobfchaft »orgelegt, ohne iemalg eine Bablung 
afftet ju bähen! ©ag bat bie Kaufleute mahlog 
erbittert unb bie SSoiimobfchaft in immer fffjtoie- 
rtgere ßage gebracht, benn her Sfanbal um ben 
Schulben-ßanbrat unb ben Cuittunggcpfarrer jog 
nun immer »eitere Kreife — fffugitoeg: Ser- 
tufffjung be§ S t üf un g g er geb n if f e§, 
»»gegen abe^ ber Konfurêoertoalter aug Šroteft 
ein %mt nieberfegfe SRun ftfet her brabe ßanb-

ÖDlI£tttilä in ber Remote unb. formuliert in 
hoifter SRot feine SoÄäge mie folgt: Slnfauf 
be3 Suuentarg be§ Snternafg, toomit fnaP» »toei 
©rittel ber @»en »ieffeiebt abgebefft toerben 

ber S»rbetungen ber nach 
-Sseftoberfchieften ubergeftebetten Schüler, bamit 
nur ntemanb jenfeitg ber ®renge »on ber Sffjlu. 
boL? •« ?“Wtnîër f fäbrt- Hie Mittel

r?ííe Uni”hringung ber 
©Wer ber »«ärgerten Eltern in einem fronen 
neuen Snternat m Seuií&en, bamit bag ßublinifeer

Snternat mit allem ©rum unb ©ran fo fchuerf 
toie möglich in Sergeffenheit gerät. <So leicht aber 
toerben bie Eltern ben „5aII ßublinih" niäjt »er- 
geffen, benn bte S®oii»obf§aft fuffitbei ihnen einen 
©eil ber Eel'ber für bie Snanfpruchnahme be? 
Snternatg betjuhringen, bie fie her ßanbratgtoirt- 
fchaft hat opfern muffen.

bie ©efdjiffite ber Sorratg- unb ffR» 
tertallteferung für bag polnifffje ßuhliniher S» 
ternat. — Kaufleute bon Seutljen, feib auf bei 
Vut, bah fid) bag ffRufter .bon ßublinib nich1 
beim Sœarenetnïauf beg polnifdjen Seuthener Sn> 
tematg toteberholt! Kikeriki.

(+) 19 partyj ubiega się o glosy i manda­
ty na Śląsku Opolskim.

Za dziesięć dni odbędą się wybory do 
parlamentu niemieckiego. Polsko - Katolicka 
Partja Ludową stoi na 15 miejscu na urzę­
dowej karcie glosowania. Wszystkich list 
wyborczych wniesiono do biura komisarza 
wyborczego 21, atoli dwie jako nieprawidło­
wo wystawiane, komisarz skreślił. Połącze­
nie list zgłosiły: partia drobnych rencistów; 
poszkodowanych przez inflację i posiadaczy 
pieniędzy przedwojennych, oraz niem. soc'al- 
na partja monarchistyczna z partii niem. na­
cjonalistów: partja pracy z bawarska partii 
'udoją; Poisko-Katolicja partja Ludowa z li­
stą ^rmie:szości narodowych w Niemczech.

/+) Walne zebranie Tow. poisko-QórnO* 
sypkiego w Raciborzu .

W ub., niedzielę odbyło się walne zebrám® 
ę^-wa Polsko-Górnośląskiego w małej sale® 
..Strzechy“. Obrady zagai! wiceprezes Fojcik. 
dając ogólnikowo pogląd na caloroozną dzia­
łalność towarzystwa. — T-wo Polsko-Górno- 
śląskie założone przez śp. dr. Józefa Rostk* 
istnie’e w Raciborzu już 44 lata. Ścisłe spra­
wozdanie złożył sekretarz p. Fr. Grzonka. Z 
sprawozdania tego wynikało, iż T-wo Polsko 
Górnośląskie, aczkolwiek diziałatoość je.?0 
jest skromna i cicha, niemniej jednak owoc­
na. Na miesięcznych zebraniach wygłaszali 
akademicy nasi aktualne referaty. Z inicjały” 
wy utworzono Radę Stowarzyszeń Polskie» 
w Raciborzu. Towarzystwo w roku sprawo- 

; zdawczym utraciło dwóch wybitnych człon­
ków, mianowicie p. J. Afę, który przeniósł si® 
na teren woj. Śląskiego, oraz p. K. Malczew­
skiego zamieszkałego obecnie w Opolu. — 
Ustępującemu zarządowi udzielono jednogło­
śnie absolutorium i przystąipiono do wyboru 
nowego zarządu, który z wyjątkiem Pi'er* 
wszego preizesaf (p. R.), pozostał ten sam.

Następnie dyr. Szczepaniak wygłosił refe­
rat p. t. „Polacy na Śląsku Opolskim“. Pre­
legent szeroko i treściwie .mówił o stosun­
kach i warunkach, w jakich żyją Polacy poz-a 
granicami Rzeczypospolitej. Szczególnie zas 
poruszył dolę ludu polskiego na Śląsku Opol­
skim. Nad referatem wywiązała się dyskusja, 
ooczem po odśpiewaniu wspólnie „Dhrge 
Śląsk nas ukochany“ — prezes towarzystwa 

■ zamknął zabranie.

Pfarrer -(Šinfúbrima in äRarloroift
□ aRatřowig. ©ie feit ffRoitaten uerwalfte 

fpfarrgemeinbe SRarfomife, bicht vor ben ©oren 
ber Stabt ÍRatibor, begittg am SRittnwch i« he- 
fonberer fjeftlichteit bie; Einführung beS neuen 
ißfarrherrn ßeo U r l> a n » f g, ber mit ber 9tad> 
folge öe§ nach ©enïomië perfekten Pfarrers 
Ebgar SSoIf betraut würbe. Sag ©orf trug 
ÿefteSfcbinuff unb eine fReitertanaltabe holte 
Pfarrer llrbańgfn, ber bisher in KI u t f ffj a u, 
Kreis ®rohs©trehířé, amtierte, an ber Krei3= 
grense ein, ber non Er&priefter SB o b a r % - ąjaiu= 
lau begleitet würbe.

Slaniénó ber SSehörben fpraff) Slmt»uorfteher 
Setjrer 93 o d Ijerslitbe tSittiommenóworte, ßanb- 
wtrt K o t u 11 a begrüßte im SRamen ber SRarEo» 
wifeer Sanbwirte. Sn feierlichem Buge ging eê 
unit sur Kirdje, wo bie ^arodjianett ihren neuen 
(Seelen&irten erwarteten.

ffjfarruermefer, Pfarrer 3® o tj f a - Słuffjcnau, 
begrüßte feinen Slmtêbruber, ßeffrer ßifdjfa 
fffjloh.fiih namcnS be® Kirtfjennorftanbcs an. 
Eenteinbevorfteher 93 » s e £ fpradj namens ber 
©cmeinbe, ßeßrer 93 off namens be® ßehrer-

toffegiumS unb ber (Sc&ule. ©rei Heine ffRäbffjen 
fpracijen Eebidjte unb überreiffjten SSIitmen? 
fträufje.

Sin ber Kirdjentür übergab Erjpriefter SBo» 
barj unter feierlichen Zeremonien bie ©chlüffcl 
ber ffRarfcwWer Kirche. Sim SUtar legte Pfarrer 
Urban®in ba® ©laubensbetenntnis ab unb 
Erapriefter SB ob ar a ftellte von ber Kanjel ber 
©emeinbe ' ihren neuen ©eelenbirten vor. Qn 
beutfeher unb »olnifffjcr ©»rache bat er, bem 
neuen Pfarrer niffjt nur Vertrauen ju fffienlen 
unb fdjulbigen ®e&orfam an leiften, fonb'ern ihn 
auch in feiner Slrbeit au unterftüfeen.

Pfarrer llröanSfg betonte in einer turnen Sln= 
fpraffje, er habe nur einen ißrogrammpuntt: 
©eelen su retten! unb bitte um æertranen unb 
um bas ©effet feiner *J3farriittöerf

©ab feierliche SImt zelebrierte er unter Slffiftens 
non Kurátu® .fier bs in unb Pfarrer SBofeiö, 
©ebeutn unb ©egen befdjloffen bie einbrucfSooffe 
$eier, worauf Pfarrer llrbanSfij in ^rojeffion 
;nacö bem Klofter geleitet mürbe.



Fala protestów przeciwko szykanom
pruskim nîedopuszczaîQcym otwarcia Gimnazjum

Pols kiego w Bytomiu ciągle wzrasta.
Katowice, 25 października.

Przeciągająca się w nieskończoność 
sprawa udzielenia koncesji na otwarcie 
polskiego gimnazjum w Bytomiu wywo­
łuje coraz to silniejsze wzburzenie wśród 
społeczeństwa polskiego na naszych zie­
miach zachodnich. ,

W ostatnich dniach do Związku 0- 
brony Kresów Zachodnich w Katowi­
cach zgłosiły rezolucje protestujące li­
czne polskie związki i organizacje z 
Gniezna, Nakla (Wojew. Poznańskie) i 
Cieszyna. Podobne rezolucje uchwalo­
ne zostały przez zarządy główne Wiel­
kopolskiego Związku Kół Śpiewaczych, 
liczącego 16.000 członków oraz przez 
Zrzeszenie byłych jeńców wojennych 
Zachodnich Ziem Polskich, liczącego 
3.600 członków.

Na obszarze Województwa Śląskie­
go już 82 miejscowości, w tem prawie 
wszystkie miasta i największe gminy 
przemysłowe opowiedziały się za konie­
cznością stosowania zarządzeń represyj­
nych względem niemieckiego szkolnie-* 
twa średniego w Polsce. Obecnie coraz 
żywiołowiej wypowiada się w tej spra­
wie społeczeństwo poznańskie. Naj­
wyższy czas, aby nasze władze szkolne 
zdecydowanie odpowiedziały na szyka­
ny pruskie, których ofiarą fest nietylko 
Polskie Towarzystwo Szkolne w Niem­
czech, lecz również i dziesiątki młodzie­
ży polskiej w Niemczech, które licząc na 
możność uczęszczania do polskiego gim­
nazjum w Bytomiu, obecnie czas tracą 
poświęcony na naukę, przesiadując bez­
celowo w rodzicielskich domach.

oiiuarcie Dimnazlui? polskiego

•••••»«»«miiuniiiniiiijniininnillllHIlJIlHlllllbWUHBn»«’«»*““«««««”«’

w Mmlii iOMzle sit I ilslsBii ’
Katowice, 27 paźdz. We czwartek 

na skutek telegraficznego zaproszenia 
przyjęta została delegacja Związku 

.Polskich Towarzystw Szkolnych w 
Niemczech w osobach pp. prezesa 
Baczewskiego i Szreibera przez pre­
zydenta Komisji Mieszanej ; w Katowi, 
cach p. Calondra w sprawach zwią­
zanych z otwarciem polskiego gimna­
zjum prywatnego w Bytomiu.

Po zakończeniu konferencji p. Ba- 
czewski oświadczył, że jego zdaniem, 
jak również zdaniem preiz. Calondra, 
można obecnie już przyjąć z pewno­
ścią, że polskie gimnazjum w Bytomiu 
będzie otwarte w dniu 8 listopada b. r. 
Prez. Calonder wyraził przekonanie, 
że termin ten będzie przez władze nie­
mieckie dotrzymany.

Otwarcie
gimnazjum polskiego w Bytomiu 

NASTAPI 8 LISTOPADA?
Jak informują, wczoraj bawili u Pre­

zydenta Calondera przedstawiciele Pol. 
Tow. Szkolnego w Niemczech pp. Ba- 
czewski i Schreiber, którym p. Calonder 
oświadczył, źe koncesja na prowadzenie 
gimnazjum polskiego w Bytomiu będzie 
w tych dniach udzielona. Otwarcie gim­
nazjum ma nastąpić 8-go listopada br.

(xy).

Um feie fêtSWitw 
öes Wnilt&en Sijtwfmms

®«H o to i1 29. Ottob«. Siad) Voínif^en Wfî«melîmn, 
fieu foli baâ pdtttfdjc ©ijntnaftitnt in Śtoutłjen om 8. SJobent« 

,eriiff«et derben. Ter grafitem ber bemfdńpob 
nt|djett ©erntjdjten Äommiffion, ßalonber. ljabe bereite mge- 
fugt, bûfj bcntictycrjcitö bicfcr Termin einge^alten toirK

Tiefe 9Jccf)ridjt ber pßintfeijen greffe tonnte an wffänbk^ 
beutfdjer Stelle nittjt betätigt werben. toirb erhärt, befe 
ber Termin für bte Eröffnung beä SSeutljetter fjolnifdien ©tun« 
nafiumä ttodj řeinegfafíá feftftefje. Tie Mnifdje SZatoritfit 
fann aifo nur als ein Serfudjáíullon getoertet toerben.

Niemcy 
pois Kich

się wzrost«
. OPOLE, 28.10 — Tel. wł. — Władze 

niemieckie odroczyły udzielenie kon­
cesji na otwarcie gimnazjum polskie­
go w Bytomiu, obawiając się wzrostu 
głosow polskich przy nadchodzących 
wyborach do parlamentu Rzeszy 6 li­
stopada, otwarcie bowiem pierwszeg-o 
gimnazjum polskiego w Niemczech

glOSOW
dodałoby przy wyborach niewątpliwie 
otuchy gnębionej systematycznie lud­
ności polskiej.

Prezydent komisji mieszanej Calon­
der przychylił się do stanowiska nie­
mieckiego, by gimnazjum polskie o- 
twarto dopiero 8 listopada.
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“nie--^eteirt-0TZ"_’r-~T< 
■-Ž—Wgl uzdy- nmnrj~l Kielce '"zanowni .'.n^two

Dni a 7-go lipca 1931 roku założył nasz Wielce Szanowny ran 
Protektor,1-ązy lolski Klub Jazdy konnej w Opolu. Byla to atrakcja 
nieładu, zewsząd oglądano się na ten nowy wspaniały pomysł Pana 
Protektora. Zebrano się od razu Kilkunastu członków i rozpoczęto pracę. 
Pan Protektor zaąupid-z własnych funduszy trzy konie, z których jedne ;o 
później «y ienił i zaczęto jeździć. Dot^d umiały jedynie dwie osoby 

//?/ > 
jeździć konno • resztä^miaka pojęcia aai o jeździ® ani o zachowania 
aię wobec konia. Pan Protektor zaorał się wobec tego do udziel.anja 

lekcyj pierwszym jeźdźcom. Dziś z $Mft| powiedzieć możemy ż® kilku- 
dzisięciu członków znakomicie jeździć potrafi. Liczoa członków 
wzrasta co każdy miesięc. Pan Protektor z własnych funduszy kupuje 

» 
czwartego konia. Wspaniały rozwój Klubu do zawdzięczenia mamy również 
naszej kochanej Zomendantce która nigdy niestrudzona, pracowała w Klubie* 
i urządzała wspaniałe wycieczki w-e? konne oraz w sposób / pochwały 
pielęgnowała konie. Jak żywe oyło jej zainteresowanie się koniem świad- - 
czy fakt, te kilka razy w t/ godni u można jf by<o jeszcze późno wieczorem 
ujrzeć w stajni. Kłaóaie dzisiaj, Droga'Panno Heleno, przy tej oto 

okazji składam Pani w imieniu zarządu i wszystkich członków nasze 
serdeczne podziękowanie. Chc^c oy Pani została pamiątka ;.o naszym 
Klubie, mam zaszczyt wręczyć ani to oto pismo w którym złożyliśmy 
i ani odziękowanie.

Jako o oba trzecia zasługująca na wyróżnienie jest nasz, przez 

wszystkich dobrze znany wachmistrz, który rzeczywiście nader „.orliwie 

i mężnie spełniał powierzone mu iu:<cje i nie szczędził nigdy czarna 

ani trudów by wy einiaó na nim położone obowiązki.
I ans składam nasze podziękowanie.

--Ô



/ L^J^z 't-J&Z
/ Wntniež MB zaszczyt podziękować raaa ür. za^ae. "

/ *«. objęcie ioktji 1C£. r.Maa M x f0r01uWDifc kMra

<JÿtyCMie z obowiązków Myoh za « lcU 81? Wywi<Mató.

**zę Paœtwa «lub Jazdy Iranej miał jak „i, okaMiO duż0 
radních i większych sukcesów. Jeźdźców a w szczególności J ana i 

protektora znano na aaíya terenie „ üe ..
Wen mny Klub Jazdy konnej, to też każdy zrazu wiedział kim jest 

lerwszy jeździec, .»zyscy z opols .i. o Wiedzieli te to polany.
■rzy,ominą -i się , • . .. następ. Razu pewnego wyjeżdżają kon­
no. o odkalí na« jeźdźcy , pawflej *** ~

* -'■* . .^^oże^two majowe, j nasi me
«•i« V 1.V .Iz. Z kom i ei, do tych ludzi. Mdl»

’“ nim razem, »rażenie o,,0 ^oronuj^e o, . rzez diujci czas 
w Miej oželiv mówiono, że nasz polski .onsui fieneralny me jr«. 
jechał , Len ofaartym ,,olu , na.ni ,i,

Aczkolwiek /duo nunz w porównaniu do polskich /.łubów w i i 
Polsce u,, to. unkowo Mko liczeon.,, to «zędzie « kraju uważano 

■M jako pierwszorzędny, z te -« też powodu .roszono naa na wszyst- < 
kie iM. „zy w i-oluc. Vli% mkakrotrne proszeni na im.rezy i Î 

wyścigi konne w Warszawie, Katowicach, Tarnowskich Sórach, . oznaniu 
1 Toruniu. :szędzie wyznaczono nam niejsca honorowe. faBefr ebea- 
polakie i obce;polakom przychylne zawsze i wszędzie wyrażał., się 

ni o naszym klubie, o imprezach urządzanych przez Klub
» '»lita narodowe, i uznawały oel, wytknięty przez . !o.. . rotek- 

tor . -.zety wro »omast, i t , 0
atakowany nasz . lub, prawie że ;..o każde j »yeieczce : i/aiy v tonie

' '* , -• i ->.o taogia, ez. to dodd
aawe .. ^y—* ^jjr. X , ; .

aT^ow^no „trony rasy oixR|# fakt že v pewaej

oroszarße zacze^i^nQ lana iroUktora, koiwndantkę A ea^ xlub.



Kie prsesa.kaàzaio to Klubowi w uraę-dzauiu dalszych userez 
i wycieczek gdyż * pewnych nastrojów ludzi sadzić można był# z« 
sif jest aa właściwej droàz®. drogę. zamierzano pójść dalej. 
Kies te ty W koucu września nadeszła do Opola wiadomość se nasz 
wielce zasłużony iJan Protektor przeniesiony. zostaj® na wybitne 

stanowicro do âttbasady W laryżu. Była to wiadomość piorunująca 
i przea nikogo nieprzewidziana. M*ft wyższy trzeoa jednak spełniać

1 . 03; iii - F F/Ua, r:^ " F FF',/Fi i . * Up i- #•««#

i wiel #poddać się wiał losowi.
Z opu zczeniem przez p. Konsula Generalnego zaczyna się bowiem 

trar^dja Klubu. Często naradzano się czy by w jakiekolwiek sposób I 

nie da<o Się Utrzymać konie które p. Konsul Generalny chcn: pierwot­
ni« pozostawić dla .łubu. f - &Fitu tego nie można by i o | 

przy ’. wyżywienie koni i róża®/z utrzymaniem kojuz u-i 
wynoszą miesięcznie kilkaset marek, które nie dałoby się zeoi 
z pośród członków Klubu. Postanowiłem zatem zwołać ze oranie 
Zarządu któr« na sw®m posi® uchwal Uo
Nadzwyczajnemu Walnemu Z®braniu likwidację l*go Polskiego Klubu 
Jazdy onnej w Opolu. Zobce zatem ulanowne Panstwo się do likwidacji , 

oświadczyć i wtenczas ogłoszę formalny likwidację klubu.
ÿaj^te& .t.iuout który coprawda me ,g i Fgi Fiolki, przeka­

zany zo'?tanie, woijec uchwały powziętej na zebraniu . fi łubu 
Harcerzom Polskim w Opolu oraz Towarzystwom Śpiewu „Halka” i JCcho".

jÿottâty

Jeszcze v simie oimwium
Mszna oiaiua l malosusznasc niemna oMhly otwarcie 

simnazjiiin oolsKiego do terminu oo oiyhorach
Jakeśmy donosili wczoraj, prezydent Komisji Mieszanej p. Calonder 

zapewnił prezesa Towarzystwa Szkolnego p. Baczewskiego, iż władze nie­
mieckie dadza zezwolenie na otwarcie polskiego gimnazjum w Bytomiu w 
dniu 8 listopada r. b.

Jak wiadomo, gimnazjum to miało być otwarte w dniu 1 października.
Zwłoka aż do dnia 8 listopada fest dla ludności polskiej Śląska Opol­

skiego wiadomością nader bolesną.
Daje ona nowy dowód, jak wielki wpływ na postępowanie rządów 

Rzeszy Niemieckiej i Prus mają na Śląsku Opolskim te czynniki, które stale 
i panicznie obawiają się zarzutu ze strony nacjonalistycznych partyj nie­
mieckich, iż nie są jeszcze dostatecznie przesiąknięte duchem niemieckim.

Ta małoduszność jest posunięta tak daleko, że się pozbawia dzieci 
polskie nauki, a to tylko dlatego, by nie otworzyć gimnazjum polskiego przed 
wyborami do parlamentu Rzeszy, które jak wiadomo, odbędą się w dniu 6 
listopada.

Wiemy jednakże, że ludność polska, przyzwyczajona od wieków do te­
go rodzaju szykan niemieckich, nie traci nigdy poczucia swej siły rasowej 
i wierzy głęboko, że potrafi nie dać zdeptać przysługujących jej praw.



niemcy musza oMuiać klamsiwa
kiore pisali o naszem nimnazjum

Opole. W terenowej prasie niemiec­
kiej, znanej ze swych antypolskich wy­
stąpień, a osławionej ostatnio szczegól­
nie ohydnemi artykułami pod adresem 
naszego polskiego gimnazjum w Byto­
miu, ukazały sic znamienne sprostowa­
nia, w których odnośne redakcje odwo­
łują rzucone kłamtswa.

Krok ten, bez wątpienSia ciężki dla 
szowinistycznej prasy, spowodowany 
został następującem pismem,, wystoso­
waniem przez Związek Polskich Towa­
rzystw Szkolnych w Niemczech do re- 
dakcyj: „Oppelner Nachrichten“, „Ost­
deutsche Morgenpost“ i „Oberschlesi­
sche Tageszeitung“.

Związek Polskich Charlottenburg, 25. X, 1932, 
Towarzystw Szkolnych

w Niemczech T. z.
Odnośnie wywodów WPanów „Polnisches Gim- 

nasium in der Schwebe", domagamy się na pod­
stawie § 11 pruskiej ustawy prasowej umieszcze­
nia poniższego sprostowania z uwzględnieniem pra­
wnie przewidywanych warunków:

1. Jest nieprawdą, że udzielenie zezwolenia na 
otwarcie prywatnego gimnazjum nie może nastąpić 
z powodu „chociaż tylko drobnego zakwestionowa­
nia“ budynku gimnazjalnego. Prawdą jest, że od­
nośna komisja oświadczyła, iż drobne zastrzeżenia 
nie wywrzą żadnego wpływu na udzielenie koncesi.

2. Nieprawdą jest, że Polacy wnieśli w dniach 
17 i 18 bm. wnioski o treści zasadniczej. Prawdą 
jest natomiast, że wniosek z 17 bm. zawiera pros ę

Zawiera tylko uza-

Polsko-Katolickie 
Towarzystwo Szkolne 

na Śląsk Opolski T. z.
(—) Szreiber, 

dyrektor.

podporządkowania gimnazjum bytomskiego prowin­
cjonalnemu kolegium szkolnemu; prawdą jest, że na 
podstawie ustnej rozmowy z pruskim ministrem 
oświaty w dniu 19 bm. w czasie pertraktacyj ofi­
cjalnie oświadczono rejencji opolskiej, że wniosek 
ten ma narazie być odłożony na bok i rozpatrywa­
ny dopiero po udzieleniu koncesji. Pismo z 19 bm.. 
wystosowane do rejencji w Opolu, nie jest również 
żadnym nowym wnioskiem. Zawiera tylko uza­
sadnienie nazwy gimnazjum, o którą proszono już 
w wniosku z 29 lipca br.:

„Prywatne gimnazjum z polskim językiem 
wykładowym".

To pisemne uzasadnienie zostało dostarczone na 
wyraźne życzenie rejencji.

3. Jest nieprawdą, że ze strony polskiej zrezy­
gnowano z praw publicznych gimnazjum. Prawdą 
jest natomiast, że właściciel gimnazjum zastrzegł so­
bie wyraźnie powtórzenie w odpowiednim czasie 
wniosku o udzielenie praw publicznych.

4. Twierdzenie o ciągłych wnioskach, dotyczą­
cych zmian, nie odpowiadają przeto faktom. Wnio­
sek nasz z 29 lipca br. nie doznał żadnych zmian 
z wyjątkiem kwestii prawa publicznego. Odsta­
wienie na czas późniejszy tej właśnie kwestji nastą- 
Piło w porozumieniu ze szkolną ą władzą nadzor­
czą Twierdzenie ciągłych zmian sytuacji prawnej, 
które rzekomo zostały spowodowane przez stronę 
polską, niczem nie daje się uzasadnić.

Z poważaniem
Za utrzymującego gimnazjum: Za koncesjonariusza.

Związek Polskich 
Towarzystw Szkolnych 

w Niemczech T. z.
(—) Baczewski, 

prezes.

JOURNAL D’ALSACï

Harte nadít haben Polen
die mlpreußisdie Grenze 
öbasdirliten...“

Das war der Titel jener Veröffentlichung von 
„Nitram“, die Deutschland auf die Gefahren der 
Lage im Osten aufmerksam machen sollte. Wir 
haben damals dieses spannende Werk unseren 
Lesern sofort zugänglich gemacht und uns dadurch 
den Zorn der polnischen Presse in noch höherem 
Maße als bisher zugezogen.
Jetzt haben die Polen den Versuch unternommen, 
zu einem Gegenschlag auszuholen. Auch sie haben 
ein „Nitram-Buch“ geschrieben. Es heißt:

„Vielleicht
schon morgen..

Wir sind in der Lage, es zu veröffentlichen und es 
ins rechte Licht zu rücken. Wir beginnen damit
in den nächsten Tagen, unmittelbar nach Beendi­
gung des Romans „Königin Luise“.

Gimnazjum polskie w Bytomiu
będzie otwarte po wybo rach do parlamentu

KATOWICE, 28.10. — Donoszą z 
Opola: Odłożenie przez władze nie­
mieckie udzielenia koncesji na otwar­
cie gimnazjum polskiego w Bytomiu 
spowodowane jest obawą przed wzro­
stem głosów polskich przy nadcho­
dzących wyborach do parlamentu Rze­
szy w dn. 6-go listopada. Otwarcie 
bowiem pierwszego gimnazjum pol­

skiego w Niemczech dodałoby przy 
wyborach niewątpliwie otuchy gnębio­
nej systematycznie ludności polskiej,

Prezydent komisji mieszanej Calon- 
der przychylił się również do stanowi­
ska niemieckiego, by gimnazjum po.- 
skie otwarto dopiero w dn, 8-go listo­
pada. (PAT)

Dans les Consulats

Nous apprenons qu'un grand changement au 
consulat de Pologne est imminent- M. Michel de 
Czudowski qui, depuis trois ans, occupe 
bourg les importantes fonctions de vice-consul, 
va quitter notr'e ville pour le ministère des 
Affaires étrangères à Varsovie. Avant de venir 
à Strasbourg, M. Michel de Czudowsfci azait été 
vice-consul à Königsberg, où il lm avrnt été 
donné de s’initier étroitement aux chose, d Al­
lemagne. En Alsace, le vice-consul de Pologne 
avait rapidement gagné d'e nombreusess ayrnpa- 
thies et s’était fait de bons nm«. »on départ 
laissera un vide, difficile a combler, au consulat 
de la rue du Général-Castelnau.

Jeudi soir, au dîner-conférence de réouverture 
de® Affinités Françaises, le Président, M. le co­
lonel vicomte Grouvel a dit tout le regret 
prouvent les «ombres de ce groupement à 
voir partir M. Michel de Czudoweai. Celui-ci ré- 
;0ndit avec teauœup d’émotion, disant comment 
il avait, dès son arrivée ici, conçu et flepmli sa 
mission, basée sur l’amitié franco-polonaise et 
sur le fait que les destins. de3 deux pays sont 
liés réciproquement au Rhin et a la Vistule.

Tout en félicitant M. d'e Czudowski du flat­
teur avancement dont il 'est l’objet, le Journal 
d’Alsace et de Lorraine associe ses regrets a 
ceux des amis du distingué vice-consul.

A propos, signalons que M. de Samborski, an­
cien consul de Pologne à Strasbourg, vient d’être 
nommé consul général à Appole. C’fest, pour 
M. de Samborski, un rapide et bel avancement. 
En quittant l’an dernier Strasbourg, Mme de 
Samborska et M. de Samborski avaient laissé 
d’unanimes regjgt®.

■ Quant à M. Malhomme qui occupait le® fonc­
tions de consul général à Appole, il est appelé 
comme conseiller a l’ambassade de Pologne & 
Paris. Nous le félicitons vivement de ee'tte no­
mination. Nous tenons à rappeler ici l’accueil 
cordial que M; Malhomme — alors à Bytom — 
réserva, dès 1928, à notre envoyé spécial que 
nous avions chargé d’enquêter 'en Pologne. A 
cette époque, M. Malhomme avait une situation 
extrêmement difficile étant donné les incessantes 
manifestations d’un pangermanisme exacerbé. La 

; nomination de M. Malhomme est la reconnais- 
! sance des véritables mérites de ce diplomate-de 
' grand avenir.
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Polskie gimnazjum w Bytomiu 
ma być otwarte 8-go listopada.

P. Calonder spodziewa sie, že władze niemieckie 
terminu tego dotrzymają.

Bytom, 27 października.
W dniu 27 b. m. przyjęta została na 

skutek telegraficznego zaprosznia dele­
gacja Związku Polskich Towarzystw 
Szkolnych w osobach prezesa p. Ba- 
czewskiego oraz ß, Schreibera przez 
prezydenta Komisji Mieszanej p. Calon- 
dera, w sprawach związnych z otwar­
ciem gimnazjum polskiego w Bytomiu.

Po powyższej konferencji pp. Ba- 
czewski i Schreiber oświadczyli, że ich 
zdaniem jak również zdaniem prezyden­

ta Calondera można z pewnością przy­
jąć, że polskie gimnazjum prywatne w 
Bytomiu zostanie otwarte w dniu 8 listo­
pada b. r. P. prezydent Calonder jest 
przekonany, że termin ten przez władze 
niemieckie będzie dotrzymany.

Dowiadujemy się, że Towarzystwo 
Szkolne w Opolu w związku z otrzyma­
ną informacją przystąpiło do przygoto­
wania uroczystości poświęcenia i otwar­
cia gimnazjum na wtorek, dnia 8 listo­
pada b. r.

-.............

Polskie ziemie zachodnie wobec sprawy 
Gimnazjum Polskiego w Bytomiu.
Dalszy napływ protestów.

Niezaspokojenie potrzeb kulturalnych 
miljonowej ludności polskiej znajdującej 
się pod jarzmem pruskim w obliczu ob­
szernych swobód, któremi cieszy się 
mniejszość niemiecka w Polsce, wywo­
łuje w szerokich masach społeczeństwa 
polskiego zachodnich ziem poczucie ra­
żącej niesprawiedliwości. Poczucie to 
pogłębione zostało ostatnio wiadomoś­
ciami o szykanach, z jakiemi spotyka się 

; Polskie Towarzystwo Szkolne, dążące 
j do otwarcia Polskiego Gimnazjum w 
! Bytomiu. Jak dowiadujemy się, dyrek- 
icja Związku Obrony Kresów Zachodnich 
j codziennie otrzymuje dziesiątki listów 

i rezolucyj od przeróżnych związków 
; polskich i zgromadzeń obywatelskich 
i społeczeństwa na ziemiach zachodnich, 
i w których wyrażane są kategoryczne 
! życzenia, aby polskie władze szkolne 
zastosowały względem niemieckiego 
średniego szkolnictwa w Polsce retor­
sje, przez zamknięcie tych szkół, póki w 
Bytomiu nie zostanie otwarte gimnazjum 
polskie.

W ostatnich dniach dezyderaty takie 
wysunięte zostały na terenie wojew. po­
znańskiego przez: Komitet Obywatelski 
m. Leszna, Wielkopolskie Tow. Kółek 
Rolniczych, liczące 32.000 członków, spo­
łeczeństwo Miejskiej Górki, Ognisko Zw. 

Nauczycielstwa Polskiego w Poznaniu, 
liczące 189 członków, Tow. Właścicieli 
Domów i Nieruchomości, liczące 1.520 
członków, Zrzeszenie Akademickich Kół 
Regionalnych na Uniwersytecie Poznań­
skim, oraz okręg poznański Og. Zw. Pod­
oficerów Rezu liczący 4.500 członków.

Pozatem na terenie Wojew. Śląskiego 
podobnej treści uchwały powzięte zo­
stały z inicjatywy miejscowych kół Z. O. 
K Z. przez społeczeństwo następujących 
miejscowości: Kończyce, Katowice, Za­
wodzie. Lipiny, Mała Dąbrówka, Poło- 
mja, Krasowy, Mszana Górna, Stara Ku­
źnia i KatQWice-Ligota.

Wzrastające rozgoryczenie wśród 
ludności polskiej Śląska Opolskiego.

Ludność polska na Śląsku Opolskim 
w oparciu o Konwencję Genewską ener­
gicznie domaga się koncesji na gimna­
zjum polskie w Bytomiu. Nie licząc się 
z literą prawa i lekceważąc nastroje, 
panujące w społeczeństwie polskiem, 
które w ostatnich czasach wyraźnie do­
maga się od władz polskich zastosowa­
nia represyj w postaci zamknięcia wszy­
stkich gimnazjów niemieckich, władze 
niemieckie dotąd koncesji nie udzielają. 
Rozgoryczenie ludności polskiej Śląska 
Opolskiego jest wielkie.

—................imuiiiiiiimiuillllHlllllllllllUllllllUilltiiraui ..... i............................
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Dlaczego dopiero 8 listopada?...
Charaktery?’,yaw ©riytwnek do sprawy polikieg© 

gśmnaihim w Bytomiu.
Jak to wczoraj donosiliśmy, władze 

niemieckie zdecydowały się wreszcie na 
udzielenie koncesji na otwarcie gimna­
zjum polskiego w Bytomiu, co ma jednak 
nastąpić dopiero 8 listopada. Jest rzeczą 
znamienną, że termin ten przypada już 

i po wyborach do parlamentu Rzeszy, któ­
re, jak wiadomo, odbędą się 6 listopada.

Jak się dowiadujemy, ta charaktery­
styczna zwłoka spowodowana została o­

bawą, by przypadkiem Polacy, pokrze­
pieni na duchu osiągnięciem choćby jed­
nego celu, nie wzmocnili swych głosów 
przy wyborach.

To wyborcze wyrachowanie Niem­
ców jest wiele mówiące.

Niestety, P. Prezydent Calonder przy 
chylił się do stanowiska niemieckiego, 
zgadzając się na to, by gimnazjum pol­
skie otwarto dopiero 8 listopada.

„..„„itiiiiiHiimninmi, ..............................w».»——
f
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marliul i mniej gniewa!
Nacjonaliści niemieccy na każdym 

kroku starają się wykazać centrow­
com śląskim niedostateczną niiemiec- 
kość. Ci ostatni zaś przy każdej oka­
zji usiłują dać dowody swej niemiec- 
kościi, szykanując ludność polską. O- 
kazją doi walki między temi dwoma 
odłamami stało się nawet gimnazjum 
polskie i wciągnięte one zostało do 
wewnętrznych rozpraw między stron­
nictwami n iemićck(iemi.

Właśnie osławiony „Ostag“ wyrżnął 
niedawno znowu wielki artykuł prze­
ciwko gimnazjum polskiemu w Byto­
miu. W jedne j części tego artykułu 
organ p. Knaaka kłopocze się wielce, 
skąd weiźmiemy środki na utrzyma­
nie gimnazjum, z drugiej zaś strony 
walt w centrowców.

Moglibyśmy ten artykuł pominąć 
milczeniem życząc p. Knaakowi, 
aby spokojnie spał, nile martwiąc się 
zbytnio uro jonemi trudnościami fi- 
nansowemi naszego gimnazjum. Mo­
żemy pominąć również milczeniem a- 
taki na centrowców śląskich, wśród 
których tak wielu jest renegatów pol­
skich, ale musimy napiętnować napaść 
w tym artykule na naszego Najprze- 
wielebnie jszego Arcypasterza ks. Kar­
dynała Bertrama, prawdziwego Nitem-

cai. dbającego- o dobro- swych o •> 
czek. Nana ■ ,ovvycin o,wlie._

Ä -Æ M3 SS«;
i- i i z grymasem Polski' I F i

£ieV fa

wyjdzie JZe- Z ,ffl!mnaz.ium te"°
I i ,*azie| Pokolenie ksiezv PnlabA
I u,OC ^ecleż dla naszego- ludu kîtoîie’
I f ego na Śląsku tacy ksieżT „
dziwi Polacy _ (Sa 7-P-raW’

ka-demii łl l ’ ' P°Wołame takiej A- 
cezi O 'i m r.ownież utworzenie Dje- 
K W 61 y Kofefelne j
íeTS WrM^Wej leżv w Intel

winno to- Knrl --1 a *sku. Nie po-

Łiest to 4«,?iosi ™
zacemmony nienawiścią narodową.



Str. 2 „Polska Zachodnia“ z dnia 30 października 1932 r.

W cigtkiel walce z gospodarczym 
aaciskiem germanizatorów.

Uwagi © połoteniu gospodarczem Polaków w Niemczech

750.000), Pogranicze 400.000, wychodź- 
two, wtem głównie Westfalia i Nad­
renia 300.000. Już w roku następnym, 
pod wpływem pogarszających się sto­
sunków w calem państwie, ilość depozy­
tów zmalała o zgórą 1 miljon i maleje 
nadal stale.

Ale ten objaw nie stanowi bynaj­
mniej obawy najgroźniejszego dla przy­
szłości ruchu bankowo - spółdzielczego

ność położenia, która zwiększa się o- 
statnio z dniem każdym, nie wynika ró­
wnież z faktu, iż banki te oparte były na 
niezdrowych zasadach. Gdyby bowiem 
tak było, już dawno przestałyby istnieć, 
dzieląc los licznych splajtowanych spół­
dzielni i banków niemieckich. Przyczy- 

I ny trudności tkwią wyłącznie i jedynie 
w momentach natury politycznej.

Tereny pograniczne — a o tych prze- 
dewszystkiem tu mówimy — otoczone 
są ze wzgiędu na sąsiedztwo Poiski 
przez rządy Prus i Rzeszy szczególnie 
troskliwą opieką. Ale opieka ta rozcią­
ga się wyłącznie tylko na Niemców i na 
instytucje niemieckie. „Brzęczącym“ 
wyrazem tej opieki jest „Osthilfe“. Otóż, 
z wyjątkiem chyba zupełnych bankru­
tów, każda spółdzielnia niemiecka na te­
renach, graniczących z Polską, wspo­
magana jest systematycznie z fundu­
szów „Osthilfe“. Ta nieustanna pomoc 
pozwala istnieć instytucjom niemieckim, 
mimo, iż właśnie na terenach wschod­
nich Rzeszy wprowadzono dla dłużni­
ków bankowych szereg ułatwień, krępu­
jących banki w ściąganiu swych należ­
ności. Wreszcie spółdzielnie bankowe, 
prócz specjalnej pomocy z „Osthilfe“, 
korzystają stale z kredytu redyskonto­
wego. Wymienione pomoce i ułatwie­
nia dla banków polskich są całkowicie 
zamknięte wskutek czego w obecnych, 
ciężkich nadwyraz czasach, skazane są 
one wyłącznie na samych siebie, prze- 
dewszystkiem na dobrą wolę i wyrozu­
miałość depozytariuszy bankowych. 
1 trzeba to stwierdzić, iż zrozumienie te­
go lud polski okazał swym bankom bar­
dzo wiele i okazywałby go nadal, gdyby 
nie planowa akcja polityczna niemiecka, 
która zarysowała się w roku bieżącym 
z całą wyrazistością.

Cel tej akcji jest prosty: chodzi o to. 
aby wykorzystując ciężką sytuację 
spółdzielni polskich pozbyć się raz na 
zawsze swego konkurenta. Realizacją 
tego zadania zajęły się powiatowe 
względnie miejskie kasy komunalne (tak 
zw. Sparrkassy), które już dawno za- 
zdrosnem okiem patrzyły na miliony de­
pozytów, złożonych w bankach i spół­
dzielniach polskich. Do „dzieła“ ząbra-

(v się w ten sposób iż zaczęły skupiać 
w swych rękach książeczki depozytowe 
bardziej niecierpliwych deponentów ’ 
nagle prezentowały je danemu banków' 
polskiemu, grożąc w razie niewypłacal­
ności — konkursem. W ten sposób do­
konany został „zamach“ na najsilniejszy 
bank ludowy na Śląsku, mianowicie w 
Opolu i tylko obywatelskie, stanowisko 
udziałowców ustrzegło spółdzielnie o 
konkursu, choć nie ustrzegło jej oc 
„opieki niemieckiej“

Jak z tego wynika, jedna z najważ* 
niejszych dziedzin życia ludności pol­
skiej w Prusach, która rozwijała się tak 
pomyślnie, została w ostatnim roku po­
ważnie zagrożona przez świadomą ak­
cję niemiecką, dążącą do całkowitego 
zlikwidowania podstaw samodzielności 
gospodarczej całego narodowego ruchu 
polskiego w Niemczech. Z akcji tej wi 
no sobie zdać całkowicie sprawę społe­
czeństwo polskie. Bez zorjentowan 
się w niej trudno jest bowiem oceniac 
przejawy życia braci naszych za P 
skim kordonem oraz trudno jest zrozu 
mieć wszechstronność ucisku, na ja*’ 
narażeni.

O ile o pracy i wysiłkach kulturalno-'£o 5.400.000, Warmja 650.000, Powiśle 
oświatowych i politycznych Polaków wijoo.OOO (czyli Prusy Wschodnie razem 
Niemczech słyszy się stosunkowo dużo, 
o tyle bardzo rzadko w prasie polskiej 
można spotkać wiadomości, dotyczące 
życia gospodarczego Polaków zakordo- 
nowych. A przecież od szeregu lat ist­
nieje w Niemczech „Związek Spółdziel­
ni Śląskich“, ostatnio przemianowany 
na „Związek Spółdzielni Polskich“, któ­
ry obejmuje wszystkie polskie spół­
dzielnie bankowe i rolnicze, znajdujące_____
się w różnych częściach Prus. Ta dzie- Polaków w Niemczech. Jest to zresztą 
dżina pracy społeczeństwa polskiego w objaw w Niemczech powszechny. Trud- 
Niemczech należy bodaj do najważniej­
szych, od tego bowiem czy Polacy w 
Niemczech będą w stanie zachować swa 
samodzielność gospodarczą, zależeć bę­
dzie w dużym stopniu to, czy będą mo­
gli jako całość przeciwstawić się sku­
tecznie wysiłkom germanizacyjnym 
rządu i całego społeczeństwa niemiec-1 
kiego.

Najważniejsze z tego punktu widze­
nia są tereny pograniczne, na których 
od wieków i zwarcie mieszka lud polski. 
Na tych bowiem terenach walka naro­
dowa Polaków wiąże się jak najściślej 
z walką o ziemię, o polski stan posiada­
nia, a więc z walką gospodarczą. Nic 
też dziwnego, że zarówno z tych wzglę­
dów. jak ze względu na fakt, iż na tere­
nach tych mieszka zdecydowana więk­
szość Polaków w Niemczech, znajduje 
się największa ilość polskich placówek 
gospodarczych. Tak więc na Śląsku 
Opolskim widzimy spółdzielnie banko­
we (banki ludowe) w Opolu (dwa), Ra­
ciborzu, Bytomiu, Strzelcach, Oleśnie, 
Koźlu, Głogówku. Gliwicach. W Pru­
sach Wschodnich znajdujemy bank lu­
dowy w Olsztynie (Warmja). z filją na 
terenie mazurskim w Szczytnie oraz na 
£. zw. Powiślu dwa banki w Sztumie 
i Kwidzyniu. Na Pograniczu złotowsko- | 
poznańskiem istnieje bank w Złotowie, 
dalej w Zakrzewie i Nowem Kramsku 
i Wielkiej Dąbrówce, na Pomorzu ka- 
szubskiem — bank w Bytowie. Razem 
więc na terenie pogranicznym znajduje 
się obecnie 18 spółdzielni bankowych, 
nie licząc jeszcze paru „Rolników“. Na 
pozostałych natomiast obszarach Nie­
miec znajdują się tylko dwa banki, je­
den w Berlinie, drugi w Bochum (West­
falia). ■ 

ilustracją żywej działalności tych 
banków jest fakt, że jeszcze w 1930 r., 
a więc już w czasie załamywania się 
ogólnogospodarczej konjunktury w 
Niemczech, suma depozytów, złożonych 
w tych bankach przez lud polski, wy­
nosiła około 7 milionów marek. Zna­
czenie tego faktu uwypukli się jeszcze 
bardziej, jeśli zważymy, że ludność pol­
ska w Niemczech to żywioł przeważnie 
drobnorolny, wzgl. proletariat miejski 
i że ludność ta w okresie inflacji 1923 
roku potraciła często wszystkie swe 
pieniężne oszczędności.

Na poszczególnych terenach sytua­
cja w 1930 r. przedstawiała się w okrą­
głych cyfrach następująco: banki ślą­
skie miały największą ilość depozytów,.
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W niedzielę 30 października urzą­
dziły towarzystwa polskie z Wteszowy 
(powiat Bytomski) dożynki, urozmaico­
ne występami tow. śpiewu „Jutrzenki“. 
Zakończyła je zabawa tanecznia. Ra­
dość wielka rozpierała serca dziarskich 
Wieszowian i hożych Wieszowianek na 
wieść o polskich dożynkach i zabawie.

Niestety w niedzielę powiał mroźny 
chłód po Wieszowie. bo miejscowy ks. 
proboszcz uważał za wskazane by na 
kazaniu wystąpić przeciw polskim do­
żynkom. „Dziesięciu komunistów jest 
nii milszych, niż pięciu Polaków“ — 
oto dosłowne wyrażenie wieszowsHí^“ 
go duszpasterza. Nie dziwota, że sala 
świeciła początkowo pustkami i dopie­
ro później zwolna się zaczęła zapcy 

; niać. Mimo to przedstawiiieniię dożynek 
-, 'wypadłe bardzo dobrze. Niedżielłną u,-, 
roczystość zaszczycili swą obecnością 

liczni goście z Opola, Bytomia itp. 
Dziarska polska młodzież z Miechowie, 
przodująca idei polskości' w obwodzie 
przemysłowym stawiła się gromadnie.

Niedzielny występ wieszowskiego 
■ ks. proboszcza na kazaniu przeciwko 

polskim dożynkom, należy uważać za 
przygrywkę agitacji wyborczej. Nie­
słychana to rzecz, aby w tak ostry 
sposób, nie licujący z godnością osoby 
duchownej sprofanować najlepszych 
parafian. Trudno i darmo. Nie Polacy 
są winni temu, że fundamenty niemiec­
kiej partii centrowej trzeszczą i cały 
gmach się chwieje. Nie pomoże cen­
trowe zerkanie w stronę komunistów. 
Nasi dzielni Wieszowianie nie dadzą się 
„zastraszyć kominiarzem“, a tern mniej 
komunizmem i wykażą w dniu wybo­
rów, ze duch polsko-katolicki w Wie- 
szowie zyje.

polskiego gimnazjum w Bytomiu w mnu 
8 listopada br. Już kilkakrotnie ustalano 
rozmaite teiminy, w których „nieodwo­
łalnie“ koncesja miała być udzielona i 
zawsze stawało coś „na przeszkocz.e 
władzom niemieckim. Przez takt, ze tak 
długo Niemcom udało się . sprawę prze­
wlekać, szkodę ponoszą nietyiko towa­
rzystwo Szkolne w Niemczech i mło­
dzież czekająca bezczynnie na przystą­

pienie do normalnych zajęć szkolnych.
lecz również interes mniejszości polSKiej, 
mającej wypowiedzieć się przy nadcho­
dzących wyborach w dniu 6 listopada.

Sprawę gimnazjum bytomskiego śle­
dzi z uwagą całe polskie społeczeństwo 
ziem zachodnich. Niemal każdai m.ej 
scowość w Województwie kląskiem 
wypowiedziała swoją opinię na tema

Polska Zachodnia*' z dnlaJLPaździęrnika---------------

W sprawie terminu otwarcia gimnazjum 
polskiego w Bytomiu.

I w ostatnich dniach Przedstawic-ele |stos™U Ja^g^^enSiťckiego śre 

Polskiego towarzystwa bzkonego *, ' y „kolnictwa w Polsce w odpo-

Powołanie do W komisu 
oiwMoel

Berku ceniraineoo suOMzieinl nolsfflcli w Hiomczcch
Opole, 1 listopada. W dniu 1 listopada br. Uradował wOpolu Za-

Związku Spółdzielni Polskich w Niemczech i .ro^a T^nia 1932 r 
sprawy spółdzielni. Wykonując uchwały Sejmiku z dnia 14 Central’
S,« d. przed^wzwa UroWwcelem 

nego, Zarząd Związku Spółdzielni Polskich w ° . j korni-
lwem prezesa Zarzadu. P. Stefana Szezepan.aka, l“
■ nrwanizacvina Banku Centralnego. W sklaa « » w-TÄ Lemańezyk. oraz ez.oako-fe Zarzada Zwazka

Spółdzielni. -

Polskiego Towarzystwa ? HnS szkolni w odpo-
I Niemczech otrzymali zape^nl?,nIe °d d iejzi „a taktykę pruskich władz szkol- 
Iprezydenta Komisu Miernej da r_ w Ostatnio do kompetentnych czyn­
nego Śląska p. Galondera.ze władze wpłynął znów szereg rezoiucyi

lO1ueBvtomiu wtoliu od komitetów, obywatelskich i^znych. 
polskich orgamzacyj z Z. O. K. L. na cze 
le. domagających się represyj względem | 
niemieckiego szkolnictwa.

Polskie władze szkolne będą, nieza­
wodnie lojalnie wyczekiwać terminu « li­
stopada. Skoro jednak powtórzy się sta­
ra śpiewka i znów różni dygnitarze pru­
scy znajdą „drobne formalne trudności 
niedozwalające „narazie“ udzielić końce 
sji wówczas nie czekając ani dnia dłu­
żej. władze nasze winny pozamykać 
wszystkie 34 niemieckie szkoły średnie 
w Polsce. Jakiekolwiek wahania i wy- 
cezkiwania dalszych pertraktacyj mogą 
doprowadzić do samorzutnej akcji społe­
czeństwa polskiego w miejscowościach 
będących siedzibą niemieckich gimna­
zjów, o czem trzeba pamiętać.

..... .......„mii...............................................................................................    /
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3aleffi attriiďgetreten
Saáfoíger Ööerft ®etf

(©raljt melbung unfer»r Verliner fRebaftioit)
SBatfdjau, 2. fRoDcmber. Slugenmmiftít galefli ift sunicL 

getreten. Slís Slsdjfolger ift fein bisheriger SRitorbeiter Dberft 93 e et 
auserfeljen.

©er fRücftritt Qaíeffiá toar fdjon feit Wtoiraten 
e r to a r t e t ; toenigfteitg Ijatte ber SRinifter felbft 
entfpreAenbe Slnbeutiingeit gemadjt. Srofjbem
iiberrafdjen bie ©atfacfje unb uamentíid) bie 93 e » 
gí ei t e r f djeinun g en, bie auf erjjbbíidje 
Verftiiumungen gtoifdjen Vilfubffi unb bem 
Slufjenminifter fcEjliefjen laffen. Qalefít fdjeibet 
namliá) nidjt nur au§ feinem SImt, fonbern au§ 
bem politifdjen ©ienft überhaupt auS 
nnb toirb fidj, Ume e§ Reifst, toieber in bie Miffen- 
fdjaftliäje 'Sphäre jurüdjieljen, auä ber er her» 
borgegangeu ift

®r toar bor bem Kriege Beiter einer ïûar- 
fdjauer SB i b I i o 1h e i unb tourbe im Kriege 
Setter für f l a to t f dj e © b r a dj e n an ber 
Sonboner Ùniberfitüt, ber er fdjon bon früher ber 
nabeftanb, benn er fyatte in Bonbon ftubiert, 
©(bon bamafô liefj er fidj bie j> r ab o g a n b i» 
ftifdje Vertretung ber «atioujalen 

Slnfprü^e poleně mit Sefdjid: angelegen 
fein, eine Śrinft, in ber er e§ fdjr toeit gebracht 
bat. ®raf Baleffi ift feit 1918 im bigíomatiícřjen 
©ienft. ®r War guerft ©efanbter in 911 h e n unb 
bann in Nom. ©ter geriet er in einen Śfonflilt 
mit bem Nationalbemofraten Noman ©m o toffi 
unb muffte anrüeftreten. 9lber balb barauf, gleich 
nadj ber SRachtübernahme burd} SJlarfehaH VU- 
fubffi, tourbe er bon biefern mit ber Beitung ber 
au§märtigen Sßoiitit betraut. 8alefïi§ SBoIitit 
batte nur eine Kare nnb grofje Binie: Šarnpf 
gegen © e u t f dj I a n b u nb b a 8 © e u t f dj = 
tum.

©iefe Sinie entfprang feiner perfönltdjen 
®inftellung unb entfprang sugleidj ben SBiinfdjen 
beS groben Vroteltorg, 3 r a n l r e i dj. 3n biefem 
Stampf mar ibm j e b e S 9JZ i 11 e I r e à) t. 3n 
ber Vergiftung ber internationalen 9ltmofphäre, 
im Velügen ber SEeltoffentlichfeit toar er ein 

unerreichter SReifter. SefonberS unrühmlich ift 
fein Name in ber ©efdjidjte beê 2R i n b e r - 
beitenfdiufeeS unb bor allem in ber büfte- 
ren ©Brontf ber b e u t f dj e u fDlinbertjeiten 
in Sßolen bezeichnet. ßaleffi mar ba§ ©aupt- 
fjinberniž für ben Slut- nnb Službou eineê toirK 
licfjen NHnberheitenredjteS burdj fein berfdjíage- 
než unb unfaubereS Nänfefpiel, baê nidjt bor 
Verleumbungen unb Nedjtgbrudj surucffcfjrecfte 
unb in ®enf bon ben beutfdjen Vertretern oft 
genug aufgebedt tourbe, ohne bah ihm ba§ ©attb- 
toerf bort gelegt toerben tonnte.

æjaê feinen ® t u r J — benn um einen ©turj 
ljanbeit eg fidj bei feinem Nücftritt ganj offenbar 
— perbeigeführt hat, ift noch nicht befannt, tooljl 
aber toeifj man, bah feine (Stellung burdj feine 
bieleń unb langtoierigen 9luglanb§reifen, bie nicht 
immer ben erhofften ®rfolg hatten, fdjon feit eint« 
ger Qeit erfdjüttert toar unb bah ihm fę*n 
feiger Nachfolger, ber erft neununbbrei&igjährise 
Dberft SB e d, ber au§ einer rein folbatifihen Sauf­
bahn tommt unb mit Silfubfti feljr bertraut ift, 
ihm ba§ SBaffer abaugraben Bemüht toar.

®ê ift taum au ertoarten, bafj fidj ber $ur3 
ber polnifdjen Süufjenpolitit biel änbern toirb. 
Silber toünfdjen unb hoffen mich man, bah ber neue 
SRinifter ftch bon ber unritterlichen 3Re• 
tfjobe logfagt, bie bie Äampfführung 3alefti3 

, tennjeidj nete.

Koncesia na oiwarcio gimnazium
została udzielona—Dziwoląg nazwg

Dowiadujemy się z Polsko-Kaiolickiego Towarzystwa Szkolnego, że 
w dniu 2 listopada r. b. dr, Lukaschek, Nadprezydent Rejencji w Opolu, 
wręczy! Pólsko-Katolickiemu Towarzystwu Szkolnemu w Opolu koncesję 
na otwarcie gimnazjum polskiego w Bytomiu w formie koncesji na „wyż­
szą szkołę prywatną z gimnazjalnym programem nauczania w polskim ję­
zyku wykładowym“.

Uroczyste otwarcie gimnazjum nastąpi we wtorek, dnia 8-go listo­
pada.

Prezes Związku Polskich Towarzystw Szkolnych w Niemczech, p. 
Baczewski, przyjął koncesję z rąk p. Lukaschka. lecz zastrzegł się wyraź­
nie. iż żąda przemianowania polskiej uczelni na „gimnazjum“, i że doma­
gać się tego będzie u prezydenta Komisji Mieszanej p. Cajondra. Ludność 
bowiem polska na Śląsku Opolskim nie może odstąpić od nazwy gimna­
zjum j oczekiwać musi interwencji prezydenta Komisji Mieszanej.
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Opołe, 4^0 listopada 1932 r.

matorski w strojach narodowych we­
soła sztuczkę żniwną przy akompan­
iamencie orkiestr dętej i smyczkowej 
onaz chóru kościelnego pod batutą pa­
na Leona Kubicy. Punktem kulmina­
cyjnym przedstawienia były tance na­
rodowe „Krakowiak i „Mazur oiaz 
korowód cyganek.

W ciągu przedstawienia do ogólne- 
go śmiechu została publiczność pobu­
dzona przez dwie ^^X^^ubltez- 
stacie „organisty r„zydka . J™, 
ność raz po raz obdarzała amatorów 
hucznemi oklaskami, a w sz<ř;g.golX 
ści dyrygenta, który rzeczywiście sta 
nął na wysokości zadania.

Po przedstawieniu odbyła się za­
bawa taneczna, która 
w miłym nastroju do poznej nocy.

Wśród gości zauważono działaczy spoSych iak P.. Klakę jakoaig 
sa Związku Kół Śpiewackich na Śląsk 
Opolski, i p. Kawika. jako J > 
Młodzieży Polskiej na Śląsk Opolski 
oraz p. Korolównę, jako reprezentant­
kę Konsulatu Generalnego R. F. w

I Opolu.

Dołyniu w
W niedzielę wieczorem, dnia 30-go 

października br. ^^odzdo Msko- 
Katolickie Towarzystwo Młodzieży w 
Biskupicach tradycyjne dozynkn na sah 
„Gemeindegaststaette , którą . 
miejscową wypełniła po ?3Szeg1’: ą_

P. Alojzy Pawliczek, jako* ^Xîch 
niczący, powitał gości oraz wszystkich 
obecnych w serdecznych sł , 
wskazując na staropolski zwyc J 
chodzenia zabawy żniwnej. Po' p‘ 
taniu zabriał głos p. Arka v
dydat polski do parlamentu R. 
Niemieckiej i w długiem P-rziei?0^®^ 
oraz w gorących słowach aP^„L , c 
wszystkich zebranych, podkres!ając
ważność tradycyjnych obchodów pol­
skich ludu górnośląskiego. W .dalszym 
ciągu wspomniał mówca o Z^11ZJ^ y 
się wyborach do parlamentu Rzeszy, 
orL o Obov/l^lœ oddania 
ste polska Szczególną uwagę z^°

na obecne «Ä Rodert«;P<**g 
młodzieży na Śląsku Opolskim, która

w
rzyszeniach, broniąc i pielęgnując ję 
ZyłPe jSSówieniu odegrał zespół a-

PP dniu Imienin
Czcigodnemu Ks. Proboszczowi Koziołkowi 

Kc Proboszcz Karo i Koziołek 
":-d~

naszych ódco [udu naszego, długo przy Czepkiem życiu!
utrzymał Ciebie, y & „ Jowód gftfoiuego przywiązania nałezny 
°by [ud nasz z „ posfMÍ przyrostlĄ gfosów na

Çdoûjn jj sz.
Udzielenie koncesji 

na gimnazjum polskie w Bytomiu 
Z Opola donoszą: Nadprezydent re­

gencji opolskiej, dr. Lukaschek, wręczył 
dziś Polsko-Katolickiemu Towarzystwa 
Szkolnemu w Opolu na ręce prezesa Ba- 
czewskiego koncesję na otwarcie wyższej 
Prywatnej szkoły z gimnazjalnym progra­
mem nauczania w języku polskim w By- ' 
tondu. Uroczyste otwarcie gimnazjum 
nastąpi 8. listopada.

Prezes Baczewski, przyjmując konce­
sję, zastrzegł sobie wyraźnie, iż domagać 
się będzie u Prezydenta Komisji Miesza­
nej, p. Calondera, odpowiednich inter- 
'vencyj. celem przemianowania nazwy tej 
Polski^ uczelni na nazwę Polskie Pry­
watne Gimnazjum w Bytomiu, tak, jak się 
tego domaga ludność polska na Śląsku 
Opolskim. (xy)

7 A LESK1 PŁK- ^óz;EF BECK’
SKN. AUGUST minister spraw zagraaież-

były minister snraw zagranKW

^05851
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Podkopywanie prawd historycznych
Najpoważniejsi badacze prahistorii 

naszej ziemi nigdy nile wątpili i nie 
wątpią w prawdziwość powszechnie 
ustalonej prawdy, że Śląsk od 
miierzchłych czasów jest siedzibą 
szczepów słowiańskich. Sami Niemcy 
muszą przyznać, że wotgóle wszystko, 
co z dawnych wieków ujrzało kiedy­
kolwiek światło dzienne, jest nieprzer- 
wanem pasmem dowodów tutejszej 
kultury słowiańskiej. Ba, Słowianie 
sięgali kiedyś nawet, w głąb dzisiej­
szych Niemiec środkowych j północ­
nych, a z czasem dopiero pochłonęła 
ich nawała germańską z wyjątkiem 
Serfbołużyczan. którzy dziś jeszcze 
żyją w samem sercu Rzeszy

Oczywiście zawiść nßemiöcka chcia- 
łaby chętnie podejść prawdę history­
czną. Interes niemczyzny wymaga 
bowiem wmówienia światu, że Śląsk 
jest ziemią pragermańską, a to w tym

celu, aby wiekowa germanizacja Ślą­
ska została wreszcie uznana jako ak­
cja całkiem moralna. Popatrzmy tyl­
ko, do jak śmiesznych wyników to 
doprowadza.

Ostatnio w celach konkurencyjnych 
dla polskiego muzeum śląskiego w Ka­
towicach stworzone zostało wielkim 
kosztem i wysiłkiem niemieckie mu­
zeum przygraniczne w Bytomiu. 
Z okazji jego poświęcenia pisał 
„Ostąg“ m. in. o rzekomej rbajce 
prapolskiego Górnego Śląska“. Zda­
niem ,„Osiągu“ wspomniane muzeum 
w Bytomiu w przeciwieństwie do mu­
zeum katowickiego jest rzekomo do­
wodem raczej pragCrmańsldego Gór­
nego Śląska.

Powyższe bzdurstwo zostało uzu­
pełnione jeszcze śmieszniejszemi wy­
wodami ni©jakiegoś barona v. Richt- 
hofena z Hamburgu, który podczas

uroczystości poświęcenia muzeum by­
tomskiego* z nienawiścią szowinisty 
zwalczał niewzruszone prawny histo­
ryczne. Wj jego mózgu zrodziło Się 
przekonanie, że ..niesłychana polska 
propaganda usiłuje różnemi sztucz­
kami falszerskiemi nadać Śląskowi i 
innym nfemneckim terenom piętno pra­
starej słowiańszczyzny“. Baron v. 
Richthoifen wmawiał bardzo pilnie 
słuchaczom, że Śląsk tylko przejścio­
wo był związany z Polską i że kulturę 
starosłowiańską na Śląsku wyprze­
dzała rzekomo w zamierzchłych cza­
sach kultura pragermańską.

Radzilibyśmy p. Knaakowi z Opola 
i p. baronowi v. Richthofenowi z 
Hamburga wetknąć nos w jakikol­
wiek atlas, w którym widoczne są 
granice przedhistorycznego rozmiesz- 
ćzeniila szczepów słowiańskich il. ger­
mańskich. A może! odważą się oni 
także te atlasy, opracowane przez
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3Sie toir an suftänbißer Steile erfahren, be- 
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piefrwstzorzędne autorytety naukowe, 
uznać za fałszerstwo jedynie dlatego 
że wykazują one niezbicie, iż w naj­
dawniejszych czasach, objętych wo- 
góle badaniami ludoztiawczemi, sie­
dziby Słowian sięgały nawöt aż poza 
Łabę. Może Niemcy odważą się 
wszystkie wykopaliska stalrosłowiań- 
skie i osieroconą z zamku Wlieżę Pia- 
tcwską i te nasze stare kościółki drew­
niane napiętnować jako* sfałszowane 
pomniki kultury germańskiej!? A 
może oni, przybysze, w siwej ..odwa­
dze“ uznają naszych praojców, dzia­
dów ii nas samych za sfałszowanych 
Germanów! ?

Nile1 potrzebujemy się dziwić iście 
„nassauerskiemu“ charakterowi tutej­
szych i nietutejszych nacjonalistów 
niiemielck.ch. Wiemy, bowiem. że 
„nassauerzy“ usiłują zarekwirować 
wszystko dla siebie. Na teraźniejszej 
żywe j prawdżie widocznie popsuli so­
bie żarłoczne żołądki, a w poszukiwa­
nia innego żeru musielj zwrócić się ku 
prahistorii. usiłując podgryźć jej nie­
wzruszone prawdy.

Lecz na szczęście prawdy history­
cznej nie podkopie nawet najpotęż­
niejszy szowinizm. A prawdą tą jest; 
Śląsk był i jest starą siedzibą plemion 
słowiańskich, polskich. Germanie są 
ha Śląsku przybyszami'.

g?

grane bleibt mit ßeipanntefter Slufnterřfamfeit »n
beobachten. ®. æ.)
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«ÎLJfJ einißsn ^en WeiItert £oioIs “us «reife 
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bag bie Sßolen im Äreife GroB^treÇiiij in j^IreiĄen ®e^ 
einen unb ®erbänbcn organisiert finto, nidjt geringen (Einfluß 
im fianbtag ber SSrouinj, im Kreistag unb im 
ÄretsausfdjuB fiepten unb bafj bie ffiottesbienfte in 
polnifdjer Spradje nbgeijalten werben.
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Wstępujemy w nowy okres 
naszego rozwoju kulturalnego 

Znaczenie PolsKIego Gimnazjum w Bytomiu

Nareszcie. Po długich latach wy­
trwałej walki zdobyliśmy własne gim­
nazjum.

Nie dała nam go życzliwość naszych 
współobywateli ani łaska władz. Gim­
nazjum jest wiekopomnem dziełem so­
lidarności organizacyjnej naszego ludu, 
niewzruszonej woli, stałego dążenia na­
przód, serdecznego przywiązania . do 
kultury Narodu Polskiego, silnej wiary 
w zwycięstwo sprawiedliwości.

Możemy być dumni z naszego dzie­
ła, wszak dzieło to obok organizacyj­
nej konsolidacji społeczeństwa polskie­
go w Niemczech jest najbardziej epo- 
kowem w naszej historji.

Gdzieś na kresach północnych zie­
mi polskiej znajduje się m. in. jedno 
gimnazjum, na którego froncie społe­
czeństwo polskie dało wyryć napis: 
„Naród sobie!“ Jakiż ogrom trudów 
i wytrwałości, ileż poczucia siły i du­
my zawierają w sobie te dwa skromne 
wyrazy! Znaczenie ich staje się dla 
nas jeszcze większe, gdy myślą obej- 
miemy warunki naszego specjalnego 
położenia. Pokazaliśmy przecież, że 
w sytuacji, w której inni z rozpaczy 
załamaliby ręce, my porwaliśmy się 
do wielkiego czynu. Daliśmy świadec­
two naszej świadomej przynależności 
do wielkiego Narodu Polskiego, daliś­
my wymowny wyraz naszej łączności 
z kulturą polską, która z pośród kultur 
słowiańskich wybiła się na czoło, a ; 
wśród niesłowiańskich zajmuje równo- - 
-zędne miejsce.

Nasze życie kulturalne przeżywa 
hwilę przełomową. Już nie będą sy- 
lowie naszego ludu błąkać się po za­
jadach niemieckich, w których nie 
słyszą ojczystej mowy, a wiedzę czer­
pią w obcym duchu. Teraz kształcić 
się będą w naszem własnem gimna­
zjum. W gronie swem strzec i pielę­
gnować będą mowę ojczystą jako 
skarb najdroższy. Z ust nauczycieli- 
rodaków czerpać będą wiedzę, opro­
mienioną i ożywioną ciepłem ducha 
polskiego. Pod opiekuńczem okiem 
wychowawców żyć będą w atmosfe­
rze braterstwa, które ich serca i dusze 
zwiąże w dozgonnej przyjaźni...

Niebawem zakipi młode życie w 
naszem pierwszem gimnazjum. Do te­
go żywego źródła wiedzy garnąć się 
będ4 nasi chłopacy — z niego wycho- 

ty. ff.'bt-

Ze Śląską Opolskiego
(+) Ruch spółdzielczy na śl. Opolskim.
W dniu 1 bm. obradował w Opolu zarząd 

Związku Spółdzielni Polskich w Niemczech 
i rozpatrywał bieżące sprawy spółdzielni. 
Wykonując uchwały Sejmiku z dnia M wa­

dzić będą nasi młodzieńcy, przygoto­
wani umysłowo, ideowo i uczuciowo 
dc pracy dla i wśród ludu. Stworzy­
my sobie kadry uświadomionej naro­
dowo inteligencji. Zniknie nareszcie 
dotkliwy brak własnych adwokatów, 
lekarzy, nauczycieli, ekonomistów i 
wykwalifikowanych pracowników spo­
łecznych. A co najważniejsze, nie bę­
dzie nas więcej prześladować ciągła 
obawa braku własnych kapłanów; wła­
dze kościelne bowiem nie będą już. mo­
gły zastawiać się nikłą liczbą księży- 
Polaków. Wiedzę, zdobytą w gimna­
zjum bytomskiem, synowie nasi będą 
zużywać w wolnych zawodach, w szko­
łach, w organizacjach naszych i na 
swej ojcowiźnie. Oczywiście rozpocz-

nie się również zdecydowana walka o 
te pretensje, które lud polski posiada 
wobec tutejszych urzędów.

Śmiało możemy przeto nazwać rok 
obecny rokiem przełomowym, gdyż z 
nim rozpoczyna się nowy, świetniejszy 
okres naszego rozwoju kulturalnego. 
Nie trzeba specjalnie podkreślać, że w 
okres taki wkracza się z dumą, otuchą 
i wiarą...

Lecz przy tej okazji niechaj, też od­
nowi się w nas silne postanowienie, że 
nic z tego nie oddamy, co zdobyliśmy 
własnym wysiłkiem. Jak dotąd wy­
suwaliśmy stanowcze żądanie przyzna­
nia nam gimnazjum, tak w przyszłości 
pracujmy nad jego utrzymaniem i roz­
wojem. J- Ł.

^rcitag, 4. 9<otocm6>cr 1932.

3ns Hin W in Wntien
genehmigt

SSie bie ßeituug" ’n heutigen SQlorgcn«
auágabe nielbet, ift ber «Streit um bag ßolnifdfc ©hmnaftum 
in Heuthen fef>n«Il jum Abfdhlufe gefommeu. Sie D^eíner 
^Regierung , hat bent £ o In if dj « ta t h o l i f d) e n Sifyul« 
beiein'bie ©eneijntigung erteilt, in SBeuiljen eine 
höhere iß r i b a t f dj u le mb ghntnajialetn Seljrßian unb 
fwlnifdjer Unterridjtdfprache jit eröffnen, unb jtoar foli bie 
feierliche Eröffnung, toie feie ßolnifdte greffe mitteilt, ont 8. 
Diobentöer ftottfinben. SSorläufiger Selter ber «Schule ift her 
ßolniftfx Staatsangehörige ®r. SRedjab be fÿelseiê. Qm gan« 
jen fiub einfttoeben yeljn Sehkräfte polnifdjer 
S t a a t g a n g e h ö r i g t e 11 für ben Unterricht an ber 
ftalt jugelaffen. ®ie ßolnifche ißreffe muffte etuclj bereits ja 
berichten, baff auf ®runb einer SSerftänbigung jwifdjen beut 
fwlmfdjen ßarbinal ifjlonb unb Äarbinal ítertram ein Seift« 
licier aus æongroroib in fßofen bie Leitung beS Internats 
für bie ßolnifche Sdjulanftalt übernehmen mürbe; boçh ift, toie 
toir hören, über bie ^erfönlidfteit be.S geiftlichen Seilers no$ 
feine eubgültige SBerftänbigung erhielt.

Sie Eröffnung ber ßolnifchen Scfulanfta'lt mitten im Schul« 
fahr, unb nach nin' türsen fBerhanblungen bebeutet ein f e h » 
toeitesEnt g egentotnmen gegenüber ben SB ü u« 
fdjen bes holntfdjen S eh u I b er e i n §, ber beâïjalb 
auf Sefchleunigung ber Angelegenheit gebrängt hatte, toeil bad 
2Bojetoobfd)afts=®pinnafium in ßublinib, too bie Schüler big. 
her unterrichtet toorben toaten, bereits n Enbe beg poinifcĘen 
«Schuljahres im Sommer aufgelöft rooroen ift. 33ei ber Er« 
Öffnung ber Seuthener Anftalt hanbelt e§ fiel) junůdRt aller« 
btngS nur um bie fogeuannten æorberettungSfurfe. Offiziell 
tritt bie Anftalt erft mit beginn bcs nädRten Schuljahres ins 
geben. ®ie 33 er l e t lj u ng b e S ö f fe n 11 i ct>e n fR ecl; t g 
f a m n i ch í i n g r a g e, ba feine ber höheren beutfdjen ißribat« 
fdjulen in pftoberfchlefien biefeS fRed^t beji^t, unb ba auch 
beutftoe fßribatfchulen in ®eutfd)Lanb btefeg'fRedjí ftetg nur 
nach längerem Śeftehen unb forgfältiger fßrüfung burd) bie 
Schulbehörbe erhalten. ®arum barf bie ißeutljener Anftalt 
auto W bie Sejeidjinung ©tymMmm führen. ÜBenn bie 
fßolen aber unter fiel? bon ihrem ©hmnafium in SBeutfien 
fprechen, wirb ftd> nichts eintoenben baffen, ^ebenfalls haben 
fie alles bekommen, mas fie biiligertoeife auf ®runb bei 
©enfer AWommenS berlangen fonnten.

pú^Ke^ XAcÁ&sfciiBL-,
Nareszcie Niemcy zgodzili sie na otwarcie 

prywatnego gimnaz um w Bytomiu.
śnia br.. wzywające do przedsięwzięcia kro­
ków celem uruchomienia Banku Centralnego. 
Zarząd Związku Spółdzielni Polskich w Niem 
czech powołał do życia komisie organizacyj­
ną Banku Centralnego. W skład komisji we­
szli pp.: dr. Kaczmarek i dyr. Pr. Lemań- 
czyk. oraz członkowie Zarządu Związku 
Spółdzielni. (xy)

Katowice. Z Opola donoszą: Nadprezy- 
dent regencji opolskiej dr. Lukaschek wrę­
czył wczoraj Polsko-Katolickiemu Towa­
rzystwu Szkolnemu w Opolu na ręce pre­
zesa Baczewskiego koncesję na otwarcie 
wyższej prywatnej szkoły z gimnazjalnym 
programem nauczania w języku polskim 
w Bytomiu. Uroczystość otwarcia gimna­
zjum nastąpi 8 listopada.

Prezes Baczewski przyjmując koncesję 
zastrzegł sobie wyraźnie, iż domagać się 
będzie u Prezydenta Komisji Mieszanej Ca- 
londera odpowiednich interwencyj celem 
przemianowania nazwy tej polskiej uczelni 
na nazwę: Polskie Prywatne Gimnazjum 
w Bytomiu, tak, jak się tego domaga lud­
ność polska na Śląsku Opolskim.



Pogrzeb Górnoślązaka śp. Jakóba Kasperka
na Ziemi Wielkopolskiej

Dnia 23 października br. zmaří w 
Małych Sokolnikach, w woj, poznań- 
skiem śp. Jakób Kasperek-Górnoślązak, 
urodzony w (roku 1864 w Górkach P(0'd 
Opolem. Jakim Polakiem był śp. 
Zmarły, wiedzą o tern wszyscy ci, któ­
rzy znają jego działalność dla sprawy 
polskiej przed i w czasie plebiscytu na 
Górnym Śląsku. Ścigany przez bojów­
ki niemieckie musiał ukrywać się po 
lasach i polach od maja do październb 
ka 1'921. Do tego (noku śp. Zmarły był 
stałym czytelnikiem „Gazety Opol­
skiej“ i „Nowin Codziennych“. W li­
stopadzie 1921 r. sprowadził całą ro­
dzinę z Domečka pod Opolem do Pol­
ski i osiedlił się na ziemi wiekopolskiej, 
która bardzo gościnnie przygarnęła 
uchodźcę górnośląskiego. Po jedena­
stu latach swobody w Wolnej i Niepod­
ległej Ojczyźnie Bóg powołał śp. Jakó­
ba do siebie. Pogrzeb odbył się 27-go 
października br. w Kaźmierzu pod Po­
znaniem. Oto krótki opis;, jak Ziemia 
Wielkopolska żegnała jednego z wielu 
bojowników za sprawę polską na Gór­
nym Śląsku.

Kaźmierz 27. października br. godz. 
10. Biją dzwony na znak, że żałobny 
orszak zbliża się do kościoła. Wycho­
dzi ks. proboszcz Faustmann, pokrapia 
trumnę i wprowadza zwłoki do świą­
tyni. W kościele stoi trumna na kata­
falku pokryta wieńcami. Ksiądz od­
prawia żałobną Mszę św. za duszę śp. 
Zmarłego. Przed prezbiterium stoją 
delegacje ze sztandarami —, za trum­
ną stroskana rodzina, dalej grono krew­
nych i znajomych. Po Mszy św. od­
prawia ksiądz modlitwy przy trumnie. 
Formuje się orszak pogrzebowy na 
cmentarz. Krzyż, czarna chorągiew, 
dalej delegacja drużyny harcerskiej im. 
Bolesława Chrobrego z Szamotuł w 
mundurach i ze sztandarem, następnie 
klasa ósma państw, gimnazjum im. Ks. 
Piotra Skargi z Szamotuł, dokąd uczę­
szcza syn śp. Zmarłego. Gimnazjastki 
niosą wieniec, a gimnazjiaśći piękny 
sztandar, na którym rozpiął swe skrzy­
dła Orzeł Biały, na którym widnieje 
oblicze największego kaznodziei ks. 
Piotra Skargi. Dalej kroczy sztandar 
Kółka Rolniczego z Matką Boską Czę­
stochowską. Za delegacjami czarna 
trumna, idzie pogrążona w wielkim 
smutku rodzina oraz wielu krewnych i 
znajomych. Cały ten orszak podąża 
powoli w stronę cmentarza i wszystkie 
dzwony biją żałośnie. Powiewają 
sztandary a między niemi łopocze 
sztandar drużyny harcerskiej im. Bole­
sława Chrobrego, tego wielkiego kró­
la, który miał zawsze oczy zwrócone 
na zachód Polski, którego państwo 
obejmowało nietylko cały Śląsk, opie­
rało się nietylko o Odrę, ale sięgało 
hen... gdzieś aż po Łabę... Żałobny or­
szak stanął na cmentarzu, trumnę po­
stawiono nad grobem, odmówiono mo­
dlitwy, potem ksiądz proboszcz Faust-

przekonaniami. Ten mąż zaufania

mann wygłosił przemówienie, któregoz czasów plebiscytu otwarcie głosił to, 
streszczenie podaję poniżej:

„Stroskana rodzino, żałobni słucha­
cze!

Stoimy nad grobem śp. Jakóba Kas­
perka, gospodarza z Małych Sokolnik, 
uchodźcy z Górnego Śląska. Kto był 
na Śląsku, kto widział te liczno kapli­
czki po wioskach, te krzyże przy dro­
gach, kto widział te procesje ze świę­
tymi obrazami do miejscowości odda­
lonych nieraz o kilkanaście kilometrów, 
ten wie, jak wielką pobożnością odzna­
cza się ten lud górnośląski. Ten też 
zapewne wie, jak bardzo Górnoślązak 
jest przywiązany do stron rodzinnych. 
Tylko taka głęboka wiara mogła być 
ostoją dla ludu górnośląskiego w 600- 
letniej niewoli. Dzięki tej wielkiej re­
ligijności lud górnośląski nie zatracił 
mowy ojców. Górnoślązak to człowiek 
silny i twardy, to gorący katolik, to 
wielki Polak. Takim człowiekiem, ta­
kim katolikiem i Polakiem był właśnie 
śp. Jakób Kasperek. Kiedy nadeszły 
Wielkie Dni plebiscytu, to śp. Zmarły 
nie zamknął się w czterech ścianach, 
lecz jawnie i otwarcie wystąpił ziel swe- 
mi

co nakazywały mu dusza i serce praw­
dziwego Polaka. Za to musiał opuścić 
strony rodzinne, musiał uchodzić, ukry­
wać s ę po borach i lasach ścigany 
przez bojówki niemieckie. Zatrzymał 
się dopiero na naszej ziemi, która 
udzieliła mu gościny. U nas osiedlili się 
rodacy z różnych stron Polski. Lecz 
my Wielkopolanie najchętniej widzimy 
u s ebie naszych braci z Górnego Ślą­
ska. Jesteśmy bowiem pewni, że są 
to z.awsze drodzy katolicy i wielcy Po­
lacy. Niechaj więc spocznie w naszej 
gościnnej ziemi wielkopolskiej, kiedy 
ziemia rodzinna nie mogła go jeszcze 
przygarnąć do siebie. Amen“.

Spuszczają trumnę do grobu. Płacz. 
Chylą się sztandary... Sypie się zie- ! 
ima najpierw garstkami, potem łopatą... 
..Salve Regina“ śpiewa ksiądz, a za 
nim wierni. Kładą wieńce na grobie i 
ludzie rozchodzą się do domów.

Tak oto spoczął na Ziemi Wielko­
polskiej, w Wolnej i Niepodległej Pol­
sce, jeden z Górnoślązaków-uchodź- 
ców, śp. Jakób Kasperek.

Szamotuły, 29 października A.

Koncesja na pelsWe almnazium w Bytom
OPOLE. 7.11. — Nadprezydent re­

gencji w Opolu, dr. Lukaschek wrę­
czył dziś polsko - katolickiemu towa­
rzystwu szkolnemu w Opolu na ręce 
prezesa Baczewskiego koncesję na o- 
twarcie wyższej prywatnej szkoły o 
gimnazjalnym programie nauki w ję- 

1 zyku polskim w Bytomiu. Uroczystość 
otwarcia gimnazjum nastąpi 8 listo-

iU
pada r. b.

Prezes Polskich Towarzystw Szkol­
nych w Niemczech p. Baczewski, 
przyjmując koncesję, zastrzegł się, iż 
domagać się będzie u prezydenta ko­
misji mieszanej Calondera odpowied­
niej interwencji celem przemianowania 
nazwy polskiej uczelni na Polskie Pry­
watne Gimnazjum w Bytomiu.

- (gröffnungsgenehmtgung für bw ®eutl)cner 
ipolenfdjule erteilt

5îad)bem fid) in ber oftoberfd)lefifd)en polnifdjen greffe 
bas ®erüd)t Ifartnädiig erhält, bafe bie Oppelner !Re« 
gierung bie ©enefymigung für bie (Eröffnung bes polnifd)en 
©pmnafiums in ®eutt>en für ben 8. 'Jlooember erteilt t)at, 
berichtet nunmehr ein Teil ber oberfd)lefifd)en Spreffe, baff 
bie (Beneljmigung jur Eröffnung einer polnifdjen t>öf)eren 
<Pripatfd)ule mit gpmnafialem ßelpplan erteilt toorben ift. 
Die Sd)ule foH am 8. Ulouember feierlid) eröffnet werben. 
2ln guftänbiger Stelle war eine Seftätigung biefer SJleb 
bungen nicfyt gu erhalten, bad) bürfte, wie mir erfahren, 
an ber Tatfadje, bafe bie ©eneljmigung erteilt ift, nidjt 
meljr gu groeifeln fein.

3^

Eröffnung des wîniftâcn 
in SJeut&en am s.

æeuthen. Sßie gemelbet wirb, ift bem SßoInif(h»Äathoiifi|en 
Gijuloerein bie Senehmigung bei Eröffnung ber höheren gJiiuat-- 
jdjule in SBeutljen, bie ale æorbereitungsanftalt für bas non ben 
tßoten angeftrebte ©gmnafium angufeljen ift, erteilt worben. Sie

Eröffnung ber oon ben ißolen , Sgmnafiunt" bezeichneten Slnftalt 
joli àm 8. Stooembcr in feierli^er fyorm erfolgen, æorlaufiger 
Beiter ber Sdjule fet ber polni) dje Staatsangehörige ®r. 3Î e d> a i? 
be Setsers Sieben ihm fallen nod) jehn poinifefje Staats» 
angehörige als Beiter an ber ülnftalt wirten.
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Er will kein „Mannequin“ sein

Jtmeret §aöer im Çoïctiîaget
MtsmiMiK gnjoqei-Oppeln nimmt öle ihm oom Uolcnbunö ßtigeboiene 

Heidjötanötanöiößtur nicht an
:: Eppeltt, 4. Koüember.

ffffittlertoeile ift eg lein ®ei>eimntg meijr, bafe bie 
Kletnungäüerfchtebenheiten tm Säger ber beutfdppoP 

j ntfchen Kłinberheit in $eutfch=©berf(hlefien turmíjod) 
angemadjfen finb unb bie frühere ©inigfeit faft öäffig 
in bie ŚriiĄe gegangen ift. iSie SinfteUnng junt 
heutigen fßilfubfřúKegitne in '-ßolen unb jur Cher» 
fcí)íefien=i|3oíitif feineê getreuen SJojeinoben in ißoi» 
nif(h»Cberfchlefien mürbe nicht nur tmn ber Kid)tung 
^orfantp her ftarl beläntpft, fonbern nimmt auch auf 
Seiten ber bisher im ißolenbunb auf beutfĄem So» 
ben äufammcngefafjten Klinberheit immer unfreund­
lichere unb idjarf oppofitioneHe gönnen an. Sie

Spaltung int Sßolenlager
beg „Oppelner Sdjlefien". mie eg bie 'JSolenbünbler 
bigljer fo gern nannten, greift bon Sag ju Sag meiter 
um fith, Unb ber grofee Sanlenfrach berSant 
2 u b o m p in Oppeln hat erneut mefentliĄ baju bei» 
getragen, baff biele ®eutfd)»SoIen bie „Sätigfeit" ber 
polniftpen Agitatoren offiziellen unb inoffiziellen 
Ęharalterg in einem ganz anberen Sichte feiert al§ 
früher. 9lud) bie Serfepung beg bigherigen poInifĄen 
®eneralfonful§ üftallmmme bon Oppeln nach Sflït§ 
unb ber SB e cp f e I im ® e n e r a i f o n f u I a t trop 
ber fleifeigen ŚJerberitte be8 .öerrn ’Ulalhomme im 
„Oppelner gcplefien" marf auf ben inneren £>aber im 
Śolenlager ein beutlidjeS Schlaglicht. Söenn e§ nod) 
eines Setoeifeä beburft hätte, mie meit bie gerllüftung 
hier fchon gebiepen ift. fo pat ipn eben bag Solen» 
blatt ber beutfcpen fReichšbauptftabt, ber „Slož 
Solgfi" in Serlin, erbradjt Sag Ślatt gibt in feiner 
Kummer 44 bom 30. Oktober intereffante Kuffdjlüffe, 
mie bie Uneinigfeit unb bag affgemeine

KHfjtrauen im Sager ber polnifcfecn Klinberpeit 
gegenüber ben eigenen Seutcn

fid? auch ftpon auf bie ÄanbibatenauffteHung zur 
Solenlifte ber «ßaplborfdiläge zur Keitpgtaggneumapl 
auggebepnt pat. Sag polnifcpe Statt fcpreibt in einem 
Křtitel „Kug bem Oppelner ©djlefien" ju ben Keidjg» 
taggmaplen:

Qn Ergänzung unfcrer lepten Kotij bon ber ber» 
gangenen ifflodjc betreffenb bie fReidjgtaggmapIen er« 
fapren mir, bafe ber Çerr fRecptêantoalt Sto orzeł 
bie ifem bon ber 3cntralc angebotene Stanbiba« 
tur nitpt angenommen unb fidj gleichzeitig 
au§ bem Seamtentomitee ber gegenwärtig bon ber 
3entrale regierten polniftp • fatpoliftpcn 
Soltgpartei zurüdgejogen hat*

Seinen Sdjritt fotoopl bezüglich ber Kicptan» 
nähme ber Stanbibatur alg auep ber 3urürfjtc[)ung 
and bem Sorteilomitee begrünbete Çcrr giecptgan« 
walt ßtooczel in einem Schreiben ungefähr beg 3n« 
haltb, bah er niept nur ein Wlannequin in 
ben §>änben biefer SBeamtenzentrale 
fein tonne unb bie Sätigleit ber genitale 
niept mit feinem Kamen beeten Wolle."
®ir brauchen biefen geftfteffungen nidjtg hinjuzu» 

fügen. Sßenn fepon früpere Süprer ber Solenfadfe 
mie Serr Keditganmalt ffmoczef ju bei ©rřenntniž ge» 
fommen finb, bafe fie bod) nur borgefepobeue 
Strohpuppen in ber §anb ber politifdjen Srapt» 
äieper in SBarfcpau unb Äattomip finb, Wirb and) ber 
fffeft ber noch zum Solenbunb neigenben polnifd; fpre» 
epenben Sebölierung in Seutfd)=OberfcpIefien halb 
feine Folgerungen baraug ziehen.

Paniczny 
strach csnlrauicoui

powoduje Rsieöza do ohydnych oszczerstw
Wielki Kamień, po w. strzelecki. Miał 

się tutaj odbyć w piątek polski wiec 
przedwyborczy na sali p. Reinerta. Od­
nośne zameldowanie zostało wysłane 
na 48 godzin przed terminent wiecu do 
sołtysa listem pośpiesznym. Okazało 
się jednak, że list pośpieszny szedł tak 
długo, jak zwykły, wobec czego nie 
doszło do wiecu. Chciano potem wiec 
przełożyć na sobotę, ale oberżysta Rei­
nert odmówił sali. Trudno uwierzyć, 
aby spóźnienie doręczenia listu przez 
pocztę i niiedanie Pniakom sali należało 
przypisać przypadkowi. Trzeba raczej 
podejrzewać, że pewne czynniki ma­
czały tu swe palce.

Natomiast centrowcom wolno było 
odbyć w czwartek u p. Reinerta swój 
wiec. Poszło na salę również kilku 
z naszych ludzi, aby zabrać głos w dy­
skusji ii dać centrowcom rzeczową nau­
czkę. Przemawiał osławiony Polako­
żerca, „studienrat“ ks. Krayczyński, 
katecheta gimnazjum strzeleckiego Je­
go przemówienie tchnęło po większe] 
części fanatyczną nienawiścią do ludno­
ści polskiej. Ujadał na Polaków w spo­
sób tak niski, oszczerczy i bezczelny, 
że miałoby się wrażenie, iż to me 
ksiądz, gdyby nie jego czarna sukienka.

Było to nawet już za dużo miejsco­
wemu księdzu proboszczowi, który 
wstał i oświadczył, że każdego dobre­
go katolika należy bronić, a nie zwal­
czać.

Znajdujący się na sali Polacy, zgło­
sili silę do głosu, by powiedzieć prawdę

1 „prowodyrowi1“ centrowskieniu. Leicz i
— o dziwo — oświadczono im, że ni­
kogo nie dopuszcza się do dyskusji. Ks. 
Krayczeńskiego widocznie obleciał pa­
niczny strach przed naszymi rolnika­
mi i robotnikami.

Jest to zwykła metoda centrowców: 
Kłamią, oczierniają, zwalczają polskosc 
w ohydny sposób, a gdy Polacy chcą 
im powiedzieć prawdę, trzęsą się im 
galoty i ze strachu oświadczają, że 
niema dyskusji.

Dajmy im odpowiedź dzisiaj w dniu 
wyborów, głosując jedynie na naszą ka­
tolicką Liste Polską nr. 19.

úrlAi&Úút Si -

' Í oświadczenie
W związku z złożeniem mojej kan­

dydatury ukazała się w „Głosie Pol­
skim w Berlinie“ notatka tendencyjnie 
pochwycona przez gazety niemieckie, 
nie odpowiadająca rzeczywistemu sta­
nowi rzeczy:

1) nie zgadza się. że złożyłem swój 
urząd w Komitecie Wyborczym. 
Prawdą natomiast jest, że do dnia 
dzisiejszego jestem sekretarzem 
Komitetu Wyborczego;

2) nigdy do nikogo żadnego listu nie 
wystosowałem, w którym był­
bym podał motywy zrzeczenia 
się mojej kandydatury.

Wnioski z tych faktów przez „Głos
i Polski“ i przez gazety niemieckie wy­

ciągane, dlatego same przez się upa­
dają.

Uważam tego rodzaju tendencyjne 
wiadomości, nie odpowiadające praw­
dzie, za szkodliwe sprawie polskiej.

Paweł Kwoczek
adwokat.

-W
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we wtorek oroczttt 

tiMny 
nasze gimnazjum

Pisaliśmy wczoraj na tem miejscu o 
znaczeniu naszego jedynego gimnazjum 
dla społeczeństwa polskiego w Niem­
czech. Znaczenie to podnosi bliską 
uroczystość otwarcia tego gimnazjum 
do pierwszorzędnego wydarzenia, któ­
re będziemy przeżywać po raz pierw­
szy w hiistorji naszej.

Nic przeto dziwnego, 'że uwaga 2-cn 
narodów kieruje się w tej chwili w stro­
nę przygranicznego Bytomia. Serca 
rodaków z Polski i z zagranicy zabiją 
uczuciem szczerej radości. Natomiast 
uczucia naszych współobywateli?... nie 
są naszym kłopotem.

Jeżeli świat kulturalny patrzy z tak 
wielkiem zaciekawieniem na wtorkową 
uroczystość, to z tem większem ^zain­
teresowaniem czyni to społeczeństwo 
polskie w Niemczech, a specjalnie lud 
Śląska Opolskiego, bo Polskie Gimna­
zjum w Bytomiu jest naszą wyłączną 
własnością, myśmy je stworzyli, nasi 
synowie' będą się w niem kształcić.

Program uroczystości otwarcia jest 
już ustalony, zaproszenia już wysłane. 
Wie wtorek o godzinie 9-30 odbędzie 
się uroczyste nabożeństwo w kościele 
Trójcy św. przy ul. Piekarskiej. Na go­
dzinę 11-tą jest przewidziana akademja 
w auli gimnazjum przy Kurfürstenstr.

Ważność chwili i powszechne zain­
teresowanie wskazują na to, że wielki 
będzie napływ gości zbliska i zdaleka. 
Akt otwarcia będzie wspaniałą manife­
stacją ludu polskiego na Śląsku. Zama­
nifestujemy nasze uczucia do rodzimej 
kultury polskiej, damy inazewnątrz wy­
raz wszystkim nadziejom, pokładanym 
w pierwszej wyższej instytucji oświa­
towej, która stanie się prawdziwem 
ogniskiem wiedzy dla naszych synów.

Wielu z nas nie będzie mogło brać 
udziału w uroczystości. Nie przeszka­
dza to jednak, żeby nie przyłączyć się 
do. niej duchowo. W uroczystym dniu 
skierujmy przeto wszyscy, z całego 
Śląska, uczucia nasze tam, gdzie w tej 
chwili się należą. Prośmy w naszych 
kościółkach Pana Wszechmocnego»,- by 
otoczył gimnazjum nasze szczególną ła­
ską, darząc nauczycieli silą do żmudnej 
pracy wychowawczej, a uczniów ocho­
tą do nauki.

*

Redakcja naszego pisma poczytuje 
sobie za szczególny zaszczyt móc w 
imieniu Czytelników złożyć Polskiemu 
Gimnazjum w Bytomiu gorące życze­
nia z okazji uroczystości1 otwarcia. 
Winszujemy czołowym organizacjom 
i przywódcom naszego ludu olbrzymie­
go sukcesu, który jest wspaniałym 
owocem licznych trudów i niezmordo­
wanej pracy. A na ręce p. Dyrektora 
i Grona Profesorskiego składamy dla 
Gimnazjum Polskiego życzenia najpo­
myślniejszego rozwoju.

Niechaj gimnazjum nasze stanie się 
kuźnica szlachetnej, prawej i światłej 
przyszłej inteligencji polskiego ludu w 
Niemczech!

Dziś dzień wyborów!
Wszystkie ęłasy nasze na listę Polskę nr. 19

Stajemy do urny wyborczej. Agitatorzy wrogich nam partyj i różni 
mądrale-szkodmcy jeszcze w ostatniej chwili starają się zmniejszyć liczbę 
naszych głosów. Odepchnijmy ich precz od siebie.

Idziemy do wyborów w walce o własne przedstawicielstwo w parla­
mencie niemieckim. Walkę tę prowadzimy od szeregu lat. Prowadzić ją bę­
dziemy aź do chwili zwycięstwa, kiedy w parlamencie na stałe zasiadać 
będą nasi posłowie.

Wiemy, że tylko przez gromadny udział w wyborach możemy 
dopiąć celu.

Żaden głos polski nie jest stracony. Każdy głos polski zaświadcza, że 
lud polski w Niemczech żyje i domaga się swych praw. Każdy głos wyka­
zuje, że krzywda nam się dzieje, że szukamy obrony przed krzywdą we wła­
snym ruchu narodowym.

Nie obroni nas żaden Niemiec i żadna partia niemiecka. Obrona nasza 
spoczywa w naszych własnych rekach, poprawa bytu w naszym własnym 
wysiłku.

Nasze życie narodowe rozwija się coraz bardziej. Mamy silne organi­
zacje, mamy szkoły i gimnazjum, stwarzamy Bank Centralny w obronie przed 
gospodarczemi atakami wrogów. Brak jeszcze wzrostu liczby naszych gło­
sów i własnego przedstawicielstwa w parlamencie. Tego dziś dokonać 
musimy.

Nie wierz, wyborco, agitatorom-Niemcom, bo cię chcą znowu oszukać. 
Nie daj się niczem przestraszyć. Idź głosować, a dokonując aktu głosowa-
nia, odszukaj na kartce wyborczej nr. 19 i zrób krzyżyk w kółeczku obok. ®

19 Polenlísíe
(Lisia Polska)

Koziołek, Bożek, Witczak, Myśliwiec
19

prałat Illi» aminie iu Strzelcacn
Strzelce. 5 listopada.
Partja centrowa prowadzi na Ślą­

sku Opolskim ożywioną propagandę 
wyborczą, którą osobiście kieruje przy- ( 
wódca centrowców górnośląskich, ks. 
prałat Ullitzka z Raciborza.

W ubiegłą środę centrowski wiec 
przedwyborczy odbył się na sali Die­
tricha w Strzelcach. Zwolennicy 
„Kreuzscharu“ zgotowali Ulitzce gorą­
cą owację. Wyglądało to na świetną 
komedię. Ulitzka zabrał głos. Co mó­
wił, wszystkim wiadomo, lamento­
wał nad upadkiem Brueninga, przekli­
nając Papena. Zdaniem mówcy, Papen 
ponosi winę za stały wzrost bezrobo­
cia, za głód, za nędzę ludu pracującego. 
W ’ zaślepieniu party jnem Ulitzka za- 
pomniał na śmiterći, że właśnie nikt in­
ny, jak tylko Bruenw był aworem 
różnych „notveirordnungów“, a następ­
ca jego ich wykonawcą.

W dyskusji jakiś hitlerowiec zarzu­
cił Ulitzce, że jest pochodzenia polskie­

go. Zerwała się burza oburzenia 
strony centrowców. Śmiałka c‘icl^n_ 
zlynczować, Ulitzka jednak swą P " 
wagą kapłańską, uśmierzył xVZ z. „,.n 
tłum, oświadczając, że z zarzutu , g 
się oczyści. „Jestem rodowitym mem- 
cem — wywodził —- inaczej hyc 
może. Matka moja przemawiała nie­
kiedy do mnie po polsku, ale Pr 
minam sobie, że mój ojciec służył w 
mji niemieckiej, dlatego... jestem niem 
cem (!!!) . . : c

Argument iście ulitzowski. A wnęc 
ten, który służy w armji Amyiyfr 
skiej. jest amerykaninem, albo W tra _ 
cuskiej — francuzem, albo w afry 
skiej — afrykaninem, albo w mu - 
skiej — murzynem, itd. +ri1f1nościa

Matka Ulitzki tylko, z. ludnością 
władała językiem niemieckim, a 
dżinie Ulitzków napewno płynne w e 
krwi słowiańskiej, niż niemiecki , 
mówi przysłowie: „Renegaci _ 
renegatów“. Obecny.



fioracy wlec Listy Miel
u «lnicy

Dzielna postawa referenta i naszych 
gospodarzy. Staniemy mężnie przy 

boku ks. prob. Koziołka.

tmielnica. (oow. strzelecki). 4 list.
W wczorajszym numerze „Nowin“ 

w artykule p. t. „Polscy hitlerowcy w 
Karbie“ omawialiśmy nowe metody 
kampanji wyborczej partji hitlerow­
skiej, polegającej na straszeniu wy­
borców zapomocą krzyku i wrzasku 
Taktyka ta, miast przynieść tym „mu­
sztardowym“ krzykaczom skutek, ścią­
gnęła na nich niejednokrotnie burzę w 
postaci zdecdowanego frontu wybor­
ców1 innych odcieni politycznych. Po­
rządnie sparzyli sobie 1'apy bojówkarze 
na wiecu przedwybdrczym Listy Pol­
skiej, jaki odbył silę w piątek w Imiiel- 
nicy nia sali Ci eh opada. W ciągu ze­
brania, podczas którego dyrektor Ban­
ku Ludowego w Strzelcach, p. Witkow­
ski kreślił całokształt niedzielnych wy­
borów. na salę wkroczyła majestatycz­
nie grupa umundurowanych hitlerow­
ców'’ kadży zaopatrzony W trąbkę sy­
gnałową. Za nimi kroczył ociężałe, 
obrosły w tłuszcz nauczyciel szkoły 
Indowej w Banicie p. Janik. „Heil Pu­
pen“ — było pierwszym powitaniem te­
go hugenbergowca, który wczoraj je­
szcze był zażartym zwolennikiem „szla­
chetnej rasy germańskiej“ austriackiego 
Hitlera. Na sali powstał zamęt, wrzast, 
tumult z pośród których słyszano tyl­
ko: „Polnisch sprechen“, „Polen ver­
recke“. „Heil Papen , „Heil Hitler«, i 
t d. Glos zabrał główny réfèrent Li­
sty Polskiej p. Wawrzynek ze Strzelec. 
Potężnym głosem i żelazną wiolą uja­
rzmił 'referent napastników. Siedzieli 
cicho jak truśkii. To upokorzenie bo­
lało nauczyciela p. Janika, który bojąc 
się rzeczowej polemiki z wypróbowa­
nym politykiem, P. Wawrzynkiem, 
chwycił się dziecinnej metody opisywa­
nia jego powierzchowności. 1 tak np. 
zaatakoWal jego bujną fryzurę. Mów­
ca udowodnił nauczycielowi, że czyni 
on w napadzie zazdrości. Jakoż po od­
kryciu głowy ujrzeliśmy na głowie Ja­
nika śnieżno-białą „glacę“. Gdy refe­
rent przystąpił do charakterystyki pro­
gramów partji Adolfa i Hugenberga, na 
sali powstał taki krzyk, że przewodni­
czący zebrania p. Sklebic widział się 
zmuszonym wyprosić za drzwi Janika 
i jego klikę. Tu .zaszło coś nieoczeki­
wanego. Miejscowy landjeger, jlaik mó­
wią. ' zagdrzały hakata hitlerowski, 
przystąpił do przewodniczącego i ryk­
nął groźnie: „Zebranie rozwiązuję, bo 
nie macie pozwolenia od sołtysa . W 
mig p. Sklebic skoczył do naczelnika 
gminy i cóż się okazało. Sołtys wy­
słał chłopaka z pisemnem pozwoleniem 
do sali, w drodze chłopaka miał spot- 
kać landjeger, który kategorycznie 
zabronił mu wręczyć kartkę przewod­
niczącemu. Wiele rozpoczął się na no­
wo. W międzyczasie na salę napływać 
poczęły pojedyncze grupki . hitlerow­
ców pod dowództwem niejakiego Krzy- 
ka ze Strzelec. Otoczony zgrają bru-
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idq< do urny wyborczej
1. Upoważniony do głosowania jest 

każdy obywatel lub obywatelka nie­
miecka, którzy ukończyli, lub 6-go li­
stopada ukończą 20 rok życia.

2. Głosować można, jeśli się jest 
zapisanym na liście wyborczej.

3. Jeśli się jest w dniu wyborów 
poza miejscem swego stałego zamiesz­
kania można oddać głos w miejscu 
przejściowego pobytu.

Jeśli się jest w podróży, jadąc ko­
leją na terenie Rzeszy, można głoso­
wać na wyznaczonych dworcach kole­
jowych. Jeśli podróż odbywa się stat­
kiem., można głosować na statku, jeśli 
statek jest państwowy, łub należy do 
linji wodnych niemieckich.

4. W wypadkach wymienionych w 
punkcie 3, przed wyjazdem ze stałego 
miejsca zamieszkania należy się zaopa­
trzyć w wykaz (Wahlschein). Idąc 
di urny wyborczej należy pokazać wy­
kaz i paszport, lub w razie braku pasz­
portu wykaz osobisty.

5. Wybory odbywają się tajnie. W 
lokalach wyborczych, musi znajdować 
się miejsce, w którem wyborca może 
swobodnie naznaczyć krzyżykiem nu­
mer tej listy, na którą głosuje. .Polacy 
w Niemczech w wyborach dnia 6-go 
listopada robią krzyżyk przy numerze 
19 Poleniiste!

6. Aby zapobiec wypadkom pod­
glądania, na jaką listę się glosuje, każ­
demu wyborcy przysługuje prawo na­
tychmiastowego protestu u siedzącego, 
za stołem zarządu wyborczego, który 
musi usunąć ciekawych z izby i posta­
rać się o urządzenie takiej skrytki, aby 
każdy mógł swobodnie glosować.

7. Bardzo ważnem jest również, 
aby zwracać uwagę na tego pana, któ­
remu oddaje się kopertę z kartką wy­
borczą. Nie wolno nikomu odchodzić 
prędzej od urny wyborczej, aż nie 
stwierdzi, że koperta, którą oddał, 
wrzuconą została do skrzyni.

Były już takie wypadki, że pełnią­
cy czynność wrzucania kopert do 
skrzyni, trzymał w otworze kopertę 
nie wypuszczając jej z rąk, dopiero po 
zwróceniu mu uwagi kopertę wrzucił.

8. Bardzo ważnem jest, aby w ka­
żdym lokalu wyborczym w czasie gło- 
sowania znajdował się jeden z naszych 
ludzi. Gdy stwierdzi, że do ostatniej 
chwili przed ukończeniem głosowania, 
są jeszcze tacy, którzy glosować nie 
byli, należy posłać po nich i poprosić, 
aby przyszli glosować.

9. Są liczne wypadki, że wyborcy 
są kalekami, niewidomymi, starcami, 
lub nie umieją czytać po niemiecku. Ta­
kich ludzi należy zaprowadzić lub za­
wieźć do lokalu wyborczego i pomóc 
im przy oddaniu głosu. Pomoc taka 
jest prawnie dozwolona.

10. Przy liczeniu głosów po ukoń­
czeniu głosowania powinni być rów­
nież nasi rodacy. W wypadkach, gdy 
głos polski z jakichkolwiek przyczyn 
staje się nieważnym, należy przekonać 
się, czy unieważnienie jest uzasadniOr- 
ne, czy też „nie.

A więc rodacy zgodnie i w jednoli­
tym froncie idźmy w dniu 6-go b. m. 
spełnić nasz obowiązek narodowy głou 
sując na

Listę Polską Nr. 19.
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Pamiętaj, 
że lisia Twoja posiana 

Nr. 19
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natnych bandytów p. Wawrzynek dał 
dowód niezwykłej odwagi cywilnej. 
Pod gradem druzgocącej krytyki pierz­
chli napastnicy, jak oparzeni, usiłując 
odtąd jedynie za pomocą gróźb zmlisić 
referenta do miilczeinia. Krzyk wołał: 
„Powybijamy Panu wszystkie szyby 
lokalu“, (p. Wawrzynek jest właścicie­
lem restauracji polskiej przy Banku 
Ludowym — Red.). Prokuraturze 
strzeleckiej zwracamy uwagę, że, jeżeli 
groźby rzeczywiście zostaną wykona­
ne, a zbójów hitlerowskich stać na do­
wód takiego tchórzostwa, to będzie 
wiedziała, gdzie sprawców należy szu­
kać.

Po dwugOidzinnem zmaganiu się z 
hołotą napływową, na sali nastąpiło od­
prężenie. Umysły renegatowi uspaka­
jały się pod wpływem ciepłych i prze­
konywujących wywodów mówcy. Tu 
i ówdzie hitlerowcy wołali: „brawo . 
Ba, nawet nauczyciel Janik nie próżno­
wał. Powstał z miejsca i krzyknął na 
całe gardło: „Ja też jestem Polakiem, 
mowa maciielrzysta jest polską“. Licz­
ni zebrani gospodarze, nasi dzielni wia­
rusy, wyrażali głośno swe zadowole­
nie: „W niedzielę wszyscy 
glos na Listę Polską nr. 19!
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/W przededniu utworzenia

Centralnego Banku Polskich
W czwartkowem wydaniu naszego 

pisma, podaliśmy radosną wiadomość, 
że zarząd Związku Spółdzielni Polskich 
na posiedzeniu swem w Opolu powołał 
do życia Komisję Organizacyjną Cen­
tralnego Banku Spółdzielni Polskich w
Niemczech.

Otwarcie w dniu 8 b. m. pierwszego 
Gimnazjum Polskiego w Bytomiu oraz 
praca nad zorganizowaniem Centralne­
go Banku Spółdzielni Polskich to dwa 
fakty z różnych dziedzin jednako 
świadczące, 'że życie Polaków w Niem­
czech rozwija się i rośnie na sile.

Nieraz już pisaliśmy, że wielkie zna­
czenie ma dla nas wychowanie w du­
chu polskim 'inteligencji polskiej, Któ­
ra będzie nieść pomoc i radę naszemu 
ludowi i bronić go przed krzywdą. 
Nieraz podkreślaliśmy, jak wielką rolę

Strzelce, 6 listopada.
Jeden z naszych czytelników z mia­

sta Strzelec donosi nam: Do krwa­
wych ekscesów politycznych doszło tu 
w niedzielę 'wyborczą. Bandy hitlerow­
ców, licząc na pewne zwycięstwo Hit­
lera, dopuściły się na ludności polskiej 
bydlęcych wybryków. Bojówkarze ca­
łą noc hulali bezkarnie. W dzielnicy 
Mokre Łany powybijano wiele szyb. 
Wczesnym 'rankiem o godzinie 5-tej 
hitlerowcy, pijani do utraty przytom­
ności, ulokowali się w rowie przydro­
żnym, czyhając na ludność polską, zdą­

llMk założyciela canlrum 
zdradził Daniu za 3mli|.mi(.

Bytom, 5 listopada. Wielką sensa­
cję n>a Śląsku Opolskim wywołała wia­
domość, że Mikołaj hr. Ballestrem, 
który ma także kopalnie na Śląsku Pol­
skim, został wykluczony z partji nie­
mieckiego centrum.

Mikołaj hr. Ballestrem otrzymał sub­
wencję 3 miljony marek od rządu pru­
skiego. poczem ogłosił list otwarty w 
prasie nacjonalistycznej, w którym za­
atakował centrum, że prowadzi walkę 
kulturną, że szkodzi państwu, ponie­
waż zwalcza Hindeniburga i rząd v. Pa- 
pena.. Hr. Ballestrem zaatakował gwał­
townie centrum w chwili najgorętszej

w odrodzeniu nąrodowem ludu naszego 
odegrać może ten ośrodek kultury pol­
skiej na Śląsku, jakta będzie gimna­
zjum. . r- x 1

O znaczeniu utworzenia Centralne­
go Banku Spółdzielni Polskich nie po­
trzebujemy pisać. Nie potrzebujemy 
tłumaczyć, że dokona ono zjednoczenia 
działalności naszych Banków Ludo­
wych, da ta możność lepszego niesie­
nia pomocy naszej ludności, rozszerza­
nia zakresu działalności gospodarczej, 
a równocześnie, że ten Bank Central­
ny będzie stanowił najlepszą ochronę 
dla naszych spółdzielni przed atakami 
wrogich czynników. «

To też nie o znaczeniu Gimnazjum i 
Centralnego Banku Spółdzielni Pol­
skich chcemy dziś pisać, ale o obu tych 
instytucjach, jako o objawach rozwoju

na upatrzoną zdobycz, darli suknie, i1 
nakrycia głowy. Książki do nabożeń­
stwa rzucali do błota i darli kartki. 
Wiele wieśniaczek w popłochu ciekło 
do domu. Znamiennym jest fakt, że 
ofiarami były niemal samie kobiety za 
wyjątkiem 1 mężczyzny, któremu zbó­
je zbryzgali całą twarz błotem. Najwię- 
kszem 'okrucieństwem odznaczał się 
rzeźnik, niejaki Skórna, który sprowa­
dzonej policji stawił zacięty opór. Bie­
dak jednak zapoznał się tak gruntow­
nie z pałką gumową, że pogotowie ra­
tunkowe odstawić go musiało do lecz­
nicy. Margosch powędrował do wię­
zienia. Nasza ludność wiejska w oba­
wie przed nowemi zamachami na ich 
życie nie pokazywała się cały dzień ,na 

walki wyborczej. Za ten list i za zdra­
dę polityki centrum magnata śląskiego, 
wykluczono z partji. Jest to o tyle nie­
zwykła sensacja, że Mikołaj hr. Balle­
strem mieszkający na zamku w Płow- 
niowiicach pod Gliwicami jest wnukiem 
słynnego ongiś Franciszka Ballestrema, 
zmarłego w r. 1910, który należał do 
założycieli centrum i który zaciekle 
zwalczał politykę Bismarcka, a w roku 
1873 odsiedział w Głogowie karę 7-iu 
tygodni twierdzy za odezwę wyborczą, 
skierowaną przeciwko Bismarckowi. 
Otóż jego wnuk za wydatną finansową 
pomoc rządu zdradził tradycje rodzinne 
BalestiremóW i przyłączył się do partji 
nacjonalistów, .atakując stronnictwo, 
które założył jego dziadek i do którego 
należy cała rodzina Ballestremow. 

naszego życia narodowego, jako o 
dwóch przełomowych momentach. 
Spójrzmy bowiem na kilkanaście lat 
powojennych naszej pracy narodowej.

Natychmiast po wojnie, jak i przed 
wojną nie mieliśmy żadnej szkoły pol­
skiej. Tajne kursy języka polskiego 
załamały się przez fakt opuszczenia na­
szego ludu przez inteligencję polską, al­
bo zmuszoną do wyjazdu do kraju, al­
bo z własnej woli wyjeżdżającą do od­
rodzonej Ojczyzny. Kwitnące przed 
wojną Banki Ludowe, które doniosłą 
rolę odegrały w życiu natrodowem, po 
wojnie znalazły się w niesłychanie cię­
żkich warunkach. Tu lub owdzie utrzy­
mał się jeszcze ten czy inny bank. Wal­
czył on z niesłychanemi trudnościami, 
z ledwością przeciwstawiał się konku­
rencji silnych banków niemieckich.

Zdawało się, że nasze życie kulut- 
ralne i gospodarcze zostało skazane na 
zagładę. A jednak to nie nastąpiło.

Stopniowo od kilku lat ostatnich ro­
sła liczba szkół polskich, których minio 
stawianych nam przy ich zakładaniu 
niesłychanych przeszkód mamy dziś 
przeszło 60. Dziś doszliśmy do tego, że 
otwarte zostanie w najbliższych dniach 
pierwsze gimnazjum polskie. Stopnio­
wo z roku na rok dzięki zaufaniu ludno­
ści, dzięki zdrowym podstawom gospo­
darczym, rozrastać się poczęła sieć na­
szych spółdzielni. Niosą one w miarę 
możności pomoc naszej ludności,, są 
środkiem gromadzenia oszczędności. 
Odczuwa się w nich jednak brak płyn­
ności nagromadzonych kapitałów. 
Trzeba tę płynność ułatwić. Temu ce­
lowi służyć ma między innemi Central­
ny Bank Spółdzielni Polskich. Dzięki 
niemu rozszerzanie sieci naszych ban­
ków postępować będzie mogło szyb- 

! ciej, obejmować będziemy nowe tere­
ny, pozbawione dziś pomocy gospodar­
czej. Centralny Bank Spółdzielni 
ma spełnić to samo zadanie dla naszego 
życia narodowego w Niemczech, jaką 

dniał przed wojną Bank Związku 
Spółek Zarobkowych, dzieło _ wieko- 
pomnego twórcy ruchu spółdzielczego 
ks. Wawrzyniaka. Niechajże Jego idea 

: przyświeca więc pracom organizowa­
nia tej nowej placówki.

Dla szerokich zaś mas naszego ludu 
niechaj fakt powstania pierwszego gim­
nazjum polskiego w Bytomiu oraz fakt 
organizowania Banku Centralnego 
Spółdzielni Polskich niechaj będzie po­
krzepieniem w ciężkiej walce narodo­
wej i jeszcze jednym dowodem więcej, 
iż tylko własnym wysiłkiem i tylko we 
własnym ruchu narodowym polepszyć 
mogą swą dolę Polepszeniu doli na­
szego ludu służyć będzie bowiem Gim­
nazjum Polskie i polskie Spółdzielnie ze 
swym Bankem. Centralnym na czele.

Krwawa prziMia do ioimii
Pijane nomu mimm nosc ptiM zMaca

na ranne naöoMiina
na każdą ofiarę rzucali się, jak tygrys

żającą na 6-tą na ranne nabożeństwo. 
Przywódca SS., osławiony Margosch, 
ten sam, który swego czasu dokonał za­
machu na życie dyr. Banku Ludowego 
p. Wilkowskiego, wskazywał swym 
podwładnym palcem na udająca się na 
nabożeństwo ludność polską. Bandyci

ulicach i oczywista... nie poszła na wy­
bory.
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Kochany Czytelniku! Ze zdziwie­
niem patrzysz na dzisiejsze wydanie 
Twej gazety. W pierwszej chwili są­
dzisz, że to całkiem inna gazeta. Ale 
nie, nagłówek jest ten sarn, tylko ujęty 
w nowoczesnym stylu pisma.

Rozłóż gazetę i przyjirzyj się jej 
z pewnej odległości. Czy nie wygląda 
lepiej, czy tytuł ten nie wykazuje miłej 
harmonji? O tak! Widzisz, zależy

Przed otwarciem g mnazium polskiego 
w Bytomiu. 191

Ea~^aCf-~ .r>07l.ata trwających szykanach 
^• rząa niemiecki zezwolił na otwarcie pol- 
SKieffo gimnazjum w Bytomiu. Fotografia 

Przedstawia trzech delegatów pól- 
Towarzystwa Szkolnego,] 

wychodzących z gmachu „Oberpräsidium“ \ 
'-'Potu po uzyskaniu koncesji na otwarć 

|*e. gimnazjum, pd lewej stoją: dyr. poi.- Í^u^i.-Szk- Í‘ Szreiber, b. poseł do sei- 
»nu pruskiego, J. Baczewski i adw. dr, Pa- 
i,,^„^0.czeGimnazjum zostanie otwarte V^ezyScie w dniu 8 b. m. uroczystem na- 

*ół do 10 w kościele 
vrzy uL Piekarskiej w By-? pędź. 11 dkademją w auli gimna- 

&jum polskiego przy Kurfürstenstràsse 21,

nam IfflfćWb haftem, aby oko Twe mo­
gło się cieszyć zewnętrznym wyglą­
dem gazety, abyś mógł poszczycić się 
nią wśród sąsiadów i znajomych.

Wpada Ci w oczy rysunek po le­
wej stronie. Niejednokrotnie widzia­
łeś już ten nasz Zamek Piastowski, gdy 
dawniej przybyłeś do Opola.

Dziś z zamku tego — jak Ci wia­
domo — pozostała jeno zniekształcona 
Wieża. Przez wieki królował Zamek 
Piastowski nad naszą ziemią, zawsze 
uważany był przez lud tutejszy za naj­
cenniejszy zabytek narodowy.

Zniszczyła go sroga i wroga nam 
ręka mimo naszych protestów. Ostała 

się jeno osierocona i zniekształcona 
Wieża.

Lecz ta wroga ręka nie zdołała 
i nigdy nie zdoła zniszczyć obrazu 
opolskiego Zamku Piastowskiego, któ­
ry głęboko tkwi w pamięci ludu. Nie 
zdoła go zniszczyć dlatego, że jest on 
symbolem naszej narodowości, że przy­
pomina nam, czyjego ludu jest tutejsza 
ziemia, że napomina nas, byśmy czcili 
i szanowali pamięć Ojców, a miłowali 
wszystko to, co oni zostawili nam w 
spuściźniC: mowę, wiarę św., zwy­
czaje, ziemię...

Zawsze widnieć będzie teraz na ga­
zecie Twojej ten symbol, jako dowód, 
iż polskość na Śląsku utwierdża się i 
potężnieje w duszy ludu, minio, że wro­
gie czynniki stale zacierały j nadal usi­
łują zacierać jej ślady. Ilekroć patrzeć 
będziesz na Zamek Piastowski, pomnij 
o spuściźnie po Twych Ojcach i o obo­
wiązkach, które stale i sumiennie mu­
sisz spełniać jako wierny członek ludu 
polskiego na Śląsku. ' Redakcja.

1769
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SZKGLN8CTWO NIEMIECKIE w POLSCE 
i polskie szkolnictwo w Niemczech.

W związku z przewlekaniem przez — 
władzo niemieckie decyzji o udzielniu 
koncesji na otwarcie gimnazjum polskie 
go w Bytomiu, warto przytoczyć dane, 
dotyczące szkolnictwa polskiego w Niem 
czech, oraz szkolnictwo niemieckiego w 
Polsce.

Mniejszość niemiecka w Polsce posia­
da w pełni rozwiniętą sieć szkół, obej­
mując wszystkie typy szkół. W roku -— 
1929-30 na terenie Polski istniało 839 
niemieckich zakładów naukowych, w kto 
rych kształciło się 72.000 uczniów. Cy­
fry te obejmują 34 przedszkoli (160 ucz 
niów), 768 szkół powszechnych (62700

uczniów) 29 szkół średnich (7700 ucz­
niów, 3 szkoły nauczycielskie (400 ucz­
niów), oraz 5 szkół zawodowych (200 
uczniów).

Prawie mil jonowa mniejszość polska 
w Niemczech natomiast posiadała w 
r. 1931 zaledwie 25 szkółek ciementarn. 
państwowych, w których kształciło się 
295 dzieci, oraz 66 szkół utrzymywa­
nych przez instytucje polskie, w któ­
rych uczyło się 1872 dzieci. Łącznie za­
tem —- naukę elementarną w języku oj­
czystym pobierało 2.176 dzieci.

Inn; miarą daj-emy my Nieincóm, — 
inną Niemcy nam...

S « COrHlMlflr-COHOTHHiO 
« ® b- b- <x> o 07 ot- oo io

«  1C QO LO b Cd CC b C o 
bOCWHiO^WCOH

® W b (N ri
û£ r-i

ł—I C7 O
07 —' CO
O 1O co b-

Mł O 00 <-« 
o o r-<
GM H CM



Sfâ I

55
(N

s ©
litycznemu stanowi

E □
5? 9

£

Ě? ■g g
H

s g
s

b«A
£ @5

5 g? a

b

SS ro

(A10

>■=- E
COtO SQ

<0

2 25 H

£

gí-rToj §& 'S'

c»Q ö Ě
B

JSčfegJg $5B
£

g a

a« & ©

.H

Sov<

&

s .1g fi K C7>

ÆT S&

«

M

««

o
O

E
E

E 
E

V 
<A

O 
CD

-8 
fi

£ 
<3 
&

CO
00

£ 
Ö

CO

03

©

(0 
©

s o
£
£

B 
£ 

£

cq
ost

ß

S

E 
B

E 
E

B 

£

O
C0

<D

E 
E
9

m
S to

£ 
£

©

55
E

Q

K JS Stô

B ’S

so
4Ê? °-s>

& 
g

©
B Š

g? g

fi Q

11

.5©

ßW 2ß E:;=t

s §

e Q "
ÜL u
Q* tt :

â C2.& 
w

„-QJ"*

£
£

£ Š

I S

«? <2J—

E CO 
.§ «S> 
O

B B £ 

. w B

© B

b 5L s

Według wiadomości, nadchodzących ze 
Śląską Opolskiego spadek głosów polskich 
jest i tym razem bardzo znaczny. W Bytomiu 
na liste polska padło 600 głosów (w czasie po­
przednich wyborów 828), w Gliwicach 454 
(450), w Opolu 83 (103). w Zabrzu 1240 (1495).
Wszystko wskazuje na to, że wybory wczo­
rajsze przyniosą nowa klęskę polskiemu po-, 

posiadania w Niemczech.-
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Wzrost polskich głosów
na Pograniczy, Westfalii, nadrenii i środkowych niemczech - Spaden na śl. OpolsKim

Wyniki wyborów z 6 listopada przy­
noszą naszej liście polskiej niewielkie 
zmiany w ilości głosów w porównaniu 
do ostatnich wyborów do parlamentu 
niemieckiego z 31 lipca br.

Z radością podkreślić należy przy­
rost głosów polskich na Pograniczu,

Prusy Wschodnie
Frankfurt n/O. (Pogranicze) 
Pomorze
Śląsk Opolski
Wrocław
Lignica
Berlin
Potsdam II
Potsdam I
Westfalja-Północ 
Westfal ja-Południe 
Kolonja-Aachen

Westfalii, Nadrenii i Środkowych Niem­
czech. Niewielki ubytek głosów pol­
skich należy zanotować w Prusach 
Wschodnich i dalszy spadek na Śląsku 
Opolskim.

W poszczególnych okręgach padło 
głosów polskich:

2.738 ( 2846) — 108
4.229 ( 4022) + 207

553 ( 532) + 21
12.059 (14565) — 25Ö6

134 ( 171) — 37
57 ( 56) + 1

944 ( 806) + 138 
379 ( 322) + 57
179 ( 186) - 7

2.694 ( 2403) + 288
4.314 ( 3522) + 792

175 ( 173) + 2
1.061 ( 1051) + 10
2.341 ( 2050) + 291 

Ze ŚMa Opolskiego
(+) Uroczyste otwarcie I poświęcenie 

polskiego gimnazjum w Bytomiu
nastąipi we wtorek 8 listopada- Otwar- 

I oie poprzedzi uroczyste nabożeństwo w 
kościele Trójcy Przenajświętszej na in- 

1 tencję pierwszej polskiej uczelni wyższej 
w' Niemczech, a zakończy akademia w 
auli gimnazjalnej. 105 uczniów, uczęsz­
czających poprzednio do polskiego gimna­
zjum w Lublińcu (Wojew. Śląskie) ocze­
kuje z niecierpliwością chwili, w której 
polscy profesorowie zaczną wpajać w ich 
umysły polską wiedzę i polską kulturę, 

, bynajmniej nie ustępującą niemieckiej i 
każdej innej. Przy polsk. gimnazjum bę­
dzie czynnych, narazi© 13 profesorów. 
Dyrektorem jest prof. dir. Nechay; wy­
kładowcą języka polskiego dr. Szwed; 
języka niemieckiego będzie wykładał 
prof. Wojaszek; francuskiego i włoskiego 
— prof. Nowak; łaciny i greki uczą prof. . 
Olejniczak i Kowal; matematyki — prof. 
Krzykała; historii — prof. Gębata; rysun­
ków — Henke; muzyki i śpiewu — prof. 
Maćkowiak; gimnastyki — Przybylski.

Düsseldorf-Wschód
Dusseldorf-Zachód

Podane powyżej wyniki nie są je- I 
szcze ostateczne, mianowicie brakuje ! kilka okręgów wyborczych, których 

dane podamy później.

iDer 3wecf be# 25ew$ener pafaifàen

SBeutljen. ©er Streit urn bas p o In i f che ® t) mna • 
fium in Seutijen ift baburch ju einem gewiffen Ab f chlup 
neïommen, baš bie Oppelner Regierung ber Eröffnung einer 
höheren Sehranftalt mit gtjmnafialem Seljrplan unb point- 
fdjer Unterricfjtsfpradje für SHenstag jugeftimmt Ijat. Ster» 
mit ift weber bie Genehmigung bes uon bem polnifdjen Schul- 
nerein geforberten Oeffentlid)ïeitsred)t5, nodj bte 
Anerkennung als Spmnafium uerbunben. ®ie Sdjüler wer­
ben alfo, wenn fte auf ein beutfdjes Gtjmnaftum übergehen, 
Aufnahmeprüfungen ju machen Ijabcn unb bas 
Abitur nur als Gstraner ablegen iönnen. Unter ben jeijn 
»um Unterritat an ber polnifcfjen Sdjulanftalt jugelaffenen 
Sehrern befinbet ftd) nur ein einiger ber bte beutle 
Staatsangehörigieit befi^t. Audi) ber
61 a a t s p o l e. Als Sßräfelt fur bas mit ber Sehranftalt 
Derbunbene Sntemat ift ein Sßofener Geiftltdjer auserfeljen.

Sie polnifche greffe beftätigt, bag bie § a u pt a u f - 
gäbe ber polntfdjen Sehranftalt in æeuthen fein foü, pol­
ni f dj e ® e i ft l i ehe f ü r bie preuhW WÆiî 
fdjlefien ju erziehen, benn fur bas lathoIW 
in Dberfchleften fei nichts notwenbiger als ®etftttd)e, bte 
wahre Àolen jinb. 2Bie bie polnifdje geiftltdje Atabemte fei 
aud) eine polnifdje ® i ö j e f e Oppeln jur §ebung bes 
Niveaus ber oberfd>leftfc^en «Beoölterung notwendig. Sehen- 
falls fei biefe Sorberung ber Gegenftanb ber lebljafteften 
Borge aller latl)olifd)en Çaïtoren in Oberfdjlefien, bereu , 
Urteil nicht burd) nationalen $afj nerbunïelt fei.

®ie Aufteilung eines b e u t f d) e n Geiftltdjen in $olen 
sur Sugenberjiehung im beutfehen nationalen Grifte wäre 
unmöglich. Oftoberfdjlejten, wo Diel mehr SXutfche wohnen, 
als es in 9Beftoberfcf)lefien Sßolen gibt, ift fofort nach ber 
neuen Grenjjiehung oon ber “Breslauer Sirdjenprptnnj los- 
gelöft unb etwas fpäter bas ^Bistum Stattowip als Suffragan« 
SBistum oon Sraïait errietet worben. Stach allebem ift cs 
rollig Har, baft einer Berpolung ber p r e u fj t f d) t * 
Sßrooinj Oberfdjlefien unter geiftlicijer óiujrung 
mit allen möglichen Mitteln begegnet werben muh-
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3ur SrSffnuňg
6fs polnifdien fßtftraWDmnofiiimi

®as tuetöen Ute Dohiildten @hmnaMen in Sent&en beginnen?
feilte Wirb im früheren Sebäube bcä „Saiolif" 

tiaê polnische Sbmnafium eröffnet. ©ah bie <Sdjuic 
alž bom Bolnifdjen Sdjulberciit errichtete unb 
unterhaltene Bribatleíjranftaít borerft ben (Ramen 
„Bolniidjež Bribat-Spmnafium" nicht führen barf, 
tut nidjtS jnr Sache; ež ift bod) bie Slnftalt, bie 
basu anžerfehen ift, für bie Bufunft einen pol­
ni f ch e n 3 ü p r e r n a <h w u ch ê in SB e ft • 
o b e r f dj l e f i e n horansubilben. ©arin 
liegt ber greffe llnterfdjieb sWijĄen ben beutfdjen 
höheren Schulen in Bolen unb ber neugegrünbeten 
Bolenfdjule in Sentpen. ©až Qiel ber beut- 
f dj e n © dj u Í e ift unb mar ftetž, ber beutfdjen 
ßugenb eine b e u t f d) e S r 3 i e h u n g angcbeipen 
ju laffen, beutfdje Bifbung 311 bermittein ohne jebe 
politifch-nationaliftifdie ©enbens; baff in ben beut- 
fdjen Bribatfdjnlen Bolenž bie beutfdje Sugenb 3U 
loyalen Staatsbürgern erlogen wirb, bafür forgen 
nidjt nur bie Seiter unb Seïjrer, fonbern and) ber 
polnifdje Staat feibft burdj fein borsiigltdjež 3luf- 
fidjtžftjftem.

Bon ben 10, bon ber (Regierung in Dppeln be- 
ftätigten ßeprern ber Beutpener iBoIcnjchule finb 
9 p o In i f dj e Staatsangehörige! ©iefe 
foUen bor Beginn beS Unterrichts eine 2 o t) a í i - 
tätSerHärung abgeben, gfir fpäter hat bie 
(Regierung geforbert, bah ber Unterricht in ben 
fogenannten ftaatžbflrgeríichen Rächern nur bon 
ßeprern erteilt mirb, bie fReidjSbeutfdje finb. Sludj 
bie ßeljrbüdjcr tnüffen biž Dftern 1933 jur 
Prüfung eingereicht werben. Silan hat audj ge- 
forbert, bah ber ßeiter bež twlnifcfjen Schüler« 
heint§ in ber (Sidjenborffftrahe beutfdjer Staats­
angehöriger ift. ©iefe ffrage ift noch nicht ent- 
fdjieben, bodj tonnte man in polnifdjen Bettungen 
lefen, bah eS 3 mifdjen Harbina! B e r t r a tn unb 
Sarbina! § 10 n b 3U einer Berftänbigung über 
bie Berfon gefommen ift, wonach ein Briefter auS 
SSongrowip im Bofenfdjen, alfo ein Boi e, nadj 
Beutljen alž SnternatSleiter ïoinmen fott.

B3až hat man nun bon biefer Bolenfdjule in 
©eutfdjlanb 30 erwarten? ©arauf gibt bieHeicfjt 
am heften Slntwort bie Ueberfepung einer 2£&= 
hanblung bež „Srafauer Slluftrierten Sürier" 
bom 23. Cftober 1932 (Sir. 294). ©er Berfaffer, 
Safimir SoSnoWffi, berichtet unter berUeber«

Opole, 8 listopada.
Leży przed nami numer 309 centro­

wego „Oppelner Kurrier“, ogłaszający 
wyniki niedzielnych wyborów. Na dru­
giej stronie u góry podpada nam duży 
nagłówek: „Ein erfreulicher Eriolg — 
Nur noch 12.000 Polen in Oberschle­
sien“. (Radosny sukces — Jeszcze tyl­
ko 12.000 Polaków na O. Śląsku). W 
artykule tym. widzimy kolejny spadek 
głosów polskich, przyczem autor nie 
mógł powstrzymać się od wybuchu 
śmiechem nad naszą klęską. W końcu 
doda je: „Bezsprzecznie jest to radosny 
sukces, który nie na ostatniem miejscu 
należy zaksięgować na konto niemiec­
kiej polityki germanizacyjnej młodej 
prowincji górnośląskiej“.

A więc mamy kota w miechu. Cen­
trowcy ronią Izy radości nad naszą po­
rażką, bo spadek naszych głosów jest 
w pierwszej liinji ich dziełem, jak to po­
wyżej sami zeznają. Wolą komunistów, 
niż Polaków. Na kazaniach rozwijają 
cały swój aparat krasomówczy, reli- 

fcprift „fiïraîauer Berfdjwörer bor 40 Sohren" 
über ben Seift, ber an beu ft a a 11 i d) e n S h w = 
u a f i e u im epemalž öfterreidjifdjeu Salisien 
berrfdjte. 5Sir lefen bart: „Sttufjer bem faiferlich- 
föniglidjen ©itel, bem fdjulfreien ©age am (Ra- 
menžtag bež Soiferž unb ber nirfjt ohne Dppo- 
fitinn gefangenen Saiferptjmne, bie an biefem 
©age fowie 31t ©djulbeginn unb am ßmbe bež 
©djuljabrež gelungen würbe, War n i dj t ž 
© e ft e r r e i dj i f dj e § an ber Schule, ©ie ftaat- 
lidje ßopalität würbe 3War auf Befehl eingeimpft, 
aber Weber Brofefforen noch ©djüler Waren — mit 
Wenigen Služnapinen — Wirtlid) lopat. Bber audj 
biefe 9Iu§nahmen würben mit Sßeradjtung unb lln« 
freunbiidjteit »erfolgt ©ie (Schüler faunten fid) 
gegenfeitig hinfkhtlidj ihrer patriotifdjen (lie§ pol- 
nifdjen) ®efül)le, fpürten unter ben ßehrern bie 
mehr ober weniger „S<!hwar3-®elben" herauf, unb 
bie Sehrer Wieberum muhten genau, unter Welcher 
(Schülerblufe ein heifceâ polnifcpeä ipers fdjtägt unb 
welcher unter ben Kollegen ein fogenannter „(Stre­
ber" ift.

©aä S8erljältni§ ber gatiaifc&en Schule 3um 
Staate War nach aufeen hin torrett. Würben 
(einerlei Sabotageatte ober berBredjerifdje §anb- 
lungen bon ben Schülern beruht, hoch erlaubte bie 
Schule niemals ber Sugenb 3U bergeffen, bah fi« 
unter grembherrfchaft lebt unb bah ba3 SIbtoerfen 
be§ !yoche§ ber Unfreiheit ba§ fwdjfte Biel unfere§ 
Soltež ift. ©ie fülutterfpradje unb bie polni|dje 
Siteratur fdhob fidj an bie Spite beg gansen 
Unterrichtes in ben ®bmnafien, unb bie al§ „SBahl- 
fach" unterrichtete igeimatgefdjichte War in Sßirf- 
ticfjfeit bbr am meiften uerpflichter.be ©egenftanb. 
2Ber bie „©eimatgefdjichte" bernachläffigte, fiel 
burdj, benn bie 2ehrcr 3°gen folgenben Sdjlufj: 
©ie ©efdjidjte $oleng ift ein ©eil ber allgemeinen 
Sefdjidjte; Wer bie polnifdje ©efdjidjte nicht fann, 
fann audj bie allgemeine nicht unb lanu auch 
nicht berfeët Werben. Sn ben höheren Schulen 
®ali3ienž Würben bie (polnifchen) nationalen 
geiertage öffentlich gefeiert,. fUlorgenfetern unb 
SIbenbfeiern 311 ©hren unferer Selben unb Serben 
würben beranftaltet, nationale 2ieber würben ge­
fangen, bodj mar baž allež für bie begeifterte Su- 

gijne wychowanie powierzonych pieczy 
ich owieczek obchodzi ich tyle, co ze­
szłoroczny śnieg. Widzą to na każdym 
kroku, że parafje ich składają się z sa­
mych parafian języka polskiego, a mi­
mo to nieutsannte >rozmyśliwają nad 
tworzeniem nabożeństw niemieckich, 
bo to jest „modern“. Dziwicie się księ- 
ża-centrowcy, że macie w pośród sie­
bie tylu komunistów! Otóż zdradzimy1 
wam, że jes-t to dziełem waszej polity­
ki germanizacyjnej. Komu odbieracie 
pacierz w macierzystej mowie, tam 
wyrośnie, jak dąb, bolszewik, a wy do 
tego dążycie, 00 gorsza! cieszycie się 
nad tern! Przyjdzie czas, kiedy z łza­
mi w oczach wzywać będziecie tego 
parafianina o pomoc przed zarazą ko­
munistyczną. ale będzie za późno. My, 
wierni synowie naszych pradziadów, 
dalej wzywać będziemy Boga w na­
szym języku, dalej walczyć będziemy 
z waszą polityką ambonową, .niegodną 
ust księdza fcatolickiiego. Zwyciężymy, 
bo słuszność po naszej stronie.

genb su Wenig. §ur biefe war bie angiehenbfte 
gorut nationaler Betätigung

bie Berfihwörnng,
wežhalb biefe, bieHeidjt ohne eigentliche 9lotWert- 
bigleit, üppig inž Éraut fdjof). ©iefe ïon- 
fpipatorifche Bewegung ging bon ßemberg auž 
unb erreichte ihren §öbepunlt in ben lebten 20 
Sahren bež borigen Sahrhunbertž."

©obiel über ben Seift, ben Seift ber offenen 
Srrebenta, ber laut eigenem 3ell8niS ber 
Bolen an ben öfterreidjifdj-polnifchen ©djulen 
herrfchte. Sn bem Slrtitel wirb noch genau ge- 
fdjilbert, wie an einem S r a Í a u e r Spmnafium 
— wie an ben anberen im Sanbe auch — geheime 
Berbinbungen militärifdjen Sharafterž entftan* 
ben unb welche ©ätigleit fie entfalten, ©er ®ampf 
biefer Sugenb richtete fidj aber nicht nur gegen 
©efterreich, fonbern inibefonbere gegen alle B°len, 
bie etwa bereit Waren, ihren Beamten- ober Dffi- 
3ieržeib 3U halten unb bie übernommenen Bflidj- 
ten ihrem Staate gegenüber 3U erfüllen. Sl&er j 
nicht nur §afj gegen ©efterreidj unb 2iebe 3um 
eigenen Boltžtum würben bon ber polnifdjen Su-j 
genb gepflegt, ©arüber hinaus fah eS jeher ein- 
3elne alž feine ©Ijrenpfíidjt an, bon ben Wenigen’ 
Kellern ©afdjengelb für ben National- unb 5Öli- 
litarfonbž beisufteuern, bem „Solol" au3ugehören. ! 
SBer etwa reiten lernen fonnte ober gar im ge­
heimen Befifce einer Schubwaffe war, galt fdjon 
al§ ganser Bationalljelb. Befonberc Sljren aber 
heimfte ber ein, ber etwa bei nationalen 
Ú m 3 ü g e n, bie bon ber Bolisei berboten waren 
unb bon ihr aiifgelöft würben,

ber Bolisei SSiberftanb
entgegenfefete, fo bah er etwa einen flachen (Säbel­
hieb ober ^olbenfdjlag erhielt, ©až War ber Seift 
ber poiinifdjen Spmnafiaften bor 40 Sahren. 9htf 
ben ipochfchulen in Tralau unb ßemberg Würbe er 
bann noch Weiter gepflegt, unb baž Snbergebniž 
war her unbeugfante SBille, basu beisutragen, bafc 1 
Bolen Wieberauferftehen möge. ©iefe 
Śugenb füllte bann bie (Reihen ber polnifdjen 2e- 
gionen unter Bilf.ubfli, fie war ež, bie bie 
geheime 5DI i l i t ä r 0 r g a n i f a t i o n (B©2B.) 
aufsog unb bie Süljrer in ber politifd)en Bewegung 
fteHte. Sljr gehörten bie heutigen SRadhthaber 
Boíenž, bie bieleń Dberften unb Blinifter an.

Sßenn man bad Biel ber „oberfchlefifchen" 
Bolenführer fennt, „auch bie urpoluifche Srbe an 
ber Dber mit bem wiebererftanbenen Bolen 3U 
bereinigen", bann fann man fi<h leicht ein Bilb 
machen, Welcher Sei ft in bem polnifdjen Beu- 
thener Spntnafium gepflegt werben Wirb, 3umal ja 
bie 2 c Ij r e r alle, bíž auf einen, ©taatžpolen 
finb, bie bon ber Seneration erlogen würben, bie 
feibft tn bem bon ©ožnowfti gefdj’lberten na­
tionalen Seifte aufwuchž. ©ie suftänbigen Be- 
hörben Werben bežíjalb gut tun, nidjt nur barauf 
3U fehen, „bah baž Berhaltniž ber (Sdjule 3um 
Staat nach aufien lomit ift", baff bielmeljr auch 
ber Sei ft, ber bie Schule heljcrrfcht, ein burdjauž 
lo pal er ift. Beifpieíe für baž Segenteil finb 
genug bor&anben, alfo: caveant coneulee!

Ksieía ceim poMem spasní
pni ponnm 

co zeznało centrnuy „Oppelner Kurier“

uerpflichter.be


Zaskíaiiic^na Polonia orÿanlzuie 
^Światowy ZwiązeK Polaków”

Obrady w sali planarnej Senatu. 8 miljonów polaków za granicami Rzplitej

PROGRAM

Ch.
w dniu 8 listopada 1932 r.

4.

5.

6. g «'i* « jt *6*

przez Dyrektora Gimna-10.

11.

SM <—<
.Jq^

? <31^^ 
— rť Jí .r-*Po

«’S B
•p

« :

«

Ä -B

ejskiej oczy j 
anie stoją: 
i Organiza- 
ibiegłym, w 
tbocia robo-, 
nejí, żywą 
3 na wysla- 
i obejmują- ■ 
tułów pierw 
jzroboteiych

8.
9.

1.
2.
3.

uroczystości P- P- Goście zwiedzać mogą gmach 
szkolny pod kierownictwem p. p. Profesorów.

a

vym Związ- 
tynie „Dom 
stał się cen- 
nszej Polo- 
oszlo w ro­
nią naczel- 

polskiego w Niemczech, 
gratulacyj.
„Uroczysty w szkolnym
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i „Zjedn. Polskie Rzymsko-kat.“ 
zgłosiły przystąpienie do Rady Or­
ganizacyjnej. W Ameryce północnej 
rozwijają się pomyślnie polskie 
szkółki dokształcające. Sprowadzono 
dla dziatwy polskiej najświeższe pod 
ręczniki języka polskiego. Powstają 
organa prasowe dla młodzieży pol­
skiej w Nowym Jorku, jak np. „Na­
sza Szkółka“. Język polski zdobywa 
sobie prawo obywatelstwa w szko­
łach średnich amerykańskich, do 
których uczęszczała uczniowie pol-

UROCZYSTOŚCI POŚWIĘCENIA 
I OTWARCIA

już w roku 1934 dojdzie do utworze­
nia jednolitego „światowego Związ­
ku Polaków“.

Ważnym dziełem Rady w ubie­
głym roku było urządzenie w lecie 
1931 r. kursów dla kandydatów na 
nauczycieli na wychodźtwo.

Na posiedzeniu popołudniowym w 
komisji budżetowej Senatu wygło­
szono 2 referaty prasowe: red. Ka- 
telbach z Berlina p. t. „Problem pol­
skiej prasy zagranicznej“ i red. B. 
Lepecki : „Akcja prasowa Rady Or­
ganizacyjnej Polaków z Zagranicy“. 
W referacie swym red. Lepecki 
stwierdził, iż pisma polskie w kraju 
nie posiadają naogół stałych kores­
pondentów, którzyby informowali je 
o życiu Polonji Zagranicznej i ko­
rzystają przeważnie z wiadomości 
nadsyłanych przez przygodnych ko- 

Pod znakiem zjednoczenia 8 mil jo­
dowej Polonji Zagranicznej, rozrzu­
conej po wszystkich częściach świa­
ta, otwarte zostało w niedzielę o g. 
11 rano, w sali plenarnej Senatu, 
pierwsze plenarne posiedzenie IV 
zjazdu Rady Organizacyjnej Pola­
ków z zagranicy. Prezesem Rady 
jest p. Wł. Raczkiewicz, dyrektorem, 
niezwykle aktywnego biura rady, 
które promieniem swego działania 
objęło wszystkie Kontynenty i śro- 
dnwi.glro cVnniaiapA zaaraninyna Pn-

Jłf
I-C = £

tU

Chór „Halka“ Bytom: „My chcemy Boga“. 
Poświęcenie gmachu.
Zagajenie przez Prezesa Związku Polskich Towa­
rzystw Szkolnych w Niemczech, pana Jana Ba- 
czewskiego z Berlina.
Przemówienie prezesa Związku Polaków w Niem­
czech, K s. Prob. Dr. Domańskiego z Zakrzewa. 
Oddanie Szkoły pod opiekę Dyrektora Gymnazjum 
przez przedstawiciela Zarządu Tow. Szkolnego 
Pana Mecenasa Pawła Kwoczka z Opola. 
Odczyt Dyrektora Gimnazjum pana Dr. Nechay’a 
d e Fe 1 s e i s na temat „Zadania nowoczesnej szkoły“ 

Składanie życzeń przez przedstawicieli Władz i or- 
ganizacyj społeczeństwa 
Odczytanie nadesłanych 
Chór „Halka“ Bytom: 
życiu dzień .
Zamknięcie uroczystości 
zjum.
Wspólny śpiew: „Serdeczna Matko“.

Prywatnego Polskiego Gimnazjum
W BYTOMIU

w roku 
orykają s’ę, 
jówek hitle- 
ścią władz, 
nia 8 miljo-1 
rej przyoble 
stne kształ- 
nadzieja, że 
t i 't? Ł £ g «
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imigracyjne 
to na pierw 
/Ija ze swą 
ralny Zwią- 
rozwija ży- 
ku scemen- 
izacyj pol-
sienia współ ,i respondentów. Chodzi zatem o stwo- 

” rżenie serwisu bezpośredniego, przez 
akredytowanie zagranicą w ośrod­
kach Polonji zagranicznej, wyszko­
lonych dziennikarzy.

W poniedziałek dnia 7 b. m. zbie- 
rze się następne posiedzenie Zjazdu 

! Rady.
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3ur &r3ffnuńa 
bes Politiken WPflWUmnortums

®a» toetöen bit ttolnifhen @bmnafia|ten in Seutben beginnen?
i&eutejtnrb im fritljeren ©ebdube bc§ „Äafolif" 

i>a§ polnifhe ©tjmnafium eröffnet. ©aff bie shule 
aIS bont Volnifhcu Sdjulberein errichtete nnb 
unterhaltene Vribatlehranftalt borerft ben fRauten 
,,^?oínifd)e§ Vribat-Sijinnafiinn" nicht führen baif, 
tut niifitê jitr Sache; eê ift bodj bie Sínftált, bte 
baju auêerfeben ift, für bie Quřunft einen boi' 
nifdjen gührernadjtbudjê in 938 e ft = 
b b e r f h I e f i e n h e r a n 3 u 6 i I b e n. ©ar in 
liegt ber greffe Itnterfchieb jtoiihen ben beutfdjen 
höheren ©hulen in Volen unb her neugegrünbeten 
Volenfdjule in 53eitthen, ©a§ Siel ber beut’ 
f h en ©h uí e ift unb toar ftetS, ber beutfdjen 
Sugenb eine b e u t f ch e S r 3 i e Í; u n g anqcbeihen 
311 laffen, beutfdje Vtlbung ju bermitteln ohne jebe 
holitifh-nationaliftifhe ©enbenj; baff in ben beut- 
fdjen Vribatfhuien Volené bie beutfdje Sugenb 31t 
loyalen Staatsbürgern erjagen toirb, bafür Jörgen 
nicht nur bie Seiter unb Serrer, fonbern auch ber 
polnifhe Staat felbft bitrdj fein bezügliches Stuf- 
fidhtäfhftetn.

Von ben 10, bon ber ^Regierung in Cppeln be- 
{tätigten Sehrern ber Veutljener Volettlhule fittb 
9 J> a I n i f dj e Staatsangehörige! ©tefe 
foHen ber Veginn beS Unterrichts eine 2 0 ö a I i - 
tätSertlärung abgeben. §ür fpäter hat bie 
^Regierung geforbert, bah ber Unterricht in ben 
fogenennten ftaatSbürgeriidien §ä<hern nur bon 
Sehrern erteilt totrb, bie ÍReichSbeutfche finb. Sluch 
bie 2ehrbücher muffen bis Dftern 1933 jur 
Prüfung eingereidjt merben. ÏRan hot auch ge­
forbert, bah ber Seiter beS poinifhen Schüler- 
heintê in ber Ěichenborffftrahe beutjeher Staats­
angehöriger ift. ®iefe $rage if| noch nicht ent- 
fdjieben, bodj tonnte man in poinifchen Seitungen 
lefen, bah eS jtoifdjen Äarbinal V e r t r a tu unb 
Äarbinal § I o n b 3U einer Verftänbigung über 
bie SSerfon gefommen ift, monach ein ?13riefter auS 
SBongromife im Vofenfhen, alfo ein V o I e, nach 
Seutben als SnternatSleiter tommen foH.

33a§ bat man nun bon biefer Volenfdjule in 
Seutfchianb ju ermarten? ©arauf gibt bieHeidjt 
am heften Slnttoort bie Ueberfefjung einer 31b- 
hanblung beS „Äralauer Sliuftrierten Äurter" 
Dom 23. Cftober 1932 (fRr. 294). ©er Verfaffer, 
Äafimir SoSnomfti, berichtet unter berlieber-

fchrift „Äralauer SBerfcfrmörer bar 40 Sohren" 
über ben ®eift, ber an ben ft a a 11 i h e n ®pm- 
n a f i e n im ehemals öfterreich üdjen ©alijien 
berrfchte. 2Bir lefen bort: „Shiffer bem faiferlih- 
töniglidjien ©itel, bem fdfulfreien ©age am Va- 
menStag beS ÄaiferS unb ber nicht ohne Dppo- 
fition gelungenen Äaiferbpmne, bie an biefem 
©age fotote 3U Schulbeginn unb am ®nbe beS 
Schuljahres gefungen mürbe, mar n i h t S 
D e ft e r r e i dj i f dj e S an ber Schule, ©ie ftaat- 
liehe Sotjalität mürbe smar auf Vefebl eingeimpft, 
aber toeber Vrofefforen noch Schüler maren —mit 
menigen SluSnabmen - «n-- —jr-
biefe SluSuabmen muri 
freunblihfeit berfolgt 
gegenfeitig hinfiĄtlid;
nifdjen) ©efiible, fpüi 
mehr ober meniger „© 
bie 2ebrer mieberum 1 
Sdjülerblufe ein ijeifia 
melcher unter ben Äoll 
ber" ift.

©aS Verhältnis b 
Staate mar nah auff 
teinerlei Sabotageatte 
lungen bon ben ©hüb 
Schule niemals ber S 
unter ^rentbherrfhaft 
beS SodjeS ber Unfrei 
Volles ift. ©ie SRut 
Siteratur fhob fidj 
UnterridjteS in ben ®1 
fad)" unterrichtete fee 
lidjfeit bèr am meifte: 
2Ber bie „$>eimatgefh 
burh, beim bie 2ebrc 
©ie ©efhidjte VoienS 
©ejdjihte; leer bie po! 
fann and) bie allgetr 
nicht Perfekt merben. 
®alijienS mürben Í 
geiertage öffentlich 
Slbenbfeiern ju Uhren 
mürben Peranftaltet, n 
fungen, bodj tvar baS <

genb ju menig. §ür biefe mar bie anjiehenbfte 
gorm nationaler ^Betätigung

bie Verfhlnörung,
meSbalb biefe, oielleiht ohne eigentliche fRotmen- 
bigteit, üppig ins Äraut fhof?- ®iefe ton» 
[piratorifdje Vemegung ging bon 2 e m 5 e r g auS 
unb erreichte ihren Sjöbepuntt in ben lebten 20 
Sabren beS borigen SabrbunbertS."

Sobiel über ben ®eift, ben ®eift ber offenen 
Streben ta, ber laut eigenem SeugniS ber 
Volen an ben öfterreihifh’bolnifhen Shulen

Wo cenM pomni 
gM porach

Co zeznoie centrowy „Oppelner M
Opole, 8 listopada.
Leży przed nami numer 309 centro­

wego „Oppelner Kurrier“, ogłaszający 
wyniki niedzielnych wyborów. Na dru­
giej stronie u góry podpada nam duży 
nagłówek: „Ein erfreulicher Erfolg — 
Nur noch 12.000 Polen in Oberschle­
sien“. (Radosny sukces — Jeszcze tyl­
ko 12.000 Polaków na G. Śląsku). W 
artykule tym. widzimy kolejny spadek

gijne wychowanie 
ich owieczek obc 
szłoroczny śnieg, 
kroku, że parafie 
mych parafian ję 
mo to nieutsann 
tworzeniem nab 
bo to jest „mode 
ż a-centrowcy, żt 
bie tylu komunistów! Otóż zdradzimy1

głosów polskich, przyczem autor nie 
mógł powstrzymać się od wybuchu 
śmiechem nad naszą klęską. W końcu 
dodaje: „Bezsprzecznie jest to radosny 
sukces, który nie na ostatniem miejscu 
należy zaksięgować na konto niemiec­
kiej polityki germanizacyjnej młodej 
prowincji górnośląskiej“.

A więc mamy kota w miechu. Cen­
trowcy ronią łzy radości nad naszą po­
rażką, bo spadek naszych głosów jest 
w pierwszej linji ich dziełem, jak to po­
wyżej sarni zeznają. Wolą komunistów, 
niż Polaków. Na kazaniach rozwijają 
cały swój aparat krasomówczy, reli-

wam, że jest to dziełem waszej polity­
ki germanizacyjnej. Komu odbieracie 
pacierz w macierzystej mowie, tam 
wyrośnie, jak dąb, bolszewik, a wy do 
tego dążycie, co gorsza! cieszycie się 
nad tern! Przyjdzie czas, kiedy z łza­
mi w oczach wzywać będziecie tego 
parafianina o pomoc przed zarazą ko­
munistyczną, ale będzie za późno. My, 
wierni synowie naszych pradziadów, 
dalej wzywać będziemy Boga w na-, 
szym języku, dalej walczyć będziemy 
z waszą polityką ambonową, niegodną 
ust księdza katolickiego. Zwyciężymy, 
bo słuszność po naszej stronie.



Obrady w sali planarnej Senatu. 8 miljonów polaków za granicami Rzplitej
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Już w roku 1934 dojdzie do utworze­
nia jednolitego „Światowego Związ­
ku Polaków“.

Ważnym dziełem Rady w ubie­
głym roku było urządzenie w lęcie 
1931 r. kursów dla kandydatów ną 
nauczycieli na wychodźtwo.

Na posiedzeniu popołudniowym w 
komisji budżetowej Senatu wygło­
szono 2 referaty prasowe: red. Ka- 
telbach z Berlina p. t. „Problem pol­
skiej prasy zagranicznej“ i red. B. 
Lepecki: „Akcja prasowa Rady Or­
ganizacyjnej Polaków z Zagranicy". 
W referacie swym red. Lepecki 
stwierdził, iż pisma polskie w kraju 
nie posiadają naogół stałych kores­
pondentów, którzyby informowali je 
o życiu Polonji Zagranicznej i ko­
rzystają przeważnie z wiadomości 
nadsyłanych przez przygodnych ko- 

i respondentów. Chodzi zatem o stwo­
rzenie serwisu bezpośredniego, przez 
akredytowanie zagranicą w ośrod­
kach Polonji zagranicznej, wyszko­
lonych dziennikarzy.

W poniedziałek dnia 7 b. m. zbie- 
rze się następne posiedzenie Zjazdu 
Rady.
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i „Zjedn. Polskie Rzymsko-kat." 
zgłosiły przystąpienie do Rady Or­
ganizacyjnej. W Ameryce północnej 
rozwijają się pomyślnie polskie 
szkółki dokształcające, Sprowadzono 
dla dziatwy polskiej najświeższe pod 
ręczniki języka polskiego. Powstają 
organa prasowe dla młodzieży pol­
skiej w. Nowym Jorku, jak np. „Na­
sza Szkółka“. Język polski zdobywa 
sobie prawo obywatelstwa w szko­
łach średnich amerykańskich, do 
których uczęszczają uczniowie pol­
scy.

O ile chodzi o tereny imigracyjne 
w południowej Ameryce, to na pierw 
szym miejscu stoi Brazylja ze swą 
potężną Polonją. „Centralny Zwią- I 
zek Polaków w Brazylji rozwija ży­
wą aktywność w kierunku scemen- 
towania dalszego organizacyj pol­
skich w Brazylji i wystąpienia współ 
nie w przyszłym „Światowym Związ- ' 
ku Polaków“. W Argentynie „Dom 
Polski" w Buenos Aires stał się cen­
tralną organizacją tamtejszej Polo­
nji. Nawet w Kanadzie doszło w ro­
ku bieżącym do stworzenia naczel­
nej organizacji polskiej.

Wśród emigracji europejskiej oczy | 
wiście na pierwszym planie stoją: 
Francja i Niemcy. Rada Organiza­
cyjna rozwijała w roku ub’eglym, w 
związku z tragedją bezrobocia robo­
tników polskich we Francji, żywą 
akcję pomocy, wpływając na wysła­
nie transportów żywności obejmują­
cych parę wagonów artykułów pierw 
szej potrzeby na rzecz bezrobotnych 
emigrantów. j

W Niemczech Polacy — w roku 
sprawozdawczym — borykają s:ę, 
jak mogą, z terorem bojówek hitle­
rowskich i nie życzliwością władz. 
Mimo to ideja zjednoczenia 8 miljo-1 
nowej Polonji Zagranicznej przyoble 
ka się szybko w konkretne kształ­
ty i istnieje uzasadniona nadzieja, że 
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Pod znakiem zjednoczenia 8 miljo- 
cowej Polonji Zagranicznej, rozrzu­
conej po ■wszystkich częściach świa­
ta, otwarte zostało w niedzielę o g. 
11 rano, w sali plenarnej Senatu, 
pierwsze plenarne posiedzenie IV 
zjazdu Rady Organizacyjnej Pola­
ków z zagranicy. Prezesem Rady 
jest p. Wł. Raczkiewicz, dyrektorem, 
niezwykle aktywnego biura rady, 
które promieniem swego działania 
objęło wszystkie Kontynenty i śro­
dowiska skupiające zagraniczną Po- 
lonję, jest p. St. Lenartowicz. Řada 
wyda je miesięcznik p. t. „Polacy za­
granicą ‘, odzwierciadlający najży­
wotniejsze zagadnienia chwili w ło­
nie naszej _ emigracji i w środowis­
kach polskich, pozagranicami kraju.

Na obecnym, zjezdzie, którego o- 
brady potrwają 2 dni, reprezentowa­
ną jest licznie Polon ja Zagraniczna 
z krajów europejskich, z głównych 
centrów wychodźtwa, a więc Fran­
cji, Niemiec i Austrji. Grupa delega­
tów reprezentuje również Polonję z 
Rumunji, Czechosłowacji i państw 
bałtyckich.. Zainteresowanie wzbu­
dziła również swem przybyciem na 
obrady, znakomita sportmenka p. 
Walasiewiczówna. Z krajów zamor­
skich nie przysłano delegatów, al­
bowiem delegaci amerykańscy odra­
czają swój przyjazd do stolicy Pol­
ski na Il-gi Zjazd Polaków z Zagra­
nicy, który odbędzie się dopiero w 
lecie 1934 roku, gdy przygotowany 
będzie w pełni grunt pod ideję, któ­
rą rozwija Rada, t. j. stworzenie 
„Światowego Związku Polaków".

W godzinnym referacie przedsta­
wił dyr. biura Rady p. Lenartowicz 
sytuację Polaków zagranicznych w 
poszczególnych . krajach emigracyj­
nych. Na najważniejszym terenie 
emigracyjnym, w Stanach Zjedno­
czonych, obydwie czołowe organiza­
cje polskie: „Związek Nar. Polski"
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Zagraniczna Polonia organizuje 
„Światowy Związek Polaków”
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îie Stimmmiufte ber üinberbeiieit

Oftpttufjen:
1920: 12 663,
Wt 1924: 13 093,

©cjemher 1924 : 6 079,
1928 : 4484,
1930: 4180,
Suit 1932: 2 846,
giobember 1932: 2 744.

©ten^mail:
1920: 10 818,
a»ai 1924: 6 611,
£ejember 1924: 5 562,
1928: 4792,

1930 : 5154,
Snli 1932 : 4 022,
NobemPer 1932: 4229.

Oberfdjlefien:
1920 : 65 500,
Niai 1924 : 36 079,
£e«ember 1924 : 42 051,
1928 : 30 313,
1930 : 36 866,
3uli 1932: 14 565,
Nobember 1932: 12 059.
SUjetntfdj-ujeftfal tfdfes Snbufitieflefitet :
Niai 1924 : 25 599,
Sejember 1924: 18 365,
1928: 19 406,
1930: 18 988,
Suit 1932: 9029,
Noue ut ber 1932: 7 853.
®>ie Baplen enthüllen einbringlid) unb ein» 

heutig ben fortfcpreitenben 83 er fall natio­
nalen fUlinberpeitSgruppen. 8II§ Urfacpe . biefer 
©rfcpetnung wirb man in erfter Sinic bie ben 
lulturellen Sebfirfniffen ber fremben 23olf3terle 
entgegenlommenibe 9JI i n b e r h e i t e n P o ltt i t 
anfepen bürfen, bie bie Nlinberfjeiten jttfrieben» 
ftellt unb ihnen ba§ ©efripl ber Buge&örigteit junt 
beutfcpen StaatS'hürge^tum gibt. SSieKeicpt fprtdjt 
in geWiffem Nlafre aud) bie 23ilti d) aît§- 
frife mit, bie bie realen Sntereffen bem 83e- 
Wufjtfein ftârïer aufbrängt unb bie æüpler son 
einer jwedlofen Nreftigepolitif abbringt. ®ob 
biefeS SRoti» aber nidjt ba§ entfieibenbe fein 
ïann,. beloeift ber unaufhörliche Slbbrode- 
lungSPwfj, bem bie Nliuberfreiten feit 1920 ber- 
fallen finb. 9łi<i)t julept bürfte inbeffen eine ju= 
nebtnenbe nationale 2S er betraft be. 
S)éuťfdjtumS bei biefer SSewegung mttwtrïen.

33et allen ©djtoantungen ber SBapIergebniffe 
ber lepten Safjre hat fid) eine ïenbenj immer 
wieher fortfdjreitertb gejeigt, nämlich baâ 21b- 
brodeln ber ‘Stimmen, bie für fßarteiliften ber 
Nationalen NI i n b e r p e i t e n abgegeben 
Würben, Süefe Parteien haben feit ihrem erften 
Auftreten im SBapHampf be§ SapreS 1920 an 
Störte ungemein eingebüfjt. Nlit 8IuS- ' 
nähme einiger ©nippen ber polnifchen Nlin- 
berpeit, bie in einer fReipe bon æa'blfreiien etwas 
ftârïer maffiert ift, aber, ebenfalls ihre japlen- 
mäfjige Sebeutung bereits ooHtommen ber­
lo r e n bat, finb bie nationalen Nlinberpeiten als 
parteipolitifdie Srfdjeinung faft bon ber 8ilb- 
flädfe berfchwunben, unb bie meiften biefer ®rup» 
gen haben fefet bereits auf bie Slufftellung einer 
eigenen. SSaítllifte überhaupt berjieptet. ®ie 
ben fNinberpeiten bei ben einzelnen SSaplen in§- 
gejami jugefaHenen ©timmjahleu «eigen folgenbe 
©ntwidlung:

1920: 153 687,
Niai 1924: 119 736,
Sbejember 1924 : 92 961,
1928: 71169,
1930: 75 864,
Snít 1932: 34 947,
November 1932: 28 582.
33iS auf ben leichten borübergepenhen ülnftieg : 

Bei ber Sßah'l be§ SapreS 1930 fteigert fidj ber 
Nudgang bon 23ahl ju S’ßapl, fobafj ben Nlinber- 
peiten bei ben lepten SBaplen nur etwa ein fünf­
tel ihres urfprünglidjen 33eftanbeS Verbleibt. -I

®en weitaus größten 83eftanbteil ber natio­
nalen Nlinberpeiten machen bie 23 ölen auS.1 
®ie p o I n i j d) e B t ft e allein erjielte folgenbe 
Otimmjaplen:

1920: 140 671,
Niai 1924: 100 260,
®ejember 1924 : 84 700,
1928 : 74 753,
1930: 73159,
Suit 1932 : 33 436,
Nobember 1932: 26 885.
®te fonftigen nationalen Splittergruppen, | 

TOinberpeiten iprerfcitê haben Sttterge 
unb bie Pflicht, ibræcftcS behutragen unb bet aller ŠSaprung unb 
biauna ihrer fRecpte bttrep maßvolles iBorgepen Łs ©Stgegenlommen ihrer Staaten ju erleichtern.

&VS«,1 b"e bon ihren pflichten gegenüber 
tbrem Staat burepbrungen fine.

SDlan Wirb biefen a™nbfäpli^en Slušfubrungcn 
suftimmen tonnen Seiber pat ber polntfcpe ®tfwt 

I gegenüber ber beutfcpen Nlinberpeit unb bte Mnifäe 
Agitation gegenüber bem beutfepen Staat btefe 
©runbfäpe nut fo oft berlegt.

Sie Seiet fcplofe mit ®Iüdtounf<Panfpra<pen bet 
«Vertreter berfepiebenet tu» unb auslarôt|cpei ©rga- 
nifationen unb ^erfonen foime einer iRebe beS Set- 

ganje TOiuberbeitenfrage umfaßt, W«”«5 VS&b'en b7s ifîolenbun»
Urunblage bet ©enfer Konbentton auS be- unb æomainfti.

Was die Polen sich merken sollten

(Mtifcet über Öaö HMerlieiMe$t I
Bei bet Gcöffnung Des pülnifdjen UtiünKBgmnaiiutns ta Beuttjen |

SBeutpen 8. Nobembet. !
SienStag bormittag fanb bie Eröffnung bet elften 

bolnifcpen höheren Sepranftalt in SDeutfcplanb ftatt.
banbelt fiep um ein poInifcpeS Sßribatgpmnafium, 

baS jeboep DeffentliĄteitSreipt niept befipt ®et Ent­
weihung ging ein ©otteäbienft borauS. ®aS §ocpamt 
selektierte Pfarrer SlimaS, bet SBorfipenbe beS pol»

nämlich bie Sitauer, bie SRafuren, bie SSenben, 
bie Sötten unb bie Briefen, finb im Saufe bet 
Beit jufammengefcbmoljen. ©ine ©rupft® nach 
ber anberen berjieptete auf ÜIuffteHung eigener 
Biften bet ben SBaplen. SiefeS Saht finb aufeet 
ben Wen nur noch bie 2) an en unb Sti?“ 
f e n unter ber Weicpnung „©cpleSwigfhe Hei­
mat" mit einer Bifte aufgetreten. 5)en fortbau» 
ernben Nüdgang aller nidgt bolnifcpen nationalen 
Splitter läpt bie natbftepenbe Baplenreipe er- 
lennen:

1920: 13 016,
9Jlai 1924: 19 476,
Tejentber 1924: 11261,
1928: 6 406,
1930: 2 685,
Suli 1932: 1511,
9loöeutber 1932: 1697.
®aS mäßige ílntoaáfíen ber fölinberbeiten» 

ftimmen für 1930 fommt bemnacb nur auf Siech- 
uung ber p o Í n i f cp e n Stimmen, ©ie poinifcpe 
SWinbePbeit Weift eine gefoiffe Häufung auf in ge- 
toiffen fteilen Qft p r e u fs e n S, in ber ©renj- 
marl USof en-ÜÖ eftpr eu§en, in Cher- 
fd)Iefien unb im rbeinifcp-Weftfäli- 
fepen Snbuftriegebiet gabt man biefe 
©efoiete einzeln inS Sluge, fo ergibt fiep folgenbeS 
SBilb:

jtoei Slroblente: ein recptlicpeê unb ein politifcpes.
®aS crftcre beftept barin, bett StaatSanßeportgeii, 
Welche fiep sur ajlinberpeit befenttett, tut ©injelftreit» 
fall ihre NecPtSanfprücbe, foWeit fte begruttbet ftnb, 
butep bie internationale gnftanj «u pepern.

SaS «weite, bas politifcpe W&km 
wieptig, ja noch wichtiger, unb eS beftept bann, mit 

nVfdhen'ScbuIöeteinS: ’Eie einWeipungSäeremottien in 1 aßen ^“f^jjtt Ťer’ Lcrpeit“ dun-
bet Scpule felbft ocUjog ber Sptpenranbtbat bet: pol- bte1’nmena 1 ) t.e
nifchen gifte, Pfarrer Slojiol. Unter ben Wn be» l^/'VwfeitSäU förberm um auf biefe SJetfe 
fanben fiep tBertreter ber PrruptfĄen Scpulbeporben, L g pes geaeiifeitigen guten äöitten-i unb
ber Drganifationen ber polnifcpen ^^erjett,^5. 'LlolIen Vertrauens petbeijufüpren. ©ine folcpc Nie» 
rallonful Nlalpomme, foWte bte ©«nttfepte Äommtf|tott t bewirten, bap bie Anrufungfür Cberfcblefien mit Wfibent ®r ©alonber an ber tpobe WirO ,u. an fe^ öieIen gäUen 
Spthe. ®ie SröffnungSrebe ptelt ber ^0IWenöe I nĎHq re|n^^rb’ £« SRinberpeiten finb
polnifch-tatpolifcpen SpuIberetnS fîacjeWsft garj .c^ ^g to^tooI(enbe gjlitberüdfiptigung 
®ann fprad) ^3raftbcnt ©alonber. ueï çgebôrben angetoiefen, unb biefe paben eS tn ber

®iefe ©rünbung berbiene, fo füprte fßräfibent hentb, burep faeptunbigen JRat unb ©ereĄtigleit bte 
©alonber babei au§, bie allgemeine Spmpatpte ntept ^„berpeiten moraltfch tn ®Vffe
nur ber polnifcpen Nlinberpeit, fonbern and) ber beut» @taat peran5U«iepeit. ®er Staat beïfötteJRadf 
feben NlehrpeitSbeböIterung, benn bte ßogltnge biefer |öcxfügt, ift in erfter Stnte berufen, baS eingangs be 
Schule finb Bürger beS beutfepen Staates. „Sßohl I Wnocpene SSerpältniS anjubapnen. ®te 
Weih id) fo fupr ®r. ©alonber fort, bafj btefe ntetne - - - ■ ---
Sluffaffung nidjt überall geteilt Wirb. n.d)| 

'glaube nach mepr als jepniapr’ger £a»l 
tiafeit in ©berfcplefien beffen SBerpaltntffe genau ju 
tennen unb ich fpreepe meine bolle unb ûnfri<bttge 
Ueberjeugung aus, baß Weber bte 1
pett tn C- , ,r, 
berpeit in Nnlnifip . . . 
Verfolgten.

®ad bie ‘Vlinbcrbeiten Wünftpen unb bedangen
> ift- ©leitbeS Necpt ber bem ©efep unb gleiche JBepanb» 

Tum bor ben Sepörber ®a§ finb im wefentltcpen bte 
©runbreepte ber fBlinberpeiten, bie ipnen berhurgti 
worben finb. ®§ bmbelt fid) um eine neue inter­
nationale ©efinnuttg, bie etne neue ©tn- 

I ft e 11 u n fl «nb neue Nletpoben gegenüber ben JJ«n- 
; berbeiten erpeifept unb bie fiep über tur« ober wng 
! burchfetjen wirb traft ber ipr immanenten Söaprpett 
I unb ©ereebtigfeit.

Sie qan«c Nlinberpeitenfrage umfafj, befonbers U tr c ' teilt Alt« DC-i ton bet ' 
I trad)tet,
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Na otwarcie polskiego gimnazjum w Bytomiu.
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W dniu dzisiejszym nastąpi uroczy-' Formułując ten postulat dobrze wie-1 
Jte otwarcie polskiego prywatnego gim-' dziano o tern w rejencji opolskiej, że nie 
Saturn ■w Bytomiu. ’-** ‘ *” —

^Wierny, ilu ciężkich zabiegów i sta- 

iu^mieckich uzyskania pozwolenia "na 
<
polskiej w granicach Niemiec.

Trzeba przytem stale pomiętać o tern,

strony rodaków w Niemczech, lecz tak­
że społeczeństwa polskiego w kraju. 
Wszystkie dotychczasowe ofiary nie 
zaspakajają potrzeb. Utrzymania wy­
maga bowiem nie tylko gimnazjum, lecz 

(i internat, gdzie znajdzie pomieszczenie 
niezamożna młodzież polska. Przypo­
minając te potrzeby, jesteśmy równo­
cześnie przekonani, że społeczeństwo 
polskie, które brało tak żywy udział w 
akcji, posiłkującej starania naszych ro­
daków o uzyskanie koncesji, potrafi też 
zdobyć się na stały wysiłek w postaci 
koniecznych ofiar pieniężnych, które na­
leży przekazywać do Komitetu Niesie­
nia Pomocy Kulturalnej dla Śląska Opol­
skiego na konto P. K. O. w Katowicach 
Nr. 301.822.
N Ofiary te, choćby najskromniejsze, 
ale pochodzące od całego społeczeń­
stwa, będą najpiękniejszym dowodem 
naszej patriotycznej dbałości o los na­
szych rodaków za kordonem, a zarazem 
najbardziej ujmującym objawem wspól­
nych więzi, jakie nas łącza z braćmi na­
szymi, walczącymi o lepszą przyszłość.
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kiem dobrowolnego uznania dla kultu­
ralnych potrzeb polskiej ludności. Po­
zwolenie to jest tylko koniecznem tak- 
tycznem ustępstwem wobec systematy­
cznie ponawianych postulatów tamtej­
szych Polaków i wobec zdecydowanej 
pomocy udzielonej tym postulatom p.zez 
całe patriotyczne społeczeństwo w 
Polsce.

Z całego przebiegu sprawy koncesji 
na otwarcie polskiego gimnazjum w Ety- 
tomiu wynika jasno, źe po,wżenić 
władiz niemieckich nastąpiło tylko z mu­
su, z obawy przed uprawniona renresia 
po tej stronie granicy.

Nie mówimy tego bynajmniej dla 
złośliwości, lecz na podstawie dokładnej 
znajomości stanu rzeczy. Wystarczy tu 
zresztą zacytować treść pisma uadpre- 
zydenta rejencji opolskiej p. Lukaschka 

' <> zawierającego pozwolenie na otwarcie’ 
gimnazjum, by się dodatkowo zoriento­
wać, że nawet w tym oficjalnym doku­
mencie ujawniono wyraźną złą wola i 
zawarto zapowiedź dalszych szvkami.

• jących przeszkód.
Treść owego wymownego dokumen- 

tu brzmi następująco:
„Niniejszem zezwalamy na otwarcie prywa­

tnej wyższej szkoły z gimnazjalnym programem 
nauki w Bytomiu. Zarazem zezwalamy aż do 

i odwołania na zatrudnienie w tej szkole nastę­
pujących sił nauczycielskich i to w zakresie 

' przedmiotów nauczania, do których one posia­
dają kwalifikacje: Ï) dr. Wiktor Nechaj de Fel- 
seis, 2) dr. Edward Szwed, 3) Wincenty Kowal i 
4) Franciszek Krzykała, 5) Witold Przvhvlskl’ 
6) Józef Henke, 7) Edmund Maćkowiak, 8) Aloj­
zy Gembala, 9) Edward Wojaczek, ląj Florian 
Nowak. — o ile oni odpowiadają postanowie­
niom art. 98 konwencji genewskiej. Każdy ze 
wspomnianych nauczycieli ma złożyć deklaracje 
lojalności: v

Oczekuje się, że Polsko-katolicki Związek 
Szkolny Górnego Śląska w przyszłości postara 
się o pozyskanie dla zakładu nauczycieli posia- I 
dających obywatelstwo niemieckie, w szcze-l 
gólności zaś na stanowisko kierownika zakładu 
i przedmiotów obywatelskich. Również nakła­
damy na polsko-katolicki Związek Szkolny obo­
wiązek postarania się o odpowiednie podręczni­
ki w języku polskim do dnia 15 lutego 1933 r. 
Dopuszczenie poszczególnych podręczników 
wymaga naszego zatwierdzenia. Termin otwar­
cia zakładu i nazwiska zatrudnionego personálu 
należy nam podać. Odnośnie do nauczycieli, 
należy wymienić, jakich przedmiotów nauki I 
będą udzielać. Należy również stale podawać ! 
do naszej wiadomości nazwiska zwolnionych 1 ' 
nowo-pozyskanych sił nauczycielskich.

Dr. Lukaschek“ ;
By sobie uzmysłowić podstępny 

sztych, tkwiący w przytoczonem urzę- 
dowem piśmie p. Lukaschka, należy 
zwrócić szczególną uwagę na ustęp, 
brzmiący:

„Oczekuje się, że Polsko - Katolicki 
Związek Szkolny Górnego Śląska w 
Przyszłości postara się o pozyskanie dla 
zakładu nauczycieli, posiadających oby­
watelstwo niemieckie, w szczególności 
Zaś na stanowisko kierownika zakładu 
{ przedmiotów obywatelskich“. 
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jest on możliwy do spełnienia, zwia- 
  oia_ szcza w przeciągu lat najbliższych. Wie

wymagało osiągnięcie *od władz dzfano 0 ^em dobrze w rejencji, że 
d powołanie na nauczycieli polskiego 

otwarcie ïêj pierwszej średnieritczelni Sí<nna2ÍUln w Bytomiu obywateli poi 
skich nie było bynajmniej wynikiem ja­
kiegoś polskiego „widzimisię“, lecz na­
stępstwem prostego faktu, że w Niem- 

i u- 
czelni, któraby kształciła nauczycieli, 
zdolnych do wykładania w gimnazjum 
o polskim języku wykładowym. Jeśli 
więc mimo świadomości tego stanu rze­
czy rejencja opolska uznała za stosow­
ne wstawić do swego rozporządzenia 
wyżej cytowane „oczekiwanie“, to nie 
można tego inaczej zrozumieć, jak zło­
śliwą furtką, przez którą można będzie 
w dogodnym momencie wznowić szy­
kany, utrudniające noimalny tok nau­
czania i atmosferę spokoju w otwierają­
cej się świeżo polskiej uczelni średniej.

Warto również pamiętać o znamien­
nej dokuczliwości, objawiającej się w 
tern, że cytowane rozporządzenie p. Lu­
kaschka nie mogło ścierpieć nazwy 
„gimnazjum“, lecz udziela pozwolenia i 
tylko na „wyższą szkołę prywatną z1 
gimnazjalnym planem nauki“. I

.Wszystko to wskazuje nam, że tro-l 
ski o byt i spokojny rozwój pierwszej 
polskiej szkoły średniej na terenie Nie­
miec nie możemy uważać za usuniętą.

Toteż, biorąc w dniu dzisiejszym ra­
zem z naszymi rodakami zakordonowy- 
mi serdeczny współudział w święcie o- 

1 twarcia pierwszej tak ważnej placówki 
kulturalnej i życząc jej najpiękniejszego 
rozwoju, zdajemy sobie sprawę z ko­
nieczności dalszej dbałej akcji na rzecz 
tej uczelni. I

Trzeba tu zwłaszcza przypomnieć, > 
że utrzymanie tego gimnazjum wymaga 
stałych ofiar materialnych nie tylko ze
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Gimnazjum w Bytomiu otwarte
Wielkie święto Polaków pod zaborem niemieckim.

Z Bytomia donosi (H): We wtorek przed 
południem odbyło sie w Bytomiu uroczyste 
poświecenie i otwarcie pierwszego polskie­
go prywatnego gimnazjum na terenie Nie­
miec.

Uroczystości te mają . olbrzymią donio­
słość dla ludności polskiej w Niemczech, 
albowiem dotychczas mniejszość ta była 
pozbawiona wyższego zakładu średniego 
polskiego, wskutek czego młodzież polska 
masowo sie germanizowała w zakładach 
niemieckich. Wskutek tego polskiej rodzi­
mej inteligencji dotychczas na Śląsku opol- 
skim właściwie niema, jak o tem obszernie 
pisał „IKC“ w dniu wczorajszym. .

Uroczystości były piękną manifestacją 
dzielnego, żyjącego pod terorem pruskim 
ludu górnośląskiego. Rozpoczęły, sie one 
nabożeństwem w kościele św. Trójcy przy 
ul. Piekarskiej. Uroczystą Msze sw. odpra­
wił zasłużony działacz polski kś. proboszcz 
Klimas z Tarnowa pod Opolem, Sędziwy 
ten kapłan odprawił Msze św. bez asysty 
duchowieństwa, ponieważ wikarjusze przy 
narafji św. Trójcy ze strachu odmówili u- 
I zialu w tem nabożeństwie(H). Również nie 
było okolicznościowego kazania, ponieważ 
nie zezwolił na to również proboszcz ko­
ścioła św. Trójcy ks. prałat Świerk, po­
chodzący ze Świętochłowic na polski Ślą­
sku i b. stypendysta Tow. Pomocy Nauko­
wej. Kościół zapełniła młodzież, rodzice, 
liczni polscy działacze i goście ze wszyst­
kich stron. Przed kościołem oddział policji 
pilnował porządku.

Po nabożeństwie udali sie wszyscy na ul. 
Elektoralną przed gmach- polskiego pry­
watnego gimnazjum.

W nowym gmachu.
Uczestnicy uroczystości w liczbie około 

500 osób zapełnili pięknie przystrojoną ■ 
aulą. Na uroczystość przybyli zasłużeni 
działacze polscy pod zaborem niemieckim: 
ks. dr Domański, prezes Zw. Polaków w | 
Niemczech, ks. proboszcz Klimas, ks. pro- i 
boszez Kozioł!:, katecheta- polskiego gim­
nazjum ks. Nawrot, liczni polscy 
działacze z Berlina, Opola i całego G. Ślą­
ska. m. in. prezes Baezewski, dr Kaczma­
rek, dr Michałek, dr Kwoczek, radca Bras­
se, wizytator polskich szkół w Niemczech, 
red. Pieniężny z „Gazety Olsztyńskiej" na 
Warmji, cały sztab działaczy polskich z 
Opola.

Rząd polski reprezentował konsul gen. 
Malhomme z Opola w tow. dra Figlarewi- 
cza z urzędnikami konsulatu dr. Ciglewi- 
czem i Staniszewskim. W uroczystości wziął 
też udział prezes komisji mieszanej z Kato­
wic Calonder. Rejencję opolską reprezento­
wał radca szkolny Schmykalla (Smykała), 
juiasto Bytom radca szkolny Neuman. , ...

W obawie przed napadem.
W czasie uroczystości przed gmachem 

gimnazjum u wylotu ulic Fryderyka Eber-, 
ta i Elektoralnej ustawione były liczne od­
działy policji niemieckiej, pilnujące po­
rządku, aby zapobiec ewentualnym awan­
turom ze strony hitlerowców.

Do polskiego gimnazjum prywatnego za­
pisało sie około 109 uczniów wyłącznie ze 
Śląska Opolskiego.

Z ramienia śląskiego urzędu woj; wzjeli 
udział w uroczystości wizytator Miedniak, 
starosta katowicki dr. Seidler, prezydent 
m. Katowic dr. Kocur, pos. dr. Dąbrowski 
z Katowic, nacz. urzędu dla spr. mniejszo­
ściowych Hinze ze swoim zastępcą dr. Ko­
ro wiczem, nadto konsul z Wrocławia, Brat­
kowski.

Z polskiego Śląska przybyli bardzo licz­
ni delegaci, zajmujący wybitne stanowiska 
w hierarchii społecznej z prezydentem m. 
Katowic drem Kocurem na czele.

Chór „Halka“ z Bytomia odśpiewał pieśń 
„My chcemy Boga“, poczem ks. proboszcz 
Koziołek dokonał poświecenia gmachu i

złożył serdeczne życzenia nowemu zakłado­
wi. Następnie przemówił Jan Baezewsąi, 
prezes Zw. Polskich Towarzystw Szkolnych 
w Niemczech, który powitał przybyłych 
reprezentantów właz polskich i niemiec­
kich, delegatów organizacyj, gości, rodzi­
ców i młodzież. Zkolei przemawiał prezes 
Zw. Polaków w Niemczech ks. dr Domański 
z Zakrzewa pod Piła oraz adw. Paweł Kwo­
czek z Opola, oddając szkołę pod opieke 
dyrektora gimnazjum. Następnie przema­
wiał dyr. gimnazjum dr Nechay, mówiąc o 
zadaniu nowoczesnej szkoły. Wszyscy mów­
cy wyrażali radość z powodu otwarcia pol­
skiego gimnazjum w Nemczech. Wszyscy 
składali nowej placówce gorące życzenia.

■ :.

Siedzą od lewej ręki: ks. prob. Koziołek z Grabiny, ks. prob. Klimas z Tar- 
nowaą Stoją: ks. dr. Domański z Zakrzewa i ks. prof. Nowak, katecheta 
nowel. J«ł gimnazjum.

i p. Szrajber z Opola.
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i Baczewski z Berlina

warte 
nieckim.
•czenia nowemu zaklado- 
:emówił Jan Baczewski, 
h Towarzystw Szkolnych 
jry powitał przybyłych 
złaz polskich i niemiea- 
rganizacyj, gości, rodzi- 
kolei przemawiał prezes 
emezech ks. dr Domański 
la oraz ad w. Paweł K wo­
łając szkole pod opiekę 
jum. Następnie przema- 
im dr Nechay, mówiąc o 
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Jan Baczewski z Berlina

b życzenia nowemu zakłado- 
przemówił Jan Baczewski, 
kich Towarzystw Szkolnych 
który powitał przybyłych 

właz polskich i niemieą-
v organizacyj, gości, rodzi- 

Zkolei przemawiał prezes
Niemczech ks. dr Domański

I Piła oraz adw. Paweł Kwa- 
oddając szkołę pod opiekę 

nazjum. Nasiępnie pjrzema- 
azjnm dr Nechay, mówiąc o 
sesnej szkoły. Wszyscy mow- 
dość z powodu otwarcia pol- 
ium w Nemczech. Wszyscy

Pan £eon ........

i«,i Mionie orat aM»*

I. Polskiego Klubu Jazdy Konnej 

w Opolu.

Zarząd:

Opole, dnia ..
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